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in Polonicum Idioma €x latino translatum, ac Medi- 
tationi piorum Religioforum expofitum , & quia nihil 


in hac translatione 
bonis moribus, & 
yeni, ideo Typis 


tam Spiritui Almi Patris Noftri, 
Orthodoxe fidei contrarium adir - 
pofie mandari, ac debere zquifii- 


mum duxi, ut Ejusdem Ganćtifimi Patriarcha SPIRITUS 
fuper univerfos Bryecri Filios effundatur. Si ita yi- 
debitur Iiluftrifimo Officio Vilnenf. Datt. in Moni 


fterio Vetero-1 roc 


enfi, die 15. Menfis Odłobris Anno 


1764. 
D. Cantius JAKIELSKI Abbas 
(L.S. ) Vetero- Trocenfis 0. 8. P. 
Beneditt., 
mpp. 
APPROBATI9IO. 
[MPRIMATUR. A&um Vilne die 22. O&tobris Anno 
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D. 1764. 
T, KOLŁĄTAY Sacr. Tb. Dotor, 
Preælatus Cathedralis Filnenfis 


Librorum Cenfor. 
(mpp.) 
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7 MARYI PANNY. 


O POWINNOSCIACH MIŁOSCI. 
Sobie: z miłości wzajem niech usfugują, z Rozdz. 35.. 


PUNKT Z 
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sekcją, 

ayświętfia” M. 
N s Ayświętfża MARYA 


Sss% fpiefzna z radości d 
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Panna poświęcona na posługę, 
1 4Zy na gory dlausłużenia ciężar- 
ney powinowaty fwojey Elżbiecie. Nie lęka fię Pan- 
na pofpolicey Niewiaft posługi,. Miłość nie uważa, jak 
felt rzecz nikczemna, którą fprawuje, aby tylko usiugując 
mogt: kochać. Tego famego. żąda. S8.Ociec, śdy w 


a Ss?) MApzorACY EE h OTYM 
Rozdziale 35: naucza: RY ubie z miłości wzajem niech ustugują. 
Nic tak nie czyni pochopu „do wzajemney. mości, jak 

dy do dzieła polpolitego pomaga. Takie być uznaje 
ciężarem. Jeżeliby niektorzy zamiedbali znofić, jaz lię 
drugim przydaje ciężaru: Dla tego podcięźarem ftęka- 
ją, albo fzemEzą. "Podczas, y fami ciczaru unikają. 
Ty tedy tey miłości nie opufzczay, nigdy, abyś ciężaru 
karności drugim nie uczynił nieznolnym. Nasladuy 
Nayświętlzą MARYA, Pannę» która zgórliwey miłości po- 
nofi polpolitę Niewiaft posługi z welelem. Nasladuy SS. 
Oyca. Ot! Bracią w Chórze, na roli, y wfzędzie wipo- 
maga. 


PUNKT IL- 

powftawizy MARYA pofzła na góry z pofpiechem ; aby. cię 

żatną pówinowatą_ w posługach, rzeczy domowey 
wfpomogła.  Y to poftanowił SS. Ociec: Aby Braciafó- * 
bie: 2 miłości wzajem usżugowali. Fortyan „to jeft Odzwierny, 
jeżeli potrzebuje pomoc) , niech przybierze fobie młodfzego Bra- 
ta. Kucharzom, jezeli potrzebują, mają być dane pozmocy. 
Słabyne ma być opatrzona pomoc, Niech mają tofzy/cy pomo- 
cy według zwyczaju zgromadzenia. Patrzze, jak ulilnie nam 
zaleca $S.Ociec, aby Brat Brata wfpomagał w posłudze 
fwojey. Przyczyna famey Zakonney poipolitości tego 
wyciąga. Albowiem zgromadzenie Zakonne tak zawisło na 
zedńości kaźdego Z ofobna, jak ciało nalze zjednoczone jeft 
fpojeniem członkow. Bo, infze lą członki w Ciele, ktore 
dogadzają patrzaniu na światło , infze, którefię odlpra- 


wy 
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Dzem Ib Trca, rag 
wy ziemskiey naymniey nie rozłączają, Oko bowiemku 
światłu zmierza, -y aby nie było zaslepióne, firzeżefię 
naymnieyfzego prochu. Noga zaś w ten czas fwoją po- 
winność dobrze iprawuje,* gdy nie unika podeymowania 
ziemi piasku.: Ktoré przecie ciała człónki wzajemnie 
między fobą będąc uczefłnikami powinności [woich; tak 
fię złączają, że noga idzie zaoczami, a oko nodze za - 
biega. Takteż tak zgromadzenia Klafztornego członki 
powinny fie rożnic powinnością , y groda łączyć, aby 
jedno drugiemu 'wfwoim urzędzie zfporządzenia głowy 
dopontagało. Ztąd nabywa tię naywiękiza miłość, 


PUNK TIL 


powftawfzy MarYapo/zta w górne krażsty z pofpiechtm. Cze. 
mu? aby kazdego domowego ofobliwym obdarzyła 


dać dobzodzieyftwem. Jak bowiem pozdrowiła ELŽŻBĪETE, 


napełniła fię Duchem Swiętym. -Jak jeft słylzany głos 
pozdrowienia jey: Rozradował fię Jan 'wżywocie* słowem 
Boskim poświęcony,  Ozmaymiła Zacharyalzową ajeni.. 
cę Wcielenia. Takie ciprawowala-dziwy posługująca 
miłość Panieńskiey Matki. Do tey zachęca SS. Ociec ; 
aby Bracia fobie wzajem zmiłości służyli,  Miľošć tym fpo- 
fobem bywa dopełniona. Nze kochagmy bowiem, mowi 
Uczeń miłości, żyłko językiem 7 ale uczynkiem, y prawdą, . 
W tym powinna być jedyna Zakonnikow gorliwość , aby- 
jeden drugiego czcią, miłością, y posługą uprzedzał. ` 
Nie inaczey jak ziarna jabłka granatowego tak.fię mieć 
powinni, Milość, która jeft skorupą, ich ochroni- Po- 

A3 sługi 


MEDYTACYE 
sługi miłości wzajem uftawicznie fpajać mają. | Niech 
będą jak Miafto opatrzone, a żaden. nieprzyjacielich nie 
„będzie mogł przemoć. Ach jaka dawniey ufilność by- 
ła tey miłości: jeden za drugiego ftaral fię posługę do 
konywać, Jeden. drugiemu ufadzał fię służyć. Czy- 
tam o niektorym, że wiele pobudował Cell naten tyt- 
ko koniec, aby jey uftąpił przybyłemu Bratu z całym 
fprzętem. Miłość zgoła dowcipna jeft, aby wfzędzie 
ukochanego posługami miłości uprzedziła. To dzieła- 
mi miłości duchownemi, to cielelfnemi nabawia. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! według przykładu 
Nayświętfzey Mayr Panny wfpomagafz w pofpolitych 
Klafztornych posługach * “ Jeżelż zmika/% pojpalitych po- 
sług , tym fimaym yofobliwie tracifz zasług. , Czy w u- 
rzędach, w powinnościach,. pofłanowionym ochotnie 


ka, Czy uliłujelz każdemu zmiłości usłużyć? Mość 
fobie. nieofzacowaną jednafź.  Załuy , żeś dotychczas nie 
ftarała;fię o powinność miłości. Pofłanow: > powin- 
nościach pofpolitych włżyftkich fpoł-braci, [pot fofr}, 
w urzędach.z rozfporządzenia. Przełożonych ,. y w wizel-- 
kiey, potrzebie każdą posługami miłości wipomagać.. 


DZEEN HL. 
© UPADKACH ZAKONNIKÓW. 
Mufzą być dufże. niebejhieczne.. z Rozdz. 65; 


YYTE FŁŻ FP 
È CUNEN 


posługami-dopomagafz * Uwas. Gzłowkiemi jefes zczdóś- 


. Dair idirek en 
PUNKI T 


Mowi SS. Ociec nafz: Mufzg być dufze niebejpieczne, na- 
ię przod, jeżeliby pierwiza uftała górliwość. Kwiat 
| bowiem w ogrodzeniu fzron nifżczy, y oftygłość przewta- 

cå fundament cnoty. Od twarzy upałow jego ktoż wy- 

trzyma; Ten upał jeżeliby (ię rozległ nadufży, światło 
zdania pomielzał ,. porulzył namiętności, wolność fpro- 
wadził ducha , jak gorączkę mających wie zp nie 
_ jaka zimność umysłu. Czerftwość fię ulżywa. Strach 
_.lrogościfię natęża. Bojaźń nalega uboftwa. Kurczy 
| > fię umysł. Umnieyfza (ię łaski. Przedłużafię długość 
e" życia. Mdlejerozum. Duchfię przycłumia. ką Sa 
| | nowa gorącość. Ciężeje oftygłość ckliwa. Ziębnie Bra- 
bo terska miłość. Podchlebia roskofż. Zdradza befpie- 
| czność. (Coż więcey? zamilczają fię Reguły. Odrzu- 
_cają fię potajemnie sluby. Opufzcza fię bojaźń Boża. 
tak kwiat wfzelki pierwizey górliwości wiatr pułnocny 
oftygłości gubi. Aby znowu rozkwicła fię winnica, y 
dała zapach cnoty, potrzeba jeft, nie być leniwym. Po- 
trzeba, aby (ię do pierwfzey gorliwości pobudzała, Przy- 
jacielu, po coś przyfżedłe 


PUNKT E 
Mulzą być dufże niebejpieczne powtóre, jeżeli pod pofta- 
cią gorliwości dobrey, albo pożytku pofpolitego 
podcymiić fię żądza opowiadania, nawracania duiz, al- 


G fprawowania innych Klafztornych powinności. Et 
€ 


F 
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fte boi fię podpaść pod pezeklęćtwo Protockie, jeżeli ja- 
kie wziął skrycie zboża, utaiłby w ludziach.  Ztąd Prze- 
łożonym fię ufławicznie przykczy: podchlebftwami, y 
proźbami przez fiebie, albo przez innych , poki jego nie 
zezwolą chęci. Chęć ta, y, żądza jeft lifzką, ktora pu- 
ftofzy winnice. Bo gdy otrzymuje to, czego tak dli 
go.żądał , całego fiebie do fwojey. nakiada powinności, 
Zapomina o fobie famym. Cwiczenia duchowne albo 
opufzcza ,. albo na oko tylko odprawia. Rzadko fiebie 
rozważa, to famo leniwie fprawuje, Pomału, y jakby 
niewiedzący naymnieyfze Reguly S. przeltępuje przyka- 
zania, Względem powinności wolnieyfzym lię fiaje, aby 
(ię ofobności, y umartwiesia wzdrygał. lak nędzny 
somatu: cały z ftanuwypada fwego..  Alelchwytay lifzkę,. 

Japrzod Moyzefz mowi: Vie będzicfz orat pierworodny 
wodem, To tłumacząc Paweł mowi: Nie mowo-cbrzczetm. 
cas: aby mie podmiosdfży fig ow wpychę , wpadł. w fąd diabelski. 
Znowu: Nikt fobie niebierze.czci, ale który jeff powołany 
od Boga jako Aaron. Mnicha powinność jeft nauczać, 
nie w domu fiedzieć, ale fię modlić, y płakać, chętniey 
chcę, .mawiałęniektory z Qycow, prace moje, lubo 
fżczupłe, w_ofobności z czyfłością ferca Bogu. ofiaro- 
wać, niż wiele okazałych uczynków powierzchownych,, 
którefą pełne wielu niedoskonałości, przed. ludzmi wy- 
konywać. Albowiem Bogu: tylko jelt wdzięczno , co 
czyftego, albo. zwfzelkiey trony doskonałego. Ztych 
tedy. upleć: fobie fieć, a (chwytay hfzkę,. aby nielpu- 
ftofzyła: winnicy twojey., Bez woli Opata niemieczym. Sic- 


bie nadewfzyftko ;, nie drugich: uwazay.. PUNKTI 


| 
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Molżzą być dufze niebefpieczne potrzecie, jeżeliby bez po- 
miarkowania ćwiczenia lię w umartwieniu, albo w 
pobożności nabierały. Niektórzy bowiem porywają fię 
do fzaloney gorliwości, wycięczają tak ćiało wftrzemię- 
zhiwością, włofiennicą, y łańcufzkami, że cięźarow po- 

` fpolitych. więcey nie mogą znofić. Drudzy fię bawią tak 
- Częfło y długo namodlitwach, Medytacyi, y uczynkach 
cnotliwych , że pomordowani koniecznie przeftać mulzą. 

, Zktórego niepomiarkowania pochodzi, że fię naumar- 
 ftwienie, jakby fzkodzące, na duchowne zaś cwiczenia, 
jakby nieznofhe zapatrują , y z tesknością odrzucają. 
„Ją zaś duchowną tesknością, y obrzydzeniem naba- 


” A wieni, nigdy nie powfłają do doskonałości Zakonney. 
ma ---Pochwyta ytelifzki. * Pomiarkowanie Jefi cnoć Matką. Nie 


mie czyj bez woli Qyca duchownego. Pomału, anie zskwa- 
pliwością daleko wyżey poftąpi(ż. Nie wiem, czy nie 
więcey zbytnia górliwość, albo zbytnia oftygłość z fto- 
pńia powołania (wego zrzuca. To wiem zżywotow Oy- 
cow, że daleko cięzey upadli, którzy pierwfzym, niź 
drugim fpofobem łą ofzukani. Anioł bowiem fżatański 
tym niebelpieczniey pufzcza firzały w potajemności na 
tych, ktorzy f4 proftego ferca, im fie bardziey pod po- 
ftacią dobrego przemienia w Anioła światła. Potrzeba 


' tedy na takowe duchowne beftyiki mieć wzgląd z oftro- 


żnością wfzelką, przez pomiarkowanie ich chwytać, a 
przez poufałość do Osca Duchownego ich zdradę poy- 
MO- 
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8 | MEDYTACYE | 
mować.  Inaczey fpuftofzą winnicę, aby już żadnego | 
więcey nie przyniosła pożytku. PERIS Mi 
< Czyliżstedy , o Zakonna dufzo! twoja nie jeft nie- | 
befpieczna dufza , -żeś pierwlzą gorliwośćutraciła? Mam f 
coś przeciwko tobie, żeś pierwfzą miłość opuściła, Czy 
` pie jeft niebefpieczna dufza twoja, że fię bardzicy 
powinnością powierzchowną , niż wewnętrzną zabawiafz ? | 
Coż pomoże, gdybyś świat cały zyskała, a dufzy fwojey w iy. 
jźczerbek poniosła. Czy nie jeft niebelpieczna dulza two- . 
ja, że żadnego nie zachowujefz pomiarkowania* Zmay fig | 
na zdradach fzatańskich, y ńa jego myslach, Załuy, żeś | 
wpadła niebacznie w tyle upadków, y niebefpieczeńftw © || 
dulzy (wojey. Poftanow: Górliwość pierwlzą żawlze © | o 
naprawiać, abyś jey nie utraciła: Zabawiać, fię made- s 
wfzyftko fwoją powinnością, abyś nieżgineła czyniąc 
co drugiego; Pomiarkowaniu Oyca Duchownego fiebie —- ł — 
oddać, abyś nie była ofzukana, a fpracowana nie O- | 
glądała (ię na wftecz. | 
| 


D Zd EN. IV. 


O TYGODNIOWYCH W KUCHNI, Y DoSTOŁU, 
Tygodniowi podczas Stołu niech służą Braci, 
~ z Rozdz. 35. 
PUNR PTEE 
Nayświętfzy Ociec trzy rzeczy stużącemu do ftolu prze- 
o pifuje.  Pierwfza jelt, aby wzigw/ży błogostawieńftwo, 
w/zedź , 


| Dzen IV. Lirca. | © 
w/zedł; a wychodzący z tygodniowey posługi brał błogosła-- 
wzeńftwo. Sprawiedliwie SS. Ociec dwojakie brać słu- 
żącemu błogoslawieńftwo każe. Jedno jeft potrzebne, 
aby prolił o ponoc Boską porządnie powinność: fwojey. 
wypełnienia. Drugie zaś potrzebne, aby był, wdzię- 
Gznym zadane wipomożenie. * Dla uprofzenia wipomo- 
żenia Boskiego opifuje wierfż: Boże ku w/pomożemiu me- ` 
mu przybądź ; Panie ku ratunkowi memu popiefz, _ Tenbo- 
wiem wierizyk przyzwoicie fię applikuje do uprofzenia 

omocy Boskiey. Zamyka bowiem w fobie weżwanie 

oga przeciwko niebefpieczeńfłwu. Zamyka w fobie 


- pokorę pobożnego wyznania, czułość duchowney pie- 
>» czołowitości, uwagę włafney ułomności, poufałość wy- 


słuchania, także obecney, y zawfze przytomney Boskiey 
pomocy. Ten wierfzyk wkażdey przyczynie, na ka- 


- zdym mieyfcu, w wizelkim fłanie przytaczafię pożyte- 


Cznie; ale naybardziey potrzebny jeft służącemu'do fto- 
łu, aby bez fzemrania, albo teskności usługiwał Braci. 
Na dziękczynienie SS, Ociec naznacza ten wierfzyk: Bo- 
gostawiony jefłeś Panie Boże: któryś mnie wypomagał , ycie- 
Jzyłeś muie. Y. przyzwoicie, bo lię tym wierfzykiem Bó- 
gu przypiluje, cokolwiek fię dobrze ftało. Tym wiet- 
fzykiem włafiią poznajemy niedołężność. Tym wierfzy- 
kiem godne Bogu czyniemy dzięki za daną Niebieską 
pomoc. Tak wdzięcziu dalfze zasługujemy lily, y ła- 
ski z wyfokości. | 
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Druga jeft, że SS. Ociec służącemu do ftołu nakazuje; | 


aby z miłości służył, Tak waży tę powinność miło: 
ści, że nie chce, aby kto był wymowiony od tego ù: 
rzędu, chyba żeby. dba qborobą; albo w fprawie wielkiegą 
pożytku był który zabawny. - Am słabych nie wymawia, ale 
chce, aby im. były dane pomocy.  Y' fprawiedliwie; 
bo ztąd więk(ża nadgroda -nabywa fig, y miłość. Sam Zba- 
wiciel był przykładem.- Wfłał od wieczerzy. Nogi u- 
mywał,Apoftołom. „Onymusługiwał. - Będziemy bło- 
gosławieni, jezeli poydziemy zanim. O ktożby tedy 


nieochotnie usługiwał Braci (twoim? - Olobe Chryfłufa < 


pokazuje. Toż. lamo czyni, co czyńił Chtyftus. Na- 


sląduję jego pokory, y miłości; Błogosławieńltwa: 
wkrotce, y łatwą doftąpi pracą. « Wftydz fię, jeżeli 


gardzilz,uslugiwać Braci» -~x Jeżeli bowiem raczył Pan, 
y Nauczyciel twoy. Apoftołom słuzyć, jakże bardziey 
ty Braci zmiłości powinieneś służyć. A przecie ile ra- 
zyfię chropilzalbo dla pychy, albo+dla pracy tey po: 
winności?. boy fię, aby y Ciebie tak, jak owego pyfzne- 
g0y delikatnego Mnicha, który fię wftydził , yvteskno 
go było, fwięcy przy ftole trzymać; SS, Ociecodrzucił 
od służenia do ftołu.  Utracilz potym nadgrodę błogo- 
sławień. twa od Chryftula obiecanego; y miłość. 


PUNKT II. 


r] rzecia jeft, że SS. Ociec wyciąga od służącego do ftołu, 
aby 


f | Dzen TV. Lrca. | II 
aby bez zafnucenia , J bez fzemrania podczas obiadu u 
szugiwał Braci. -Dla czego przed jedną godziną obiadu po- 
zwala mu trochę chleba) zjeść , y mapić fię. Sprawiedliwie, 
bo który z zalmuceniem albo fzemraniem to Iprawuje, 
żadney nie nabywa nadgrody. Wpada w karę fzemrzą- 
cych. ` Miłości nieczyni. Posługa jego ani Bogu, ani 
Braci niemoże być przyjemna. Albowiem wefołego, y 
rgczego dawcę Bog kocha. A czemu byś z wefelem nie 
miał słuzyć ? oto nadgroda temu jeft obiecana, który 
by tylko wody zimney podał. Oto! fą fżczęsliwi, y 


„na prawicy pofławieni, którzyby jednemu znaymniey- 
{zych Jezusa Chryftula pragnącemu, y łaknącemu pić, 
y jeść dali. Oto! Swięty Karoloman Xiążę, uczyniony 


Mnichem KaByńskim w Zżwyż, w kuchni przez długi czas 


pracuje. Oto! Batilda Królowa Lotaryńskiego Xiążę 
cia Matka, w teyże posłudze bardzo jefł pracowita. Oto 


Radegunda Królowa Francuska z wielką pilnością nie tyl- 
ko przez (woy, ale też oprocz (wojego Tygodnia Sio- 
ftrom do ftołu służy, yich nogi umywa. Ktożeś jeft 
ty, abyś z zalimuceniem, albo fzeniraniem tę powinność 
wypełniał? Czy jefteś nad tych Szlachetnieyfzym ? Czy 
delikatnieyfzym, y słabfzym nad tych? 
Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! pokornie przed 
twoim Tygodniem doprafzafz fię Boskiey pomocy, a po 
nim dziękujefz Bogu za dane wfpomożenie? Bez tego 
Bfogosławietfiwa, Błogosławieńfiwa Niebieskiego mie otrzy 
mafz. (Czy Z wielkiey miłosci Braci przykładem Chry- 
ftula do ftołu siużyfz? m więkfza miłość, tym więkfza 
B3 będzię 
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będzie nadgroda. Czy bez zafmucenia, y Ízemřania słu- 
żyfz? Nięgodna jefeś tey posługi Pańskiey, jeżeli cboć zda- 
leka pokazujefz finutek. Załuy, żeś do tych czas tey 
Swiętey posługi nie [zacowała godnie, y nie odprawiała. 
Poftanow: Przed, y po Tygodniu fwoim nabożnie brać 
błogosławieńftwo: Z miłości viclkiey według przykladu 
-Jezusa Chryftufa bez fzemrania, albo załmucenia jakie- 
go Braci, Sioftrom doftołu służyć. 


DZE NONS 
O UMIEJĘTNOŚCI ZAKONNEY. 


PA j R 
Czytania Swiętęgo chętnie słuchać, z Rozdz. 4. Inftr.5ó. “ 


PUNKT | 


Nayświędzy Ociec nalz zfwobodnego Rodzaju zPro- 

wincyi Nurfyiskiey pochodzący, udał fię do Rzymu 
ńa nauki. Ale gdy poftrzegł, że wnich wielu chodzi- 
ło bezdrożnemi wyftępkow ścielzkami, tę ktorą jakby w 
weyściu świata połozył, odciągnął nogę, aby fię nicze- 
go niedotknął z umiejętności jego, on też aby w ftra- 
fzną przepaśćcały nie pofzedł. Nic tak nie fzkodzi Mni- 
chowi, jak umiejętność światowa. Coś bowiem do 
Mnicha należą nowinki? coż do niego hiftorye o Xiażę- 
tach? coż do niego umiejętności Aftrologiczne ? nie bę- 
dzie fądzony zanie, jeźeliby ich nie umiał; będzie fą- 
dzony, jeżeliby ztąd, jakto bywa zwyczay, py zał 

1 


c 


Ga 
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fię. Jeżeliby, jak to bywa, żądze czytania Świętego 
traci. Gdyby dla tego ducha skruchy, nabożeńftwa, y 
Zakonnego umartwienia zgubił, Gdyby dlatego obowią- 
zku ftanu fwego albo nieznał ,* albo wypełnić opuścił, 
Gdyby dla tego więkfzą miał chęć do niepoźyteczney 
umiejętności, iż dokarności. Ty więc oprocz niey, 
która do fłarania fię o dulzę fwoją, y innych dufż nale- 
ży, zadney infzey niefłaray fię uczyć umiejętności. Al. 

owiem nie zbędzie ci nączafie, jezelibyś pracował tey 
fię uczyć zgruntu. Gdy SS. Ociec wzgardziwizy nie- 


- pożytecznemi, y niepotrzebnemi naukami, był umie- 
“jętnie nieświadomy, y mądrze nieuczony. Czytania po- 
„bożnego, według jego przykładu, y napomnienia, chg- 


tnie słuchaj, y Czytay Regułę Świętego Oyca Bazylego, 
rozmowy, ulławy, y żywoty Oycow, także Xięgi Swie- 
tych Oycow Katolickich, y nad wizyftkie Xięgi Boskie- 
go świadećtwa fłarego, y nowego Teftamentu. 


PUNKT H 

Nic nie malz tak przeciwnego powołaniu 'Zakonnemu, 
jako umiejętności światowe, y niepoźyteczne. Bo 
ftan Zakonny, jeft to ftan pokuty.  Zcąd Mnich powi- 
nień w ofobności, w milczeniu, w proftocie, y poko- 
rze Bogu stużyć. Ale jakżefię nie iprzeciwiają temu 
powołaniu umiejętności światowe, y nicpożyteczne? 

coż bardziey nadyma, jak umiejętność? coż więkfze 
chwały świata pociąga do fiebie? Jak umiejętność. Goź 
jarzmo posiulzeńftwa częściey osłabia? jak umiej, tność, 
Coż 


e 
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Coż ducha światowego bardziey wzmacnia? Jak;umieję- 
tność. Coż ducha powołania prędzey galit jak umiejętność. 
Przebog! wieleż tych czafow pełnego atfektu doświad- 
czenia nieliczemy: Ty więc oprocz tego, co należy 
do twego powołania, y ftarania (ię o dulzach, ńiczego 
fie nieucz. Czegoź fię trófżzczelz o wiele4  Jednarzccz 
jeft potrzebna, abyś umiał Jezusa, 4 tego Ukrzyżowa- 
nego. Od tego chętnie słuchay Swiętego. czytania. 


PUNKTY UL 
wiem jak naywiękfzego poftępku duchownego na- 


bawia fama: pilność pobożnego czytania, jezeliby ` 
tylko dla pożyteczney umiejętności było przyimowane. ; 


Pafzą jeft wnętrznych namiętności. *Początkiem jeft py- 
chy, proźney. chwały, włalnego o fobie rozumienia. 
Przyczyną jelt ofchłości wewnętrzney, roźnych roftar- 
gow „ wielu zamiefzania , aby gorliwość do Aktow cnot, 
y do fprawowania Reguły pomału ftygła, y ziębła. Na 
coż fię przydadzą słowa słyfzane, 4 nie wierzoneć idą: 
na więkize potępienie. Na co zrozumianpa: prawda, a 
uczynkiem: niedokonana? na zaslepienie myśli, na za~ 
twardziałość ferca ię przyda.. Albowiem me poznawcy, 
ale fprawcy_ prawa będą (prawiedliwemi. Y zaifte nie 
otrzymuje fię umiejętność Swiętych, tylko przez cwicze- 
nie fe w świątobliwości. Zkąd wyczerpali fwoją' umie- 
jętność Swięci Antoni, Pacbomiu(2, Hilarion; SS Oczec 
ma/ż. Nauczyciele, y Fundatorowie wfchodmich, y 


zachodnich Klalztorow 2 według ich fimych świadećtw, 
nie 
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nie zkądinąd, jako z cwiczenia fię wtym, co w Pifmach 
Swiętych czytali. Tym ipolobem y ty Swiętego czytania 
chętnie sluchay, a dla poftępku (wego zawfze zabawiać fię 
będziefz pożytecznie umiejętnością Swiętych. 

Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! odrzucalz umie- 
jętności niepozyteczne , które niefprawuje twego, albo 
bliznich zbawienia? Ofo bojaźń Boża fama jeff Mądrością, 

3 zrozumieniem cofnienia fig od złegó. Czy odrzucafz nie- 
pożyteczne umiejętności, które fię fprzeciwiają powoła- 
niu twemu? Kto frzeże prawa, jef Synem mądrym, - Czy 
_ teź w umiejętności Świętego czytania nie (zczerego zro- 
« zumienia, ale pożytku y poftępku upatrujefż? Mgdrość, 
| w która jef zgóry, wfydliwa, (pokoyna, skromna, y pełna jef 
e+e _ pożytkowdobrych, "Załuy, żeśfię bardziey przywięzywała 
do umiejętności światowey niż Zakonney. Poftanow: Gar- 
"dzić, opufzczać umiejętnosci niepożyteczne do fłara- 
nia fię o dufze: Przeciwne powołaniu twemu, y cieka- 
we, także niepożyteczne do poftępku duchownego. 


DZIEN VI. 


O.PRZYCZYNACH: NIE SZEMRANIA 
PRZECIWKO ZY WNOSCI. 


Na którym zaś mieyftu jeft taki niedofłatek, że y-wyż- 
Jzey opifinej: miary mieć mie mogą, ale mnieyfżą 
daleko „ albo zgoła nicz. Niech błogosławią Pana 
Boga, którzy tam miejzkają, a niech nie fzenrząe 
z Rozdz. 4. 
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Nam fię zda, iż do każdo-dziennego pofilenia ciała, tak 
w te dni,którycho fżoftey godzinie, jako y w te dni, 
których o dziewiątey Bracia do ftołu chodzą przez 

„ całyrok dwie jarzynie marzonedofjć. z Rozdz.39. 


PUNKT I 


Nayświętfzy Ociec pamiętny fzemrania Izraelitow na 

Mannę, zemfty Boskiey, która nanich wftąpiła, gdy 
jefzcze pokarm był wuftach ich, poftanowił: Wa którym 
mieyfcu jef taki niedofłatek, że y wyż(Zey opifaney miary mieć 


niemogg, ale mnieyfzą daleko, albo zgoła nic: Niech blogos 


sławią Pana Boga, którzy tam miefzkają, a niech nie (zem= 


rzą. Czemu? bo Mnichfwoje, y cudze powinieńopła- < 


kiwać grzechy. Dla czego wfżylcy dawni Święci Mnisi, y 
Puftelnicy przeftawali na poście, y podłym odzieniu, da 
tego twardym.  Swżęży Antoni dopiero pokaźdym dniu 
trzecim trochę chleba zfolą, y wodą pożywał. Swiety 


Doroteufz przez lat fześćdziesiąt fześć uncyami chleba ` 


z wodą, y niektóremi ziołkami ciało pofilał. / Mawiał 
bowiem do ftarf(zych fobie wyrzucających : Ciało moje u- 
martwię, bo też ono y mnie martwi. SS. Oycu nafzemu 
pof prawie pokarmem był codziennym. -Dla tego y 
iwoim Uczniom pokarm podły, y pofpolity opilał: 
Dwie jarzynie warzone Braci dafyć. A jakże bowiem Mni- 
chowi przyftoi delikatny pokarm, którego jedyna jeft 
powinność płakać? A jakże będzie f(zemrać na żyw- 
ność, który obiecuje, y poftanawia chodzić sladami 
SS. Oyca? 


PUNKT; 
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PUNK TL 


eżeli według wyžfzey opifaney miary mieć nie mogą , ale da- 

leko aniey(24, niechwiefzemrzą, Czemu? bożycie Mni- 
Gha powinno być uftawicznym umartwieniem. Nic 
bowiem tak Zakonnemu umartwieniu nie jef przeciw- 
nego, jak żywność delikatna. Smak nafyca. Drażni 
lubieżność. Szyderftwo, y lekkomysiność wzbudza. 
Znofi ducha skruchy.  Odeymuje przyjemność modli- 


twy; opacznie: odzienie nikczemne, y skąpe fimak mar- 


- twis Zachowuje czyftość ciała. Ducha skruchy po- 


mnaża. Przyjęmpości modlitwy łaskę jedna. Natura, 
czyli przyrodzenie w żywności podłey, y skąpey nic 
delikatnego, y zbytniego nieznayduje, czymby pra- 
wo wftrzemięzliwości przeftąpiła. “Bo firawienie gdy 
jeft krótfze, y prędfze, para wiele, albo długo mozgo- 
wi nieprzefzkadza, aby zaraz zabawiać fię nie mogł 
modlitwą, albo Medytacyą. Jakże tedy fzemrać bę- 
dzie na podłą, y fzczupłą żywność, kto umartwienie 
ciala habitem, y Profefsyą obiecuje? biada tym Za- 
konnikom, którym ani ziemia, ani morzedofłatecznych 
do finaku roskolży rodzić nie potrafi! czyliź uczynkiem 
nie potwierdzają, że jefzcze duchem nie zyją, ale cia- 
łem? biada tym Zakonnikom, ktorzy zawfze natycają 
fi¢ mnogością, y rozmaitością potraw! Czyliż Bogu 
przez habit, y poftrzyżenie głowy niekłamią? a swiatu 
nie dochowują wiary ? 


C2 PUNKT 
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PUNKT HL 


Jeżeli według wyż fzey opifaney miary mieć nie mogą , aledaleko 

mnieyfzą, miech niefzemrzą. Czemu? bo fłan ubo- 
ftwa wyciągatego. (Obacz ubogich, ktorzy na grubym 
chlebie, y wodzie przeftają. W dzięcznifą, gdy im dadzą 
choć kawałek chleba, Za wielką fobie Uroczyfłość nia- 
ja, y roskofzy, gdy choć raz w rok, albo dwa razy 
mięfa, albo wina, a czafem, day Boże, piwa skofzto- 


wać mogą. Jakże tedy Zakonnik ,obiecawfzy uboftwo, 


w roskofżach fię żywności bez przeltąpienia slubow za- 
kochać moźe? Jak będzie śmiał fzemrać, jeżeli po- 
trawy nie do (makuzgotowane, albo doobżarttwa wiele 
czego nie dają? Czyliz tym fzemraniem nie zalmuca Społ- 


Braci, Spo/- Szoffry, Świeckich nie gorlzy, wizyłtkim lię = 


nie pokazuje miefzczerym? O jak wiele Swieckich żąda 
fię nafycić odrobinami, które (padają .z ftołow . Zakon- 
nikow ! niechże fię tedy wftydzi Zakonnik mruczeć sło- 
wem, albo jakimkolwiek znakiem na żywność. Owízem 
gdyby żadnych, które mu podają, potraw zgoła nicnię 
mogł jeść, nżech błogosławi Boga, a mie mruczy. Niech 
fobie wfpomni na owe słowa SS Oyca Iwego: Dziś, 
prawda, mało macie, jutro zaś obficie mieć będziecie. Na ni- 
czym mie zbywa bojącyzm fie Boga, 

Czyliż tedy , o Zakonna dufzo! przefłajefz na po- 
dłey żywności naprzykład SS. QOycow dla ducha skri- 
chy? Zadnego w żywotachźch, ani w prawach S. Zakonu 
fuego nie znajdziefz, ktoby ma wfzelkiey podłości, g nie- 

| defia- 


| Dzień VIL Lica. 19 A 


dofiażku nieprzefawał, pokuty fmak potrawy ich zaprawiał, 
Czy napodłey, y skąpey żywności przeftawałaś, żeś fię 
ftanem uUmartwienia dobrowolnie obowiązała? Zaden 
Mnich; ani Mnifzka nie jefe bez umartwienia, Czy na po- 
dłey, fzczupłey, y twardey żywności przeftajefz dlasłubu 


uboftwa * Vie jefł ubogźm, który fie pafie roskofzami bogaczow, 


Załuy tedy, żeś tak częfto na potrawy y napoy fzemrała. 
Poftanow: Przeftawać na podłey żywności według przy- 
kładow Oycow Świętych; dla ducha skruchy: dla u- 
martwienia ciała: dla slubu uboftwa, 


DZIEN VIL 


O NIEODDAWANIU ZŁYM ZA ZŁE. 
Złym za zde nieoddawać. z Rozdz. 4. lnftr. 29. 


PUNKT L 


Nayświętfzy Ociec nalz przezacnie ten intrument za- 

chował. Nigdy bowiem złym za złe nieoddawał, 
aledobrze czynił rym, którzy go nienawidzieli. Tak 
fię modlił. za Mnichow przesladujących, y Florentego 
niczbożnego owego Kapłana. Do tego nas famego za- 
chęca, gdy w Rozdziale 4. lnfir. 29. przeftrzega: Aby- 
smy złym za złe nie oddawali. Trzech rzeczy zaś wtym 
rzemieśle naucza. Pierwfza jeft, abysmy złym za złe nie 
oddawali. Coz bowiem pomoże źłym za złe oddawać ? 
Gdy złym za złe oddajelz, nieprzyjaciela (wego do no- 
wego zlego, y tobie uwłaczania uzbrajafz. To ode- 
C3 bra- 
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brawizy, ani fię ty nie ufpokoilż, ale zawlze będzićfz chciał 
jemu znowu za [woje oddać. Y tak złości nie będzie końca, 
Mizerne prowadzić będziefzżycie. Uftawiczna gorycz. 
ktorą chowafz w fercu, żadney ci miłey nie przyniefie po- 
ciechy.. Ani jeść y pić, ani nu ani fpoczynku miec nie mo- 
żelz. A cojeltwtwojey głowie, że przesladujefz Brata, a 
Bog ciebie przesladuje ? Jakieź to jeft przesladowanie? du- 
fze, y ciało aź dokości przekąfa. _ To Qycowie w prawie 
przyrodzonym uważając, nigdy złym za złe, zębaza ząb, 
oka zaoko nieoddawali. Job, niżeli Bog przykażał, 


żeby kochać nieprzyjacioł, mowi: Jeżelżm fię uciefzył z, 


fzkody jego, kto mnie nienawidział, y uradowałem fig, że 


go zmalazło złe.  Jeżelim wyrzekł w feycu moim; dobrze fig d 


fisio. Nasladuy jego dla pokoju. |Inaczey nie będzie 
pokoju kościom twoim. 


PUNKT IL 

Druga jeft rzećz, abyś tym dobrze czynił, którzy cię 
nienawidzą. Nie dofyć bowiem złym za złe oddawać. 
Zawfze potajemny nienawiści jad ciebie trawić będzie,poki 
byś nieczynił dobrze. Jednego potrzeba dzieła,abyśnie- 
przyjaciela znowu fzczerzekochał. Jeżeli byś przynay- 
mniey raz naniego fpoyrzał łagodnie, poprzyjacielsku z 
nim fię rozmowił, albo jakąkolwiek posługę uczynił, jużeś 
przywrocił fobie pierwfzą miłość. Porządkiem zaś do 
niey wftępować trzeba. - Naypierwey , złe od Społ-Bra- 
ta, od Społ Stofry poniefione fzczerze z ręki Boskiey 
przyjąć trzeba. Powtóre: Szkody, któreby pochodzi- 
ły ztego złego, zdać na Boską Opatrzność, ktora fpo- 
rzą- 
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rządzi wízyftko do zbawienia, Poztzecie: Częfte Akty 
miłości zmodlitwą za Społ-Brata!, Spoż.Siofirę czynić 
trzeba. Dla tych wnętrzna przykrość osłodzi fię po- 
mału, abyś bez niebefpieczeńftwa nowego porulzenia 
fię, y poBratersku znim rozmawiał, y posługi miłości 
jemu uczynił, Tak uczynił Jozef Patryarcha. Wzglę- 
dtm prawa przyrodzonego przykazanie wypełnił. Za 
nienawiść oddał miłością. -Za źal kochania affekt poka- 
zał, Nienawiść Braci łzami zgładził miłości. Za złe 
dobrym oddał. Nasladuy. Inaczey prawo miłości cie- 


„ bie potępi! 


PUNKT I 


3 ”] rzecia rzeczjeft; abysmy w dobrym złe pokonali. Al. 


bowiem nie jeft dolyć, złym za zde oddać, dobrze nie- 
przyjaciołom czynić. Prawdziwa miłość tym fię nie 
kontentuje, aby kochała. Chce, żeby y nieprzyjaciel 
w miłości fię zakochał. _Nafłępuje napomnienie Ducha 
Świętego.  Jeżelby upragnął nieprzyjaciel twoj, nakarmi 
go. To bowiem czyniąc, węgli zarzyftych zgromadzilz 
na głowę jego. « Kiedy bowiem byś częfto dobrze czy- 
nil nieprzyjacielowi iwemu, luboby był niezbożnym, 
za czafem zacznie żałować, co utracił. Y głowa jego, 
czyli rozum ogniem fię zapali miłości. A ktory przed 
tym jakby zimny, y fzalony zwykł kutobie gniew za- 
trzymywać, duchowną gorącością dla twojcy dobroci 
zagrzany, zaczyna całym fercem kochać. + Tak Moy- 
żelz, y Aaron ufiłowal lud bunt podnofzący w dobrym 
zwy- 
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zwyciężyć. Bo gdy roskofz fię wzmogła, ufzli do 
przybytku przymierza; ale gdy gniew wypadł Pański na 


"lud, przykazał Moyżefz Aaronowi, aby zkadzeniem i- 


dąc do ludu, zemitę od nich odwrócił. Tą miłością 


zaś znieprzyjacielskiego ludu uczynili (obie przyjaciel- 


skim. Nasladuy. Ile przemożelz w dobrym złych, 


_ tyle dulz. Niebu zyskafz. 


Gzyliz tedy , o Zakomna dufżo! oddawałaś do tych 
czas złym za złe? Użraczłać miłość. Czy uczyniłaś tym 
dobrze, którzy cię nienawidzieli 2 Odyskałaś ma?ość. Czy 
zwycięzyłaś złe wdobrym? Maością ziebrzyjacielowi od= 
dałaś. Zaüy, żes prawa miłości Fwangeliczney, y Be- 


nedyktyńskiey nielepiey fłrzegła: Poffanow: Złym za. 
złe nie oddawać: Dobrzeczynićnieprzyjacielom fwoim:: 


Źwyciężyć złe w dobrym. 


DZIEN VIL 
O DOSKONAŁOŚCI CZYSTOSCI. 
Czyfłość kocbać. z Rozdz. 4., Inftr: 63. 
PUNKT LL 
„ABY kto porządnie czy/fość kocha?,, do doskonałey jey 
miłości potrzeba mu wftępować. Bowiem.doskonałość 


tego slubu nietylkonacielefney zawisła niewinności ale też. 
naybardziey na całościmysli. Cały życia bieg powinień: 


być Panieński.  Wfzyfłkie porufżenia dufzy , y ciała nie- 


3 f Wine- 
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winność pokazywać. mają. -- Bo y -w.mowie popełnia fię 
eudzołoftwo.:- Toż lamo lię wykonywa widzeniem. Słu- 
chaniem fzyderskich rzeczy maże fię dufza. Nieczyfłą 
fię myslą pluje. ` Szpecifię ukontentowaniem w ftworze- 
niach. < Czerni fię żądzą rzeczy* doczelnych. ` Niepo- 
miarkowanemi namiętnościami wiarę Oblubieńcówi Nie- 
Dieskiemu daną łamie. Ztąd gniew, zazdrość, niena- 
wiść , pamiętanie na krzywdy, kłamftwo, pycha, lekko- 
myslność, y rozerwanie, mowa nieuważna, oltyglość 
w modlitwie, w obferwancyi Zakonney „zakochanie (ie 
w uciechach, welnie, wIpoczynku, y am daleg, fprze- 


* €iwiają fię czyftości doskonałey.  Poniewafz doskona-. 
$ tey czyfłości Niebieski Oblubieniec wyciaga od dułzy 


Zakonney , tak długo fię jemu podobać niebędzie, po- 
kądby od wfzelkiey przywary niedoskonałości czyfłego 


“nie miałaferca. Tey czyfłościferca doftąpił SS. nafz Ociec, 


że ferceod wfżelkiey nieporządney chuciwolne zachował. 


PEN KTE 

Aby kto czyfość doskonale kocha? , niech natym nie prze- 
_ftaje, że ma ferce czyfte od wfzelkich świata żądz, 
ale też jego ma cnotami przyozdobić.  Oblubieniec Nie- 
bieski dwojakiey fię dziwuje piękności w Oblubienicy 
fwojey: o jefłeś przyjaciodko moja, jakeś piękna! 
Kontentuje fię pięknością dulzy, y ciała. Tey nauczał 
każdą Pannę przez {wego Apoltóła: „Aby była Swiętą cia- 
dem, y duchem. _ Swiętą jeft wduchu, jeżeli w myslach 
fwoich zawfze ma a" Boga. Jeżeli ultawicznie roz- 
S my- 
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mysla o Boskich jego doskonałościach. Jeżeli tylko G- 
mego, y jednego kocha Oblubienca, aby rzec mogła: 


Przedtobą w/żelka żądza moja. Jeżeli dla miłości Oblubień- 


ca jedynie wfzyftko czyni y cierpi. Jeżeli miło fię garnie do 
wfzyftkiego , co jey li podoba. Jeżeli fię jemu lamemu 
podobać pragnie. Jeżeli wfzyftkie chuci fwoje w cno- 


ty Swiętey Reguły zamieniła. Swiętą jeft ciałem, jeżeli 
rada karać ciało. Jeżeli każdey godzimy firzeże fię wad o- 


czow, języka, rąk, mog. Jezeliby wizyftkie zmysły we- 
dług skromności Reguły Świętey naprawiła.  Jeżelzby fię 
w żadnych więcey niekocbała roskofzach. Jeżeliby  zamiło- 
wała cierpliwość wewfzyftkim. Oto! taka Oblubienica 
podoba fię Niebieskiermu Oblubieńcowi , bo jeftprzy- 
ozdobiona kleynotami cnot. i 


PUNKT M. 


by kto kocha? czyfość, y jey chędogości, y ubioru do- 


wicznie rzeczy: Niech nic nie czyni, albo fię dopu- 
fzcza, coby kazdym grzechem dufzę zmazać miało. Y 
to bojaznią Bożą łacno otrzyma. Niech nic niecierpi, 
co jeft nieporządnego w chuciach fwoich. Y tego na- 
będzie wkrotce miłością Boską. Niech nic nie czyni, 
coby fię fprzeciwiało świątobliwości Profeffyi fwojey 
zdaleka. Y to zachowa częftym rozmyslaniem obowią- 
zkow ftanu fwojego. Niech ftrzeże pilnie ferca fwego, 
aby mysla, albo chęcią nie odpadało od miłości Boskiey. 


skonałego nabył, naftępujące niech zachowuje ufta- 


Jeżeliby choć trochę odpadło, zaraz {erce fwojedo nie- 


go 


tip 
te 


te 
| 
te 


u w” 


' fwojego , 
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go nawracać. Niech opłakuje. niefłateczność ferca 
y na nowe doprafza fię o pomoc Boską. 
To daje przytomność Boska, Niech ma wfzelką pieczą 
o dufzy, ozdobiając ją przyzwoitemi fłanu fwemu cno- 
tami, Niech zaniedba ciała, chyba żeby go przymu- 


{zało douftawicznego ukarania. © Wfzelka bowiem ozdo- 


ba dufzy wewnątrz jet. Oto! 0 dufzo Zakonna! ja- 
ka (ię ukrywa doskonałość w jednym czyfłości slubie! 
do tey tedy dąż całemi fiłami, abyś niebyła od Oblu. 
bieńca Niebieskiego, jako odrodna odrzucona. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! oczyścialż ferce od 


~ wizelkiey skazy, niedoskonałości miłością czyftości do- 


eo 


skonałey ? Serce czyfłe fiworz wemnie Boże, Czy przy- 
ozdąbialz (iebie wizelkąrcnotą Reguły Swiętey twojey ? 
Duchem ojobiiwym potwierdz muje Boże. - Czy dla tego 


~ wfzelkim ufiłowaniem zachowujelz ferce fwoje w obe- 


Cności, -y miłości Bożey? W/zelką pilnością firzeż /erca 
Joego Żałuy, żeś fię ani zdaleka do tych czas do do- 
skonałości czyftośći niepieła. Pofłanow: Serce Oczy- 
ściac z niedoskonałości: $erce przyozdabiać cnotami 
dufżey Zakonney zwykłemi: Serce zachowywać w ufta- 
wiczney obecności, y miłości Boskiey. 


DZIEN IX. 
O STRZEZENIU SIĘ ZDRADY. 


Zdrady nietrzymać w fercu, z Rozdz, 4. Inftr. 42: 
D2 - PUNKT 


MEDYTACYE 
PUNKT I 


(Gdy SS. Ociec nafz każe, zdrady nie trzymać wfercn, tto- 
jakiey zakazuje zdrady. Pierwfza zdrada w fercu 
bywa ku Bogu.  Zdradę bowiem w {ercu trzyma, kto 
intencyą dobrą ku Bogu zasłania, ale potajemnie (ame- 
go fiebie fzuka. Serce jego nie jeft prawe z Bogiem, że 
wewflzyftkim, co czyni, włafney czci, włalney wygody, 
włafnego upodobania fzuka.  Wargamiczci Boga. Po- 
wierzchownie dobrąpokazujeintencyą,ale wewnątrz ferce 
nie prawdziwie chwały Boga, miłości Boskiey, Boskie- 
o upodobania Izuka, ale fiebie famego. Takferce, 
ktore fię zmysla być zjednoczone z Bogiem, od niego jelt 
dalekim. /Zdradę w fercutrzyma,kto liç głofi, że kocha 
Boga nadewizyftko, a potajemnie wiele rzeczy przekłada 
nad Boga. Jakże bowiem Boga kocha nadewlzyfłko, 
kto cokolwiek z Bogiem kocha? Jakże nadewfzyftko ko- 
cha, kto dla Boga wizyftkiego opuścić nie jeft gotowym? 
Jakże nadewfzyftko kocha,kto fię przylepia cały do miłości 
nieczyftey tworzenia? Zdradę wfercu trzyma, kto fię 
fzczyci bojażńią jednego Boga, ale fię w fercu trapi więk- 
fzą ludzi bojaznią. Częfłolię cwiczy w bojazni Bożey, 
ale dla względu ludzkiego prawa Boskiego nie lęka fię 
przeftąpić. Sercem że (ię Bogaboi, powiada, 'aleuczyn- 
kiem więcey fię bot Człowieka. O dufzo Zakonna! 
kiedyż przecie Bogu fzczerze służyć będzielz; kiedy 
zdrady w [ercu przeciwko Bogu trzymać nie będziefż ? „Męża 
zdradliwego obrzydza Pan. 

PUNKT 


A 
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; PUNKT IL 


Druga zdrada jeft w lercu przeciwko Przełożońym, y 
p: Spot- Braci, Siofirom, Zdrada przeciwko Przełożo- 
nym jeft, kto miłość, y honor pokazuje im powierz- 
chownie, w fercu zaś ich nienawidzi, y gardzi. Zdra- 
(> dliwym jeft ku Przełoźonym, kto poufałość wielką w 
T słowach oświadcza, wfercu zaś, coby im trzeba obja- 
|| wić, potajemnie ukrywa. Zdradliwym jeft ku Przeło- 
| żenym, kto ich mowy, y uczynki powierzchownie po- 

| twierdza, w lercu zaś odrzuca. Ku Społ-Braci, poź. 
o -` Stofirom jeft zdradliwym, kto miod: w uftach, a źoić w 
oê fercu noli. "Ku Spot-Braci, Spot- Siofirom: jelt zdradli- 

= wym, kto rozmawia-po przyjacielsku, a zdradę knuje 

À potajemnie. > Zdradliwym jet ku Społ.Braci, Spož Sro- 
"4 from, kto w oczyschwali, a w fercu podftrzega, aby za 
Oczy ganił.  Zdradliwym jelt kuSpoł-Braci, Spo?-Siz- 

|- Jfirom, kto ich ciekawie wewfzyftkim podpatruje, aby 
do Przełożonych wfzyftkie mowy, zmyslone, lub praw- 

„ dziwe rzeczy doniosł. O dufzo Zakonna! -nie jeft to 
nie ćrzymać zdrady wftrcu.,, ale nad miarę jet rzecz zdra- 
dliwa. ` Ale komuź bardziey Izkodzilz, jak (obie? ko- 

goz bardziey ofzukiwafz , jak fiebie [amą? kogoź bar- 
dzicy podajefz na nienawiść, = famą fiebie? Wizylcy 

Od ciebie pouGiekają. ` Ani tobie wierzyć nie będzie choć 
naywięklzy przyjaciel, Wizyftkim ftanielz (ię bojaznią, 

y odwrocenicm. Tak zdradliwa nigdy nie znaydziefz 


zysku, 
D3 PUNKT 
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PUNKT: M. 
rzecia zatrzymuje fię zdrada w fercu ku fobie fimym. 
Siebie amego ofzukiwa , kto u fiebie wymawia grze- 
‘chy fwoje. Siebie famego ofzukiwa, kto wiele f(zacując 


zasługi twoje, broni grzechu wego. Siebie famego 0-- 


fzukiwa, kto codziennych ułomności, y niedoskona- 
łości przeciwko Regule nie chce poznać. Siebie fafnego 
ofzukiwa , ktofię rozwiązłym czyni dla zbytniego be- 
fpieczeńftwa. Siebie lamego ofzukiwa, kto wfzyftko, 
co czyni, potwierdza. Ze fprawiedliwością brzmi po- 
wierzchownie, a wewnątrz ukrywa lię, 


męftwo jego. Nikt albowiem nie jeft mocnym, tylko 
w Panu, bo cnota bywa dokonana w użepożędze. „O dulżo 
Zakonna! obdcz, abyś tey niefzczęsłiwey, ale przecie 
ledwie nie pofpolitey zdrady nie trzymała w fercu. Sro- 
gość w oddaniu uwaź , a zfzkody fwojey ciefzyć (ię nie 
będziefz.  Słuchay jak Prorok Sofoniaf% nad tobą moc 
Boskiego karania uważa: Oto dzień frogi Pana przyfaedł, 
9 frafżliwy dzień ow, dzien gniewu , dzien ciemnosci, y za- 
miefzania; dzień mgły, J wichru, dzień trąby, ) ryczewia 
na w/żyfikie miafta opatrzone, y na w/zyfikie kąty rwyfókie, 
Oto na miafto opatrzone dzień Pański przylzedł | oto na 
podeyrzaną mysl przyfzedł, która: zdradiwą wymowką 
otoczona jeft, ant prawdy poltrzałow do fiebie "nie do- 


pufzcza. Oto! na kąty wylokie przylzedł, w których 
jef dwojaka ściana. Oto» na dwojakiego ferca tych 
przy; 


nieprawość, Gdy * 
fiebie, ochraniając y wiele łzacując, wynofi, pluje fie; 


U 


©  przylzedł, ktorzy gdy unikają proftoty prawdy , do fie- 


uw ZIE 
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bie lamych niejako rozdwojenia przewrotnością nakrę- - 
cają... A co jeft gorfzego, w myslach fwoich nadętcści } 
roltropności złamey winy fiebie wynofżą. Dzień tedy, 
przylzedł na miafta opatrzone, y nakąty wylokie, b» 
dzień fądu ferca, y ochronami przeciwko prawdzie 
zamknięty, zepfuje, y dwoiftością uwite, rozrzuci, 

| GĆzyliź tedy, o Zakonna dufzo! źadney zdrady 
dotych czas nietrzymałaś wfercu (woim przeciwko Bo- 
gu? Obrzydzeniem Pańskim jef wfzelki.nafmiewca, ` Czy 


* żadney zdrady nietrzymałaś w {ercu ku Przełoźonym, 
* Społ.Braci,. Spoż-$żoffrom ? Zdradliwego naczynia fg nay- 
 gorfzey on bowiem mysli ocbędoży na za tracente cichego w moa 


wie kłamfłwa. Czyźżadney zdrady nie trzymałaś w fer- 
cù {woim przeciwko fiebie famey? Uderzenie zdradliwe 


* rozdwój rany. Załuy, ześ dotąd ani ku Bogu, ani ku 


Przełożonym, y Społ-Braci, Sżofłrom, aniku (obie lamey 
fzczerą, y prawdziwą nie była w fercu. Poftanow: Za- 
dney zdrady przeciwko Bogu: Przeciwko Przełóżo- 
nym, y Społ-Braci, SpoźSzofirom, y przeciwko lobie 
lamey w fercu nietrzymać. : 


DZIEN X. 
O POTRZEBIE SWIĘTEGO MILCZENIA. 


Każdego czafu milczenie powinni cbować Zakonnicy. 
z Rozdz. 42- 


MEDYTACYE 
P UNREG 
Przykrązdaje (ię wielom ta Reguła: Każdego czafů milcze- / 
nie chować powinni Zakonnicy, ale przecie naybardziey 

jeft potrzebna. Naprzod. bowiem potrzebna jeft dla 
ufmieczeńia namiętności. Gdzież bowiem pylzny, albo 
chciwy prozney chwały fwoją namiętność oświadczy, 
jako w rozmowach, proźno fię chlubiąc. Gdzie nieposłu- 
fzny mruczenia (woje,y fżepty bardziey ogłalza, jako w ro- 
zmowach ftawiając rozdwojenie. Gdzie gniewliwy,cho- 
leryk gniew {woy bardziey wywrze? Jakow rozmowach. 

zdzie potwarca fwoje obmowy, y kłamftwa raczey poro-. 
zrzuca, jako w rozmowach? Gdzie łozwięzły fię zabawi“ o 
z(wojemi baykami, żartkami, (miefzkami, y biazenftwem, 
jako w sozmowach? Krotko mowiąc, zadnego innego: 
powodu. ńiemafż fpofobnieyfzego do fprawowania, y 
wykonania namiętności (woich, jak rozmowa. Ztąd 5. 
Arfèni tak był nieprzyjacielem wielkim na fwiegotanie, 
ze ledwo w przytomności Biskupa {wego przemówił. Y 
słufznie , bo język ogniem jeft, powfzechnością niepra- 
wości, fzpeci całe ciało, y. pobudza koło urodzenia 
nalzego. Języka żaden z ludzi ufpokoić niemoże, jeft 
złością nielpokoyną , pełen trucizny zarazliwey. Wiele 
bowiem upadło od uftmiecza, ale nie tak, jak którzy po- 
gineli dla języka (wego. | l 


PUNKTE 


Dzien X. Lică. ` gi 


PUNKT M 


Potrzebna, powtóre, jeftta Regiiła: Każdego czafa mil- 

czenie chować powinni Zakońnicy, dla żachowańia mi- 
łości ku Przełożońym , ý Społ-Braci , Spo Siofroms 
Gdzie bowiem batdziey jeden dtugiego ułomności wy- 
jawia, jak wrożmowach £ Gdziejedeń drugiemu fię zwie- 
rzą bardziey mysli fwoićh, rad fwoich o przyfzłym ro- 
fporządzeńiu Przełożonych, jak w rożmowachź Gdzie 
„ Iwojenieupodobanie fię o (prawach Przełożonych, y Społ- 
„ Braci, Spot- Siofir drugiethu powiada , jak w rozmowach? 
Gdzie poufałości *fzkódliwe, kłotnie, zwady, nienawi- 
` ŚCI, uporczywośći, niiedowiarftwa , wady wlzyfłkie prze- 
ciwko miłośći obficiey fię rodżą, jak w rozmowach? 
Opacznie gdy każdego czafu zachowuje fię milczenie, 
zadney niemiafz okazyt obrażenia Przełożonych , y Społ- 
Bracin Spoż-Siofr. Y gdy żadeńo drugim nicnie słyfzy 
złego, wfzyftkich fżacuje, y dla tego fzczerze kocha. 
Jeden drugiego dziwńym fpofobem tak buduje. Ztąd 
Swięty Pambo niechciał gadać podczas pfzyiścia ofob 
Szlachetnych, mowiąc: Jezeli fig milczeniem moim nie zbu= 
dują, to fig zapewne wazką moją nie zbudują. 


PUNKT M. 
Potrzebna jefł,potrzecie,ta Regita: Każdego czaf milczenie 
powinni chować Zakonnicy dla otrzymania doskonało- 
ści Zakonney. Milczenie bowiem rodziducha skruchy. 
Milczenie zalzczepia PA Milczenie rozumoświec a, 
i Y 


+ 
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y napełnia dobremi myslami.  Mi.czenie wolą zagrzewa 
do miłości Boskicy. Milczenie pamięć napełnia wipo- 
minaniem dobrodzieyftw Boskich , aby wypadał na dzięk- 
czynienie y chwały język. Milczenie zachowuje słodycz 
modlitwy. Milczenie ftateczną dufży fpokoyność rodzi. 
Milczenie naucza wiadomości o Świętych. , Milczenie 
zabawia fię uftawicznie obowiązkami ftanu fi 'ojego, y 
do doskonałości łagodnie; y mocno pociąga. Ztąd S'wię- 
ty Antoni częfto fwoim Uczniom święte milczenie zalecał. 


Tego zaś nikt porządnie nie zachowa, jeżeliby wfzelktch 


zamian, towarzyftwa z Rodzicami, pokrewnemi, zna- 
jomemi, także {praw światowych mięopuścił. _ Dotyć 
bowiem natym, aby kazdy potrzebź krewnych fwoich, 
y całego świat» Bogu zalecił w modlitwie. Nikt nieo- 
trzyma cnoty milczenia, jeżeli jey ftrzedz nie będzie rGz- 
maitością cwiczenia. Nikt uftawicznego milczenia nie 
zachowa, tylko gdy mowić będzie trzeba o Swiętych, y ku 
zbudowaniu pokornie, y poproftu dla nabozeńltwa, y 
skruchy rozmawiać. Cokolwiek bowiem dzieje (ię w 
tym przeciwnego; milczenie złamie , namiętnościom uy- 
mie wędzideł, y zmnieylzy doskonałości. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufżo! przeftrzegać bę- 
dziefz świętego milczenia dla ulmierzenia namiętności 
twoich? W wielomowfwie nie unikniefz grzechu. Czy świę- 
te milczenie chować będziefz dla zachowania miłości ku 
przełożonym,y Społ-Braci, Społ-Siofiromi Dziełem (prawie- 
dlrwości pokoj , y dziełem (prawiedliwości milczenie: Czy 
świętym milczeniem zabawiać (ię! będziefz dla otrzyma- 

nia 
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| nia doskonałości Zakcnney? W milczeniu nadzieja jegojef. 
|. Załuy, żeś święte milczenie dotychczas mało fzacowa- 
„ ła, a lekkomyslnie łamała.  Pofłanow uftawicznie fie 
cwiczyć wświętym milczeniu dla ufimietzenia namiętno= 
ści (woich, dla zachowania miłości: dla doftąpienia do- 
skonałości Zakonney. 


Po DZIEN XL 3 
- Nauroczyfte WfpomnienieSs.Oycanafżego 
BENEDYKTA 
» of — © POTRZEBIE WYRZECZENIA SIĘ 
E a DOSKONAŁEGO. ; 
F Do ciebie tedy teraz słowa moje fig ściągają, którykolwiek 
wyrzekając fig woli fwojey włafzey , posłufzeńfiwa mocną, 
3 ozdobną zbroję na fiebie bierzefz. z Przemowy, Reg. S. - 
Cr PANK LE | 


* Byt Mąż życia pobóżnego, łaską BENEpykt, y imie: 
niem, przez cały czas dziecińftwa fwego ferCe fpra- 
wujący fędziwe. Lata także obyczajami przechodzący, 
Zadney (ię nie poddał roskofży. Ale gdy jefzcze był na 
tey ziemi, czego by mogł zażyć wolno doczelnie, po- 
gardził jakoby świat ufchiy zkwiatem. Który z fwobo- 
nego rodzaju w Prowincyi Nurfyiskiey urodzony, do 
Zymu na nauki był dany. Ale gdy wnich wielu wi- 
Eg dział 


BĄ MEDYTACYE 
dział poftępujących bezdrożnie,. t2, ktbrą, niejako. na 
pierwizym witępie świata położył, y odciągnął nogę, 
aby fię niczego nie dotknął zumiejętności jego, a on fam 
także w frogąnie wpadł przepaść.  Wgardziwizy tak nau- 
kami, opusściwfzy dom, y majętności Oyca, bardziey. 
ragnął złe świata cierpieć ; niz chwytać pochwały; a 
dla Boga bardziey pracować, niżeli być wywyżlzonym. 
łaskami życia. Zywicielkę także potajemnie odbiegłlży , 
pofzedł napulzczą, a lamemu Bogu ftarająciię podo- 
bać, Swiętego obcowania fzukał. Wizyftko tedy opu- 
ścił SS. Ocićc. Wiedział, ze bez zupełnego wyrzecze- 
nia fię miłość otrzymać fię niemoże. Poznał, że po- 
słulzeńftwa, ktore prowadzi do miłątz bez wizelakiego fię 
wyrzeczenia, nabyć nie można. Dla rego y w Rtgule, 
niżeli jego koniec, y cel obwieścił, nas do tegoż wyrzecze- 
niafię napomina: Do ciebie fię tedy teraz słowa moje ściągają, 
| którykolwiek wyrzekając fig woli fwojey er 
mocną, y ozdobną zbroję na-fiebie bierzefz. Czyliź o du- 
{zo Zakonna! nasladujefz Qyca SS? Jeżelibyś nie dąży- 
Jła dokońca, y celu Reguły; tym ipofobem, nigdy nie 


otrzymafz doskonałości powołania (wego, 


PUNKT | 


Potrzebne jeft wyrzeczenie fię dla końca Reguły Świętey. 
Nigdy bowiem miłości Boskiey w zachowaniu wfzel- 
kim Reguły przeftrzegać niebędzie, ktoby pierwey wie 
wyrzekł fię w/zyfikich włafńych roskof2) „9 włafnej wali we- 
dług mysli, J przykłada 55. Ojca mafzego, Jakże bo- 
| wiem 
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| wiem Boga całym fercem w uboftwie kochać będzie, 
kto jefzcze jeft przywiązany affektem do rzeczy ziem- 
skich * wyrzeć liç. trzeba tego aftektu ,' opuścić trzeba 
wizyftko, abyś całym fercem kochał Boga. A czemu 
nie? zgoła wiżyftko jeft słodize, y millze, cojeftzOy- 
Ca, y Cżym nam zafo odwdzięcza. . Jakze Bóga w po- . 
korze całym fercem kochać będzie, kto fię jefżcze tara 
«+. o'chwałę, y miłość świata? Wyrzeć fię, y opuścić. to 
trzeba, abyś całym fercem kochał Boga. A czemunie?_ 
wfżak Jezus upokorzył fiebie famego z miłości ku tobie, 
„ abyś yty jego wpokorze kochał. Jakże Boga w cier-' 
+ pliwości całym fercem kochać będzie , kto roskofżyświa- 
s ta, y ciała całą żąszą pragnie? Opuścić totrzeba, aby 
| f- Bog był kochany całym fercem. A'czemu nie? Bog 
obiecuje roskofz kochającym fiebie, ktorey niepoymie 
i| erce ludzkie. Krótko? Jakże Boga wkażdym Zakon- 
nym zachowaniu całemi fiłami będzie kochać, kro fiły 
dufży, y ciała około świata roskofzy rozrzuca? Trzeba 
fię wfzyftkiego wyrzec, aby Bog był kochany całemi 
fiłami. A czemu nie? Bog za momentalne: życie, ży: 
wot wićczny, f(pokoyny, y błogosławiony obiecuje, 


PUNKT H 


potrzebne jeft wyrzeczenie fię dła Celu Reguły. Albo- 
„wiem nikt nie będzie posłufznym S. Regule wewlży- 
ftkim, jak SS. Ociec mowi: pokiby nie wyrzekł fie wfż9- 
fikich roskofzy, y włafiey woli, zawfze wola włalna czego 
infzego chce, niż do czego zachęca pofpolita Klafztor- 
E3 na 


' fwego widzi mifię,. a nie to, co Reguła chce. 
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na Reguła.  Zawfze przeciwko Reg ile miłości, nie dla 
czci Boskiey, nie dla pożytku Braci, ale dla fiebie amey 
fprawuje, coczyni. Nie uważa nato, jak fię podobać 


, Bogu, y być pożyteczną Braci, ale włafnym chęciom. 


Słowem: źadney cwiczenia  polpolitego, y cnoty mie 
znaydziefz Reguły „ ktoreyby (ię nie (przeciwiała włafha 
wola. Zawfze zdanie włalne tłomaczy Regułę S-wedlug, 
Niezńa 
fprawiedliwości Boskiey , a fwoją chce fłanowić. Prze- 
ciwko uftawom, albo ftarfzych przykładom nowe ob- 
brządki wprowadza. Częfto zproftey pokrywki fiebie: 


famego według fwego rozłądku: w tym uwalnia, lubo - 
Opat tylko co: do ciata dla wielkiey ; śtrzeby  y z miło- < 


ścr,. y to tylko:do czafia;: wduchownych zaś rzeczach: 


nigdy nie finie dyfpenfować. i Albowiem y Opatpodda= 
nym ftaje fię Regule przez. ProfeByą ny jemu fię: przy- 
Obaczże: 
tedy o: dufzo Zakonna! że bez wyrzeczenia (ię włafnego: 
zdania, y woli posłufzeńfitwa ku Świętey Regule rządzić 


kazuje, aby zuchwalefię niechronił oney. 


fię niemożefz. 460% « ea | 
Czyliż tedy:,. 0 Zakoma, dufzoj£ Oyca SS. nasla-- 
dujefź w wyrzeczeniu fię? - Jeżelsby fig nie zapart kto wfzy-- 
fikiego, nie może być Uczniem moim. Czy nasladujelz je- 
go. w wyrzeczeniu'lię, abyś końca: Swiętey Reguły ufła- 
wicznie pilnowała? Misc Boskiey y świata, jak światła 
do ciemności żadnej nie mafe umowy. Czy naśladujetz je- 
go wwyrzeczeniulię,, abyś cel. Reguły Swiętey zawize 


przed oczami miała? Wola włafna w/żelkiemu (przeczwia:: 


fe 


x. 77 ww wadormw "Em W 


jú | „0 mość. - zRozdz.2. 
| 
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Jè prawu, Zaluy tedy, żeś dotych czas potrzeby wy- 

rzeczenia ię nie lepiey rozważała. Pofłanow SS. Oyca 

| nasladować w wyrzeczeniu fię dla końca, y Celu Regu- 
ły otrzymania. 


Sergi ADATE N NIL 


me © między Oktawą SS. Oyca nalzego 


"BDBENEDYKTA. 
O JEDYNYM STARANIU SAMEGO SIEBIE. 
a Czemu ży opowiada(z jfrawiedliwości moje, 3 bierzefź, tefla- 


ment moy wufła twoje? Ty zaś mafz w nienawiści Rar- 


PUNKT I | 
Nie daleko od jego jaskini był Klafztor, którego Opat 


| umarł, _ Więccałe zniego zgromadzenie Przyfzło do 


Świętego BENEDYKTA: z wielkiemi prozbami, aby raczył 
rządzić niemi. Który długo wymawiającfię, żefwoim 
y ich Braci obyczajom dogodzić nie moźno, przepowie- 
| dział; ale zniewolońy prozbami, przyrzekł, Kiedy zaś 
w tymże Klafztorze Zakonnego życia pilność utrzymy- 
wał, niektorzy uradziwfzy fobie, w wino namiefzali tru- 
cizny. Y gdy naczynie (zklane znakiem krzyża zgru- 
chotał, powrócił fię namieyfce puftyni ulubioney, y 
famw oczach naywyżlżego Dozorcy. miefzkał PR 

RA ice 
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Niechciał SS. Ociec obciążaćfię poprawą Braci, famego 
fiebie pilnował.  Niechciałfię rozrywać ftaraniem karno- 
ści, famego fiebie pilnował. © Na coż. fę bowiem przyda 
człowiekowi, choćby świat cały zyskał, dufży zaś fwojey 
poniosłby ufzczerbek, . Jeft przecie tak wiele, którzy tyl- 
ko podłtrzegają ułomnosci drugich, a o fwojefię nie fła- 
rają._ Są którzy w oku Brata (wego widzą zdzbło, a w 
fwoim nie widzą balki. Są, korzy gdy rozftrząfają cu- 
dze życie, a {wego nieznają. Szpecą fię wyftępkame 
włałnemi , y cudzemi ufławicznie. Obmowamt, y fzem- 
raniem Braci ftawają fie przykremi. Słufznie tym zatzu- 
ca SS. OCiec: Czemu ty opowiada(a jpre'wiedjśwości moje, J 
bierzefź teflament moy wufła twoje? * 1y zas mafz, w niena- 
wśści karmość. ‘Fy tedy fiebie famego pilauy. O fiebie 
fie ftaray. Swoje przeltrząfay nieprawości, y poprawiayz 
Slepym bądź w Klafztorze,. abyś, -umnieyfzywizy uwa- 
żania tego, ktoregoś fobie dla zasługi doskonałości do 
nasladowanta przedfię wziął, jako slepy nie widział, 
coby fie przytrafiło mniey budującemu. Tak niepo- 
budzifz fię. przykładem ich do gorizych.rzeczy , którzy 
takie Iprawują. Będziefz (pokoynym,y tylko zabawiać 
fię skruchą zafwoje, y cudze grzechy. A jeżeli Społ- 
Braci, Spoź-Siofiry (woich nie poprawilz tym przykładem, 
nigdy niezbudujefz słowem. Więcfię ftaray o ficbię 
iamego.. 


PUNKT IE | 
Nayświętlzy Ociecnalz niechciałfię rozrywać paiar sys 
af- 


Dzen XIL Lipca. 39. 

karności, fiebie famege- pilnował. Jeft przecie górli- 
wych w tym jak naywięcey, ale niegórliwością dobrą, 
 Przytrafia fię podczas, żeci, którzy rządzą karnością, 
lamr tey zaniedbywają karności. . Nie ftarają fię o zacho- 
wanie Reguły. Niekarzą przeftępftwa. . Tak fie dzieje, 
że fami, poddanym fzkodzą, którzyby być mieli pożyte- 
cznemi. Na co gdy niedoskonali patrzą, powiłają prze- 
ciwko Przełożonym.  Onymfię (przeciwiają. Szemrzą. 
Siebie famych wednie, y w nocy napafłują ; ale to co 
m pomaga? tacy bardzo ufławają, y karności nie pro- 
_ mowują,  Doskonali zaś, gdyby wiclekroć Przełożonego 
napominali © niemocy karności, a oni fię nie poprawili, 
ficbie famych patrzą. W fobie f3 fpokoynemi.  Mie- 
fzkają -z foba.  Wnętrznie z użalenia fię boleją. Wzdy- 
chają przed Bogiem, y tyleumieją jęczeć zcudzcy fzko- 

Y, ile umieją załować za woje. Albowiem lękają lię 
zawize, aby polpolitey niekarności poprawą zmordo- 
wani, mnieyfzey nie mieli baczności na(woją karność, 
y aby fiebie nieopuścili, y drugich nieznalezli, Słu- 
fznie każdemu z nich ztąd zarzuciłby SS.Ociec. Czema 
vy opowiadafz (prawiedliwości moje, y bierzefź tefłament moy 
w ufa twoje? Ty zas mafz w nienawisci karnosé, Ty więc 
1adewfzyftko patrz fiebie fimego. O fiebie fię ftaray. 
Bądz niemym, gdy tych napominając, którzy rządzą 
karnością, niepoprawialz. Śpieway w fercu fwoim slo- 
wa owe Plalmifty : Rzekłem: Będę firzeć drog moich. Za- 
"emiafem, y upokorzony jefłem, y zamilczałcm w dobrym, 


F Albo- 


a 
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Albowiem jeżeli nie zbudu 
poprawilz słowem (woim. 
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PUNK JI 


jek fwoim przykładem, nie 


M; 


z nie chciał być rozerwanym fpra- 


wami Klalztoru, fiebie famego patrzał. Nic tak 
fpakoyności polpolitey nie miefza, y włafney nienapartu- 


je, jak liç wdać 


w fprawy Klafztoru, , Knująfię rożne 


zdania przeciwko Przełożonym, taxują fię fprawy Społ: 


Braci, Spot- Stofir. 
przylzłych skutkow, 
w Klafztorze dzieje. 
jey opulzcza. | 
niedoskonałości. 


jet, gdz 
przez po 
jeft, fam 


dliwości moje, 9 bierzefź tefament moy wafia fvoje? Tyzaś - L 
w nienawiści ma/% karmość. Ly fiebie (amego więc patrz. 


O fobie lamym miey ftaranie. 2 


Cały fię rozrywa. 
Nigdy z lobą. 


Przemija czas `prożno na myslach 
bada ię o wfzyftkim, c ię za, y 
Umysł obowjązek ProfeByi fi 


< Wpada w tyliąc 
zawize gdzieindzie! 


ieby bywać niepowinien. — Ile razy bowiem 


rufzenie mysli zbytnie przytomnym fobie nie” 


| jeft, a zfobą nie jet, bo famego fiebie by- 
naymnicy nie widząc, gdzie indziey (ię tuʻa. Słufzmie 
takiemu zarzuca SS.Ociec: Czemu ty opowiada/ż fprawie- — 


SS, Qycem miefzkay z 


- fobą. Bądz głuchym, aby co byśsłyłzał O Klafztornych 


fprawach wnętrznych y ze 


frzegł , 


ciebie, jako głuchy mijay. 


świętey karności Bog ublagany 


wnętrznych ; co nie należy do 
Jezeliby modlitwą, y pilnością 


Klafztoru twego nie 


nadaremnie byś z drugiemi pracował, cokol- 


więk byś czynił, y tam daley. 


Czy- 


/ 
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Cżyliż tedy, O' Zakonna dufzo! nie fzperafz de- 


fektow Społ-Braci, Sp.2-Szgfr fwoich? Balke fiwoją pier- 


wey wyrzuć. ` Czy przeciwko: Przełożonym niepomiar- 
kowanie nie porułzafzfię dla ich niedbałftwa w zachowa» 
niu karności? Jeżeli słowem mie mżefz , przykładem bu- 
duy. ` Czy nie wdajelzfię wiprawy Klafztorne, którenie 
należą do ciebie? Coż do ciebie, ty idz zamną. ŻZałuy, 

żeś dotych cźas innych wfzyftkich, -nie famey fiebie pil- 
nowała. Pofłanow, fiebie napotym tylko patrzyć, y © 


| fiebie mieć fłaranie, opuściwfzy frafunek'o Społ-Braci, 
|. Spoż.Siofirj, Przełożonych, y iprawach Klafztornych. 


D ZEE N “XIL 
a III. Między Oktawą Ss.Oyca nafzego 
BENEDYKTA. 
JAK ZAKONNIK NIKOMU KRZYWDY UCZYNIC 
NIE POWINIEN, A SOBIE UCZYNIONĄ 
CIERPLIWIE ZNIEŚC. 


Krzywdy mie czynić, ale y fobie uczynioną cierpliwie zmieść. 
z Rozdz. 4. Inftr. 30. 
PUNKT-1 
Florenty bliskiego Kościoła Kaplan nienawiścią zasle- 
„ piony, ażdo tegofię przywiodł, żeby słudze Wfże- 
chmogącego Boga zaprawnego trucizna dla błogosła- 
A Fo wicń- 
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wieńftwa posłał chleba. Który Wąż Boży z podzięko- 
waniem przyjął, ale fie to, jakafię zaraza w chlebie 
taila, nieutaiła, Według godziny obiadu, gdy zwy- 


kłym zwyczajem z lafu kruk przyfzedł, przykazał mu 


Mąż Boży , aby chleb ten na takie poniosł mieyfce, gdzie- 
by od żadnego człowieka nie mogł być znaleziony. Co 

dy fię ftało, po trzech godzinach powrociwizy, zręku 
człowieka Bozego żywność, ktorą zwykł, odebrała 
Czci godny zaś Ociec przeciwko życiu (wemu zapalony 
widząc Kapłana umysł, nad nimfię bardzicy, niż nad 
fobą żalił. Nie uczynił krzywdy. Uczynioną cierpli- 
wie poniosł. Samego fiebie znieważa, kto krzywdęczy- 


ni. Krzywdę bowiem ponieść, pić jeft zła rzecz, ale. - 


krzywdę uczynić, to tylko złe jeft. Czy Saul nieczy- 
nil krzywdy Cięfzkiey Dawidowi; Ale jakie zie ztąd”na 
fiebie amego zaciągnął? opanowany zoftał duchem złym, 
włafny Syn, y Corka nacierali naniego. W ręce Dawi. 
da podany od Pana. Czyliż fobie fam nie zafzkodził Da- 
wid, kiedy Uryafzowi krzywdę uczynił? Urya/ź czy u- 
marł, y zabity, dom jego cały fpuftofzył. Tak któ- 
rzy krzywdę czynią, nacicrają na dufzę fwoją. Duchem 
złym gniewu, y nienawiści bywają trapient. Roźnem 
zamiefzaniami kłoceni. Od Boga tu, albo natamtyra 
świecie cięfzko bywają karani, Dla tego SS. Ociec przy- 
kazuje: krzywdy nie czynić, 


PUNKT I. 


Nayświętfzy Ociec krzywdę o , 
nig. 


dFlorentego fobie uczy- 


ue 
© 


e 
ve 
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nioną zniosł cierpliwie, gdy na jnię zamilczał; ani 
jednego niewyrzekł słowa przed posłańcem, któreby 
fię ściągało dowymawiania tego uczynku Florentemu. 
Bowiem tylko mąż zły drażni (ię krzywdami, krzywdy 
przekłada, aby dobrowolnie ftał lię ledwo konieckrzywd. 
Mąż zaśświęty wydajefię, jakby źadney nie miał wtym 
ktzywdy, że naniemilczy. Y'gdygo przymulzanosłu- 
chać , ze niemafz, przecie nie inowi Iżącemu, że jeft. 
Czemu? bo Zbawiciela (wego nasladuje. Ten, gdy mu 
złorzeczeli żydzi: Diabła mafż.  Samurytarem jeffeś; y 
gdy go chcieli ukamienować, nic infzego nie mowił, ja- 


ko: Ja chwały mojey nie fzukam, jef który fzuka, y Jadzi, 


y wylzedt. VWczyfianych krzywd, lubo Ociec wĒelki 
mu dał fad, niemściłfię, ale na Oyca fad oddał. Przy- 
kiad nam zoftawił, jak my powinnismy być cierpliwemi, 
gdy fam nie chce fię zemścić, który iądzi. Zaifte we- 
dług nasladowania Boga chwalebniey jeft zamilczając, 
uniknąć krzywdy, niź odpowiadając przekonywać. Ale 
przeciwko temu pycha mowi w fercu: Szpeźna rzecz jef, 
abyś podjętą krzywdę zamilczała. Ktokolwiek uważa, że 
słowem, albo uczynkiem odbierafz krzywdę, a milczyfz, 
nie rozumie, że pokazujefz cierpliwość, ale poznajefz 
wyftępek. Zkąd głos ten wfercu nafzym przeciwko 
cierpliwości fię wfzczyna? Na ofłatnich rzeczach mysl 
zawiefzamy. Gdy na ziemi niefzukamy chwały, podo- 
bać fię temu, który na nas z Nieba pogląda, niefłara- 
my fig.  Włęc uczynioną krzywdę, jak Czynił, y nauczał 
SS, Ociec; czerpliwie znofmy. 

F PUNKT 
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Nayświętfzy Ociec więcey nad Florentym, niż nad fo- 
ą (ię żalił, Wiedział, żefię diabeł nietylko zrany 
ludzkiego ciała ciefzy ile (ię kocha w ranie dufzy. Załował, 
"że pokrzywdziciel jego był zwyciężony oddiabla, Wig- 
dział że Bog fam mści fię nanieprzyjacielu każdego. Zało- 
wał dla jego zguby, jak Chryftus Pan płakał nad Judafzem, 
niew ten Czas kiedy go krzyžowali, ale kiedy go wycawał. 
O dufzo Zakonna! uczynił ci ktokrzywdę, albo zelży- 
wość? Proś Boga, aby zarazbyłmu litościwy. Uflmie- . 
rzay gniew, poniewalz już on wzigł fmiertejnąkarę.: Społ 
żałuy, poniewafz go zrzanił diabeł. * Y ty nadto mięude- 
rzay , abyś więc fiebie fama razem z nim nie pogrążyła. 
Gdy bowiem nad takim bolejąc nieufłąpi(z , mozefz lie- 


dając fiebie byś famą takze zraziła, y obaliła, ktoż pa- 
tym was na ziemi lezących podniefie? Zaprawdę nic nie 
może na ziemi położony , czy niety, którarazem znim 
upadłaś* Która fobie famey ręki podać nie mogłaś, czy 
mogłabyś drugie? tak więc mezon (ercem, y oda 
umarłego zbitwy ( bowiem Bratem, Sioftrą twoją je ) 
przez dobrowolność, y łagodność pociagnt.  Zranił ją 
gniew, abyś y ty nie ranita, ale pierwey odrzuć pocisk. 
jeżeli byś tak czynił, żalącfię prawdziwie według mysli 
SS.Oyca, krzywdę nczynioną cierpliwie zntefiefzs i 
Czyliż tedy, 0 Zakonna dufzo! krzywdy nie czy- 
nilz? Krzywdziciel fiebie famego rani, jaka kto dla ofirogi 
wierz- 


| 2 
Ry zerem 
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bie, y jego zbawić. Jeżeli zaś krzywd; zakrzywdęod- 
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„wierzęd. Czy kszywdę uczynioną cierpliwie milcząc- 
zno(fz? Jegeli ogień z ogniem łączy(z , więkfzy fie wznie- 
ca płomień, Gzy krzywdęuczynioną cierpliwie, litując fię, 
znofifż? Brać twoj umarł, © Załuy, żeś cierpliwości w 
krzywdach nie zachowała. Pofłanow: krzywdy nie czy- 
nić; aleuczynioną milcząc, y litując fię cierpliwie znofić. 


“i DZIEN xXlv.- 
a IV. Między Oktawą Ss. Oyca nafzego 
BENEDYKTA. 


O.KARACH GORSZĄCYCH. 
la ciernią pogorfzenia. z Rozdz. 13. 
PUNKT L 


Florenty, że Nauczyciela Ciała zabić nie mogł, fiebie 
zapalbna umorzenie dulz Uczniow: tak, że w Ogrod 
przed Cellą, gdzie był BENEDYKT, przed ich oczy na- 
gich fiedm Dziewek wpuścił, któreby dłużey igrające 
ich mysli do złości grzechowey zapaliły. _ Co widząc 
fąż Boży, mielzkanie odmienił meyfca. “Tak Mąż Bo- 
ży jego nienawiści pokornie zniosł, którego Wfzechmo- 
cny Bog ftrafznie karał, bo gdy rzeczony Kapłan ftojąc 
na fali, ciefzyłfię ztego, że BENEDYKTA przymufił ztąd 
wyniść, fala upadła, a BENEbvkTA nieprzyjaciela zgru- 
chotaw(ży zabiła.  Zadnego bowiem MED Bog prę- 
zey 
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dzey niekarze, jak pogorfzenie. Oto! Móyżefża przy- 
jaciela Boskiego, naywięklzego Proroka, zktórym > 
z przyjacielem Pan rozimawiał, nagle gniew Boski ska- 
rał , ze pogorlzył ich, którzy znim byłi u wody prze- 
czenia. Albowiem zaraz mu powiedziano: Ześ mi wie 
wierzył ,. abyś mię poświęcił przed Synami Izraelskiemi, dla 
tego nie wprowadzifz ludu tego do ziemi, którą im obiecałem, 
Jeżeli takiego Męża natychmiaft ukarał Bog, jakżć y 
my bać fię nie powinnifmy , aby gniew Boski nanas nie 
witąpił? Czy nie dla nas bowiem Imie Boskie bywa blu- 
znione w narodach? Czy fię wzajemnie nie gorfzemy ? 
Tyle razy bowiem ktokolwiek, wedlug świadectwa S. Ba- 
zylego wkrótlzych Regułach, gorízy, dle razy mową, 
3 uczynkiem prawo gwałci, y przykładem fwoim drugiego 
prowadzi do gwałcenia prawa, jak wąż Ewę; a Ewa Aul- 
ma. Policz teraz, © dufzo Zakonna! pogorfzenia, kto- 
reś uczyniła przeciwko Regule. Ale fię lękay też dla 
ciernia Rie prawa przed drugiemi odtąd przeftę- 
pować.  Nietyłko fiebie famą, y ktorych .pogorflzyłaś, 
ale amego Boga obrażają, aby wprędce fię zemścił. 


PUNKT IL 
aden wyftępek tak cięfzko karany niebywa, jak po. 
gorfzenie; wfzak śmiercią nagłą bez czafu pokut 

zginął Florent}? Co bowiem z fzkodąfię dzieje bliznie- 
go, tociężey bywakarano. Zkąd y grzechy, które fię 
dzieją skrycie, zasługują odpulzczenie, które zaś jaw- 
nie bywają pełnione, częftokroć (4 karane bez Sepe 

ZCZE> 
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fzczenia. Tak Dawid poftami, skruchą ferca, trapie- 
niem ciała kary cudzołoftwa , y zaboyftwa uysć nie mogł. 
Czemu? słuchay Natana: Zes mauczył nieprzyjacioł blum. 
zuit Imię Boskie dla tey rzeczy, Sprawiedliwie tedy Swiga 
ży Paweż bał fię nad inne grzechu pogorfzenia, że jeżeli 
by, pogorfzył pokarm Brata fwego, nie jadłby mięfa na 
wiski. "A przecie my fię niebojemy. Ilekroć bowiem 
płochemi jeftesmy przed Świeckiemi, ktorzy przecie pło- 
chość w Zakonniku za fwiętokraćtwo mają? Ilekroć wza- 
jemnie jeftesmy fobie pogorfzeniem zemrząc, (warząc fię, 


© łamiąc milczenie, 9 tam da cy? Podobno fięnie bojemy, że to 


fą małe rzeczy? ale małą nie jeft , z czego cięfzkie wznie- 
'ca fię pogorfzenie,- Boyże fię tedy ciermia pogor/żemia, 
które śmiertelnie Brata twego raniąc, y twoją zabijają 
dulzę. Owízem Bog tym bez odpufżczenia pogorlze- 
nie twoje ukarze, im dla Profefsyi świątobliwośći wię- 
cey innych pogorfzyłeś, 


PONK TIE 


Zaden grźech ciężey nad pogorfzenie nie bywa karany, 
bowiem śmiercią doczefiią , y wieczną skarany jeft Flo- 
renty, jeftto grzech ciężfzy nad meżoboyftwo. Przez ten fię 
Ciało podczas ginące zabija. Przez ten dulza nieśmiertelna 
bywazłupiona z życia łaski. Jeft to grzech diabelski,bo dia- 
beł był Mężoboycą od początku.  Pierwizego człowie- 
ka nie ręką, ale namową do grzechu zabił, ale krew 
pogorfżonego, jak niegdyś „dbla przeciwko gorlzące- 
mu uftawicznie wołać będzie o zemitę. Przyidzie też 
G krew 
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krew jego naniego: Ożo tobie Jerobocmie! Ten wyfta- 
wując bałwany, nauczył grzefzyć Izraela. Y ztądipra- 
wował złe nad wfzyftkich, którzy byli przed nim. -Jak- 
że zaś przyfzła krew ich naniegot Sluchay Proroka A- 
chaza: Uderzę w Jeroboama plugawiącego, y zamkuionego, 
y ofłatecznego w Izraelu. Idz tedy zaradą Pawła mowią- 
cego: Opatrując dobrá nie tylko przed Bogiem, aleteżprzed „| 
ludzmi.  Śtaray fie całemi fiłami, aby przez ciebie nie s 26 
był nikt pogorlzony. Zycie bowiem, choćby naylpra-- , 
| wiedliwfze było, jeżeli będzie drugim pogorfzeniem, , 
Ii wlzyftko traci: A przecie częftokroć lię zdarzy, że,któ- |. | 
ig rzy niedbale o fobie zle rożumieć pozwalają, luboprzez | 
| fiebie fimych nicnie czynią dobrego: ate przecie przez. pe 
tych, którzy ich nasladowali wielorako grzelzą. Ztąd 
ict, że Pawełtym wyrzuca: Zginie słaby w twótm fumie 
nin, dla którego Chryflus umarł, Tak zaś grzefzący ku Bra- 


RT A P 


ci, y przerażający ich słabe funmienie, w Chryfiufag rzefzycie. ( 
Przelękni fię  cieraia pogor fZenia, które tak cięlzko prze- 
rażają. e 
- Czyliż tedy, 0 Zakonna dufzo! wzdrygafz fiępo- D 
| gorlzenia, że prędko od Boga bywa karane? Dała y g 
|| Abiron dla porufzonego buntu w momencie od ztemi po- k 
Żarci zofłali. Czy wzdrygafz ię pogorlzenia , żeczętto- | b 
kroć bez odpufzczenia od Boga bywakarane? Krew Bra- d 
ta twego woła do mnie z ziemi. Czy. wzdrygalz fię po- k 
gorfzenia, że cięfzko bywa karane od Boga? Biada! te- c 
mu człowiekowi, prżez którego wzgor/żenietdzie. Załuy, S 
c 


żeś tylerazy przeftępitwem Reguły Świętey Społ-Braci, 
| Spot- 


| Dzien XV. Lipca. 49 

. Spoż. Siofary pogorlzyła. Poftanow nikogo niegorfzyć 
dla nagłey, nieodpufzczoney , y 'naycięż(zey Boskiey 
zemity. 


D ZLE:N: XV, 
ę V. Między Oktawą Ss. Oyca nalzegó 
: BENEDYKTA. 


‘| O POTRZEBIE POUFALOSCI DUCHOWNEY KU 
|| OYCU DUCHOWNEMU W POKUSACH, 


i ; Mysli zte do fêrsa fwego przychodzące Oycu Ducbownemu 
s objawy. z Rozdz, 4 Inftr. 51. 


A> PUNKT L 


Gdy bałwana niektórego miedzianego Bracia znalezli, 

y na godzinę z przypadku w kuchni porzucili, oba: 

czą, aż ogień znagła wybuchnął, y woczach wfzyftkich 
| Mnichow fię pokazało , że cały teyże kuchni budynek 

gorzał. Gdy lejąc Bracia wodę naogień jakoby galząc 
krzyczeli, prżyzwany naten rozruch Mąż Boży, przy 
był, ktory uważając, że w (woich oczach nie było za- 
dnego ognia, a onymfię tak zdało , tych których żnae 
lazi omamionych obłudnym ogniem, przyzwał. Bra- 
Cią napomniał, aby oczy naznaczyli fwoje krzyżem 
| Świętym, a obaczyli, że nienarufzony jet budynek kú- 
| Chna, y płomienia nie widzieli, ktory zmysliłftary nic- 
A GZ przy- 
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przyjaciel. Tym znakiem pokazał SS. Ociec nafz po- 
trzebę tego, czego nauczał w Rozdziale 4: Mysli złe do 
ferca przychodzące fwego Oycu Duchownemu objawić. Po- 
trzebna,bowiem jeft ta poufałość ku Oycu Duchowne- 
mu dla uchronienia fię zdrad fzatańskich. Nie potrafi 
bowiem chytry nieprzyjaciel fzydzić z niewiadomości 
tego, kto wizelakie mysli w fercu lię fwoim "rodzące 
nigdy. nie tai. Tego nie przemoże4 kto wizyfikie 
pomyslenia fwoje odrzuca, albo przypufzcza ftate- 
czną uwagę ftarlzych.  Poniewalz wąż zły mocą wyzna- 
nia, jakby zciemnego, y podziemnego lochu wycią- 
niony, odftepuje nieuczciwości, jefzcze niżeliby był 
uczyniony fąd pomiarkowania o mysli tak wyjawioney. 
Tak długo bowiem podufzczania jego fzkodliwe panują 
w nas, poki fię w fercu tają. 


PUNKTI 


Potrzeba jet mysli złe do ferca (wego przychodzące Oycu 
Duchownemu objawić dla otzymania cnoty pomiarko- 
wania. Ta bowiem cnota tylko (ię nabywa pokorą. Tey 
zaś pokory pierwfze jeft doświadczenie, jeżeli kto roz- 
ftrząfnienie ftarfzych, y Przełozonych fwoich wfzyftko, 
co Czyni, albo fię trafi co czynić, zachowuje,  Jeżelinic 
nie wierzy fwojemu rozlądkowi. _ Jeżeli wewfżyftkim 
zdaje (ię nainformacyą Oyca wego Duchownego. Jeżeli 
jego nauką poznaje, coby miał fądzićbyć złym, albo do- 
rym, poniewafz to nauczy objasnieniekażdego, jaką ście- 
fzką ma dochodzić drogi prawdziwego pomiarkowania, 


To 
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To famo zachowa nienarufzonym jego od wfzelkich po- 
kus. Toż famo nie dopuści nikomu, aby cokolwiek nad 
fiły przyrodzenia, albo łaski zuchwale zaczynał. Zadną 


„| miarą bowiem nie może być ofzukanym, kto żyje nie 
4 E według {wego zdania, ale wedlug: przykładu ftarizych. 
EE aa PEN Eak 


* 
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4 3 Potrzeba jeft mysli żłe'do fêrca fwego przycbodzące Oycn 
 Ducbownemu objawić dla poftępowania, y wytrwania 
w powołaniu fwoim. Nigdy bowiem porządnie niepo- 
- ftapi, ktoby nic według ftarfzych pofłanowienia poftępo- 
|| “wał.  Częfto, ktoby chciał na fwoich przeftawać zda- 
niach, gdy rozumie, żepoftępuje, częftokroć upadnie. 
Jeft jako mialto nie murowane, zepfute, y zruynowane, 
z nieprzyjacielowi każdemu doweyścia otworem fłojące. 
| Stoi otworem dla łupu. Przebog! jakim natarczywo- 
ściom nie jeft wyfławiony taki? ktobywa kulzony prze- 
ciwko Przelożonym. To fię fprzeciwia Społ. Braci, 
Siofirom, płomieniem zapala fię nieczyftego Afmodeufza. 
To dla teskności powołania (wego mdleje.  Tofię ni- 
fzczy niepomiarkowanym (mutkiem. To lię rożnym sko- 
łataniem zamiefzania, y namiętności trzęfie. To dla 
gwałtownych pokus ledwie nierofpacza. To wfzyftko 
gdy w fobie trawi; od dnia do dnia bardziey wzralła. 
A gdy fię upokorzyć zaniedba, ani Bog zpokułą jego 
nieczynipowodzenia. Ztądfię częftotrafia, że zowym 
dawnym Mnichem o opulzczeniu Zakonu w (obie rozbie- 
ra. Ktory y famą = opuści, jeżeliby fię nie upa- 
3 


mię : 
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miętał, a pokus fwojch pokornie, y fzczerze Oycu Du- 
chownemu nie objawił. ° 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! mysli fwoje do fer- 
ca fwego przychodzące Oycu Duchownemu objawiafz 
dla uchronienia (ię fztuk fzatańskich? Stary Heron, że . 
ftat nafwoich wynalazkach, po przedziwney wftrzemię« =- | 
_ zliwości z podulzczenia czartowskiego fiebie famegody —.. 
topit w ftudni. Czy mysli złe do ferca (wego przycko: | * | : 
dzące Oycu Duchownemu objawiafz dla otrzymania | 
cnoty pomiarkowania? głodem umarł ow Brat w Tebai- 
dzie, ktory niechciał od Marfytow pokarmu wziąć, ale 
| -~ od famego Boga chleba czekałfwego. Czy myslizłedo ©- 
ferca fwego przychodzące Oycu JDuchownemu obja- e 
wiafz dla poftępowania, y wytrwania w powołaniu Iwo- ` 
im? Mnich niektóry Mefopotamiański, po niestychancy 
prawie wftrzemięzliwości , diabelskim zdradzony widze- 
„ niem, żydowską wiarę przyjął.  Załuy, żeś tego zba- 
" wiennegó frzodka dla nabycia doskonałości fwojey nie 
przyjęła. Poftanow mieć zawfze poufałość do Qyca i 
{wego Duchownego dla ochronienia fię zdrad diabelskich, 
dla otrzymania pomiarkowania, dla pofitępowania, y 
wytrwania w powołaniu fwoim. 


DZIEN XVI. 


Na $więto Ss. Szkaplerza Nayświętfzey 
Maryı Panny. z GÓRY KARMELU. 


don dad iS. a Pama .* 


O 


Dzen XVI. Lipca. 
O SZKAPLERZU. 


| Rozumiemy, że dofjć Zakonnikowi każdemu mieć 
Szkaplerz dla robot. z Rozdz. 55. 


PUNK B= JE 


la Gdy Zakon Maryi Panny z Góry Karmelu był cięfzko 
> trapiony, taż Nayświętlza Marya Panna błogosła- 
wionemu Symonowi Anglikowi dla obrony Swięty Szka- 

- plerz dała z obietnicą, że kazdy, ktoby go aż dośmiet- 
„ Ci nabożnie nofi, miał uniknąć mąk piekielnych. A któ- 

„ rzyby witrzemięzliwosć małą, y -nieco pacierzy prze- 
pilanych, także czyftość według względu {wego ftanu 
zerhowali, jak nayprędzey przez nią zCzylca do Nie- 
Ba będą wnielieni. Więc dofyć będzie Mnichowi mieć. tem 
Szkaplerz dla dzieła czyftości nauniknienie mąk piekiel- 
nych. Nie ofięga bowiem Mnich doskonałey czyfłości, 
«j jeżeli fię tylko witrzymywa od nieczyftey zarazy mysli Ą 
y ciała, Będzie miał doskonałą czyfłość, jeżeli od 
wfzelkiego cięfzkiego grzechu będziewolny. Nigdy fię 
bowiem przez czyftośc nie złączy z Oblubieńcem Niebie- 

skim, kiedyby był innemi wyftępkami zmazany. Aby 
dottarczało dobro wftydliwości przebłaganiu Boskiemu, 

"nie tylko (ię w niewinności ciała powinno zachować, ale 

| w jafności wnętrzney czyfłości. Jako bowiem Odkupicie- 
| lowi nafzćmu nie może (ię podobać, kto nie zaniechał pla- 
| gaftwa lubieźności. Takfię niemoze podobać, kto lubo 

| przewyżfża czyftością, alefię jelzcze + wś do- 
rych 
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brych uczynkach.  Pragniefz, o Zakonna” dulzo! we- 
dług obietnicy Nayświętizey Maryı z Gory Karmelu być 


-wolną od mąk piekielnych, noś jey Szkaplerz dla dzieła 


czyftości. 


PUNKT IL 
Dofyć mieć Mnichowi Szkaplerz dla dzieła poftu; dla uti- 
knienia mak Czyfcowych. Albowiem polt czyści gtze- 
chy, że ciało wefoło nas Ciągnie do winy, ale utrapione do- 
prowadza do odpufzczenia. Przez owoc drzewa zakazane- 
gowypadlismy z Rayskich roskofzy , dotych powfłajemy 
przez wftrzemięzliwość. Bonictak nie błaga fprawiedliwo- 


ści Boskiey, jako poft. Zaifte Dawid, gdy wz ustyfzal, żeka- 


ra wieczna za grzech przeniefiona jełt od Pana, wizakże dla 
doczelney, a tey zaś odwroconey pościł. Owfzem Zes 


by fprawiedliwość Boska nie znalazła, coby karać miała, 


poft czyni. Coż bowiem bardziey ufinierza nieporzą- 
dne umysłu porufzenia, jak poft? Jako bowiem ciało 
od gorączki (pieczone, jeżeli bierze pokarm , albo napoy, 
pomnaża fię w nim ciepło; tak y ludzkie ciała, które u- 
żywają gorącości krwi: gwałtownie fie zapalają, jeżeli. 
by nie były wftrzemięzliwością miarkowane. Jeżeli bo- 


„wiem niefłąrczy ogniowi pokarmu, mdleje. Y ciało, 


jeżeli mu uymą zbytecznego pokarmu, traci złe poru- 
fzenia. Pragniefz, o dufzo Zakonna! według obiętni- 
cy Nayświętizey MARvi Panny zGóry Karmelu prędko 


być wolną odmąk Czyfcowych, noś jey Szkaplerz dla. 


dzieła poftu, 
PUNKT. 
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PUNK T "IE 


,  Dofyć Mnichowi mieć ten Swięty Szkaplerz dla dzieła mo- 
|. . dlitwy, aby zaraz, albo.blisko przeż > ayświętlzą 
Marya, Pannę do Nieba był wniefiony po śmierci fwojey. 
Poniewafz jey Syn nam obiecał to wfzyftko dać, o co 
bysmy profili w Imię jego. « Prośże tedy Boga oBłogo. 
sławieńftwo twoje, a zaraz datobie fiebie famego. Cz 
nie zaraz był wysłuchany, który fzukał Pana? Szuka. 
| łem Pana, a wysłuchał mnie. Nie fzukał od Pana złota, 
(| » pomyslności światowey , długo-wiecznychlat, ale Pana, 
j y wysłuchał jego. Fak y ciebie wysłucha. Jefzczemowić 
gd śbędzielz , juź on tohie powie: Oto! jeffem, Cożto jeft: 
p, Otoz jeffem? Oto! obecny jeftem, czego chcelz? Cze 
| | go'udemnie profifzł Cokolwiek bymci dał , to jeft po- 
| -dleyfza, niżeli ja. Miey mnie famego, mnie zażyway, 
~ wemnie fie zakochay. Drugie ciężary ja złożę, abyś 
cały przylgnął domnie. Przemienię bowiem tę śmier- 
telność w nieśmiertelność. Pragniefz , o Zakonnadulzo! 
według, obietnicy Nayświętlzey Maryr Panny z Gory 
Karmelu zaraz przenieść ię po smierci do Nieba? noś 
Święty iey Szkaplerz dla dzieła modlitwy. 

Czyliż tedy, o dufzo Zakonna! Szkaplerz Nay- 
święt(zey Maryt Panny nofifz, abyś doskonałą czyfłość 
, | chowając uwolniona była od mak piekielnych? Nierze- 
| cze tobie Oblubieniec: Nie znam ciebie, zamknięte drzwi. 
| Czy Szkaplerz Nayświętfzey Makyr Panny nolifz, abyś 
> polzcząc ufzła mąk Czylcowych? Poft gafi grzech, Czy 

H Szką- 
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Szkaplerz Nayświętfzey Maryı Panny nofifz, abyś mo- 
dląciię mogła wniść pośmierci do Nieba? Modistwa o- 
twiera Niebo. Załuy, żeś fię niegodną obietnicy Nay- 
( świętlzey MaRvr Panny przez zaniedbanie czyftości, 
— wftrzemięzliwości, y modlitwy ftał. Poftanow Święty /. 
Szkaplerz nofić z czyftością, z wftrzemięzliwością, Z © |. 
modlitwą, N | 
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a VII. Między Oktawą SS, Oyca nafzego 
BENEDYKTA. 
O NASLADOWANIU SS. OYCA NASZEGO ü 
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BENEDYKTA DLA ZACHOWANIA 
REGUŁY SWIĘIEY. 


Wewfzyfikim wfzyfey Mifraynią Regule niech nasladują. 
z Rozdz. 3. 


PUMRT=T 


[ąz Boży BENEDYKT między tyle cudami, ktoremi na 
świecie jasniał , słowem także nauki rownie świecił. 

Bo napilał Mnichow Regulę pomiarkowania ofobliwą, 
mową jalną. Którego gdyby kto chciał fubtelniey obycza- 
je, y zycie poznać, może w tymże poftanowieniu Re- 
guły włzyftkie Miftrzowitwa jego Iprawy AZ 
i 288 
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Mąż Swięty żadnym [połobem inaczey nie mogł uczyć, 


tylko jak żył. _ Będziefzże tedy nasladował SS. Oyca, 
będziefż miał jego ducha, jeżeli wewfzyfłkim Mifrzynią 
Regułę masladować będziefz.  Dochodz ztych trzech tylko 
punktow doswiadczenia:. Naprzod nauczał: Uffa fwoje 
od złej , y nieprawej wymowy firzedz. Tego famego ftrzegł 


„nayjprerwey ścisłą olobnością, y milczeniem. Nic nie 


mowił, tylko dła nauki, poprawy Mnichow, ynawróce- 


nia narodow. - Albowiem nie były tayne owe Jakuba sło- 


wa. Jeżeli kto rozumie fie być Żakonnikiem , mie bamując ję- 


` zyka fwego, tego prożmy jeft Zakon.  Pamiętał owo Chry- 


ftufa, że za każde prożne słowo, milcząc, zazłą, y be- 


zecną wymowę frzęba rachunek dać nafqdzie. O dufzo 
Zakonna! niech ulłanie więć z uft twoich wizelka pro- 


źney mowy nikczemność, y język, który czerwienieje 
"krwtą niewinnego Baranka, niech przeftanie prożney 


mowy fzpetnością fiebie mazać. Nasladuy SS. Oyca 
(wego. jak wedlug Reguły ufta fwoje od wfzelkiego 
złego , y niegodziwey mowy flrzegł, tak y wewfzyltkich 
innych rzeczach.to czynił, co napilał, 


PUNKT IL 


Fowtore uczyl: Słow prożnych y skłonnych do fmiechu nie mó- 
wić. Zey tonader zachował, fwiadkiem jeft S. Grze- 
gorz jego Uczeń. Ledwo mowi, połpolita jego mowa 
od ciężaru cnoty była prożna, bo słowa zuft jego nie 
wychodziły nadaremno. Wzamiaft {miechu ferdeczne- 
$0 zabawiał liç skruchą.  Wzamiaft prożney rozmowy, 
H2 z Bo- 
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z Bogiem rozmawiał fam podczas modlitwy. Nie by- 
ło mu bowiem tayno, czego Piotr nauczał: Jesis kto 
rozmawia jakby mrwy Boskie, "O dufzo Zakonna! Mni- 
chem, czy Moilzką jetes? Wdziałaś na (iebie fuknią ża- 
łobną? A coż ci po prożnych, y do [miechu pobudza- 
jących słowach? coż ct po proznościach światowych, 
któraś umarła światu? teraz czas opłakiwania, niciane: 
chu jet. Teraz czas jeft utrapienia, y wzdychania, 
nie prożności.  Ktoż z zapalnikow naplacu fłaną wizy, 
opuściw(zy ufiłowanie z nieprzyjacielem walczyć, bay- 
kow, y Imiechow używa? Nalega czart, krąży ryczą- 
cy, aby pożarł, a ty byś fiedziała baykami fię bawiąc, 
y cojelt glupiego, y nie dorzeczy mowiąc nie rozmysli- 
nie? Nieto jet Mnichow, nie Swierych to obcowanie. 
Paweł za Efezow dniem, y nocą placze, a ty nieltaraiz 
fię bynaymniey o dulzę fwoją? Nasladuy S$. Qyca fwe- 
go. Jak według Reguły nigdy słow prożnych, albo do 
fimiechu skłonnych nie mowił, tak wewizyfikim innym 
czynił, jak napilał, 


PUNKT W 


Fotrzecie nauczał SS. Ociec: Swarownie kochać. Jakim 
ón był mienawidzącym fwarow , świadkami lą dwie 
owe fwarliwe Mnilzki, które wyklął, y dopiero po śimier. 
ci ich odklątwy rozgrzefżył. - Wiedział o owym Mędr- 
ca: Wargi głupiego wdają fie w fwary, a ufa jego wzmiecą- 
ją klotnie, zawfze feuka zwadow: Auiot zaś okrutny be- 
dzie wysłany przeciwka niemu, O dulze Zakonne. jeżeli 
zarli- 
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| żarliwość prżykrą macie, y fwary w fercach walzych, 
nie chlubcie fię. Albowiem gdy jeft w was żarliwość, 
| y (wary, czyliz niejefteście cielefnemi, y według ciała 
chodzicie? Zkądże bowiem w was kłotnie? Czy nie z 
pożądliwości? Ztych naprzod rodzi fię płocha niezgo- - 
da; przyfłtępuje cież(ze porufzenie; naftępuje w słowach 
‘was pokazują fię znaki odwroconego ferca; przyga- 
niają (ię zwykłe ludzkości powinności; drzwi czartuo- 
tworem ftoją; z Klafztoru ftaje fię piekło; z Mnichow 
Czarci.  Unikay wfzelkich fwarow. Nasladuy SS. Qycą 
- iwego. Jak fwarow niekochał, ale odiwarliwego ucie- 
‘kał Florentego, tak wewlzyfikim, czego słowem nau- 
| „*Czał, czynii. Zyć będzie(z Duchem Świętego Oyca, 
|. jeżeli bedztefz nasladowa? wewfżyfikim Mifirzynią Regułę. 
Czyliź tedy, o Zakonna dulzo! nasladowałaś SS, 
7 Oyca przez zachowanie Reguły Swiętey wewlzyftkim ? 
Jeżeli nienasladuje/ż , jefłeś odrodnyme Synem, albo Corką, 
owfzem Synem, albo Córką niejefłeś Czy nasladowałaś 
według Reguły wftrzymując fię od złych, proźnych, y 
żartobliwych słow? Zoto fwoje, y frebro bierzefż, a slo- 
wom twoim uczyń [zale Czy nasladowałaś według Re- 
guły nie kochając (warow? Wie trzeba fię kłocić, ale być 
skromnym do wfzyfłkicb.  Załuy, żeś S$. Qyca przez za- 
chowanie Reguły nienasladowała.  Pofłanow tego na- 
„sladować w wizyftkich Regułach, a naten koniec olo- 
bliwie dziś uft iwoich od złey, y niegodziwey wymo- 
wy ftrzeż; słow prożnych, albo do fimiechu pobudzają- 
cych nie mowić: Swarow nie kochać. 
: H3 DZIEN 
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DZIEN XVIII 

a Oktawa SS. Oyca nafzego 
BENEDYKTA. 

O SZCZĘSLIWEY SMIERCI. 


Smierc codziennie przed oczami mieć obecną, 


z Rozdz. 4. Inftr. 47. 
PUNKT 1. 


Mąż Boży łaską, y imieniem BENEBYKT przed fzoftym 

dniem zeyścia fwego kazał grob otworzyć, ktory 
zaraz zachorowawizy , zle fię mieć począł. A gdy ka= 
żdego dnia wzmapała lię słabość , dnia fzoftego kazal lię 
nieść Uczniom do Oraterza, y tam wyście iwoję przy- 
jęciem Ciała Pańskiego, y Krwi opatrzył. Potym na 
ręku Uczniow słabe członki zawiefiwizy , wyniefiońemi 
ku Niebu rękami ftat, y oftatniego ducha podczaś słow 
modlitwy wypuścił. Aby śmierć nafza byłafzczęsliwa, 
potrzeba wedlug zdania, y przykładu SS. Qyca nalzego: 
Smierć codziennie przed oczami mieć obecną, a tak przez zy- 
we jey rozmyslanie częfto przed zeyścia dniem fobre 
grob otwierać. Pomysl, jak byś lezał w grobie pokarm 
robakow, zgniłość, fimrod nieznofny, proch, y popioł. 
Nacoż cifię teraz przydadza honory, których przeciw- 
ko Protebyi (wojey tak ulilnie fzukałeśż Nacożci fię 
| = ptzy- 
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' przydadzą teraz wygody ciała, o które fię przeciwko 


Regule,, y fłanowi fwemu fłarałeś?. na coż ci fie przyda- 
dzą łaski, y dobre ofobie rozumienie uludzi, których 
przeciwko zarzuceniu ftanu (wojego tak pilnie fzukałeś? 
Nacoż ciliç przydadzą roskofzy w pokarmie, y napoju, 
ktorych żądałeś tak chciwie przeciwko Regulcż. Oto! 
tv leżyfz jak fmieci wfzyltkich żyjących. Oto! tu le- 
ży:z opulzczony odwfzyftkich. Oto! tu łeźyfz, a to- 
bie cały świat zniknął. Więc jezeli (ię widzi(z żyjącym, 
pomysl żeś jelt y umarłym. Podobne jefzcze (ześć dni zo- 
ftanie, a będziefż takim jakim ciebie Opifałem. O proźno- 


ści nad proźnościami, y wfzyftko proźnosć! Ty z St. 


s Qycem otworz przed śmiercią grob(woy. Prawdziwie 
'" wzgardzilz świateth, przenielielz (ię do niewidomych 


rzeczy, a tak fzczęsliwie umrzefz. 


PU. NAK TOR 

Aby była śmierć nafza fzczęsliwa , potrzeba śmiwć 
codziennie przed oczami mieć obechą , abysmy 
przez żywot zakochali fię w cierpliwości, a tak cierpli. 
wi doświadczyli fię wowey śmiertelney chorobie. Tak 
SS. Ociec, źe w zyciu karał ciało fwoje, także w prze- 
ciwnościach był cierpliwym, więc też w gorączce iłał 
fię nader cierpliwym. Niecierpliwość bowiem w cho- 
tobach tylko ztego pochodzi, że zbyt ciało nafze ko- 
chamy. Ze dufz nafzych bojemy fię zatracić. Żecią- 
ła nafżego winienawiści mieć zaniedbywamy. Zew prze- 
ciwnościach niecierpliwi jeftesmy. źe grzechow nalzych 
nie 
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nieuważamy. Ze przyfzłey kary, ktora aas oczekiwa 
nierozwazamy. Zaifte wfzyftkie utrapienia tego zycia 
cieniem lą, y fnem, jakiekolwiek byłyby tak względem 
natury, jako teżkrótkości czafi , względem tych rze- 
czy, które grzefznikow oczekiwają w przyfzłym wieku. 
Coż albowiem ważyć mogę, gdy dotych nayokrutniey- 

{zych przyrownywają fię? Co do ognia nięugafzoneg +? 

Co do wiekow nieskończonych? dla tego ktoby nie 

obrał tyliąc śmierciom podlegać? ktoby nie obrał to 

lat cierpieć nayfrożfzebole?. Ly zSwiętym Oycem two- 

im ciało twoje martwi. Przyfzłe męki rozważay, a bę- 


dziefz cierpiwym w dolegliwościach. Cierpliwość zaś - 


mieć będzie dzieło doskonałe. Szczęsliwie umrzelz. 
PUNKT M 


Aby była fzczęsliwaśmierć nalza , pożrzebaśmierć codzien- 

_uie mieć przed oczami obecną przez cwiczenie fię w 
miłości przy śmierci, abysmy w milości umierać zasłu- 
żyli. Tym [połobem zasłużył SS. Ociec nalz: między rę- 
kami Uczniow ftojący umierać. A ktoźby miałodwro. 
cenie ku Bratu, gdyby pomyslił, że nżyłby prożby je- 
go jełzcze dziś pódobno przy śmierci dla untknienia ftra- 
izliwych pokus nieprzyjaciela? ktożby chował niena- 
wiść ku Bratu, ku Siofirze, gdyby pomyslił „ że jefzcze 
dziś potrzebować będzie pociefżenia jego, abo jey, y 
pomocy dla pokonania uciskow przy śmierci? Ktoby 
tchnął zemitą, gdyby pomyslił, że jelzcze dziś odnie- 


go 
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go przez śmierć być może odłączonym ? Nikt zaifte, 
każdy odpuści zfefca, aby mu fmemu było odpuflzczo- 
no. _Każdykochać będzie z ferCa ; aby zasłużył pod te: 
go, ktorego kochał, pomocą, y pociechą umierać. 
Albowiem nie będzie godnym tey ofłatniey usługi mi- 
łości Braterskiey; kto w życiu miłości Braci , Sioftrom nie 
c! żak wytządzać. Biada zaś takiemu! Kżo mie kocha, 
zoftaje w śmierci, Ty z SS. Oycem fwoim kóchay Braci 
Sioftry (woje. . A jaką ci to pociechą będzie przy śmier- 
ci? poznafz, że zśmierci przeńiefiony jefteś do żywota. 
W rękach ichdo Nieba za ciebie wyciągnionych Bogu 
"oddafz ducha.  Szczęsliwie umrzelZ. AP 
Czyliż tedy , „o Zakonna dufzo!: częfto wchodzifz 

do grobu (wego, abys pogatdziła widorńemi fzeczami, 
a do niewidomych ufławiczńie wzdychała? Pragnie- 
nia ubogich wysłucha Pan. Czy z uwagi śmierci prze- 
ciwności znofifz, abyś fię cierpliwą znalazła przy śmier- 
Ci? cierpliwość tobie p będzie, abyś odniosła obietnicę. 
Czy teraz Społ-Braci ; Spo?-Sżoffry kochafz, aby dla ko- 
chania w wieńcu Braci, Szoffr mogłaś umierać? kocha- 
nie pokryje wielkość grzechow.  Załuy, żeś fię do fzczęsli- 
wey śmierci według przykładu, y naukiSS. Oyca fwego 
nie dyfponowała.  Poftanow z uwagi naftępującey śmier- 
Ci gardzić widomemi rzeczami, ado niewidomych tylko 
wzdychać,. Być cierpliwą dla otrzymania cierpliwości 
prz” śmierci. ' Braci, Sioffry kochać, abyś w ich ręku 
zasłużyła umierać. 
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DZIEN XIX. 


JAK MOZE ZAKONNA OSOBA OTRZYMAG.. 
| POUFALOSC DO PRZEŁOŻONEGO: 
fetish mysli fwoich zlych do fErea fwego przychodzących , 
albo wyfłępkow, krórych fie skrycie dopuścił, przez po: 
korne wyznanie Opażowi fwojemu taić nie będzie, | 
| Ro UE Rozdz. oo, 


PUNKT I 


Miedzy wfżyftkiemi zgoła śrzodkami, któremi Zakon“ 


nik trwa w fwoim powołaniu, bardzo potrzebna, y 


nayskutecznieyfza jeft rzecz poufałość ku Przełożonemu. 


Taodniego unikać, albo choć wnim słabiec nigdy nie 


dopulzcza. . Dla tego pofłanowił SS. Ociecnafz: Wfzye= » | 


fikich mysli fwoich złych do ferca fwego przychodzących, ala ` 


bo wyfłępkow, których fig pd kosc przez pókorne wyje. 
znanie Opatowi fwemu tart mie będzie. Dla tey otrzyma» 
nią poufałości uwaź, że cię Bog tylko przez Przełozo= 
nego do błogosławieńftwa fwego prowadzić chce. On 
jeff bowiem głową Klalztoru, bowierzemy że rządzi na 
mieyfcu Chryflufaw Klafztorze, tak bardzo, ze tamwizy» 


ftko czynićtrzeba z wolą jego. Co fic czyninaprzeciw= 


ko woli jego, to fię czyni naprzeciwko woli Boskiey:: 
Kto was słucha, mnie słucha: Y ztąd, gdy to jeft jego 
rzecz nie tylko Zakonnikowi co do. powierzchownego 
ale też co do wnętrznego ftanu opatrywać, jego kigro- 

wać 
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wać na drogę zbawienia; jakże opacrywać będzie? jak 
" będzie kierować, jezeliby mu wnętrznego, y zewnę- 
trznego nie otworzył fłanu? Jakże rachunek odda za 
dufzę jego w dzień'fądu , jeżeliby on fami pierwey Opa- 
- towi rachunku z niey na tym świecie nie oddał? 
PUNKT IL 


by Zakonnik w/zy/kich mysli fwożch złych do fêrca five- 
go przychodzących, albo wyfłępkow„ których fre skrycie 
dopuścił , przez pokorue' wyznanie Opatewi fwemu mie zataił, 
-` potrzebne jelt uftawiczne ftaranie, y czułość jego ku 
niemu, Jakże bowiem Zakonnik miałby poufałość ku 
„*Opatowi, gdyby go cały rok nie pytał nigdy o fłanie 
. wewnętrznym ? Jakżeby miał poufałość, gdyby Opat 
o poftępku „albo defekcie fwoim zadńego nie czynił fta- 
"- rania przeciwko wyrazńemu przykazamiu SS. QOyca na- 
fzego: Zeby mie tylko ufźczerbku trzody fobie powierzonej 
nie cierpiał „, aleteż fig ciefwył z pomnożeniadobręgoł Jakżeby 
| miat poufałość, gdyby Opata rzadko, y zdaleka wi- 
| dział tylko , kiedy przecie według reguły, ile powin- 
|,  mqośćwyciąga, powinien być przytomny pofpolitym cwi- 
"_ €zeniom: Przykazania Pańskiejpofobnym Uczmiom niecb sło> 
| wami przekłada; prościeyfzym zaś uczynkami fwemi Boskie 
przykazania miech opowiada. <Wfzyfiko zaś, czegoby naun- 
czat, Uczniem byłoby co przeciwnego, w fórawacb fwcich 
miech pokazuje, że tego nie trzeba czynić: aby drugim prze- 
„towzadając ; fami fie mie znalazł ztym: aby kiedy Bog nie rzekł 
„g7zefzącemu: Czemnóy Meva: /prawiedliwości pile, J 
2 że 
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bierzefa teffament moy w ufia fwoje? Ty zaś wienawidziałeś 
` karności: Jakże by miał poufałość, gdyby Opat przez 
rok ledwie raz, albo dwa znim rozmawiał” gdy przecie 
według Reguły pon według jego [pofobności y umiejętnod 
ści fiebie przypodobać fię jemu to namawianiem, to firofowaniem , 
to pochlebianiem dufzą jego rządzić? Jakżeby miał poufa- f 
łość: gdyby przeciwko Regule Opat wzęcey dokłudał e "| 
zania 0 rzeczy przemijające, 9 ziemskie; ynie trwałe, a nit 
myslałby, że przyjął dufze do rządzenia, z których y-rachu- 
nek dać mufi? Albo tak mówi Święty Grzegorz: „Ježeliby 
upadła oslica, podzwignąłby ją; gdyby zginęła dufża, sie 
mniemałby? Jakzeby miał powiałaść, jeżeliby Opat rząd 
dufz wcale drugim przeciwko Regule powierzył 


PUNKT M. | 

API Zakonnik w/żyfkich mysli fwotcb złych do ferca fwe: | | 
go przychodzących, albo wyfłępkow , których fię skrycie 
dopuścił , przez pókorne wyznanie Opatowi fwemu nie zataił , 
potrzeba, aby wfzelką włalną miłość, y włafne rozu- 
mienie złożył! Samo włalneo fobie rozumienie jeft przy- 
czyną, że fię wftydzić, y zawftydzać fiebie zapalamy 
fie. Ale lepiey, jeft teraz wftydzić {ię pe jednym 
człowiekiem, niz przyłzłego czafu prze wlzyftkiemi. 
Sama miłość włalna jeł przyczyną, abyśmy do Przeło- 
żonego poufałości nie mieli, Bojemy fię, abyśmy na 
ten, albo ow urząd, którego zyczemy fobie, albo mamy, 
nie byli wzięci, albo:z niego niebyli złożeni. Ale gdy 
byśmy lamą rzeczą Boga, y zbawienia dulz ae 
zu- 


ee 
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| fzukali, czyliżdla tego nie miałaby być poufałość ku Prze- 


łożonemu? Na coż nam fię przyda, jeżelibyśmy albo 


- honoru, albo wygody ciała doftąpili, których {ię fpo- 


dziewamy z powinności, a potym poniesliśmy ufzczer- 
bek dufzy? Chodzmy tedy za wolą Boską, za fporzą- 
dzeniem Boskim, za powołaniem Boskim. Nieinaczey 
no -de-Nieba zaprowadzi Bog, tylko przez Opata. Tak 
dawni Oycowie wfzyfcy, y z niemi SS, Ociecnafż nam 
obiecuią. Bal 


Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! mafz poufałość 


- do Opata, żejeftwola Boska? Idz do Ananiafza. Czy 
<° mafz poufałość do Przełożonego, albo Przeźożoney, że 


w 
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on, albo ona oddać mufi rachunek, z dufzy twojey? Ox 
cznye za ciebie, jako mający dać rachunek z dufzy twojey. Czy 
mafz poufałość do Przełożonego , albo Przełożonej , zmie- 


| —woliwizy włafne o fobie rozumienie, y włalną. miłość ? 


Rzekłem: wyznam przeciwko fobie ię aż moją 
Panu. Załuy, ześ do tych czas żadney poufałośc ido 
Przełożonego, -albo Przełożoney fwojeynie miała. Pofta- 
now mieć poufałość, żetaka jeft wola Boska: że Prze- 
łożony, albo Przełożona powińna tak rządzić dulzą two- ` 
ją, aby mogła oddać rachunek : źe lepiey jeft ię wfty- 
dzićod jednego człowieka, niżeli fię przed całym świa- 
tem wiłydzić, y od niego być potępioną. 
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DZIEN XX. 


KTOREMIBY +'SRZODKAMI MOGŁA BYC 
OTRZYMANA SZCZERA: BRATERSKA 
MIŁOŚC, 


„Miłość Braterską niech fobie uprzeymie oddają. 
ge ż Rozdz. 72. 


PUNKT L 


p 
nak Zakonnika prawdziwie Benedyktynskiego jeft, j 
_jeżeliby według przykazania SS. Oyca: Miłość Bra- r 


terską uprzejmie oddawał, W tym -poźnają wlzyfcy, że ARRLS 
| jeft Uczniem SS, Oyca, jeżeliby miał miiłość ię Braci, | w 
| Przeto do tego kochania jefteśsmy obowiązani, bofłan z 
|| Zakonny., według świadećtwa Swiętego Bazylego, ofo- | M 
|| bliwie zawisł na slubie nierozłączoney zgody. Ztąd mi- iż 
łość nafza, y'zgoda daleko być powinna więkfza, niż po. le 
| naturalne członkow fpojenie. Do tey zaś doyścia frzo- | dz 
f dek pierwfży jeft dobry przykład; bo Zakonnika obco- > | ab 
pi wanie tak we wizyftkim być powinno nie naganne, y | M 
p święte, aby ztąd Brat do zachowania Ręguły poftępo- |-R 
| wał: Aby fiebie przykładem jego w fwoich uciskach cie- | 
l fzył : Aby jego przykładem wizelkie trudności Zakonney | D 
karności pokonał : Aby upadek jego fie pokrzepił przykła K 


dem: Aby pókrzepiony przykładem jego goręczey po- 
| ftępował. Z tego bowiem przykładu nacychmiaft na-- 


ftę- 


"zh È 
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' ftępuje doskonała miłość Braterska. Tak *bgdą jedno 


między fobą, gdy jedno będą mieć ferce, y jedną du- 
fzę. Jedno czynić zawiże będą dzieło.  Temuż Panu 
będą służyć, y tymże fpolobem. Jedną potyczką nie- 


— przyjacioł (woich-zwyciężą. O jak jeft rzecz zasługu- 


jąca, tak Braci w jedności miefzkać! 
PUNKT -N 


; De oddania [zczergmilościgza miłość Braterską drugi jeft 


frzodek „ abyśmy tęż famę uczynkiem, y posługą 
'potwierdzih. Bo jak przykładem, jakbyśmy niejakim kle- 
jem umysły nafze klejeli; tak posługami ten kley nie 
rozłączony zachowujemy. . Niech zaś tedy żadna o- 
*kązyanie mija.,, przez'którąbyśmy posługi miłości Brac. 
wycządzać opufzczali.. Którzy polpolite powinności Kla- 


hä k. „ztorne odprawują, taką chyźością, y chęciątęź (amet 


| 
|. pE Bo jeżelibyśmyfię nie modlili za Bractnalzych, ich 


_ Mech fprawują „ aby w-odpowiedziach., y w posługach 


fzczerą tchaeli miłością. Którzy zaś do Zadney nie na- 
leżą powinności, ubiegającfię, niech fięftarają poprze- 
dzać czcią,. posłufzeńitwem., y' posługą, tak. dalece, 
aby kaźdy fobie obrał nikczemnieyfzą ,. ycięźlzą pracę, 
A niewinny za. drugiego winę ochotnie ma podjąć karę, 
DJ jaka. jeft rzecz.miła, tak Braci miefzkać w jedności! 
| PUNKT N 

e oddania uprzejmą miłością za miłość Brażerską trzeci 
"< jeft frzodek modlitwa, którą: jeden za drugiego czy- 


za- 


O MEDYTACYE. 


zapewne, ani jak fiebie famych nie będziemy kochać, ` 


Abyśmy fię zaś gorąco za niemi przyczyniali, trzeba, 
abyśmy ich potrzeby nalzemi czynili, Nie trzeba fięlę- 
kać, żeby co ztąd nam z zasług nafzych ubyło. Kto- 
kolwiek bowiem za drugich (ię przyczynić ufiłuje, fo- 
bie raczey z miłości pomaga; y za fiebie famego tym 
prędzey zasłuży być wysłuchanym, im bardzisyby za 
drugich przyczyniał (ię naboznie. Bo Bog pokoju, y 
zgody Nauczyciel, ktory nauczał jedności, chciał že- 
by fiętak modlił jeden za wfzyfłkich , jak on w jednym 
nofił wfzyftkich. Tak trzech młodych w jednym piecu 
jedną fię modlitwą modlili, y dla tego dla miłości je- 
dności wysłuchanemi być zasłużyli. Obietnica jeft 
Przędwieczney Prawdy: Jeżeliby zezwoliło dwuch z was 
na ziemi, 0 coby tylko profili, flante fig im od Oyca megt kod 
ry jefł w Niebzefiech,  Czegoz tym przeczyć będzie Ociec 
Niebieski, ktorzy tak gorliwie, y ftaleza fiebiefię mo- 
dlą? O jak jet pożyteczno, tak Braci miefzkać w je- 
dności! ; 

Czyliż tedy, o Zakonnadufzo! dlaotrzymania mi- 
łości Braterskiey święcifz wfzyftkim dobrym przykła: 
dem? Biada temu, któryby pogor(zył jednego z tych malucze 
kich! Czy czynifz posługi młości? Symaczkowie, nie ko- 
cbaymy słowem, ale uczynkiem y prawdą. Czy fięmo- 
dlilz za Braci, Spoź-Sżoffry? Wołali do Pana, gdy byli w 
utrabienia, a z potrzeb ich wybawił onych. ŻZałuy, żeś fię 
do tych czas do tych śrzodkow miłości nieprzykładała, 


Poltanow: dla otrzymania milości Braterskiey sę: m 
yć 


lon Mme kawy la" NIE 


| 74. Czemu? 
„ albowiem Mnichowi nie jeft tak przeciwnego, jako prze- 


! Dzies*XXIL.' Lirca. 7 "I 
być dobrym przykładem: włzyftkim pósługt "z Btater 
skicy miłości czynić: za wizyftkich fię modlić. ” 
DZIEN XXI. | 

CZEMU. SLUB. STAŁOSĆI TAKSCISLE | ` 

MĄ BYC ZACHOWANY. .. . 
Mający być przyjętym w Oratorium niech obiecuje fiadość fwoją, 
ke z. Rozdz. 5g. 
PUNKT | 


„Swięty Ociec doświadczywfży zlego życia tułaczow , 

slubem do ftałości fwoich Mnichow obowiążał.;- Ma- 
HIJE przyjęty w Oratorium niech przzyobiecuje fłałość fwo- 
j, Aby odświata ffraw fial fig dalekim. | Nic 


ftawanie zSwieckimi, Mnich albowiem z Profelsyif(wojey 
światu y wfzyftkim fprawom jego umarly być powinień. 
Zkąd Swięty Antonin nayprzod Uczniom fwoim przy- 
kazywał, aby, z Swieckiemi żadnym fpofobem nie mie- 
fzali fię. Przyczynę dając, że co jet ryba.bez wody, 
to Mnich nieznaydujący fię w Celli. Ryba bez wody 
umiera, a Mnich. z Świeckiemi: albo do fpraw ich mie- 
Iżający fię, traci Ducha powołania Iwojego, Ktożalbó- 
wiem dotkrawiży fię (moły, nie będzie od niey zmazany ? 
Potrzeba jeft, aby ten, ktory fie w [prawach światowych 
ocha, był zmazany. Ktoż kochając niebefbieczeńftwo, 

W nim niezginął? pz jeft aby ten, który naswie- 
cie 


12 MEDYTACYE | 
Cie ziudzmi delikatnemi , pyfznemi, y cielefhemi przefta- 
wa, delikatnym, pyfznym, y cielefnym ftał (ię, 


PUNKT L 

Mający być przyjętym w Oratorium niech obiecuje fłałość 
fwoją; Czemu? Aby fie firzęgł każdey godziny wad 
mysli, 0czow, języka, rąk, ynog. Kto bowiem "raf" c- 
biecał fłałość, wizelką mysl, wizelką o świecie mowę, 
wizelkie dzieło świata, wfzelkie nazad fię cofanie do świa- 
ta powinień porzucić. Boileżwyftępkami, y pokułami, 
zmaże fię, y ile Świętych utraci mysli, kto o świecie 
chętnie słucha? Ile affektami, y nieporządnemi namię: 
enościani trapiony będzie, ktoby znowu oglądał lię na 
świat? lle prac potrzebnych powołania [wego opuści, 
ktoby fprawowa! powinności światowe ? Ile opaczności 
w nawróceniu obyczajów {woich uczyni y ktoby lię wā- 
żył tułać poświecie? nic bowiem y myslom, y.chuciom 
nafzym tak włalnego nie jeft, jak ferce opanować woje, 
zktòrego raz lą wyrzucone. Lacno w dawne wyfłępki, 
y grzechy wpada, kto dawne okazye, y niebefpieczeń- 
ftwa grzefżenia ponawia," Niepodobna jeft, aby Zakon- 
nik tę, którą w ofobności ma górliwość , na świecie za- 
chował. _ Gdzieby zaś choć trochę jey ulżył, zmysł 
do zewnętrznych pociech , „od tych do mnieyfzych, od 
mnieyfżych do więkizych grzechow wypłynie, poki z 
oczątkow światowych w głębokości grzechow grze- 

chem zgoła nie zgardzi. 
| PUNKT 


IAA 3% uł „23 ha 
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PUNKT mM. 
Mający być przyjętym w Oratorium iech obiecuje. stałość 
Micy Czemu? aby dobre dzieła powołania fwego 
w Klafztorze czynił. Wasflatem bowiem, gdziebysmy to 


- mfżyfiko fprawowali pilnie, ją zamknięcia Klafztorne, y fia- 


doto wagromadzeniu, jakze modlitwy pilnować Sadzie, 
sez którey nie jet Zakonnikiem w rozruchu świata? 
Ktoż (zczercy, y doskonałey na świecie, który Boga 
niekocha, nabędzie miłości £ Ktoż tyle obligacyi po- 
wołania w rozruchufpraw światowych wypełni, bez kto- 


i „rych przecie zachowania nie będzie zbawiony? owfzem 
| „sktoż powołaniu fwemu zadofyć uczyni, ktoby fie nie 
chronił terażnieyfzćgo rozruchu fpraw w famych Kla- 


fztorach 2 O duizo Zakonna! która fię raz oddałaś na 


ofobność, jakże będziefz mogła onę bez slubołomftwa 


opuścić? Jak będziefz mogła dzieła powołania fwego bez 
pogardy Profefsyi twojey zaniedbać , ktora folenny, tet 
fame aż do śmierci ftatecznie, y doskonale wypełniać 
przed Bogiem, vy Swiętemi jego slub uczyniłaś? Po- 
mysi, jeżelibyś inaczey czyniła, od Boga potępiona 

będzielz , ktoregoś nalmiewała. sata 
Czyliż tedy ftałość zachowujefż, abyśfię nie ze- 
fzpeciła (prawami światowemi? Uriekay od swiata, cały 
w złości położony jef. Czy chowafz fłałość, abyś fię nie 
wplątała wdawne nałogi? Z światem przewródtnym zofia- 
niefż przewrótna, Czy chowafz fłałość , abyś nie zanie» 
dbała dzieł powołania RE W poranku powołania twego, 
N ; mię 
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nie przyfiot fig tobie tulat za Klafztorem.  Zaluy , żeś slu- 
bowi iłałości zgoła nie uczyniła zadofyć. — Poftanow 


chówać ftałość dla uniknieńia fpraw światowych; dlau- 


niknienia wyftępkow światowych dla wypelnienia dzieł 
powołania [wego. j 


DZIEN XXI. 

Na Święto S. MARYI MAGDALENY 

pokutującey. 

O USTAWICZNEY SERGA SKRUSZE. 
Złości fwoje przefzłe złzami, y wzdychaniem codziennie 
„ma modlitwie Bogu wyznawać, z Rozdz. 4. Inir. 57. 

PUN- K Tesi, 

to: Niewiatasi która była -w Mieście grzelznica, 

gdy poźnała, że JEZUS fiedział w domu Faryżeufza, 
przyniosła słojek maści, y ftojąc ztyłu wedle'nog jego, 
zaczęła łzami obmywać nogi jego. Milcząca wyrazałą 
skruchę ferca [wego. Jak y Zakonnik według roskazu 
SS, Qyca zdoścź [woje przefzte złzami, ) wzdychaniem fer- 
ca codziennie na modlitwie Bogu wyznawać powinien, = Bo 
jako opawiadanie Ewangelii Apoftołom, tak Zakonni- 
kom grzechy {woje opłakiwać jeft przyzwoita: „A ktoż 
by je! nieochotnie' oplakiwał , gdy. O grzechu odpu- 
fzczonym niemożemy być belpieczni  Ktożby nie pła- 
kał ulławiczńie, gdyby wiedział, którey godziny Pan 
ma przyiść na ląd? ktożby nieftale płakał, gdyby Zaa 
pewne wiedział, ze na wielką karę albo w Czylcu, al- 


bo’ 
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bo wpiekle zasłużył, a przecie nie wiedział, czy mują 
Bog podarował? ktoźby bez przeftanku nie płakał przez 
całe życie, gdyby dla płaczu krótkiego mogł uyść 
wiecznego fmutku? ktożby nie zawfze płakał, gdyby 
ztąd wiecznie był pociefzony? Więc z Świętą Maryą 
Magdaleną ufławicznie według ftanu (wegó, który nie - 
coinlzego jeft; tylko pokuty, ftaray fię opłakiwaćgrze- 


Zby (woje. 


po, | PUNKT HL. | 

| €$ Stały zaś podle krzyża JEzusowEco Matka jego, Marya 
| „7 Kleofa, y Marya Magdalena. Jakaż mysl była skru- 
| e?chy Swiętey Maryi Magdaleny, gdy uwazała, jaką (a- 


go Odkupiciela, y Boga? Czy nie fpoł. umierała z Chry- 
 ftulem? Tego y fłan twoy wyciąga po tobie; bo Za- 
konnik światu, y wlzelkim jego żądzom powinień być 
ukrzyżowany. Tego y SS.OCiec. po tobie wyciąga, 
gdyto w słowach dodaje: Awinfzych rzeczach fie poprawić, 
Poprawą bowiem ziych chuci. krzyżujemy fię Chryftu- 
fowi na krzyżu. A ktoż by ich nieochotnie poprawiał 
z Świętą Maryą Magdaleną, kiedy uważa, ze on am był 
|. przyczyną śmierci Zbawiciela fwojego? Ktożby w Zy- 
| Giu całym (wom niechętnie pracował w poprawie złego 
przelzłego, aby znowu w lamym fobie nie krzyżował 
Chryftufi?, Ta bowiem uwaga niech będzie nlławicznym 
powodem skruchy twojey... Sama, zas skrycha niech 
przybije: wlżyftkie afiekta twoje do krzyża Chryftufo- 
wego. S3 = FUNKT 


| ma nie małą przyczyną była śmierci kochanego fwoje- 


MEDYTACYE 
PUNKT II. ad 


| łogosławiona Marya Magdalena ńieprzeftaje natym, 
| że raz w domu Faryzeulza grzechy opłakała (wojes 
| że: światu, y włzyftkim jego umarła żądzom, udała fię 
| "88 do ftrafżney jaskini, oftrą bardzo czyniła pokutę. 2 


jakiegoż to powodu? Nie zinfzego zaifte, tylko Chry: 

ftua {wego ukrzyżowanego. Chciał jezus wfzyftko 

przez życie, y śmierć twoją wycierpieć, aby fprawie- 

dliwości Roskiey zadofyć uczynił. Toż lamo tobie przy= 

| kazuje SS. Ociec, abyś zadofjć uczynił za to (oimowayca , 

| czegośfię dopuścił. Spoyrzyiźe tedy na Jezusa wego: 

za Ciebie pokutującega zSwiętą Maryą Magdaleną, a 

masladuy. Ot! ciało pracami, puftynią, polami, czije 

ciami „ głodem , pragnieniem „~ boleściami , śmiercią 

martwi. Ot! umysł mielża, y zafinuca zburzeniem “ 

Jerozolimy, y wfżelkiey dufzy wierney, konaniem, 

opufzczeniem na kczyzu. Or. dufżę wydaje a E 

ki krzywd rodzay,„ aby prawie zawfże był położony na 

znak, któremuby fię fprzeciwiano. A zjakącierpliwo. ] 
ścią, pokorą, y posłufzeńftwem? Ty uważ, abyś wu. 
fławicznym dulzy y ciała upokorzeniufię, y skrulzeży. 
ła. Pierwfzego doftąpifz: przez pokorę, cierpliwość, 
zamiłowanie krzywd, pamięć na śmierć, fąd, y piekło, 

Drugie otrzymalz. milczeniem, ofobnością , podłym po- ] 

karmem y odzieniem, pracą, Czuciem, pokutą Za. 

konną, poprawą, boleściami ciała, A czemu nie, chę. 

GE 


DzieN XXIIL Lreca. 


_ tnie, y ufławicznie dla miłości fprawiedliwości Boskiey 


to wizyftko, y daleko więcey znieliefz, kiedy Jezus 
twoy przez całe życies*y śmierć takie oświadcza dotyć 
uczynienie? Czemu nie dla życia, y śmierci Boskiey. 
fprawiedliwości ufiłowałbyś zadołyć czynić, gdy Błogo- 
sławiona Marya Magdalena pewna o odpulzczeniu grze- 
ckow-woftrey pokucie żyje, y umiera? | 

| Czyliź tedy, o Zakonna dutzo! według Ranu fwe- 
go do tych czas ufławicznemi wzdychaniami opłakiwałaś 
grzechy fwoje? Jeżeli teraz nie płacze/z, płakać będziefz, 
za wieka. « Czy według fłanu (wego przez ferca skruchę; 


ultawicznie poprawiałaś złości przefzłe ? Zadney niezmfz. 


pokuty, jeżeli płacze(, a opłakanych grzechów znowu fe 
dopufžczajz. _ Gzy według ftanu wego ftarałaś fię skru- 
ceną wnętrzną, y powierzchowną przez życie, y śmierć 


" zadofyć czynićć Bog /prawiedliwy fprewiedliwość kocha. 


Załuy, żeś dotychczas duchem skruchy ufławiczney 
ftanowi f(wemu nie uczyniła zadofyc.  Poftanow ufławi- 
cznego mieć ducha skruchy przez wzdychania, przez 
poprawę, przez dofyć uczynienie. 


DZIEN XXIIL 
O POKUTACH ZAKONNYCH. 


Według cięfzkości:przewinienia , wyklęcia, 5 iujkęgo karónia 
ma fig rozściągać kara, z Rozdz. 24, 


PUNKT IL 


a p 
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Nayświętlzy Ocieć nalz przedziwnym zawfze karności 

Zakonney kochankiem ftałlię, jak z Reguły, tak z 
życia jegofię wydaje. Wiele Rozdziałow o pokutach 
Zakonnych naptfal. Zadnego on fam błędu bez popra- 
wy, y pokuty nieminął. Fundował bowiem Święty 


“Zakon fwoy naopoce pokory.  Niepodobno zaś jeft po- - 


korę wfzczepić bez upokorzenia fię. _ Upokorzenie bę 
jeft to droga dopokery, jak cierpliwość do pokoju, jak 
czytanie do umiejętności, jeżeli więc pragnielz cnoty 
pokory, nieunikay drogi upokorzenialię.  Bojezehbyś 
fig nie mogł upokorzyć, nie będzielz mogł do pokory 
poftąpić. Przez cwiczenie bowiem nabywa fię cnota, 
Ciefzze fię tedy, o Zakonna.dufzo!- Gdy wedłąg cie/zka- 
ści przewinienia, wyklęcia, y imnego karania miarę rościqga 
Przełożony , pokornie onę przytmuy. Tą, a nieinizą 


drogą nabędzicfz pokory. 


PUNKT IL | 

Chce Swięty Ociec nalz, aby według cięfzkości prze- 

winienia , wyklęcia albo- karności miara rościąpała 
fię, ażeby jego Uczniowie wdzięcznie jak zloto probo- 
wani byli w ogniu cierpliwości, Bo jeżeli Klałztory fą 
Rajem miłości; jako być, powinny; mało.albo niezda: 
rzy fię cierpieć Zakonnym ofobóm, chybaby przez po- 
kuty zwyczayne byli cwiczeni. Jak wieleby mefałlzy: 
wą pokorą y cierpliwością zwiedzeni byli Rozumieli- 


by iż fą pokornemi, rozumiclby iż fą cierpliwemi, lecz 


Ledwo sło- 


gdybyś dotknął lię gór, wrazby {ię kurżyły. 
prz wo 


m A. "is (A. m mi ` M 


-Dzen XXIL- Lea. 


- wo poprawy mogłobyś wymowić, wraz albo mrucze. 


nia, albo oczywifte fprzeciwienie fig  pokazalby, 
Nadętości y nie Cierpliwości pełni byliby. - Gdy bowiem 
pokoju y miłości zażywali, ż okazy, Czyli przypadku 
a nie zwłafney cnoty pokotnemi byli y cierpliwemi. 
Ciefz lię tedy Zakónna dulzo, gdy jaką zwyczayną po- 
Kucę maiz zadaną, cwiczyć fię malz w cierpliwości, bez 
tey bowiem nigdy” wfpot uwielbioną niebędziefż z 
Zbawicielem: twoim. 
PUNKTI 
Nayświętlzy Ociec narefżtę przykazuje, aby według cię- 
fzkości przewinięnia, wyklęcia czyli karności miara 
fosciagała (ię, aby jego Zakońne ofoby w cięfzkich y 
przeciwnych rzeczach  posłufzeńftwo czynić uczyli 


"ię. Kto bowiem nie cwiczyfię ufławicznie przez 


przeciwności w posłufzeńftwie , włalfnemu a nie 
cudzemu upodobaniu posłulznym będzie. Czyliź fam 
Chryftus Pan przez mękę nie ftał fię posłulznym aż do 
smierci? Przeciwrość lama posłulzeńftwo od włalnego 
tozlądku y włafney woli oczyścia, Bogu a nie człowie- 
kowi posłul(znym czyni. Ztąd ledwo kiedy: czyfłe y 
doskonałe posłufzeńftwo Znaydziefz chyba w przeci w- 
nych Przełozonych roskazach. _Niechce Swięty Ociec 
nikogo przyimować w liczbę Synow fwoich, chyba że 
Przez cierpliwość w posłufzeńftwie przez długi czaswy- 
probowanym będzie. Dobrze przewidział wzgardę, 
Pychę, y wyniosłość tych, ktorzy wrzecząch wdzię- 

L cznych 
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cznych zwykli być posłufznemi. Na jakiekolwiek po- 
ważnieyfze posłufzeńftwo (przeciwiają fię, owfzem nie 
kiedy z jarzma posłulzeńltwa w cale wybijają fe. Ciefz 
fię tedy o Zakonna dufzo, gdy zwyczane pokuty od- 

„  bierafż. Przyczynę mafz cwiczenia (ię w posłufzeńftwie, 

— "albowiem bez niego nigdy niebędziefz Synem S.Oyca.' < 

 Czyliż więc o Zakonna dufzo! dla ćwiczenia fe 
w pokorze chętnie pokuty zwyczayne przyimujefz? U- 
pokorzemie ef Matką pokory. Czyli dla cwiczeniafię w. 
cierpliwości chętnie pokuty zwyczayne przyimujefz £ 

|| Zniewaga cierpliwości doświadcza, Czyli dlacwiczeniafię , | ` 

BI w posłufzeńftwie chętnie pokuty zwyczayne znofiz 

| Przeciwmość oczyfzcza, y jprawuje posdufzeftwo; Załuy, | 
żeś fię dotych czas pokut zwyczaynych lękała. Polta: 


now zwelelem one przyjmować, dla cwiczenia fię, 


DZIEN XXIV. 
O CZUCIU NOCNYM. | 


W nocy wfiawaymy do wyznania Stworzycielowi nafzema 
nad fądy (prawiedliwości jego, z Rozdz. 16. 


PUNKT L 


Swiętemu Oycu nafzćmu nic tak bardziey y wdzięczniey 
nie było, jako przeltawać na czuciach nocnych, dla 
tego zasłużył Stworzyciela famego twarz wtwarz wi- . | 
dzieć. Zkąd y nam przykazuje: Wmcy wfawaymy do | 


wy- . 


<w gł 
O ET > amn a: PR ZEE PYDZEAZRE. z 


Dzen XXIV. Lrca. gI 


wyznawania Stworzycielowi nafzemu nad fądy fprawiedliwo” 
ści jego, Czuć tedy potrzeba dla wyznawania Zbawicie- 
lowi nafzemu!, noc albowiem fpokoyna wygodną jeft 
modlącym fię. Umysł od cielesnych widowisk uwalnia, 
zmysł zebrany całego człowieka w obliczności Boskiey 
ftanowi. Zadne innych zabaw fłarania, y pieczołowi- 


-cościniierozrywa go. Lecz nic niepomogą czucia na- 
' bożeńltwu, jesli też mysl okazyi nie użyje, y do gorą- 


cości fiebie famey nie wzbudzi.  Jakimby zaś [pofobem 
Zakonna ófoba do czucia nie pałała, która względem Pro- 
fefsy1 (wojey tak ścisle nad inne wfzyftkie Zakonne cwi- 
czenia do /piewania chwały Stwor zycielowi nad [gdy prawie- 
dliwości jego obowiązaną jeft?  Zakonnika naywięklza za- 
bawa jet, Bogu Czyfłą modlitwę ofiarować. 


PUNKT IL 


nocy wfławaymy. > Czuć albowiem potrzeba dla u- 

martwienia ciała. Czucia gorącość pożądliwości 
ufinierzają. Nocne widowiska y naygrawania oddalają. 
Mysli przewrotne znofzą. Chucinaturalnetłumią. Czy- 
ftość ciała doskonałą rodzą, y zachowują.  Zaifte SS. 
Qycowić nieinaczey tylko zbojaznią y ftrachem do 
fnu zabierali fię, aby od nieprzyjaciela czego nie ucier- 
pieli, coby przez dzień cały upokorzeni y ftrapie- 
ni znofii. Tak Pachomiufż., gdy cięfzko od fzatana był 


' policzkowany , wraz Boga o łaskę czuynościprofił. To 


zbroją przybrany, zawizefię obudzał: Przesladować bę- 
dę mieprzyjacioł moich, y viepowrdcę, aź wftaną. Jakim 
L2 tedy 
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tedy fpofobem Zakonna ofoba wczuyności kochać fię 
nie będzie, króra uftawicznie od ciała fwojego ftrapio- 
na jet? Niezwycięży tego nieprzyjaciela, jezli czuć nie 
będzie. i 


PUNKT II 


W nocy wftawaymy.  Czućalbowiem trzeba pokutują. 

cym. W cznyności rozmyślanie fądu Bożego batdziey 
ferce przenika. Ciemności nocne życiu ciemności powierz- 
chowne pokazują. Grzechy przelzłe y liczniey y cię- 
żey w umysle uważająfię, łzy y wzdychania obficiey o- 
trzymują fie. Wielkie- dofyć uczynienie przez umar- 
twienie {nu Boga czynilię. Błaga fię Boska fprawiedli- 
wość, która niezliczonemi grzechami odłudzi zhanbio» 
nabywa.  Ztąd Swięty Arfêni Mnichowi fnu więcey 
nad godzinę niepozwałał. Mnicha albowiem jeft (woje 


. y cudze grzechy opłakiwać. A któregoż czafu bardziey 


opłakiwać będzie? jako tego, wktóry obficiey popeł- 
niają fię? jakim tedy fpofobem, odulzo Zakonna! nałozku 
odpoczywalz, gdy Bog twoy tak cięfzko obraża fię? 
Mnicha jelt zafiebie y za cały świat Boską błagać (pra- 
wiedliwość. | 
Czyliż o Zakonna dyízo! w pułnocy wftaniefz do 
wyznawania Panu? Wżey ezas będą przyjemne czuynosci nas 
fźe, kiedy fzczerym nabożeńftwem usługę nafzą Boskiey obli- 
czności ofiarować będziemy, Czyli w nocy wltaniefz dla u- 
martwienia ciała? Sen mysl y czało (zpeci. Czyli wnocy 
wfłanielz, do skrufzenia (erca? Czayność skrufzenie pornas 


ŻA 
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ża. Załuy, że dotych czas Swiętey czuyności taklęka- ~ 
łaś fię.  Poftanow tedy czuć ochotnie. ; 


| DZIEN XXV. A 

„ 7A Na Swięto Świętego JAKUBA Apoftoła. j 3 

| = (Ò CIERPLIWOŚCI W PRZESLADOWANIACH | 
i ' ZA SPRAWIEDLIWOŚĆ. ~ 


Przesladowania za fprawiedliwość znofić, 


z Rozdz. 4. Inftr. 33. 


| SAR KT"T 
7 Święty Jakub więkfzy od Chryfłu na Apoftolftwo po- 
2) wołany, wfzyftkie dobra, y wfzyftkie światowe żą- 
dze opuścił. Miłością goracą ku Nauczycielowi-unofił 
fię, dla tego nad innych Boskich tajemnic zasłużył ftać 
„ fię uczeftnikiem. Z wielką zaś górliwością Ewangelią Jud- 
skiey krainie, y Samaryt przepowiadał.  Ztądniezno- 
{ne owego ludu przesladowania chętnie za fprawiedli- 
wość ucierpiał, do tey tez cierpliwości upomina nas 
Swięty Ociec nafz gdy powiada:  Przesladowania za fra- 
wiedltwość cierpieć,  Zadnego albowiem nie mafz, ktoby 
chcąc żyć pobożnie, a przesladowania nie miałby cier- 
pieć; y fame Zakonne ołoby w klauzurach odtego nie dä 
wyłączone. Kto albowiem nieodfłępnie w slady Oyca 
| S. wftępować, y Regy: jego:do litery zachować chce, 
i 3 po- 
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potrzeba, żeby wiele ucierpiał dla Imienia Jezusa. Nieprzy- 
jacielami będą domownicy jego; inni zniego jako zskrupu- 
lata nasmiewać (ię będą, inni skarzyć będą go o ofobliwość, 
inni zaś o pychę, o wyniosłośc albo ządze przypodoba- 
nia (ię ludziom potępiać będą.  Częfto wzgardzony bę- 
dzie, albo też krzywdami y pogardami aż do śmierci 
przesladowany. Aleo jak dobra jeft cierpieć przesia- 
dowanie za fprawiedliwość! bliska owfzem taż fama z Ss. 
Męczennikami winna mu jelt korona, Obłogosławione! 
y wielce błogosławione owedufze Zakonne, które prze- 
sladowanie cierpią dla fprawiedliwości, albowiem ich jeft 
Króleftwo Niebieskie. Chętnie tedy z Jakubem Swiç- 
tym Cierp za /prawiedliwość przesładowania, abyschwa- 
ły Męczennikow ftat fię uczeftnikiem. 


l PUN RTH h 
Swięty Jabub Apoftoł od niewiernych w przepowiadaniu ©  « 
Ewangelii niezliczone przesladowania z welelemucier- | o ` 
piał. Do tego nas SS.Ociec nafz upomina, gdymowi: | + 
Przesladowania za (prawiedliwość cierpieć. Alboż y Zba- t 
wiciel z wefelem niecierpiał przesładowania? Zaifte 


dyby; żadney niebyło nadgrody, fam przykład zgo- K 

RH był do namowienia nas, abysmy Z welelem | y 

| przesladowania zafprawiedhwość znofili.  Jeżelrtbowiem z 
| bliznich męki wzrufzają nas, jakąż ochote fprawią w nas c 
li famego Pana przesładowania? bo gdy włpołcierpiemy , w 
i wipołuwielbieni będziemy; Synami Bożemi będzie- | q 
| my,  Zadnym affektow namiętnościom podlegać niebę- | m 


dzie- | 
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dziemy. Samym: przesladowcom z Synem Bożym, y 


Niebieskim jego Oycem łaskawość oświadczemy. Skrom- 
ność pożytecznieyfza dziedziczącemu nad koronę wize- 
laką. -Coż albowiem fzczęsliwizego , jako być wolnym 
od woyny wewnętrzney ? bo chaciafz wiele pokoju po- 
wierzchownego zażywamy, a w nas wewnętrzheky fię za- 
miefzanić znaydowało , powierzchowne ufpokojenienic 
nam nie pomoże. Wfzyftko zaśdobro zupełną chwałę 
odziedziczy, kto mieć będzie pokoy wewnętrzny. Praw- 
dziwy tedy wewnętrzny pokoy mieć będziefz, jeżeli fię 
z Apofłołem Świętym nauczyfz z wefelem powierzchowne 
zafprawiedliwość cierpieć przesladowania. Zawfze woy- 
nę wewnętrzną mieć będziefz zmysłami twojemi, gdy 
przesladowania za fprawiedliwość cierpieć niechcelz. 


PUNKT IIL 


Swięty Apoftoł Jakub tak ftacecznie przesladowania za 


fprawiedliwość wycierpiał, że pierwey wolał umrżeć 
niżeli przesiadowcom uftąpić. Do tey iłateczności nas 
też Ociec Swięty wzbudza, gdy mowi: Przesładowanią 
za (prawiedliwość cierpieć. Jakim bowiem fpofobem prze- 
sladownikom fprawiedliwości uftąpi , kto fię Boskiey fpra- 
wiedliwości lęka? jakim fpofobem przesładowcom fpra- 
wiedliwości uftąpi, kto fię boi, aby hańby nieuczynił 
chwale fwojey? Jakim fpofobem przesladowcow fpra- 
wiedłiwości lękać fię. będzie, kto zna ich ułomność? 
dziś fą, jutro ich niebędzie, więcey przesladować nie 
mogą, jakby tylko Bog przepuścił, Y jakiż pożytek u- 
; czy- 
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czynić mogą, jeżeli przefłaną przesladować * mieć bę- 
dziefz łaskę człowieka niecnotliwego y bezbożźnego, a- 
le Wfzechmogącego ftracifz łaskę , mieć będzieiz pokoy 
ztym, który ma pokoy w nienawiści , ftracifz pokoy 
ztym, który lam daje pokoy wfzelki zmysł przechodzący. 
Przesladowania tego, który ciało tylko zabić może,unikną-, 
łeś, w przesladowanie tego wpadłeś, który zatraca cia- 
ło y dufze w piekielnym ogniu. Obieray komu chcelz 
służyć , jeżeli mądry jefteś; z Apoltołem Swiętym Ja- 
kubem aź do wylania krwi za fprawiedliwość -itatecznie 
cierpieć poftanowifz. i 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! chętnie przesla- - 
dowanie za fprawiedliwość cierpilz. - Mużey żyjefż poboje 
żmie, jeżeli mniey przesladowania cierpifze Czyli z wele- 
lem przesladowanie za (prawiedliwość cierpilz? Brzydag 
fie niezbożni temi, którzy maprawey drodzefą. Czyli 


ij l ftatecznie az do śmierci przesladowanie za [prawiedli- ; 
| wośc cierpilz? Chodzący profłą ściefzką y y bojący fie- Boga M: 
SE w AA jef od tego, który miecuoty drogą pofiępujee 4. 1 
Żałuy, żeś fię dotych czas przesladowania za fprawie- pro» 

dliwość cierpieć lękała. Poftanow chętnie, wefoło, fta- r 

tecznie przesladowanie cierpieć za [prąwiedliwość, E 

pen l ł 
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Modlitwę częfło odprawować, / zRozdz. 4. Inftr. 52. 
SUBUNK Tyt 


= Niewypowiedzianą łaską Boska Opatrzność Anne, Swię- 
- "tą udarowała. Małżonka dała mu Swiętego , a Cór- 
kę Matkę Bożą przyfzłą. Pytafz, zkądze na takie łaski 
zasłużyła? modliła fię częfło y gorąco w ogrodzie fwo- 
im. Modlitwa częfła miłofierdzie Boskie y łaskęzawize 
„ upralza. Modlitwa częfta Boską pomoc, przez którąby- 
_ smy do doskonałości ftanu nafzego przyiść mogli, wdzię- 
<nie Iprawuje, Albowiem jeżli kto łaski powołania 
«DO nie otrzymuje „albo traci, dla tego, że broni mo- 
litwy maymocnieyfzcy do wykołatania Boskiego 
tmłolierdzia nie używa, Zkąd wielki Anton f(wojemu 
_ Uczniowi przykazuje nadewfzyfłko : pepe peate modi 
e.  Kafianus żąda, aby Mnich całą fwoją oskonałość 
na tym założył, źeby fię ufławicznie modlił, y czyfłość 
ferca zachował. Swięty Ociec nalz poftanowił zzodlztwę 
częfło czynić. Ale jakim fpołobem * nieufłami lecz fer- 
cem. . Nie ciekawym myslą fzperaniem, ale affektem. 
Nic niepomaga rozmyslanie prawd, jeźch nie będzie mi- 
OŚCI, y przyprowadzenia do skutku prawd. Dobrze 
fię modlił, który. powiedział: Rozgrzało frę fórce moje 
wemnie, y wrozmyslaniu moim wybuchnie ogien; abyś tego 
nasladował ftrzefz fię rozerwania, y gnufności. Dobro 
wolne albowiem rozerwanie z nieczuynosci ferca pocho- 
azi, ktorego rozfądek oslepiony, a wola zakamieniała 
jet. Albowiem gdyby rozwazało wielkie ztąd po cho- 
M dzące 
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dzące fzkody, to jet wielką liczbę złych mysli, ozię- 
błość wizyftkiego cwiczenialię, utratę łaski widomey, 
górącości y nabożeńftwa, z Swiętemi Moyżefzem, Ma- 
karym, Mlimakiem dobrowolnych rozrywek wielce 
wyftrzegatoby fię y nienawidziało. O! gdyby tenfpo- 
fob modlenia fię wewfzyftkich Klafztorach aż donalze- 
o czalu nienarufzony zoftawał, w pierwizey gorącości, 
y karności całyby Zakon zofławał y kwitriąt. , 


PUNKT IL 


Arielską cnotą S, ANNA dziedziczyła, gdy Krolową A- 

nielską godnie wychować mogła. Jey wiara, na- 
dzieja, miłość tak znaczne były, że wfżyłtkie ftarego 
ceftamentu Niewiafty wyloce przewyżlzyła. "Zkąd tz%ićy 
świątobliwości doftąpiła ? owo Ekklez. w Rozdz. 18. Ve 
oo. uftawicznie zachowała. Nie watrudniay fig, abyś fię za- 
wfze modlić niemiał. Kro albowiem nie gotujefię przed 
modlitwą, jet jako ten człowiek, który kuli Boga. Dla 
cego Święci przed modlitwą zawize przygotowanie CZy- 
nik Swięty Bazyli nadewfzyftkie widome y. niewidome 
rzeczy wznofił (ię, y przed obliczem Boga Wfzechmo- 
chego ftawia fię aby od włalnego fumnienia fądzony nie 
był. Swiety Klimak przed Bogiem Wizechmocnym z ftra- 


Pd 


chem ftawat, aby jegò pokorne proźby odrzucone nie- _ 
były. S. Ociec nalz fanowiał fie w obecności Boskiey y, 


Gs. Aniołow. Jakobówiem kto kusi Boga, nie upralza; tak 
nie uprafza; kto fię z modlitwy nie poprawuje; nic nie upra- 
fza; kto pierwey nie odpufzcza Bratu iwojemu z całego fer- 

A i + mi Cad; 
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ca ;/ nićenie'uprafza;* kto nie przeprofi pierwey' Brata o- 
brażonego. . Abyś tedy częfto modlitwę czynił z poży- 
tkiem świątobliwości, bądz bez grzechu przynaymniey 
cięfzkiego... Powołaniu twojemu zadofyć czynić fłaray 
fię. - Wizyfikie ziemskie rzeczy, albo inne zabawy zoftaw 
przed modlitwą , z Bogiem fkmym przez wiarę, nadzie- 
ję y miłość złączyć fię fłaray. 


PUNKT [M 


Miara chwały korrefponduje mierze łaski. Ztąd uwa* 
żay jakiey chwały S.Anna w Niebie doftąpiła. Je- 


- dna liç nad wizyfłkich Swiętych doftoynością zafzczy- 


ca, ze Matką Mavi jeft. Przez Córkę u Syna Bożego 
wfzyftko dla nas uprofić może. Zkądże tę łaskę otrzy- 
aaała? bo zawize naziemi czyftym lercem zwykła była 


- modlitwę czynić. Modlitwa bowiem fzczera y czyfła 


jesli będzie, Nieba przenika, y prożną nie powróci, Ja- 
ko wierny pofeł roskaz wypełnia, y tam dochodzi, do- 
kąd ciało dóyść niemoże. Modlitwa jeft słodką y przy- 
jemną rozmową z Bogiem... Tu wnoś, że czyfła bęz 
zarazy światowcy być powinna modlitwa.  Ztąd Egy- 


-plecy Mnili, jako Świadczy Kaffiam, nayczęściey ale y 


naykrociey modlili (ię, aby czego do czyftey modlitwy 
fzatan nie wmiefzał. Toż zdanie jeft SS. Oyca gdy rox 
skazuje częfło modlitwę cznuźć. OS. Axxo! uproś y mnie: 
u Górki twojey łaskę dobrze modlenia fie , abym chwa* 


„ ły twojey uczeftnikiem być. zasłużył, Amen. . 


ddlEgnizog © Czy- 
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Czyliż: tedy, o Zakonna dufżo! częfto modlitwę - 


czyniłaś bardziey fercem, niżeli utami modłęc fię? Bez 
przefanku modli fie, kto częfło y gorąco fercedo Bogapodnofi, 
Czyli częfto modlitwę czyniąc, przelzkody modlitwy 
oddalałaś? Nze Jefi piękna pochwała z u grzefznika. Czy- 
li częfto czyniąc modlitwę, w czyltości ferca 'Imodhłaś 
fig? Gdy tak jego wzywać będziefz, odpowie ci: Oto jetem, 
Załuy, żeś przykładem S, ANNY dotychczas nie modli. 
łaś (ię.  Poftanow częfto modlitwę Czynić bardziey fèr- 


cem niżeli uftłami, o daliwizy wfzelkie zawfze przelzko- , 


dy znaywiękfzą czyfłością dulzy, 
DZIEN XXVII 
O POTRZEBIE, POZYTKU, Y ZASŁUDZE PRACY. 
Zabawiać fię powinni Bracia pracą. _ zRozdz. 48. 
PUNKT L 

wyczaynieyfzego nic niebyło SS. Qycom, jako pra. 
7 Ai Sam Chryfłus, Apoftołowie SS. Mnifi wizy: 
fcy nam przykład dają. Dla tego y S. Ociec nalz mo- 


wi: Zabawiać fig powinni Bracia pracą, Potrzebna albo- 
wiem jeft'praca do zbawienia dulzy „bo prożnowayie jef 


nieprzyjacielem dufzy, gdy raz dufżę Mnicha odziedziczy, < 


prozniakiem y gnulnym go czyni, Bogu y fobie nie- 
pożytecznym w Celli zofłaje, albo też tu y. owdzie 
za jaką taką przyczyną, biegainnym przefzkadza, zawfze 
w żądzach jeft, traci powiniią obferwancyą y ufzano- 


4 
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wanie S.Reguły; traci światłooczow, Swięte natchnie- 
nia, pociechy, Ducha S. nieczuje, ztąd namiętności, 
y złe porufżenia umysłu wzniecają (ię, pokufy wzma- 
cniają (ię, że ztesknoty y umknienia łaski z jednego w 
inny grzech wpada nielzczęsliwie. _ Jednofłayne tedy 
S$ypskich Qycow zdanie było, jezli Mnich pracuje, 
Od jednego, jezli proźnuje, od niezliczonych diabłow 
nagabany bywa. Zatym czyń cokolwiek zawfże, aby 
diabeł w każdym czafie znalazł cię zabawnego. Dote- 
go bowiem fama cię S. Profefya obowiązuje; abyś z 
 Apoftołem mogł mówić: W pracach y w pofacb,. w czu- 
siach Sc. Bo wtenczas prawdziwi ią Mmli, kiedy pra- 
<ą rąk żyją. 
miłe: PUNKT IL 
Zabawiać fiępowinni Braciapracą, Pożyteczna ielt pracado 

poftępku duchownego, albowiem ktoby zawfzeczy- 
tać, modlić fię albo fpiewać Chciał, wraz ftałby fie fe- 
niwym. Rożność cwiczenia fię nabozeńftwo rodzi, 
dziwnym fpofobem pómnaża y zawfże utrzymuje; ztąd 
pilnie otym każdy pamiętać ma, aby powierzchownego 
cwiczenia. nie opulzczał, wnętrzne albowiem y nayza- 
cnieyfze cnoty ledwie , albo z trudnością, bez po- 
wierzchownych pokuty uczynkow , być mogą. 
Jako Jakub nie pierwey otrzymał piękną Rachelę, 
figurę rozmyslania, aż zŁią, przez którą powierz- 
Chowne cwiczenia (ię rozumieją, złączył (ię, _ Zkąd 
M3 Egyp- 
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Egypicy Qycowie gorącość nabożeńitwa zulławiczno- 
ści pracy miarkowali „ nikogo nie przyimowali do fwoich 
Klafztorow , chybatego , któryby chciał pracować, z do- 
świadczenia wiedząc, iż żaden Profefsyi Iwojey zadolyć 
nieuczyni, który niepracuje. Wtencżas bowiem prawe 


dziwi ją Mmfi, kiedy z pracy rąk żyją. 
PUNKT M 


'7abawiać fię powinni Bracia pracą. Pracować bowiem bat- 
dzo rżecz jeft pożyteczna, przez pracę ferce (ię kru- 


è 


fzy, bo'dla czego pracujemy, jeżeli nie dia dofyć uczy- >$ -f 
nienia za grzechy nafzet przez pracę mysl nafźaponiżo> |] a 
na bywa; bo dla czegoż pracujemy, tylko że znamy flee i je 
być niegodnemi y niefpofobnemi do ufławicznego toz. | °p 
myslania? przez pracę ciało. nafze w niewoląpodbijaey. | w. 
Bo dla czegoź pracujemy, tylko żebysmy zbawiennyą I Z 
zmordowaniem fię podufzczenia ciała, żądze złe, py- `" dz 
chę, y toskofzy życia ninieyfzego zwyciężyli? Przez. w. 
pracę Swięte uboftwo cwiczy fi. Dla czego bowiem | dl 


pracujemy, tylko aby pogardziwfży z łaski daną jałmu- 
żną, fpolobem ubogich włalnemi rękami pożywienia dla 
nas ftarali ię? przez pracę miłość blizniemu oświadcza- 


my. Dla czego bowiem pracujemy tylko abysmy z A-. J 
poftołem tak pracując przyimowali niemocnych? przez —-, 
pracę posłufzeńftwo S.wypełnione bywa, bo dlaczegoż | x 


| pracujemy, tylko abysmy przykazanie Pańskie y S, Oy-. 
| Ca nalżego wypełnili Oto jako pozyteczna praca jek? 
f S; Auguftyn powiada: Jedno wefichnienietego, który Boz 

TN skie 
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skie pracowania wypełnia przykazanie, prędzey wysłuchare by- 
wa, miżeli dziefięć tyfięcy modlitw tego, który mim pogardza, 
Y toż przefzkadza słudze Bożemu rękami pracującemu, 
albo też uczącemu fię, przynaymniey przez podniefie- 
nie mysli prawo Pańskie rozważać, y (piewać dla Imie- 
nia Pana.naywyżfzego. _ Wtenczas bowiem fą praw- 


dziwi Mnisi, gdy z pracy rąk żyją. 


Gzyliź, o Zakonna dufzo! pracujefz dla uniknienia 


|  proznowania? Zawfże czynić co potrzeba nie tak dla poży- 


wienia, jako bardziey dla dufzy zbawienia. Gzyli pracu- 
jefz dla poltępku? Zaden mie pofiąpi, jesli do pracy nie będzie 
pałał, Czyli pracujefz dla pomnożenia zasługi? Zm pra- 


en $okorwieyfza, y więkfza, tym zasługa y zapłata, obft/za. 


Załuy, żeś fię zwiękiżą pilnością do pracy nieprzykła- 
dała. Poftanow pracować dla uchronienia fię prożno- 
wania, dla poftępku w Swiętey Regule y jey cwiczeniach, 
dla pomnożenia zasługi y korony w Niebie. 


DZIEN XXVII. 


JAKIMBY SPOSOBEM PRZYKAZANIE BOSKIEY 
MIŁOŚCI WYPEŁNIONE BYŁO. 


Nayprzod Pana Boga kochać z całego fórca, z całey dufzy, 
z całey fily: z Rozdz. 4. Inftt. 1. 


PUNKT L 
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4 

przekłada nam S. Ociec zaraz na początku wlzyftkich in- 

firumentow dobrych uczynkow naywięklze przyka- 
zanie y naypierwfze, wayprzod Pana Boga kochać z cąłęgą 
firca, zcałej dufzy, zcałey fiły, aby pokazał, że wizy 
ftko wsłowiey w uczynku, wlzyftko z miłości Bozey po- 
trzeba czynić. W ten czas bowiem z całego ferca kocha- 
my Boga, gdy wfzyftkie jego porulzenia, affekty, y zą- 
dze famemu Bogu poświęcamy „` y przez nie znim fię je- 
dnoczemy. Wten czas z całey dufzy kochamy Boga, gdy 
na jego przytomność ufławicznie pamiętamy, y dośko- 
nałości jego rozważamy. 
my Boga, gdy wfzyltkie dufzy y ciała famego fiły do je- 
go upodobania y usługi oddajemy. ; bo gdzie jeft skart 
nalz tam {erce nafze będzie, jeżeli Bog skarbem nalzy m 
będzie, ferca nafzego miłość, y mysl uftawicznie U niee 
go będą. A czemuż skarbem nafżym niebędzie? całym 


błogosławieńltwem nafzym jeft, ztąd y końcem wfzy-` 
ftkich żądz nafzych być powinien. Zkąd Boga, jakoby: 


Cel wfzyftkich affektow y mysli obierać mamy , a jesli- 
smy go ftracili przez. niedbalitwo, dążmy przez pilne 
fzukanie, abysmy dolzedlfzy, w nim odpoczeh. Dla 
tego Błogosławieni; że tego końca doftąpili. O! do. 
bry Boże! jak ja nędzny, że pierwfzego. przykazania 
twojego nie ftarałem lie wypełnić. 


PUNKT Il 


ana Boga z całego ferca, 2 całey dufzy, z całey fly kucha- 
my, jeżeli przykazania jego, y S.Reguię nietylko 
po- 


W tenczas z ca/ey dufży kocha 
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` powierzchowńie zachowujemy, ale zewnętrznego po- 


rufżenia Boskiey miłości, która życiem dobrych uczyn- 
kow: jeft, wypełniamy. Zaden Profelsyi fwójey;, ani 
Regule, ani utawom dofyć nieuczyni, choćby nayle- 
piey wfzyftkie zachował, jeżeliich z miłości Boskiey nie 


e ee Zaden {wojemi poftami,„ czuciami, modli- 
. twami, fpiewaniem, pracą, Umartwieńiem Bogu fię nie 


przypodoba , jesli wfpoł z miłością tego czynić nie bę- 
dzie. Miłość zawlze w fercu Zakonnika jako Syna go- 
rzeć powinna, y affekt {woy uczynkiem .probować. A 
czemuż tego wizyltkiego: z miłości nieczynifż? krótkie 
przykazanie podaje fies Kochay, y czyń, co chcefz, 


, Szyli będziefź milczał, z miłości milcz„ czyli będziefz 


mowił, z milości mów, czyli fię poprawujelz „, ż miło- 
ści popraw fię; czyli odpufzczafz? z miłości- odpuść ; 
niech fundamentem wfzyftkiego będzie miłość, żtakie- 
go fundamentu nie coińnego, tylko dobro pokaże fię. Do- 
bry Boże! naywyżlze y jedno dobro moje, jak wiele 
ftraciłem uczynkow y aktow cnot, żem cię kochać nie- 
ftarał fig 2 


PUNKT m 

Pana Boga z całego firca, z całey dufży, z całey fiy kocha- 
- my, jeżeli wizelaką inną miłość z (erca y dulzy odda- 
lamy „a całą fiłą Boga według obowiązku fłanunafzego 
czciemy y kochamy. -Serce miłością ftworzenia zaprzą- 
tnione Boga zupełnie kochać nie może, wizyfłek jego 
affekt: do tego dąży, co kocha. Dufża światowemi 

N my- 
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myslami y chęciami uwikłana Boga zupełnie kochać nie 
może, mysli jey y chęć-w ziemi , którą kocha, o którey 
mysli, y zktórą zawize przefłaje, Serce y dufza, kto- 
ra do inney, a nie dopowołania (wojego fprawy przy- 
więzujefię, wfzyftkiemi fiłami kochać nie moźe, zawize 
rożnemi rzeczami ufiłowanie zaprzątnione jeft. Domi- 
łości doskonałey należy, abysmy wfzyftkich widomych 
rzeczy y myslą y chęcią odftępowali. Potrzeba, zeby- 
smy więcey nic nie wiedzieli o tym fwiecie, y co fię w 
nim zawiera. Potrzeba żebysmy fię żadną chęcią rze- 
czy ziemskiey nieząbawiali, bo to miłości jeł wielkim 
zepfowaniem. Potrzeba, żebysmy na cwiczenie fie wS. 
Regule zmiłości uftąwicznie wfzyftkie fiły nalze łożyli, 
bo ta rzecz jedna jeft potrzebna. Słowem, jeżeli coin- 
nego do kochania w dufżę wkrada (ię, do Boga, którega 
wizyftkie żądzę obracąć mamy, uciekaymy lię. O do- 
bry Boże! nie dziwuję fię nad ozięblością miłości mo» 
jey, bo ferce moje pełne jeft ziemskich aftektow. 
Czyliź, o Ząkonna dulzo! Boga zcałego ferca z 
całey dulzy y zewlzyftkich Gf kochalaść To przykazanie 
pierwfze y naywigkfze jef. Czyli Regiułę, ufławy y inne 
dzieła cnot z miłości Boskiey zachowałas? Więk/ta ztych 
miłość jeft. Czyli dla miłości Boskiey nabycia wizyftkie- 
go ftworzenia, wyrzekłaś fię? Nikt mięmoże dwom Panom 
służyć.  Załuy, żeś dotych czas przykazania milości peł- 
nić nieftarąła (ię. Poftanow Boga z całego ferca, z ca- 
łey dufzy, zewlzyfłkich fił kochać; Regułę uftawy, y 
wizyftkie uczynki cnot jedynie dla miłości Boskiey za 
cho-- 
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| chować, á dla otrzymania miłości Boskiey odrzeć fię 
wiżyftkiego tworzenia, , 


DZIEN XXIX. 


^ O CWICZENIU SIĘ W SWIĘTYM UBOSTWIE. 


„Ani fie godzi mieć częgoby Opat niedał, albo nie pozwolił, 
2 Rozdz. 33. 


PUNKTI 


„ Jeżeli za świadećlwem Świętego Bernarda nie uboftwo 


famo, ale miłość uboftwa prawdziwie ubogim czy- 


ni; y jako bogacz” zotrzymanych bogaćtw cielzy fię, 


tak prawdziwy uboftwa kochanek z kazdego przypadku, 


-_ przez który ubożfzym fłałby fię. Dla tego slufznie Za- 


konna ofoba.każda pilnie ftarać fię będzie oto, oco $. 

Ociec upomina uczynkiem wypełnić: Ani fig co podzź 

mitć , czego by Opat nieda? , albo mie pozwolił, Naypierwey 

tedy w iprzętach nicprożnego, nic bogatego, nic zby- 

tecznego mieć niebędzie. Ząkonna albowiem ofobado 
jednego fię uzywania potrzeby slubem S. uboftwa obo- 
wiązała, Co zaś nad potrzebę ma, albo żąda, ofądzić 
potrzeba, że to jefł proznością y zbytkiem: dla czego 
albowiem Zakonna oloba doczefnych rzeczy wyrzeka fię ? 
Zaifte nie z nienawiści. Bo w fobie dobre tą, lecz znie- 
nawiści pożądliwości, bez którey w dziedzictwie być nie 
mogą.  Ztąd pewna jeft, że nic takowego pożądać, àl- 
N2 bo 
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bo mieć niemoże, co by chęć albo. 


wzbudzić mogło. Przeyrzyi tedy o'Zakónna ofobo! 


gatego, wyrzuć, 
rzełóżonych nie malz, 


wyrzuć, ' [naczey nie bedzielz uboga, slubowi zadofyć 
nieuczyni(ż, 


PUNKT L 

Ani fie co godzi mieć, częgoby Opat nie dał albo mie pozwolił, 
Powtóre Zakonna ofoba nic próźnego, nic bogate- 
80, nic zbytecznego mieć nie będzie w ukierze. Bo jes 
zeli fuknie miękkie, albo bogate, albo dla prożności u- 
czynione nofić będzie, albo ządać , czyliż ferca miec 
nie będzie Światowego y proztego? czyliż uczynkiem 
affektu nie pokaże do światowych rzeczy? Czyl 


iż Swię- 
tey Profefsyi nie Wyrzecze (ię? Zakon albowiem nalz 
upokorzeniem jeft? -Zakon nalz pokorą jelt? Zakon 


nalz dobrowolne uboftwo jeft Zwazay tedy Zakon. 
na ofobo odzienie twoje, jeżeli więcey nad innych 
Odzienia mafz, odrzuć; jeżeli dla prożności odzienie 
malz uczynione, odrzuć. Jeżeli na poskromienie zimną, 
albo upałow wygodnieyfże odzienie mafz, odrzuć, je. 
żeli co wodzieniu malz, czegoby Opat nie dał, albó 
niepozwolił, odrzuć; jeżeli co przeciw, albo na 


d po- 
fpolite_ Klafztoru two 


jego kużywanie malz, odrzuć; ani 
chney y 
deli- 


chciey żądać zbyteczney ulomności, młodziu 


+. fotu o” SR pa ma pe a CX. . S 
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: delikatney-komplexyi, konwerfacyi. z: mężami mocne- 
mi. Stan. albowiem twoy,.ftanem pokuty jeft; ftanem 
umartwienia, niezgorlzylz fwieckich uboftwem , bo wie- 
dzą, iż nim jefteś obowiązana, zgotlzylz zaś wielce, 
jeżeli przeciwnie czynić będzielz. Za coż bowiem cie. 
| bie olądzą jeżeli: nie za przeftępcę slubu folennego. 


FUNKTITCOHI. 


Anifię cogodzi mieć, czegoby Opat nie dat albo 'nie pozwolił, 

Potrzecie tedy Zakonna oloba nic delikatnego nic 
zbytecznego mieć nie będzie w jedzeniu, albowiem je- 
żeli niekontenta jeft zpofpolitych potraw które lię w 
Klafztorze dają, jeżeli o delikatnieyfże fłara fię, jeżeli 
zbytecznych ząda, jeżeli oprocz pofpolitego ftołu, do- 
prego napoju zażywa, y wetami nafyca fię. Jakim fpo- 
[obem ubogą będzie? ubodzy chlebem y wodą żyją. 
Ja *m fpofobem S. Oyca nasladować będzie? od Roma- 
na oprocz chleba zadnego innego nie brał pokarmu, ja- 
kim Ipolobem Regułę zachowa? dwie kafzy warzone 
dla wlzyftkich przepifuje ~ Jakim fpofobem Profel- 
fyi uczyni zadolyć? Zakon nafz Zakonem wftrze- 
miezliwości y umartwienia cielelnego jeft, Jeżeli tedy 
o Zakonna dulżo! napoy olobliwfzy, albo delikatniey- 
{zy miałaś pokarm, używay napotym pofpolitego , je- 
żeli nad zwyczayczegoś używała, popraw lię, jeżeli bez 
wiadomości fłarfzych jadłaś albo piłaś, od tego czafu 
witrzymay fię.  Inaczey ubogą niebędzielz, wiedz, że 
łądzoną będzielz odtego,. zktoregoś fię namiewała. 
| Ng > Czy- 
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Czyliż ó Zakonna dufzo! mafz uboftwo w fprzę- 
tach Celli twojey.  Wfzelką podźością kontentować fie pos 
winien Mnich. Czyli mafzuboftwo w fukniach? W/żel. 
ką podłoscią kontentować fie powinień Mnich, Czyli mafz u- 
boltwo w potrawach? W/zelką podłością kontentować fig 
powinien Mnich. Załuy, żeś w slubie uboltwa do tego 
czafu zaniedbała cwiczyc fię. Poftanow dziś odrzucać 
wlzelką proźność, roóskofzy, zbytek w fprzetach, {u+ 
kniach , w potrawach, wyga 


DZIEŃ XXX. 
O OSOBNOSCI ZAGNOSCIACH. 


Sam niech będzie przy dziele nazuaczonym, przefawująć 


w pokucie, z Rozdz. 25. 
EUNRE oT 


7 awfze S5. Qycom, a naybardziey. B. Oycu nafzemu 
-__ofobność częścią pokuty czyli dofyć uczynienia by- 
ła.  Ztąd fam długo ołobność w Sublaku miał, ztąd y 
w Regule za ciçżfze przewinienie ofobnością karze: Sam 
niech bedzie przy dziele nazmaczonym , przefławając na pokucie. 
Pierwfza tedy ofobności zacność jeft; że do pokuty fpo- 
rządza, y dofyć czyni za grzechy,  Przeftawająćy na 
pokucie. ` Na ofobności, bowiem poznawamy grzechy, 
ktorych zgiełku namiętności poznać nie moglismy, w 
ofobności wielkie nam pokazują fię grzechy, które na 
wol- 
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wolności zmysłow małe być rozumielismy; w olobno- 
ści niezliczone wydająfię grzechy, ktore popełnilismy, 
a żadnych nie znalismy. Z tąd duchem skrufzonym na- 
pelnieni dzień, y noc grzechy nafze, które na świecie 


„ popełnilismy , opłakujemy, nieugafzonym pragnieniem 


Zatak wiele grzechow Bogu zadofyć R pałamy, 
Na zadną inną rzecz, o:ktorey na świecie słyfzelismy, bar- 
dzicy niepamiętamy , jako na grzechy nafze, abysmy o- 
ne nakfżtait Synogarlicy w ofobności wzdychając łzami 


y żądzami nałzemi obmywali. O w jak niebefpiecznym 


ftanie znaydują fię te Zakonne ofoby, ktore bez skrupu- 
łu pragną towarzyftwa światowego, w iprawy fię jego 
„dawają, obyczajom jego przypodobać (ię pragną, nie u- 
znają grzechów (woich, nie opłakiwają, w grzechach (wo- 
dcn umierają, ztym światem potępieni bywają, 


PUNKT I. 

Druga zacność ofobności jeft, że proftość mysli y af- 
fektow fprawuje. Ztąd S.Ociec mowi: Nech üm 
będzie, W olobności bowiem Zakonnik odłącza fię od 
świata, y jego fpraw, tak, że żadna mysl o nich być 
niemoże. Ulzy, oczy, język jego żadnych nie znają 
nowości , ani ukontentowania, Rozum zabawia fię w po- 
znawaniu tylko, a wola w miłości Boskiey. Ztąd na- 
miętności ferca tak przytłumione bywają, że w dufzy 
kochającey ofobność nic innego nieznaydujelz, oprocz 
pokoju łaski, y, słodkości SS. Ducha. O jako zaslepione 
te dulze fą Zakonne! ktore w klauzurach ofobności fie 
chro- 
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chronią, któreby w ofobności wzdychać powinny, wlży- 
fikie (woje mysli, chęci do rozrywek, śmiechow „ zmysl- 
ności wylewają; któreby_wolobności w ufławicznym 
wytzeczeniu fię cwiczyć fię powinny; o ziemskie do- 
bra, o ziemskie honory fię ftarają;, ktoóreby' w olobności. 
jedney fprawy duzy Iwojey pilnować miały , nie poży- 
tecznemi pracami bawią hiç; ktoreby w-milczeniu cwi- 
czyły lię, dobrowolnie na rozmowylię niepotrzebne 
wylewają; któreby: w ofobności fwojey: wizyftkim lu- 
dziom dobry przykład dać, uftawicznie posrzedńikami 
między Bogiem a grzefznikami być, y' w Niebie prze- 
miefżkiwać miały, wfzyftkim zgorlzeniem fą, (wojemi 
grzechami bardziey, niżeli famifwieccy Boga do gniewy 
porulzają, o (wotm powołaniu zapominają „ a „ducha 
światowego w {woje Klalztory wprowadzają. 


PUNKT IIM 


mszecia zacność ofobności jeft, że frzodkiem jeft pra- 
wie jednym wyp cłnienia powołania. Sam sżęch be~ 


dzie przy dziele naznac zonym, A jakiez dzieło jefłnazna- 
czone? wfzakże które raybardzięy ynadewizyftkie dzie- 


ła naznaczone jeft, to jeft: do dolyć uczynienia powoła- 


niu fwojemu, _ Reguła albowiem: nalza wiele: ma bar- 


dzo przykazań , które bez ofobności wypełnione: 
byc niemogą. Bo jakimże fpofobem będzie: oddalo- 


nym od fpraw świata „ kto codziennie (prawami światą 


skalanym bywa? Jakim ipofobem śmierć codziennie: 
przed oczyma mieć będzie przytomną, kto cały na po- 


ciechy 


Jakim fpofóbem' fpraw życia [wojego kazdey godziny 


pilnować będzie. kto rzadko przez dzień, owizem le-- 


wo'wwieczor' y zrana dla miłości świata znikomey y 
fzkodliwey pomysli? jakim fpofobem w myslach fwoich 
y nakażdym mieyftu mieć będzie: wzgląd, iż Bog za- 
pewne patrzy naniego, Kto» z fwieckiemi., albo też zipoł: 
Bracią dzień: y noc rozmawia? Jakim: fpolobem częfto 
na' modlitwie pszefławać będzie, albo'czytamta S. chętnie 
słuchać, kto dla wylania ferca na zmy*lnościi cwiczenia 
Świętego” albo fię wcale lęka, albo z ceskriotz y fent- 
ftwem odprawuje% _ Jako bojazń Bozą przed oczyma 
mieć’ będzie, albo wierzyć ma. iź każdey godziny fta- 
nać potrzebą przed tądem Boskim, kto mysli y chęci 
«< 2mskich pełnym żyje bez bojazni, bez ftrachu, wfzędzie 
S. Regułę przeftępuje? Innych wiele y wielkieowizem nay- 
więkize $.Reguły przykazania: opulżczam,. które bez 
ofobnościwykonane być niemogą. © zakamieniałe fer- 
ce tych ofob'Zakońnych| które o cudzy a nie o fwoy 
interefs ftarająfię | które kontente fą, gdy powierżchow- 
ne y' codzienne zabawy niedbale y ozi.ble' odprawują: 
Iścifię ach liścitfię: zawfze wyroku prawda: S. Bernarda, 
Wizyfikie: Swiętęgo Benedykta ufławy,, wyjqwfży niektóre, 
nie siubujątym jg upominieniemy slubującym przykazaniem y 

przefiępującym wyfłępkami fiaj fię.. Wewnętrznie bar: lziey, 
nisli powierzchownie zachować potrzeba, 4 jakoz bez o-. 
fobności zachowalz Bierz naświadectwo: ferce twoje. 


Q 
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Czyliż o Zakonną dufzo! używafz ofobności 
otrzymania skrufzenta {erca? Zakonney ofobie tyżeba płakać, 
Czyli ofobności zażywalz na otrzymanie profłoty w 
chęciach twoich? Bez żeynigdy mie poydzief% za Chryfiufem, 
Czyli olobności używafz zadofyć uczynienia powołaniu 
twojemu? Bez ofobności nigdy nie doftąpilz doskonało- 
ści powołania (wego.  Zaluy, Żeś zacności ofobności 
według ProfeByi Reguły twojey dotych czasnie używa- 
ła. Pofłanow: używać ofobności dla skruchy, dla pro- 
ftości chęci fwoich, dla doftąpienia doskonałości fwo- 


jey. 
DZIEN XXXI 
ZEBRANIE CAŁO-MIESIĄCZNE. 


Tak na każdy czas zadobra jego, które wnas fQ, odsługiwać 
mamy: żeby mas kiedykolwiek jako rozgniewany Ociec 
nie wydziedziczył, z Przemowy. 


PUNR ToL 


Tayświętízy Ociec nafz opuściwizy wfzyftkó, pofzedł 
N JA aż 2 Sublacką , aby jednemu Oycu Niebieskie. 
mu kaźdego czafu za dobra jego odsługiwał. Tożźfamo 
wnas wmawia, gdy mowi: Tak makażdy czas za dobra 
jego; które wmas fù, odsługiwać mamy: Zeby mas kiedy kol- 
wiek jako rozgniewamy Ociec mie wydziedziczył, Godzień 
jekt wydziedziczenia, kto rozpralza dobra Oycowskie. 
Czy- 
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Czyliż y ty nie rozprofzyłaś łask miłości, y służby Bo* 
skicy? Czyj fprawujefz miłość ku Bogu przez opufzcze: 
nie ftworzenia, y zachowanie Reguły Świętey? Jeżeli 
nie mafż miłości, niczym nie jefteś. Czy modli lię do. 
Boga bardziey fercem, niż utamie Modlifię bez prze- 
fianku, kto częfto, y gorliwie ferce do Boga. podnosi. 
Czy ftarafz fię* Boga błagać uftawiczną pokutą?. Jeżeli 
teraz nie płaczelz , płakać będziefz na wieki.  Żałuy, żeś 
łask, ktorych tobie Bog uzyczył nasłużbę fwoją, na 
złe użył. Pofłanow, przynaymniey teraz ónych uży- 


wać. O jaka jeft, (zkoda, być ogołoconym złaski Bo- 


gal 
PUNKT H 
C ży rozprofzyłeś łaski, które ci Bog dał dla zadofyć u- 
czynienia Zakonowi fwemu? Czy fłarafz fię być po- 
dobnym SS. Oycu fwemu przez zachowanie Reguły ? 
Nie inaczey pifał, jak żył. Czy zamiłowaniem czyfto- 
ści doskOnałey ferce oczyściafż od wizelkiey zmazy nie- 
doskonałości? Wfzelką pilnością ftrzeż (erca wego. Czy 
chowafz fłałość , abyś wypełnił dzieło powołania (wego ? 
W poranku. powołania twego niezdobi, abyś fie za Klafztorem 
tułał, Czy wykonywalz uboftwo w fprzętach, wodzie- 
niu, y żywności? Bez wykonania uboftwa, nigdy nie 
będziefz ubogim. Czy odrzekalz fię wfzyftkiego, abyś 
otrzymał koniec, y cel Reguły Świętey?  Jeżelżby fie 
kto nie wyrzekł wfzyfikiego, co ofiada, mie może być Uczniem 
moim. Czy dla A Pańskiego, umartwienia Cia- 

2 


d 
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ła, skruchy dtcha ochotnie czujelz? 0 pułnocy wfłauyze 
dem. nawyznawanie tobie. Gzy ochotnie pracujelfz? Pro- 
żnowanie jef podu(zką diabelską,  Czyfię zabawialz ofo- 
bnośćią dla otrzymania powołania fwego? O/ibność czyni 
Mnicha.. ` Czy przeftrzegafz milczenia dla wyrzeczenia 
fięnamiętności lwoich? W'wielomowjiwiemie uydziefż grze- 
chu. Czy,dla cwiczeniafię w pokorze, w cierpliwości , 
y posłufzeńltwie ochotnie podeymujefz pokuty Zakon- 
ne? Czy powinność posługaczaz wielką miłością według 
przykładu Jezusa odprawujefz? Im więkfza miłość tym 
więk/ża nadgroda będzie, Czy porzuciwfzy umiejętności 
nie pożyteczne do umiejętności Świętych tylko dążyfz? 
Umiejętność prożna, y świątowa nadyma, Załuy, żeś łask 
dla wypełnienia ftanu iwebo nazłe używał. Pofłanow 
ich używać, „aby cię zagniewany Ociec kiedykolwiek nie Wys 
dziedziczył, O jaka to lzkoda być ogołoconym z Sy- 
nowftwa Boskiego! | 
PUNKT M. 
zy łaski obcowania miłości Braterskiey pezwolone 
rozprofzyłeś? Czy (prawujefz powinności? Miłość 
nieprożnuje. Czy nie oddajefz złym zazłe? Tracifz mi- 
łośc. Czy niejefteś zdradliwym? Zdradliwy knuje zdrady 
na zatracenie cichych w mówie kłamliwe. "Czy nie czynilz 
nikomu krzywdy ? Pokszywdziciel frebie famego rani, Za- 
łuy, Żeś łask dla zachowania miłości Braterskiey na 
złe używał.  Poftanow ichużywać, aby zaguiewany Ocięc, 
kiedykolwiek cię nie wydziedziczył, O jaka to fzkoda być 
ogołoconym z chwały Niebieskiey ! Czy 
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Czy nierozprofzyłeś łaski fobie pozwolone? Czy 
pierwlzey górliwości nie opuściłeś?. Mam «coś przeciwko 
tobie, żeś opuścił pierwfzą miłość, ‘Gzy znelifz ochotnie, 
mile, y ftatecznie przesladowania «dla fprawiedliwości? 
Brzydzą fię niezbożni temi, którzy Ją *wdrodze profłey. 
(Gzy tylko fię ftarafz o dufzę fwoją? Na cożcź fie przyda, 
choćbyś świat cały zyskał, dufzy zaś fwojey n/Zczerbek byś po- 
| miosłi Czy częfto wchodzilż do grobu (wego,abyś pogar- 
dził widocznemi rzeczami, cierpliwym był w niedofta 
tkach,y kochającym miłość, Tak grob twoy będzie chwalebny. 
"Załuy, żeś łask lobie pozwolonych zle używał. Po- 
_ fłanow odtąd używać ich, aby Bc 5 jakorozgniewany 
„ Ociec kiedykolwiek ciebie 'niewydziedziczył, O jaka 
fzkoda famego utracić Boga! 


SIERPIEN. 


DZIEN 1 
CZEMU NA SĄD BOSKI ZAWSZE PAMIĘTAC 
"TRZEBA. 


„Mając fię za winowayce „Majefłatu Boskiego, dla orzechow 
fwotcb, rozumiejąc, że go już zaraz farafzmemu Jądowi 
Bożemu obecnego poftawią. “z Rozdz. 7. 


PUNKT I 


miat 


Nayświętfzy Ociec „> poftanowił, <byfię Zakonnik 
a 3 
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miat za'winowaycę Majeffatu Boskiego dla grzechrd fwoich, 
rozumiejąc, że go już zaraz frafzmemu fadowi Bożemu ce 
becnęgo pofławią. Czemu? dla. oddalenia zatwardziało. 
ści, y nieczułośc. Bo kto jeft niepewnym każdego 
momentu, któreyby godziny miał przyiść Pan na lad, 
jakże by fię ferce jego nie przerażało bojaznią?. kto każe 
dey godziny oczekiwa fądu, w którym mu wieczna 


fzczęsliwość , albo niefzczęsliwa wieczność przylądzona ` 


będzie, jakże ferce jego niema lię krufzyć za grzechy 
przelzłe, a oftygła woladogórliwości y poprawy nie za- 
palać? Kto bez przefłanku uważa owe słowa S. Pawła: 
Wjzyfikim nam fię potrzeba fiawić przed Trybuna? Chryffu- 
fow, aby każdy odntost zg (woje jak fie (prawował, cze 
zle, czy dobrze, jakże wW belpieczeńftwie, y wolności 
żyć będzię? Jak przez umaftwienie ufławiczne czynie 
nie będzie zadofyć? Jak wfzyftkiega porufzenia wnę- 
trznego tak nie złoży, aby zaraz mogł z czegokolwiek 
rachunek oddać? Jak niebędzie martwił wlzyftkich zmy- 
słow? Jak niewlzyftkim, y fobie famemu nieobumrze? 
Jak wfzyftkiego według Reguły naydoskonaley nie za- 
chowa ?- Oktoby tak żywą wiarą patrzał zbliska na fąd 
Boski, żefię już zbliża, czy mogłby tak nieczuło, za- 
twardziale żyć w powołaniu fwoim? 


PUNKT IL 
Nayświętfzy Ociec nafz przykazuje, aby Zakonnik mie- 
nigi fig winowaycą każdey godziny dla grzechow fwoicb., 
rozumial, żego już. firafznemu zaraz fądowi Bożemu obes 
nego 
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crego poffławią, Czemu? dla nabycia duchaskruchy. A 
ktożby fię nieskrufzył? Swięci fię sktulzą. Swięty Grze- 
gorz Nazyanzeński ani wdzień, ani wnocy nie miał od- 
poczynku odbojazni lądu. Swięty Efrem mawiał, że 
zadney pomocy skutecznieyfzey dla otrzymania skru- 


~œ chy niemafz, jak rozmyslanie o lądzie. S. Ammona fta- 


teczna nauka, y życie było, ze Mnich powinien być 
podobnym winowaycy , który ufławicznie płacze, y py- 
ta lie, 4 gdzie fędzia? kiedyż przytdzie? Jak fprawiedli- 
wie- tedy Zakonnicy ufławicznie myslić mają o fądzie, 


-- ktorych powinność jeft, według wfzyftkich Oycow, y 


fwoje y cudze bez przefłanku opłakiwać grzechy? Jak 


* ałulznie opłakiwać będą, -kiedy wydaje fię z świadectwa 
_ Świętych Qycow, że Zakonnica pierwfza owfzem jedy- 


sa jeft zguba y Zatracenie rozwiązłość, y zapominanie 
lądu Boskiego? Jak fprawiedliwie bez przefłanku płakać 
będą, gdy bez łez powołaniu (wojemu nigdy nie uczy- 
nią zadofyć? O Bozemoy! ktoż mi da łzy, abym po. 
przedził dzień płaczu, kiedy byś miał przyśść na fąd? 


PUNKT I. 


Nayświęt(zy Ociec nafz każe, Aby Zakonnik mieniąc fig 
być winowaycą dla grzechow fwoich, rozumiał , że go 
już zaraz ffrafznemu fqdowi Bożemu obecnego pyławią. Z 
jakiey przyczyny? aby doftąpił doskonałości Zakonney. 
To bowiem rozmyslanie o fadzie Boskim potrzebne jeft 
grzefznikom, aby fię nawrócili. Albowiem nic taknie 
odftrafza grzefznika odgrzechow , jak bojaźń fądu. Nic 
tak 
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tak nieprzymulza, aby mieć ufność w miłofierdziu Bo- 
skim, jak ftrach fędziego. To rozmyslanie potrzebne 
jeft poftępującym.. Jako: bowiem wgrzelżniku łaskę za- 
trzymuje, tak potwierdza, aby jey nie utracił. Czyni 


go belpiecznym: w mysli, wmowie, y' uczynku, aby 
zył wewizyftkimwedług Reguły. Znofi tesklwe Życie: 
to jeft pogardę Boskiego. natchnienia. Znofi. rozltargę: 
pod'czas modlitwy, lenifiwo,, y oftygłość w służbie Bo- 
skiey. Znoli [żemranizkuPrzełożonym;nięcierpliwość ku 
Braci.. Znofi zmyslnosć w pokarmie; napoju, fnie;. odzie- 
niu, y tam daley, y wylanie ferca dozewnętrznych po- 
ciech.. Ufmierza namiętności.. Rodzi cesknośé do wlzy= 
ftkich. ziemskich rzeczy. Sprawuje „ aby fiebie łamego,. 


miedrugich uważać... Wizyfłkie cnoty zafzczypia z nież 
wymowną słodyczą Ducha Świętego. "To rozmyclani= 


potrzebne: jeft doskonałym. Jak długo bowiem jeftesmy: 
wtym życiu, być niemozemy bez pokusy. Bojaźń fą-- 
du wlżyfikie pokuły rozbija.. jakdługo żyjemy, jefte- 


smy w niebelpieczeńftwie utraty łaski. -Nic zas niemafz: 
skutecznieylzego: dla: zatrzymania łaski , jak fię lękaćza- 
wfze obecności fędziego Boga.. Jawna bowiem jeft zdra-- 
da fzatańska,. gdyby fię ktorozumiał być tak: doskona.. 
lym, aby mu'fię zdało, ze jużżwiecey nie potrzebuje: 
bojazni.. Jezeli bowiem boją ię fzdunayskrydlzego wiel. 
cy, jako to Dawid, Hilarion, Arfeni y a: jakże nam na- 
leży drzeć: na wipomnienie owego rachunku? 

Gzyliż: tedy, œ Zakonna dufzo |. myslałaś zawfże: 
e fądzić dlą oddalenie zątwardziałości? Dziś więc jeżel 
Sy 


————— z IA 
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słyfzy(% głos fędziego„ niechciey więcey zatwardziać firca (ve 
80. Lzy rozmyśslałaś zawfże o fądzie dla riabycia, y 
zatrzymania: sktuchy ferca? Mie jefes Mnichem; ani Myte: 
Seke, jeżeli niezawfże płaczefa. Czy rozmyslałaś zawfze 
o fądzie dla otrzymania doskonałości? Bojaźń miejfce go- 
tuje miłości. Załluy, żeśrozmyslanie ofądzie Bożym od- 
rzucała,  Pofłańowzaw(żeónim myslić dla oddalenia za- 
twardziałości.. Dla otrzymania sktuchy,dla nabyciado- 
skonałości.. | 


DZIEN M 
© CIERPLIWOŚCI W -CHOROBACH. 


Chorzy wymyslaniem fioira zbytnim niech fię nie przykrzę 
Braci służącym fobie, z. Rozdz 36. 


PUNKT L 


Gdy SS. Ociecnafż:przepifuje chorym: Aby wymmyslaniem 

//Wwotm zbyćnim: nie brzykrzyli fie Braci służącym fobie, Cier- 
pliwość im riaybardziey zaleca. Cierpliwość tę ma: Za- 
konnik , jeżeliby: zufławicznym dziękczynieniem znofił 
boleści... Aczemuby tym fpofobem nie był cierpliwym ? 
Źadnalię namnie przytrafia: boles czy ciała, czy du- 
cha, tylko: zfporządzenia Opatrzności Boskiey.. Cokol- 
wiek zas ztey pochodzi, bardzo nam jeft pożyteczno,, 


©wfzem potrzebno. Cokolwiek: zniey nam fig zdarzy, 


wielką: jeft zasiugą.. Lubo: bowiem: poftami,, czuciem, 
R praca 
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pracami, modlitwami wiele zasługujemy, więćey prze- 


cie cierpliwością zaslugujemy w chorobie. Cierpże te- 
dy zpokorą. Albowiem jeżeliby lię podobało Bogu, 
wkrotce cię wybawi.  Jeżeliby mu fię nie podobało, z 
Swiętym Jobem chwal Imię jego błogosławione nawie- 
ki. Zawize zaś bądz wdzięcznym , bo według wielko- 
ści boleści twoich pociechy albo tu, albo na przyfzłym 


świecie rozwefelą dulzę twoją. 
PUNK I L 


Chorzy wymyslaniem foom, zbytnim miech fię mie maprzy: 

krzają Braci służącym fobig Tym zaleca nam cier- 
pliwość w niedofłatku lekąrftwa; y żywności. . Nasladu 
je Swiętego Bazylego, ktory, mowi:. Godzź fig używać le- 
karfwa, bo moc do zdrowia dał mu Bog. . AleChtześcidn 
nie zdobią te lekarftwa, które bywają (porządzane wiel- 
ką pracą albo kofztem. | Nie przyfto1 im, aby życie 
(woje prowadzili wftaraniu fię delikatnym o ciało. Coź 
na to mowifz, ktory wyciągafz wytwornych y delika- 
tnych potraw , Życia zaś czylłości zaniedbywafz ? Hipo- 
krates uczy; jakbyś nadługi czas prowadził życie, ale 
Chryftus uczy, jakbyś mogł utracić dufzę (woją: Gzy- 


imże Uczniem będziefz ?. Coź ci pomoże,odrzeć fię rosko- 


{zy świata , jeżeli codzienną odmierność natury rozftrze- 
zwiafz, y jakość pokarmow, także skutki przetrząfałz; 
uważ, żeś jeft ubogim Zakonnikiem, nie lekarzem. Nie 
będziefz fądzony zdyłpozycyt natury fwojey, ale zza- 
chowania Reguły fwojey. Więc przeltaway ga 

wach 
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„ ftwach domowych, y żywności. Raczey odday fię ca- 
łego na wolą Boską wewizyftkim , bez którego pomo- 
cy żadne lekarftwo, żaden lekarz na nic fię nie przyda 
do zdrowia. Miey ufność w Bogu, który cię bez wfzel- 
kiegó lekarftwa uleczyć może. 


PUNKT-M. 

Chorzy wymyslaniem fwoim zbytnim niech fig nienaprzj- 
krzają Braci służącym fobie, Temi słowy SS. Ociec 
chorych napomina, aby nie odftępowali od zachowa- 
nia polpolitey Reguły, ale cietpliwie znofili jarzmo Re- 
'guły. Nigdy bowiem przyrodzenie nie jeft prędze do 
pobłażania, jako wchoróbie. „Ale czyliż utraci Zakon- 
mik w krotkim czafie to, €o zebrał przez wiele lat? Czy- 
liż (ię wyleje na wfzyftkie zewnętrzne pociechy? Czy- 
liż zgoła zapomni umartwienia Zakonnego? Czy porzu- 
ci ducha skruchy? Czyliż ufłanie w cwiczeniu cnot w 
Regule Swiętey opifanym? Czy uniknie od wfzelkiey 
modlitwy, jakby fzkodliwey £ Zakonnik nietylko żyć, 
ale y umierać obiecał według Reguly. Niewyzwala fię 
chorobą odProfefsyi, tą jeft obowiązany aż do śmierci. 
O gdyby fzczerze Zakonnik poznał wielkość, y mno- 
gość grzechow (woich, nic by nie opuścił, co nalezy do 
Oblerwancyi Zakonney. Tylko by zawfze czym dla do- 
fyć uczynienia za grzechy (woje , ileby mogł, y po- 
zwolliby Przełożeni. Tym bowiem gorętlzym chodzić 
powinień w drodze przykazań Boskich, im bliżfzy przy- 


ftępuje do terminu, 


Pa Czy- 
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Czyliź tedy, 0 Zakónna duzo! cietpliwą jefteś 
w chorobie dzięki czyniąc? Dziękczynienie dufzę , y ciało 
rozwefela. Czy jelteś cierpliwą w niedoftatku lekarftwa, 
y żywności? Jezus fławżw/ży fobie radość, krzyż podjął. 
Czy jefteś cierphwą chowając Regułę, ile możefz, y 
godzi fię? Wiedz, żeś jef pod prawem Reguły pofłanowia- 
na, ani ci fię mie godzi karku wyłamywać 2 podjarzma Reguły, 
Załuy , żeś tak była niecierpliwa w chorobach. - Pofta- 
now w cierpliwości (ię zakochać, dziękując Bogu za bo- 
leści: przeflając na polpolitey żywności, y lekarftwie: 
S. Regułę według możności, ydozwolenia Przełożonych 
zachowując. : 


D.Z IFN -M 


O STRZEZENIU SIĘ PRZESTĘPSTWA 
NAYMNIEYSZYCH USTAW. 


Wrwfzyfikim wizyfey za Regułą , jako za Mifrzynią niech 
idą, y od niey bez przyczyny żaden odfłępować wie mą, 
AA — -z Rozdz. 3, 


PUNKT L 
Nayświętlzy Ociec przewidziawfzy wiele Zakonnikow 
dach , którzyby bez bojazni ufławy w mniey- 


{zych rzeczach przeltępować mieli, tym wyraznym 
przykazaniem ich zuchwałości wftręt uczynił: Wewfży- 


fikim wfzyfy za Regułą , jaka za Mifirzynią niech idą, `y od 


niey 


e 
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siey bez przyczyny żaden odftępować niema. Y fprawiedli- 
wie, bo naprzod taki Zakonnik uftawicznie fię fprzeci- 
wia woli Boskiey, lubo Bog jego do doskonałości żywota 
Klafztornego powołał. Jego nayświętfza jelt wola, aby 
bezprzefłannym ufiłowaniem do niey dążył.  Owfzem 
fam Zakonnik fiebie obowiązał do niey slubem uroczy- 
ftym, teraz zaśku Boskiey woli powołującey, y roskazu- 
jącey zawfże ma przeciwną wolą. A co jeft głową, slub 
iwoy z wielką niewiernością gwałci. Biada rodzajowi 
temu : mizernemu dla niedoskorałości fwojey , któremu 
zda fię dolyć naniedofłatku takowym! ktoż fię zdaje 


„bowiem do tey piąćfię dosl.ona ości. którą opowiadają 


Pilma, y Reguły? ktoż powołaniu fwemu ządolyć u- 
czynić ufiłuje? krož fie ftavu być posłulznym woli Bo- 
skiey 2 Czyliż, Piotrowi pobozżnie, y pokornie, y jako 
widzieć przy umywaniu nog opierającemu fię, dla tego 
naymnieyfzego nieposłulzeńftwa nie powiedziano: Jeże 
li tobie nog uywać niebędę, miebędziefz miał ZEMU części 
ma wieki? 


PUNKT. I. 


W£yfcy wewj/zyfikim za Regułą , jako za Mifrzynią niech 
idą, y odmiey bez przyczyny żaden odfłępować mie ma. 

Y fprawiedliwie, bo mnieyfze przeftępftwa iporządzają 
do więklzżych, więkize zaś do naywięklzych. Delzcz 
po kropli pada, ale częfto padając drzewa, y domy pu- 
ftofzy. Y powfzednie grzechy przyczynione nurzają w 
głębokość. złości. . Kto fię bowiem nie ftara chronić fię 
3 mnicy= 


126 MEDYTACYE 
mnieyfzych grzechow ; w wielką wpada oziębłość, aby 
ztąd za nic nie miał więklzey popelnioney fprolności. 
Kto fię nie ftara mnieyfzych nie dopuścić lię grzechow,po- 
mału cały (ię wyprozni z miłości. Kto nieftrzeże fięprze- 
ftępować mnieylzych przykazań Reguły Świętey, nieba- 
cznie dotakiey powitanie zuchwałości , żelię nie zawiły: 
dzi gwałcić y więkfzych. Bojaźń bowiem, y why 

Boga obrazić, grzefząc potąd fie umnieyfza, poki za 
czalem wlzyftek nie zniłżczeje. tąd (ą Zakonnicy , któ- 
rzy w fpiewamiu roftargi anałą ważą. Są, którzy [ię nie 
fmucą z zapomnienia obecności Boskiey. Są, którzy dla 


miłości doczelnych rzeczy sie Załują. Ale nieftetyż | co. 


fię dzieje? w opłakane wpacają* leniftwo. - Zgubiwizy 
zas pociechę Boskiey miłość: ; y utraciwlzy bojaźń. Bo- 
żą, zadney nie malz- uftawy , y Reguły, któreyby prze- 
ftąpić nie fimieli. Zadnego slubu , ktorego by fię nieod- 
wazyli. zgwałcić, 
PUNKT M 

W £fzyfcy wewfzyfikim za Regułą , jako za Miftrzynią niech 

idą, y żaden od niey bez przyczyny odfąpić nie ma. Y 
dobrze, bo każde Zakonne przeftępftwo na wielką w Czy- 
icu zasługujekarę.  Nieprawość bowiem wfzełka, czyby 
była mała, czy wielka, potrzeba , aby była ukarana albo 
od famego człowieka pokutującego, albo od mfzczące- 
go fię Boga. Jeżeliby była Boskiey dla ukarania zoftawio- 
na pofaście,, ftokroć, któraby tu była zaniedbana, od- 


dano jey będzie aż dooftatniego kwartnika. . Ktobybo= 


wiem 


Ten 
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* wiem powłzednie zgrzefżył, będzie zbawiony, jednak 


jakoby przez ogień. Ta prawda jeft potwierdzona wia- 
rą. A coż o przyfzłych mowię mękach? Czyliź Moy- 
żt/ż ledwo nie od Anioła zabity zofłał, że Syna (wego 
Obrzezanie zwlokł? Czyliż, że Dawzd liczyć lud (woy 
roskazał, fiedmdziefiąt tyfięcy nie pomarło Tzraelitow? 
Czyliż S. Moyże/z Opat, że Świętemu Makaremu trochę 
fmiał (ię przeciwić, od biefa nie był opętany ? Z wielko- 
ści kary przynaymniey bać fię naucz, abyś y w nay- 
mnieylzey rzeczy S. Reguły nit przeftępował. 

Czyliż tedy, o Zakoaną dulzo! lękalz fię nay- 
mnieyfzey przeftąpić Reguły, 2:fie fprzeciwia woli Bo- 
skiey ? Wola Boska twożm iej’ po wiącaniem. Czy boilz fię 
naymnieyfzey przeltąpić Rezuły, że fporządza do gwał- 
cenią slubow ? Kto gardzi małemi, pomału upadnie, Czy 
boilz fię naymnieyfżey przeftąpić Reguły, że wfzelako 
będziefz karany od Boga tu, y naprzyłzłym świecie? 
Ten zbawiony będzie, tak jednak jak przez ogień.  Załuy, 
żeś dotychczas nie wftydziła (ię Reguły w naymniey- 
fzych rzeczach gwałcić. Poftanow, bać fię przeftępo- 
wać Reguły w naymnieyfzych punktach, ze fię fprzeci- 
wia Boskiey woli. Ze fporządza do gwałcenia slubow : 
Ze furowa od Boga jelt kara tu, y w drugim żywocie. 


DZIEN IV. 
O DOSKONAŁOŚCI POSŁUSZEŃSTWA. 


iaa 
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Kto fig z miłości Pana: Boga zupełnym postufzeńfkwem: Star [że- 
mu fwemu podda, nasladując wtym Pana, 0 którym Su 
Apoffol powiedział: Stał (ię posłufznym: az'dośmierci» 

z. Rozdz. 7. 


PUNKE | 


joskonałe jeft posłufżeńftwo”, aby poproftu w tym: wfży= 
ftkim być posłulznym:,, co nie jeft przeciwko Regu- 

le, albo przeciwko Bogu. Dla tego SS.. Ociec fwemu! 
nakazuje Zakonmkowi Ks» fie gzmitosci Pana Boga zupęł- 
nym postufzenfiwem K n fwe nu podda, nasladując w tym 


Pana, o którym: Su ofi powłedzłaź:: Staż (ię postu- 
fenyn aż, do śmierc.  NIESO FE Ta tym, abyś na roskaż 
Przełoźonego nicnieczyniu 2!g0, ale też nic dobrego, 


choćby było: co Świętego bez: jego wiadomości, y do- 
zwolenia nie: trzeba: czynić... Nie bowiem: nie może być; 
dobrego, co niepochodzi z posłułzeńftwa „ bo kto wia- 
dzy fię fprzeciwia,, Bogu: fię fprzeciwia. Wfzelkim fio-- 
słu(żenf wem: miech [ię podda: Star (emu, nie tylko: w wng- 
trznych ;ę ale też w powierzchownych rzeczach „aby wię- 
cey zadnego porufzenia nie miał „tylko: od posłułzeńftwa.. 
Juz tam nie malz: Klafzżtoru, już. to nie Zakonnicy, gdzie: 
zbywa naposłułzeńftwie ku Przełożonemu:: Wfźelkam pow 
słufzeńftwem niech fig podda Star (żem, choćby też: co nie-- 
>odobnego nakazano , ale: wtym być posłulznym. Tak 
poftanowił SS. Ociec :: Jeżeliby któremu Bratu jakie cię=- 
fzkie,. y niepodobne były nakazane: rzeczy, niech przyimie z 


fselkg skromnością, y postufzenfwemroskazujgcgo rządy. 
| Niech 
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Niech uważa owe Apoftoła słowa: Nze/$ zgodne męki tego 
czafu doprzyfzłey chwały. A jefzczeście fię nie aż dokrwi 
opierali-  Wfzelkim posżufzeńfiwem niech fig podda Starfze- 
mu, aby y na jeden moment niedyfponował około ży- 
cia (wego, ale aż dośmierci był posłulznym. Tak tyl- 
ko famą rzeczą nasladuje Pana, o ktorym mówi Apoftoł: 
Stał fię posłafzmym aż dó śmierci. O mnie niefzczęsliwemu ! 


że w tych czalfach żyję,. kiedy żadney prawie Zakonno- 


ści niemafz, bo żadnego nie widać posłulzeńfówa. O 
mnie nędznemu !- ktory do tych czas według póczątkow 
teraznieylzego wieku, obowi?zek posłulzeńitwa według 
cięlzkości materyi na przyk iza! ie Przełoźonego w mo- 
cy świętego posłułzeńftwz, ty!" >- zzzmierzałem , lubo 
przecie według wizyfisich Srięctych Oycow wewlzy- 
ftkim, wyjąwfzy tylko jed- grzech jawny, aż do fa- 
mey śmierci powinienem być posłufzny. 


PUNKT (HI. 

W fzelkim posłu/żeżfftwem ma fie poddać Star/zemu, aby ni- 
gdy roskazywania nierozbierał, ale calewedług cu- 
dzego roskazu, g rozfądku ma fie (prawować. Bo rozbiera- 
nie roskazu pochodzi od nieznoiney pychy, wiele ofo- 
bie rozumieniu, y wiary umarłey, y nadziei słabey, 
Wfzelkim posłufzeńfiwem mafe poddać Starfzema, aby öd- 
tąd już więcey żadnego fwego nie miał chcenia, albo 
niechcenia, ale jako inftrument od rzemtefnika, tak on 
od Przełożonego ma brać wizelkie porulżenie. Odtego 
bowiem czafu, jak do R e wftąpił, wizelkie pra- 
- WO 


130 MEDYTACYE 

wo chcenia, y niechcenia Chryftufowi w Przełożonym 
oddał, aby go bez święto-krattwa wnaymnicy(zey rze- 
czy nie (miał narulzyć. Wfzelkim postufzeńftwem mą fg 
poddać Starfzemu, aby poproku naklżtałc pacholęcia, bez 
(przeczki nakfztałt umarłego z wyrzeczeniem fię zdania, 
y woli włafney, przeciwności przyrodzoney , aż do krwi, 
aż do śmierci był posłalznym. Poniewalz posłufzny nic 
nie zna trudnego, nic nielprawiedliwego. WTzelkim pos 
śtu(Zeńffzggm ma fie poddać Starfzemu, aby umysłem otwo- 
rzyltym, bezrożnym, y gotowym nawlzyftko, y fercem 
welołym z wlzelką ch /żością był posłufznym. O 
święte Posłufzenftwo ! 1yś elt śmiercią naturze, a ja do 
tych czas-zdaniu, izoli nan uetnościom fwoim niechcia- 
łem umierać,- O święte Po: ulzeńftwo! tyś jeft życiem 
łaski, a ja według twego tchnienia żyć niechcjałem, 
O święte Posłufzeńftwo ! tyś jet chwałą Zakonu, a ja 
tobą pogardziłem, O święte Posłulzeńltwo ! ty uwal- 
niafz od lądu Boskiego, a ja ochotniey przez nieposłu- 
fżeńftwo jemu, niź tobie chciałem liç poddać, 


PUNKT I 


W /fzelkim poszufzeńftwem ma fie poddać Star/żema, jako Boa 

4".  Ztądlię rodzi zasługą, bez tey posłufżeńftwg 
Zakonne [żczerą jet polityką. Zcąd fię wfzczyną zu. 
pełna wiara, y poslubienie w posłufzeńftwie, poufałość. 
ku Przełożonemu codo wnętrznego, y powierzchów: 
nego (łanu, naywięklze pofzanowanie; y miłość, Bez 
tego zaraz fię ogradza . niepodobieńltwo roskazow, 0. 
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pufzczafię należyta poufałość, pogardza fie Przełożo” 
ny; tozftrząłają Gę jego rządy, bywają uwłaczaneysłą- 
breje wnim wfżełka miłość,  Ztąd posłufzeńftwo do* 
skonale we wlzyftkim aż do śmierci pochodzi. Kto bo- 
wiem: Boga upatruje w Przełożonym, włzyftko: wierzy 
być fprawiedliwym, wlzyfiko czyni, Ufa bowiem w 
Bogu, który roskazuje, y wlżyftko może. Nic ogra- 
dza między granicami Profefsyi posłufzeńftwa, ale go 
przewyżlza. Miłość roskązuję tego Boga wlzyftko mu 
iprawuje lekkie, y przyjemnp.. Y ta jeft mysl SS.Oycaz 


Jeżeliby zaś popodufźczania | t00" Y zdaniu Avom trwal row 
y S, 


skaz Przełożonego, miech <a" męjdfzj, że mu tak należy, 
a zmiłośći, ufając w pomoc» ooskiey, ma być posłu(zaym, 
Bez tego wfzelkie posłufzeńftwo jeft nikczemne, y nie- 
doskonałe. - Ztąd pochodzi, że każdy by fobie życzył, 
nie mieć nad fobą Opata. Bez tego z posłufzeńftwa jarz- 
ma nikt nie będzie ufiłował, wybić fię. O SS. Oycze! 
a jakzediugo jefzcze cierpifz, żeby ta jedynacnota z Za- 
konu twego zo ftawała wygnańcem? Oto! teraz Przeło- 
żeni jakby wediug opifania nie mogą fię odważyć wię- 
cey' roskazywać, tylko to, co poddanym wiedzą być 
milym, y wdzięcznym, albo: fię pierwcy mufzą pytać, 
czy fię im tak podoba? tak gnije Zakonne posłulzeń- 

wo, bez którego doskonałość Zakonnaotrzymać fię nie 
może. Nuz Swięty Oycze.. wskrześ Duchafwego, day 
nam takich Przełożonych, którzyby” umieli fwoich w: 

uchu prawdziwego posłufzeńftwa kierować dożywota 
wiecznego, Amen.. - Czy 
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Czyliż tedy, o Zakonna dufzo!. dotychczas we 
wfzyftkim, choć y w niepodobnych rzeczach byłaś po- 
słulzną? Mąż posłu/zny opowiadać będzie zwycięfiwo. Czy 
zgoła opuściłaś zdanie, y wolą twoję? S4 drogi, które 
fè zdadzą ludziom być profie, których koniec doprowadza do 
zguby. „Czy Przełożonemu jako Bogu byłaś posłufzną? 
Kto was słucha mnie słucha. Żałuy, żeś do doskonałości 
świętego posłulzeńltwa nie należytey dodawała pilności. 
Poftanow » wewfzyftkim, co do wnętrznego, y powierz- 
chownego ftanu fwego 'akży, być posłufzną: zdanie, 
y wolą twoję opulzczać Pi zełożonemu , jako Bogu być 
posłulzną. 


DZIEN: V. 
O WYSTRZEGANIU SIĘ OSPALSTWA. 
Nie być ofpałym. z Rozdz. 4. Inftr. 37. 
PENKA DO 


Ja SS. Ociec nafz od ofpalftwa był dalekim, wydaje fig, 
że całe nocy na modlitwach , y rozmowach Świętych 
trawił. Dla tego y fwoim Uczniom przykazuje: Nżebyć 
ofpałym. Do którego roskazu wypełnienia trzy rzeczy 
należą. Pierwfza jeff, aby niedłuzey, jak potrzeba, y 
przepifano jeft, fpać. Jak wiele z fzczerego proźnowa- 
nia, albo leniftwa przez całe prawie południe (nu pozwa- 
lają? Jak wiele przed naznaczoną godziną zafypiają ? ga 

wiele 
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*wiele pod czasnad godziny zwy czayne Chrapają na łóżku? 


Jak wiele, gdyfię obudzą, jefzcze fię z boku na bok 
przewracają, y dla ociężałości ze {nu ledwofię z łożka 
porwać mogą? o fmiefzna cale furowości w Zakonnych 
wygodach, przydłuźlzym {nem prożnówanie przypra- 
wiać! jefzcze chrapać, gdy tyle Braci tyfięcy pocą fię 
w pracach! żałypiać, gdy drudzy robią, albo lię mo- 
dlą! dogadzać ciału, ktore drudzy już dawno martwią! 
Nieftetyź ! niegodna odmienność, pociechę taką Bosk 

zamieniać za rozmowę, y tyle t ;fięcy Braci obcowanie! 
O ktoraź by tak cięfzka przycz yna utrzymywała Mni- 


‘cha na łozku, któryby rzwsrał nodczas jakiey, y 


ożyteczney zalega fnrawv -Ledwo wierzyć możno, źe- 
By fie w drugim jaka przykzosć znaydowała, ktory cia- 
ło (woje tak miękko obwija, y w miękich pierzynach po 
łożku fię rzuca. 


PUNKT II. 

Druga rzecz, abyś niebyt offałym, należy, abyś fan njął 
czału fwemu. Co [ię ftaje, jeżelibyś za daniem znaku 

bez odwłoki wfawfzy, ubiegał fig poprzedzić innych na služ- 
bę Boską. Jeżelibyś nigdy, albo na Jutrznią, albo na 
Medytacyą,y Prymę nie zalpał. Zaifte miłość Boska,nabo- 
żeńftwo na służbie Bożey, gorliwość, karność, ani namo- 
ment nie pozwolą nad czas posłulzeńftwa zoftawać nałoż- 
ku. Ciefzyćfię będziefz, jeżeli byś niemogł fpać w nocy, 
choćbyś mogł znowu wftać. Albowiem (piący czło- 
wiek 
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wiek żadnego niewart fzacunku , albo przyna: y nie 
więklzego, jak który niezyje. Zbytnie fię czyni podley: 


fzym człowiek nad godność fwoję, który „nakfzcałt by. 


dlęcia na (nie czas trawi. Jeft to rzecz podeyrzana za. 
wfze fen, a po więkfzey Części. do pijańftwa podobny. 
Rozumu uymuje. Zmysły wiąże, człowieka fprawuje 
poddanym. ofpalftwu, leniwym, gnulnym , .y prożnia- 


kiem. Ach! jak wieje fię traci: cnot przez. fen! jak gj- - 


nie niewymowna. nądoroda; ý chwała w Niebie! uważ 
owe slowa: Teodora Opa a, jak Jama Kafyana o ofpalftwo 
napominał : Jak wżeles 9 7 wie! wey godzinie Boga w fêr- 
cach foorh piafiują x h> ran luoscig fre zabawiają, a ży je- 
fes ogołocony z światźa tantos | Gmucostyną; fhiem zafypiający i 
Uwaz: owe: słowa: zPilina : trzyby czuli rano przy manię ,, 
Zwieydą mnie: y z wefelem Ducha Świętego: uymiefż fhu: 
ciału (wemu, y ofiarować będziefz Bogu, 
PUNKT IM. | 
"Trzecia rzecz: jeft,, abyś nie być ofpażymw, należy żebyśz. 
wfżelką: skromnością według pozwolonego czalu, 
potrzebnego zafypiał.. Dla tego 55, Ociec naucza :: Wiech 
Pią przyodziani, y paftma opafani'„ albo powrdzem. Lubo 
bowiem. fpiącym nie zdafię być poczytano,. CO: nie'wie- 
dzący czynią, albo co cierpią, przecie nieprzyfłoyna 
jet człowiekowi Zakonnemu, gdy by albo nieukładnię 
Jeża, albo miał władzą: ręce tu, owdzie po ciele nagim. 
rzucać. A gdy: Zakonnika jeft powinność, modlić fie, 
zawlze powinień: być gotowym do wfłania na modlitwę: z 


` wfzel- 


Z, 


EJ 


4 
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elką skromnością, y układnością, Ołz jaką bojaznią 
>więci dycowie zalypiaki, aby {nadz od nieprzyjaciela 
przez fen nie byli skażeni na ćzyftości! aty dla nieukła- 
dności, y skromności wleżeniu dafz władzą nieptzyja- 
cielowi według woli fwojey napaftowania ciała twego? 
O zjakim nabożeńłtwem zafypiali, że fię fpiącym Palmy: 
(niły!: a ty jeżdzi przed fnem prożnemi myslą- 
mi, y nieczyftemi przygrawać będziefz?-0 z jaką gòr- 
liwością ocuciwfzy lię zawfze mysl do Boga podnalzali! 
a ty ocucafż fię ztemi famemi prożnemi, y fzpetnemi 


. myslami, które ci fi fmły, y do nich affektami. Za- 


prawdę fen nędzny ftan tobie « cwiera zaftarzałey ozię- 
błości. Wc 

Czyliź tedy, o Zakeńna dufżo! dla firzeżenia fię 
ofpalftwa tylko pozwołonego fnu używafz? wię cierb te- 
40, Żeby całego dnia, albo życia fzodek ubiegł tobie bez po- 
żytku wfzelkiego, mowi Swięty Bazyli. Czy dla ftrzeże- 
nia (ię ofpalftwa uymujefz {nu ciału fwemu ? Dojyć jef 
Mnichowi (bać jednę godzinę, jeżeli przecie jef Walecznik, 
mowi S. Ar/fini. Czy dla chronienia fię ofpalftwa skrom- 
nie zafypiaiz? Ilekroć byś fig obudził , zaraz niech ci na rys 
frzytdzie pamięć o Bogu z dziękczynieniem 3 bo om czuje nad 
nami, aby mas firzegł. Mowi S. Bernard. Załuy, zafwo- 
je ofpalftwo. Pottanow; tylko używać fnu pozwolone- 
go: fnu fobie uymować: według potrzeby z skromno- 
ścią fpać. 


DZIEN 
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DZIEN YL f 
O JEDNANIU NIEZGOD. 


Zwiezgodliwemi fię przed zayściem słońca jedmać, 


z Rozdz.4. Intr. 72. 
PUNKT L 


Nayświętfzy Ociec nafz tego inftrumentu z ziezgodlrwe- 

mi fię przed zaysci ; jedwać naybardziey przeftrze- 
gal, ‘Ledwo co niecnotu vi ow» M iisi truciznę mu podali, 
zaraz naypierwizy ia odpuścił : Miecb fię 
zmiłuje nad wami Bog brac. z (ię mieć trzeba do 
pokoju z niezgodliwemi, bo "woda z czafem rofhie; 
y że Bog tak długo źadnego dzieła dobrego od nas nie 
p poki żyjemy w niezgodzie. Jeżeliby fię choć 
ekka niezgoda zachowywała w iercu, potrzebuje tego; 
żeby wybuchneła na jawne nieprzyjazni, y nienawiści. 
Gdy w popiele skrytego odwrócenia tleje, na wicher sło- 
wa ukrzywdzonego nieugafzony fprawuje pożar. Albo- 
wiem częfłokroć niezgoda przez milczenie zamknięte, 
w myslach gwałtowniey fię burzy, y krzykliwe milczą- 
ca wydaje głofy. Słowa fobie zarzuca, któremi by fię 


jątrzyła; y jakby w roftrząlnieniu fprawy położona przy- 
krzey fię zjątrzona odzywa. Y tak (ię dzieje, aby po- ' 
miefzany umysł więkizy łoskot milczenia fwego czuł, a 
jego ciężey z przyczyny niezgody ogień. ftrawił, poki 
y fię z wielkim impetem nawierzch nie wyrwał, y pra- 
wie 


WABRYR IE YN SĘ 
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wie bez końca między fwarami nie gorzał A jakież 
dzieła dobre w ten cżas Bogu podobać fię będzie, któ- 
ry naucza: Jeżelsbyś isć (obie , że Brat twoy cokól- 
wiek ma przeciwko tobie, zafław dar twoy przed Ołtarzem 2 
a idź pierwey pojednay fie z nim? Gdy tedy Brat twoy, al: 
bo ty, macie niczgody , zaraz fię pojednaycie. Słońce 
niech niezachodzt na gniew wafz, abyście na prożno u. 
Czynkow Zakonnych nie fbrawowali, a niezgoda żeby 
nierosła bez miary. | 

PUNKIT 
ADyś z sieżgodliwym przyfwdł Vo pokaju przed zajściem 
słońca, potrzeba bedzie! abyś Częściey pierwizy, y 
mewirmy od niezgodliwego profit odpulzczenia. Pier- 
wizy znim rozmąwiay. Pietwfzy uczyń zadołyć. Pier. 
wizy oświadcz Braterskie usługi. Bo częftokroć, kto 
jelt [prawcą niezgody, wżrulza fię oftrzeyfzyni gniewem., 

A czemu tego mieczynifz? dufzę zbawialż Brata. Swo: 

ją wykupujelz zniebefpieczeńftwa wielkiego nienawiści, 

y zemfły. - Bo chociałz teraz baczyfz mieć pokoy, gdy 

drugi odmawia powrócić lię dopokoju, y ty też pokoy 

wtracHż. Lacno bowiem fobie. pojednafz niezgodliwe- 

o, jezeli gdy na cudze żdpatrujelz (ię ułomności, ywy- 
ępkt, (woje, któremi w niektorych: wykroczyłeś, ú- 

wazalz. Bo uważywizy włalne: ułominości: wyrtiawiać 

będziefz złości cudze. Chętnie bowiem niezgodę Bra- 

ta znofi, kto pamięta, źe yon podobno ma lam, w czym 

by fię powinień pre A jako wodą gasi fię Ba, 
gay 
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gdy zapowfłaniem zapalczywości umysłu, włafna każde 
mu na mysl przychodzi wina, bofię wftydzi Bie odpuścić 
grzechow „kto albo Bogu, albo blizniemu, pamięta, 
co winien. _ Więc słońce niech nie zachodzi na niezgodę 
Beata twego. Picrwlzy. przyftąp, abyś fię. z nim. poje- 
dnał, 


ydoę abogsą. Mato GM | 

Naoftatek całym ferca affektem 2 niezgodliwemi. przed 
zayściem słońca trzebasfę pojednać. Nanicfie nie przy- 

da powierzchownie ftarićiię ozgodę,'a wewnątrz nie- 


zgodę. chować. „ Nie d ugo trwa zmyslona.zgoda , rwie 
fię za każdym słowem. ow zera. za każdym porozumie- 
mem. „+ Zletca.pokoyjoda> wić trzęba,;Źtąd Chryfłus 


nauczając, jak darować krzywdę, „przykład przywodzi 
owego Pana, który nam tak łacno, tak w(paniałe , dzie- 
fięć tyfięcy, talentow darował. _ Kto bowiem o iwoim 
mysli, aby dał odpułzczenie fpoł-słudze, do zgody. po- 
wróconey nie uftami tylko, ale fercem jet. tatwieyizy. 
Obacz; wiele, y. co-byś- zyskał, gdybyś “z niezgodli- 
wym fię pojednał, Mayprzod, cojeft naywięklzćgo, od- 
pufzczenie grzechow. Powtóre: Cierpliwość, y wytrwanie 
chwalebne. Poźrzecze: łagodność, y ludzkość; bo kto je- 
dna fobie nieprzyjactoł, tym bardziey itanie fię przyjacie- 
lem łagodnieyfzym.  Poczwarte: że dalekim odgniewu 
zawfze żyć będzielz [pokoyną myslą; boktonie umie nie 
nawidzieć„ ale wie, jak ię fmucić, ale fię ufławicznie 
ciefząc, dobra zażywą (wego. _ Więc słońce niech nie 
vbź zacho- 
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zachodzi naniezgodę wafzą o Bracia moi! Powróćcie po- 
koy całym ferca affektem. Zapewne wiedzcie, że jako. 


kolwiekby Kto z was przemagał w cnotąch , żadnym fpox ` 


fobem ftać lie nie może duchownym, gdyby zańiedbał 
przez zgodę zjednoczyć fię z Bracią. . Bowiem napilano 


jelt: Owocem zaś dncbajefi miłość , ypokog Ktofię zaś nie- > 


tara o pokoy , nolić, y odnofić niechce Owocu Ducha 
Świętego. 

“: Czyliż tedy , o Zakonna dufżo ! zaraz fię jednafź 
zniezgodliwą? Gwiew ma łonie głóbiego fpoczywae Czy pier- 
wiza niezgodliwą ufpokajałz * Staraycie ffig chować jedność 


"w związku pokoju. Czy całym yerca afiektem jednafż fo- 


bie nieżgodliwą? Mievrje pó toy, a Pam miłości, 3 pokoju 

będzie z wami.  Załuy , żes «4 tych czas fiała niezgody, 

chowała, ani fię nie jednafa po tylu: zachodach: słońca. 

Pofłanow: zniezgodliwą zaraz, pierwizą, y całym fig 

jednać ferca affektem: | ? 
DZIEN VII 

ZE SIĘ NIEGODZI ZAKONNIKOM ZA 

KLASZTOREM TUŁAG. 

Zeby nie było potrzeby Zakosmnikom tułać fie za Kla(śtorem y 

bo to dufzom ich zgoła mie jeft pożyteczno: + Z Rozdz. 66+ 
PUNK, k EF 


Nayświętfzy Ocieć nafz furowo pofłanówił, aby takbył 
zbudowany Klafztor , iżby ie byla potrzebwintai fige Mni- 
R2 chons 
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chom za Klafztorem, bo to zgoła nie ożyteczno jef dufzons 
ich. Zad nie godzi fię oni aA ab za 
Klafztorem z przyczyny fmutku. Trojaki zaś jeft finu- 
tek. Inny naturalny; a ten jet zły. Pochodzi z nie- 
porządney chuci, która czegokolwiek ragnie, a czego 
pragnie, otrzymać nie może. Pochodzi z tego, EH 
kto powinien cokolwiek cierpieć przeciwko woli, pro- 
żny jeft.  Zenaygwałtownieyfzemi {wemi namiętnościa+ 
Mi nic nie otrzymuje , zarazliwy jeft. Gwałtowność na- 


miętności, jeżeliby zał ską Pana Boga nie była pomiar- 


kowana, albo zacłumiona | śmiertelne rany, y duzy, y 
Clału zadaje, Nie uleczy Če żadną miey(ca odmianą, 
Ten powinien ją leczyć. kto Dyw odnięy trapiony, À 
jako? Smutek daleko odpę” zajac zaprzeniem fię niewfty- 
dliwey póządliwości, cierpliwością, y pokorą. Drugi 
Święty jeft, który łzami [wemi plugaftwa grzechow 0. 
ciera; ten Zakonnika ani małego lerca, ani chciwym tu- 
łania fię nieczyni, bo obfituje w pociechę Niebieską, 
Owfzem jako wosk miod, tak on słodyczy Niebieskie 
zamyka w fobie, 


PUNKT J, 

Zćby niebyło potrzeby Zakotmikom tulat fię za Klafztore, 
bo to ich dufzom zgoła nie jef pożyteczno; tak przyką- 
zuje SS, Ociecnafz, Dlatego nie godzi fię Zakonnikom 
tułać fię za Klafztorem dla melankohii. Inni fą melancho- 
licy , żeim Bog odjał łaskę, dla tego nie powinni fię tu- 
łać zaKlafztorem. Niechfię oddadzą na wolą Feta 
od iech 


O rama > = 
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Niech żyją przefłając na (woim ftanie, Niech mają wiarę» 
nadzieję, y miłość. Inaczey krzyź ten będzie im przyda” 
ny.. Inni (i melancholiczni z przyrodzenia , dla tego 
naymniey nie powinni fię tułać,  Niegodzifię używać 
frzodkow , które od powołania mysl, y chęć odciągają, 
luboby koniec był pilny , y dobry, Niech fię więc mo- 
dla, gdy fię (mucą. Inni naofłatek f4 melancholicy, źe 
lą leniwi, Klalztor onym za więzienie jeft. Karność 
jeft niewolą. Zakon Macka (pokoyności, y pociechy, 
jeftóim żywicielką teskności, ry potrwożenia. Więc 
ztey przyczyny Zakonnicy- nil: mająfię tułać. Niech 
czynią pokutę, źe powołania fyego zaniedbali, y fprze- 
Ciwiali ię łafce Boskiey. Tak doskonałym nawroceniem 
fię do Boga fpokoynóść dufzy y umysłu otrzymają. O 
dufzó Zakonna! jeżeli jefteś dotknięta jedną, albo drugą 
Z tych melancholią, niechciey fzukać pociech zewnę- 
trznych; nic nie pomogą; pogodzinie więklzy uczujefz 
Imutek. Używay frzodkow, które cię doferca, y do 


Boga pociągają. 


PUNKT IL 


Zeby wie było potrzeby Zakomnikom tułać fie za Klafźtorem, 
bu to icbdufżom zgoła mie jeft pożyteczmo, tak każe S$, 
Ociec nafz. Nie godzi fię tułać za Klalztorem dla ułotm. 
ności. Nigdy bowiem bardziey poźądliwośćtułania fię, 
albo zmyslność ukontentowania nie pobudza, jak gdy w 
duchu, albo naciele słabiejemy. Prawda y wtenczas 
ulmierzać ją trzeba, a nas od powołania nafzego, al- 

bo 
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bo od Boga nieódwiódła. ` A potym czyliź nie dlatego 
żyjemy, abysmy umierali dobrze? Czy nie dla tego we. 
fzlismy do Klafztoru, abysmy umierali fzczęsliwie? Czy- 
liż niedła tego światu umarlismy przez Profefsyą, aby- 
smy oczekiwali z pragnieniem błogosławioney śmierci? 
Jakże tedy tych frzodkow żądać mamy, które fą przy- 
czyną złey śmierci? Czyliż nie dla tego wfłąpilismy do 


Zakonu, abysmy pokutę czynili? Czyliź nie dla tego “ 


pofzlismy do Klałztóru, abysmy za edy nafze dofyć 
czynili? Jakżebysmy mogli więc wolności zmysłow, al- 


bo ciała pragnąć? Czyż raczey z Świętym Auguftynem sa] 


życzyć fobie nie bedzieuiy: 7% pal, tu fiecz , żylkona'wiee 
ki przepuść. 

zyliź tedy, © Zakońna duizo! nigdy tułania fig 
nic byłaś chciwą dla fmutku? Pzływia, y praca poźjteczam 


wfzelki odpędza matek. Czy nie byłaś. chciwą ułaniafię 


dla malancholii? Dobre fumawienie pef ufławiczną ucztą 
Czy niebyłaś chciwątułaniafię dla słabości ciała? Wiel- 


kie dofzćczynienie za grzechy jef ufławiczna słabość ciała, Za- 


łuy, żeś chciwości tułania fię za Klafztorem duchem, 
y górliwością mysli nie hamowała.  Poftanow nie tułać 
fie dla (mucku. ani melancholii, ani dla słabości ciała, 


DZIEN VHL 
O ZŁOSCI ZAPAŁCZYWOSCI. 
Zapalczywości nie mięć. z Rozdz. 4. Inftr. 65. 


PUNKT 


ZE REZ Z EE 
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PUNR Gak 


Zapalczywość, kżórey SS. Ociec nie mieć przykazuje, jeft 
pożądliwość nieprzyjazni, y nienawiści fprawowa- 
nia przeciwko tym, którzy mają fzczęsliwize powodze- 
nie,  Zarliwość zaś ta niepowinna być w datach natury, 
bowiem wfzyftkie dary natury od Boga lą dane, ktory 
każdemu dał tyle, y takie, ile, y jakie potrzebne by by- 
ły na chwałę Boską, y dla zbawienia włalnego. Dla 
tego diabelska jeft rzecz zapalczywym być na Brata dla 
okazallzych talentow przyrodzenia. _ Bolejąc bowiem 
"zart dla znakomitych darow człowiekowi pozwolonych, 
kiedy niemogł Bogu fzkodżźić "na famego z zafadzkami 
udat fię człowieka. Coż jelt niefprawiedliwizego, jak 
ię fprzeciwiać famemu Sprawcy natury? Coż jeft bar- 
dziey niewdzięczniey(zego, jak na fwoich nie przeftawać 
talentach ? coż fzkodliwizego , jak niewinnego przesla- 
dować, y uciskać? coż bardziey niefpokoynego, jak 
dniem y nocą ttwoźliwym robić ufiłowaniem , żeby prze- 
ciwnika znieważyć? Nie będzie miał bowiem zazdrofnik 
odpoczynku, pokiby przeciwnika nie obaczył wzgar- 
dzonym. O wiele ztey zapałczywości rodzifię grze- 
chow zadnego końca nie ma zapalczywość grzefzenia. 


PUNKT I. 
Zapalczywości mieć nie trzeba w darach łaski. Jakiż 
grzech bowiem cięż(zy być może ?. Bo kto ma tęża. 
palczywość nie z Bratem tylko, ale y z wolą Boską po- 
T tyka 
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tyka lie, który dał każdemu według miary darowania 
Chryftufowego. Ten rodzay ludzki razem zdiabłem 
woynę podnosi, pódobno też daleko bardziey gorfzą; 
Ten niewidomie kuli, ten widomie od dobrego „pot 
Brata odprowadzić ufiłuje. Ale czemuz profzę blednie- 
jelz, czemu drżyfze Czemu lękliwym jefteś? coż fię złe- 
go dzieje? że dla doskonałey Reguły zachowania, y 
codziennego w cnocie pofłępku dobrze Oo nim mowią, y 
wfzyftkich buduje Braci? więc potrzeba fię ciefzyć, y 
Boga wielbić, że człowiek twoy zajasniał y fwietnym 
ftal (ię.  Czyliż ubolewafż, że Bog uwielbiony? widzifż 
do czego woyna należy? Rzeczelz: Niejefł mi przykra 
chwała Boźa, ale Brata; lecz przez tego Brata chwała 
do Boga witępuje.  Powiadaiz aninatonie ubolewam, ale 
chciałbym ja fam Boga wielbić. Więc gdy widzifz y sty- 
fżyfz, iź Brat dobrze fie [prawuje, ciefz lię, nasladwy go, 
wtedy y ty Boga wielbić będzielz. 


PUNKT IIL 


,Zarliwości mieć nietrzeba w dobrach powierzchownych, 


Czemu? albowiemźarliwym jefteś dla Braterskicy sławy, 
horiorow, wygod doczelnych? Jeżeli prawdziwie Zakon- 
nikiem jeft, famby Od nich ftronił, y chętnieby ci ufłąpił, 
jesli ztym Zakonnikiem jeft, będą mu nazgubę. Jednakże 
nad tę żarliwość między Zakornikami żadney pofpolitfzey 
inney nie mafz. Obydwie pierwfze z tey (ię rodzą częfło- 
kroć.  Ztąd nienawiści, niezgody, obmowy, gniewy, 
fwary, nieprzyjazni, fzemrania, zalinucenia, uko, 
ZIOŚĆę 
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żłość. O jak fą złosliwi tacy zarliwi ! fa gorliwemi dru- 
gim na złe, a źarliwościżadney nie mają zbawienia { wego. 
Żyją zapamiętali o powołaniu fwoim, ktore do czego inne- 
go, nie do ftateczney pokóry,y umartwienia powołuje. O 
jak fą nędzni takówi zawiftni! żadnego czafu niefą fpokoy- 
ni; y drugim nigdy nie dają pokoju; zawfze fię -miefzają, 
ý drugich miefzają. O jak nad wlzyftkich fą nayniecno- 


. tliwfzemi | jeżeli bowiem Bratu zazdęościlz.. juześbrze- 


fzedł złość wizelką, co fię ztąd wydaje: Niektóry nie- 
rząd u Koryntow, wkrótce poprźwił zycia. Kaim, zaz= 
drofzcząc Bratu, nigdy nieskladał nienawiści. Tywiec 
6 dufzo Zakonna. nic ziemskiego nie pragni według po- 
wołania (wego, a nikomu. zazdrościć: nie będziefz. 


Czyliż więc, na Społ-Brata, Spoż.Siofrę nie jefteś 
żapalczywą dla. więkfzych darow przyrodzenia? Nuż: 
żayrzy lebfżego daru, Czy mie jefteś zapalczywa na Bra. 
ta, Szofirę, dla więkfzych łask? Dobrego żayrzy w dobrym 
zawfze. Czy nie jefteś zapalczywą na Brata, Siofirę , 
dla dobra zewnętrznego? Szal zapalczywy był na Dawida, 
że mu przypifamo zrwycięftwo przeciwko Golzatowi. Ty ria- 
sladuy miłości. Załuy, ze tey zapalczywości: płorhień: 
ledwie nieftrawił dufży twojey.. Pofłanow: Zapalczy- 
wości nie mieć ku Bratu ku Szofyze dla więkfzychdarow 
Tiatury : dla więkfzych darow łaski: dla więkfżego dor 
bra zewnętrznego, 
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DZIEN fx. 
-O ZAPŁACIE CHWAŁY NIEBIESKIFY. 
Zapłata będzie nam dana, którą fam obiecał, z Rozdz. 4. 


PUNKT TI 


to że [ù naczynia rzemiosła Duchownego, które jesli we 
dnie, y wnocy bez przeftinku od zas będą wypełnione, y 

ua dniu fądmym będą nam pochwalone ong zapłatę w nadarodzie 
wezmiemy, którą fam obiecał: Cego ani oko nie widziało, 
ani acho nie słyfzało, anisfèrce ludzkie pojęło, co zgotował 
Bog dla tych, Którzy go miłują, Tak SS. Ociec nas dou- 
fławiczney miłości nadziei zachęca. Bo nic nas ulniey 
do ćwiczenia fię w dobrych uczynkach nie pobudza, jak 
ta miłość, Ktoś by bowiem dniem, y nocą bez przefłanku na- 
czynia rzemiosła Duchownego ie wypełniał , kto uważa tych 
zapłatą być chwałę Niebieską nie mającą żadney pracy, 
y boleści? Samą rzeczą tam będzie odpoczynek OW, 
gdzie nie mafz boleści, fmutku, y wzdychania. Gdzie 
ani prace, ani zawody, ani bojazni nie zatrwożą dufzy, 
Ani tam nie malz zazdrości, dni zapalczywości,ani Żadnego 
niebefpięczeńltwa grzechu. Nie mafz tam zmordowania, 
ani ckliwości, ale zawlze w pragnieniu dobra trwać bę- 
dziemy. Nic malz tam choroby, ant smierci ciała, ani tey, 
która jeft dufzy, Nie mafz tam ciemności, ani nocy, 
ale ufławiczna jafność: Chcelzże o Zakonna dulzo! a- 
bym ci dał podobieńftwo * Poglądzy' w Niebo, kiedy 
s Za” 
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zadeńt mie zasłania oblok, y jafny jeft cały jego okrąg ; 
tak _błogosławieńftwo twoje będzie bez boleści, y pracy 
pogodne. ` Czyliż tedy krótkiey boleści nie zwyciężyfz 
w poskromieniu nałogów? Czyli krótkiey, y momental- 
ney pracy nie zniefielz ćwiczeniem fię w cnotach? Po 
krotkiey boleści naftąpi roskofz wieczna bez boleści. Po 
monientalney pracy naftąpi fpoczynek bez pracy. 


PUNKI IL 


Ktozby dniem, y nocą bez przefławku naczynia rzemiosła 
Duchownego niewypołutał , kto uważa tych zapłatą być 


"chwałę Niebieską nawieki trwającą 2 Poniewafz taka jelt 


uciccha fwiacła wiecznego, źe ćhociafzby nie godziło fię 
więccy wniey miefzkać, tylko jeden dzień , dla tego fa- 
mego niezliczone lata żywota tego pełne roskofzy, y 
obfitości dobra doczelnego dobrze, y fprawiedliwie by 
fię pogardziiy. Albowiem niefałfzywie powiedziano: 
Pontewafż lepfży jeft dzień jeden w przyfionkach twoich nad ty 
fiae. ` O duizo Zakonna! Czyliź me pt gardzilz y wzy- 
ftkie widome rzeczy , abyś bez przelżkody naczymia rze. 
miosła Duchownego wypełniła? Nie jeden tylko dzień 
błogosławieńftwa wiecznego, ale nieodmienność wie. 
€zności, y wieczność Izczęsliwości tobie oddana będzie, 


PUNKT H 
Ktożby dniem, y mocy bez przefłanku naczynia szomiosła 
Dechownego uiewypeźniał , kto uważa tych być zapla- 
tą chwałę Niebieską, wizelkie poznanie, y PRE 
S 19. 3 ud- 
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ludzka przewyżlzającą? Obaczy wten czas oko twoje, k 


czego oko żadnego człowieka na ziemi nie mogło widzieć. 
Usłylzy na ten czas ucho twoje, czego nieusłyfzało ni- 
gdy żadne przez dzwięk,  Poczuje na ten czas fercetwo- 
je, czego (erce ludzkie ani zrozumieć, ani poczuć nie 
mogło. -Nieskończoney bowiem rzeczy jakiż będzie ko- 
niec? .. Niezmierność, jaką miarą mierzyć będzielz, Ra- 
czey byś całe morze w nayścisleylzym zmieścił naczy- 


niu, niż radości, y chwały, których zażywają bez koń- 


ca dufze Swietych, mnieylzą zrozumiał byś cząfteczkę. 
Tu nie fzukay, ktore niegdzie indziey , tylko dokąd tak 
fzczęsliwie dążyfz , mogą lię znaleść. Tu ufiłuy, tako- 
we czynić dzieła, abyś oney, które jakokolwiek zrozu- 
mieć możelz , miał nawieki, O dufzo Zakońna! to roze 
ftrząsni doskonale, słowa fą SS, Oyca pokazującego fię 
zNieba. A jeżelibyś rozftrząlnela, coż infzego dniem, 
y nocą czynić będziefz, jako abyś uczynkiem bez prze- 
jtanku naczynia dobrych dzieł wypełniała, | 
Czyliź tedy ochotnie pracę podeymujefz, y bo- 
Jeści w ftaraniufię o cnotę, abyś błogosławieńftwo bez 
pracy, y boleści otrzymała? Już więcey nie będzie ani wo- 
Tania , ani boleści, Czy gardzifz widomemi rzeczami mo- 
mentaląey roskofzy dla oddalenia napadających przefzkod 
w cwiczeniu fię w cnotach, abyś otrzymała błogosła- 
wieńftwo wieczne? Królefwajęgoniebędzie końca. Gzy u- 
czynkiem, y bez przefłanku dobre fprawujefz dzieła, abyś 
chwałę wfzelkie pojęcia przewyżlzającą otrzymała? Wa- 
[ice fie, gdy mifię pokaże chwała twoja, Załuy, źeśfię mi. 
łością 


| 
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łością błogosławieńttwa docwiczenia fię w dobrych dzie- 
łach niepobudzała. Poftanow dla otrzymania chwały 
"Niebieskiey pracę, y boleść w cwiczeniu fie wcnotach 
żwyciężyć: fłarać (ię o cwiczenie fię w cnotach , pogar- 
dziwfzy widomemi rzeczami: uczynkiem , y uftawicznie 
{prawować dzieła dobre. 


DZIEN X 


/ Na Uroczyftość Swiętego WAWRZYNCA . 


Męczennika. 
O MĘSTWIE ZAKONNYM. 

Gdyby fig ścisley , z jakich przyczyn fujzmych dla popra- 
my złości, albo dla zatrzymania miłości w czymkol- 
wiek pofłąpiło, tedy nie zaraz przeftrafjzony bojaznią 
od, drogi zbamwienney uciekay. z Przemowy. 

rFUNRE A 
Swięty WAWRZYNIEC wielkim męftwem świat pogardził, 


że filniey fiebie famego zwyciężył, kiedy dla miłości 
Chryftufa miłość nayukochańfzego Oyca Ffwego Xy- 


- tufa opuścił. Potrzeba męftwa, y wielkiey mocy dla 


zwyciężenia fiebie famego. Z tey przyczyny SS. Ociec 
nalz napomina: Gdyby fig ścisley z jakich przyczyn słufznych, 
dla poprawy złości, albo dla zatrzymania miłości wczymkol- 
wiek pofłąpiło , tedy nie A: przefirajzony bojaznią, od drogi 

3 zbada 
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zbawienney uciekay,  Męftwo bowiem w cymfię ofobliwie 
wydaje, gdyby kto -liebicfamego zwyciężył, y powierz” 
chowne rzeczy wfzyftkie miał za naymnieyfze, y jakob$ 
zbytecznemi gardzić batdziey , niż poymować miał pð- 
żądane. Coż tak bowiem jelt okazałego, jako abyś fię 
w gniewie martwił, za żadne liç. nie nakłaniał przyłudy, 
nie miefzał (ię wprzeciwnościach , w pomyslnościach fię 
niewynofił, abyś fię nierniefzał żadną odmianą rzeczy ł 
Coż tak jeft chwalebnego? Tylko abyś ani bogaćtw, 
ani roskolzy , ami honorow w naywiękizych rzeczach nie 
ftanowił , ale one chęcią pogardzał.. . Fo jeft prawdzi- 
we, y_ potrzebne męftwo Zakonnego zapalnika, aby t 
porządnie potykając fię, pokonał fiebie lamego , y świ 

z Świętym WAWRZYNCEM, a pokónawizy zolłał ukori 
nowany. Bez tego bowiem męftwa zawfze bojazfiwym 
będzie.  Zawfze wfzelkiemu złemu podda bę affektowi 
według rozmaitości widoku miefzać fię będzie. Uciecze 
od drogi zbawienia. 


PUNKE HE 

Swięty Wawrzyniec wielkim męftwem cnor fobie przy- 

fpofobił.  Obacz. męfiwo jego w wierze, którą nie 
uważając ma. ząpalczywość Narodow ,. opowiadał E- 
wangelią Chryfufa,, Obacz męftwo w miłości blizniego, 
ktorym, wzgardziwfży roskazami Xiążęcia Ziemskiego, 
skarby Kościelne ubogim rozdał. Obacz. męftwo gór- 
liwości jego, ktorym zajadłych: narodow bardzo wiele 
nawrócił. do wiary Chyi 
me- 


ulowey.  Potrzebabowiem jefk. 


G' MaM Ta 
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męftwa dla nabycia cnoty. Dla- czego SS. nalz Prawo. 
dawca napomina: Gdyby fie ścisley z jakicb przyczyn stu- 


| fzmycb, dla naprawy złości, albo dla zatrzymania miłości w 


szymkolwiek pofłąpiło , tedy miezaraz przefirafzony bojaznią 


L 


| od drogi zbawienneg uciekay , która fie nie zaczyna, tylko od 


ciafnego poczatku, To należy do męftwa bowiem, aby 
te, które fą naywięklze, y wfzyftkie rzeczy, wktórych 
znakomitość choty jalnieje, wyborną umysłu intencyą, 
az do skutku doprowadzone były. To do męftwa na- 


leży, aby dla żadney trudności, bojazni, albo gnulno- 


ści przyczyny onoty fprawowania nie zaniedbało, albo 
opuściło. To do męftwa należy, aby łaska przygoto. 
wała umysł, cwiczyła mysl, utwierdziła w fłateczności j 
aby dla żadnych przykrości, ani długości czafu nie ufta- 
tow ćwiczeniu fie w cnocie, albo zeby nie miało poftąpić. 
To należy do męftwa, aby mnieyfże przykrości zawfze 
bojaznią mąk wiecznych zwyciężało. do należy do 
męftwa, aby przeglądało przy (złe przeciwności, y fzczę- 
ściło fię; ani niech nie rozumie, źeby fię co miało przy- 
trafic przeciwko zdaniu, Tak nigdy w przeciwnościach 
nie uftanie. Naofłacek należy do męftwa, rozlądek {wó 
do pofłępku ftofować , aby co nie jeft cnotliwym , jakby 
przyftoynemi rzeczami gardzić, a co jeft cnoty Zakon- 
ney, jakby naylzacowniey(ze rzeczy ma kochać. Jeze- 
lì tak mężnym nie będziefz z Swiętym WAWRZYNCEM, 
nigdy nie wyniefiefz (ię docnoty, To poftąpifż, to u- 
ftaniefz. © Nigdy fie nie rozlzerzy ferce twoje. Nigd 
nie wymowney Oowey miłości słodyczy nie doznafz. 
PUNKT 
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PUNKT II 


Swięty Wawrzyniec wielkim męftwem dla zasług powo: 


łania (wego ubiegatfię. Ztąd bowiem z oktutnikow 


fię urągał położony na kracie: Juè fie upiekło, przewroć, 
g pożyway. Tym chwałę Męczeńltwa otrzymał. Potrze- 
ba bowiem jet męftwa dla zasługi nabycia z powołania. 
Przeto S$. Oeiec radzi: Gdyby fię ścisley, z jakich przy- 
czyn słufanych , dla poprawy złości, albo dla zatrzymania mi- 


losci w czymkolwiek poflgpito, tedy nie zaraż przefira(zony 


bojaznią od drogi zbawienney nciekay , ktora fie mie zaczyna, 
tylko od ciafnego początku. To także przykładem f(woimt 
potwierdza Apoftot: Stżgan: zaś nadgyodę górnego powoła- 


sia Boskiego w Chryfłnfie Jezust. Coż jeft bowiem ścigać 


nadgrodę górnego powołania? tylko wlzeliim męftwem 


dążyć drogą Przykazań Boskich według powołania fwe- 
go. - Niedofyć bowiem natym, a naybardziey Zakon- 
nikowi, żyć ukontentowanym zńaymnieylzego Reguły 


zachowania. Obowiązany jeft względem nawróceniao- 


byczajow dążyć do znakomitych powołania {wego przy 
kazań wypełnienia.  Dofyć ma potępienia, choćby cięż= 


fzego niedopuścił fię grzechu, jeżeliby fię opuścił do 
przefzłych rozściągać.  Jakiegoz tedy nie potrzeba mę- 
ftwa Zakonnikowt, aby tak będąc wipaniałym ,. doftąpił 
znakomitey powołania {wego nadgrody * 

Czyliż tedy „ o Zakonna dufzo |. mężną jefteś do 


pokonania fiebie famey ? Brzepa/ż męftwent biodra fwojew 
Czy mężną jefteś dlanabycia: cnoty * Zmocniramię [woje 
Czy 
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Czy jefteś mężną do otrzymania zasługi powołania (we- 
go ? Nie będziefź wwieńczoną , jeżelibyś. porządnie fig nie. po- 
żykała,  Załuy, żeś dotychczas tak przeftrafzona ucie: 
kała od drogi zbawienney. Poftanow zŚwiętym Waw- 
RZYNCEM być mężną dla zwyciężenia fiebie famey: dla 
nabycia cnoty: dla otrzymania zasługi powołania (wego, 


DZIEN XI 


O POWODACH POSŁ USZENSTWA. BEZ. 
ODWŁOKI. 


Poflufzeńftmo bez odwioki. przy/toi tym , którży nad 
Y; 24 cy 


Chryftufa mic drożjzego fobie nie mają, 9 dla fużby 
Swiętey, na którą fie oddali, albo dla bojazni piekła, 
albo dla chmały żywota wiecznego. - z Rozdz. 5. 


PE MKsE L 


"Trzy SS. Ociec nafz nayfilnieyfze posłufzeńftwa bez od- 
włoki. powody nazpacza: To, mowi, postufzeńnfiwo 

bez odwłoka tym przyfioi , którzy. nad Chryfufa nic droż(że- 
goniemują, y dla służby Swiętey, na którą fie oddali, albo 
dla: bojazii piekła, albo dla chwały żywota wiecznego, — Dlg 
służby Swiętey, na ktorg fie oddali, _ Or z.jaką ochotą y 
fzybkością mie będzię poslulzny., kto: uważa cięfzkość: 
slubu „ którym być posiufznym na Świętey Profeflyi o4 
biecał 2 Kto slubu tego nie chowa, Bogu kłamie. Bo- 
gu cała jego Zakonność nie jeft przyjemna, _ Smiercią 
| T BTZY= 
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przyfpielzoną od niego będzie karany. © jaką umystu; - 
y twarzy wefołością będzie posłułzny, któ poznaje, że 
bez ;posłulzeńftwa pierwlzego, a naywięklzego przyka- 
zania owego wypelnićby miemogł£ ‘Kto:slubuje poslu- 
fzeńftwo , Boga nadewizyftko kocha. Albowiem od- 
rzeka [ię włalney woli, a tylkoprzyftaje doBoskiey. 'Po- 
miewafz zupełność prawa jeft miłością , a ta jeft świątlem 
Boskim, abysmy: ftrzegli przykazaniajego. O z jaką chy- 
żością będzie posłufzny , który mad Cbryfłufa mic. drożfze- 
go mie ma? Albowiem jeżeli Jakubowi wielulat pracema- 


‘Jemi zdały (ię dniami dla wżelkiey miłości, ktorą kochał 


Rachele; jak mite, słódkie, y krotkie będą człowieko 
wi Profeffowi prace Swiętego posłulzeńltwa, ktore: 
bie zyskuje Chryftufa? 


PUNKT T | 
posłulzeńftwo przyfłoć tym, którzy fobie nicdrożfzego mię 
P mają nad MCH albo dla teeki vidde. Eeoa bo. 
wiem nieżądał być posłułznym choć wniepodobnych 
rzeczach, gdyby uważył męki nieposłufznym. w piekle 
nagotowańe? Tam zawiże cierpieć będą, czegoniechcą. 
Tam zawlze tego im nie dadzą, czego chcą. A że za- 
wfze zatwardziali wolą fwoją przeciwko Boskim, Swię- 
tey Reguły, y Przełożonych przykażantom, dla tego 
z zatwatdziałym Faraonem w morzu czerwonym będą 
potopieni, ale w przepaść ognia wepchnięci zoftaną. O 
przepaści nieprzemijająca, y wielkością nayokrutnicy- 


'fza! o ogniu nayfrożfzy , ktory ognia nalzego upały nie- 


wy= 


——— Len 


«yy „mw. 1 :. 
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wypa ważnie przewyźfza!. jego płomień nakfztałt gór 
wybucha; y nader wielką (prawuje przepaść! Ach!. je- 
żeli ten czujący , y materyalny ogień tych; którzy przy 
piecu ftali, jakby w momencie pożarł, a COŻ” tenogień 
uczyni posłufznym € To, o du'zo Zakonńa! rozważ „aża- 
dne posłułzeńftwo tobie nie będzie przykre, cięfzkie, y nie- 


, podobne: Będziefz posłufznym bez odwłoki. Tym bowiem 
. Ipofobem, anie infzymtuydziefż ognia owego ftrafzliwego: 


Niech uftanie albowiem: włalna wola, a piekła: nie będzie. 
PUNKT TIL 

słufzeńftwo przyfłoż tym, którzy nic droż/ieno wie maża 
ad Chrfłafa,. albu dla chwały em eo, Każ: 

y. zasłle będzie posłu(żnym: bez odwłoki:,. który oczy 
włepia'w chwałę żywota wiecznego, ktorą: da Bogczy- 
miącym: wolą jego: Tam mieć będą, czegoby chcieli. 
Tam tego mieć nie będą czegoby me chcieli: "Tam Boe 
zawize uczyni: wolą'ich, którzy: tu jego' czynili. wolą. 
Czegokolwiek pragnąć będą, będzie im: dano: Cokolwiek: 
kontentować będzie, ftanie [ię im.  Wfzelkie bogactwa, 
wizelkieroskofzy wizelkiehonory, czct,. wfzelki ipoczy- 
nek, wfzelką pociechę, włzelkie welele ofiągną:. Milo- 
ściąlię napoją naywyźlzego dobra. Zażywać będą zgo-. 
dy, y miłości Swiętych: Wfzyftkich.. Czyliżbyś: tyliąc 
lat pod cięfzkim jarzmem posłufzeńftwa za jednę godzi. 
nę zywota wiecznego ochotnie żyć niepowinień? Ale 
Czy liż mało lat pod słodkim: jarzmem: Świętego: Posłu-. 
feńftwa nie przepędziłz , abys żył w żywocie wiecznym ? 

Fa: Czy: 


156 MEDYTACYE 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! dla służby Swię- 
tey, ktorą obiecałaś, chyżo, y skwapliwie jełteś po- 
słufzną ? Wie podoba fig Bogu głupia obietnica. Czy dla bojazni 
piekła bez odwłoki jefteś posiłzną ? Coż tam gorzeć będzie, 
tylko wafa wola? Czy: dlachwałyżywota wiecznego o- 
chotnie jefteś posłufzną? Gdzie ja jeffenz, tam niech będzie 


9 sługa móy. Żałuy, żeśfię tak mało Rarała do tych czas 


być posłulzną.  Poftanow być posłufzną bez odwłoki dla 
służby świętey , którą obiecała: dla bojazni piekła: dlą 
chwały żywota wiecznego, 
DZIEN XI 
O MAŁO-ZBAWIONYCH. 
Ciafua droga jef, która prowadzi do żywota, z Rozdz, 5. 
PUNKT L 


Moyżefzowi powiedziano pod czas podzielenia dziedzi- 
twa: Widom daf% część więk/zą, a których jeft mało, 


mnieyfża. Ten podział poftać ma przylzłych dobr, któ- 


re bywają roziączone odwiernych. W tymlą fzczęsliw- 
fi, których jet mało, jak ci, którychwięcey. Bowię- 
cey ich drogą chodzi fzeroką, y długą, która prowa- 
dzi do piękła. W mnieyfzey zaś liczbie przechodzą cia- 
fna, y wąską, ktora prowadzi do żywota. Dla tego na 
inifzym ZU powiedziano: Jak mało takich, którzy fg 
zbawieni. Y znowu nainfzym: - Gdzie będzie pomnożona 
nieprawość , ochłodnie miłość wielu, Ztąd wielu odziedzi- 
czyło ziemię. A wmałey liczbie Pana biorą Ey za 

i Z1G= 
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dziedzićtwo. > Abyś nieroznmiał, że fię to tylko bierze 
6 ludziach fwieckich mowić. Opat niektory z zachwy- 
cenia powrdcony do fiebie, weltchnąwfży zawołał: O 


jak wielu y znafzego też Zakonu widziałem: zfłępujących da 


piekła, gdy ludzie fiwieccy onym odbierają chwałę Niebteską! 
Ale jezeli owego czafu, w ktorym kwitneła naybardziey 
ofłrość karności, ten: Mąż Swięty tyle obaczył 'potępio< 
nych Mnichow, coż by o Zakomnikach tego, czafu, w 
którym fzczera jeft karności rozwiązłość, mowił. Zai- 
fte zeftu, albo więcey, ledwieby jednego opowiedział 


zbawionego. Ty tedy zawfże chwytay fię, jak napomi- 


sa SS. Ociec, ciafney drogi.  Ciąfia bowiem jef droga, 
która prowadzi do żywota, i 


PUNKT H. 
YW Arce Noego; gdzie dano miarę zNieba, aby na dole 
długości dali trzyfła łokci, a pięćdziefiątfzerokości. 
Gdzie zaś nakrycie jey do wierzchu powftaje, na jednym 
kończy fię łokciu. Na dole zwierza, bydło, vy ptaki fą 
oladzone; a na wierzchu człowiek rozumny miefzka. 
Ztąd, jakaby była rożność między mało, y wielu? u- 
waz,  Położ bowiem wlzelką rodzaju ludzkiego liczbę. 
Z wfzyftkich narodow wybierz wiernych, bez wątpienia 
mniey ich będzie, jakby było wfzyftkich. Z liczby wier- 
nych wybierz lepfzych, zapewne, że daleko niżlza zo+ 
Ranie fię liczba.  Ż tych znowu wybierz doskonalfżych, 
a mniey ich powtóre znaydziefz. Mało bowiem na wy- 
iokości Nieba będzie polławionych. . Ty o dufzo Za- 
> 13 kon- 


La 
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Konna! jednego: albo: dwóch, ktorzy fię: do wyfokości 
Niebieskiey pną, tylko nasladuy. Uciekay’ od wielko- 
Sci, Bo ciafna'jeft droga, która prowadzi: do żywota, tylko» 
mało ich: chodzi nia.. | 


PUNKT Jk 


Mało takich jeft,. którzy: bywają: zbawieni. Wiele bee 


wiem jef wezwanych, ale mało wybranych: Wiele jeft 
wezwanych, ale żenie czynią4prawiedliwości powołaniu: 
fwoim.,. Krolelftwo Niebieskie przenolifię do: niewielu); 
którzy czynią (prawiedliwość jego.  Ztąd Swięty Chry- 
fffom-Hom: 30: ad pop: Toms, mowi: Wieleż: rozumicije 
jef w Mieście nafzym , którzy będą: zbawieni? Niebelpięczna 
bowiem: jeft,, com: wyrzekł, powiem jednak:. Wie może 
fiè znaleść ich: w tylu tyfigcach flo „ którzy.by bylt: zbawieni, 


ale y o tym wątpię. Jaka: bowiem: w młodych, prolzę,, 


złosćtJaka w ltarych gnufność?. Ktożby na to nie za- 


drzał?. ktożby: łaskę powołania: (wego'dobremi: Uczyn=- 


kami pewną uczynić nieufiłował ?. Ktoż by pilnie talentu: 
wego powięklzyć całemi fiłami fię nie fłarał,. aby Koro- 
ny fobie: zgotowaney na drugiego: nieprzeniosł? Ach! 
nasladuy tedy: mało ,. ktorzy. na dobretalentow lwoich us 

żywają ,. Bo'ciafna,droga jeft, która prowadzi dó żywota; 
Czyliź. tedy, 0: Zakonnadułzo | drogą ciafną Kar: 
ności polłępujelz,. adyś'z niewielu zbawioną była? Ufi- 
fugcie. wnisć. przez siafig: forte, Czyli za jednego, ćżyli 
za. dwóch tylko:przykłademidziefz': abyś z niewielu zba-- 
wioną:była?. Panieczyliż mato jef y którzy zbawienieotirzy-- 
mtie 
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muja? Czyli łaskę powołania ‘twojego z niewielu pewną 
czynifz, abykorona twoja innemu, wedługniey godnie 
fprawującemu fię, oddana niebyła? Kródleftwo Boże prze- 
mieffone będzie do ludu innego: czyniącęgo jprawiedltwość jego. 
„Załuy, że dotychczas zbytecznym befpieczefłtwem u- 
wiedziona, mieufiłowałaś przez cialne drzwi wniść do 
Nieba. _ Poftanow cialną karności drogą ;poftępować; zą 
jednego lub za dwòch tylko iść przykładem. Powałanie 
twoje dobremi uczynkami pewne uczynić, abyś znie= 
wielu zbawiona była. 


DZIEN XII. 
O SPRZECZANIU SIĘ. 


Posłufzeifwo , jesli z odpowiedzią niechcgcego: faje [ię 
karze podlega. z Rozdz. 5. 


PE NRETI 


Między wfzyftkiemi nieposłafzeń(twafpofobami naygor: 
„fze jekt fprzeczaniefię. Zkąd y Ociec Swięty tego 
furowie zakazuje: Posżufżeńfiwo., jesli z odpowiedzią mie 
chcącego fłajefię , karze podlega. Zktórych słow trojakie 
przeczenie potrzeba rozumieć.  Pierwize jeft: Jesli po- 
słulzeńltwosłowem a nieuczynkiem czynilz. Pochodzi 
to nieposłulzeńftwo zwłalnego rozłądku, gdy bowiem 
kto roskazane Przełożonego albo zaniepożyteczne, albo 
niepomiarkowanę być fądzi, albo zbyteczne, zaniedby» 
| wa 
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wa czynić co roskazano jet, a nie czyniąc, karze prze- 
czących podlega: Bo jakicyżć nie odbierzekary , który 
famego: Boga lądu wzgardzić w Przełożonego rozlądky 
nieobawialię?. Ey abyś włalnym rożfądkiem , y zanied- 
bawfzy uczynku, bojazliwie; opiefzale, ozięble , albo 
niedóskonale czyniąc Przełoźonemu nie przeczył, bądz 

osłufżnym po proftu; niechcicy, jak wielu czynić zwy- 

li, poroskazującego przykazaniu, wiele czynić bada: 
nia fię.. Czemu? dla jakiey przyczyny? Ztąd skargi, 
ztąd mtruczenie, ztąd nie ukontentowanie,, ztąd zamiede 
banie roskazu! Ach! niechctey błądzić, Bog niebywa: 
zelżóny. Przeczyfź Przełożóneńhu? wyciąga rękę (War 
ją do ftarcia ciebie Prawica Boska.. 


PUNKT M. 

posłufzeńftwo, gdyby fig działo z odpowiedzią niechcącego, 

odlega karze. Drugie fprzeczaniefię jeft, jeźelibyś: 
wykonał dzieło, alesfię słowami fprzeczał, to pochodzi 
z włafney woli. Gdy bowiem chcenia {wego poddać 
zbraniafz fię, aptzecie dla kary dzieła boifzfię opułzczać, 
z danego:odporu woli fprzeczafż fię, a zbojazni Karno- 
ścijefteś posłulznym. „Ale bez zasługi: Bo Bogpatrzy 
na ferce poslulznego. . A jakichkar'nie datemu, który 


z odpowiedzią niechcącego będąć posłułznym , innych: ' 


także do nieposłufzeńftwa wyltępku pociąga? Zcąd to bo- 
wiem wfzczynafię uftawiczna wymowka; ztąd zmysle- 
nie nigpodobieńftwa;: ztąd przyzywanie przyjaciol, ztąd 


słowa gniewem, y odwróceniem fie. pachniące.. Ty, ` 


abyś 
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abyś" nie podpadł karze gorfzących. fprzeczającých fię, 
prędko bądz posłulznym. Na słuchanie ufzow bądz po- 
stujznyma. Gotową do posłufzeńfkwa nogą zagłofem roska- 
zującego skutecznie idąc; czyniąc, cokażą„, jakoby wjednyni 

punkcieczafi, j wróskazanie Mifrza„ j doskonałe twoje uczy- 


mienie było predkosci bojazni Bożej. Te obiedwie rzeczy od- 


prawują ci, którzy do żywota wieczńego wniść prawdziwą 
chęć mają, 


OS 


PUNKT i 


|  posłutzeńftwo, gdyby było twysządzośńć z odpowiedzią niechcą- 


> cego, podlega kńrze. Z tego fig dorozumieway trze- 


| ciegofię iprzeczania, jeżelibyś y fprzeczał (ię, y dzieła 


fiie wykonał. Pochodzi żzuchwałey, y ńieznofney py- 
chy. Albowieri gdy fie mędrfzym, üczeńľfzym, albo 
doskoralizym tozumiefz ad Przełożonego fwego, coż 
infzego naftąpić może, jak żebyśfię częfto znim wewnę- 
ćrźnie , albo za Kłafztorem fwarzył, toskazami jego z 
odpowiedzią niechcącego gardził? Ale jakie kary za 
wzgardę, ktorą Boga w Przełóżonym znieważafż, mieć 
Dędziefzł Czyliż ktory znieważa, y on fam nie będzie 
Znieważońy ? Czyli który pogatdzafz, y fant nie bę- 
dzielz pogardzony? Za bantownika ofąqdzony żofłanie/z, 
Przemagającą tobie karą będzie fama śmierć, Ty, abyś tak 
ftrafzliwie od Boga nie był karańy, zawfze wierz; bo po- 
„ słufżeńftwo, które Przełożonym bywa wyrządzane, Bogu fig 
wyrządza, On bowiemmowi: Kto wassżucha, mnie sta- 
cba. 
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cba... Więc zdobrą chęcią bądz posłufznym, bo we/ożigo 
dawcę Bog miłuje. a 
Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! jefteś posłulzną 
słowem, a nie fprzeczafzfię uczynkiem? Przeklęty czło- 
wiek, który dzieło Boskie fprawuje zdradliwie. Czy fprze- 
czalz ię słowem, a uczynkiem jelteś posłulzną? jeżeli 
byś miecbciaża słuchać głofu Pańskiego, przyidą na ciebie wfèye 
fikie przeklęciwa. Czy słowem, y uczynkiem (przeczafź 
fię? Ktoby zaś fig pyfznił , niechcąc być posłufznym roskazo= 
wś, ten człowiek umrze, y zmiefione będzie złe z Jzraela, 
Załuy, żeś y ty nie poproftu, y niez dobrą chęcią Przelo- 
żonemu (wemu; czy Przełozoney jako famemu Bogu 
do tych czasbyła posłufzną.  Poftanow : am uczynkiem, 
ani słowem, y uczynkiem ani słowem razem fię fprzeczać. 


DZIEN XIV. 
Ó UPOKÓRZENIACH ZEWNĘTRZNYCH. 


Jeżeliby przez dofjć uczynienie tam fig pa wfzyfikiemi nie 
upokorzjt, więkfzemu karaniu niech podpada. z Rozdz, 45, 


PUNKT I. 


"T rojakiego upokorzenia fię zewnętrznego SS, Ociec nalz 


wyciąga. Pierwfzego chce od tego, ktoryfię myli. 


w Chorze: Gdykto, odprawując Pfalm, Refpouforium, An- 
tyfonę, albo lekcyą wczym zmyli, a przez dofyć uczynienie 
tamże fie przed wfzyfikiemi nicwpokorzy, więkfzemu mapod- 
padać 
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padać karaniu,- Sprawiedliwie ciężey przyboli, bo który 
wiechciał (ię pokorą poprawiać , wczym. wykroczyło -niedbal- 
fw. ielkie zaifte dawnym Oycom -zawlze zdawało 
fię niedbalftwo , jeźedby kto choć naymnieyfzą omyłkę 
uczynił w fpiewaniu. Przyczynaich pierwlza była: że- 
by lię ozięble, y niedbale nie modlił; drugazaś: aby nie 
przefzkadzał drugiemu, ktonatężeniey , y.uważniey fpie- 
wa. Tak (zacowalt dzieło Boskie, Zywą wiarąw Palmach 
wfzech rzeczy Panu służyli. Wierzyh teź niewątpliwie 
© obecności Aniołow, jakby Aniołowie fami nieznofhą 
gorącością Ducha Świętego zapaleni, nie z cudzego, 
ale zwłalnego zdania, y chęci (piewali Pfalmy. , Zcąd 
słufznie ani naymnieyfzego nieścietpieli niedbalftwa. O 
dulzo Zakonna : jeżeli Oycow nabożeńftwa w fpiewaniu 


„nie możefż doftąpić , przynaymniey gdy fię mylifz, ich 


pokory nasladuy. Popraw z pokorą w czymeś prze- 
winieła przez niedbalftwo. 


PUNKT -IL. 
Drugiego wyciaga od tych, któtży pozniey ptzycho- 
dzą na Jutrzntą, godziny Kapłańskie, albodofłołu , 
dlbo. inaczey w jakichkolwiek rzeczach wyftępują.. O 
Pierwizych zaś mowi: Jeżeliby kto poźmo przyfzedź, miech 
Hre floi w porządku fwoim w Cborze, ale ofłatni niech fioi, al- 
o namieyfcu, któreby takim niedbalcom ofabne pofłanowił O- 
Pat , aby był widzianym od wfzyfikieb, a dla fwego zaufłje 
żenia fie poprawił. O: innych mowi: Dofłołu, któryby 
Przed wierfżem nie przyfzedł ; jeżeliby fig do drugiego razu nie 
U2 popri 
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poprawił, nie peenpjeczs godończefinilkwa fstu pofpolitega, 
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O oftatnich narelzcie:roskazuje: Gdyby. ktow czym wyksra- 
czył, a zaraz mie przyfdedł/ży przed Opata, albo: zorom- 
dzenie nieuczynił zadofjć , ma podpadać wiekfzey. karze: O 
pokoro, jak miłą, y przyjemną jefteś Bogu, y ludziom! 
nietylko błaga fprawiedliwość Boską, ale też ludzkiey 
zadolyć czyni. .Znofi winę. Kary ulżywa, albo Zgo- 
ła znofi. Opatruje poprawę życia. Pogorfzenie (wo- 
im przykładem gładzi. Zkąd kto moc pokory poznaje, 
y kto prawdziwie w fobie jet pokornym, nigdy tako» 
wego upokorzenia fię nie zniewąży, albo opuści. Sos 
bie lamemu bowiem nie podoba (ię. Poznaje fwoją o» 
ziębłość w'dziele Boskim, leniftwo: w posłulzeńftwie, 
gnufhość w zachowaniu Reguły Świętey. On pod czas 
nie pokornym, ale nikczemnym, y podłym przeztako- 
wefię upokarzania zewnętrzne żąda od wfżyftkich być 
miany. Chce (woje przeftępftwą furowo ukarać. A am 
bardziey ztąd jeft zniewążony, tym głębiey upokarza 
fiebie famego. Tym tedy fpofobem Regule też Świętey 
myląc fię zadofyćczyni, y onę zachowuje. O dufżo 
Zakonna! uftajefz w wielu przykązaniach Reguły. Swię- 
tey? przynaymniey fię upokorz według Reguły Świętey: 
Pokorą poprawilz, w czymeś przez niedballtwo wykroe 
czyła. a 
PUNKT IM 
"Trzeciego upokorzenia fię wyciąga odtego, który Star- 
fzego ktorego obraził, Gdyby Brat dla jakieykolwiek 


nay- 
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waymniey/żey przyczyny od Opata, albo któregokolwiek Star- 
> Zo bt frofowiwy, sfżelkóań fba Gbew, chocby trochę 
tylko poznał umysł Starfzego któregolwiek naprzeciwko fo- 
bie zagniewany, albo porufzony lubo miernie, matychmiafi bez 
odwłokć tak długo upokorzony naziemi unog jego miech leży 
doljóczyniąc , aż pokiby za błogosławieńftwem nie u/pókoiło (ię 
o porufzenie. O mocy pokory! wlzelki gniew łagodzi. 


„ Jako bowiem słońca promień jak fię prędko pokaże, ro- 


fpędza ciemności, tak pokora fwoim fię upokotzniem 
wfzelkie porufżenia jedna, y umysł Ipokoyny (prawuje. 
Zaś co w ciałach nafzych żyły, to jeft Brac w Klafzto- 


(sze, Bojakożyły rozprofzenie, y rozłączenie fpajają; 


ak upokorzenie fię rozrożnione umysły zjednacza. Ktoź 


_ bowiem tak porufzonego jeft umysłu „aby fię. nie zmięk- 


czyłipokorą obrążającego? zailte upokorzenie fię. ole- 
jem lilowym jeft, który wfzelki gniew, y zemftę łago- 
dzi, y ulfmierza. Ty więc, abyś nie wftawał z ziemi, 
abyś fię upokarzał, pokibyś miłości Przełożonych, y 
Braci nie przywrócił. Popraw pokorą , wczymeś wykro- 
czył przeciwko miłości. | 
_ Czyliżtedy, o Zakonnadufzo! upokarzafz fię dla 
omyłkow w Chorze? Upokorzenie fie Bogu zadofjć czyni, 
Czy fię upokarzafz dla ułomności przeciwko Regule po- 
ełnionych £  „Upokorzenie fig. karmość zupełną zachowuje, 
Ezy fię upokarzafz dla ufpokojenia (ię porulzenia Braci 
Stoft? Upokorzenie fig miłość pokrzepia, y naprawia. Za- 
luy, żeś ułomności fwoich pokorą poprawić zaniedba- 
ła. Poltanow: upokorzeniem fię ułomności w Chorze 
e U popeł. 
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opelnione, w karności Zakonney, w porufzeniu Star- =y 


| 
= 


fzych poprawiać. 
DZIEN XY. 


Na Uroczyftość Chwalebnego Wniebó- 
wzięcia Nayświętfzey Maryı Panny. „.. 
O PODWYZSZENIU POKORY. | 
Kto fię upokarza, podwyżfzonym będzie, zRozdz.*fe 
PUNKT L 


ezeli kiedy ten Boskiey prawdy wyrok, który nam SS. 
Ociec frafż przepowiada: Ktofię apokarzay będzie pode 
wyżfzonym , jeit wypełmony , to w chwalebnym Wnie- 
bowzięciu Nayświętfzey Makrr Panny skutek otrzymał, 
Upokorzyła fię Nayświęt(za Marya Panna niźcy wizy- 
ftkiego ftworzenia, gdy myskła; jakieby było pozdro- 
wienie. Naymiegodnieylzą czyniła fiebie, ktoraby by- 


ła wziętą za Matkę Boską. A oto! dziś podwyżlzona | 


jeft nad wizyftkie Qworzenia, nad wfzyftkich ludzi, y 


Świętych Aniołow. Jako bowiem ani na ziemi niemalż | 


godmieyfzego mieyfca nad pokorny przybytek'Wnętrzno* 
gi Pantenskich, w który Syna Boskiego MARYA: przy- 
jęła, tak ant w Niebie nad Frott Królewski, do które- 
go dziś MARYA, `} ymos , 

Swięty Ewangeliczne ogłafza czytanie, w którym fig 


Syn Maryt wyniósł. Ztąd Kościoł | 


wytoe | 
4 
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 wyfozumiewa, że Błogosławiona między Niewiąftami 


przyjęła Zbawiciela, abysmy z tak nieofzacowanego 
przyjęcia poniekąd fzacowali nieofzacowane oweprzy- 
jęcie, albowiem nad wizelkie ftworzenie od Syna wynie- 
fiona jeft ztą czcią, ktora tylko zdobiła Syna. Im:bo« 
wiem pokornieyfzą była naziemi, tym wyżfzą ftała fię 
w Niebie. Pragmefz y ty być wyniefionym w Niebie 


> nad infzych? Czyń fie niżey w/zyfkich podleyfzym, y. nik- 


czemniey(zym nietylko językiem fwoim, ale też uprzeymyna. 


[erca afektem. 


PUNKT I. | 

Nayświętfza Marya Panna pomiefzała ię z mowy A- 

mielskiey. . Niegodną fię uczyniła, żejey o tak wy- 
fokich zwiafłował rzeczach. -A oto! mielzają fię, y, 
zdumiewają Aniołowie podczas chwalebnego jey Wnie- 
bowzięcia; prze zadumienie wołają: Go to za jedna, 
które wfiępuje z pufłyni, obfitująca wroskofzył Jak- 
by wyrazniey mowili: Jakatajeft, y zkąd jey: zpuftyni 
świata wftępującey taka obfitość roskolzy, y chwały? 
ani bowiem równi w nas znaydują (ię, których w Mie- 
ście Pańskim rozwelela potoku porywczość, <którzy, {ię 
od oblicza chwały nalycamy , ktoraz to jeftktora z pod 
słońca, ( gdzie nienie jeft tylko praca, boleść, y utra- 
pienie ducha ) poftępuje w roskofzy Duchowne opły- 
wająca? czemuz roskolzami nie zwać panieńftwa ozdobę 


"darem płodności, pokory. zacność, plaftr miłości prze- 
P sP | 


zroczyfty , miłofierdzia wńętrzności, pełność łaski, do- 
ftojeń- 
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JH! ftojeńftwa chwały olobliwizey ? wfłępująca tedy zpus 
|. ftyni Królowa świata y nad Aniołow Świętych jak fpiewa 
I Kościoł, pięknieyfzą itałafię y wdzięczną w roskofzach 
NI fwoich, że pierwey przed Aniołem upokorzyłafię. Pra- 
| nielz y ty wywyfżony być z Aniołami w towarzyftwie, 
BH wa fie o ich towarzyftwo na ziemi, bo od Anioła to- 
JAN bie naznaczonego dzień y noc Panu Stworzycielowi 
LEI twojemu uczynki twoje zanofzone bywają. 


PUNKT IL 


I Błogosławiona Panna nisko bardzo upokarza fię przed 
| Bogiem, gdy fię Słazebnicą Pańską wyznaje , dla te- 
I go bliskie mieyfce ma przy Tronie chwały Syna fwojego, 

il ile bowiem pokory y łaski na ziemi nadinne miała, tyle 
I też w Niebie otrzymała chwały ofobliwfzey. Bo jeżeli 
|| okonie widziało, aniucho nie słyfzało , aniferceludzkie 

I pojąć mogło, co Bog zgotował dla kochających fiebie; 
| jakaż chw:łę zgotował pokorney Matce fwojey, Rodzi- 
| cielce fwojey, y włzyłtkich nadewłzyfiko kochającey 
fiebie? naylepfzą zaifłe cząftkę chwały otrzymała Ma- 
| Rya w Niebie; bo naymnieyfze fzczęście Słuzebnicy ] 
UB Pańskiey obrała fobie naziemi. Pragnielz y tywywyż- 
| nym być do wefela Pana twojego, pietwey winnym każ- 
| dey godziny za grzechy rozumie f być, y już naftra- 
fzny ląd Boski mniemay, że (ię ftawifz. 

Czyliż o Zakonna dufżo! nadewłzyfłkie ftworze- | 

nia upokarzafzfię? Ktofig upokarza podwyżfżon będzie. N 
Czy- 
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Czyli godziny każdey przed Aniołem Stroźem dla nied- 
balitwa twojego upokarzafz fie? Krofe upokarza podujyž- 
Jzon będzie, Czyli kazdey godzińy dla grzechów twoich 


przed Bogiem Sędzią upokarzafzfię? Ko fie śpokarzapodz ` 


wyżfzon będzie,  Załuy , żeś z Przeczyftą Królową Nic- 
ba y ziemi nieftarała (ię upokarzać, abyś też ż niąqdo 
chwały Niebieskiey podwyżfzorą być zasłużyła. Pos 


| © flanow nadewizyfłkich pońiżaćfię, przed Aniołami każ- 


dey godziny o niedbalftwo zawfłydzać fię przed Bogiem 

jędzią twoim , kaźdey godziny winnę za grzechy twóje 
winowaćhę, abyś była przyjętą przez pokory zasługą 
do chwały Bożey: 


DZIEŃ XVI 
Na dzien’ Swiętego JoAcHrMA Oycd 
Nayświętfzey MARYI Pánty. 
JAK ZAKONNIK WUTRAPIENIU POWINIEN 
RATOWAG. 
Wućrapieniu żatówać, _ zRożdz. 4, Inftr. 18; 
PUNKT L 

Nayświętlzy Patryarcha Joacaiu wfzyftkiemi cnotamii 
powinień był jalnieć , ze zasłużył ftać ię Oycem Nay- 
X święć* 
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świętlzey Many! Panny. Między. infzemi wfpominaja 
Święci Qycowie, że dobra fwoje natrzy części podzie: 
lil.:  Pierwfzą Kościołowi, drugą ubogim, a trzecią 1a 
włainą naznaczył potrzebę. Mnie z wizyfikich jego da- 
row łask dziś podobafię miłofierdzie na ubogich, boy 
nas dotego SS. Ociec nalz obowiązuje, gdy mowi: Wu: 
trapieniu ratować. Abyś ratował, wnętrzności miłoliet= 
dzia, y uprzeymego użalenia fię powinieneś wziąć na fie- 
bie. Nie będzie ratować bowiem w utrapieniu, ktonie 
umie fię użalić. :O jak wielkie było to fię użalenie w 
Świętych. Izaja/z Prorok wfzyltkim kaze odfłąpić od 
ficbie, aby mogł gorzko płakać. Niechce przypuścić 
pociefzyciela przy (puftofzeniu Górki ludu (wojego. 7e- 
remiafz pragnie wody głowie fwojey, y óczom. fwoim 
łez potoku , aby płakał dzień, y noc zabitego ludu 
iwego.  Paweź w tenże lam ftan fie przyoblekł, wktórym 
fię utraptóny bawi:- Ktoż choruje, a ja mie choruję, ktoż jef 
pog orfzony, aja fię nietrapię. Zaw[ze bowiem Święci nę- 
dzę bliznich za włafną mieli. Tyle onych; ile fiebie ra- 
towali, bo jako fiebie famych wfzyftkich kochali. Je- 
żeli y ty poydziefz sladami ich, w wfzelkim utrapieniu 
bliżnich poratujelz (woich. ; 


PUNKT I. 


byś bliznich w utrapieniu ratował, modlfię za nich. 
Albowiem modlitwa nayskutecznieyfzym jeft lekar- 
ftwem ratowania wfzelkie blizniego utrapienia. Bo je 
żeli fię modlilz za utrapionego; zgadzafzfię zjego mo- 
j= 
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dlitwą. O.wfzyftkie według obietnicy Boskiey ulżenia 
wutrapieniach dla niego upralzafz. Zadnego bowiem Bo- 
gu przyjemnieyfzego nie mafz podarunku, jak modlitwa 
wynikła z gruntu prawdziwey miłości.  Jakąź fię nie mo- 
dlit górliwością Daie! dla odwrócenia fpuftofzenia Ko- 
ściola? W worze, y popiele profi o dokonanie tego , co 
Bog obiecał, nie dla tego, gar był niewićrnym, ale 


>< abyfię nie znalazł niedbałym wfłaraniufię o cudze do- 


bro. Do tey modlitwy górliwości fam Zbawiciel nas 
zachęca, kiedy nas modhtwy Pańskiey nauczył Nie 


-kazał bowiem, żeby fię każdy zafiebie {amego modlił, 


ale za wizyftkich, jako za fiebie famego: Nierzekł: 
le mnie zbaw odezłego, ale: Zbaw nas ode ztego, abysmy 
fię zazłe cudze jako zanafze modlili. 


PUNKT HM. 

Abyś bliżniego w utrapieniu ratował, radą, y pomocą 
wfpieray. Gdy bowiem o cudze zbawienie czy cia- 

ła, czy dulzy fię ftarafz, (twoją upatrujefz, y ome fie 
ftarafz.  Poniewafz Bog gdy wizyftkich wzajemnie chciał 
związać, taki pożytek włożył narzeczy, aby(w bliznie- 
go pożytku choćby drugiego związano było. Y tak 
jeżeli byś był leniwy w pieczołowitości Brata fwego, ro- 
zumiey , że żadnym fpolobem dofłąpić nie możefz zba- 
wienia. Uważ, gdyby fię trafiło kiedy, aby dom nie- 
który fię palił, a ląliedzi żadną radą, y pomocą nie ra- 
towali, jakąby uczynili (zkodęł Ogień tezich domy, 
y wiżyftkie doftatki w popiołby obrócił, Nie inaczey 
X2 gdy 
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gdybyś zbawieniem blizniego (wego gardził, y fwojeu- 
tracil(z. Opacznie, żebyś lię onie ftarał, y [woje w be: 
fpieczeńftwie ultanowifz. Poniewafż wfzyfłkó Bog tak 
iporządził, że nikt do [wego przyiść nie może zbawienia, 
jeżeliby fię a, cudze nieprzebierał, Jednak potrze- 
ba, nie ztąd, ale zawołą Boską dotego (ię przywodzić: 
nikt nie ma fzukać {wego pożytku, aby ten pożytek zna- 
lazł. Ty więc taką pomocą ufilniey, y radą bliznich w 
utrapieniu ratuy, jaką chciwością pragniefz być uwol- 
niony od włafnego utrapienia, w 


Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! przybierafz fie v 
wnętrzności miłofierdzia, y uźalenia fię, abyś ratował. 
blizniego ? Dobyway jako potoku tez dniem , J mocą no. 
trapieniem Braci, Siofir fwoich-  Czyfię modlifz, abyś w 
utrapieniu ratowałąż  Wynieś do niego ręce fwoje ża dufzę 
niewiniątek fwojcb, Czy pomocą, y radą wfpierafz, abyś 


w utrapieniu ratowała? Paweż nie tylko innych by? uczefni- 


kiem wiefzczęścia ; ale też bardzo wielkie fam podjął, aby fie 
drudzy dobrze mieli, Załuy, źeś do tych czas bliznich w 
utrąpieniu ratować zanicdbała, Poftanow z Świętym Jo- 
ACHIMEM przyobleć (ię w wnętrznośći miłofierdzia, y w 
utrapieniu ratować modlitwą, radą, y pomocą, 


DZIEN XVIL 


O TRZECH POWODACH NAWROCENIA 
OBYCZAJÓW. 


Strzedz 
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Strzec fie każdey godziny trzeba, Bracia, jako mowi w Pjal- 
mie Prorok: By nas nachylających fię do złego, y 
niepożytecznych, ktòrey godziny nie uyrzał Bog, 
z Rozdz. "7. 


PUNKT L 


Aby nas SS. Ociec nafz do uftawicznego obyczajow na- 
izych nawrócenia pobudził, mowi:  Strzec fie kaž- 
dey godziny trzeba, Bracia, jako mowi w Pfalmie Prorok: 


„ by mas nacbylających fię do złego , y niepożytecznych każdey go- 
„dzimy nienyrzał Bog. Na tych bowiem dwoch punktach 


wizelkie obyczajow nawrócenie zawisło , abysmy fię 
chronili złego, a dobre czynili. Do tego zaś obycza- 
jow nawrócenia pierwizy jeft powod, ufławiczna pamięć 
na obecność Boską. Zkąd S$, Ociec chce, abysmy sło- 
wa owe Proroka w mysli nafzey fobie przypominali. 0- 
czy Pańskie patrzą ma złych, y dobrych. Pan zawfże pogląda 
z Nieba na Synow ludzkich, aby widział, jeżeli jef rozumie- 
jacy , albo fzukający Boga. / Ktoź tak jeft zatwardziałego 
ferca, aby fię każdey godziny nie chronił złego, gdy 
by żywą wiarą wierzył, że Bog zawiże albo dla oddania, 
albo dla kary wlzyftkie {woje mysli, słowa, y uczynki 
oa Albowiem Bog cały wtobie jeft, jeżeli do- 

rze czynifz. Przybywa zawize przez laskę więkfzą, 
aby obhtfzą w Niebie oddał za dobrą łaskę.  Jefty przy 
tobie; jeźeli fię zle fprawujelz, przez zemftę, lubo da- 


„leko jeft.od złych myslitwoich. Wewnątrz bowiem jeft, 
} X3 ( 


3 kto- 
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ktory rozeznawa; a lubo tayno jeft ludziom , czegofiny 
fię dopuścili w fercu, ale' tonie jelt zakryto Sędziemu na- 
fzemu. . Przy *świadećtwie , przy fędziu grzefzemy. 
Wizyftko jelt nagie, y jawne oczom jego. -Y bardziey 
mu wewnątrz, niż powierzchownie ludziom widoczni 
jeftesmy.  Zrąd jeżeli fię bojemy przed fędzią ziemskim 
nieporządnie pokazać, tym bardziey boymy lię Sędzie- 
go Boga, albo. zle, albo-niepożytecznie czyniąc o- 
brazić, n To rozmyslay kazdey godziny, a zawlze na- 
wrócilz obyczaje woje nalepfze. 


PUNKT IL 

Drugi powod jeft obecność. Swiętych Aniołow, * Ztąd 

SS. Ociec żwawo nas do niego napomina, mówiąc: 
Od Aniodrw dla mas, zesłanych codziennie dniem , j mocą Panu 
Sprawcy nafzemu. oznaymione bywają uczynki mafże.  IKtoź 
by fię niechronił złego? ktozby dobrze nieczynił, gdy 
by mocno wierzył, że ma obecnego Anioła wego Stro- 
żał Na cożby lię odważył przy Aniele przytomnym, 
czegoby niefmiał czynić przy człowieku? Ktożby nie 
fzedł załwoim Aniołem Strożem? ktory ufławicznie zofta- 
je przy Stworzycielu (wotm. Proltą drogę do Stworzycie- 
la pokazuje:: Abyś fig wie obraził ua drodze, na rękach cię no- 


fié będzie, -O jakbyś go zafmucił, gdyby złe uczynki 


tylko Stworzycielowi mogł odnofić. ojak gopociefzyłz, 
jeżeliby mogł tylko dobre uczynki jemu opowiadać! 
Obaczył to Pawe? Opat proftaczek, kiedy nawchodzą- 
cych Braci do Kościoła. doskonaley poglądał, Anioło- 

wie 
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wie ztadością Izli zniemi, jednego tylko Cudzołożnika 
czarci wpuściwłzy wędzidło w nożdtża jego, ciągneli; 
Anioł zaś jego z daleka fzedłcały (mutny. Patrzze tedy, 
abyś y ty Anioła (wego nie zafmucał, aby cię przed Sę- 
dzią Bogiem któreykolwiek nieoskarżył godziny. Ufta- 
wicżnie nawracay obyczaje (woje na lepize. 


PUNKT. II. 


Trzeci; powod jeft czas nawrócenia zawlze przemijają- 
cy. ` Dla czego SS. Ociec radzi: 4 przepufzczając fo- 


„bie wtym czafie, iż litościwy jef, y oczekiwa nawrócenia fig 
mafzego, aby miemowił nam wbprzyfałym: To uczyniłeś, a 


zmalczałem: ‘Kazdy albowiem moment czafu albo nową 
chwałę, albo nową karę w wieczności zasługuje. Jakoż 
tedy kto y moment jeden na złym przepędzi? jakoź kto 
nie wkażdym momencie obyczaje [woje w lepfze obracać 
będzie? czas albowiem bez przeftanku przemija. Zaifłe, 
gdyby Niebianie zal mieć mogli, tegoby jedynie źałowa- 
li, ze czafu na dobrych uczynkach pilniey nie przepę- 
dzali , apotępiency fto razy pomnożone kary aż dodnia 
iądnego chętnieby znofili, gdyby choć jeden moment 
łaski z czafu ftraconego odyskać mogli. A ty wiele dni 
y lat nazłym, naprożnowaniu, na miedbalftwie traciłeś ? 
Ach! pomysl kaźdey godziny: gdy to życie zakończę, 
wfżelaki fpofob czynienia odjęty mi będzie, ten tylko je- 
dynie czas, którego tu żyję do poprawy złych dni, y 
do tego czymbym łaski jego nabył, Bog mi pozwolił. 
Więc gdy czas mafż, czyń dobrze: obyczaje twoje prze- 

mień 
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mieńw lepize : „by ciniepowiedział wprzyfzłym czafio. Tos 
uczynił , a milczałem, TOAGA 
Czyliź, tedy, o Zakofnadulzo! odmieniafz oby- 
czaje twoje dla obliczności Boskiey? Bog widzi ferce y 
skrytości. Czyli odmieniafz obyczaje twoje dla przyto= 
mności Amołow? — Amiołom fwvim Bog przykazał o tobie. 
Czyli odmieniafz obyczaje. twoje dla pozwolenia czafu 


poprawy? Oto czas teraz fpofobng. Załuy, że tych fpo- ` 


fobow odmienienia obyczajow twoich żywiey nierozwa« 
żałas. Pofłanow każdey godziny krotko ale fzezerze, y 
żywo dla odmieniemia obyczajow twoich albo przyto= 
mność Boską, albo przytomność Aniołow, albo czas 
nawrócenia fię ulławicznie przemijający rozmyślać. 


DZIEN XVIII 


O BEZROZNOSŚCI W ŚWIĘTYM 
POSŁUSZENSI WIE. 


Jeżeli czego od Przełożonego żądać kto będzie, z wfzelką 
pokorą, y umiżowością niech to czyni. z Rozdz. 6. 
PUNKT L 
Nikt doskonałego nie otrzyma posłufzeńftwa, jeżeliby 

bezrożnością zdania, y woli, tojeft wizelką poko- 

rą nad wizyfłkich nie jasniał, Lecz jeżeliby to tylko do- 
bro, albo złe przyznać nie był gotow, coby pomiar- 
kowaniem Przełożonego takowym być poznał, nigdy 
doskonale zdaniem cudzym żyć nie będzie, Choćby 
tcgo 
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tego tylko niechciał, coby fię Przełoźonemu podobało, 
nigdy nie będziechodził za wielą. Potrzeba tedy Zakon- 
nikowi być beżroznym co do powinności z posłulzeńltwa 
nakazanych; tak, aby według woli Przełożonego to o-- 
puścić :zawfze był gotow. Tego wyciągaSS. Ociec kie- 
dymowto Przełożonym: Dlatego my widzłemy, jak ma na- 
leżeć, aby zawisło ma Opata zdania rozfporządzewie Klafztoru 
fivego - Jak długo bowiem cokolwiek fie czyni, albo fię za- 


` trzymujeębardzicy z włatney woli, niż z posłulzeńftwa, jeft 


to niedoskonałe, owfzem nie kiedy wyproźnia fię z wfzel- 
kiey zasługi, Bo doskonałe posłulzeńftwo nić nie po- 


winno mieć z (wojego , ale wlzyfłko z cudzego tozlądku, 


y woli, ' Jeżelr cokolwiek mieć będzie z twego, jakże 
trudno opuści, co mu raz jeft nakazano? Czy niejafno 
fię wydaje, żefwemu zdaniu, y fwojey woli dla pożytku, 
włalńey chwały, albo przyzwoitości mace? zieła 
faczey według (wego. przymiotuby żył, niżeliby pole- 
gał na zdaniu, y woli Przełoźonego dla chwały Boga, 
y miłości? Prawdziwy posłulzny wewfzyfikim jeft bez- 
fony. 
PUNKTE I 
Potrzeba Zakonnikowi być bezrożnym co do powinno- 
ści zposłufzeńitwa nakazanych. Tego wyciąga SS. 
Ociec nalz, kiedy oSzafąrzu mowi: Wjzyfiko: coby mu 
uakazał Opat, to miech ma; czego by mużakazańo, miech fig 
nie waży, Fak bowiem bezgoźnym do wfzyftkich dziel 
posiulzeńftwa być powinien , jako bezrozne jeft naczynie 
X w ręł 
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w ręku rzemieslnika do używania, albo nieużywania. Jak 
prędkoby fię dowiadywał czegokolwiek, albo czynił z 
włalney chęci. Niepodoba fię ząś wfzędzie Bogu wła- 
fność. /Goż bowiem tak Bog karze w człowieku, jak 


zdanie włalne, y wolą włalną? Dla tego Święci Oyco- 


wie ftatecznie mawiali : 7exjef prawdziwy posłufzny , któ- 
ry bez włafnego obierania, y dowiadywania fie powinitn tylko 
słuchać roskazow Prźełożonego fwego. Jakże zaś słucha 
roskazow Przełożonego fwego, który włafnym obiera- 
niem, y badaniem fię one poprzedza? Jakże cudzym 
zdaniem, y rządem żyje, ktory fię o fwoim bada? czy 
nie (obie on fam raczey roskazuje, niż Przełożony? 
Prawdziwy poslulzny do wfzyftkiego jeft bezrożnym. 


PUNKT IIL 


potrzeba Zakonnikowi być bezrożnym, co do upro- 
fzenia od Przełożonego. Tego chce SS. Ociecnafz, 
kiedy o milczeniu mowi: Jeżeli potrzeba czego od Przeło- 
żonego, z wfzelkg pokorą, ý uniżonością pofzanowania pro- 
fa. Chciał bowiem SS. Ociec wykorzenić wfzelką wła- 
(ność woli. Które (ię rzeczy pozwalają, albo nie bez 
uniźoności, czyli bezróżności, y otrzymane, y nieda- 
ne częftokroć fzkodzą. Albowiem jezeli (ą otrzymane, 
do czegoż służą, tylko do wypełnienia woli włafney ? 
Jeżeli ich zaś nie pozwalają, coż infzego fprawują, tyl- 
-Ako zalmucenie mysli, albo oczywifte przeciwko Przeło- 
żonemu f[zemrania? nienafffcona bowiem jet wola wła- 
fna, zawlże tego żąda, co jeft albo proznego, alboro- 
sko- 
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skofznego.  Prożnością, y roskofżą nigdy fię nie nafyci. 
O gdyby ow Mnich natrętną proźbą dozwolenia wyiścia 
z Klafztoru od SS. Oyca niebył wymęczył, nigdy by 
nie był napadł na fmoka piekielnego na drodze do pożarcia 
fiebie już już gotowego! Czy y ty więc tak fzkodliwych 
rzeczy dułzy twojey, co ci diabeł przez wolą włalną do 
uprolzenia fzepce,. podobnie uftawicznemi proźbatmi wy- 
kręcać będzielz? Prawdziwy posłulzny jelt bezrożnym 
na wizyftko. 

Cżyliż tedy, o Zakonna dulfzo! jefteś bezrożną 


| w wfzelkim posłulzeńftwie? Panie, cożcbcefz, abymuczya 
pił? Czy jelteś pertot do wfzelkiego posłufzeńftwa? 


Zefłem gotowy. Czy jelteś bezroźną nawizelkie posłu- 
fzeńftwo?. Jednakowowie moja, ale twoja niech fig fianie' wola. 
Załuy, żeś dotychczas chodziła za włafnością woli, y 
zdania fwego wewlzyftkim. _Poftanow być bezrożną w 
wielkim posłufzeńftwie, do wfzelkiego posłulzeńltwa, 
na wfzelkie posłufzeńftwo. 


DZIEN XIX. hý 


O ZAKONNEY SKROMNOSCI. 


Zeby jeden drugiego uprzedzał do służby Bożej, jednak zwfzele 
ką skromnością. z Rozdz. 22 


PUNKT L 


Nic tak nie buduje, jak skromność, Zkąd Apoftoł na- 
Y OSs pomi- 
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pomina: Skropsmość wafa, niech będzie wiadoma ludziom 
wfzyfikim, M SS. Ocieć'ani naymaieyfzey rzeczy prže- 
ciwko skromności w fwoich Uczniach nię dopufzcza, mo- 


wiąc: Zeby jeden drugiego uprzedzał do Służby Bożey, jednak’ 


z.w/zęlką skromnością. Trzech rzeczy do tey skromno. 
Ści wyciąga. Pierwfza zawisła na powściągliwości uft. 
Chce albowiem, aby Mwićb jezyk powśczągać do mowiewją, 
8 miiczenie zachowując mie mowił, aż by go f$ytano; bo pia 
wić, y makczać Mifrza zdobi, milczeć a słuchać Uczniowi 
przyfłoj. Chce, aby niebył dacny, y prędki do finiechu, J 
wrząskiżwy w.głofe, Chce, aby gdy mowi Mich, łagów 
dwię, 3 beż fmiecbu, pokornie z powagą , albo mato słow va 
roznmnych ma tnowić. Coż inlzegobowiem krzyk, fmiecl h 
y wielomowftwo znaczą? Jak nieznolną mysli nadetość, 
Coż infzego znaczą? jak ferce bez skruchy, y żalu pro- 
żne. Coż infzego znaczą? jak umysł na ftan, y powo: 
łanie {woje niepamiętny, także pod habitem Zakonnym 
Świeckiego człowieka. O jak fię budują ludzie tego 
świata, gdy obaczą Mnicha łagodnego, pokornego, y 
skąpego w mowie! jak dobrze tozumieją o nim, owlzem 

o całym Zakonie ! nasladuy tedy SS, Qyca. Oto! pod 

czas przyiścia Króla Tożyli, tylko mało słow, y to zbae: 
wiennych mowi, 


PUNKT IL 
Druga zawisła paulożeniu ciała. Chce bowiem SS. O. 
ciec, aby nie tylko fercem Mnich, ale też famym ciałem poko. 
rę zawfże pokazywał patrzającym ma  fiebie, - Wędzie ma być 


Z ka 
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z uniżoną głową, fpuściwfzy oczy wziemię. Chce, abyfie 
frzegł wad rąk, aby ich tam, owdzie nieprzyftoynienie 
miotał , onemi nie plaskał, ale pod Szkaplerzem w reka- 
wach ułożone trzymał. Chce, aby fi firzegź wad mog, 
aby fiedząc jednego kolana na drugie nie kładł, albo cho- 
dząc zbytnim krzelaniem, y łoskotem, albo zbyt po- 
wolnym krokiem niepofłępował, Y słufznie, bo nie- 
wftydliwego to jelt znak umysłu, wlepiać w kogooczy, 
Rozwiozłego lerca jeft znak , oczamiufławicznie rzucać. 
Dawid prawie, że był nieoftroźny w oczach, wpadł 
wgrzech cudzołoftwa, y mężoboyftwa. Nieukładney 
bowiem mysli znak jeft, jezeliby był krok bardziey po- 
fpiefzający, albo ręka rozwiązleyfza. Ztakowcy Julia- 
ma nieskromności jakie złe całemu światu nieopowie- 
dział Swięty Bazyli? A jakiego pogorlzenia nieczyni 
światu Zakonnik nieskromny? Wfżędzie zle onim, y o 
fwoim Zakonie słychać.  Nasladuy tedy SS, Oyca iwe- 
go. Oto! chce, abyś był takim przez Regułę fwoją, 
jakim on był przez życie iwojc, 


PUNKT IIli 


"Trzecia zawisła rzecz na pokornym obcowaniu. Chce 

bowiem SS. Ociec, aby fię nikomu nie godziło w nazwi- 
sku imion drugiego właftym nazywać umieniem: Ale Starf 
Młodfzych Bracią fwoją: Mbdfi zaś Starfzych fwoicb Qyca- 
mi zwać mają. Chce, aby gdziekolwiek fig fchodzą Bracia, 


Cice, 


czyli fpotykają mtodfzy od e [zegoniech bt gosławieńfiwapr fi 
3 
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Chce, aby gdy przechodzi Starfzy, młodfzy powfał, y dał 


mu mieyfce do fiedzenia, ani fig niema ważyć młodfzy razem 
fedzieć „ chybaby mu roskazał Starfzy jego.  Pychą, y nie- 
znofnym cale trąci zuchwalftwem, kiedy młodfży po- 
winńego polzanowania Star[zemu wyrządzić niechce. 
Nie ma pokory w fobie, y skromności Zakonney, kto 
kiedy Starfzym jet, miodfzemi częfto gardzi. Z tego 


zaś rozwiązłość w mowie, w karności, w wfzelkim po- ' 


rządku Klafztornym fię wfzczyna; Miłość fię obraża: 
posłufzeńltwo fię pogardza; zbudowanie jednego ku 
drugiemu utaje: a gdy zbytnia poufałośc nieskromno- 
ścią (ię utrzymuje obcowania , rodzi fię pogardzenie 
wzajemne: albo gdyfię przeftrzega zbytnia powaga py- 
chą życia, miłość fię Braterska, y poufałość wzajemnie 
znieważa. Wfłępuyże tedy do Nieba, czyje obcowa- 
nie powinno być w Niebie. Uczżfię od Antołow skro: 
mności, a wlzyłtkim będziefz cichym, y pokornym. 
Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! skromność uft 
zachowujeiz? Mądry fię wstawia małością słow, Czy za- 
chowujelz skromność ciała? Mgdrych oczy w głowie ich: 
Głupich zaś po granicach ziemi: Czy zachowujefz skromność 
obcowania. Uczete fię odemnie, żem cichy, g, pokornego ferca, 
Załuy za (woją nieskromność. Poftanow: skromność uft, 
ciała, y obcowania ufławicznie zachować. 


DZIEN XX. 
Na Swięta S. BERNARDA Opata. 
O ZARŁIWOSGI DOBREY. 
Je 
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Jef żarliwość dobra, która odwodzi od wyfłępkow, a prowa- 


dzi do Boga, y do żywota wiecznego. z Rozdz. 2. 
PUNKT I 


Między wfzyftkiemi cnotami Swiętego BERNARDA wy- 

daje fię dziwna w nim żarliwość dobra, o ktorey 
SS. Ociec nalz mowi: Fef żarliwość dobra, która odwodzk 
od wyfłępkow, a prowadze do Boga, y do żywota wiecznego. 
Miał bowiem żarliwość dobrą, która odwodzi od wyłłęż 
pkow. Jaką bowiem. żarliwością nie rozjufzał fię nacia- 


- ło fwoje? Ledwo raz przez ciekawość na niewiaftę, chcąc 
ją obaczyć, rzucił oczami, zaraz wjeziorze zamrozżo= 


nym tak długo fię nurzał, poki wfzyftka cielelna chuć 
w nim nieoziębła, Jaką żarliwością nie karał Ciała iwe- 
go? Widząc niewidział; słyfząc niesłylzał; kofztując 
nie kofztował; czując nic nie czuł. _ lak cały był za- 
chęcony do Niebieskich rzeczy. Tak przez cały rok 
będąc w Celli Nowicyackiey niewiedział, czy Cella o- 
wa miała nakrycie. Tak do pokarmu pożywania, jakby 
na męki chodził. Tak czuł nad możność natury, żefię 
częfło uskarzał nato, iż niemogł tracić więcey czafu ża- 
dnego‘ jak nafnie.  Zawfze był naynieprzyjaznieyfżym 
nieprzyjacielem ciału wojemu, y dla tego wady ciała 
wizyftkie zwyciężał. Jaką ,zarliwością unikał plugaftw 
świata? wfzyftkiemi świata prożnościami, y lztukami 
zdradliwemi pogardził , owlzem y godności Kościelne 
odrzucił, aby wyftępkom jey choć zdaleka niebył por 

wol- 
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wolnym gorliwością nasladował wtym SS.Qyca [wego 
BENEDYKTA. _ Wfzełką ducha górliwością chodził slada- 
mi jego. Y ty nigdy niebędziefż belpiecznym od wy- 
ftępków, jeżeli tey żarliwości nie chwycilz fię , która od- 
Zącza odwyfłępkow. Moc mocą bywa odpędzona. 
PUNKT IŁ 
BERNARD Swięty miał żarliwość dobrą , która prowadzi do 
" Boga. Jaką bowiem Żarliwością nie dążył dokońca 
Reguły, albo do miłości? Zawfże gdy był słabym na 
ciele, nic z opufzczenia pofpolitey pracy, y dzielanigdy 
nie przewiniał, Innych Swiętemi, y doskonałemi nazy- 
wał, fiebie zaś niedoskonałym, owizem że jako nie- 
świadomy gorliwości, y karności, potrzebował furo= 
wości, rozumiał. Jaką fię żarliwością do doskonałey 
miłości nieubiegał 4 Codziennić fiebie pobudzał -do ño- 
wey gorącości temi słowy : BERNARDZEE | po coś przyfzedi! 
Jaką żarliwością miłości wewfzyftkim nie czynił” ufła: 
wicznie albo fię modlił, albo' czytał, albo rozmyślał. 
Do modlenia fie, jeżeli miał jaką olobność, jey zaży- 
wał, jeżeli nie; to wfzędzie, czy ufiebie, czy między 
pofpolftwem był, ofobność ferca fam fobie fprawował, 
y nakaźdym mieyfcu fam zfamym był Bogiem. Zarli= 
wym był żarliwością SS. Oyca twego. Nasladuy y ty 
przez doskonałe polpolitey Reguły zachowanie, przez 
nową górliwość, y przez ufławiczną modlitwę, Tak, 
a mie inaczey koniec Reguły Swiętcy utrzymał. W 
rozmyslaniu rozpala fię ogień miłości. | 
PUNKT 


KORA ZG 6 aj 7 2 
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PUNKT ii 


ERNAnb Swięty miał żarliwość dobrą, która prowadzi do 
żywota wiecznego, Jaką bowiem żarliwością przez 
drogę krzyżową nie pędził fię do Nieba? Wielką cietpli- 
wością wiele zniosł niedoftatkow, któremu acz niebefpie- 
czna rzecz była w dziurkach (zczupłego gardła, gdy nic 
zgoła fuchego, ledwo co gęfłego mogąc przyimować, a 
przecie przykrzeylza była słabość żołądka, y zeplucie 
wnętrzności. Temu były ufławiczne, oprocz innych czę- 
ściey przypadających. W tychnaywiękizą mu było po- 
ciechą, że lekkim, y momentalnym. bolem wielkość 
chwały mogł zasłużyć. Jaką żarliwością nie ubiegał fiędo 
Nieba drogą krzyżową? krzywdy, y potwatzy przedziwną 
cierpliwością, y łagodnością znosił, aby przefzedł z Chry- 
ftufem do chwały przez krzyż. Jaką gorliwością ufła- 
wicznie niewzdychał do Nieba? Czytay jego do Arnal- 
da Bono-Walleńskiego Oparta tak pilzącego: Proście Zba- 
wiciela, który niechce śmierci graj, aby mie zwłoczyć 
Jpofobnęgo już wytścia, ale firzegł,  Nasladował SS. Oyca 
fwego. Jeżeli y ty przez cierpliwość; y ufławiczne pra- 
gnienie garnąćfię niebędziefz, nie wnidziefz, albowiem 
potrzeba było Chryftuf wi cierpieć , a tak wniść do chwały fivoe 
jey. | 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! mafz żarliwość, 
która odłącza odwyftępkow? Bez żarłiwości nigdy mie 
zwyczęży/2 wyfłępku, Czy malz żarliwość, ktora prowae 
dzi do Boga? Że PZ J górliwości pomału fijgnie 
NSM 
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miłość, Czy mafz żarliwość, która prowadzi do żywo. . | 
ta wiecznego? Ządza Ojczyzny Niebieskiey poprzedza: za- 
żywanie wiecznego błogosławieńftwa, Załuy, żeś dotych |! 
czas żarliwości 'dobrey niemiała. Poftanow zSwiętym 
BERNARDEM (prawować żarliwość dobrą, ktora odłącza 
od wyfłępkow, a która prowadzi do Boga, y ktora pro- 
wadzi dozywota wiecznego. 


DZIEN XXI 
O DOBRYM ZWYCZAJU. | 
Wfzyfiko bez żadnego upracowania, jakby z przyrodzie | 


J ża zwyczajem zacznie przefirzegać,  zRozdz.”]. i 
ł PUNR TI | 
przeto, gdy już Zakonnik nate wfzyfikie fiopnie pokory wfig- | 
i, wnet do miłości Bożej owej przytdzie, która iż jef í 
Ra precz odpędza bojaźń,' przez którą miłość Wwfzy- | 
fiko zachowywać pocznie bez żadnego (pracowania, jakby z R 
przyrodzenia, j za zwyczajem zacznie przefirzegać, już to 
nie 2 bojazni piekła, ale zmiżości Chryfiufa, ý zwyczaju fas 
mego dobrego, y z zakochania fig wcnotach. TymSS.Ociec | I 
nalz moc, pożytek, y [pofob nabycia zwyczaju dobre- 
go nam zaleca. Naprzod tedy mowi: Bez zadnego Pj ś' 
cowania, jak zprzyrodzewia zacznie przefirzegać, ak] | 7% 
jeft moc zwyczaju , że to, co fobie kto pierwey mnie- o 
mał za niepodobną rzecz, teraz jak za przyrodzoną ma pis 


przez 
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przez wielorakie cnot dzieła. Taka jefł moc zwyczaju, 
że to, co pierwey kto tylko z wielką trudnością, y 
wzdryganiem fię pracy dokonywał, teraz bez wfzelkiey 
przykrości, jakby jakiekolwiek dzieło inne przyrodzo+ 
ne Czynił, Taka jeft moc zwyczaju, że niekiedy choć 
niechcący czyniłby to, do czego fię raz przyzwycza- 
ił, jakichby bowiem złych umysłu. namiętności nieu- 
imierzał zwyczay? Jakoby fię cnota uftawicznością nie 
otrzymywała? które by fie-cwiczenie Zakonne używa- 
niem nie dokonało? któraby olłrość karności używa- 


niem, y zwyczajem niesłodniała? -Na początku bo- 


wiem nieżnofnym ci fię- zda być jarzmem Reguły, ale 
za czafem, jak fię wzwyczailz, ofądzifz, że nie jeft cię- 
fzkie; niedługo Potym, y lekkim być uczujefz. Nao- 
ftatek nietylko poczujefz, ale też ciebie kontentować 
będzie. Czemuz tedy na początku nieuczynifz fobie 
jakiego gwałtu, abyś mocą zwyczaju dobrego doftąpił 
kontentowania fię wcnotach ? żadnego nie mafz słod- 
fzego, y millżego ukontentowania, y trwallzego, jak 
cnoty. 


PUNKT IL 

Powtóre mowi: Juzto nie z bojazni piekła, ale z, miłości 
Cbryftufa, y z zakochania fię w cnotacb zacznie przefirzee 
gać. Żaifte zwyczay dobry rodzi wielkie zakochanie fię 
w cnotach , jak zakochanie (ię w ciele jeft ftrachem, y 
obrzydzeniem. Zwyczay dobry doprowadza do miło- 
ści Chryftufa, aby fię więcey niębać piekła, bo z lame- 
Z2 go 
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go żażycia cnoty przeftajefię grzelzyć. Zwyczay do: 
ry ferce na Boskie oświecenia, y porufzenia nadprzy- 

rodzone czującym y przenikającym czyni. Zwyczay 


dobry do gorliwizych, y wfpanialfzych dzieł cnot po- 


ciąga. Zwyczay dobry tak mysl obowiązuje, aby fwo- 
im Gofubeai nie mogła uftawać od prawościcnoty. Bywa 
kulzona dorzeczy niegodziwych, ale natychmiaf fama 

rzyzwyczajona cnota bez trudności wizyltkie odrzuca 
ki Owfzem tym ufławiczniey y łacniey bywa fpra- 
wowana, im częściey jakby powierzchownie tylko jeft 
napaftowana. . Samo bowiem zakochanie lię w zwycza. 
ju dobrym nieczuło tez do cnoty pociąga. Czemu te. 
dy nie pracujefz dla otrzymania pożytecznego tego 
zwyczaju dobrego? Oto! grzechy, lubo wielkie, y 
ftrafzliwe, gdy przyidzie do zwyczaju, albofię za ma- 
łe, albo zazadne nie mają. Oto! zwyczayna, y po- 
fpolica wina tak ferce zatwardzia, że fiebie fimego wię- 
Cey nieczuje, ani, fię lęka. A gdy kiedy ufiłuje powfłać, 
zaraz upada; bo p: długo dobrowolnie trwała, y 
tam choć niechciała, jakby przymufzona uchodzi. O- 
to! trzymają tego złe zwyczaje, kogo raz podchwyci- 


ly; y codziennie twardfzemi fię ftają, a tylko kończą - 
ię 


zżyciem grzelznika, A ty wzamiaft złego, dobre» 
go fobie nie będziefz czynił zwyczaju ? 


PUNKT IIL 
potrzecie mowi: Gdy już Zakomik na te wfzyfikie fiopnie 
— pokory wfłąpi , wnet do miłości owey przyidzie, ktlra precz 
ode 


NE 
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odpędza bojaźń. Jednym, albo drugim uczynkiem nie 
nabywa fię dobry zwyczay. Im zwyczay zły byłby 
dłużl(zy, cym daleko bardziey przez uftawiczne> fprawy 
zwyczay dobry będzie odyskany. Ztąd CY dla 


bojazni piekła wftrzymać fię trzeba od wyftępkowego 


zwyczaju; zuwagi bowiem zdryganie fię gniewu ma być 


poean Potym fię nabywa przez pożądliwość Nie- 


ieskiey Oyczyzny zakochanie (ię w cnocie, abysmy ją u- 
ftawicznie lubo z trudnością czynili. A poniewalz zafła- 
rzały zwyczay złości jefzcze do złego kufi, potrzeba jeft 


„ od Oyca Duchownego tak długo lekarftwa cnoty pro- 


fić, pokiby famym dobrym zwyczajem zgoła niebyłz 
korzeniem wyrwany. Co fię famą rzeczą prędzey fta- 
nie, im pilnieyfzym, y fłatecznieyfzym będziefz w cwi- 
czeniu lię cnoty. A czemu niewizelkim wytrwaniem 
pilności cnoty zwyczaju: otrzymać ufiłujefz? przez to 
do miłości doydziefz owey, która 0 odrzuca bo- 
jaźń. Ah! niedziwuyże fię, jakby ŠSS. Ociec twoy za- 
wfze mogł miefżkać zfobą w oczach naywyźfzego Do- 
zorcy.  Zwyczajem dobrym ufławiczney ba omyslno- 
ści, y miłości Boskiey nabył. Ja bym fie dziwował, 
czemubyś ty nie miał teyże łaski, gdybym nieznał nied- 
balftwa twego w nabywaniu dobregozwyczaju. Alepo- 
kądże ucilniony będziefzż Czy nienaywiękfzy jeft u- 
cisk, chcieć powitać z złego nałogu, a nie powfłać; 
żądzą do wyfokości dążyć, ale jefzcze uczynkiem przył- 
prać do ziemskich rzeczy; uprzedzać fercem, a uczyn- 

iem nie poftępować; od fiebie, famego przeciwność 
cierpieć ? Z3 Czy- 
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Czyliź tedy, o Zakonnadulzo! rozważafz moc 
dobrego zwyczaju? Jef jakby drugie przyrodzenie, Czy 
uważalż pożytki dobrego zwyczaju? Prowadzi dodoskó- 
naley miłości, Czy przez uftawiczne (prawy czynifz fobie 
dobry żwyczay?. Dobra jefź rzecz mężowi, gdy dzwiga jarzmo 
od młodości fwojey. Załuy, żeś dla otrzymania dobrego 
zwyczaju tak była niedbałą. _ Poftanow naten koniec 
częściey rozważać moc dobrego zwyczaju, y jego po- 
żytki, także dla tego ftarać fię o jego otrzymanie przez 
uitawiczne [prawy. 


DZIEN XXII. 


O SPOSOBACH NABYCIA PILNOSCI 
W SPIEWANIU PSALMÓW. 


Stawaymy do chwalenia jegos z Rozdz. 16. 
PUNKT I 


Szczęsliwym będziefż , jeżelibyś był pilny. w fpiewaniu 

Pfalmow. .. Niezmierną bowiem słodkość, y łaskę po- 
koju, którą w fobie Plalm zawiera, zasłużyć otrzymalz, 
Ztąd SS. Ociec nalz furowo napomina, abysmy nie tylko 
ciałem, ale y myslą uftawicznie wfławali do chwalenia 
jego. Ale tey pilności doftąpić życzy, abysmy fię przed 
Pfalmamireflektowali, y pamięcni byli tey tajemnicy, na 
na którey honor te godziny fpiewamy. Mowi bowiem: 
Sweęgoczafu Jutrznią , Prime , Tercją , Sextę, Nong , Nie- 


Jabor, 
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_fzpor, y Komplete , powinność służby mafżeg mamy odmawiać, 


Jakieyże wyciaga tedy z S.Oycem Medytacyi przed ju- 
trznią? Abyś był pamiętny, jako Pan nafz Jezus Chry- 
ftus narodzony z Pany, raczył przyjąc wrzoft ludzkiego 
dziecińltwa, abyś z przykładu jego w łafce, y mądrości 
przed Bogiem, y ludzmi uczył (ię poftępować.  Jakiey- 
że wyciąga przed Prżm4?% Abyś był pamiętny, jak Ewan- 
puczy Gofpodarz {prowadził robotnikow do winnicy 
wojey, a ty teź przez poprzedzającą modlitwę gotuy 
fię mężnie do pracy. Jakieyźe wyciąga przed Tertią? 


» Abyś był pamiętny, jak Duch Święty zftąpił na modlą- 
© cych fię Uczniow, abyś y ty jego ulilnie prófił, by y 


na ciebie zftąpił.  Jakiey przed Sexżą? Abyś był pamię- 
tny, a. Pan nafz Jezus Chryftus godziny fzoftey ofiaro- 
wał fię Oycu ofiara czyfta zagrzechy nafze; iżbyśy ty, 
co nie dofłatcza do mąk jego, dopełniał w (obie famym. 
Jakicyże przed Nong? Abyś był pamiętny, jako Jezus 
zftąpił do piekłow , iźbyś y ty fiebie famego niżey wfzy- 
ftkich poniżał. Jakieyże przed Nie/zporem? Abyś był 
amiętny , jak Jezus jęftwo Świętych przeniosł do Nie- 
ba, izbyś y ty wfzelką pożądliwością duchowną żywo- 
ta wiecznego pożądał. Jakieyże przed Kompleżg+ Abyś 
był pamiętny, jak Ewangeliczny Gofpodarz grolze każ- 
demu z ofobna robotnikowi w zapłacie daje; iżbyś y ty 
fobie uftawicznie ftawiał przed oczami nadgrodę Boską. 
O mnie nędznemu! źem tego rozważania przed godzi- 
nami zaniedbał, gdy jednak SS. Ociec ztego powodu 
chciał, abym od pracy napierwfzy znak był w l 
ailte 
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Zaifte nie tak był bym rozerwany podczas godzin. Ta: 
kim bowiem kaźdy będzie pod czas mod itwy, jakim 
był przed modlitwą. 


PUNKT IL 
Nie słucha Bogtego, kto fiebie fimego nie słylzy. Ztąd 
SS. Ociec nafz, aby nas zachował pod czas godzin 
pilnych, naprzodopiluje: Aby poprzedził naypierwey wierfz, 
Boże ku wfpomożeniu memu przybądz : Panie ku ratunkowa 
memu pofpiefz. Kto bowiem uważa Pana Boga być przy” 


tomnym, y.ku wfpomozeniu nafzemu gotowym, czy. ` 


liż tą pokorną modlitwą łaski Pana Boga, wobliczu Bo- 
skim y SS. Aniołow fpiewając, nie uprafza? Powtore 
Opiluje, aby ma Gloria Patri zaraz powfali dla czci, y po- 
Jzanowania Trójcy Swięteg (Kto bowiem polzanowanie 
na Gloria Patri, które (ię fpiewa na końcu każdego Píl- 
mu, Tróycy PRE wyrządza, czyliź ztąd nie zapalił 
by fię donowey pilności y górliwości naftępujących Pial. 
mow? Potrzecie naucza: Aby majstrzni czytane były Lek- 
cye tak fłarego Zakonu, jak nowego z Pifma Bożego, także 
wykłady nanie odznakomitych prawowiernych Katolickich Oy- 
cow uczynione: Aby Opat czytał Lekcyą z Ewangelii, aw ten 
czas wfzyfiy fali zezcig, y bojaznig. Aby podczas każdeg 
odziny była czytana jedna Lekcya. Gdyby ktokoniec tych 
| Pa , tojeft pożytek poprawy, albo poftępku uważał, 
czyliżby nie dokładał pilności na wizyfłkie, y każde zo- 
fobna słowa? Poczwarte naucza: Aby na końcubyła czytana 
modlitwa Gdyby kto bowiem poznawał pewną R! 
a 
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fa-obietnicę" z wysłuchania proźby nafżey,y włafną, 
także Kościoła całego potrzebę, czyliżby nie ży(zelk 
pilnością, uwagą, y poufałością w każdych godzinach 
proźby fwojey przekładał Panu Bogu? O mńieniedba. 
temu | ktory fię tych ipofobow: pilności; y uważani» ż 
Swiętey Reguły "nie nauczyłem, gdy'przecie: SS/Ocieć 
„ wiele Rozdziałow do ichfię nauczenia wydał? żsóła nie 


* tak bym pasi Plalmy bez pożytku rozerwany, Po. 


trzeba jeft, abyfię mysl dłużey fzerzyła, chyba żeby 
> pewne mieyfca, wktórych by: fię do fiebie pówrą- 
cała, | VONA: ELI 


PUNKT oM l 

Abys nie utawa? wpilriey uwadze , czyli dla ofpalftwa, 
-_. czylidla gnufności, czyli dla przedłużenia służby Bo- 
skiey, SS. Ociec przykład tobie kładzie dawnych Oý- 
ców ; Wfzelkim J/pofobem tego przefłrzegać trzeba, aby na każ- 
dy tydzień Psfattrz zubełma , to jefi fo piędziefiąe Pfalazotw vd- 
Jpiewały fies Albowtem i bardzo leniuą służbę zabożeńfiną 
Swego Zakonnicy pokazują takowi, którzy przez tydzień cna 
łego Pfałterza, '3 z Kantykami nie odfpiewujg, -poniewafz czy- 
tamy o Swiętych Oycachnafzyeb > że oni to za jeden dzień o= 
chotnie odprawiali, coday Boże, abysmy, oziębli Przynaymnjey . 
przez cały tytzteń wypędnii, - Drudzy bowiem taką liczbę 
Pfalmow codziennie ©dfpiewywali, że miarę ułomności 
ludzkiey przebierali, v „Inni podczas godzin niektóre 
fpiewali Palmy, ale Y, Podczas roboty zabawialifię Pal- 


mami. Inni tak ię przyuczyli do Plalmow, “że prawie 
"l A 


a im 
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im fię filo o Pfalmach.  Wlżyfcy, zaś taką górliwością, 


pilną uwagą, y pofzanowaniem w obliczu Boga, y SS. - 


Aniołow ipiewali, że za naywięklzy grzech fobie mieli, 
gdyby choć jedną mysląbyłi rożerwani. O gdybym te- 
go Świętych Oycow przykładu żywego nasladował, ni- 
gdy by mnie zaifte nieobciążała pilna uwaga! Łaska Du- 
cha Świętego wlewa fię nadulzę pilnie uważną, że od 
fpiewania ledwo by fię mogło zoltać. 

Czyliż tedy, 0 Zakonna dufzo! przed każdą go: 
dziną fiebie wzmagafż przez rozmyslanie tajemnicy choć 
krotko dla pilney uwagi? Przed modlitwą fporządz dufzę 
fwoją, abyś niebyt jak człowiek kufzący Boga. Gzy na 
przyzwoitym miey(cu wzmagafz fię pod czas Pfalmow do 
plam uwagi? Bog grzefznikow nie wysłuchiwa. Gzy przy 

ładem Swietych Qycow teskność pilności przekonywalz; 
Swięty. Izydor dzień, y nocbez przeftanku fpiewał. Za- 
tuy, żeś fię tak mało fłarała o pilność.  Pofłanow przed 
każdą godziną przez rozmyślanie tey tajemnicy, y pod 
czas każdey godziny przez: przykłady Świętych Qycow 
do pilney uwagi fiebie wzmagać. 


DZIEN: XXI. 


O POSŁUSZENSTWIE KU PRZEŁOZONEMU 
MŁODSZEMU. 


Dźickari nie mają być obierani według porządku, ale według 
zasłag życia, j tauki mądrości,  zRozdz.21. 


PUNKT 
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PUNKT I 


zeto zaniedbywane bywa posłufzeńftwo, że który 
Przełożony jeft, młodfzym jeft. Ale temu złemu 
zabiegając Ociec nafz BENEDYKT Swięty ftanowi: Dzie- 
kani niech niebędą ubierani porządkiem, ale według zasługi 
życia, y mądrości nauki. ` Pochodzi to Święte posłułzeń- 
ftwa zaniedbanie z pychy, z nadętości, z zazdrości; 
zwyciężone zaś bywa przez pokorę, pogardę docze- 
fney czci, y miłość, abyś tedy w pokorze chętnie był 
posłufznym , Po , że chociaż młodfzym jeft, kto- 
: , jednakże życia zasługą y mao 

ści:nauką cię ptzechodzi, y ftarością zmysłów ftarlzym 
y poważnieylzym jelt, Bo jeżeli każdego w umyśle co 
do zasługi życia y mądrości nauki uważać niebędzielż, 
pokornym nie jefteś, Pomysl iź który Przełożnym je 
ciężar bardzo wielki nafiebie przyimuje, który ledwie 
Aniołowie dzwigać mogą, a zaifte uznalż, iż niegodnym 
jefteś tego. Pomysl: że jeżeli młodfzemu rownie jako 
y Starfzemu posłulznym być gotow nie jefteś, zasiugu- 
jącego posłulzeńftwa nie malz. Prawdziwe bowiem y 
zasługujące posłulzeńftwo Boga w Przełożonym, a nie 
człowieka uważa. Pomysl, że Syn Boży wcielony lu- 
dziom ftał fię posłulznym aż do śmierc. Pomysl: że 
Swięty Ociec nalz dla życia zasługi y mądrości nauki 
Młodzieniafzkow owych „Swiętęgo Maura y Placyda nadin- 
nemi uczynił Przełożonymi. Wfłydz fięże nie jefteś po- 
fłufznym oftatniemu w zgromadzeniu, kiedy przez tak 
Aa 2 wic- 
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wiele lat jefzcześ fię nie nauczył, to wierzyć z całego fers 
ca aftektu, że zewfzyftkich naymnieyfzym jeleś, 


ABYŚ z pogardą każdey ziemskiey czci ochotnie, y pre. | 
u był posłu(znym, u- | 


ọželz, jakiego posłulzeńltwa % dać 
gu fprzeciwić lię ufiłu- | 

e, kto choć nad jednym chcebyć Przełozonym? Czy. 

Jl i nie wiefz, że wizelka nadętość diabelską iprawą jeft? 

| Czyli Ci tayno jelt, źeStarlzym jeft, kto usługuje; O 


tzełożonym. -Bo jeż P 
żeli z Lucyperem wynofifz ię, nigdy mieyfca twojego i 
nie będzie, w Niebie,- A gdzie napotym? 


PUNKT 


” -żeli za Świętego mieć będzie Przełoź 


14 
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PUNKT. IH 


AbByśStarfzym mřodízym ochotnie, prędko, y wefoło był 

posłułznym rózwazay, że wybrani, być powinaż Bra- 
cia dobrego $wiadegtwa, y Świętego obcowania, którzy flara 
nie mają nad Dziekanami fwojemi wewfżyfikim według przy- 


, kazania Bóżego, y roskazu Opata Sfagego. Ktoz albowiem 
. chętnie postufznym niebędzie, jeżeli ci 


elzyć fię będzie 
z drugiego promocyi? Kto prędko posłulznym nie będzie, 
jeżeli ciefzyć fię będzie zdobrego obcowania Przełożo- 
nego (wojego; Ktoż wefoło posłufznym niebędzie, je- 

onego, y uprzey- 
mie mu zasługi życia y mądrości nauki winizować bę- 
dzie? Nie mow: owfzem gdy by był takim, chętnie y 
ja byłbym posłufznym. A zkądźe wiefż, zeby takim 
niebył? Przeciwko przykazaniu SS. Qyca (wego zdzbło 
widzifz w oku Brata twego. Gdybyś tylko uważał zSŚwię- 
teńni owemi dawnemi Mnichami cnoty Przełożonego, 
a znich byś fię cielzył , y zniemi Przełoźonego fwoje: 
goj miałbyś za Świętego, y ochotnie jemu był byś po- 
słulznym.  Zawiłydz fię, jeżeli choć ofłatniemu z zgfo- 
madzenia leni(z fie być posłufznym; że przez tyle lat 
miłości, która fię zdrugiego życia zasługi, jak ziwojey 
raduje, jefzcześ nie doftąpił. 

Czyliź tedy, 0 Żakonna dufzo! 
Przełożoney lubo młodlzey. jefteś gotowa być posłu- 
fzną? Pokorny w/zgdźie wzgardy. fzuka, Czy. Przełożo- 
nemu młodfzemu, Treloni jefteś gotowa być „po; 
Aag słu- 


Przełożpnemu, 
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słulzną? Wzgardziciel świata ucieka od czci. Czy Przeło- 
źonemu młodfzemu , Przełozoney jefteś gotowa być po- 
słufzną.  Kocbający Braci, Siofiry ciefzy fig z cudzego dobra, 
jako z fwego. Żałuy, żeś przez tyle lat Swiętey Profef- 
fyi fwojey jefzcze niedoskonałe ftarała (ię fiebie podda- 
wać, y uniżać. Pofłanow : zpokory; z pogardy. czci; 
z miłości Przełoźonemu młodizemu, Przełożoney być 
posłulzną. 


DZIEN XXIV. 


Na Swieto S. BARTŁOMIEJA Apoftoła. 
- O PROSTOCIE ROSTROPNEY. 


Aby byfiro pilnował , y upatrowat, jeżeli prawdziwie fzuka 
Pana Boga. Z Rozdz. 58. 


PUNKT I 


I acno każdy wierzyć, że Święty BARTŁOMIEY był 
owym Natanaelem , któremu Zbawiciel Pan tę dał po- 
chwałę: Ożo prawdziwy Izraelita, w którym nie mafz zdra- 
dy. Ażeproftym, y fprawiedliwym chodził przed Bo- 
giem, zasłużył być Ram w liczbie Apoftołow. 
Ani SS. Ociec nalz mieinizego przyimuje do Zakonu fwe- 
o, jak proftaka. Ztąd przykazuje Miftrzowi Nowicy- 
ufzow, aby byfiro pilnował , y uważał, jeżelzby prawdziwie 
zuka? Pana Boga.  Natymbowiem zawisła naprzod pro- 


fota, abysmy prawdziwie w każdym dziele fzukali Bo- 


ga. 
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ga. Sam Oblubieniec procz innych godności w Oblu- 
bienicy fwojey chwali proftotę: Jak piękna jefeś przyja- 
ciołko moja, jak piękna! oczy twoje gołębicze. Y dobrze od 
oczow zaczyna, bo jeżeli by oko mysli było profte, ca- 
łe ciało jafne będzie. Jezeli lamą rzeczą w wlzelkim u- 
czynku Boga fzukafż, całe obcowania twego ciało pro- 
ftota mysli rozwefeli. Jeżeli tylko po części fzukafz Bo- 
ga, y po części fiebie lamego, a mafz nieco przymie- 
fzaney części z ciemności. jeż i zaś wcałe fiebie fame- 

o fzukafz, (wego pożytku, fwojey czci, juź całe bę- 

zie ciemne. Zproftoty więc uczynku, którym Boga 


_ fzukafz, rozlądz, jeżeli ię podobalż Oblubiencowi Nis- 
bieskiemu , albo nie. 


PUNKT IL 

Powtbre zawisła proftota natym, aby prawdziwie [zuka 
- Boga w postulzenftwie ku Przełożonym, y w miłości ku 

bliznim. Jeżeli bowiem rozftrząfafz przykazania Przeło- 
żonych, nie jefteś profłaczkiem. Jeżeli lądziłz o ro- 
skazach Przełożonych, nie jefteś proftaczkiem. Jeżeli nie 
nakfztałe dziecięcia wierzyfz wewfzyftkim Przełoźonym, 
nie jefteś profłaczkiem. W chytrości ferca, anie w słucha- 
niu ucha jefteś posłulznym. Jeżeli Spo? Braci Społ-Sżofiry 
(wojeniefzczerże, y zierca nie kochałz: jedynie dla Boga, 
nie jefteś profłaczkiem. Jeżeli ich życierozbierafz, albo 
roztrząfafz , nie jelteś proftaczkiem. Jezeli o dobrym 
Braci, Sżofr Twoich złe malz porozumienie, albo famo 
złe, jak możelż, na leplzą ftronę nie tłomaczyfz, ee 
jefteś 
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jefteś proftaczkiem. Nie jelteś prawdziwym Izraelicz ; 


'wktórym niemafz zdrady. Jakże fię, 0o:dufzo Zakon: 


na! fzczycić będzielz przyjaciołką Oblubieńca, ktora 
nieźnafz mieć oczow gołębiczych? Jakże będziefz -przy- 
ki RYSA która nie jefteś piękną? ; owizem 
jaknie będziefz nieprzyjaciołką, ktora zazdrości(z? al. 
bowiem zazdrościlz dobru poslutzeńftwa, y dobru mi- 


tości,  Zaifłe oczy twoje nielą golębiczey proftoty, ale 


kaniey dwoiftości, 
PUNKT II | 
Potrzecie zawisła proftota natym, aby prawdziwie fzukał 


Boga według Swiętegó powołania (wego. Cokolwiek bo- 


wiem czynilz procz powołania {wego nie jeft torzecz pro- 
fta. Cokolwiek nad,albo niżey powołania R wego czynifz, nie 
jelt prostotą. Cokolwiek czynifz według powołania {we O, 
tò jedno jeft proftotą. Jedno fię podoba Bogu. Kocha bo. 
wiem Bog proltotę, bo natura Boftwa profta jet. Cze. 
goż lię tedy trofzczelż około wiela? jedno zaś jeft po- 
trzebne. To jedno, abyś dopełnił powołania (wego, 
od ciebie Bog wyciąga. Tak, amie inaczey piękna bę- 
dzie dufza twoja wobliczu Oblubieńca. Tak a nie inż. 
czey przyjaciołką będzie Oblubieńca. Tak anie jną. 
czey oczy twoje będą gołębicze. Ot! tylko powołania 
{wego pilntije Święty BARTŁOMIEY. Powołany jeft 
na Apoftolftwo, powinności tylko Apoftolskie fprawo- 
wał. Powołany jeft na Meczeńftwo; cierpliwości, y 
męftwa, to jet powinności Męczennika dokonał; gdy 
ligbie bez fprzeczki wiązać do pala, y zskory zewlec 

do 
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dopuścił. A jakże fię tą proftotą nie podobał? chwałą 

y Apoftoła, y Męczennika Oblubieniec Niebieski jego 

otoczył, ,Nasladuy proftoty jego, a ciebie do chwały 

fwojey zaprófi: Powfłań, pofpiefzay przyjaciołko moja, go- 
Żębico moja, nadobna moja, przytdz, a odbierz koronę. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! proftaczką jefteś 

ku Bogu? Bądzcie arów jako gotębice. Czy profta- 

+ czką jefteś ku Przełożonym, y bliznim? Bądzcie bez u- 

skarzemia qe: y profiemi Synami Boskiemi bez cofania fię. 

Czy proftaczką jefteś w powołaniu fwoim? Kto chodzi 

- po profu, zbawiony będzie.  Załuy, żeś ftroniła do tych 

o Czas od proftoty Żakonney. Poftanow być profłaczką ku 

Bogu, kuPrzełożonym, y bliznim y w powołaniu fwoim. 


DZIEN XXV. 


ZE NIEWIĘCEY MOWIC TRZEBA, Jak NALEZY. 


Aby fig nić zdał więcey mowić, tylko jak przynależy. 
z Rozdz. 6. 


PUNKT I. 


iota zgoła jeft ta Reguła -SS. Oyca nafzego, aby nie 

więcey mowić, tylko jak potrzeba. (A gdyby tak za- 
chowana była, o jakby pozyteczna była Przełożonym, 
Rządcom, y infzym Zakonnym Przełożonym. Albo- 


- wiem gdy całą podczas noc to prolząc o licencyą, tora- 


dząc, c. niepokoy czynią; ledwie im ow moment dla 


| potrzebnego rozmyślania zbędzie, gdyby fię chcieli za- 
Bb 


bawić 
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bawić zbytnim dyskurlem. Duch pobożności, w nich 
wietrzeje, gdy nakrywka uf zawize otworem Qoi. Tak 
woda lubo nayciepłey(za bez nakrycia ftygnie. A jaki 
pożytek potym odniefie Przełożony? Będzie jako miedz 
fzumiąca, y cymbał brzmiący.  Zdzwiękiem napomi- 
nanie, albo poprawa zniknie,  Nafenie jef Słowo Boże, 
jeżeli ię porządnie unofi, ródzay proltey mysli wydaje, 
Jeżeli (ię przez wielomowftwo fałfzuje, do nieczyfłości 
tylko słuchających przebiega. Jakże tylu obowiązkom 
fwoim co do ftarania fię o dufze zadofyć uczyni? Jeżeliby 
onfam pierwey, niebył ogniftym nikogo do górliwości 


karności nie zagrzeje. Lecz górliwość otrzymuje fię wo- | 


fobności. Tam bezludny podniefie fiebie nad fiebie. Tam 
Pan mowić będzie do ferca jego, coby należało jemy do 
zbawieniafwego, y poddanych (woich. Więc nie mow wig- 


cey, tylko co przynależy, jak potrzeba wyciąga dla czci Bo- 


skiey, dla zbawienia profzącego, radzącego fię €c. Al. 
bowiem oddafz rachunek Panu za kazde słowo prożne, 
Oddafz Bogu rachunek, jeżeliby co mniey poźyteczne- 
go Gofpodarz znalazł w powierzoney trzodzie. . Oddafż 
rachunek, jeżeliś niedokładał fłarania wfzelkiego wo- 
wieczkach jego zarazonych. 
FUNK IEK 
"| a Reguła: Abyffę mie zdało więcej mowić , tylko jak przy- 
należy, pożyteczna , owizem potrzebna jelt na U- 
rzędach zoftającym. Albowiem, jeżeliby zbyteczne 
mowy częfto wtrącać chcieli, ktoreż godziny albo dla 
Iprawowania powinności fwojey , albo dla cwiczenia du- 
chow- 
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chownego będą? Ani woli Opata nieuczynią zadofyć, 
ani ftrzedz dufzy (wojey nie będą. Odpadają od fłanu 
powołania (wego, gdy fię przez zbyteczne słowa roz- 
chodzą. Ludzka bowiem mysl zwyczajem wody oto- 
czona: do gory fię wzbiera, bo tego dochodzi, zkąd 
zfłępuje, y fpulzczona ginie? że liebie rozrzuca riepoży- 
tecznie po ziemi.. A kto muru milczenia niema, tego 
miafto mysli otworem fłoi, na pociski nieprzyjacielskie 
gotowe. Gdy fiebie przez słowa zafiebie famego wy- 
rzuca, pokazuje lię otwartym y nieprzyjacielowi. Co 


, ztaką pracą nieprzyjaciel przekonywa, z jaką y famo, 
. CO zwyciężone jeft, przeciwko fobie przez wielomow- 


ftwo bitwę ftacza. | Więc nierwięcey mowić, tylko jak przy- 


” mależy, Oddafz BAC rachunek z kazdego słowa prozne- - 


go, któreś wymowił.  Oddafz rachunek z:zaniedbanych 
powinności urzędu (wego.  Oddafz rachunek nadewizy- 
'ftko z zaniedbanego ftrzeźenia dufzy twojey. 


PUNKT M. 
a Reguła, aby fig nie żdało więcey mowić, tylko jak przy. 
zalęży , pożyteczna jet każdemu Zakonnikowi. Al. 
bowiem, jeżchiby Przełożonego profząco licencyą, radząc 
fię, 6c. albo u Qyca Duchownego objawiając skryto- 
ści wnętrzne fwojes albo infzego Brata pytając fię po- 
trzebnych rzeczy éc, chciał ię rozchodzić w zbyte- 
czne dyskurfa, wieleż godzin ftrawi ma prożnych bay- 
kach? - Jak kfztałtnym pozorem złamie Swięte milcze- 
nie? Jak.wybornie fwojey gadatliwości, leniftwu, y gnu- 
Bb 2 fścion 


204 MEDYTACYE 
fności zadofyć uczyni? Czyli niemalz z owych Braci 
jednego, ktory fię bawi baykatni, a nietylko fobie jeft 
niepoźytecznym , ale też drugich do pychy pobudza ; 
ale jakie łaski traci? Gdy milczenia uft nie przeftrzega , 
mysli do Niebieskich rzeczy pódnieść nie może. W wie: 
le wpada wyftępkow ? Zawize fię co raz więklzym tula- 
czem, y nieftatecznym fłaje, że w Celli {am ani dnia, je- 
dnego zoftać (ię niemoże.  Smierdzi mu czytanie y kwa- 
fna mu jeft modlitwa. Praca nader lekka jego nad fiły ob- 
ciąża. Dla tego albo proźnowaniem, które jeft nieprzy- 
jaciołką dufzy gnuflnieje, albo przez wielomowftwo ró- 


zne wpada w wylłępki. Więc niewięcey mowić, tylko jak na- | 


leży.  Oddafz rachunek z każdego proznego słowa, kto- 
re byś wymowił. Oddafz rachunek z kazdego czalu, y 
momentu, któryś przez prożnowanie utracił. * Oddafz 
rachunek, a jelzcze nayciężlzy z pogorlzenia, któreś 
dał przez wielomowitwo. 

Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! więcey mowilż, 
niż należy ? Mężem jefes mieczyfym , bo mafienie słowa Bo- 
ŻEgO na niecnożę wylewafż. Mowi Święty Grzegorz. Czy, 
o Zakonny urzędniku! więcey mowifz „niż należy? 7e- 
żeli fię kto rozumie być Zakomnikiem , a nietrzyma na wędzi- 
dle języka fwego, ale rozwodzi ferce fivoje, tego raa jef 
Zakon. Mowi Święty Jakub w Rozdziale 1. Czy o du- 
fzo Zakonna! nie więcey mowifz, tylko co należy? Wig- 
cey jeft, co albo rozumu słufzney potrzeby „ albo intencyi pobo- 
znego pożytku niema, MowiŚwięty Grzegorz.  Załuy, 
żeś tey złotey SS. OycaReguły nienaslądowała. Pofta- 

nowe 
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mow: jeźeliś Przełożony, Przełożona, jeżeliś urzędowa 
oloba; jeżeliś profty Zakonnik, czy Zakonnica jeft, nie 
więcey mowić, tylko co przynależy. 


DZIEN XXVI 
O WYSTRZEGANIU SIĘ PROZNOWANIA. 
Prożnowanie jef nieprzyjacielem du/zy, z Rozdz. 48. 
PUNKT. L 


o, Taki był nienawifknik prożowania SS. Ociec nafz Bene- 
= DYKT, wydaje fie ztego, zefam zBracią na robotę na 


wiść tegoż w nich wmowił, rzekł: Prożnowanie jef nie. 
przyjacie em dufzy. Czemu? bo pokus znieść nie może. 
Stary bowiem nieprzyjaciel zaraz, jakby tylko którego 
proznującego znalazł, do niego pod niejakiemi pozora- 
mi [zepcący przychodzi. Niektore rzeczy mu o daw- 
nych Iprawach na pamięć przywodzi. Słyfzane niegdyś 
słowa nieprzyltoyne do mysli wtrąca. Jezeli fię co falo 
juź przedtym fzpetnego, ich poftaci przedoczy ftawia, 
aby, kogo wteraznieyfznych rzeczach nie może zmazać, 
z przelzłych złości narulzył A ofzukana mysl częfło 
ztąd ukontentowanie naprawia, zkąd już dawno fiebie 
pokutą utrapił. Słufznie z Pfalmiłą mowi: Zprocbniały, 
9.zgorfzyły fię blizny moje odpofiaci głupftwa mojego. Bliźna 
więc jelt kiżrałt, czyli RSE rany, ale SPO. 
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Bliżna więc do zgnilizny fię powraca, kiedy grzechowa 


rana, która fię już przez pokutę zagoiła, w ukontento=——: 


waniu fiebie umysł tłucze, Cżęfło także czegosmy ni- 
gdy nieczynili, przez zafadzki chytrego nieprzyjaciela 
oczami (erdecznemi prożnującego Boba A gd 

czuło w to fię ukontentowanie wkrada, lubó już fię d- 
plakało, co fię uczyniło , teskni jednak niefzczęsliwy u- 
mysł, że niektórych rzeczy nieuczynił, któreby mogł 
opłakać. A im belpieczniey ufłaje od fpraw. powierz 
chownych, tym fię fzerzey nieczyfte mysli przez pro- 
żnowanie wtrącają. A gdy roboty nie ma, którąby u- 


mys? odnich odwrócił, chętniefię niemi bawi, abawiąc - 


lię ginie. Tak prawdziwa rzecz jeft, że prożnujący od 
wielu czartow ; robiący zaś od jednego bywa nagabany. 


PUNKT IL 

Proźnowanie jef mieprzyjacielem dufzy, bo do'wfzelkich 
nałogow , naybardziey niewftydu doprowadza. Któ- 
rzy bowiem prożnowaniem fię bawią, o czymże nie ro- 
zmawiają? Czegoż niewitydliwi niesłuchają?  Prożno- 
wanie, jezeliby niemiało bojazni Bożey, nauczycielem 
nałogow tym jeft, którzy czafu fobie pozwolonego nie 
umieli użyć. Od tego bowiem, ze nic nie mają, czym, 
by fię zabawiali, rodzifię grzech. Jako ziemia prożnu- 
jąca bez zafiania, wfzelkie wydaje chwafty; tak dufza= 
gdy uftaje zabawiać fię w dobrym, fama liç wydaje na 
złe fprawy.  Dufża prożnująca być niemoże. Albodo- 
brze, albo zle fprawuje. A że pracując nie sara 
ZAcia 
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dzieła czyni ciała. Dla tego Dawid namoment czafii 
prożnujący wpadł wcudzołoftwo. A Eufrania, O któ. 
rey w Żywotach Oycow fię czyta, od pokufy ciała, 
którą proźnującey czart do ucha fzeptał, nieinaczey być 
mogła uwolniona, tylko przez uftawiczną pracę, mo- 
dlitwę, y czytanie, = Y ty od grzechow nie będzielz 


belpieczny, jak długo kochałbyś prożnowanie. 


PUNETI NE 
proźnowanie jef nieprzyjacielem du/ży, bo traci nadgro- 
.  dę pracy. (Gofpodarz zawfze zwoływa robotnikow 
edo winnicy fwojey, którzy niechcą robić, zapłaty nie 


„wezmą. Pracującym, nie prożnującym zapłata Niebie- 


skiey chwały obiecana jeft, 4dam w Raju jeft pofławiony, 
aby w nim robit y my położeni jeftesmy na (prawiedliwości 
pracującey. Jeżelibysmy zaniedbałi, odrzuceni zofła- 
niemy odniey, jak y Zydzi odrzuceni fą. Najemnik 
poftanowiony w Winnicy, gdyby ją zaniedbał, nie tyl- 
ko zadney mieć nie będzie zapłaty, ale teź opulzczoney, 
y zniłzczoney Winnicy fzkody od niego wyciągać będą. 
Y my jeżelibysmy zaniedbali fprawiedliwości nam odda- 
ney dniem, y nocą fprawować, nie tylko żadney mieć 
nie będziemy nadgrody, ale też z rozfprolzoney fpra- 
wiedliwości damy rachunek. Jeżeli tedy ten nie jeft bez 
kary nadniu ładnym, któryftał prożnujący narynku, 
y.żadney fprawiedliwości nie Czynił, coż fię temu fłanie 
na dniu fadnym, który zgrzelzył, y grzywnę fwoją 
utracił? ly pracuy, abyś byłzbawionym, infzego fpo- 

{obu 
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łobu niemafz. Tak Swiętemu Antoniemu podczas pokus 
do Boga wołającemu: Panie chcę być zbawiony, a miedać 
pofzczają mi mysli złe; Anioł fie pokazał; uliadł , y ko- 
fzałkę z palmy robił, potym wfłał na modlitwę, Po mo- 
dlitwie znowu ufiadł, y robił / Robiwfzy powtórnie 
dzieło, znowu fię modlił. Naofłatek rzekł: Tak czyń, 

a będziefź zbawiony, 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! unikafz prožno- 
wania, abyś nie wpadła w pokuty? Gdy (pali ludzie, ` 
przyfzedł nieprzyjaciel Czy unikafz prożnowania -abyś 
nie zgrzelzyła?. Ta była  mieprawość Sodomy, y początek 
zburzenia; Pycha, dofłatek chleba, obfteść, y prożnowanie , 
jey, y Córek jeg. Gzy unikafz prożnowania, abyś nieu- 
traciła zapłaty zapracę? Sługa leniwy, 9 miepożyteczny, 
który nie chciał pracować z talentem fobie danym, jeff wrzuco= 
my wciemmości zewnętrzne. Załuy, żeś y ty przez długi 
czas prożnowaniem fię bawiła zu(zczerbkiem dufzy fwo- 
jey. Poftanow pilnie wfzelkiego fię fłrzedz prożnowa- 
nia, abyś robiąc pokuly zwyciężyła; abyś robiącchro- 
nila fię grzechow ; abyś robiąc dofłała chwały Niebie- 
skiey. 


DZ FEN XXVI. 
O WYSTRZEGANIU SIĘ KRNĄBRNOŚCI. 


Jeżeliby fig który Brat krnąbrny znalazł, ten ma być raz, y 
drugi tajemmnie od Starfzych (woich napomniony, potym 
niech będzie jawmie przed wfżyfikiemi, zfukany; niech 
karaniu wyklęcia podpada, z Rozdz. 23. PUNKT 
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PUŃKI L- 


Naybardziey 58. Ociec nafz krnąbrnością fię brzydzi, 
„dla tego naucza w Rozdziale 23. Jeżeliby fie który Brat 
znalazł krnąbruy, ten ma być raz, y drugi napomniony taje- 
mnie, jeżeliby fig nie poprawił , miech będzie jawnie zfukany 
Przed wfzyfikiemi; jeżeliby fie zaś y taknie poprawił , niech 
podpada pod klątew.  Krnąbrność zaś pochodzi z włalnego 
zdania, gdy kto (wego rozfądku nie chce poddać pod cu- 
dzy. Pochodzi zwoli włalney, gdy kto zawolą dru- 
_ giego iść niechce. Pochodzi zpychy, gdy fię kto nie 
„umie upokarzać, O! jakiey slepoty nie (prawuje ta 
kinąbrność ? Zadnym fpolobem, żadnym napomnieniem, 
żadną poprawą nieda ię przełamać. Owfzem im bar- 
dziey (ię napędza do posłułzeńftwa, tym bardziey za- 
twardzia kark fwoy. Faraon niech będzie przykładem: 
Ani Boskie napominania, ani znaki, y cuda, ani kary 
nie pomogły, aby zezwolił na roskaz Boski, a wypu- 
ścił lud Izraelski, O dufzo Zakonna! iskierkę w popie- 
le zagaś, krnąbrność w początku złam; korzenia powy- 
cinay. 


PUNKT IL 


ie nagle fię przychodzi do krnąbrności, gdyż ma fwoje 
N Ra Wydaje fię to zkłów SS,Oyca: 7eżelzby H 
który Brat krnąbrny znalazł, mabyć napomniony raz, ydru- 
Si tajemnie , potym miech będzie zfukany jawnie przed wfży- 
Jikiemi, Ile bowiem jelt ftopniow poprawy, tyle jeft 
c rng- 
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krnąbrności.  Maprzod bowiem kto jeft nieposłufzny po- 
proftu.  Powtóre: Kto ptzydaną poprawą według Regu- 
ły gardzi. Poźrzecie: Kto karzącego Przełożonego po- 
gardza. Te ftopnie wyraża, SS. Ociec, gdy mowi: Je- 
żeliby fig nieposłu(znym , przeciwnym Swiętej Regule, y Prze- 
łożonych fwoich wzgardzicielem znalazł. Przez pierwfzy 
zaś ftopień przypulzcza łaskę Boga: Gdzie jeß bowiem 


posłufzeńftwo, tam łaska; gdzie niepostufzeńft wo, tam grzech. | 


Przez drugi gorfzy Brac. Bowiem nic nieukontento- 
wanych do nieposłufzeńftwa tak nie zachęca, jak zły przy- 
kład. : Przez trzeci zafmuca Przełożonych. Bo że Bo- 


ga, a nie fiebie pogardzać gdy widzą, słufznie płaczą, | 
O dufzo Zakonna! boy fię choć napierwlzy ftopień wfłą- * 
pić. Jeden grzech drugi zafobą ciągnie, pokąd grze- 


fznik przyfzedłfzy na głębinę, nie gardziłby grzechami. 


PUNKT IIL 


Końcem niofłatek krnąbrności jeit złosliwość, ktorą SS. 
Ociec temi pokazuje słowy : Jeżeli zaś jef złosliwy, 

wa ciele niech karanie odnof. _ Złosliwym fię bowiem rozu- 
mie, kto uporczywie w grzechu twoim trwa. Nasladu- 
ją czartow , ktorzy takiemi f4, bo y ci nigdy na włafne 
nieprawości nieubolewają. Nigdy fię nie krulzą na wła- 
fne potępienie. /Ztąd zawfze karani bywają, a im bar- 
ziey przybolewają, tym fię uporczywizemi ftają w grze- 
chu. ‘Tak nadęte te pagorki z czartami fię odchylają od 
drog lzczęsliwey wieczności. Przez zakręty fwoje, y 
krzywe nie takgoścince, jak przepaści krnąbrności ZE 
ają 
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dają w piekło. Przeważająca bowiem takim będzie niepo» 
słufznyma śmierć fama, O dulzo Zakonna! słulznie fię za- 
dnego tak niemafz lękać nałogu, jak uporczywości. 
Wfizyfłko inne ferca skrufzeniem fię naprawia; ten jeden 
nałog lekarza, y lekarftwo odrzuca, jeft nieuleczonym. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! przyczyny krną- 
brnośći znofifz?  Czyli/£ y my wieposłufzni mie uczyniemy 
w/żelkiego ztego wielkiego, abysmy przefłąpili uftawę Boga 
nafżego. Czy fię lękaiz na pierwizy ftopień włłępować 
krnąbrności?  Kzoby zaś słow jego, które mowi w lmićnin 
„ moim, miechciał słuchać, ja fie flang Mócicielem, Czy lie lç- 
„kaz końca krnąbrności + Kżoby fig pyfzni?, mie chcąc być po- 
słufznym roskazowi Kapłańskiemu, umrze człowiek ten, La- 
łuy, żeś dotychczas niepilniey (ię ftrzegła krnąbrno- 
ści.  Pofłanow ktnąbrności przyczyny wykorzeniać. A- 
ni na pierwfzy jey ftopień nie pofłępować, ale fię zawfze 
jey końca wzdrygać. 


DZIEN XXVIII. 


O LEKTORZE TYGODNIOWYM. 


Mający czytać przez cały tydzień, niech zacznie w Niedzielę 
czytać, ` z Rozdz. 38. 


PUNKT IL 


"| rzech rzeczy SS. Oćiec nafz od Lektora, tojeft: Czy» 
tającego do ftołu wyciąga. Pierwfza jeft fzczera chęć 
Ucz czci 
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czci Boskiey; przykazujebowiem: M. JĄCY czytać przeż cały 
Tydzień, miech zacznie w Mzedzielę czytać, który zaczynają: 
cy po Mfsy, y po Kommuni miech profi odwfżyfikieb o modit 

twe zafiebie, aby Pan Bog odniego Ducha bardości oddalić ra- 

czył ; y miecbay. w Oratorium; czyli w Cborze ten wierfz po 

trzykroć wfzyfcy Bracia mowią, który Lektor zaczynać bę- 

dzie: Domine labra mea aperies; © os meum annunciabić lay 

dem tuam, Bez zaśługi czyta, kto fwojey, nie Spraw. 


cy fzuka chwały,  Włalność jednak wyniosłych jet, ` 


aby liç z famegofpofobu czytania nad innych wynalzali, 
Nie ciefpią tego, kiedy ich kto poprawia. Jeżeliby 


którą omyłkę popełnili, wftydzą fię jey powtórzyć w ı 


czytaniu. Tak nędzni, gdy innych przez S. Naukę le- 


czą, fiebie famych przez pychę ranią. Pokora Miftrzy- ' 


nią jek cnot, Tagdy ultaje, daremnie krzyczy, kto 
opowiada. Prawdziwa chęć czci Boskiey tylko zapala 
fercą. Kto tym nie gorzeje ogniem, jakże {erca innych 
zapali? Ztąd uwaz, jak górliwie w Niedzielę zaodwró- 
cenie ducha wyntosłości mafź fię modlić? jaką fzczero- 
rością chęci czytać ci trzeba. Strzeż (ię, aby cię SS. 
Ociec odposługi czytania, jak dawniey owego Mnicha 
od usługi trzymania Swiecy, dla nadętości nie odpędził. 


PUNKT H. 


Druga jeft dobrze czytania pilność. Dla tego mowi: 

„Aby nie ztrefunku, który pierwey porwie Xiqżkę, czy- 
tać fię do flota waży. Także: Bracia niech mie według po- 
rządku czytają, albo fpiewają , ale którzy by mogli zbudować 


słucha» `. 
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słuchających, “Albowiem jeżeli by Lektor słowa nie umie- 
jetnic wymawiał, alboby opułzczał, izali nie uczyni 
ckliwości słuchającym? Jeżeliby różne popełniał omył- 
ki, czy nie teskliwość, y Imiech wzbudzi w słuchają-' 
cych? Jeżeliby zbytnie z pofimiechem czytał, izali za 
dnego słuchającym nie przyniefie pozytku? Nieftetyż! 
jakież ztąd ufzczerbki ducha pochodzą? Łamie fię mil- 
czenie; daje ię przyczyna z famego czytania, albo zkąd 
inąd czegokolwiek żądać; daje fię . powod błąkania dla 
różnych, -y niepożytecznych myśli. Częfto wten czas, 
gdzieby fię miał wnętrzny człowiek słowem Bożym 
„ paść, tylko fię zewnętrzny dla ckliwości czytającego po- 
fila. A że umysł niekontentuje (ię obrokiem duchow- 
nym , roskofzy lubi cielefne.  Wnoś fobie ztego, jaką 
pilnością, y uwagą powinieneś czytać do ftołu. - Lecz 
albo zasługi, albo przeftępftwa, albo zapłaty , albo ka- 
ry słuchających według jakości czytania {wego ftanielz 
fię uczeftnikiem. | 


PUNKT TH. 


r] rzecia rzecz jeft czytanie budujące.  Zkąd mowi: 
Aby zbudowali słuchających, Na coż fie przyda, mieć 
fzczerą chęć czytania, y pilność, jeżeliby tego nie czy- 
tał, co by zbudowało? Zaifte prożne rzeczy, ciekawe, 
"światowe raczey bardziey ku zepfuciu słuzą; niż ku 
zbudowaniu. Jeżeli bowiem odzofć , y opowiadać to, co 
by za Klafztorem widział , albo słyfzał , wielkim jef. zepfà- 
ciem, izali takie rzeczy wybierając, niebędzie zepłowa- 
Gc 3 niem? 
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niem? Jeżeli Prawo Boskie, czyli: Pifina Stwięte mają być 
czytane przed gościem, aby fię zbudował, czyliż y przed 
miefzkańcem Klafztornym nie mają być czytane dla zbu- 
dowafiia? Ach! ilekroć fię trafia, Że dla interefsow wie- 
lu, którzy fiedzą -u ftolu, naten dzień jefzcze nic du- 
chownego nie czytalić Ilektoć (ię trafia, żedla inney za- 
bawy mało czytają? Ilekroć fię trafia, że teź ci, któ- 
rzy czytali, żadnego pożytku zczytania fwego niewy- 
czerpnelit Ofzukiwają ię więc, y pozbawiają z pofiłku 
duchownego naten dzień; gdy oniczym, coby zbudowa= 
ło, niesły(zą u ftołu. Zwykł też, według świadectwa 
Świętego Grzegorza, ścisley ferce głos żywy pociągać, 
niż profte czytanie niewyrażnie. Z tego uwaź, jakiego 
to jeft momentu rzecz, u fłołu święte czytać Lekcye. 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! czytająca do fto- 


łu fzczerą zawize malz chęć czytania? Kto fig chedpi, w 
Panu fig chedpić będzie. Czy zwielką pilnością czytafz do ` 


tou? Szafujefz słowem Bożym, Czy toczytafz, cobu- 

uje? Zyé powinien człowiek mie na famym chlebie ; ale na 
wfzelkim słowie, które pochodzi zufi Bożych, Załuy, żeś 
do tych czas temu urzędowi porządnie nieuczyniła zą- 
dofyć.  Poftanow (zczerą przed czytaniem formować 
chęć, y intencyą: wielkiey w czytaniu dodawać pilno- 
ści: to tylko czytać, co jeft do zbudowania, nie do 
zeplucia. 
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DZIEN XXIX. 
O TRZECH SPOSOBACH OBECNOSCI BOSKIEY. 
Wierzmy, że Bog zawfże jef obecny. z Rozdz.. 
FUNRI -L 


pierwfzy ipofob, przez ktory uftawicznie mamy mieć 
Boga obecnego, jeft cwiczeniefię w wierze około 
obecności Boskiey. Fak nas naucza SS, Ociec, gdy mo- 


(wi: Wierzmy, że Bog zawfże jefł obecny. _ Nayłatwiey- 
e {zy ten jet fpofob, y naypozytecznieyfzy. _ Nayła- 


twieyfzy , bo jednym uczynkiem rozum bez filnego fta- 


* wienia Obrazu, Czy fantazyi bywa dokonany. Zaś jeft 


naypożytecznieyfzy, bo gdy przez wiarę poznaje Boga 
obecnego, razem teź wfzyftkie inne jego przymioty ła- 
cno (obie przed oczy ftawiam, z których niczmierny 
pożytek wypływa dufzy. Albowiem jeżeli wierzę, źe 
Bog jet obecny, y nieskończoną też moc jego mam 
przytomną. A ktożby fię ztąd nielękał? Bog jeftobecny, 
ktory fię dotyka ziemi, y dla bojazni nilzczeję. Jeżeli 
wierzę, żeBog jeft obecny; y nieskończone też jego 
miłofierdzie przytomne poznaję. A ktożby ztąd nieufał? 
Bog jeft obecny, który tak jeft miłofierny , żeby ani w 
gniewie fwoim nie zatrzymywał miłofierdzia (wego. Je- 
zeli wierzę, że Bog jeft obecny, y wielką też w fobie 
jego Opatrzność uznaję. A ktożby fię jemu nie poru- 
CZ 
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czył famego fiebie? Bog jeft obecny, który jeft po pra- 
wicy mojey, abyś fię nieporufzył Oto! jaki to jeft 
„ pożytek, wierzyć że Bog jet obecny. $ 
PUNKT IL 


[rugi jeft fpofob, przez ktòry uważamy, że Bog w 
nas, y znami fprawuje, Do tego nas napomina SS. 


Ociec nalz temi słowy : Którzy bojący fię Pana fame w fobie . 
dobra nie od fiebie, że mogą fie fiatalt od Boga,roziśmieją, (prawie . 


jącego w fobie Boga wielbią. Bog zailte tak nam, y w nas 
jeft obecnym, zewięcey nam, niż my fobie famym, jeft 
zacnieylzym. Bog tak wlzyfłko wnas, przez nas, y 
z nami fprawuje, że bez jego pomocy ani okiem rulzyć, 
ani cokolwiek dobrego nie moglibysmy czynić. Takfam 
świadczy; kiedy mówi: Bezemnie nic nie możecie czynić, O 
ktoby tak uważał! czyby fię odważył grzelzyćż Jakby 
Boga, ową nieograniczoną czyfłość, znowu w grze- 
chach fobie przymułzał służyć? Czyby śmiał bę pylznić? 
Izaliby nie rzemieslnikówi raczey , niż naczyniu przypi- 
Bł dobre dzieło? Izaliby na porulzenie Ducha Święte- 
go wewfzyftkim niezezwólił, aby nic krzywego, albo 
niedoskonałego nie uczynił? 


PUNKT M. 


przeci pofob, przez ktory mamy mieć obecnego fo- 
bie Boga, jelt przypominanie fobie jego nakażdym 
mieyfcu. - Tak nas naucza SS. Ociec nafz. Wiedzieć za 


pewne trzeba, żenakażdym mieyfin Bog nanas patrzy, Lecz 
jeże- 


| 


| 
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ježelroy «wb Ożażorium,; w Chorze “w Refektarzu, w Cell 
li €c. naypierwey ftawiła mi fię obecność Boska; jakieź 
Panu Bogu wizech rzeczy pod czas modlitwy uczynię 
pofzanowanie ? Jaką źe ochotą roskofży pokarmu nad ro- 
skófzy ducha pogardzę? Jaką pilnością, y skrulzeniem 
ferca zapiżegę fię w pracą? Jakiemi affektami uftawicznie 
przylgnę do Naywyźlżego Boga y jedynego Dobra me- 
go” Jaką skromnością wlzędzie przed Bogiem moim 
chodzić będę ? Który bowiem jefł natym mieyfcu, prze- 
nika ferca. Który jeft na tym mieyfcu, pogląda na do- 
brych, y.złych., Który jeft na tym mieyfcu, patrzy na 


, Synow ludzkich, aby widział, jeżeli jet rozumiejący, 
„y fzukający Boga, ktory 'jeft" nątym mieyfcu, mnie o- 


czekiwa wnet fłańąc tnającego na fad fwoy. O ktoby to 
cwiczenie fico, przytomności Boskiey dofiebie ftofował, 
na jąkiby/wielki ftopień świątobliwości z Świętym Oycem 
wftąpił. Albowiem, że wobliczu Naywyzlżego Do- 
zorcy; zfobą miefzkał , wftąpił na wierzchołek świątobli- 
wości. ; 

Czyliź: tedy; © Zakona dułzo! Aktwiáry częfto 
czynilz o obecności Boskiey? Zbliżającezmć fie do Boga wie- 
rzyć trzeba; że je, Czy Boga w famey fobie, y w fpra- 
wach (woich uwazalż obecnego? Spawśje wfayfiko nież 
w/zyffkich. Czy Bóga. óbećńego na kazdym mieyfcu 
fzanujefz ?, Nakóżdym zwieyfci panowania jęgo błogosław di- 
f%ó moja Panu.  Załuy; żeś zapominała o Bogu (woim. 
Poftanow częfło akt wiary względem obecności Boskiey 
czynić,  Częlło uważać, żeBog wtobie, y wtwoich 

Dd ipra- 
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fprawach jeftobecnym, -Nakażdym mieylcu Bogaobe 
cnego fzanować, | i 
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DZIEN XXX. 
O STRONIENIU Ob WYKLĘTEGO. 


Zaden z Braci niema fig znim łączyć w obcowania , albo 
rozmowie. z Rozdz. 25, 


IPUN KTI 


łufznie każe SS.Ociec, aby fię -z wyklętym żaden z Bra 


w żądney rzeczy niełączył, ani w rozmowie, ant wob- 
cowaniu. Obcowanie bowiem, albo rozmowa wyklęte- 
o wzłości (wojey potwierdza. Bywają podczas tacy, 
R niegodziwym użaleniem fię nie tak wyklętych, 
jako teź wizelkich podfzczuwanych. przeciwko Przeło- 
zonym jątrzą. Zaite ci nielą tajemnemi. owemi pocie- 
fzycielami, którzy chwiejącego fię Brata do pokornego 
zadofyć uczynienia nie pokrzepiają.  Niefą Aniołami po- 
koju, którzy krnąbrnych, y mieposłulznych do uniżoności 
nie pobudzają. Raczey za złemi idą przymiotami, którzy 
dofwojey potępioney krnąbrności ludzi prawie wlzyftkich 
ulitują przeciągnąć, . Owfzem tym bardziey fzkodzą, im 
łagodniey przez affekt użalenia (ię jad nieposłulzeńftwa 
wmawiają. Y tym mocniey kufzącego fię na Przełożo- 
nych w (twoim uporze utwierdzają, im niegodziwiey Prze- 
łożonego o nielprawiedliwość ftrofują. O jak wielkie 
męki 
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męki tych będą w wieczności; którzy nasladują Apo- 
* fłatow Aniołow, w nieprawości! 


PUNKT IL. 


Q)bcowania, y rozmowy uczeftnika zwykletym łacho 

ofzuka.  Ztąd słufznie każe SS. Ociecnafz, aby ża- 
den z Braci nie łączył fig znim w żadnym obcowaniu, ani ro- 
zmowie.  Nietylko zaś od wyklętych, dle wfżelkich nie- 
posłufznych , albo fzemraczow pilnie ftronić trzeba. Nic 
bowiem tak do nieposłufzeńftwa, y fzemrania niepobu- 
dza, jak wyklęcie z nieposłufznemi; y fzemraczami. 
Obacz: fzemrze jeden z drugim, wnet będzie (zemrał y 


inny. Przychodzi trzeci, także będzie mruczał, pokąd 


wlzyfcy nie będą mruczeć. ` Tak ta zaraża po całym Kla- 
fztorze fzaleje. Wzgląd bowiem ludzki nafzemrzącego, 
albo odwrócenie ku Przełożonemu prawie zawize 
przerywa Regułę” niefzemrania. _ Nieposłufzny także 
drugiego nieposłułzeńftwem ftaje fię fmiellżym. Jeżeli 
chcefz być wolnym od nieposłufzeńltwa, albo mrucze- 
nia, uciekay od obcowania, y rozmow nieposłulznych, 
y f(zemrzących. 


PUNKT IL 


Q)bcowanie, y rozmowa zwyklęcym na podobną -za- 
sługuje karę. Tak poftanowił SS. Ociec:  Jeżelżby 
który z Braci ważył frę jakimkolwiek (pofobem dączyć fig z 
Bratem wyklętym, niech pod podobną 'wyklęcia podpada karę. 
Y fprawiedliwe, albowiem kto fię towarzyfzy, z wyklę- 
d 2 tym 
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tym fiieposłafznym,. wyftępek jego: potwierdza; albo 
przynaymniey złego o fobie porozumienia. daję okazyą. 
Inni życia nalzego nie przenikają, ale ztoówarzy(zow, 
zwyczajów lądzą. .Zasługuje na podobną karę, bo za- 
niedbywa tę Swiętą Regułę.., Kto bowiem prawem gat. 
dzi, ant fię lęka przeftępitwa pod tak cięlzką karq, 
podobney.uporczywości winowaycą fie czyni. . Zasłu- 
„ guje na podobną karę, choćby tylko Brata do zadolyć 
uczynienia w poprawie przynaglał, jeżeli nie jet na to 
posłany od Opata... Toż lamorozumie o lobie; gdykto 
wniebelpieczeńftwie. cięfzkiey choroby, nieświadomy, 
umiejętności bierze na (jebie pofłać lekarza. . Jeżeliwięc 
pod złe porozumienie, y podobną karę nie chcelz pod- 
padać, nie łącz fie- z Bratem nieposłu(znym, fzemracze y 
krngbruym, wyklętym W żadnej rozmowie, ani obcowaniu, 3 
Czyliż tedy, o.Zakonna dufzo! uciekafz od ob- 
cowania wyklętego, abys go nieutwierdziła w uporze? 
Biada tobie! jeżćlz fię tówarzy(żyf% z nim, z czartem fe towa 
zzyfzy/z,bo oddany jef w moc fzatanowi ma zgubę ciała. Czy 
ftronilz od obcowania wyklętego, abyś fie nie zefzpeci- 
ła tąż fama wadą? Kto fię dotyka finoty, zmażefię od miey, 
Czy ftronilz od obcowania wyklętego, abyś pod podo- 
bną nie podpadła karę? Cięfżka grzefzy, kto w takim nie- 
befpieczehfiwie odważa fig narzecz takową. Załuy ,.żeśdo 
tych czas przeciwko tey Regule częfło grzelzyłą. „Po: 
ftanow uciekać od-obcowania wyklętego , nieposłulzne- 
go, albo fzemracza, abyś go wjego złości nieutwier- 
dziła; abyś fię jego wyfłępkiem nięzmazała; abyś pod 
tęż (amę karę nie podpadła, DZIEN 
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ZEBRANIE CAŁO-MIESIĄCZNE. 


Mając fig za winowaycę każdey godziny dla grzechów fuoich, 
*y rozumiejąc , że go już, zartz. firafonemu Sądowi Bożemu 


sł "|. obecnego pofławią., ż Rozdz. "7. 


PUNKT L 


} Qd jakiego zdania Swiętcy Reguły. ten zacząłem Mie- 


o fiąc, _takim-też jego:podobd fię zakończyć, Szącuję 


à bowiem SS. Oycå, že napulzczy ` Iwojey, Sublackiey to 


*ńad inneuczynił, iż znając fiebie za winowaycę każdej £0- 

dziny dla grzechow fwoich, y rozumiejąc, że go już zaraz 
Jrafznemu (ądowi Bożemu obecnego pofiawią. _ Ztego bo- 
wiem wfzyftkie ftanu (wego obowiązki doskonale wypeł- 
nik , Ty przynaymniey dziś jego nasladuy. Naprzod 
uważ, czy uczyniłeś zadofyć obowiązkowi (wemu ku 
Bogu. Czy częfto akt żywcy wiary o obecności Bo- 
skiey czyniłeś * Czy Boga w fobie lamym, y w fprawach 
iwoich obecnego poznawałeśż Czy na każdym mieyfcu 
Boga obecnego czciłeś + Zbliżającemu fię do Boga wie- 
rzyć trzeba. Ach! jaki rachunek oddafz, żeś-dla za- 
pomnienia obecności Boskiey tyle Aktow cnot Teologi- 
cznych, .y bojazni Bożey w tym Miefiącu opuścił? 


Ddg PUNKT 
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PUNKT HL 


Miey fe za winowaycę dla grzecbow fwoich, 3 rozumiey, żeś 
już pofławiony jef przed firafznym fądem Boskim , a ztąd 
uważ, czy uczyniłeś zadołyć obowiązkowiku Zakono- 
wi fwemu. Czy lękałeś fię przeftąpić naymniefzey Re- 
guły ? Kto gardzi małym, pomału upadnie. Czy doskona- 
lbyłeś postulznym? Mąż posłufżny opowiadać będzie zwy- 
cięftwo. Czy prawdy posłufzeńftwa ufławicznie przed 
oczami miałeś? Coż tam gorzeć będzie, tylko wola włafśta? 


Czy fię nie fprzeciwiałeś, ani słowem, ani uczynkiem? _ 


Ktoby fie pyfzmił, niechcąc być posłufznym, umrze człowiek: 
ten. Czy niewfłąpiłeś na żaden ftopień krnąbrności? 
Ktoby mie chciał słuchać, ja fam zaścicielem będę. Czy ża- 
dney żądzy niemafz tułaniafię? Tufać fig za Klafztorem 


nie przyfłoł dufzom Zakonnym, Czy przypominalz. (obie , | 


częfto powody nawrócenia obyczajow fwoich? Oto że- 
yaz dzień zbawienia, Czy upokorzenia fię powierzchow- 
nego za defekta w Chorze, w Zakonney karności, w 
obrufzeniu Przełożonych nie opulzczafz? Pokozadopefnia 
wfzyfikiego. Czy zachowujelz Ipoloby opatrywania pil- 
ności w Świętych Pfalmachć Mysl, jeżeliby mie miała, coby 
rozmyslala, zawfze błąkliwą będzie, Czy urząd Lektora, 
fprawujefz dla zbudowania słuchających? Tak czyniąc 
fprawifa, że człowiek żyć będzie słowem Bożym. © Niefte- 
tyź! jakąże mafz przyczynę tego, źe obligacyi ku Za- 
konowi nieczynifz zadolyć, ani wnim ńie poltępujelz? 
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PUNKT I 


Micy fe za winowajcę dla grzechow fwoich, y rozumiej, 
że już fiawiony jefteś przed fqdem firafżnym Boskim, y 
uważ, czy uczyniłeś zadofyć obowiązkowi ku bliznie- 
mu. Czy znięzgodliwym zaraz powracałeś (ię do poko- 
ju? Bądz pilnym chować jedność w związku pokoju. 

* Czy żadney żarliwości złey , czyli zapalczywości -nie 


` mafz? asladnycie darow lepfzyc. Czy jefteś pomocą w 


utrapieniu * Coście z maymntey/zych moich uczynili, ranieście 
„uczynili. Czy nie wiążelz fię do fprzeciwiających (ię Prze- 
ełozorym? Podpadnie(ż pod podobną karę, y utrapienie, Nie- 
ftecyz! jakze cię oskarzać będą blizni twoi, żeś onych 
` według ftanu [wego nie wfpomagał. Miey fie za winowny- 
cę dla grzechow fwoich, y rozumiey, żeś już fławiony jef 
przed dem rafzmym Boskim, y uważ, czy uczyniłeś 
zadolyć obligacyi ku fobie famym? Czy byłeś cierpli- 
wym w chorobach? Ciezplźwość ma dzieło doskonałe. Czy 
przeftrzegafz męftwa Zakonnego? Opa/ż męfłwem lędzwie 
twoje. Czy prawdziwie fię upokarzalz ? Będzie/ź podwyż 
JRomy, Czy skromność Zakonną wewfzyftkim zachowu- 
jelz? Skromność wafza niech będzie wiadoma wfzyfikim lu- 
dziom. Czy malz żarliwość dobrą? Bez dobrey żarliwo- 
ści oftygmie miłość. Czy ftarafz fię o zwyczay dobry? 
Jef niejako drugie przyrodzenie, Czy fię ftrzeżefz pro- 
źnowania? Ta była meprawość Sodomy, pycha, y proźmowa- 
nie jej... Czy więcey mowifz niz należy? Prozna jejł Za- 
konmość twoja, Czy nie jefteś ofpałym? nie ciep, całe- 
go 
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go życia twego frzodku fobie bez pożytku porywać. 
Ach jak wiele, y wielkie fą rachunki twoje! Zaluy, żeś 
obowiązkom ftanu (wego. z bojazni Bożey: nieuczynił za- 
dofyć. Pofłanow poprawę, a ucz fię. zadolyć czymć, 
abyś nie podpadł pod fentencyą przeklęctwa raczey, niż 
błogosławieńftwa. CR 


WRZESIEN. 
DZIE N*'I 
O DOSKONAŁOŚCI UBOSTWA. 
Zadiej zgoła niemieć rzeczy. z Rozdz, 3g. 
PUNKT 


Zawlze pobożnym Mnichom Święte uboftwo całym bo- 

* gaćtw.było. skarbem., „Samo człowieka dotego obo- 
wiązuje ftanu,. aby niczego, nie potrzebował. -Kto bo+ ` 
wiem czegokolwiek jefzcze ptagnie, choćby byłnaybo- 
gatlzym Królem, potrzebuje, jet ubogim.  Zkąd Da. 
- wid.mowi: Bogacze potrzebowali, y akneli. „Kto zaś ni: 
czego. nie żąda, tylko Boga, wfzyfłko dziedziczy, y 
więcey ma; niż żądać może.  Szakającym bowiem: Pasa, 
niebędzie ummnieyfżononie z wfzelkiego dobra. Dla tego S$. 
Quiec przykazuje, abysmy żadney zgoła nie mieli rzeczy, 
Do czego naprzod należy, aby każdy całe świata dzie- 
dzićtwo , kochanie nieporządne, y poufałość do Rodzi- 


cow żył s 


MEROE 


* wfzyftko jakby podarunki Boskie bierze, to.wfzyltko 
; Ee 
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cow, znajomych, y wlzyftkich ludzi, miłość tak wła. 
fnego życia z wfzelkim affektem, albo iikontentowaniem 
opuścił, Tak Mateufz cło, Jain y Jakub łodkę, fieć , 
Qyca mufieli.opaścić , aby fzli za Chtyftufem. Tak to 
jeft rzecz prawdziwa, źe jeżeliby kto wfzelkiego o wlzy- 
ftkie  doczefne rzeczy fłatania, y miłości nieopuścił, 
iść by za Chryftufem nie mogi. Tak jeft tzecz pewna, 

' ‘że ktoby znowu do tych famych rzeczy, które opuścił, 


` affektem lię powracał, nie moglby być fpofobnym do 


Króleiłwa Niebieskiego. Tey prawdy nauczają nas I- 
zraelitowie, Ciałem wyfzli z Egyptu; ale fie affektem 
9 pach. O dobry Boże! dla tey jedney niewierności 
„ Boga lamego: Sprawcę fwojego opuścili, a Bożkow fwo- 
ich Egypskich czcili Boylię, o dufzo Zakónna! któ- 
reś rzeczy raz porzuciła, wzdrygay fię cofać do nich. 


PUNETI 
Do wypełnienia przykazania SS, Oyca nalzego żadnej 
` ggota niemieć rzeczy, należy powtóre, źe kto razo- 
puściwizy wizęlkie ftarania, y pożądliwości jakieykol- 
wiek rzeczy doczefney , aby włzelką fwoją frafobliwość 
w Bogu pokładał, ma fię fpodziewać od niego {amego 
wfzelkiey potrzeby dożycia doczelnego, y duchowne: 
go. Dla tego choćby od ludzi wziął jałmużnę według 
ciała, albo duchowną, niech. przyimie, nie tak jednak 
jakby odnich, ale od famego Boga niejako przez sług 
fwoich posłaną. Niech przeftanie nawlzyftkim. A że 


choć 
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choć by co naydrożfzego było, niech mniema, y fza- 
cuje za naynikczemnieyfze. Niedoftatek potrzeb bez 
zalmucenia niech cierpi, bozawfze ich dopełnienia za- 
pewne od Boga przyzwoitego czafu powinien fię [podzie- 
wac. Niech nasładują SS. Oyca, który w niedoftacku 
pfzenicy tak ciefzył Braci: Dzis bowiem mało co jef, ale 


dnia jutrzeyfzego obficie mieć będziecie. Ta doskonałość u- 


boftwa tak jeft potrzebna, że nikt bez niey doskonale 
prawa Ewangelicznego zachować nie może. Nikt bez 
tego wnętrznego, y zewnętcznego wyrzeczenia fię du- 
cha skruchy , wnętrzney, y powierzchowney pokory, 


y cierpliwości , owfzem doskonałego zaprzania fię wfzy- ` 


kich przyrodzonych namiętności należącego do żywo- 
ta Ewangelicznego otrzymać nie może. Do tey zaś do- 
skonałości uboftwa nikt według. świadećtwa S. Syaklety- 
ka, nie przychodzi, kto -przez ciała ukaranie, pofły, 
czucia, y naziemi leżenia doniey niedąży. Tak jeft 
bowiem wielka, jak mowi, doskonałość Ewangeliczne- 
go uboftwa ,. że oney tylko ci zgoła doftępują, ktorzy 
ię wycwiczyli w wfzelkiey cnocie. 


PUNKT M. 


o wfzelakiego naoftatek wypełnienia roskazu SS. Oy- 
ca nafzego, żadney zgoła miemieć rzeczy należy, aby- 
smy żadney więcey o ziemskich rzeczach nie mieli my- 
sli, ale mabyć nalze obcowanie w Niebie. Jeżeliby fię 
cokolwiek nagle przydało pomysleć, zaraz odrzucać 
trzeba; na. tym naywiękfza.ubofitwa doskonałość w 
2082 ` S do 
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sła. Do tey skuteczną wolą ufiłować wlzyfcy jeftesmy 
obowiązani. Jeżelibysmy jey nie otrzymiali, a pod czas 
bylibysmy uwiedzieni roskofzą rzeczy doczefhych, je- 
izcze jeftesmy ubogiemi, bylesmy tylko fzczerze po- 
kutowali,_a znacznie (ię poprawil. O duzo Zakonna! 
nasladuy Ach! nasladuy S$. Qyca fwego. Tak fię wpo- 
it w Naywyżlzego Dozorcy, w którego obliczu mie- 
' fzkał zfobą, że o niczym ziemskich rzeczy nie myslal. 
Tak fię wnie zapatrywał, jakby ich nie było; rozumiał 
ich'zagnoy. Nigdy zaś dotey łaski nie przyidzielż , 
jeżelibyś przez ufilną modlitwę jego pomocy uftawi- 
e Cznie nie profiła; *"Owfżem, jeżeli byś wielkiego: pra- 
gnienia zuczynkowym ufiłowaniem wiżyfłkich fił fwo. 
* ich jey dofłąpienia zawfze w fercu fwoim nie chowała. 
Czyliż tedy, © Zakonna dufzo! ż wizelkim affe- 
ktem , y chęcią do rzeczy doczefnych uczyniłaś rozbrat? 
Kiaby fię mie zarzekł wfzyfłkiego, nie może być Uczniem mo. 
imi. Czy całą ufilność fwoja poruczyłaś Bogu? O odzie. 
niu ma cotywoztwi jefeściet Czy nigdy więcey o rzeczach 
doczelnych nie myslałaś? Kocbaycie fie w prawdzie, mowi 
Bog Wjzechm gący.  Załuy; żeś dotych czas dla dosko- 
nałości uboftwa według przepifu S$. Oycow, y formy 
Profefyi (wojey otrzymania, żadnego prawie nieczy- 
nila. fłarania. Poftanow: z wlzyfłkiemi chęciami do 
rzeczy doczelnych rozbrat uczynić: Całą nadzieje fwo- 
ję w Bogu miescić: o ziemskich rzeczach, jakby 1ch nie 
było, nic odtąd niemyslec. 
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DZIEN II 
O WIECZNOŚCI PIEKŁA. 
Piekła fig lękać. z Rozdz, 4. Inftr. 45. 
PUNKT- E” 
Nayświętlzy Ociec nafż, gdy nas naucza: Pźekża fię lg. | 


skać, naybardziey: nam przypomina, abysmy wie- 
czność jego uważali. Byłąby bowiem wielka męka, być 


odrzuconym choć na moment od błogosławionego wi-. - 
dzenia. Byłaby wielka męka nakrótki czas niebyć po- 


miefzczonym w Chorze Świętych. Byłaby wielka mę- 
ka, być na lat kilka od chwały Niebieskiey zatrzyma- 
nym. Byłaby wielka męka, na wiek jeden, albo nalat 
tyfiąc tyfięcy od radości Niebieskich wyłączonym. Ale 
znolna , lub w fobie nieznofna, byłaby ta męka, gdyby 
kiedykolwiek zajaśniała nadzieja odkupienia potępień- 
com. Teraz żekońca nie ma, zgoła niepojętą jeł, y 
niezmierną. Liczba bowiem lat jey nieolzacowana. U- 
waż wieczność piekła na wieki, po wiekach przez milli- 
on milionow , milionow lat, a przecie jefzcze frzodka, 
niebędę mowił końca nie dofzedłeś. Słowem: zawfze 
jeft, zawlze ogołaca ztowarzyftwa Boskiego, Swiętych, 
y dobr Niebieskich. Touważ, a ochotnie krotkiemi 
ciała roskofzami pogardziłfz, abyś uniknął mąk wic- 


cznych. 
PUNKT 
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PUNKT IL 


Piekła fe lekat fprawuje wieczność. Gdyby były ciem- 
. ności, y` zgrzytanie zebow; gdyby ogień gorzał, a 
nie fpalił; gdyby zimno! dręczyło, gdyby uftawiczna 
boleść, y jęczenie; gdyby żadnego niebyło, któryby 
pociefzył, ale wfzylcy wizyftkich trapili; gdyby mąk, 
y Katowni piekła Bog pomnożył, y przez fwoją Wfze- 
chmocność tyle natężał, ileby zniefione być mogły, je- 
fzczeby fię potępieńcom znofhe zdały, aby tylko na: 
dzieję wybawienia kied żkolwiek mieli.  Ależeniema- 
ją nadziei, zgoła fłają (ię im być niepojętemi. Uważ: 
dni, y lata człowieka oddni, y lat rożnią fię wieczno- 
ŚCI, bo życie nalże, które fię w czafie zaczyna, w cza- 
fiefię kończy, gdy w długości brzegu iwojego formuje, 
Wieczność pożera, którey bez wątpienia niezmierność, 
Ze dłużey, y koło nas fię rościąga, bez zaczęcia, yter- 
minu jey wieczność (ię rozlzerza. Bo wieczności ani 
a: nie mijają, aninatych które przyiść mają, jak- 
y które fię nie pokazały, niezbywa. Słowem: „zawfze 
piekło będzie. Czy krotkością chwały tego świata nie 
pogardziłz, abyś ufzedł wiecznych mąk piekielnych? 


PUNKT M. 
iekła /fę lękać (prawuje wieczność. Będzie tam bowiem 
p feio bez RZA, koniec bez końca.  Niedoftatek 
bez niedofłatku. Tam śmierć zawfze żyć będzie. Ko- 
niec zawlze fię będzie zaczynać, Niedoftatek nie będzie 
Ee 3 U- 
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umiał fię umnieyfzać.  Smierć zabijać będzie, a nieza. 
bije. Będzie dręczyć boleśćj 4'lękania nierozipędzi. 
Piomień palić będzie, a w popioł nie obroci. , Zaifie bez 
końca potępieńcy w dręczeniu żyć będą. -Bez nadziei ód. 
pulzczenia, y miłofierdzia trapić [ię będą, co jeft nędzą nad 
wizyftkie nędze. Pomysl: Jezeliby bowiem po tyle tylięcy 
lat, ile by włofow wfzyfcy mieli, ktorzykołwiek la, béda, y 


byli, fpodziewali ię męki [woje zakończyć, daleko Iżey « 


oneby znofili, ale że nadziei nie mają, ani mieć będa; 
zrolpaczy ufłaną, -y nie zdołają do katowni. Swem: 
Grzechy lię odkryją. Winowdycy będą! fądzeni, aca- 
łość ta będzie wieczna. , Ktozby od wizelkiego, grze- 
chu, którego pożądliwość krotka, y momentalna jeft; 


jakby od zajadliwego węża nieuciekał, aby nie był przy- ` | 


mulzony podeymować mąk wiecznych piekielnych ? 


Czyliż tedy , o Zakonna dufzo! uwažafz wieczność 
piekła, abyś nie była ułowiona krótką ciała roskófzą ? 
ldzcie przeklęci w ogień wieczny, Czy uważalz wieczność 
piekła, abyś fię niewynofiła krótką swiata chwałą? Jdz- 
cie przeklęci w ogień wieczny. Czy uważalz wieczność pie 
kła, abyś niebyla łudzona krótką grzechu pożądliwo- 
ścią? dzie przeklęcć w opten wieczny, - Załuy, żeś dg 
„tych czas wieczności. piekła nierozważała. _Poftanow 
zawize O niey rozmyślać dla odrzucenia krotkiey rosko- 
fzy ciała: dla pogardzenia krótkiey świata chwały: dla 
uniknienia pożądliwości grzechu. 

DZIEN 
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DZIEN W. 
O UZALENIU SIĘ NAD WYSTĘPNEMI., 


Niech w Pafferzu dobrym nasladuje przykładu pobożnęgo , któ- 
ry na góracij dziewiędziefąt y dziewięc zofławrwfży o- 
wiec, fzukać pofzedł jednej owcy, która była zginęła, 
którey fię ułommości użałowa?, z Rozdz. 2. 


PUNKT I 


o Ąbysmy niebyli nazbyt frogiemi Cenforami defektow 


~ ,. Społ-Braci Spoź:Sżofir" naizych;SS.Ociec nalz opo- 

wiada przykład dobrego Pafterza: Wiech w Pafferzu do- 

bryma nasladuje pobożnęgo przykładu, który na górach dziewię- 

dziefąt y dziewięc zofławiwfży owiec, fzukać pofzed? jedney 

owcy, która była zgineła, którey fie użałował ułomoości, že 
ją raczył wziąć na Święta ramiona, a tak odnieść do trzody, 
Chce tedy; abysmy fię żalili uprzeymym ferca affektem 
nad wyftępującemi.  Oftre bowiem cenfurowanie wy- 
ftępujących pochodzi ż pychy, dla którey kto nie mą 
włalney ułomności przed oczami obecney. < Zaite gdy- 

by uważył owe słowa: Kto ftoi, niech patrzy, aby wie u- 
opadł, jakże by fię dla jakichkolwiek defektow mogł ją: 
trzyć naprzęciwko blizniemu ?, Czyliby fię nie lękał, aby 
potym tychże nie dopuścił fię? Izaliby tegoż affektu u- . 
zalenia fię niepokazał jemu, ktoregoby am lobie ży- 
czył pó upadku od innych oświadczonego ? Tak Samuel 

uza- 
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użałował fie nad Saulem dla wyftępku nieposłulzeńftwa 
Tak Paweł (ię żali „dla cudzołoftwa „nad Kotyntyanami. 
Nasladuy, bo inaczey am w tęź fame wyftępki wpa- 
dnielz, dla których fię jątrzyfz na bliznich. 
PUNKT M. 
Ktorey Ufomności tak fig użałował , żeją ha ramiona Swig» 
te raczył wziac. Przez to chce SS, Oriec , abysmyprzez ‘ 
użalającą fię naprawę znofni'wyfłępnego Brata, Tak bowiem 
ulżywamy ciężaru grzechu jego, kiedy go znalzamy. 
Nie znofiemy zaś, jezelibyśmy z wfzelkim Użalenia affe- 
ktem jego nie poprawiali.  Przyktością słow bardziey « 
fię rozjątrzy, Albowiem grzech grzechemniebywa zno- 
fzony, ale miłością. Ze tę miłość miał SS. Ociec nalz., 
dofyć pokazują słowa jego, któremi przykazuje, y naż 
ucza poprawę wyftępnego Brata: Opat ma zesłać. pocis 
feycidow Starfzych, którzyby go ciefzyli, aby nié byt. zmia 
fźczony od obfitego fmutku, Nadto każe, aby użył maści 
napomnienia , 9 lekarftw Pifma, _ Któremisłowy dofyć, 
y nadto wyraża zgoła affekt Oycowski, y lekarza, gdy 
-by Syna fwojego leczył, y że leczenie bez dręczenia 
fłać fię nie może. Ajakiżby był: ten affekt? Wedlug 
świadectwa Świętego Bazylego, byłby pełen użalenia, 
łagodności, y miłofierdzia. Podobnym y ty Brata fwe- 
go wyltępnego ftrofuy., uważając, abyś y ty niebył kum 
izony. 


PUNKT | 
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4 PUNKT M, 
1- | FR órey ommościitak fenžadowat y że ją ma ramiona Swięe 
| s śeraczył wżztąć,s3 odnieść ido trzody Temi słowy 
chce SS. Ociec, abysmy zużalenia modlili fię za Brata 
„_ wyftępnego. . Ma być wnim potwierdzona mowi, miłość, 
ee |. J modić fig malg wfżyfcy a niego. Y: Opat niech przyda 
z * * co więkfza rzecz jef, /wojey y wfzyftkich Braci modlitwy. _ 
m ` Modlitwa bowiem zanofi fig do trzody, bronić nie maíz 
y. filnieyfzego nad tę modlitwę.  Jakżeby bowiem nie miał 
iż wysłuchać Bog.tego, ktory fię tak gorąco dla żarliwo- 
cy e ości czci Iwojey modli za Brata Iwego? Jakże by tegonie 
Oa miał wysłuchać Ociec Niebieski, który fię z jednoro- 
z, | ° dzonym Synem fwoim tak gorąco modli za zbawienie 
da Brata (wego? Zaprawdę , jeżeli wysłachani bywajądway 
ió zezwalający na ziemi, tym bardziey wysłuchany: bę- 
"ARE dzie, ktoby zezwalał >z Synem Boskim Prokuratorem 
sej nafzym u Oyca, y uftawicznie zaiławiającym fię zana- 
é; | mi? Jeżeli tedy malz prawdziwą żarliwość ku wyfłępne- 
dy mu Bratu , żal fię nad nim, modlfię za niego, y zuża- 
A leniem ftrofuy jego. A gdytym nicnie wskorafZz , jeże- 


ug |. Mnie jeft złosliwy, modl lẹ za niego, a wybawilz  du- 
as fzę jego od śmierci. 


ex t Czyliż tedy, o Zatonna dufzo! żalifz fie nad wy- 
Ua | ftępującym Bratem? Też to ma ginąć Brat twoy ; A sg 
ułomma, za którego Chryfins umarż? Czy zużaleniem ftro- 


fujefz Brata 7 fire wyltępującego? Nauczay go wducbu 
43 łagodnóci, Czy lię zużaleniem modliż za Brata, za Sis- 
w: Ff 


frs 
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fire wyftępującego? Modleie fie wzajewinie , abyście byli zba 
wieni. ŻZałuy, żeś tego użalenia fię nie czyniła, Pofta- 
now; mieć użalenie nad wyftępującym: wyftępującego 
z użaleniem ftrofować: modlić ię zużalenia nad wyftę- 
pującym. 


DZIEN IV. 
O DOSWIADCZENIU PRAWDZIWEY POKORY. 


Ma być przyjęty naofłatnim mieyftu, aby fig z tego jego 
3 doświądczała pokora. z Rozdz. 29. 


PUNKT. L 


Nie malz nic rzadcieyfzego nad prawdziwą pokorę. Dla 
tego S$. Ociec przykazuje Przełożonemu, aby U- 
czniow fwoich pokory naybardziey  wyftępujących do- 
świadczał.  Pierwfze doświadczenie kładzie natym, aby 
był przyjęty na ofiatnim mieyfćn. Albowiem gdyby kto 
prawdziwie niżej w/żyftkich fiebie podleyfzym , y nikczenimieg- 
fzym, nietylko fwoim językiem wyznał , ale też nprzeymym 
firca mniemał affektem, zgołafię radować będzie, gdy nad 
wfzyfłkich jelt pogardzony. Ani słowem, ani znakiem 
ZA nie pokaże fmutku, ale do tego oftatniego mieyfta 
sług Boskich niegodnym (ię fądzić będzie. Fałfzywazaś 
pokora jeft, jeźeliby fię fmucił, kiedy drudzy jakimkol- 
wiek fpofobem nad niegolą przenofzeni. Zmyslona jeft 
pokora, jeżeli, gdy drudzy bywają chwaleni, on tego 
nie 


kto 
iey- 
2977 
nad 
em 
(ca 
zaś 
kol- 
jeft 
ego 

nie 
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nieznofi,  Farbowanajeft pokora, gdy zdrugiemi jakim. 
kolwiek (polobem ftanowiony:, ztąd (ię miefza. O Świę- 
ta Pokoro!- wfzyfcy ciebie mieć pragną. Wfzylcy cię 
mieć pokazują. Wlzylcy twoją jalnością żądają być za- 
jasnieni, ale ciebie nikt nie chce fprawować. Pragnie 
każdy pokazać (ię pokornym, ale unika od podłości, y 
nikczemnościa 


PUNKT IL 


[[rugie doświadczenie pokory kładzie SS. Ociec nafz, 
gdyby fie kto dla miłości Boskieywfzelkim posłu(zeńftwem 
poddał Przełsżonemu, Albowiem. jeżelsby fię do wfzyfikie- 
go, co mu jeft nakazano, jako robotnikiem złym, y` więgos 
dnym fig nie ofądził , prawdziwey nie ofiada pokory. Jeżeli 
fię fmuci dla pełnienia podłych posług, prawdziwey poko: 
ryniema. - Jeżeli poprawy, y pokuty Żakonne welołonie 
przyimie, prawdziwey pokory nie ma. Jeżeli Przerozonemu 
niedoskonałemu,tak jak doskonałemu nie jeft posiufznym, 
prawdziwey pokory niema. Albowiem pokorny do 
wizyftkiego , y wewfzyftkim chęć ma fprawującą. Po- 
kora z miłości pochodząca źadney nie cierpi przykrości 
znikczemności, y mniey ważenia. _ Dobrowolnie do 
nayniżfzych fię rzeczy bierze. Owfzem gdy obeymie ni- 
skości , fpokoyną fię ftaje: O Swięta Pokoro! jak niew 
wielu fię wsławialz? Wiele ftara fię, aby byli miani za 
pokornych, ale fię zgoła upokorzyć nie chcą. 


Ff 2 PUNKT 
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PUNKT Mm 


Trzecie doświadczenie pokory kładzie SS. Ocieć nafż; 
jeżeliby w wfzelakich zadanych krzywdacb skrytym fumnie- 
wiem zakochał fie w cierpliwości. Albowiem jak złoto w 
piecu, tak pokora ma warftacie cierpliwości fię doświad- 
cza, y probuje. Bo niepodobna jeft rzecz, a żebyten, 
który fobie perlwaduje, y w fiebie wmawia, iz mu 
wlzyftkich niedoftaje uczynkow , y że nad wfzyftkich 
jeft nayofiatecznieyfzym, czyliby nie miał kiedy pogar- 
Y, Urągania, albo wfzelakiey znieść krzywdy. Ten 


fam, ktory pierwey świadomy jelt włafney podłości,nie « 


orufza fię umysłem, gdy zelzywemi niesławy słowami 
ywa nagabany. Ledwo co fię uznaje być pokrzyw- 
dzonym, wnetfię {dzi godnym wfżelkiey pogardy, y 
zelżywości.  Opacznie, fał(żywa pokora, gdy jeft.0- 
brazona choć naymnieyfzym słowkiem, zaraz fiè gnie- 
wa. „ Za jedno zelżywe słowo, fto odpowiada. _ Albo 
jeżeli fię z jakieykolwiek przyczyny _niefinie zemścić, 
złość wlercu zachowuje. O Święta Pokoro! jak fiebie 
wielu pokornemi czynią, ale przeciwność doświadcza, 
jak dalekiemi od prawdziwey pokory. Ty nasladu y SS. 
Qyca fwego.  "Obacż, jaką znofił cierpliwością krżywdy 
odowych złosliwych Mnichow, ktorzy go otruć chcieli. 
Prawdziwie był pokornym, godnym fię śmierci (ądził, 
Czyliż tedy, o Zakonna dufżo! ciefzy(zfię, gdy 
jefteś znieważona od innych? Prawdziwie bokorny bierze 


fe 
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Jte do oflatniego mieyfta. “Czy w powińnóściach jnaypodley- 
{zych rownie ochotnie, jak y w okazałych jefteś posłu- 
fżną? - Prawdziwie pokorny żawfze nikcżemnie fobie obiera 
| rzeczy.  Czyfię ciefzyfz zpogardy, y krzywdy? Praw- 
| dziwie pokorny pragnie fię nafjcać z Zbawiczelem zelżywościa- 
mi.  ŻZałuy że tego pokory doświadczenia jelzcze nie 
możelz znieść. * Poftanow: drugim chętnie pierwizego 
* uftępować mieylca: Pod czas powinności podłych zra- 

` dością być posłufzną: Sądzić fię godną zelżywości. 


DZIEN V. 


- © WYSTRZEGANIU SIĘ CZYNIENIA 
NIEPOKOJU. | 


Niech nie czyni niepokoju. z Rozdz. 3I. 
PUNKT I. 


o czynienie niepokoju, którego zakazuje SS. Ociec 
nafz temi słowy: Wiech nie czyni niepokoju, pochodzi 

z zbytecznych umysłu palsyi. Pochodzi z skwapliwości, 
„którym fię unofi bez uwagi żamiefzanie według poządli- 
wości porufżenia kuwidokowi. Pochodzi z zbyteczney 
gorącości gniewu, w ktorym, cokolwiek czyni, znie: 
„pokojem czyni. Pochodzi Znieposkromioney, y popędli- 
wey pafsyi, w którey umysł slepym, y zamiefzanym 
j’ wewlzyftkim poftępuje fpofobem. O jak wiele fię ztąd 
rodzi błędow ! -© jak ER krzewi. ztąd wyftępkow! 
34 cy, 
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ty czyń zuwagą, a nie z skwapliwością wlzyftko. Ma 
my bowiem od Boga rozum, abysmy według. natury 
nieporządney natchnienia, albo porufzenia widoku zwy- 
czajem beftyi nie czynili. Dla tego nas y swiatłem wia- 
ry nauczył, aby, gdyby rozum przez grzech pierwo- 
rodny zacmiony chciał niedoyrzeć, przez to był obja- 
sniony swiatło. Przeto też nieskwapliweść nam Zbawi- 
ciel zaleca, abysmy cierpliwie rozruch namiętności, y 
pożądliwości znofzący , według rozumu, y wiary czy- 
nili. O gdybyś tak: czynił! migdybyś tak fzpetnie nie 
błądził od dż zbawienia. Strzeż (ię tedy niefpokoy- 


ności, ztey pierwizy wfzczął (ię grzech Aniołow; ni- 


gdyby bowiem niebyli zgrzefżyli, gdyby byli uważali 
cięlzkość grzechu. 


PUNKT Il 
Niech nie czyni niepokoju, _ Nielpokoyność pochodzi z 
różnych, y wielu widokow. Gdy bowiem umysł 
albo jeft nieftacecznym , albo fię unofi iyseepag mijo- 
ścią w prawie jakiey, albo ròżne, y wiele (praw czyni, 


„..żadney nie uczyni zadolfyć, ale zamiefzanie. iprawuje, 


Zaifte nie dobrze czyni, kto róźne rzeczy czyni. Niedo- 
brze czyni, kto wieleczyni. Tylkotendobrze czyni kto 
jedn; rzecż dobrze (prawuje, y dóskonale  Takowemu 
dobrze bywa zarzucono owemi Zbawiciela słowy: Mar- 
to, Marto frajujef fig, y trofzczefz około wiela. = Ledwo 
co bowiem jedno zaczęli czynić, już albo miłością fię 
nabawiają , albo frafobliwością drugiego. Lecz jedno 

prze- 


ABELA ET.| a W A adi | 00 IE" ZE GU 2. 


Dzen V. WRZESNIA. — 239 


przecie jeft potrzebne. Ale ktorez to jeft jedno? aby to 
czynili, co Reguła, albo Opat teraz zaraz każe czynić, 
Aby to porządnie czynili, co jeft teraz. Zeby tego,co 
zposłufzeńftwa raz nahonor Boski zaczęli, chybaby im 
z posłufzeńftwa zakazano , aż dokońca dokonali. Bonie 
bywa uwieńczone dzieło, tylko aż do końca przywie- 
dzione. Niefłetyż! jak nie doskonałe f4 bez żadney zasłu- 
gi, bez żadnego pozytku tych dzieła, ktorzy różne rze- 
czy, y wiele chcą czynić? Ty więc jedno z posłulzeń- 
ftwa, y zwielkiey czyń miłości, aròżnerzeczy , y wic- 


- le, y wielkie, y wlzyfikie uczyniłeś. 


PUNKT I. 


Nie być niefpokoynym.  Niefpokoyność pochodzi zna- 

głych, y niefpodzianych przypadkow. Ledwo bo- 
wiem cokolwiek nam fię przeciwnego przytrafi, wnet lię 
miefzamy; dla pomiefzania ani nas do rady, ani do po- 
mocy. A im dłużey trwamy wtakowey nie(pokoyno- * 
ści, tym fię do więklzego bierze wzroftu. Owfżem ja- 
kichkolwiek fię chwytamy frzodkóow, dokońca nas nie 
przyprowadzają. Ty wtakowym przypadku zaraz fię 
obroć do Opatrzności Boskiey.  Uważ: tak Boska O- 
patrzność zawfże [ię o jednę ftara dulzę, jak o wiele ro- 


` dzaju ludzkiego. Który bowiem rozfporządza rzecza- 


mi wfzyfłkiemi, rozfporządza y jedną, bo który wizy- 
ftko rządząc napełnia, rządzi też napełniając. Cokol- 
wiek fię tedy AaS to (ię nie z przypadku, ale zaípõ- 
zrądzeniem Boskim zdarza, A co od Boga pochodzi, 
nię 
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— nie może być tylko dobrym,-y ku zbawieniu u yi 
nych Iwoich.  Oddayże.tedy wlzyftko,_ y ipuść na Bo; 
ską Opatrzność.  Modlfię dla pomocy, y rady, a wizy» 
itko przybędzie. i i 

ani /Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nie jefteś CZY» 
hiacą niepokoy dla palsyi twoich 2, Uczcie fe odemnie żem 
cichy, 3 pokornego fórca. Czy niejefteś niefpokoyną dla 
wielu, y rożnych fpraw? Kto fobie zły, a komuż dobry 


A jedno jeft potrzebne. ~ Czy nie jeltes niefpokoyną dla 


trafiających fie przeciwności? - Ox fam jeft, a nikt nie mos 


że odwrocić mysli jego, Załuy, żeś dotychczas tak bar- 
dzo niefpokoynie żyła. Poltanow niebyć niefpokoyną 


z pafsyi, ani dla wielu, y różnych fpraw, ani znicipo+ | 


dzianych przypadkow. 
DZIEN VI 


„O WYSTRZEGANIU SIĘ LENISTWA. 
Nie być leniwym,  zRozdz. 31. 


PUNKT IL 


"| rojakie SS. Ociec nalz potępia leniftwo.. Pierwfżego 
zakazuje na posługi Braterskie : Me być leniwym, Kto 

fię bowiem dla posługi  Braterskicy prolżony leni; fa- 
mym leniftwem pokazuje, że niema wlobie miłości. 
Brata zafmuca. A chociałzby też usługę zopoznieniem 
fię, zprzewloką, albo jakim kfzealtem oświadczył, czę 
Q 


P 


w e- ęą 
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xo go y tak gorfzy, bo prawdziwa miłość nie zna omie- 
fzkania. O zjaką welołością, y: prędkością  „dgapiźo- 
wi Dyakonowi owego co tylko zoftało oleju, profzące- 
mu użyczył! jak cięlzko ukarał dla opoznienia lię Szafa- 
rza? Ty więc pamiętny na Boski wyrok ow, na coby 
zaslużył, ktoryby zgorlzył jednego z maluchnych, we- 
foto, y chyżw-czyń posługę Braterską: Jeżeli kto od cie- 
bie czego nierozumnie profi, mie gardząc nie zafinucay jego, 
ale zpokorg, y słowem odpowiedzi dobrym odzow, Bowiem 
dobre słowo jeff nad naylep(zy datek. Jakże ztąd zajasnie- 
je miłość twoja! jak będzie przyjemna Bogu , y ludziom! 


» jak dobrego wefela doftanielz w Niebie, gdybyś tak prę- 


dko miłosć fprawował naziemi! 


PUNKT IŁ 


Drugiego leniftwa zakazuje SS. Ociećnafż do posłulzeń- 
ftwa. Mie leniwie, Jezeli bowiem być posłulznym 
zwłaczafz , coż infzego pokazujefz , jak ze nafwoim zda- 
niu, y włafney woli jelzcze zbytecznie polegalz? Jeżeli 
fię opozniałz, Coż infzego pokazujefż, jakże albo ro- 
skazy Przełożonego rozftrząfafz, albo dla wielkiego o- 
pierania fię woli boifz fię tego poczynać? Zaifte ktorzy 
ufiiują doskonałe uczynić posłufzeńftwo , nie wiedzą, 
coto odwłoka w czynieniu. Zaraz opufzczają to, cojelt 
iwego, y co wręku mają, opufzczają wolą włafną y za- 
raz zabawkę ręczną, y to co czynili, niedoskonałą zo- 
ftawują. Na jedney nodze posłufzeńtwa idą na głos ro- 
skazującego uczynkiem. Czemu? aby nasłuch ucha 
Gg ftali 
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ftali fie postufznemi Panu. Czyliżby Chtyftus. powoła- 
nie fwoje chciał mieć na wzgardę, gdyby fig byli opo. 
znili Apoftołowie z porzuceniem fieci lwoich? Tych 
prędkiego posłufżeńftwa dawni Oycowie zawfze naslado- 
wali. A jak było miłe Bogu, y ludziom! niech będzie 
świadkiem Marek Uczeń Sylwana Opata, dla tego nad in- 
nych bardziey Społ-Uczniow był od niegó kochany, dla 


czego inni zalinuceni ftarcowie posłali do niego, aby ` 


równą wizyftkim oświadczył miłość, ale Opat do każ- 
dego zolobna Celli kołacąc włalnym każdego nazywał 
imieniem; a żaden nie przyfzedł, Marek zaraz na głos ftar- 
ca, jelzcze zoftawiwizy niedoskonałą, y nieskończoną « 
litere, wyfzedł przed Cellę; ztąd rzekli ftarcowie. 
rawdzie,” którego ty kochafz; y my już kochamy; bo y Bog 
go kocha dla jego posżufzeńfiwa, Nasladuy , a będziefz ko- 
chany Bogu, y ludziom. 


PUNKT. M: 


rzeciego leniftwa zakazuje SS. Ociec nafz do robot 
pofpolitych. Zkąd-tym, którzy na służbę Boską, 
albo do ftołu nie rychło przychodzą, pokutę naznacza. 
Y _słufznie, -bo opoznienie tak. fehodzenia (ię do robot 
pofpolitych , jak czynienia onychże wielką trąci gnufno- 
„ścią. -Gdzie jeft bowiem. gorliwość, tam y prędkość , 
aby doskonałe Ucznia dzieła prędzey wypełnione były. 
Opacznie: gnufność wzdryga fe donich przyftąpić. Do 
nich (ię leni, y ledwie nie zafypia. Zadney niecierpio- 
choty. Wewfzyftkim, y,do wlzyfkiego teskni , że Ę 
ię 
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tię modlić, ani czytać, ani robić jey mie miło. . Dla te- 
o naybardziey fię nie podoba Bogu, bo welołego daw- 
cę miłuje. Niepodoba fię y ludziom, bofię ztąd mie- 
fzają, fmucą, y górfzą. Ty abyślię podobał Bogu w 
dobrym, y do dobrego Społ.Braci, Społ. Siofirom , bądz 
prędką w wfzelkim dziele (woim. j 
Czyliż tedy; o Zakonna dufzo! nie jefteś leniwą, 
y opiefzałą do posług Braci Sioffr? Kto prędko daje, dwa: 
razy daje. Czy niejefteśleniwą do posłulzeńftwa ? Abra- 
bam tey nocy wfłał doofiarowania Syna, w którey odebrat ro- 
skaz. Czy niejefteś leniwą do roboty polpolitey ? W u- 


œ czynkach fwoich bądz prędką. Załuy, żeś y ty jet leni- 


wą, yjopiefzałą wtym wízyltkim. Poftanow nie być le- 
niwa na posługi Braci Sięfirom, do postulzeńftwa , do ro- 
bot pofpolitych. -` 


DZIEN VI 


O NIEDBALSTWIE W UZYWANIU RZECZY 
KLASZTORNYCH. 


Naymniejfzey rzeczy niech fobie lekce nie waży. zRozdz.31' 
PUNKT L 


o tu SS. Ociec nalz Szafarzowi przykazuje, toż famo 
każdemu Zakonnikowi zaleca: MWaymmiey/żej rzeczy 
niech fobie lekce nieważy, aby czego wie utracił, Czemu? 
do żadney, zgoła rzeczy włafhcy niema. Czego używa, 
Gg 2 nie 
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nie jeft włalne, ale Chryftufa Oyczyzna. Doniego na- 
leży, cokolwiek ofiarują Klafztorowi wiernych sluby. 
Swięta rzecz jeft. Dla tego z tey przyczyny SS, Ociec 
chce ,/ abysmy wfżyfikie naczynia Klafztorne, y wfzelakź 
fprzęt, jakby Ołtarzvwe Bogu pofwięcone naczynia [zanowali, 
O jak piękny w tym punkcie Święci Oycowie nali nam 
zoftawili przykład! naymnieyfze wfżelkietupieci pozbie- 


rali, aby nie zginęły. Tak fzanowali żywą wiarą, y ` 


wielką uczciwością wfzelkie Klafztorne ruchomości. Za- 


patrywalifię na pofwięcone rzeczy, a one wielce fzaco- - 


wali. Czemuż ty nie idziefz ich sladami? Za fwoje,nie 
Chryftufa mniemalz te rzeczy, których używałz? 


PUNKT NI, 
Naymnieyfzey rzeczy niech fobie lekce mie waży, aby czego 
nie zepfił. Czemu? bo jeft ubogim. Żaifte ubo- 
gim, kto rzecz jaką ma w domu lichą, a o wfzyftkich 
ma fłaranie. Pilay jeft, aby fię choć co naymnieyfze- 
o niezepfuło. Tego gdyby nie miał, famego niedo- 
(R y potrzeby mieć nie będzie. Tego uboftwa je- 


żelibysmy nie nasladowali, nie jeftesmy ubogiemi. O» . 


wego punktu Reguły Świętey , a w/żelkiey podźości , mie- 
doftatku miech March przeftaje, nie wypełniamy. ` Raczey 
według zwyczaju bogaczow niedbamy nic, choć fię co 
zepfuje, albo złamie z tych rzeczy, ktore nam fą po- 
zwolone do używania. Mało ważemy zepfucie rzeczy 
Klafztotnych, będąc bełpiecznemi, że za zepfute lep- 
fze nar dadzą.. Zaprawdę nie jeft to fzanować mę u- 

g- 


LJ 
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boftwo , ale bogaczow nasladować zbytki. O jakiego 
rachunku wyciągać będzie Zbawiciel nafz odtych, kto- - 
rzy tak małe mieli ftaranie o rzeczach fwoich! jeżeli bo- 


wiem tak oftro upomina fię talentow, albo grzywień wy- 


danych, a jakże furowo karać będzie zgoła za utracone? 
Ty, abyś czegokolwiek nie zepluł przeciwko slubowi u- 
boftwa-z ruchomości, y fprzętow Klafztornych, zawfze 
mysl o owych słowach SS. Oyca twego; bo zżych way- 
fikicb m dzień fądu rachunek oddafz, 


PU MK TAHE 


* Naymnieyfzey rzeczy niech fobie lekce nieważy, ani nieo 


chędożmie , ani nie niedbale rzeczy Klafatorme chowa, Cze- 
mu? bo wfzyftkie w Klalztorze Bogu fą polwięcone. 
Wielki bowiem grzech jeft, rzeczami Bogu ofiarowane- 
mi nieczyfło, sa. niedbale (prawować.  Zaifte Balta- 
zar ow, że naczynia Kościelne zelżył, złość fwoją wy- 
pełnił. Sługa, który talent fiwoy nieuczciwie w ziemi 
zakopał, w Ciemności zewnętrzne wrzucony. Y słufznie, 
albowiem kto rzeczy Boskie (profnie niemi fprawując 
znieważa, że famemu Bogu powinnego nie daje polza- 
nowania, jeft przekonany. Dla tego Święci Oycowie 
ani naymnieyfzey fprofności w fukniach, w ruchomo- 
ściach ubogich, y w całym Klafztorze ścierpieć nie mo- 
gli. Chcieli, aby wiżyftkie rzeczy były czyfłe, y o- 
chędoźnie zachowane dla pofzanowania Boskiego od 
tych, do których należało, Tego przykładu naslado- 
wał SS, Ociec nalz, y ra przykazuje Tygodniowym, 

83 


aby 
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aby w Sobote czyścili w/zyfikie rzeczy, Czemu: ty fię tak 

fprawujelz plugawie z rzeczami pozwolonemi fobie dou 
zywania? Mało tobie ważylz rzeczy pofwięcone, y fa 


mego Boga. PA 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nic niezaniedby- 


wafz gubiąc? Chryfinfa rzecz gubifż. Czy nienie zanićd- i 
bywalz piując” „Jeże ufafż w dofłatek dobra, nie mfa w 
tobie zachowania ubofłwa, Czy. nic nie żaniedbywalz [zpe-= 
sA (prawując? Plugafitwa w rzeczach Boskich cały Zakón 
Specg. Załuy, żes przeciwko slubowi uboftwa takwie- > 
L; w rzeczach Klafztornych zaniedbała.  Pofłanow nic 
nie zaniedbywać, gubiąc, pfując, y plugawie, nieczy- + | 
ito fprawując. À 


DZIEŃ VIL 
Na Uroczyftość NARODZENIA N. M.P. 


O TROJAKIM OBOWIĄZKU POWOŁANIA 
ZAKONNEGO. 
Przyjacielu po coś przyfzedłt z Rozdz. Ó0. 


PUNKT I 


| | Narodziła fie dziś Błogosławiona Panna Marya, aby 

chwała Boska jak naybardziey z niey -zajasniała. 
Gdzież bowiem Bog więkfzą odebrał chwałę? jak gdy 
człowieka zniey wziął. Aty Zakonna dufzo dla pomno- 


żenia chwały Boskicy jak naybardziey powołana jefteś: 
: czy- 


m 
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czyliź cię SS. Ociec twoy od początku Reguły fwojey 
zaraz do niey nie wzywa, y nienapomina: Kżórzy /ą bo- 
jący fie Boga , niewymojzą fie z dobrego zachowania (wego: ale 
w/zyfiko dobro nie fobie, ale Bogu przypifują (prawującego w 
fobie-Pana wielbią owe z Prorokiem mowiący słowa: Nie nam 
Panie , nienam ; ale Tmieniowi twojemu day chwałę? Powo- 
łana prawda byłaś przez ftworzenie do chwały Stworzy- 

| e ciela, ale żeś wojey fzukała nieporządnie, powołał cię 

Bog do ftanu Zakonnego. Ten nicinfzego nie jeft tylko 

ftan pogardy, y nikczemności włalney, Ten nic infze- 

fzego nie jeft, jak uftawiczne uwielbienie Boga. ` Prze- 

e bież każdy z ofobna Rozdział Reguły Swiętey, a każdy 

-| znaydziefz, że do tego dąży końca. - Częściey więc py- 

` œ tay fię fiebie (amey: Przyjacielu po coś przyfzedź? abyś na- 
sladowała Narodzoną MARYA, Pannę. 


PUNKT IL. | 
Narodziła fię dziś Nayświętiża Marya Panna dla zbawie- 
nia ludzkiego. Czyliz ona bezprzeftanną Pofrze- 
dniczką, y Orędowniczką niebyła odkupienia nafzego ? 
A ty Zakonna dulzo powołana jefteś dla pomnożenia zba- 
4 wienia ludzkiego * Izaliż SS. Ociec twoy niekaże, abyś 
fie uftawicznie zaprzyjacioł, y Inieprzyjacioł modliła? 
Izali tego ftan Zakonny niewyciąga, abyś czyfłą ofiaro- 
wała Bogu modlitwę? Czegoź bardziey Bog wysłuchi- 
wa, jako takiey modlitwy? Izaliż Moyżefz nieodwrócił 
gniewu Boskiego od ludu fwego przez modlitwę? częfto 
tedy pytay fiebie: Przyjacielu po coś przyfśtdł 4 Nasladuy 
wê- 
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- według fłanu twego Narodzoną Marya, Pannę. Baa: 
rzez czyftą modlitwę Pofrzednikiem, y Orędownikiem 

bdzkie. Odwrocifz odnich gniew Boski. Pojednafz 

ich zBogiem.  Zbawifz dulze ich. Tak Duch Swięty y 

napomina, y` obiecuje: Modlete fie za fiebie wzajemnie, 

abyście zbawieni byli, 


PUNKT M. 


Narodziła fię dziś Nayświętlża Marva Panna dla zbawie- 
nia włalnego. = Ktoź bowiem bardziey zbawienia 
{wego przez nieuftawający w cnotach poftępek pomna: 


Żał, jak Błogosławiona Marva? y ty, o Zakonnadufżo h 


dla zysku zbawienia (wego jedynie dla poftępku wcno- 
tach jefteś powołana. Ileż razy ciebie $S. Ociec twoy o 
to upomina? Bieżcie, gdy światło żywsta macie, aby: was 
ciemnosci śmierci nieogarneły. Y: Bieżeć, y czynić trzeba 
teraz, coby mam ma wieki pożyteczno było. Ta jeft zgoła je- 
dyna fprawa twoja, abyś zbawienie fwoje w befpieczna- 
ści fłanowiła. Na coż fię przydadzą inne (prawy wizy- 
ftkie, jeżelibys ufzczerbek dufzy fwojey odniosła? Na 
cofię przydadzą wlzyftkie prace, jeźelibyś przez nie nie 
przyczyniła fobie wieczney chwały wielkości? na co fię 
przydadzą wfżyftkie ftarania, y pieczołowitości, jeżeli 
byś nie miała ftarania o dulzę twoją? Jeft prawda Zba- 
owiciela: Kżo fobie zły, komuż dobry będzie? Szukaycie pier- 
wey Króleftwa Bożego , y fprawiedliwości jego; Jedno jeft po- 
trzebne. _ Wfzyftko tedy powinienaś czynić dla zbawie- 
nia twego, -Go jemu nie jet przyzwoitego, jakob- 


izkoy 


zz 
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fzkodliwą rzeczą pogatdzay.  Częfto fobie naten ko- 
nieć zarzucay + Przyjacielu po coś przófzedł4 Nasladuy Na- 


" |  rodzońą MaRvA, „Pannę; á wkażdymi momencie poftą- 
BE BENZ Wizelka bowiem tżećcz; ktotą byś czyniła ku po- 
ftępkowi Iwemu ; niezmierną wielkość chwały tobie [pra+ 
wi. A czego czynić niebędziefż tiazbawienie (woje; 
umnieyfzy cı to nieżmierney wielkości chwały. l 
e Czyliź tedy, o Zakonna dulżo! według powoła. 
+] 0 nia ufiłujefz jedynie potnnażać chwały Boskiey ? aby we 
| ~ wfźyfikim był wwielbiony Bog; przykazanie jeft SS. Qyca, 
s | Czy pommażafz według powołania {wego zbawienie lu- 
"| © dzkie przez modlitwy ? WE: modlić żaprzyjacioł, 
- |. . 9 miebrzyjacioł,, toskaż jeft SS. Oyca tafzego., , Czy po- 
> | mnażafz według powołania wego zbawienie włalne? „byś 
s | fięprzez pracę posłufzeńftwa do niego powróciła, od którego 
8 przez mieposiufżeńfkwa güufuosé odfłąpiłaś, cała Reguła 
2 Swięta tapómina. Załuy, żeś tym powołania {wego o- 
3 bowiązkom zadofyć nieuczyniła. Pofłanow według po- ` 
x wołania twego chwałę Boską, zbawienie ludzkie, y wła. 
a ińe zawfze pomnażać, 
G | 
PY L DZTEŃ IX 
z O-WIELKIEY ZŁOŚCI SZEMRANIA, 
5 Nadewfzyfko, złość fzemranta z jakiekolwiek brzyczyny ; 
r EAEI Kenan, AG, alkh wikia 
? niechay fig mie pokazuje, 2 Rozdz, 34. 


y Hh PUNKT 
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Wielkie złe jeft fzemranie, także SS. Ociec nafz zakazu- 
je: Nadewfzyfiko, niechay fig złość fzemrania zjakieye 
kolwiek przyczyny niepokazuje. Zadney fzemrania przy- 
czyny, luboby fię fprawiedliwa pokazała, nie dozwala. 


nawia boleści.  Włocznią jeft język fzemrzącego , kto- 
ry Bok Pański znowu okrutnie bodzie, Wniwecż O- 
braca tego, który powiada. <Słufznie mogł byś nazwać 
język izemrzącego cierniem; kole tego, który go chę- 
tnie słucha.  Gwozdziami nazyway język fżemracza, 
ranią tego, o ktorym powiada. O mianowania niego- 
dna niecnoto!. okrutniey fię na Zbawiciela froży, niź 
wizyftkie katownie zajadłych żydow.  Jeżeliby bowiem 
Jezus żywota łaski wciele, które teraz od fzemracza by- 
wa dręczony, nad żywot ciała (wego nie byi przeniosł, 
nigdy by był tego przez zelżywość krzyżową nie utra- 
Cii, 


PU MK, JE 


Wielkie złe jeft fzemranie, tak że SS. Ociec nafz zaka- 
zał :+ Nadew/zyfka, aby fię, zdość /gemrawia w jakimkol- 
wiek słowie nie pokazała. _ Wfzelkie naymnieyfze fzemra- 
nia słowo wyłącza. A co jeft więkfza, ani wnętrznego 
nie cierpi fzemrania. Grozi bowiem, jeżelzby fzemrał w 
fircu, ma pod karę fzemrżących podpadać, Bo tzemranie 
cięfżko trapi tego, przeciwko któremu fię Zaś” Ni- 

ogo 


Albowiem fzemranie znowu cierpiącego Zbawicieja od- : 


l 
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nogo nie mafż nieczułego, któryby na umysle źadney ` 

- „nie czuł przykrości,gdy wpada wufta do fzemrania skłonne. 
Lubo bowiem fprawiedliwi nie bardzo ftarają fię o łaskę al-- - 
boo chwałę ludzką. Bogużyją , nieludziom. W Niebie 
lą Obywatelami, a nie naziemi. Tam zapłaty, y po- 

- ćhwał oczekiwają, nietu.- A przecie językami (zemrzą- 
cych albo że (pokoynie Bogu służyć nie mogą, albo ze 

ə- nieprzyfjacioł (woich opłakują niéfzczeście, cięfzko by- 
wają dręczeni. Ty, żebyś Społ.Brata,  Spoź-Szofirę, . 
albo Przełożonego kiedy nie trapił, chroń fię wlzelkie- 
go (zemrania słowa naybardziey. 


7 PUNKT IM 


Wielkie złe jeft (zemranie, tak, że S$. Ociec nafz füro- 
wo przykazuje: Nadewzy/fko, aby fie złość [zemrania 

g zuakiem niepokazała. Ani znaku (zemtania nie dozwa- 
la. Bo fżemranie nadewlzyftko fzkodzi: fzemrzącemu, 
przykładem (4: Marya, y Aaron.  Szemrali przeciwko 
Moyżelzowi, że Murzynkę przyjął, A oto! Maryatrę-. 
dowata ftała fię jako snieg,  Moyżefza zas Bog lam wy- 
niosł chwałą.  Nieinaczey y fumnienie, y włafną sławę 
fzpecą, którzy choć lekko izemrzą. Będzie. uwielbio- 
ny od Pana, kto wiernie trwać będzie znim w pokufąch 
izemrzących: Abyś fobie famemu nie fzkodził , wftrzy- 
may fie koniecznie od wlzelkiego fzemrania. | 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! za jakąkolwiek 
przyczyną niefzemrzefz? Ani fzemrzcie tak, jak miektó- 
rzy znich fzemraliy_y poginęli. od uifzczyciela, -Czy nie 
EY Hh 2 izem- 


p z panna nz 
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fzemrzófz w jakimkolwiek słowie?  W/Ryfiko czyncie bez 
fzemrania, y wątpienia. Czy nie (zemrzelz w jakimkol- 
"wiek znaku? Wfzczełofię fzemranie luda, y zapalit fię na 
nich ogień Pański, Załuy, żeś tę Świętą Regułę tylera- 
zy przeltępowała, Poffanow: z jakieykolwiek przyczy- 
hy W jakimkolwiek słowie, albo znaku nie fzemrać. - 


| PZIENŃ X 
O POMIARKOWANIU. 


Swiadećiwa 0 dyskrecyć , Matce cnot przed fię biorąc,tak , 


wfzyfikie niech miarkuje rzeczy, z Rozdz. 64. 
PUNKT I. 


Nayświętlży OciecS, nafz żadnym wybornieyfzym sło- 
ŁY wem niemogł nam pomiarkowania czyli Świętey 
Dyskrecyi zalecić, jak gdy rzekł: Swiadetwa o dyskrecyt, 
Matce cnot przed fig biorąc , tak wfzyfkie niech miarkuje rze- 
czy. Ty WIĘC, abyś to pomiąrkowanie otrzymał, ucz 
fię frzodek trzymać, ani fię naprawą, ani na lewą nie 
nakłaniay. Naprawą lię zaś nakłonilz, jeżeli zbytecznie 
fię zoftanawiafz na cnocie, naprzykład, na powściągii- 
wości. Cnotę bowiem utracafz, gdy tak idziefż za 
powściągliwością, że fobie inncy mocy do ciała uy- 
mujelz. Na lewą fię udajefz, gdy słabiey w cnocie czy- 
nifz.  Kiedyfię bowiem zagrzewalz, pomału tylko ci 
zofłaje nałog, O jak jeft potrzebną cnotą  pomiarko- 

; wa- 


) 
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wania jef pochodnią, która wfżyftkie nafze (prawy kie” 
rować:powinna,  Pomiarkowanie jeft okiem , które ca” 


łe życia duchownego ciało jafnym czyni.  Jeżeliby by- 


ło ladaco, całe zaciemnieje wadami. 


PUNKT IL 


Abyś Swiadećłwa o pomiarkowaiu, Matce cnot przed fig bio- 
rqc, wfzyfikie miarkował rzeczy, naucz fię prawdziwey 
okory. Ktòorey pokory to będzie doświadczenie: Je- 
żeli do rozfądku Starfzych, albo Przełożonych odkładafz 


_ wfzyftko: Jezeli na żadnym (woim nie zafadzafzlię zda- 


niu: Jeżeli wewlzyftkim ich uznajefz informacyą cobyś 
miał lądzić być dobrym, albo złym; tak zawfze pro- 
ftą chodzić będziefz drogą; nigdy niemożefz błądzić. 
Czemu bowiem Saul nakłonił ię nalewą? bo twoim ra- 
czey wynalazkom , nie Samuela przykazaniom „wierzył. 
Czemu , według fwiadećtwa S. Antoniego Wielkiego tyle 
Puftelnikow , którzy fię zafadzali na poftach , na czuciach 
nocnych, ofobności, y. doskonałym fię wyrzeczeniu, 
uczynkach miłofiernych , y na modlitwach, na końcu lą 
ofzukani; bo fwojemu, nie innych wierzyli zdaniu; nie 
mieli pomiarkowania. O jak jeft befpieczne pomiar- 
kowanie! dla tego nie bez racyi tylekroć onegoż od nas 
wyciąga w Regule fwojey pomiarkowania ofobliwizego 


SS. Ociec nafż. 


PUNKT IM. 
Abys Swiadechwa o pomiarkowaniu, Matce cnot. przed fię 
Hh 3 bio- 
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biorąc, "wfzyfikie miarkował rzeczy, jakbyś zbawić dufź, 
ucz (ię, micnieczynić, tylko czego poffolita Klafztorna Regu- 
fa, albo Przełożonych wyciągają przykłady, Gdy 1dziefz 
pofpolitey Reguły drogą, dalekim będziefz y od wyftęp: 
ku, y od ułomności. Y chocialz polegafz na Przełożo- 
nych przykładach, zawfze malz: dążyć drogą Przyka- 
zan Boskich za przewodnikiem pomiatkowania. Oby- 


dwa fpofobami nieznajomemi zoftaniefż ofzukany. Nie- 


zbytecznie górliwością osłabiejefz w poftępku cnoty. 
Nie będziefz uważał na pożądliwość, ale na potrzebę we- 
wfzyftkim. Ani wąż piekielny w poftaci Anioła światła 


zciebie (zydzić nie będzie, Bez pomiefzania, bez fmu- ; 


tku, bez cięfzkiey pracy, bez błędu powołaniu fwoje- 
mu zadofyć uczynilz. ` O jaki pokóy rodzi pomiarko- 
wanie! nasladuy tedy przykłady Przełożonych. Ot! 
fam SS. Ociec twoy przytacza przykład Jakuba Patryat- 
chy : Wiecb rozeana.uczynki, y miarkuje, ARA E 
kowanie Swiętego Jakuba mowiącego: Jeżelsbym aozwolił 
trzodzie mojey bardziej fig w chodzeniu trudzić, jednego dnia 

poumierają wf25[0). 3 : 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! dla otrzymania 
pomiarkowania trzymafz frzodek? Rofropność ciała śmier- 
cią jej; rofiropnosć zas ducba życiem, y pokojem. Czy dla 
otrzymania pomiarkowania cały polegalz na zdaniu Oy- 
ca Duchownego * W/zyfiko czyk z radą, a pouczynku ża- 
Jowac niebędziefz. Czy dla otrzymania pomiarkowania 
Przełożonych nasladujefz przykładów * W ffarych rofiro- 
pnost, Zaluy , żeś tego daru Ducha Świętego tak dłu- 
go 


7 
c 
le 
k 
n 
p” b 
P 
al 
zi 
P 
| 
$ 


g 


| - go otrzymać zaniedbała. Poftanow dla otrzymania pó- 
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miarkowania frzodek trzymać; poddać fię pod rozfądek 
Qyca Duchownego; nasladować przykładow Przełoźo- 
nych. 


DZIEN XI 
O MILCZENIU Po KOMPLECIE. 


Wy(zedfzy z Komplety, już więcey mowić jeden do drugiego 
nie ma wolności. z Rozdz. 42. 


PUNKT £. 


"Trzech rzęczy SS. Ociec nafz dla milczenja nocnego,wy- 


fAedfzy z, Komplety, już więcey mowić jeden do drugiego nie 
7a wolności, wyciąga. Pierwfza jeft, aby po Komple- 
Cie żadney niebyło wolności mowić.  Wfzelkie dozwo- 
lenie mowienia znofi, choć co poźytecznego mowić za- 
kazuje. W nocy bowiem, gdy fię examinem wieczor- 
nym, rozbieraniem ducha, także odpoczynkiem ciała za- 
bawiaćfię należy, słulznie tak scisle nakazuje fię milczenie. 
Potrzeba, y miłość tego nieradzą. Miłość bowiem, 
aby fwiegotliwością, łoskotem, albo jakimkolwiek ro- 
zruchem drugiemu fpoczywającemu nie przefzkadzać. 
Potrzeba zaś, aby w milczeniu duch rożnych wdzień 
ipraw rozrzucony był zebrany. Albowiem nie podo- 
bna jeft, a żeby fię mysl przez rozwiązłość języka, al- 
bo dla rożnych robot nie miała rozprofzyć; a zaś nocne 


s 
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godziny, y Poroneć nayfpofobnieyfze fą dla odyska 
nia ducha świątobliwości, - A ktożby tak był zuchwa- 
łym, żeby (miał przeltąpić tę Regułę Świętą * 

PUNKT IL 
Druga rzecz jelt, aby żadnej niebyło wolności nikomu mo- 

wienia,  Któremi słowy żadnego nieuwalnia od mil- _ 

czenia wieczornego, tylko tego, który z przychodzą- 
cym gościem4 albo z pytającym fię Opatenm powinien 
mowić; Co jednak, y on fam z wielką skromnością fprawo- 
wać fie ma.  Bardziey fię bowiem ludzie budują milcze- 
niem Zakonnym, niż długim , y wielemownym dyskur-. 
- m. Także nieinaczey zPrzełoźonym więcey rozma- 
wiać nietrzeba, tylko jak potrzeba wyciąga. A czemu 
w nocy zbytnie nie mamy mowić * bo czas nocny, y lam 
fen jt to obraz śmierci. Ktożby finiał wtax fmutney 
pofłaci rozmawiać, kto mie wie, czy tey nocy miemiał 
by umrzeć. 

PUNKT Ii 
Trzecia rzecz jet, „że ktoby fie znalazł przefępcą tey mile 

czenia Reguły, ma cigžfety podpadać karze. Temisto- 

wy odfiręcza odłamania wieczornego, Yy nocnego mil- 
czenia. A ktożby lię nie bał choć naymnieyfzym skinie: 
niem nocnego zgwałcić milczenia. Kiedy nigdy bardziey 
jak w nocy nie panuje Xiążę ciemności. Jednych nay- 
grawa nami, drugich napaftuje obludami; innych mie- 
fza, y trwoży, Na którychżeby zaś więklze fobie | 

i przy- | 
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przywłafzczał prawo, jak którzyby ważyli fię przeftę- 
powac tę milczenia uftawę. Ty zaś nietak dla bojazni 
Zakonney karności, jak dla mocy „ciemności lękay fię 
złamać nocnego milczenia. 

Czyliź tedy; o Zakonna dufżo! w czafie nocnym 
nie rozmawiafz ? Jeżeli nie z potrzeby, to zmiłości przynage 
mniey milcz.  €zy w czafie nocnym pomiarkowanie ro- 


 *ozmawiafż zposłulzeńftwa? Podobno tey mocy wydrą zciebie 


dufżę twoją, Czy lękalzfię dla mocy ciemności choć” 
naymnicyfzym skinieniem gwałcić milczenie? Woc ta jef 
| mocą tych ciemnosci. Załuy, ześ tyle razy nocnego mil- 
© czenia Regułę przeftąpiła. Pofłanow: mocno chować 
- milczenie zmiłości: z posłulzeńftwa pomiarkowanie ro- 
zmawiać: lękaćfię gwałcić nocnego milczenia dla mocy 
ciemności, . 


DZIEN XIL 


O CZYTANIU DUCHOWNYM PRZED 
KOMPLETĄ. | 


Odmowiw/zy Niefzpor po matey chwili, mają fg wnet zmiść 
na czytanie Kollacyinę. z Rozdz. 42. 


PUNKT L 


Naprzod: o tym czytaniu SS. Ociec nafz poftanowił: 

Odmowiw(zy Niefzpor po matey chwili, mają fig wnet 

znisé na czytanie Kollacyinę, albo życie Oycow, albo co inne- 
0a li TP 


4 
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go, coby budowało słuchających. Nic bowiem tak: 

a ducha do modlitwy; nic tak nieroziporządza ter- 
ca do skruchy; nic tak umysł nie przyprawia: do Świę- 
tych przed fnem mysli; nic tak fmu nieufzczęsliwia, jak 
Święte czytanie. Lubo każdy dzień fwoje z umysłem 

rzywodzi zamielzanie: dla rożnych fpraw, y ftarania, 
jednaknocy dzienne leje eta ftarania, y zabiegi, tych- 
żefamych rzeczy po 
w mysli; ale przez Święte, y pobożre Czytanie wizy- 
ftkie fię inne imaginacye, y ftarania łacno rozbijają, a- 
by liç mysl nad fiebie, y wlzyftkie ziemskie rzeczy wy- 
niefiona w famym ugruntowała Bogu. Taki zaś praw- 
dziwie z Prorokiem mowić może: W pokoju pofpodu zafnę 
y odpocznę. O jak czyfty, y Swięty ten feri być powi- 
nien, ktòry ztakim ferca bywa pokojem, 


PUNKT IL 


powtóre o tym Swiętym czytaniu SS. Ociec nafz pofta- 
nowił: Jeżeliby który fiadz czym fobie z posłufżeńftwa 
gleconym był zabawiony, przybyć także powinien. Tak to 
pobožne czytanie fzanuje, że chce, aby nikt, choćby 
jakąkolwiek był zabawny powinnością, nie był odniego 
uwolniony. W tey rzeczy, jako y w innych wizyftkich 
nasladował dawnych Oycow. On bowiem na przykładich 
całe nocy na Boskich rozmowach, y czytaniach trawił. 
Są tego świadkami Servandus Dyakon, y. SS. Sioftra jego 
ScroLasTyka. Chciał, abysmy y my ich chodzili sla- 
dami przynaymniey zdałeka, zebysmy fiè zpoprzedzo- 
„ego 


aci, y kfztałty na zdradęftawiająfię" 


z 0 a 
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nego czytania przed fnem budowali. O z jaką umysłu po- 
bożnością ci Nayświętli Mężowie o tzeczach Niebieskich 
przez całenocy rozmawiali! zapomińali o (nie potrzebnym. 
Tak obfitowali w Niebieską pociechę. - Jaki pofłępek 
w cnotach ztąd czerpali! wchodzili dzień po dzień w o- 
ftrzeyfzą co raz utarczkę przeciwko nałogom, a poftę- 
powali zcnoty w cnotę. Ty jeżeli ćałey nocy na pobo- 


©» żnych czytaniach, y Medytacyach jełzcze niemożefz 


trawić, przynaymniey nigdy nieopulzczay tego Świę= 
tego czytania przed Kompletą. 
PUNKT IIL 
Potrzecie SS. Oyciec nafz o tym pobożnym czytaniu 
poftanowił , aby wfży/ćj do gromady fię z(Zedłfży, wy- 
pełnili, Temi słowy SS.Ociec nam przypomina, aby- 
smy nie tylko ducha, ale teź y ferce rozbierali. Godna 
bowiem rzecz jeft, że, ktorzy pod jednym Panem zołd 
cały dzień znofili, aby też wizyfcy do jednego zgtoma- 
dzeni oczekiwali zapłaty zaprace iwoje.  Sprawiedliwa 
jet, abyci, kterzy podobno przez ciernia pogorfżenia 
codzień miłość wniwecz obracali, przy Niefzportnym 
czafie przez owę Pańską obietnicę: Jako y my odpufzcza- 
„my wiatowajcomi ńafż)m , obaczywizy fiebie , miłości wje- 
dno.lię zgromadziwiży, dokonali. Godna; y fprawie- 
dliwa jeft, żeby ci, którzy wfżylcy w Chryftufie jedno 
f4; wizyfcy pofpołu w jedno zgromadzeni, y przezczy- 
tanie ducha, y przez affekt modlitwy miłości dopełnili 
razem. Godna, y fprawiedliwa jeft, że ktorzy dzień 
li 2 cały 
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cały razem przeciwko duchownym złościom bitwę fta- 
czali, w jedno też zgromadzeni zwycięftwo przeciwko 
nocnym ara te napaściom zjednoczonemi modli- 
twami otrzymali dla fiebie. , Biada temu, który takie 
zaniedbywa łaski! nie nawiedzi goPan. Tam tylko jeft, 
gdzie dwóch, albo trzech jet wimię jego zgromadzo- 
nych. 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! ducha rozbierafż « 
przez czytanie przed Kompletą? Zawyjzewielce faacowane 
bywało to czytanie od Świętych Zakonu nafzego. Czy nie dla 
powinności, albo urzędu twego one opufzczalzć SS. 
Ociec wyraznie pofłanowił, abyteż dlatych zabaw niebyło opt- 
fzczome, Czy też ferce rozbierafz przez to czytanie do 
miłości? Miłość pokrywa wielkość grzechow, których fię du 
uściłeś przez dzien, Załuy , żeś tak łacno to Święte Oe 
pufzczała czytanie, Poftanow dla rozbierania ducha, y 
ferca, bez żadney przefzkody względem fwojego- urzę- 
du, lub zabawy, przed Kompletą naczytaniu bywac. 


DZIEN XII. 


O POSCIE JESIENNYM. 


Od dnia zas czternafłego Wrzefiia, aż do początku ‘Pofu 
czterazieftodniowego , o dziewiątey godzinie zawfże jeść mają. 
z Rozdz. 41. 


PUNKT | 


Dzen XII. WRzEsNia. SÓT 
PODONZEPP ACO ENE 


rojaki SS, Ociec nalz, naznacza Poft, tojeft.  Czter- 
dzieftodniowy , letni, y jefienny. O którym ofta- 
tnim przykazuje: Od dnia zaś czternafłęgo Wrzefnia, aż 
do początku Pofiu czterdziefłodnioweg o, 0: dziewiątey godzi 
| mie zawfze jeść mają. Tak był kóchającym Polt, że pra- 
“wie przez cały rok pościł, y chciał, aby y jego Ucznio- 
wie pościli. A to czemu? bo Poft krzepkość ciała u- 
| skramia; żądze ciała gafi. Wyfufża nieczyfte wilgo tno- 
ści; a gdy słabieje ciało, dufza czerftwieje, od złych 
© namiętności(ię uwalnia, czyści fię, y wyprożnia z ízko- 
- dliwych mysli; zachowuje fię od żądz przewrotney wo-- 
li. Tych pofłu skutkow nieczują ci, którzy nieco dnia 
jednego pofzczą, ale drugiego takfię nalycając_napeł- 
niają, że pokarm ledwo dnia przylzłego może fię ftra- 
wić./ Ci tedy dobrze pofzczą, ktorzy pofpolitemi kon- 
tentując fię żywnościami, y miary codziennie obiadu: 
jących nie przebierają. Ty zaś jeżelibyś według zwy- 
czaju Klafztornego nie chciał od tego dnia aż do począ- 
tku Poftu Wielkiego pościć, przynaymniey pod czas dni 
Poftu tę Swiętego Piotra Damiana o Poście zachowuy 
Regułę. 


PUNKT IL 


d dnia czternafłepo Wrzefnia aż do początku Pofin czter- 
dziefodniowego o dziewiątey zawfze godzinie jeść mają. 

A czemu tak długi poft nafz SS. Ociec nakazuje? bo 
li 3 Poft 
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Poft mysl podnofi do.Boga; .cżyftość. rodzi doskonalą 
modlitwą fzczerą nabawia; na pociechę Ducha Święte 
go zasługuje, abysmy bez przelzkody zniewymownym 
welelem ftarali fię 0 owiczenia duchowne.  Ztąd to jeft, 
że Swięci Qycowie Zakonu nalżego tego Poftu tak mo- 
cno poftrzegali aż do Wielkieynocy , bowiem mniemali, 
iż by naymniey niepościli , według świadećtwa Świętego 
Piotra Damiana, gdyby czego inizego oprocz chleba z: 
fola, y wody skolztowali. Ty jeżeli tego Pofiuzacho- 
wać albofię nieodważyfz, albo niechcefz, przynay- 
miniey tak Ciało zawize pofilay , abyś wfłając odftołu, 
bez trudności do Świętego mogł byś zmierzać cwiczenia, 


PUNKT IM 
d dnia czternafłego Wrzefwia aż dopoczątku Pofu_czter- 
dziefodniowęgo o dziewiątej zawfże godzinie jeść mają, 
A czemu tak długi Poft SS. Ociec nalz przepiluje?, bo 
Poft Mnicha do fwojey powinności, ktora jeft twoje, y 
innych opłakiwać grzechy, uftawicznie napominá. Iza- 
liż Niniwitowie nie pościlt, aby godnie opłakali grzechy 
iwoje? Izali lud w Betulii nie upokorzył ferca (wego w 
poście, aby odpufzczenie grzechow fwoich zasłużył, 
także od obleżenia Holofernefa był uwolniony?  Izali 
Dawid nie pościł, aby mu Bog odpuścił karę grzechu 
iwego, a niemowlę żywym zachował? Zawfze Świętym 
Oycom Poft był częścią pokuty. Ty tedy, abyś po- 
winności fiwojey zadolyć uczynił , jeżeli nie zdołalz tego 
Poftu na zawize zachować, przynaymnicy gdy powinie- 
i nes 
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| -*eś pościć, kochay Poft, a na pamiątkę tego Poftu z 


ge. | 


wfzelkiey potrawy , y napoju jakąkolwiek uczyń powścią- 
gliwość. i 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! od dnia czterna- 
ftego Wrzefnia aź do Wielkieynocy pościłż, albo przy- 
naymniey ścisłey Poty zwyCzayne w Klafztorze [woim 
zachowuijelz? "Wew/zyfikim pokazuje fie, jako słudzy Bo- 


fig w Poffacb 8zc. Czy przynaymniey tak pomiarkowanie 


ciało pofilafż odtego czalu, zebys fię mogła zaraz od 
ftołu wfławfzy, zabawiać cwiczeniem duchownym? Do 


| tych służących Panu, y pofzczących rzekł Duch Swięty. Czy 
_ | © przynaymniey jakąkolwiek powściągliwość wizelakiey 


potrawie, y napoju czynilz? Teraz wżęc mowiPan: Na- 
wrycciefię do mnie z całego ferca wafzego, y Poście, g w pta- 
czu, y wkrzyku żałofiym. Załuy, żeś o tym Poście le- 
dwo co pomysliła. Pofłanow przynaymniey na pamiątkę 
jego zwyczayne Pofty ścisłey zachowywać: Pomiarko- 
waniey Ciało pofilać: jakąkolwiek powściągliwość w je- 
dzeniu uczynić, 


DZIEN XIV. 


JAK ZAKONNA OSOBA NAD SŁUŻBĘ BOSKĄ 
NIC NIEPOWINNA PRZEKŁADAĆ. 


Nad służbę Bożą nie mabyć nic przekładano, Rozdz. 43. 
PUNKT 
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PUNK L 


Za ofobliwizą powinność Mnichom (woim SS. Ociec nalz 
chciał dać, aby fię zabawiali Płalmami Swiętemi, 
dy mowi: Nad służbę Bożą niema być wic przekładano. 
Nasladował Oycow dawnych, którzy y fami pofłanowi- 
li.  Zakonnika powinność jett, o arować lzczerą Bogu 
modlitwę. Według zaś mysli SS. Qyca: Nad <jużbę Bam. 
żą mic nieprzekłada, kto nad wlzyftkie (prawy, y powin- 
ności służbę Bożą fzacuje. A ktoż by jey tak nie fzaco= 
wał? Bowiem wfzelkie Pifimo Duchem Świętym tchięte 
jeft pożyteczne; ale jedna Xięga Pfalmow, to jeft Plat- 
teraz Zakonnika w fobie wfzelki pożytek, y lekarftwo 
dufz zawiera, bo ftanowi prawa, jak żyć potrzeba, także co 
każdemu czynić opiłuje, y przypomina. Rany grze- 
fznikow leczy, jakąkolwiek by były ftarością zdrętwiałe. 
Ranie dopiero zadancy prędką przynoli poprawę. Cojeft 
całego, y zdrowego przeftrzega , y chowa. To zaś 
wizyftko czyni, z miłym niejakim nabawianiem, y po- 
miarkowaną wdzięcznością umysłow, która w ducha 
wtrąca uczciwe mysli, y fżczere „cnoty affekta. Czy 
tedy mogłbyś jakiekolwiek Swięte cwiczenie nad Pfalmy 
przekładać? 


PUNKT IL 


ad służbę Boską nic wie przekłada, kto ma godziny służby 
Boskiey , na tych s jakby usłyfzał znak, opusciwfz} 
wfzyfiko, cokolwiek by ło w rękach, zrwielkim dążyć pofpie- 
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ftus nader obficie AE użycza.  Chryftus tym 


Dzien. XIV. WRŽESNIA. ŚŚ: 
dem. Albowiem gdyby godnie; : y'madewtzyftko ktozs 


|: | kolwiek fzacował pobozne Pflmy, yich fpiewanie, służ 


fznie z wfzelką chyżością, y ferca pragnieniem na one 
ipiefzyć będzie. “W czytmby fercu miłość, y gorliwość 
chwały Boskiey pałała, opozniać by fię ńigdy niemogł 
na służbę Boską. Jako Jeleń dozrzodła wody, .tak do 
ipiewania Piłmow ten'pragnąć będzie. « A kogokonten- 
rozmyslanie tajemnic ftworzenia, odkupienia, Gi. 

żeby nmiedążył na fpiewanie? Albo komu w fercu za: 
wize tkwi codzienny w cnotach pofłępek, czemuż by 


- nie całym ferca affektem fpiewania Pfalmow żądał? Kto 
jeft fmutnym, kulżonym, albo jakąkolwiek ścisniony 
| Ac, czemuź by fie Swiętym. Pfalthow nieza: 


awiał fpiewaniem , w którym prawdziwą otrzyma po- 
ciechę? ` Kto fię ciefzy  dobrodzieyftwami Boskiemi, 
czymże by fię taczey , jak zpobożnego Pfilmow (piewa- 
nia wdzięcznym pokazał? Czy tedy będziefz mogł ja- 
kiekolwiek pobożne cwiczenie, y zabawę przekładać 
nad Święte Pfalmow fpiewanie? 


PUNKT M. 


Nad służbę Boską nic nie przekłada, kto żadney godziny 

nie opulzcza w Chorze, lubo z wizelkiey przyczyny 
mający przelzkodę dla zabawy, wchodzi' wewnątrz, aby 
całego nie utracił dzieła. Wielka zaifte jeft fzkoda, lu- 
boby tzecz małą utracił z pofpolitego Płalmow fpiewa: 
nia.. Chryftus w pofizodku jeft fpiewających. : Chry- 


Zgo- 
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zgodliwłjtn Płalmow iptewantem daleko rbardziey , niż 
prywatną modlitwą bywa czczony. Y częltofię dzieje, 
ze kto.niedbale, y ozięble Hea , drugiego: gozliwo- 
ścią, y miłością do nabożeńttwa (ię zapala. Biadatym, 
którzy dla małey przyczyny, y lekkiey chronią fię od 
Choru!. Brada tym, ktorzy fię ochotniey fnem, pro- 
źnowatiem, baykami, albo nowinkami zabawiają, niż 
Plalmow fpiewaniem! niepłodnemi, y fuchemi w yfzelkim 
ewiczeniu'y {prawie zofłają.  Nietylko nic nie zasługują, 
choćby wlzyfłko czynili, ale za nieposłufzeńltwo [woje 
kary f godni. Ty nad służbę Boską nicnieprzekładay. 
Czyliż tedy, ó Zakonna dufzo! nic nie przekładafż 
nad służbę Boską nadewfzyftko ją fzacując? W Pfalmacb 
złożony jef skarb mądrości Bożej. Czy nadsłużbę Boską 
nic nie przekładalz zaraz idąc do Choru? Z pofpiechu na 
służbę Boską zaymuie fię górliwość do nabożeńftwa, Czy nic 
nie przekładafz nad słuzbę Boską nigdy choru nie zanied- 
bywając? Wypiewaniu Pfalmow znajduje fig skład wfzyfikie- 
go dobra, * Załuy, żeś wlzyftko przekładała nad stuzbę 
Boską. Pofłanow nicnieprzekładać nad służbę Boską na- 
dewfzyfłko onę lzacując ; zarązidąc dochoru; a nigdy 
jego nie zaniedbywając. 


DZIEN XV. 


ZE ZAKONNIK OPROCZ POSPOLITEGO JEDZE- 
NIA, ZADNEGO POKARMU, ALBO NAPOJU 

POZYWAG NIE POWINIEN. 

Ani 


e 
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An Ani fig żade, nayzanieg niech uie waży pit, albo jeść przed 
godziną , albo po godzinie do jedźenia opi(/aney. zi 
z Rozdz. 43. 


PUNKT I 


z Zaden fię człowiek nie ftanie Zakonnikiem, któryby 
a był „przyzwyczajony oprocz czalu jeść, albo pić. 
b Je Dla tey nieporządney chciwości pomału wizelkie. umar- 
e twienie utraci. Dlatego SS. Ociec nafz pofłanowił: aby ię 
j ` żaden naymniey nie ważył pić, albo jeść przed godziną, albo pogo- 
2 * dzinie dojedzenia opifaney, Albowiem zwykł czart nie kie- 


b - dy tak niewczefnym łaknieniem napaftować, że ledwo fię 
4 | zdaje zwyciężyćto.  Czalem delikatność potrawy , albo 
10 napoju przekłada, abysmy (ię niemi nakarmili. Ztego 
IC bowiem, czym pierwfzych Rodzicow nafzych przez ob- 
d- |  žżarłwo pokonał, nas takźe przez toż famo zwyciężyć 
ie- | nigdy nieprzefłaje. A jelzcze przed godziną dojedze- 
bę | nia opifaną tym ufilniey nanas naciera, im bardziey fà- 
a- | ma natura wow czas pokarmu wyciąga, albo napoju. 
dy | Wie, żefię przez przelłąpienie tey ufławy, y. -prawo 


| wftrzemiezliwości, y posłufzeńftwa w grzech wpada. Ty 
nasladuy owego Puftelnika; mow do kuficiela: Po godt- 
| mie jeść bedziefzy po wyfzłey godzinie, jefzcze czekać będziefż 
| godzinę, pokądby nienadefzła opifana godzina, 


PUNK FI 
Ani f żaden naymniey niech nie waży pić, albo jeść przed go- 
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dzing, albo po godzinie do jedzenia opifaney.  „Albopo godzinie. 
Zbytnie jeft niewittzemiezliwym , kto nie przelłaje” na 
polpolitey porcyi, Bardzo jeft przywiązanym dorosko- 
fznych potraw, y napoju, kto oprocz polpolitego po- 
karmu zkądinąd obżarftwo woje ufiłuje natycić. Tzaliż 
takiemu nieumartwionemu Zakonnikowi brzuch niejeft 
Bogiem ? Słuchay, pod jaką karę podpada ftrafzliwą tas 
kowy żarłok: Powiada Swięty Piotr Damiani, ġe Mmch 
niektóry beftwiącego obżarftwa chucią zdięty, gy oprocz 
czalu jadł niektóre Imażenie, taką fięgorącością zapalił do 
lubieżności, że czego nigdy nie czynił, przeciwko czy- 
ftości wykonał. Tak jedna pożądliwość pociąga za fobą 
drugą. A kto fię powołania fwego uftawom (przeciwia, 
prawa czlonkow fwoich zdaniu, y woli fwojey. prze« 
ciwnego doświadczyć mufi,  Więcfię: lękay tey Reguły 
przeftąpić. Albowiem jeżeli SS, Ociec Brata owego, 
że oprocz opifaney godziny, y czafu ciało pofilał, tak 
furowo zgromił, jakże Zakonnika Regułę fwoję przyt- 
mującego, y slubującego na fądzie oskarzać niebędzie? 


PUŃKT II, 


Ani fg żaden naymniey niech nie waży pić, albo "jesé przed 

godziną opifaną albo po godzinie. Dwa tylko przypad- 
ki wyłącza , wktótych pozwala uprzedzić naznaczofią 
godzinę. . Pierwfzy jet; Jeżeli któremu co dano jeft od 
Przełożonego, ame chciałby wziąć: wiej godzinie, w której by 
żądał tego, czego przedtym niechciał , albo czego infzegozgo- 
Ja niech nic niebierze aż do należytej poprawy. Bo posłu- 
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_zefzeńftwo zawfze jeft leplze, niż ofiary powściągliwości. 
` | Drugi jet, aby ffarzy poprzedzili godziny Kapłańskie, tak je- 


dnak, ażeby y Reguły powaga onym dogadzała; bo fama luda 
zka natura bywa pociągana do miłofierdzia w tych leciecb. O- 
baczże ztego, jąk, wiele S5.Ociec 'fzacuje posłulzeń- 
ftwo.  Chce,„abysmy to przekładali nad poft, y powścią- 


gliwość. Wytiąga; aby teź ftarzy, y,chorzy bez po- 


słufzeńfiwa Swiętey Reguły niczegofię nieważyli; ktò-— 


T. re bowiem uczynki zposłulzeńftwa początku niemają, 


zasługę tracą. Coż nato Zakonnik, który pokryjomo 


kt: częfło żąda delikatnych potraw, y napoju? 


< „„Czyliż tedy. o Zakonnadufzo ! przedopifiną go- 
dziną nigdy niepofilalz ciatat Jonatas, że przed polta- 
nowioną godzinętrochę miodu skofztował, zofłał win- 
nym śmierci. Czy potym nic zpotraw, y napoju nie 
bierzefz4 Synówie Izrael(cy zbrzydziwizy mannę dla po- 
żądliwości mięfiwa, zwołali nafiebie gniew Boski. Czy 
z posłufzeńftwa tylko oprocz opitanych godzin jadafz ? 
Eliafz , żę ztoskazu Anioła jadł podpłomyk, chodził w. 
mocy pokarmu owego do gory Boskiey. ŻZałuy, żeśty- 
le razy to prawo witrzemiezltwości zgwałciła. Pofta- 
now; przed opifaną po zin; albo po godzinie poftano- 
wioney, tylko z posłulzeńftwa pożywać pokarmu, albo 
napoju. 


kk 3 DZIEN 
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DZIEN XVI 
O POWINNOSCI KANTORA. 


Spiewać ; albo czytać niecbny fig żaden die way, tylko ten; 
który temuurzędowi dofjć uczynic może , abyfię słuchający 
budowali. z Rozdz. 47. -- 


PUNKT I 


Gdy SS. Ociec nafz tego, który fpiewać, albo czytać 
- niemoże, do powinności Kantorskiey temi słowy nie 
przypulzcza: spiewać, albo czytać niecb fię żaden nie waży, 
tylko ten, który temu urzędowi dofjć uczynić może, aby fię 
słuchający budowali; temu, który fpiewać, albo czytać 
może trzy punkta dla zbudowania słuchających podaje: 
Ze zpokorą, y powagą, J bojaznią ma fig dziać, y komuby 
roskazał Opat. Pierwlzy jelt , aby fig działo z pokorą, Lu- 
boby bowiem Zakonnik mądrze (piewał, nie zbuduje 
słuchającego, jeżeli by też nie był pokornym.  Niebył 
by fię podobał głos Oblubieńcowi miłey Oblubienicy, 
gdy by niebyła piękności pokoy na twarzy pokazywała. 
Mowi bowiem: Mech brzmi głos twoy w ufłach mo- 
ich, bowiem głos twoy jef wdzięczny; ale zarąz przydaje: 9 
oblicze twoje piękne.  Jalnym jeft pogorfzeniem, kto giolem 
wdzięczność, twarzą zaś tchnie pychą. Nic tak bo- 
wiem nieobraża oczów przytomnych ludzi, jako upa- 
trzona w człowieku pokorę obiecującym pycha. -Ty fię 
mnie- 
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miniemay zaniegodnego, abyś fpiewał; albo Czytał, - 
choć byś mogł, wtedy fpiewanie twoje zbuduje słucha- 
jących.  Pociefzy bowiem fmutne ferca, mysli ludzkie 
uweleli, ckliwych, nieochotnych uciefzy. . 


Eo DUNE Toe 
| - Drugi punkt jeft, aby fie działo z powagą, y bojaznią, al- 
m. bowiem Pan Bog wlzech rzeczy obecnym jeft. Przy- 
~ tomni fą Anielfcy Duchowie, aby fię ztąducielzyli. Jeft 
przytomny lud wierny , aby fię zbudował. - Wielką więc 


ć | powagę. y wielkość bojazni fprawiedliwie ma mieć Kan- 
e. | etor, aby Boga, y Aniołow,nieobraził, albo słuchają- 
3 = cych pogorlzył. zali [piewanie: jego pełne nie będzie 
3 powagi, gdy by ani {profħości jakiey, ani proftych pio- 
€ {nek niewydawało? Izali tak wdzięcznym nie będzie, 
gdyby niebyło lekkomyslnym ? Izali tak niebędzie ła- 
y |. godzic ufzu, gdyby porufzało. fercas. ulpokojało finu- 
1- | - tek; gniew ufmierzało; rozumienia liter nie wyprożnia- 
je ło, ale żyźnym czyniło? Nie jeft to mała fzkoda łaski 
ył duchowney lekkomyslnoscią ipiewania odchodzić od ro- 
l> zumienia pożytku, y bardziey pilnować fnujacych lię 
4. głofow , niż potrzebnych rzeczy. Ty zawfże z powa- 
Az gą, y. zbojaznią fpieway, albo czytay; a jako pokarm 
9 w ultach jedzących, tak Plalm fimakować będzie w fercu 
m słuchających. 

Q- 
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r rzeci punkt jeft, aby fie działo ź posłufzeńftwem, tó 
jeft komu by róskużał Opat. Z posłułzeńftwabowieńi 
trzeba fpiewać, bo inaczey fpiewanie ani Bogu, anilu- 
dziom pożytecznym nie będzie. Albowiem, nie ufilność 
dobrego uczynku, ani prożnowanie Swiętóy bogofiżysi- 
ności, ani łzy pokatujących, albo pożyteczne ludźiom 
śmiertelnym, albo przyjemne jakby nie mogły być te- 
mu, ktoby tak fzacował fobie postulzeńftwo4 26 wolał 
by życie utracić, niź posłufzeńitwo, ftawfzy fie postu 
fznym aż dø śmierci dla zbawienia ludzkiego. To tylko 
wfzelki uczynek czyni zasługującym y pożytecznym 
do żywota Niebieskiego. Dla tego Świętemu Oycu añ 
fię Plalmow fpiewanie fie podoba; jeżeli jego Swiętym 
nie byłoby przyprawione posłufzeńftwem. Czemu? bo 
to fię dzieje bez Mbzewolemia 09ca Duchownego, znchwalfiwu 
przyczyłano będzie, ý prożnej chwale, nie zapłacie, Ty je- 
żeli pożytecznie dld twojego, y słuchających zbawienia 
chcefz czytać, albo fpiewać, urząd Kantora wypełni z 
posłufzeńftwa. R, 
Czyliż tedy, o Zakonna dufżo! fpiewalz zpoko- 
rą? Pokorn iepragniebąć słyf%athyh. Czy z powagą [pie- 


NSI 


wafż 4 Spiewamie ; jeźelibj Kościelną nii pachneł,  powapą, 
słucbającym jeft obrazą. Czy z posłufzeńltwa fpiewałz? 
Posłu(zeńftwo fpiewania Pfalmow , nabożeńjzwa nabawia fina- 
ku. Załuy, żeś dotych Czas powinności Kantora nie 
do zbudowania słuchających zażywała. łk: po- 

org; 
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Kora; zpówagą, y bojazniąz z posłufżeńRwa czytać, 
albo fpiewać.--" hrs Kaj „Fi z 
DZIEN XVII. 
O ZACHOWANIU PORZĄDKUDNIA. 


_dAbylię wfzyfiko w godziny przyzwoite odprawiado. 
z Rozdz. 47. . - 


PUNKT L 


 MVielkim zgoła był miłofnikiem porządku SS. Ociec nafz, 


~ zkąd nietylko do chronienia (ię prożnowania każ- 
dych zofobna czalow, y godzin {woje cwiczenia prze- 
pilat, ale według tego porządkużył doskonale. Swiad- 
kiem jeft ow Proftak, który profił, aby mu raczył 
wskrzefić Syna fwego. - Napadł na niego powracającego 
z Bracią z roli. Świadkiem jeft ow Goth, który Profit. 
czka uwiązanego za bark przed koniem fwoim aż do Be- 
NEDYRTA przypędził.  Napadł na niego famego fiedzą- 
cego, y Czytającego. Zachował bowiem owe słowa: 
Aby fie wfzyfiko w godziny przyzwoite odprawiało. jeft to 
potrzebne do poftępku codziennego. Jakże poftępować 
Będzie, kto zawfze co infzego czyni, niż czego wola 
Boska, Swięta Reguła , pofłanowienie Zakonne, y 
Przełożonych roskazy wyciągają? Zaifte do miłości Bo= 
skiey, jakby dokońca Reguly dążyć nie mogą, co znie- 
< go 
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o niepochodzi. Albowiem wlzyftko, co jelt z Boga; 
który jelt miłością, jeftfporządzone , abez porządku do 
tey miłości przyisć niemoże. Tak Oblubienica Niebieskie- 
go fwego Oblubieńca chwali, że w lobie Iporządził mi- 
łość. Czemu nie poftępujefz? „bo cwiczenia (woje, y 
zabawy: bez porządku fprawujefz ; wiele nieporządnie 
czynić ufiłujęfz ztroskliwą Martą; od jednego do dru- 
giego latalz, nic nieczynilz doskonałego; siowem: je- 
dno potrzebne Maryi Magdaleny na kazdą godzinę od- 
kładafz. Przeftrzegay porządku, aby cię on ftrzegł od 
codzienney ułomności, | 


PUNKT IL 
otrzeba jeft, aby fe wfzyfłko w godziny przyzwoite od- 
prawiało, dla otrzymania pomiarkowania.  Ktoby 
bowiem chciał jedney tylko zabawie wfzyftkie poświę- 
cić godziny, trzeba, aby taką zabawą zmordowany 
granice pómiarkowania przefiąpił.  Ztąd jeft, o czym 


mowi SS. Ociec: Pewnych czafow zabawiać fie mają Bracia, 


robotą ręczną; Lega znowu godzin czytaniem Świętym, 
a pewnych godzin na służbie Boskiey. Ztey przyczy- 
ny w dwóch Rozdziałach zofobna godziny, w których 
coby mieli robić, wyznacza. Dla tego tak doskonale- 
` go źąda uczynku posłufzeńltwa na każdą godzinę, aby 
opuściw/zy wfzyfiko, cokolwiek by było wrękach, z wielkim 
pofpiecbem pofzli do dzieła postufzeńftwa. Zkąd w robocie 
taką gnułność, y w modlitwie oziębłość, w czytaniu 
ckliwość czujefz? bo fię dłużey nanich bawilz. „Zailte 
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„Swięty Antoni Wielki . tą fię;trapił tesknością ,. póki fię 


4, ed Anioła nie nauczył, pewnych godzin każde dzieło 


odprawiać. Przeftrzegay porządku, aby cię on ftrzegł 
od wykroczenia, y ułomności wdobrym. > 


PU N-R HE, HK 


potrzebna rzecz jeft, aby fę wfzyfłko w godziny przyzwoć: 


| te odprawiało dla nabycia wytrwania.  Jakimkolwiek 
bowiem rzeczy zabiegiem do innych , y innych odmie- 
niać fię będzie umysł, chyba pewnym, y fłatecznym dnia 


| porządkiem zachowafię nieodmiennym. Nieftetyź! w 


» jakie zbawienia niebefpieczeńftwo owi niewpadają, któ- 


rzy wfzelki uftawy. polpolitey Klafztoru (wego przewra- 


cają porządek, y wywracają?*  Ktoby dotrwaź až do koh- 
ca, ten zbawiony będzie, Cnota bez wątpiema dobrego 
uczynku dotrwaniem jeft. - Temu famemu dana jeft ko- 
rona iprawiedliwości. Na cożfię bowiem przyda być 
dobrym, ježelibyś nie dotrwał być dobrym aż do końca? 
Dobrym był Seul, y naylepfzym, jak Pifmo naucza, 
że niebyło Męża lepizego nad niego między ludem Izra- 
elskim; alena coż przylzedł?. Upad/, upadł, y flat fig od. 
rzuconym. O jak wieluczytamy w żywotach Oycow mę- 
żach mocnych w czuciach, y w poftach, w pracach nad 
nad ludzki fpófob, owłzem y' wcudach jasniejących, 
którzy nędznie upadli, ` że ńie dotrwali. Kofiec, nie” 
potyczka wieńczy. < Nskt nie będzie ukoronowany, tylko kto. 
by fie prawnie, to jeft porządnie potyka, _ Przeftrzegayże 
tedy porządku, aby oncię ftrzegł od nieftateczności. 
LI 2 Czy- 
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Gzyliź tedy, o Zakonna dulzo! porządek: cho: 
waiz dla poftępowania  . Wola Boska mafżym jef poswięce- 
wtem Gzy chowalz porządek dla otrzymania pomiar- 
kowania? Porządek wfrawach ułomność y y wyfłępek nakta- 
nia wdobrym, Czy chowafz porządek dla otrzymania do- 
trwania? Bywa cbwalom żeglującego faczęsliwość, gdy po- 


rządnie.żeglując prayldzie do lodu Żałuyą żeś tak mało - 


fzacowała porządek dnia.  Poftanow tegoz naypilniey 
przeftrzegąć. dla poftępku, dla pomiarkowania, dla. 0- 
trzymania dotrwania, 


DZIEN XVII. 


ZE ZADEN BRAT NIEPOWINIEN SIĘ BAWIC 
| Z DRUGIM BRATEM CZASOW 
NIENALEZĄCYCH. 


Ani Brat z Bratem niecbay (ię, nie bawi - czafów nienależących. 
REE z Rozdz. 48, 


PUNKT I 


SłufznieS5. Ociecnafz przykazuje: Ani Brat z Bratem niech 

Si nie bawi czafów wienależących. - Prożznowanie to obwie- 
fzcza przykazanie. Bo prożnującego to jelt, tam; yow- 
dziefię przechadzać, drugich nawiedzać, a czas -pro- 
znym obieganiem marnie trawić. Zaprawdę, a ktożby 


nie unikał tego prożnowania? Gdyje? nieprzyjacielem du- 


L=) podujzką diabelską , wizelakiey żądzy pipler Ak 
ia d= 


| A Dzien XVIII. WRZESNIA. e, e. 
|. "Matką , początkiem wfzelkisy niecnoty. Ktokolwiek 
|, zaś niemoże wCelli fiedziec, ten prożnuje. A kto w 

Calli dzieła nakazanego nie robi, ani fię w niey nie ofie- 

dzi, prożnowanie wnet go przymufi, aby fię za Cellą 
'tułał. Ty nietylko to czyń, abyś dzień z ukontento- 
„| waniem bez wybiegu:wCelli przetrawił , ale żeby teź po 
skonczoney dyecie dla poftępku mysli zawize fię cokol- 

| = wiek zofiało. Albowiem tego dnia dobry w Celli zam- 

„ knięty niepowinien rozumieć, że dobrze żył, ktorego 
| dnia nic ztego wfzyftkiego, przypominając (obie, iżnie 

"| uczynił, .dla czegofię żyje w Gelli. żę 
|. 
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Ani fe Brat z Bratem niech miebawi czafow nienależących 
L Prożnych bajek , nowinek to prawo zakazuje. „Któ- 
rzy fię bowiem cały dzień przebiegają, coż inizego czy- 
nią ? tylko aby prożnobajali. Szukają pocielzenia przez 
takowe rozmowy , ale gdy godzina minie, fralobliwość, 
y opulzczenie. pierwfzefię powraca, albo jefzcze cięż- 
fze. - Którzy fię cały dzień przebiegają, coż infzego czy- 
nią? tylkocaby, im wtym życiu lepieyfię mają, tym 
fobie wędzidła jezykow odważniey rozwiązywali, roz- 
mawiają <Q wizelkich» złościach , a źadney fię nie: boją 
fzkody zsłow fwoich. | Tego tną zelżywościami, do o- 
wego;przeklęctwami ftrzelają. To o Przełożonych fzem- 
rzą, tofię na drugich uskarzają, Lubo kaźdego:czafu 
w wielomowitwie nieuftrzeże fię grzechu; zgoła, wielo- 
rakim jeft grzechem, gdy tak -oprocz dozwolenia kto 
AA LI 3 1OZ- 
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rozmawia. Siedzze tedy, jak wrobel ofobny pod da: 
chem, w Celli (wojey. Dzieło (wojęrob, abardzo be- 
fpiecznym będziefz na lądzie; gdzie ludzie z każdego sło- 
wa, któreby proźno wymowili, oddadzą rachunek. 


PUNKT III. 
ABYJe Brat z Bratem niebawił czafów mie należących, bo 
taki zte tylko jeft miepożyteczny, ale też drugich wynofi. 
Gdy prożnujący innych odwiedza, onych lamych pro- 
żnującemi czyni, a że zChrylłułem w Celli rozmawiać 
nie chce, za Cellą nie lęka'fię złamać milczenia. -. Nie 
boi fię pogorfzyć Brata, a przecie jakim jeft złym po- 
gorfżeniem ? Wielka wina prawdziwie pokutującego 
gładzi fię oddaną ofiarą, ale złość pogorlzenia, chyba 
połatana albo rzeczą ,, albo wolą niebywa odjęta. Od 
tego bowiem; ktoby pogorlzył Brata twego, ofiary Bog 
nie przyimóje, chybazeby był znim pojednany. Jakim, 
y jak wielorakim pogorfzenia nie jelt grzechem? Jedno 
bowiem prożnowanie, y bayki zaczyna, ale pomału na- 
sladując, jak wiele ich zatym idzie. , Tego przecie mia- 
nowiciey jet wina, który idącym za fobą: grzefzenia 
przykłady dawał przeciwko Regule. Abyśfię taką nie 
zmazał wadą; ochotnie miefzkay, w Gełl iwojey,., Nie 
gdzie takiego nie znaydziefz pokoju: 

Czylż tedy, `o Zakonna dufzo! do źadnego z 
prożnowania hie chodzilz Brata ( Stofiry )? wiele złego ma 
uczyło prożnowanie, | Czy nie dla baykow chodzilz do 
Brata (do Siofiry)?. Konie umie ma wodzytrzymać języka fwe 
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* abyś uniknęła proźnowania, abyś (ię ftrzegła bajecznych 


| 
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'ego, togo prozna jeff Zakonność. Czy nie chodząc do Bra” 
+ ta, (do śiofiry( jego, czyli ją górlzyfz? Posle Syn Czło- 


wieczy Aniołow fwotcb, y zbiorą z Królef'wa jego wfzyfikie 
(pogorfżesia, Załuy, Żeś fwojemi przeęchadzkami, y tu- 
łaniem fię po Cellach, y Klafztorze częłło y fobie, 
drugim ftała fię-niepożyteczną, y górlzącą. Poltanow 
godzin nie nalezących z Bratem (2 Szofirą ) (ię nie bawic, 


rozmow; abyś nikogo nie pogorfzyła. 
DZIEN XIX 
O NIEDZIELI. 


" WNiedzielę niech fig wfzy(ćy zabawiają czytaniem. 
z Rozdz. 48. 


PFUNRTIL 


awize była uroczyfta Niedziela SS. Oycu nafżemu, dla 
tego olobliwego nabożeńltwa 'wniey wyciąga od 
fwoich Uczniow.  Naprzod bowiem pragnie, aby wre- 
dzielę raniey wfławano na Jutrznią, Czemu? aby fie na 
modlitwach, y Pfalmach więcey, niż infzyčh dni zaba- 
bawiali. - Ten to jet bowiem dzień, wktórym wzieli- 
fimy znakomitíze od Boga dobrodzieyftwa. W tym dniu 
Pan Bog ftworzenie świata zaczął.  Ktoż by tedy uft 
fwoich nieotworzył na wychwalenie Stworcy? Zgoła 
wizyftkie rzeczy te wyznawają Stworcę wiżyftkiego Bo- 
Safi j ga; 
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ga; jego władzą zgodnie ogłalzają , y jego hoyność chwa: 
lą. Ktożby przez ftwotzenie ządał poznać, *y kochać 
Stwórcę Boga?" Wfzelkić ftworzenie wzgląd mające wy- 
daje głos oświadczenia, że przez pokazaną poftać Stwot- 
cy fwojemu niejako głos wyznania oddaje. O mnie o- 
ftygłemu! ktory fie nieftarałem tego Boskiego dobro- 
dzieyftwa w dni Niedzielne wielbiąc Stworcę mojego 


trznać. > Potrzeba jet, że ktory od mewidomychdlawi: 


domych zle wybranych rzeczy upadłem, przez widome 
dobrze uważone do niewidomych znowu żebym fię po- 
wrocił, także z widomych rzeczy Boga nauczył (ię 
chwalić, y kochać, 


PUNKT IL 

powtóre wyciąga tego, abysmy rozmyslali, gdy mo- 
wi: Jeżeli by fie kto tak gnufuym, y niedbałym znalazł, 
aby nie chcial, albo nie mogł rozmyślać , niech mu będzie na- 
zmaczona robota, którąby czynił, a nit prożnowa,  Dlacze- 
10 chce, abysmy rozmyslali2 bo tego dnia. Chryftus 
fię narodził , y chwalebnie Zmartwychwitał,  Zkądnam 
bardzo obfzerną do rozmyslania daje materyą. ` Coż 
jet bowiem pożytecznieylżego, jako rozmyslać 0 ży- 
ciu, Męce, y chwale Pana nalżego Jezusa Chryftufa? 
Pożyteczne jeft Pfalmiow fpiewanie;. pozyteczne jeft ro- 
zważanie innego Pilma pobożnego, pozyteczna jeft; y 
jedynie potrzebna pamięć o człowieczeńltwie Chryftu- 
fowym. Ona jeft bowiem przyromnym. wykorzenie- 
niem namiętności, y nieporządnych huci- Ona jel 
wcze- 
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«wczelną pokus ucieczką. Ona jeft miłą ticiskow ochło- 
dą. Ona jeft zrzodłem cnot wizyftkich, Ona ha ofta- 

` tek jeft naydoskonallzym przykładem. -O fak zle fię 
mieć będą owe niewdzięczne, y niefzczęsliwefetca, któ- 
re takich dobrodzieyftw , takie miłości zriaki w dni przy- 
nayaioy Niedzielne, w ktòtyclifięich wfpomnienie od 
całego Kościoła Bożego pfzypomina do pamięci przy- 


„* | © wodzić zaniedbywają! 
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|]. potrzecie przykazuje, aby fig w Niedzielę wfzyfcy zaba- 

| © wialż czytaniem. A to czemuż bo DuchSwięty pod 
Czas Czytania mowi doferca. Tego bowiem dnia przy- 
fzedł ten Boski Duch na Apoftoły; ich rozum fwoim o- 
świecił światłem , y fetca fwoim miłości zapalił ogniem. 
Ztąd słafznie SS. Ociec chce, aby na pamiątkę tey taje- 
mnicy zabawialismy fię czytaniem, ztego bowiem na- 
tchnienia Ducha Swiętego, y ognia miłości jego wielce 
fię rozweltla dufża, Z tego jemu słodnieją wfzelkie dú- 
chowńe rzeczy. Przez to zachowuje fię czyfłą, fłaje 
fię fpokoyńą, wzmacnia fie przeciwko pokufom , y na- 
bieta wybortiey chot ozdoby. Zgoła Swięci Oycowie, 
y Puftelnicy tym także fpofobem odprawiali Niedziele. 
Śchadzali (ię wefpoł do Kościoła. Zabawiali (ię Pfalma- 
mi Słuchali, y czytali słowo Boże, Powróciwizy da 
Cell fwoich, tozmyslal, O jak niepozyteczniedo tych 
Czas trawiłem dni Niedzielne! raczey fpoczynkowi cia: 
ła, niż Swiętemu duizy de poświęcałemi, 


m Czy: 
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Czyłiź tedy, o Zakonna dufzo! dni Niedzielne 
Stworzycielowi fwojemu poświącafz przez Świętą mo- 
dlitwę, y Plalmow ipiewanie? Ma poczatku fiworzył Bog 
Niebo, y ziemię. Czy poświącafz Niedzielę Odkupicie- 
lowi przez pobożne rozmysłanie Człowieczeńtwa jego? 
Narodził fię z Panny MARYT, y fat fię Człowiekiem; Ukrzy- 
żowany też, jef zanas, cierpiał, y pogrzebivny jef, a trze- 
ciego dnia Zmartwychufał, 
Poświęcicielowi (wojemu przez Święte czytania? Gdy fię 
dopełniły dni Swiąteczne, 
koby przychodzącego ducha gwałtowneg o. 
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Załuy , żeś tak 


mate nabożeńłtwo podczas Niedzieli miała. Poftanow:” 


Niedzielę Stworcy przez modlitwę: Odkupicielowi przez 


rozmyślanie: Poświęcicielowi przez czytanie poświęcać, ' 


DZEBGN=XX 


JAK SŁUZBĘ BOSKĄ, PROCZ CHORU, Y W 
DRODZE ODPRAWIAC TRZEBA. 


Niech fprawują tamże służbę Boską. z Rozdz. 50. 
PUNKT IL 


e nic S$. Ociec nalz wfamey rzeczy nie przekładał nad 
służbę Boską, wydajefię dolyć z wielkiey jego ufil- 
ności , ktorą naucza naprzod, by Bracia, którzy zgoła 
fa daleko za Klafztorem na robocie, a nie mogą przybyć uago- 
dzinę przyzwoitą do choru, a Opat to uważa, że tak jeft, 


Czy poświącałz Niedzielę ° 


fiad fig zmagła z Nieba fzum, ja- - 
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| "e piech fprawują służbę Boską tam, gdzie pracują. Tak lą 


niektórzy nieporządnie przywiązani do fwoich robot, 
albo fpraw w podroży , y oprocz Choru; źe albo nazbyt 
dla tego godziny Kapłańskie odwłaczają, albo zbytnie 
poprzedzają. Ale dolyć fię wydają w porozumieniu, y 
że od Ducha Świętego Oyca fa dalekiemi, y że prawie 


; wlzyfłkie inne'fprawy przekładają nad służbę Bożą. Zgo- 


ła wiele z pobożności „tracą, którzy tak niedbałemi w 
służbie Bożey zoftają.  Gdyfię bowiem czafy zachowu- 
ją, zawfze fię odbiera ofobliwy finak, y pożytek. Zkąd 
Święci Zakonu nafzego tey Reguły byli Oblerwantami. 
Swżęty Aichrd, gdy w Barwierni przypomniał fobie, iż 


- opuścił godzinę Kapłańskich Pacierzy, choć wpół ogo- 


< Jony polżedł nanię. - A gdy tak w podroży godziny od- 


„ prawiał fwoje, zasłużył usłyfzeć- Niebieskich Duchow 


wdzięcznym fpiewających głofem owe Pfalmu słowa: 
Poydą. Swięcź z czoty w cnotę. Nasladuy, aby cię niemi- 
neły godziny fłanowione. Przeto Prymą, Tercyg, f6e- 
tą, y inne zażywają lię godziny, dla tajemnic, ktorefię 
fprawują tego czału, w godzinach Kapłańskich nazna- 
czone. 


PUNKT. H. 
Powtòre przykazuje, 4by /prawowali tamże służbę Bożą, 
- gdzie robią, zbojaznią Bożą, klecząc. Od niewielu 
zaifłe ta ię zachowuje Reguła. To fiedzą; to ftoją; to 
chodzą. Gdyby fię prawdziwie ftawiali przed obliczem F 
. Boskim, y Swiętych Aniołow, zapewne by klęczeli, Ze 
| Mm 2 - zaś 
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zaś mysli fwojey naobecność Boską 2 Dawidem zanied.* 


bywają podnofić, mowiąc: Dokąd poydę od Ducha twoje: 
got Dokąd uciekę od twarzy twojey? Dla tego też bojazni 
Bożey nie mają; Rozerwani, oziębli zofłają; ani zadne- 
go do źywey Wiary o Boskiey przytomności ftoftjące- 
gofię pofzanowania Bogu nie wyrządzają.  Inaczey Świę. 
ci Qycowie klęczenia te zachowywali. "Niektóry fta- 
rzeć dla uftawicznego klęczenia pod czas modlitwy wię- 
cey nacztery palce wydrożył tarcicę _ Zbytnie jeft de- 
likatem , ktofię dla czci Boskiego I ajeltatu tego umar- 
twienia ciała wzdryga. Do tego fiebie zawfze pobudzay 
owym wierfzykiem PRlmifty: Zźogosław dufżo moja Pana 
na każdym mieyftu Panowania jego, 


PUNKT II 


Potrzecie przykazuje, Aby poprofu, którzy fą wpodroży, 
nie przemijały ich godzimy pofłanowione; ale jak mogą, 
niech czynią, a powiuności służby niech nie zaniedbywają od- 
dawać. Chce temi słowy, aby wfzelką podobną wnę- 
trzną y powierzchowną czcią podrożni fprawowali służ- 
bę Boską, ani żadnego zwyczaynego Zakonu cwiczenia 
nie opuizczali. Wielkie zaifte niedbalftwo, jeżeliby choć 
jedney powinności nieuczynili zadofyć. / Święty nie- 
ktory Opat dla fpraw wielkich, y zabaw , na dworzezo- 
ftający Cefarskim, gdy jedney tylko godziny zwyczay. 
nego czalu odmówić zaniedbał, wielkie bardzo męki w 
Czyftu cierpieć mufiał. Nieftetyż! jeżeli! ani fama po- 
trzeba niewymawia od zupełnego Reguły Swiętey za- 
; «cho. 
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schowania, jakież poniofą męki, ktorzy z przyczyny tyl- 
|, ko umysłu pokrzepienia służby Bożey, y {wego zanied- . 
bywają cwiczenia? Ty żbojaznią, y drzeniem tyle za- 
wfże czyń, ile możefz. Podobno zawize jefzcze mniey 
czynić będziefz, jakbyś mogł. Y to uważ: |Jeźeliby ta 
przemineła godzina, coż bym miał, tylko fmutek nad 
fimutek,kiedybym zaniedbałpowinności wsłużbie Boskiey, 
Błogosław tedy dufzo moja Pana w każdym czafie. 
= Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! procz Choru od- 
mawiafz godziny Kapłańskich Pacierzy (wego czafu? 
| Stedmkroć madzien chwalsłem ciebie. Czy klęczylz ? Czcicie 
*BPana ma dworze fwiętym jego, Czy też w podroży nie zanied- 
_ bywałz powinności w s:użbie Bożey? Przeklęty, kto (prawu 
= je służbę Boską zdradźwie,  Załuy, żeśtyletazy tey Swię- 
tey nie zachowała Reguły. Pofłanow procz Choru godzi- 
ny Kanoniczne (wego czafu odmąwiać; podczas nich 
klęczeć, ani w podrozy nie zaniedbywać powinności w 
slużbie Bożey. < 
| 
| 


" 
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DZIEN XXL 


Na Uroczyftość S. MATTEUszA Apoftoła, 
y Ewangelifty. 


O ZAPRZENIU SIĘ ZYCIA. 


Zaprzeć fig fiebie famego , a Cbryfłufa nasladować, 
z Rozdz. 4. Inftr. ŁO. 
Mm 3 PUNKT 
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więty Marreusz Apoftoł, y Ewangelifta naypierwey 
pofzedł za Chryftulem, gdy na jedno słowo: Podź 
zammą, wyrzekł fię dobra Życia, cło opuścił, także z 
wfzyftkiemi świata bogaltwami, y roskolzami rozbrat 
uczynił. Tegoż famego od ciebie SS. Ociec wyciąga: | 
Zaprzeć fie famego fiebie, a Chryfłufa nasladować, “Czy íze- 
dłeś zatym głofem SS. Qycać Jakże fię zgadzają ubo- 
ftwo, y odrzucenie zuliłowaniem około dobra tego zy- 
cia? Niebędziefz ubogim, jak długo byś chciał byś tak 
ubogim, a żeby ci naniczym z dobrego pożycia nie“ 
fchodziło. Nie będziefz ubogim, jak długo tak kochac 
będziefz uboftwo, a żebyś zadnego nie cierpiał niedo- = 
Ratku. Nie będzielz ubogim, jak długo fię w uboftwie 
fmutnym, y ferca małego znaydować będziefz, = Jeże- 
liś fię raz odrzekł wfzelkiego dobra tego zycia, a jakże 
znowu do nich wracać fię będzielz? Dos*onałe odrzu- 
cenie jeft, zimno, y upał; glod, y pragnienie, y wizy- 
fikie tego Życia nie wygody fłatecznie znofićć A ktoź 
z Zakonników w tymby nienasladował Świętego MaT- 
TEUSZA? Wielkim niejakim ji skrzydłem uboftwa, 
którym tak fzybko wylatuje o Kroleftwa Niebieskiego. 
Innym cnotom obietnica w przyłzłym fię pokazuje cza- 
fie; uboftwu, y wyrzeczeniu fię. nie tak fiè obiecuje, 
jak fię daje, gdy wreraznieytzym czafie fie wydają: 270- 
gosławieni ubodzy, albowiem tch jeft Króleftwo Niebieskie. 


PUNKT 


| 
! 


1 
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Japrzeć fię famego fiebie, a nasladować Chryflufa, jet to 
z odpoczynkiem tego zycia rozbrat uczynić. Y to 
pięknie wykonał Święty MATTEUsz. Wftrzymał fię od 
wlzyftkich roskofzy. Prac Apoftolskich jedynie pilno- 
wał; wizędzie*rozliewał słowo Boskie; bałwochwalnie 
„ wywracał; wodą zbawienną obmywał niewiernych. A 
jakiegoż pod czas od grubych Narodow nie znofił prze- 
sladowania? Kto odpoczynku wtym żywocie fzuka, w 


| drugim pokoju nieznaydzie. ł acno wizelkązniefie pra- 
e cę, kto niefzczysliwą uważył wieczność. Tak odpowie- 


dział ftarzeć niektory Braci, którzy go pytali: Jakześ 
I, kontent tu Opacie, y znofilz prace te? Odpowiedział: 

ę Wfzyftka praca czafu mego, którą tu podcymuję, nie 
jelt fpofobna być porównaną do dnia jednego mąk, kto- 
te grzefznicy cierpią na przylzłym swiecie. Bez pracy, 
y fłarania wielkiego nigdy nie dofłąpifz doskonałości Za- 
konney. Ale o jak mała trudność ciebie od cnoty od- ' 
wodzi? Zaraz unikafz oddrogi zbawienia, które tylko 
przykrym początkiem mafię zaczynać. 


PUNKT IM. 
Doskonałosc zaprzania fiebie famego fobie, a naslado- 
~ wać Chryftui naofłatek jeft, aby kto dla fimego 
życia chciwości fiebie fię zaparł. Tak był chciwym u 
mierać SS. MaTrEusz. Codziennie żądał być rozwiąza 
nym, a być zCbryftufem. Nikt nie wyrazi welela. 
kto: 
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którym na tymże Oltarzu, na ktorym przedtym ofiaro. 
wał Bogu ofiarę niezmazaną, (wojey takźe ofiary do- $ 
kończył. Byłby fzalony, ktoby polegał na chciwości $ 
Życia tego. Ktoź jeft bowiem, którego by niemęczy- | 
łą boleść, nię przynaglała pilność, nie podkopywała bo» 
jazń? Płacz naftępuje po (miechu, fmutek z welelem | 
chodzi, Po łaknieniu nalłępuje natycenie znowuzbywą 1 
łaknienie. W nocy pragnie fię dnia, w.dzień fzuka fig * 
nocy. W zimnie ciepło, w upale ochłoda, przed po- 
karmem odetchnienia , po pokarmie utrapienie, gniewy, 
złości fie obracają, y niezliczone porufzenia nędznych : | 
miefzają ludzi. A ktoź będzie kochał terazniey(ze zy- © | 
cie? życieludzkie jeft pokufą naziemi. Ledwo lię pod- 
niche do pragnienia wielkości, y wylokości, juźci pa. 
budką odmienności niebefpieczney nagle upada, Pra. ` 
gniefię utrzymać w bogomysłności, ale nie może. Bieg 
mysli ugruntować ufiłuje, ale fię upadkami fwojcy uło. 
mności osłabia. Ta jelt dolina, z którey wyniść Swię- 
Ci zawfze pragną, a.do owego nie olzącowańego dobra 
wftąpić, które ant do ferca ludzkiego nie wftąpiło. 

Czyliź tedy, o Zakonna dufzo ! uczyniłaś rozbrat 
z dobrym życia? Jezeli fig kto mie wyrzekł wfayfikiego, nie 
może być moim, Uczniem. Czy odrzekłaśfię odpoczynku 
życia? Króleffwo Niebieskie gwałć cierpi, a tylko gwałzow. 
nicy porywają jego. Gzy odrzekłaślię chciwości życia? 
Człowiek narodzony z Niewinfiy, w krótkim żyjąc czafe, 
napełnia frę wielu nędzami. : Załuy, żeś fię z Świętym MAT- 
TEUSZEM nić Całe odrzekła fiebie. Poftanow: dobraży: 

cia, 


et 
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«cia, fpoczynku życia, y chiciwośctodtżeć fię doskona: 
le życia. | 


DZTEN XXI 
— ZE U OBCYCH NIE GODZI SIĘ JESC. 


| Niech fè nie waży jeść za Klafztorem, z Rozdz. 5t. 


PUNKT L 
urówo poftanowił SS. Ocieć nafz , Aby Brat, który wja- 
" kim pofelftwie jedzie, a omegoż dnia fpodziewa fig wrócić 
do Kiafztoru, niechay fig nie'waży u obcych jeść, choćby był 


od kogokolwiek profzony; chyba żeby mu Opat roskazał, Zwy- 


kli bowiem w takoweflię wiklić uczty znowu dawnemi 
świata uczynkami, Bo coż uczynifz przy ucztach świe- - 
ckich, czy nie to lamo, co fwieccy czynią- Wewlży- 
ftkim poydziefz zaich nadętością, chlubą. Słowami fzy» 
derskiemi , chucią, y fprofnością. Oto! do uczty Swie- 
ckich usługuje diabeł, który krąży fzukając, kógoby 
pozat Do ftołu Zakonnego służą Aniołowie, którzy 
niegdyś na pufzczy służyli Chryftufowi.  Niechciey fo- 
bie zbytnie wierzyć. _Niechciey być befpiecznym! Jak 
tyby na pokarm, tak ‘y złapiłz fię , y uwikhiz pokarmem, 
napojem Świeckich ludzi; znowu fię powrociz affe- 
tem do świata. O Klafztorze zażywający naymiley Bo- 
ga! Jakże długo Zakonnika okopciałych Miaft więzienie 
kontentować będzie? Jak dlugo zatazliwe potraw rosko- 
Nan = dzy 
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izy dobankietów go fwieckich zachęcać będą? Tymy- a 
slą Ray w Klafztorze obchodź. * Jak nayprędzey zgołę- | 
bicą wracay fię do Arki. Używay Niebieskich roskofży 1 

za przemijające, 


PUNKT I 


Niech fe nie ważą jeść uobcych. Ktoby fig bowiemchoć | 
raz jeden odwazył, nie inaczey, ale jak kfuk owz f 
Arki wypufzczony zawlżefię powtacać będzie do świa- 
ta, pokiby fie więcey nie powrócił, Obrzydzi fobie o- 
izczędny tot w domu, a roskofzniczego naświecie [zu+ 
kać będzie; gdzie ię potrawy do potraw dodają. A gdy 
by pierwfzemi był nafycony, jeżeliby fię dotknął ży- 
znych, zdać mu fię będzie, żemu nie [makują pierwfze, 
Brzuch tam niezna, gdy bywa obciążony, bo rozmai- 
tóść znofi ckliwość. Sama tam rzeczy rozność ftara (ię 
zwierzchu pokazać, żeby fię nie mniey oko, jak [mak u- | 
kontentowało. Ale coż to za gnulność jeft, o Zakonny | 
żołnierzu! towarzyfze wekrwi broczą, a wyfię w deli- 
katnych u Świeckich ludzi zakochali potrawach? inni po- | 
ftem ciało frogo trapią (woje, a wy toz famo roskolzne- 
mi tuczycie potrawami? Czy mowicie, że jeft po- 
koy, a nie mafż pokoju? Czemu fię niezawfłydzicie na 
wyrzucanie Apolłolskiey łentencyi? Jefzczeście bowiem 
nie oparli fię aż dokrwi? |eżelibyście nieporazili obżat- 
ftwa, wydaciefię na wfzyftkie wyftępki. Czy niewiecie 
o owych Proroka słowach: Je/żcze jedzenie było w giat ich, 
a gniew Boski nanich wfiqpit? UNKT 


=p mg - m a ~m 
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PUNKT IL 


Niech fg mie ważą m obcych jeść, chyba że im będzie ros kaza- 

no od Opata fwęgo, albo pozwolono, Jeżeliby inaczej n- 
czynili, wiech będą wyklęci, Niech wduchu słabieje, kto 
u akcych jeść łaknie, albo pić zafłanawiafię, Znak jeft 
óczywiłty, że w nim duch umartwienia jeft zatłumiony. 
Albowitm w famey rzeczy nic nie mafż u obcych, coby 
«Mnicha prawdziwego nafyciło. Samo umartwienie, y 
coby ścigała pociecha Niebieska Žakonnika nałycają. — 


o Czego inlzego jeżeliby fzukał, utrapienie nad utrapienie 
- miec będzie. Albowiem fłaćlię niemoże, żeby mięfi- 


wem (ię zbytnie nałyciwizy bez roskazu, przynaymniey 
bez dozwolenia fwego Opata, miał: zapomnieć o świe- 
Cie. Tylko to roskazanie czyni, a żeby fię trapił, co 
bez roskazania pożywając, zfobą zarazę ducha przynofi. 
Dla tego też S$. Ociec nafż naznaczył pokutę owym Bra- 
ci, którzy bez licencyi jedli u Zakonney Niewialty. Je- 
żeli me chcefz ducha zagafić, tę mocno zachowuy Re- 

ułę. 

ia: Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nie jadafz u ob- 
cych dla uftrzeżenia fię (praw Swieckich ? Zmiefzali fię z 
*Varodari; y nauczyli fig (praw ich Czy niejadafz u ob- 
cych dla poskromienia obźarftwa? Ogień fpalił grzefzni- 
kow ` Gzy nie jadalz dla zachowania ducha? Aye na fà- 
mym chiebre źyje człowiek: ale na wfzelkim słowie, które po- 
chodzi zufi Boskich, Zaluy, zes tylerazy tę Swiętą Re- 

TETUR, : n 2 gułę 
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gule przeftępowała. Poftanow bez licencyi nie jadać u 
obcych; abyś fię nie zmazała (prawami Swieckiemi ; "a- 
byś nie pałala pożarem obzarftwa;. abyś niebyła ogoło- 
cona z ducha umartwienia, 


DZIEN XXI. 
O DOBRYM UŻYWANIU CZASU. 


Poki czas mamy, y wtym. ciele jefłesmy, to czynić teraz po- 
trzeba, coby nam m wieki pożytecznobyło, z Przem. Reg. 


PUNKT I 


oki czas mamy, y wtym ciele jefłeemy, to czynić teraz pô- 
trzeba, coby nam na wieki pożyteczno było „ jak papom- 
na SS.Ociec. Naprzod dla krotkości czału, « Porulze- 
nie jeh to czas, aby ftanowienia nie miało zamielzkania, 
Ze bowiem przez przyfzłe rzeczy dąży dołamey treści, 
żawfże niebytność wypływa zprzelzłych. Nie inaczey 
y człowiek przemija. Tak pierwlzy był ftworzony czło- 
wiek, ze gdy on zofławał, uchodziły czafy; ale gdzie 
fie nadarzył zakaz,  natychmiaft obraziwizy Stworcę, 
zaczął chodzić zczafem. _ Tojeft utraciwfzy ftan nie- 
śmiertelności, znifzczył go bieg śmiertelności. Zktó- . 
rego my że fię rodziemy pokolenia, przykrości korzeń, | 
jakby w chrościrie zatrzymywamy. Tegoż famego co- | 
dziennego momentu ; którego żyjemy bezprzeftannieod- | 
dalamy fię odżycia, a życia dalizego czas, zkądby mnie- 
mać | 
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mać trzeba, iż ma wzroft, nam fię umnieyfza. Ktoto 
pilnie uwaza, zawfże dobrze czynić będzie. Czas bo- 
' wiem gdy przemija, y czafu też przeciąg służenia prze- 
mija, ; 
BN PUNKT IL 
o Poki czas many, y wtym czafie jeftesmy., to czynić teraz po- 
źrzeln, coby nam na wieki poźyzeczno było, bo czafu do- 
brze czynienia juź więcey niebędzie. Czas bowiem fie- 
jącego jelt teraznieylze życie, którym jeftesmy, W tym 
_ godzifię nam, co chcieć fiać. A gdy fię to ftanie potym 
* życiu, juź odjęty będzie czas czynienia. Dla tego Zba- 
wicie! mowi: Czyńcze, gdy dzień jef ; naftąpi moc , kiedy już 
- nikt niebedzie mogł pracować. Mowa Boska nam wefztas 
słońce prawdziwe, y zgromadziły fię befiye ufłępujące w miey- 
Ta fwoje. Poltępuymy, jak ludzie doprac nalzych, aż 
"do wieczora pracuymy.. To famo bowiem, O czym mowię, 
co piłzę, có czytam, zćzafu mojego albo mi wzrafta, albo 
fię umnieyfza. Potępi nas nalądzie Tzóns Syn Wefpa- 
zyana; ten gdy jedney nocy przypomniał fobie, żenie 
dobrego tego dnia nieuczynił, rzekł: Dzie utraciłem, 
My rozumiemy, że nam nieginie godzina, dzień, mo- 
menta, czas, lata, gdy mowiemy prożne słowo, za kto- 
re rachunek oddać mulzemy na fądzie? 


PUNKT IL. 


Poki czds mamy , y wtym ciele jefłeśzzy, to teraz czynić pó- 
trzeba, coby uam ma wieki poźyteczno było, dla naltę- 
N 


n 3 Pują: 
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ë 


pującey wieczności. -+ Rotępieńcy: gdyby mieli świat ca 
ły, daliby zaten.czas, który ty marnietracifz, Niebie- 
Icy Miefzkańcy 'na wieki (ię cielzą z każdego momentu, 
ktory nadobro łożyli. © dulfżo Zakonna! przynay- 
mniey teraz ucz fię dobrze fzafować czalem. Od rana 
bowiem az do wieczora słabieje grzefznik, gdy fię od po- 
czątku życia (wojego aż do końca nieprawości dópu- 
fzczaniem fię rani, bo kazdego momentu dla pomnoże- 
nia złości przeciwko fobie przyczynia pociskow, który- 
mi by cięty w głąb upadał. O takich. dobrze fię przez 
Plalmiftę mowi: Mężowie krwiści, y zdradlrwi nie będą 
dzieńć dni fwotcb. Dni bowiem dzielic, jeft to czas ży» 
wota złego w roskolzach pedzony na pokuty narzekania 
na połowę dwoić, y ten dla dobrego używania dzieląc 
naprawiać, Ale niezbożni dni fwoich nie dwoja,- bo 
złosliwey mysłi ani przy końcu czafu nieodmieniają; 
w Czym przeciwnie dobrze nas Paweł Swięty napomina, 


"mowiąc, Odkubująć czas, albowiem dni fg złe, Czas bo- 


wiem odkupujemy, kiedy przelzie zycie, któresmy na 


. Iprofnościach utracili, płacząc naprawiamy. 


` 


Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! czafem dobrze 
fzafujefz, Że jeft krótki? Za czafem przemija w/zyfiko pod 
Niebem, Czy dobrze czafem lzafujelz, gdy pośmierci 
nie będziefz mogła dobrze czynic? Sym! żachowny CZAS, 
a chroń fig złego. ` Czy dobrze fzafujelz Czafem, że nad- 
chodzi wieczność? Nie bądź ofzukanym od dnia dobrego, a 
cząfika dnia dobrego niech cię niemija. Żałuy, żeś do tych 
Czas tak zle czalem izafowała, Poftanow teraz, poki Czas 

i malz 
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'mafz, ywtym ciele jeftes, czynić to coci potrzebnego na 
, wieki będzie, uważając krótkość czafu, upłynieniecza* 
fu, y jego dokończenie; naftępującą wieczność. 


DZIEN XXIV. 


O PRZYIMOWANIU GOSCI. | | 
Wifey przychodzący goście mają być przyimowami, 
jak fam Cbryflus. z Rozdz.58, 
| PUNKT 
e] rzech rzeczy dla przyjęcia gości pragnie SS. Ociec nafz. 
-- Pierwlza jeft, w/żyfikim przynależytą uczciwość trze- 
| ba wyrządzać, a mianowicie nafzey Religii ludziom, y piel- 


grzymom, Także, aby naybardziey przyimując ubogich, 3 
pielgrzymów, w/żelkaim ludzkość pokazana była, gdyż fię wnicb 
ofoblżwie przytmuje Chryfłus , bo fam bogatych do icb ufżanowa- 
nia przymufża. O! jakizhonor kazdemu zgości niema 
być pokazany, kiedy w nimnie człowiek, ale Bog Czło- 
wiek ma być ufzanowany ? On będziemowił: : Gościem by- 
Żem, aprzyjeliściemmnie, Dlatego wfzelakich gości, gdy przycho- 
dzą, albo odchodzą, skłoniw(zy głowę, albo też wcale upadły na 
ziemię, przylmować, jako farnego Cbryfufa Pana, który fię 
też wnich przyjmuje, jak mowi Swięty Matteufz w Rozdz. 
18. znaczne uniżenie im więkfże jet, tym przyftoyniey- 
{ze Zakonnikowi. Owlzem jakie (ię ma dziać ku takie- 
„mu, y tak wielkiemu gościowi? Zaifte wiaraby w tobie 
uftała, jeżelibyś wfzelkiey jemu czci nie wyrządził. Zaś 


gdy 
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gdy byś tylko człowieka w gościu uczcił, zasługa twoja 
mata, albo prawie żadna niebędzie. Jeżeli czcić bę- 
dziefz Chryfłufa w gościu, y ciebie czcić będzie Ociec 
tego, ktory jeft w Niebieskich. Abyś yty, o Zakonna 
dufżo! która niebywalz do przyjęcia gości naznaczona, 
tą czcią niebyła omylona, doskonale zachoway owe sło- 
wa: Abyś zawfze pozdrowiw(/zy gośczpokowkie , profila o bźo= 
gosłau ieńfiwo, przechodząc, aibo fig z niemi (potkawfzy, albo 
ebaczyw/zy. 
dzie. 


PU N=K<T. 

T ruga rzecz jeft, że gdy skoro znać dadzą:o gościu, ma ku 
niemu z wfzelaką powolmością małości wyniść Prze r, aibo 

też Bracia: Aby mu wfzelka była wyrządzona ludzkosć: A» 
by był złamany pof dla gościa, chyba żeby był dzień jaki pofim 
ścisłego, któregoby fie zgwałcić miegodził. Tem słowy 
SS. Ociec nietylko affekt, ale też dzieło miłości ku go- 
ściowi zaleca. _Nasladował dawnych Oycow, którzy 
wielkim miłości affektem przychodzących, jakby famego 
przyimowali Chryftula, Dla czego nie który hect zmiło- 
ści ku gościóm, albo fiedm razy nadzień jadał dla gości, al- 
bo raczey zmyslał, że jadł:*. Tak (zacowalitenuczynek 
miłości, żenad pofty, y iñe woje duchowne zabawy 
zawize przekładal. Mawiali bowiem: Miłość nie dla innych 
enot ale inne cnoty dla miłości trzeba wypełniać, O jakąże mi- 
łościątedy niema być gość przyimowanyć kiedy w gościu 
poznajefię Cel miłościiwojey, a głos, y twarz poznaje fię 
We- 


Tak natakim oddaniu (chodzić Ci nie bę- 
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+» wewnątrz : kołacącego, «y. "wzajem tidwiedzającego. 
Dla'tey miłości. tylko upodobał fię niektóty, żę Pan A+ 
niołów do jego gofpody pofzedł, mowiąc: umyc dni 
mnie ws członkach moich ; dnia zaś wcżoray(zego mnie weninie 
famym przyjąteś, Do ftołow więc nafzych przed dem, 
jeżeli nie,zawize ucżynkiem; to pfzyriaymniey afiektem 
przytimuymy<Ghryftufa, abysiny mogli być przyjęci od 
nicgo na ucztę wiecztią, ; 
PUNKT IL 
rzecia rzecz jeft , aby było czytane przed- gościem Pifmo 
T Boże, aby fię zbúdowat: Zgoła bdówadie będzie 
pożytecznieyfze nad wfzelkt honor, niź obfitą ucztę. 
Gościa nie tylko na ciele, ale y nia dufzy pofilać trzeba. 
Y zaifte ledwo łacniey fię kto nawtaca, Czyli (ię krufzy, 
jak kiedy do słów rzecz fię farna wiąże, 9 miłością, czyli 
hoynością umysł bywa zabawiońy. O kiedyz nic nie 
słylzą goście w Klafztotach, jak o Bogu, jak o zba- 
wienńym obrzydzeniu świata! a wieluź tyfięcy takowa 
ludzkość nie odciągneła od świata, w:któtych przed o- 
powiadaniem Swiętych rzeczy pilność pracowała darmo! 
jak wide pozyskał Tożsła zrozmowy ; y przyjacielitwa 


gościnnego S$. Oyca? Tobie, jeżeli fię nie godzi sło- 

wem; to przynaymnicy przykładem milczenia buduy. 

Zgoścmi ‘nie ma fig żadnym [pofobem nikt łączyć , albo też r0- 

żmawiać , mowiąc: że mu fig ż gościem nie godzi rozmawiać, 

Nasladujefz Opata owego, który więcey fwoim milcze-- 

o niź drudzy pore przechodzących budował go- 
GŁ o 
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Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! czcifz w gościu. 


Chryftula? T flato fię, gdy fedział z niemi, g poznali go. 
Czy wgościu Chryftufaaftektem, y onat kochałz? 


Coście jednemu znaymnieyfzych moich uczynili, mmieście M 
czynili, , Czy gościa słowem, y przykładem budujefz? 


Pochodnią nogom jego będzie słowo twoje  Załuy, żeśtegą 
uczynku miłofiernego affektem , y famą-rzeczą: czymć 
czeło opufzczała. Poftanow, czcić w gościu Guhryitu- 
fa: Chryftub w gościu kochać: gościa słowem, y przy 
kładem budować. | 


DZIEN XXV. 
O CKLIWOŚCI WRZECZACH DUCHOWNYCH. 


Niech upatrują; aby fe [nadz nie znalaz? Brat, ofpóty. 
„ORG Ko > waROZdZ An yi R 


PUNKT L 


Nie bez przyczyny SS, Ociec naznacza Srarfzych Du- 
chownych., 4b) upatrywali , żeby fig fradz nie znalazł 
Brat ofpały. Ofpalitwo bowiem jeft ckliwością w rze- 
czach duchownych. O ckliwośći, molu ferc, rzdza 

` myśli, naygorlza słabości dufz! o ckliwości! fprawu- 
jelz obrzydliwość dobrego słowa. Boskiego, pogardze- 
nie darow Niebieskich, niechcenie Manny zamykającey 

w fobie wfzelki fimak słodyczy. Boskiey! jakaż bowiem 
zaraza tak izkodliwa, jaka choroba tak śmiertelna, kę 
raby 


ad. | 


s 
- 


m 
ki m mas m biw mó AE 


£ NN a” 


Dzen XXV. WRzEśNA. ` 299 
*erabytak uczyniła człowieka ńiepamiętnym na woje zba- 
wienie; śmiejącym fię, y nie dobtze upewnionym o 


* zbliżeniufię aż dośmitertelnych: wrot?'lo na Boskicy 


jeft+przytomny chwale, a o nienawiftnych alboteżfzko- 
dzących mysli rzeczach. = To fiedzi nad Xiąfzką, 
a poziewa.  I0 słowa słucha napominającego, a 
w lamym słućhaniu słabieje. « Słowem: co -jelt Swie- 
tego, y*zbawiennego, to fobie obrzydza. = A przecie 
będąc niepewnym zguby, która go czeka, nie uważa. 
Wefoły oczekiwa Sędziego, źe cięfzkich nie popełnia 


. grzechow. Ale izali dofyć jeft wielkim grzechem o- 


brzydzać fobie to, co ducha uzdrawia? Gzy mogłby 


żyć,.kto codziennie umiera zgłodu? 
| PENKT II 
Niech zpaźrają, aby fig fnądz nie znalazł Brat ofpały. A 
z czegoź by fię mogł poznać? Jakże , który duchem 
zaczął, miałby zakończyć naciele* Czemuby teraz, kto- 
ry roskofznie jadał, miał w drodze upaść? Ach? zaczął 
łaknąć garków zmięliwem, ubiegaćfię za zmyslnością 
ciała, rozrywać fzyderfłwem głupiomowności. Jakże 
by utracił fmak do rzeczy duchownych, ktorym {ię tak 
obficie pofilał? Zaczął fię unofić lzaleńftwem gniewu, 
lubiezności, niecierphwości, pychy, y podobnych namię- 
tności, także język na słowa prożne, y uwłaczające ro» 
zwięzywać. Jakże by łaknął, będąc obfitym w pafze? 
Zaczął naymnieylzemi rzeczami gardzić, oto, albo o- 
wo Reguły niedbać przeltępftwo;: przeftawać na fwoim 
"4 002 zda- 


4 
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zdaniu , miena rozumie; piena wierze, ani nafwoim fta 
ńie, A czegożfię dziwować, że fam glos płaczącego, 
gdyby przecie chciał płakać, zoftałby lię przy nim: <Pod- 
rięty jefłam, jak fiano, y zwiętło ferce moje, żem zapomniał 
ożywać chleba fwego? Niemoże pić Kielicha Pańskiego, 
Kielicha fzatańskiego. Nie może być uczeftnikiem 
ftołu Pańskiego, y ftołu fzatańskiego. “7 


PUNKT ML 


Niech zpaźrują, aby fig fnadz nie znalazł Brat nfpaty. Czym 
rędzey mu przepilać potrzeba lekarftwo , ‘aby nie 
zginął, Pierwfzeniech bedzie: Uwmar/świeńie nieporządney 
miłości.  Mowićfię bowiem nie może, jakby tu miłość 
Boskiey miłości umnieyfzała słodyczy. Bo fam Bóg, 
ktory jet naywyżlzym Dobrem, y wiecznym, tak diu- 
o ciebie nie nafyci; 'jak długo pragnąć będziefz być na- 
fyconym Dobrami ziemskiemt. Drugie lekarftwo niech 
będzie:  Umartwienie pofsyi namiętności. Te zaciemiają 
rozum; Ducha zaś Świętego , ktory am jeft wefelem ler- 
ca, zafmucają, wypędzają. Potym potrzeba jet, abyś 
rzez ogień , y wodę przefzedł do ochłody. Trzeciele- 
karftwo niech będzie: Wzermość w maymnity/zych rzeczach; 
kto bowiem małym gardzi, pomału upadnie. -Aim wię- 


cey co złąskicodziemnie traci, tym więccy (maku zgubi. | 


O mizerny Zakonniku! który tych przeciwko ckliwości 
w rzeczach duchownych fzrodkow nie mafz przed fobą 
zawłze. Lubo niewiedzący częfto sSorewdjiwoś ich 
wpadnie. Pierwfzą ranę odkryje, gdy ledwo będziele- 


kars 


ży | 
nie 
dney 


tość „4 


3óg | 
diu- 
Ćna- 
ech 
niają 
nier | 
abyś | 
cie le- j 
zach | 
íwię- | 
gubi, j 
wości | 
dfobą | 
ść ich | 
lzie le- 
kar- | 
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ekarftwo narang.  Początkom zachodż, poźno bywafpor 


rządzone łekarltwo, gdy fię zmogą: złości dla długicy 


_przewłoki. 


Czyliż niety o Zakonna duzo! cierpifz.ckliwość 
w Duchownych rzeczach? Dufza nafza fucha je, ma nie 
infżego niemają względu oczy nafze, tylko na prożmosć: Czy 
poznajefz przyczyny tey ckliwości?  Zgdał brzuch nap- 
chać fię słodzinami mwieprzow. Czy frzodkow używałz.prze- 
ciwko tey ckliwości? Dobrze! sługo dobry, żeś, namiałym 
był wiernym , nad wielu cię pofłanowię , wnidz do wefela Pana 
twojego. Zaluy, żeś natey ckliwości częftokróć czas Zą- 


* konności twojey mizernie przepędziła.  Poftanow : nie 


mieć ckliwości w rzeczach Duchownych: Przyczyny te- 
go obrzydzenia dobrze poznawać: frzodki przóciwko 


\ niey zawfże mieć na pogotowiu. 


DZIEN XXVI. 


O TROJAKIM ZAKONNIKÓW NIĘBESPIECZEN- 
, SIWIE. 


Będąc pamiętnym na niebejpieczeńftwo. zRozdz.2. 
PUNKT IL ; 
Nigdzie niemalz wtym życiu befpieczeńftwa.  Wfzę- 


dzie niefzczęścia. Dla tego napomina SS. Ociec nafz, 
aby każdy był pamiętny na niebejpieczeńftwo. . Trzy zaś fł 0- 


_ dobliwe niebefpieczeńftwa.  Pierwize jęft; jeżeliby fi 
| 0o3 h i 


chcia 
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chciał Zakonnik równać drugiemu: Przez tę pychę by- 
wa pogatdzony ślub posłufzeńltwa, : Przełożeni łą lekce- 
ważeni. Gwałcifie Reguła. Gdy bowiem świałości na 
bywa wpyfze fwojey, żadnego nie mafż przykazania, 
ktoregoby fię nie ważył przeftąpić. s,Przeciwko temu nie- 
befpieczeńftwu ultawiczniefię modlić trzeba z Prorokiem: 
Niech fig nie wdaje noga pychy, a'lowen up idit którzy fprawsią 
nieprawość.  Zawize lię powinna wykorywać posora po- 
słafzeńftwa, chyba żeby któ chciał wypaść z łaski Bo. 
ga, y ludzi. Posłufzeńitwo bowiem Bogu, y ludziom 
jeft przyjemne.  Nieftetyż! wiele od ftanu fwego nici- 
naczey jak Lucyper od Nieba dla jednego nieposłulzeń- 
ftwa jeft wypchniętych? Ty fię lękay upadku. Zacho- 
wuy lię w pokorze posłufzeńftwa. Zawlze żyć będzielż 
(goloruye, y ukontentowanym w Świętym Zakonie. 


PUNKT IL 

iech będzie pamiętny na niebepieczeńftwa, Drugiejeft, je- 
żeliby fię Zakonnik nazad oglądać zaczynał; jeżeli 

by rzeczy, które raz opuścił, uczynkiem albo affektem 
do nich fię wracał; jeżelby do dawnieyfzych namiętno- 
ści, y nałogow powracał. Wydaje fię bowiem otym, 
kto uchwyciwfzy fię ręką fwoją pluga, potym na wftecz 
fię obraca, albowiem zaraz upada, dawna przepaść grze- 
chow okrywa głowę jego, y nie jeft fpofobnym do Kró- 
leftwa Niebieskiego. Przeciwko temu niebefpieczeńftwu 
ftarać (ię zawfze trzeba o uboftwo ducha, bo którzy chcą 
być bogatemi, wpadają w fidio czartowskie. To zaś 
aśka ŚWię- 


= 
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Święte uboftwo nietylko wizelki affekt ; y chęć: dorze- 
czy doczelnych, ale też y' do wlzyftkich: nałogow cale 

* wypycha.  Owfzem żadney chęci dotego, co do ubo- 
ftwa należy, niema.  Nieftetyż!  wieleż: ich nie ginie, 
żefię nazad oglądają ?. Jak wiele od pietwiaftkowego od- 
rzeczenia ię odpadá?  Ztąd to jeft; « że tak wielu jeft 
weźwanych, a*zaś mało wybranych. Abys był: zliczby 

* wybranych, fłatecznie zakochay lię w uboftwie ducha, 


PUNKT IL 
. Niech będzie pamiętny na niebefpieczeńfiwo. 1 (Trzecie. jeft» 
» _ jeżeliby Zakonnik chciał byc fłatecznym; nie tak 
zaś żeby opuścił fwoy Zakon, ale-w nim poftępować po- 
blazał.  Moftem jeft Zakon na morzu tym wielkim, y 
fzerokim świata wyfławionym. / Przez:ten zawiże prze- 
chodzą, y wchodzą Zakonnicy.  Potrzebacedy odwró- 
cić fięodtych, którzy zatym idą, co lubią niefzczę- . 
ście, jeźeliby chciał być belpiecznym, ałbowiem ciafna 
jet droga, y przefzkodą jelt poftępowania chcącym. 
Ztąd tojeft, o czym uftawicznie ftrofują, y łają, że 
znieść nie mogą gnulności jego, Że jakoby niejakiemi 
pobudkami naprzykrzają fię, ywręce wtykają, a żeby 
na jędnym fłanąć, albo poftępować , albo cale uftawać. 
Przeciwko temu niebefpieczeńftwu wziąć (ię trzeba do u- 
karania ciała, czyli umartwienia. Wtedy duch mocny 
jet do bieżenia, kiedy ciało słabieje. Słabym zaśjeft, 
y zmordowanym, gdy fię ciało tuczy. Roztyły bowiem, 
y rozfprzeftrzeniony kochanek nie jeft posłulznym. Ach! 
wie- 
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wielaż rwtócenia obyczajów dla żądzy ciała opufzcza? 
"Ty bież, ty pofpielzay, aby kiedykolwiek podobno ten, 
kity wyfzedt jak Olbrzym w podroź, niebył dalekim 
Gd ciebie. Którego, jeżeli dobrze jelteś rozumnym; 
mając na oku zawlze, wfzyftko łatwiey, y prędzey przez 
wmartwienie ciała abyś przebiegi. ` 

ye IGzyliź'tedy, o Zakónna duzo | <<hronifz (ię aie- 
befpieczeńltwa; abyś ię nie rozumiała inną? Lacyper ` 
chciał być podobnym Naywyżfzermu nie fig jnz więcej nie Ze 
lazło miefce jego w Niebie. Czy fię chronilz niebelpieczeń- 

ftwa, abyślię na witecz nie oglądała? Kto fig nawfiecz oglą- 

da, úcbwyciwfey fie pługa ręką [woja nie jeft fpofobnym do 

Królefwa Niebieskiego. Gzy fię „chronilz niebelpieczeń- 

ftwa, abyś nie uftała? Pieżcie, gdy światło żywota macie 

aby: was cięrnmości śmierci nie ogarnęły.  Załuy, żeś do tych 

czas tych lię nie chroniła niebelpieczeńftw. Poftanow 

ich unikać, pokornie wfzyftkim będąc posłulzną: w U 

boftwiefię ducha kochając» zawize martwiąc Ciało. 


DZIEN XXVII. 
O SPRAWIE ZBAWIENIA. 


Teraż, czynić trzeba, cóby nam nawieki poźyteczno było. 
: z Przemowy. 


PUNKT L 


( zbawienne SS, Qycanafzego odprawie zbawienia przy- 
SP kaza- 
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a? „kazanie !- Teraz. czynić trzeba; coby nam. ma wieki pożyteczno © 
D, było. Przerwać trzeba odwłokę, gdzie to czynić nale- “ 
im: | * ży, coby nawieki pożyteczno było: Czegoź fię opó: ` 
m, |  zniafż, o-dufżo Zakonna! z duchem; któregośjużdawa ` 
eZ | no poczeła dla rodzenia zbawienia? Nic nie maf śmier- ” 
{| tanym ludziom pewnieyfzego nad śmieść; albo niepew=« ` 
ue. f nicylżego nad gódzinę śmierci, ponicwalz" jak żłódziey > 
par | * w nocy tak przyidzie, Biada cięźarnym w owym dniu 
nde | Jeźelby nadfzedł, y uprzedził ten tak zbawienny płod, 
eń- | Ach: podkopie dom, y fwięty zatłumi rodzay, Gdy 
glg- | by bowiem rzekli: Pokoy: y befpieczeńftwo, w tedy 
z do *nagla nanich napadnie zguba, jak boleść w wnętrzno- 
zeń» sciach mającey, a nie uydą. Nuż tedy pofpiefzay czy- 
acies Ñ nić fprawę zbawienia fwego.  Wfzyfłkie odwłoki odetni, 
cych " bo tu ani dnia nie malz befpiecznego. 
now 
T PUNKT I 
s eraz czynić trzeba, coby nam ma wieki pożytecznobyło, O 
- niczym myslić nie trzeba, oprocz (prawy zbawienia, 
| Odtwojego zbawienia niech fię zaczyna uwaga, abyś fię 
| nie wycięczał na infze rzeczy, zaniedbawizy fiebie. Na ` 
| cożaifię przyda, choć byś świat cały zyskał, jeżeli fię < 
pa famego'zgubifż ? Znay fię nawfzyftkim; jeżelibyśofwo: 


| im niewiedział zbawieniu , będzielz podobny budujące- 

| mu bez fundamentu, upadek nie budowanie czyniąc, 

Dokądkolwiek fię zabłąka mysl twoja, na {woje ją zpo- 

| | Żytkiem naciągay zbawienie. W nabyciu bowiem zba- 
iprzy- | wienia nikt tobie być rodzeńfży niepowinien nad jedy- 

kaza i Pp BE 


w 
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nączka Matki (wojey.. . Przeciwko zbawieniu fwejmu nie 
nie mysl, a cokolwiek by fię nadarzyło uwadze, co wlzel- 
kim fpolobem nie należało by «do twego zbawienia, od- 
dalać trzeba. O.Bracie! ktoremu jelzcze nie jeft ftate- 
teczne dofyć włalne zbawienie, a jąjzze ię o cudze fta- 
rać przynaymniey ufiłujefz? Pierwey pomysl o fwoim 
zbawieniu, niżeliby drugich, aby o fwo myslili, im- 
uczał. . Jeżeliś bowiem ty lobie jeft niecnotą, a komuż 
dobrym będziefz? 


PUNKT M. 


Teraz czynić trzeba, coby wam wiecznie pożyteczno było, 

- Wizyftkiego trzeba cięfzkiego doświadczac dlafpra- 
wy zbawienia, | Goź bowiem możebyć frogiego w przy- 
kazaniu, gdzie zbawienie obiecują? Ztąd „dobrze ow 
Naaman radził, ktory rzekł: Oycze, choćby ci rzecz jaką 
wielką powiedział Prorok, prawdziwie powinieneś uczynić, 
Wierne zgoła słowo, rozumu, y mądrości pełne ponię-, 
wafz podułzczaniem jeft rozumnych człowięka zmysłow, 
które fobie Bog świadkami. zatrzymał przeciwko lamemu 
człowiekowi.  Oycze, mowią, choćby rzecz jaką wielką 
powiedział Prorok, prawdziwie powinieneś uczynić. « Albo- 


wiem nie wierzyć. Prorokowi,. Boska jeft krzywda, nie 


kufić wizyftkiego dla zbawienia, nienawiścią jeft fiebie 
famego, y zazdrością. Ach! coż fię ma zdać tak cię- 
fzkiego, albo trudnego, co przykazaniem jeft -do zba- 
wienia wiecznego t To jeżeli uczynię, czekają mnie fpra- 
wiedliwi, poki mi nieoddafz,, lego gdybym nie czy- 

A ; nil, 


I 
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* nit, czekają na mnie grzefznicy , aby mnie zatracili. Zcąd 
mi piekło, ztamtąd gotuje fię korona, a między tym, y 
oną wleniftwie podoba fię roskofzować? Zailte wfzyftko 
uważać potrzeba dla interesu zbawienia. 
Czyliż tedy o Zakonna dufzo! przyfpiefzafż. do 
' do.zbawienia (prawy? Teraz dni zbawienne. Czy- 0 ni- 
Czym nie myslifz oprocz (prawy zbawienia fwojego? 
Święta jef ta, y zbawienna mysl, Czy wizyftkiego dó- 
świadczafz dla [prawy {wego zbawienia? Ta jeft rzecz je- 
dna potrzebna, Żałuy, żeś tak niedbale czyniła fprawę 
dotychczas zbawienia (wego.  Poftanow przyfpiefzać 
do (prawy zbawienia (wego, procz niey o niczym nie 
- myśslić; procz nicy niczego nie doświadczać. 


DZIEN XXVII. 


ZE ZANIEDBANIE OBECNOSCI BOSKIEY JEST 
PRZYCZYNĄ WSZYSTKICH GRZECHÓW. 


Niech fig firzeże zapominać o Bogu, z Rozdz. 7. 
PUNKT i 


Nic tak grzefznym nieczyni, jak zapominanie o Boskiey 
obecności. Dlatego SS. Ocieć (wego napomina Ucznia: 
Niech fig koniecznie firzeże zapominać o Bogu. Wiarawniwecz 
ię obraca, Jako bowiem owierze, ktorą fi ; wierzy, że Bog 
jet obecny, bojazń zbawienna fie rodzi: tak gdy fię nie wie- 
rzy bynaymnicy, że jeft obecnym, na wizyfłko złe ro- 
Pp2 | ipu- 
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pufzczająfię wędzidła. Czemu bowiem zepfutemi, y 
„Obrzydliwemi ftali ię w nieprawosciach? Tylko żerzekł 
ow- powfzechny głupiec wfercy fwoim: Mie maf Boga. 
Gdzie fię raz wygaliła wiara o obecności Boskiey, tam 
Azczere zeplucie ciała, tam fię zna yduje fzczera obrzy- 
dliwość pychy. O dulzo Zakonna! itrzez fię tedy. nay= 
bardziey ; abyś wiary nietraciła nigdy O przytomnym 
Bogu. ` | 


PUNKT I 

Niech fe fiyzeże koniecznie zapominania 6 Bogu, Wiata 
przez zapominanie o Bogu obecnym ftaje fięzmyslo= 

ną.  Zdradliwie bowiem czyni wobliczu jego, kto poe 
błaża w tym, co znaje niechętnie, aby (ię znalazła nie- 
prawość jego do nienawiści. Słulznie zgoła zdradliwy 
jeft dla nienawiści, kto nie ma wiadomości o Bogu, ale 
nienawiść;  Jakżebowiem nie nienawidzi Boga, od ktor- 
go unika twarzy, gardzi panowaniem, chciałby aby nie by- 
o lądu? Nieznający będzie nieznanym, nienawidzący zaś 
będzie w nienawiści, Tam ten będzie odrzuconym od pra- 
wdy fądu, a natego padnie zemfta od furowości nienawiści» 
Y fprawiedliwie. Pokrywa to, że on zna Boga, albo 
Bog jego, gdy wiedzący, y baczny, owizem nieba- 
czny, y niewłtydliwy w oczach jego grzelzy, Rozumielz 
bowiem, że gdyby teraz przylzedł Syn, Człowieczy, 
znałazłby wiarę obecności fwójey na ziemi? Izaliby wia- 
ry tey niepoczytał zazmysloną w niedbalcach; y wzgat- 
dzicielach, ktorą Iżey potępia slepotę wiek ww : 
i y to- | 
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ektòrą-lekkowierność lepfzą fądzi czartow ?- czatci wie- 


'/ rzą, y drzą; ludzie wierzą, anifię nie wzdrygają. Czar- 
F RO którego być wierzą, lękająfię; ludzie gdy w które- 


go wierzą, ani (ię boją, ani (ię lękają, ciężey o pogar- 

dzie Boskiey. obecności fądzą. O dufzo Zakonna! nie 

czyń.zdradliwie , ady fię nie znalazła nieprawość twoja na 

nienawiść. j 
PUNKT M. 

Niech f7 frzeże koniecznie zapominania o Bogu, . Wiara 

przez zapominanie o Bogu obecnym fłaje fię umarłą, 


„ Wiara bowiem jeft ifłność rzeczy fpodziewających fię, 


dowod tajemnych rzeczy. -Ta jeft wiara, ktora fięfpra- 
wuje przez miłość. Zkąd jeżeliby wiara o Boskiey obe- 
Cności nietak była fprawowana, umarłąjeft. Wiara ba- 
wiem bez uczynkow umarła jeft. Ta jeft wiara, zktó- 
rey fie zaradą fumnienia dobrego, rodzi nadzieja dobra 
wiecznego.  Ztąd jeżeliby wiara o Boskiey obecności nie 
miała zaslug, śmierć ją wniwćcz obroci na wieki. Odulzo 
Zakonna jakaż jeft wiara twoja o obecności Boskiey 2 Czy 
żywa? Czy umarła? Ach! niechciey zapominać o Bogu 
obecnym.  Niebędzie żadnego przykazania, którym byś 
nie gardziła, 

Czyliź tedy, o Zakonna dufżo! żeś utraciła wia- 
rę o Boskicy obecności, nie wpadła w wiżyftkie grzechy. 
Nie mafz bojazni Bożcy. w oczach jego.” Czy , że tylko zmy- 
sloną malz wiarę o Boskiey obecności, nieprawość two- 
ja me wzrosła aż do nienawiści? Zdradliwie czymźł w obli= 
exu jego, aby fig znalazła ści Jego mamienawiś, Czy, 
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że mafz umarłą wiarę o obecności Boskiey , nie przyfzłać. 

sjuż do głębiny grzechow? Zginęła wiara naziemi. Za- | 
ky. żeś fię o cwiczenie w obecności Boskiey tak mało 
ftarała. Poftanow: wiary o Bogu obecnym nigdy nie 
tracić: ani-zmysloney , albo umartey tylko niemieć wia- 
ry o Boskiey obecności. t 
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DZIEN XXIX. g 

Na Uroczyftość S. MICHAŁA Archanioła. k 

- O MĘSTWIE, STATECZNOŚCI, Y SKUTKU ” {| * 
DOBREGO POSTANOWIENIA. | 

Teraz czynić potrzeba. zPřzemowy Reg. ] 

PUNK EiL > 

wićty MicHaL, jeden zpierwizych Xiążąt Niebieskich | 2 

zwyciężył Lucypera; y IDworzan jego, ketay nie | f 

chcieli czcić Boga Człowieka, y jego Matki. Snadz po- ki 

czął poftanowieniem przyfłać do Boga (wego, yjegoza- | U 

Chowywać przykazania. Bez wątpienia, męftwa potrze- | bi 

ba dla poczęcia dobrego poftanowienia. O tym mowi = 

SS. Ociec: Teraz czynić potrzeba, to jeft, teraz takim mę- | 3 

ftwem Swięte przedlięwzięCia czynić trzeba, jakby zaraz | P! 

dokonane były. Jezeli bowiem jefzcze częfto grzelze- | P< 

my, kiedy mocno, y wielorako poftanawiamy, coż by | le; 

liç dzialo, gdybysmy rzadko, albo nigdy nie zac Be 
przed- | 
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Rrzedfięwzięcia. A jeżeli częfto jefzcze zariedbywamy 
cnoty; kiedy mocno onę poftanawiamy; coż by fię ftało, 
„gdybysmy nigdy ,co pewnego fobie niepoftanowih. Im 
bowiem mocnieyfze przedfiewżięcia poczynamy, tym 
zdradliwiey , y filniey „diabeł natym ftoi, aby niebyły 
ab do skatku. Sam bądź świadkiem; wie- 
etA dobrege--przedfiewzięcia , czyli z examinu prze- 
e ciwko nałogom , czyli zMedytacyi dla poftępku w cno- 
tach nie.zginęło? Czemuż to zginęło? Boz początku nie 
było dofyć mocne. « Woda oftygła odognia oddalona, 
\zaraz ziębnieje, y dobre pofłanowienie z początku sła- 
| «be zaraz nifzczeje. 


PUNKT IL 


Mica, Święty ztwojemi Dworzanami ftatecznie trwał 

w fwoim przedfiewzięciu, ani fię żadnemi Lucype- 

ra racyami niedał oderwać odniego. Tak żeraz czynić 

potrzeba; teraz, to jelt ftatecznie przykleić fię trzeba do 
{wego pofłanowienia, aby nic nieprzefzkadzało dobrze 

kończycto, coby. w początku dobrym niemogło być 

uwiklone. Niech nieprzerywa zimno; albowiem wy- 

brani niekiedy takim fa przejęci zimnem, żeani modlić, ani 

czytać , anirobić niemogli. -. Ale niechcący niech fię też 

zabawiają pobożnemi dziełami, a wnet fiły dufzy na- 

prawione będą. Niech ciepło nie pfujej, bo wybrani 

' pod czas takim fię zmysłów zapalają axepłem, : żeby fię > 
| ledwo ftrzymać mogli, wzdyby do powńerzchownych v 
| rzeczy przez fzyderftwo uft »alborukonten'xwanie myn 23 
cj | | słu 


| 
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słu nie (padali, Ale doumartwienia tym fłateczniey trze 


ba ufiłować, im oftrzey przedfięwzięcie nafze na ciało > 


naciera. | Ty jeżelibyś fię?ani leniftwem , ani ukontento- 
waniem zmysłu nie pozwolił oderwać od {wego pofłano- 
wienia, zawize w nim fłateczny trwać będzielz. 


PUNKT TH. 
Michat, Święty na ofłatek poftanowienie {woje 'uczyn- 
kiem wypełnił, kiedy z fwojemi Aniołami naypo- 
korniey fię kłaniał Bogu Człowiekowi, także” tym je 
dnym słowem: Kżoż jak Bog? <A póftatow duchy z iwoim 
wodzem z Nieba na wieki wypędził. Nie dofyć przed- 
fiewzięcie mócne poczynać, y fłatecznie w ńim trwać, 


jeżeliby uczynkiem , y skutkiem niebyło wypełnione. 


Ztąd mowi SS. Ociec: Teraz, czynić potrzeba, tojeft, te- 
raz uczynkiem dopełnić trzeba, co jeft dobrze, y zba- 
wiennie poftanowionego. Nieftetyż ! ilekroc myslifz 
obyczajow: poprawić fwoich? Jak długo już. byłeś 
w tym przedfiewzięciu? Pofłanawiafz niby to mo- 
cno, y fłatecznie, ale przecie nie mafz żadnego skutku. 
Owfżem też, jeżeli kiedy zaczynałZ, tak nędznie: ufła- 
jefz, że odnieprzyjacioł twoich fprawiedłiwie mogło by 


fig mowić: Ter człowiek zaczął budować; a niemogt skoń= > 


czyć. Im zaś dłużey opozniałz fię w dokonaniu uczyn- 
` ku, któryś obiecał „*tym bardziey fiły natchnienia Bo- 
skiego, y łaski Dacha Swietego utracafz. Y im prędzey, 
y częsciey dobe pofianowieńia do skutku przywodziłz, 


TYm ODANZYFA PET ORG PĘiRiaC NAaDYW iż, Zate i 
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eto jelt fzczegulna przyczyna, czerńu tak mało przycho- 
dzi do doskonałości powołania (wego. 

"*Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! według przykła- 
du Świętego MICHAL,A tocno poczynafz dobre poftano- 
wienia? K$oż jak Bog? Czy fłatecznie zaczynafz dobre 
poftanowienia, vpfowadzilz? Ktoś jak Bog? Czy sku- 
tecznie dobrego poftariowienia uczynkiem dokonywafz? 
Ktoż jak Bog? Jemu fimemu służyć trzeba, Załuy, żeś 
tych kondycy! dobrego pofłtanowieńia dotychczas nie 
ftarała fie mieć. Poftanow: mocro poczynać dobre po- 


„+ ftanowienia: fłateczńie zaczynać, y prowadzić: skute- 
|]? cznie uczynkiem pełnić. 


DZIEN XXX. 
ZEBRANIE CAŁO-MIESIĄCZNE. 

„Ma tak człowiek mocno wierzyć , iż z Nieba Bog ma niego każe 
dey godziny patrzy; j że prawy jego ma wfżelkim miey 
fiu oczom Boskim fg jafie, y że je Aniotowie nakażdą 
godzinę odnofzą Bogu. z Rozdz. "7. 

PUNKT L 
Ze fię wfzelkim cwiczeniem pobożnym SS, Ociec nafz 
„ zabawiał, wydaje fię; gdy fię w przytomności Bo- 
skiey naowey Sublackiey pufzczy ćwiczył. Tą fię bo- ` 

wiem. każdey godziny pobudzał do obowiązku `í.. u 

fwojego , aby go mogł porządnie wypełnić, Ty przy- 

naymniey dziś jego nasladuy. - Wierz: iż Bog maciębie z 


Qq Nie- 
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„Nieba każdej godziny patrzy, y że (prawy twojemawfzelkim 
mnieyfcu oczom Boskim Ją jafhe, y że je Aniołowie na każdą 


godzinę odnofzą Bogu, p APrZOŚ tedy w obliczu Boga, y » 


SS. Aniołow uważ, jakoś fie miał ku Bogu tego Miefiąca. 
Czy fię bałeś obrazić Boga dla uwagi wieczności piekła? 
ldzcie.przeklęci w ogień wieczny. Czy ftarałeś fie Niedzie- 
lẹ Bogu Stworcy, Odkupicielowi, „y Psówięcicielowi 
poświęcić”. Wielkie w tym dniu wziąłeś ód Boga dobro- 
dzieyftwa, „Czy ftrzęgłeś ię tego, aby nie zapominać o 
obecności Boskiey? Nie mafz bojazmi w oczach jego, -| Nie- 
fietyż | jak cjęlzko każdey. godziny oczy Boga, y SS. 
Aniołów przez ten Mieliąc obraziłeś? 


PUNKT IL 

Wierz, iż „Bog nactebie z Nieba każdey godziny patrży, 5 
że (prawy twoje na wfzelkim miey/cń oczom, Boskim fg 
jafhe, y że je Amiofowie wakażdą godzinę odnofżą Bogu, Ztąd 
przypomni fobie, jakczyniłeś zadofyć w obliczu Boskim, 
y SS. Amołow obowiązkowi ku Zakonowi fwemu. Czy 
trojakiey obligacyi ftanu [wojego. pomazającey, to jelt 
chwały Boga, zbawienia (wojego, y blizniego czyni(z 
zadofyć? Cała Reguła toprzykazuje. Czy nie jefteś nied- 
bałym w używaniu rzeczy Klalztornych? Plngafwa w 
rzeczach Swietych cały fzpecg Zakon. ` Czy chętnie zacho- 
wujelz pofty? Teraz więc, mowi Pan, nawróccie fie do 
mnie'w całym fercuwafzym , w poście, yłw płaczu. Czy nic nie 
przekładafz nad słuzbę Boską? W ipiewaniu Plalmow 
znayduje lię fpizatnia wizyftkiego dobrego. Czy nabo- 
żnie 
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o żnie fprawujefz procz Ćkoru służbę Boską? Przeklęty, 
kto fprawuje dzieło Koskie zdzadliwie. Czy ie jadafz procz 


* 'czalu, albo u obcych? Elmfz , że żtóskażu Anioła jadł 


podpłomyk , chodził w mocy, pokaffiii owego aż do gó- 
ry Boskiey., Czy urząd Kantora porządnie wypełnialz?' 
Posłufzeńttwo fpiewania Pfalmiow riabawia fmaku. Czy 
godzin nięprzynalcżytych nie łączyfz fie z Bratem ( 2 Sżo- 
ftat ) Xto nie umie języka {wego wftrzymywać, tego 
prożna jeł Zakonność. ‘Czy zachowujelz pilnie milcze- 
nie po Komplecie? Nie mafz mocy ciemnosci tych, Czy 
bywafz na czytaniu zawlze przed Kompletą? SS, Ociec 


* wizyfłkim zgoła toź imo przykazuje. Czy porządek dnia 


doskonale zachowujefz + Wola Boska poświęceniem jeft na- 
fzym.  Nieftetyż! jak niegodne (prawy 0 fłanie twoim 
Zakonńym mufieli Aniołowie twoi odnieść Bogu! 
PUNKT IIL 
Wierz, iż Bog zaciebie w Niebie każdey godziny patrzy; y 
że fprawy twoje ma wfzelkim mieyf(cu oczom Boskim fg 
jafne , y że je Antofowie na każdą godzinę odmofzą Bogu. Dla 
tego przypomni fobie, jak czyniłeś zadofyć w obliczu 
Boskim powinności ku blizniemu. Czy zaliłeś fię nad 
Bratem wykraczającym ? Więc zginie Brattwoy ułomny, 
za ktorego umarł Chryftus. Czy z użaleniem ftrofowa- 
łeś Brata wyftępującego *  Nauczay go w duchu łago- 
dnym. Czy zużaleniem modliłeś fię za Brata wyftępu- 
jącego? Modlciefię wzajem, abyście fig zbawik, Czyw . 
gościu czciłeś Chryftui , y przyimowałeś? Gościem by- 
Qq 2 em, 


f 
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dem, y przyjeliście mnie, Nieftetyż : jak żeśfię nie podo- 
bał Bogu, któregoś tak zle wbliznim obecnego częfto- 
wał, i : 


Wierz, iz Bog na ciebie z. Nięba patrzy każdej godziny; go 
że fprawy twoje nawfzęlkim mieyfćw oczom fQ Boskim ja- 
fre; y że je Aniofowie nakażdą godzinę odr og Rogu. Wia 
tegouważ, jak uczyniłeś zadofyć powinności [wojey w o- 
czach Boskich ku fobie famemu. Czy przyfpielzafz. do 
fprawy zbawienialwojego? Teraz dni zbawienne, Gzy mo- 
cno, fłatecznie y skutecznie poftanawiałz + Według pofta- 
nowieniatwegobędziey poftępektwoy. Czy odrzekalz(ię © 
chciwości zycia [wego? „Jeżelsby fig któ uie wyrąeki. wfzje 
fikiego, miemoże być Uczniem moim, Czy mie jefteś. nic- 
ipokoynym? Uczeie fig odemnie, żem jef cichy, y pokornego 
firca. Czy niejefteśleniwym? w uczynkach (woich bądź 
„prędkim. Czy niecierpifz ckliwości w rzeczach Ducho- 
wnych? Dufża nafza fucha jef, Czy doświadczalz poko- 
ry fwojey? Pokorny udaje fig wa poslednie mieyfce. Czy uli- 
łujelz otrzymania pomiarkowania? W farcach jef rofiro- 
prość. Gzy dobrze fzafujelz czalem?. Za czalem wfży- 
ftko przemija pod Niebem. Niefłetyż! jak zafmucileś 
obecnych Afiołow, gdyśfię fprzeciwiał ich zbawiennym 
natchnieniom. Załuy, żeś fię nieftarał zadolyć czynić 
powinościom fwoim w obecńości Boga, y Świętych A- 
_ niołow. Poftanow ; lepiey, y przez prawdziwą pokutę 
chcieć zadofyć czynić. | 
PAZ- 


S o X m r 
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DZIEN I 
Na Swięto Ss/Rożanca N. MARYI PANNY. 


O CZYSTOŚCI SKRUSZE, Y NATĘZENIU 
ODPRAWOWANIA ROZANCA SS. 


Z wfzelką pokorą , 3 fzczerością nabożeńftwa modły nafze 


° oddawać winnifmy. ` z Rozdz. 20. 


PUNKT I 


Jeże! kiedy Pacierze według zdania SS. Oyca nafzego z 
wfzelką fzczerością nabożeńftwa odmawiać należy, to 
tak Rozaniec zaifte odprawiaćtrzeba. Ma byćw czyfto- 
ści Aniołem, ktoby chciał godnie z Aniolem Nayświęt- 
fzą Marya, Pannę pozdrawiać, Rozbierz każdego zo- 
fobna słowa Anielskiego pozdrowienia, a niewyczerpane 
wfzyftkich jey godności odkryjelz morze. Zgoła znako- 
mita pochwała tak przezacney Panny w uftach grzefzni- 
ka byc niemoże: Jakże bowiem Imiałby mieścić w pa- 
mięci fwojey nayczyfłfze Panny Mary: doskonałości w 
pozdrówieniu Anielskim , kto pamiętając je , przypomi- 
na fobie, iż jelt pełen wyftępkow, y nałogow złych? L- 
zali natych miaft z początku liebie (amego fię niezawfty- 
dzi? Dobrze napomina Jeremiafz, abysmy {erca nafze 

Qq3 pod- 
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podnofili zrękami. Serce z rękami podnofi, któ modli- 
twę {woje czyltemi uczynkami zmacnia. > Jeżeli WIĘC go- 
dnie w SS. Rożańcu Błogosławioną Pannę pragnielz po- 
zdrawiać z Aniołem, nadewfzyfłko fłaray fie 0 niewin- 
, ność Życia, bo inaczey zowym nieczyftym młodzień- 
cem napoy słodki w naczyniu nieczyftym ofiszeiefz, kto- 
rego zapewne Nayśw. Marya nieskolztuje nigdy, 


PUNKT IL 


Rożaniec Nayświętlży Manvr w skrufże płaczu, jak mo- 

e wi SS. nalz Ociec, naybardziey odmawiać trzeba, 
bofię w nim przypominają tajemnice życia, męki, y 
chwały Jezusa Cbryftuk., Bywają bowiem łzy, ktore 
pochodzą z wefela Odkupienia- Bywająłzy, ktore wy- 
nikają zużalenia fię nad cierpiącym Zbawicielem. By- 
wają łzy , ktorefię rodzą z pragnieria uczeftnictwa chwa- 
ły Króla'nafżego. Jakiż nafz powod tedy łez podczas 
SS.Rożańca? |akze będzie przyjemna takowa modlitwa 
Synowi, y Matce jego? Zaifte takowe Rożańce fą nay- 
przyjemnieyfze, którenigdy nie więdną, fą daleko wdzię- 
cznieylzego zapachu od wiofienaych kwiatów, które nie 
zrzodłami wod, ale potokami łez bywają skrapiane, Nie 
tak albowiem tego zrzodła Ogrodowym pomagają kwia- 
tom, jak tym pozdrowienia Anielskiego Rożom łezkry- 
nice, tajemnice fwięte życia, męki, y chwały Jezusa 
Chryftuła-skrapiające, fprawują imwzroft do naywyż- 
zey okazałości.  Porządnie ztąd rozwazay tajemnice 


Ro- 


0 
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„Rożańca Świętego, a y łzami, y pożytkiem wysłucha- 


nia prozb {woich obdarzony będzielz. 


PUNKT NT 


R ożaniec Nayświęt(zy MARYI Panny w ważężeniu firca, 


jak „SS„/Ociecy o modlitwie poftanowił, ofobliwie 
przynależy udmiawiać.  Jakiegoź bowiem natężenia proź- 


by nalzey nieuczynilibysmy, gdyby oltatnią owęproż- 


bę od Kościoła Anielskiemu pozdrowieniu :przydaną: 


Swięta Marya Matko Boża &c. mawiamy ? wfzyftko nam 
może y chce uprofić. Matką jeft Syna Boskiego, dla 
tego nam wfzylłko wyjednać może. Matką jelt nafzą, 


E RAE wizyftko dla nas chceotrzymać odSynafwojego. 


ey bowiem dobroć, miłofierdzie, miłosć, łaskawość, 
litość, wierność, dobrotliwość ku człowiekowi jefł taka, 
że żadnemi słowami wyrazić (ię niemoże. Zkąd yświat 
żadnego tak fprofhego nie ma grzefznika, którym by fię 
ona brzydziła, gdy by fię całym (ercem z prawdziwą po- 
prawą, y miłością doniey uciekał, Poki bowiem jeft 
czas łaski, nie może nayłaskawizych fwoich óczów od 
nędznych, y pokutujących grzelznikow , fiebie wzywa- 
jących odwracać. * Ulftawicznie ię bowiem zanich mo- 
dli, y jak Matka naydobrotliwiza ma ftaranie o ich zba- 
wieniu.. Prędzeyby fię Niebo z ziemią przemieniło, 
niż by ona ktorego ferdecznie fiebie wzywającego z{wo- 
jey wypuściła opieki. O jaką mafz nadzieję zbawienia, 
kiedy naboźnie, y z natężeniem ferca Nayświętizey Ma- 
grr Panny odmawiafż Rożaniec! +59 
Czy- 
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Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! Rożaniec Mak 
Panny wczyfłości ferca odmawiafż? Jeff Niewiafła Sloh- 
cem odziana, nad fame. Słoneczne promienia czyfifza. Czy 
odprawiafz Rożaniec MaRviPanny w skrulze ferca? Nic 
tak niebłaga Odkupiciela, jak te tayy które miłość wylewa, 
Czy odmawiafz Rożaniec Nayświętitey MAhPanny z 


natężeniem ferca? Na wieki zginąć nie może ktokolwiek 4 


ja mabożmie czci, y ufawicznie wzywa. - Załuy, weś tako- 
zięble do tych czas Rożaniec Nayświętfzey MARYr odma- 
wiała. Poftanow Rożaniec w czyfłości, w skrufże, y z 
natężeniem ferca zawfze odmawiać. 


DZIEN IL 


Na Święto SS.ANIOŁOW STROŻÓW. 
O STRAZY .ANIELSKIEY, 


Aniołowie nam przydani codziennie dniem, y mocą Panu Bogu 
Stworcy nafzemu uczynki nafze odnofżą, z Rozdz., 


PUNKT L 


Jak wielkim był chwalcą Swiętych' Aniołow Błogosła. 
wiony Ociec nafz BENEpYkT, świadczą owe Reguły 
Swiętey jego słowa: Aniołowie nam przydani codziennie 
dniem, y nocą Panu Bogu Stworcy nafżemu uczynki nafże od- 
nofżą, Tym wielkie (wojeku Ss. Aniołom Strożzom oświad- 
cza polzanowanie; y słufznie, poniewafz Anioł przy 
{wo- 
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„fwoim ftworzeniu taką fię ipofobnością zjednoczył z Bo- 
giem, aby był raczey źńakiem: pódobieńftwa, zktorego 


. by był uczyniony człowiek, ńiż podobieńftwem. Zkąd 


Ezechiel o nim mowi: Tys znakiem podobzeźftwa, pełen mg- 
drości, y ozdoby, Anioł bowiem tym jelt podobniey- 
fzym Bogu4 im czyfłfzy jelt, y tylko duchem. Taka 
zaite 35. aniołów jeft jasność, y chwała, iż człowiek 
jey ani pojąć, mńiey jefzcze o niey mowić może. O 
ka pofzanowanie fami mieć potrzeba ku tak mocnym 

iążętom Nieba | jakiego nami fłarania potrzeba, aby- 
smy liç godnemi ftali ich uczęfzczania do fiebie, abysmy 


 » fnadz Świętego ich patrzania nańias nie obrazil Biada 


nam! gdyby kiedy podrażnient niewdzięcznym nafzym 
zapominaniem o przytońńości fwojey, albo gtzechamt 
naizemi pobudzeni za niegodńiych» naś nie olądzili obe- 
cności, y nawiedzania fwojego+ Ach! wtedy słufznie 
narzekać będziemy z Protokiem : Prźyjaczele moż, ynaybliż- 
fi moi zbliżyli fig naperzeciwko mamie, j fianeli, a którzyweś 
dle mnie byli, zdaleka fłanęli, y gwałt czynili, którzy fzu- 
kali dufzy mojej. 
PPU:NK*F dl. 
Aniołowie zam przydani codziennie dniem, ġ nocą Panu Bogu 
Stworcy nafzemu uczynki nafze odnofżzą. Czemu? bonas 
kochają dla Boga, dla rias, dla famiych fiebie. Dla Boga, kto- 
rego też ku nam wnętrzności miłofierdzia (jako jeft godna) 
nasladują. Dla nas w których fię bez wątpienia nad włalnym 
litują podobieńftwem,  Dlafiebie (amych, że całym pra- 
gnieniem czekają, aby upadłe Chory Anielskie nami 
Rr czym 
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czym prędzey napełnione były. Kochają y ofobliwie: 

nas, żć nas Chryftus ukochał, Uznają, ze przez tegoź 

Zbawieciela , od ktorego my,- y oni zachowani, Kcó- : 
ry bowiem upadłego podzwignął człowieka, wfparł też 

Anioła, aby nie upadł;. tak człowieka wybawiając z nie- 

woli, jako Anioła od niewoli broniąc. Dle.tego kiedy 

kochają Pana, PA tez według połporntego.przysłowia 

y pieska jego. O Świ 

ftesmy Pana tego, którego takim kochacie affektem. 

Pfięta, mowię, chcące być nakarmionemi z odrobin, 

które (padają z ftołu Panow nafzych, któremi wy jefe- 

ście., O kiedyż taką miłością odkochamy was, jako-" 
ście nas ukochali? 


PUNKT UL 
Aniołowie nam przydani codziennie dniem, y nocą Panu Bogu 
Stwórcy nafzemu uczynki odnofzą nafze. Czemu? aby 
fie zawfze dla nas o obficfzą upominaliłaskę. Nigdy bo- 
wiem dufza nie jeft bez Straży Anielskiey , ktorzy ją po- 
dobną czynią Bogu, troskłiwi oto, aby ją Oblubieńco- 
wi fwojemu zachować, y Panna czyftą Chryftufowi oddać. 


Nie mowźe w fercu twoim: 4 gdzie /4% ktoż ich widział? | 


Widział ich Prorok Elizeufz, nadto y to modląc fię (pra- 
wil, że teź widział Gźezę, Widział Patryarcha Jakob, 
y rzekł: Obos to jefł Boski: Widział y Doktor Naro- 
dow, który mawiał: Izal niew/ży/cy (4 posługujący ducho- 
wie, posant nausługę tym , którzy biorą dziedzićłwo zbawiee 
nia? Ztądtaka dulza Anielskiemi wlparta usługami, y Nie- 
bieskim wzmocniona Orfzakiem poftępująca podoba 
ę 


więci Aniołowie! my więz,pliętaje- * 
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ME |. 4eft doPułkow Pana, które niegdyś nad zbroynym Fa- 
| raona woyskiem tak niesłychanym cudem pomocy Bo- 
r © | * skicy odebrały zwycięftwo. Jeżeli bowiem pilno wizy- 
ftko uważyłz, czemu fię dziwujefz tam wipaniale uczy- 
|  nionemu, znaydzielz tu rowne do podziwienia rzeczy, 
dy | żefię terz v[paniaiey wtym zwycięża, że co tam według 
„| „ Ciała poprzedziło, tu fię według ducha dokonywa. I- 
zali nie jet bowiem ozdobniey, y wfpanialey diabła, niż 

|- Faraona pokonać? Czegoż lię tedy obawiałz przy tak 


5 
j 


1 , mocney ftraży? Jeżeli (ię jednak lękalż, wnidz z owym 
fte ‘mlodym Mnichem do Celli ftarca, fpoyrzyi lewym o- 
iko-° kienkiem, acz obaczyfz wielkie woysko czartow nacie- 
rających naciebie, ale też fpoyrzyi prawym, a obaczyfz 
daleko gromadnieyfze dla pomocy twojey posłane A- 
Bogu nielskie Orfzaki. Tym zaś widzeniem pofilony z mło- 
aby So zftąp, a jego ufności ku SS. Strożom Aniołom 
nasladuy. y 
c Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! czcilz na każdym 
ico- mieyfcu S. Anioła Stroża? Nierogzumiey, żeby miał być po- 


Idać. bańbiony, bo nieodpuści, gdybyś zgrzefzył. Czy kochafz 
siat? | S$. Anioła Stroza? Aniotom fwoim Bog przykazał ożobie, aby 
fpra- cię firzegli w wfżyfikich drogachtwoich. Czy mafz ufność 
kob, | wtwoim Swiętym Aniele $trożu? Coż obaczyfż w Suna- 
laro- , idtce? tylko firaże Obozoùe. Załuy, żeś do tych czas 
lvcho- , Swiçtemu Aniołowi (wojemu Stroźowi ani powinnego u- 
PTE fzanowania, miłości, y ufności nie wyrządziła, Pofta- 
'Nię-  POw, jego fzanować nakaźdym mieylcu; jego kochać; 
lobna , Wniego ufać, 


jet Rr 2 DZIEN 
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DZIEN II 
Na Uroczyftość Poświącania Kościoła. 
O MIEYSCU MODLENIA SIĘ: 


To niech będzie zmieyfte modlitwy, które fig nazywa. 
zRozdz. 52. 


PUNKT L 


elce zaifte fzanował mieyfca Swięte SS.nafz Ociec,' 


dla czego y on wiele pobydował ich, ztąd y przy- 
kazuje: Tontech będzie miey(fe modlitwy, które fig nazywa, 
9 niechay tam nic infzego nie fprawują, anichowajg. Gdy skoń- 
czą służbę Bożą, wfzyfey z milczeniem jako maywiękfzym 
niech wynidą y czynią uczciwość Bogu,  Któryby fię tak nie 


obchodził na służbie Bożey nie pozwalać mu, aby fig miał z0= | 


flawać w Kościele po służbie Bożey. Aby nam tożfamo, co 
niegdyś Zydom Ghryftuszarzucił, mowić nie mogł: Dom 
moy dom modlitwy jeff, wyście zaś uczynili go jaskinią ło 
trow,  Jeft to bowiem dom fwięty.  Ktożby fięobawiał 


ściany jego Świętemi nazwać, ktore ręce poświęconeBi- Í 


skupow takiemi poświącali tajęmnicami? Odtego czafu 
także, y napotym poboźnego tam czytania rozlegają (ię 
odgłoly, Swiętych modlitw wzniecają fię wzdychaniem; 
wybranych Bożych fzanują zwłoki, poznajefię, że jeft 
Niebieskich Duchow ftraż nieprzełamana; owlzem boży 

de 
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*kazuje fię, iż fam Bog przybywa zdobrodzieyftwami 
fwojemi. O jeżeli Moyżt/ż nie mogł po fwiętey deptać zie- 


* mi, tylko zrzuciwfzy obuwie, że dla doczelnego widze- 


nia Boga poświęconą była, z jakim pófzanowaniem, ro- 


| zumiełz, w Świętych Kościołach obchodzić lię trzeba w 
/. którymzawfze miefzka? Jeżeli Daniel dla ufzanowania 


Kościola/jerózólimskiego w fwojey niewoli gdy fiç mo- 
dlił, twarz fwoje zawize ku niemu obracał, coż ciebie 
odwrbci, abyśfię niezawfze w Kościele modlił, albo 
żebyś niemogł, przynaymniey ku temu mieyfcu, gdzie 
Jezus twoy jeft, twarz, y ferce nawraca? lak z Danice- 
lem łacno o co profifz, wyjednafż. 


PUNKT IL 


"o niech będzie miey/em modlitwy, co fię nazywa. Nie bę- 
dzie, jeźelibyś ty pierwey nie byť Kościołem Swię- 
tym w famym fobie. Lubo bowiem ściany Kościelne, 
y mowićfię mogą, y lą fwięte poświąceniem Biskupim; 
Relikwie Swiętych, nawiedzanie Aniołow; przecie by- 
naymniey ich fwiątość przez fię niema byc czczona, 
które niedla ich famych fą poświęcone. Y owfzem Świę- 
tym jet domem dla ciał, ciała dla dufz, dufze dla mie- 
fzkającego tam ducha. Byłby fzczęsliwym, ktoby fię 
nie nakłaniał do złego, a dobrze czynił. Godzien jeft 
wniść do Swiątnicy Świętych; owfzem ;dufza jego, że 
a Swiętą w fobie, juź ma, do kogo wniść pragnie, 
Bog z fwojey łaskawości, niżeliby profił o co odniego, 
jużfię odzywa: Ożo przybywam, 
Rr 3 PUNKT 
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PUNRT H. 


To niech będzie miey(Cem modlitwy, co fie nazywa. Tobie 

nie będzie, jeżelibyś uftawicznie nie pragnął być w 
przybytku Pańskim. Nadewlzyftko bowiem potrzebą 
fię modlić: Przyjdz Królefwa twoje, Owrzedźziwny, Dø- 
mie, ktory nad miłe przybytki przekładać potrzeba! jak 
miłe miefzkańie twoje Panie zaftępow ; pragnie dulza 
moja do przyfionku Pana. Ale daleko bardziey błogo- 
sławionemi lą, którzy miefzkają w domu twoim Panie, 


na wieki wiekow chwalić cię będą. W tym chwalebnym , 
Domie obfitość, y potok wizelkiey roskofzy, tam jet ` 


wfzyftko, czego nie widziało oko, ani ucho słyfzało, 
ani w ferce nie wftąpiło ludzkie, co Bog nagotował ko- 
chającym fiebie. O ktoby tak namieyfte modlitwy wnę- 
trznemi zapatrywał fię oczami, jakby fię gorąco dla Nie- 
ba modlił, Jakby niezmierne dobra z modlitwy zapewne 
odniosł! | 

Czyliź tedy, o Zakonna dufżo! abyś pożytku zgo. 
dnego z nawiedzania mieyfca modlitwy nabyła, toż fa- 
mo rozwazalz być (więte? Kościoł Boży Swięty jeft, Czy 
fiebie famą poświącafz? Czy miewiefz, że ciało twoje jef 
Kościołem Ducha Swiętegot Czy napiętnowaną Niebieskie- 
go Jeruzalem w Kościele uważafż Świątość? Uradowatem 
fe wtym, co mi pawiedziano : do domu Pańskiego poydziemy, 
Załuy ! żeś znawiedzania Kościoła nie bardziey pofłąpi- 
ła.  Połłanow, Świętym gorozważać, y dla tego fiebie 
famą poświącać, także do wiecznych fwiątnic Świętych 
Pańskich wzdychać. DZIEN 
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DZIEN IV. 
O NIEPEWNOSCI SMIERCI. 


- Smierć codziennie przed oczami mieć obecną. 


„w Rozdz. 4. Inftr. 47. 
PUNK TSR: 


Przezorny SS. Ociec Synow napomina fwoich, Aby śmierć 
codziennie obecną przed oczami mieli, bo Śmierć wfzę- 


e f æ dzienaczłowieka dybie. Pewna to jeft bowiem, źeum- 


rzefz, ale niepewna, jako, y kiedy, albo gdzie. _Smierć 
na Ciebie wfzędzie czeka, a ty jeżelibyś był mądrym, 
wizędzie jey oczekiwac będziefz. Oczekiwając zaś po- 
wracay do fiebie , abyś zawlze mogł fię mieć do tego, do 
ktorego jefłeś ftworzony; poniewafż trzy (ą wftępy do 
Boga. W pierwfzym wftępujemy z powierzchownych, 
y niskich rzeczy do fiebie , uważając z niepewności śmier- 
SA ła słabe, y przemijające (4 te doczelności, niemi 
gardziemy, y powracamy {iç dofiebie. W drugim wftę- 
pujemy do ferca głębokiego, gdy rozważamy śmierć na- 
ftępującą, y poznajemy, jak skłonni jeftesmy do złego, 
a jak nielpofobni jeftesmy do dobrego, fobą gardziemy. 
Witępujemy nad fiebie cym wyżey, im bardziey pofte- 
pujemy. ` W trzecim wftępujemy do Boga, bo gdy prze- 
rażamy fię bojaznią wfżędzie zblizającey śmierci, to do 
Boga ofłatniego końca przez poznanie, y kochanie jego 
wfzędzie wftępujemy. O jakie nam ztądjafnieje belpie- 
czeń- 
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czeńltwo! jeftesmy gotowi, któreykolwiek by przylzedł 
Pan godziny. 

PUNKT I 


Przezorny Ociec Synow napomina fwoich, Aby codzien- 
nie śmierć obecną przed oczami mieli „bo Pizy, śmierci 
los fprawiedliwych, y niezboźnych jeft odfniepiający tię, 


Są nam tego przykładem Zi/zyczykowie, y Dawid, przyar 


fzli ci do Sanla, aby zamordowali Dawida, . Izali nieoto 
Dawid utaiłfię unas? Zifeyczykowie bowiem tłumaczą fię 
kwitnący, y byli, ale Dawid: kryjący fie. Uważ kryjące- 


go lię. Zywot wafż ukryty jelt z Chryftulem, aleci ' 


kwitnącemi będą, kiedy im fię przy śmierci pokaże ich 
Chryftus, bofię y oniznim pokażą. Gdy zaś ci przy 
śmierci kwitneli, Zzfeyczykowie fchnąć będą. Doktore- 
go by zaśkwiatu ich przyrownać chwałę, rozważ: każde 
ciało fianem, a wizelki honor ciała, jak kwiat fiana, A 
coż za koniectego? Siano ufchło, y kwiat upadł, O 
tym zawłże mysl, o Zakonna dufzo! a żadney chwały 
tego świata pragnąć nie będzielz; do żadnego urzędu py- 
fzniąć fię piąć fię nie będzielz; z Dawidem będzielz fię 
chciala utaić, abyś przy śmięrci mogła pokazać fię z Chry- 
ftufem. Z Dawidem zniefielz ochotnie przesladowania 
światowe, że ty niechcelz być z świata, Yy zświatem, 
ale żyć potajemnie z Chryfłufem. O jakie ztąd tobie 
fzczęście w pociechach, śmierci wfzędzie czekalż, Z rą- 
dością chwalebnie umrzelz, 
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Dzen IV, PAZDZIERNIKA: 
PUNKT IM 


* przezorny Ociec Synom przypomina fwoim, by śmierć 
obecną codziennie przed oczami mieli, bo fię nierychło 
niedbali, y roskofzom służący Zakonnicy przy śmierci 
 ©cjcaia/ Acz niezbożny, gdy zalnie, otworzy oczy 


„ fwoje, ale/hicnieznaydzie. - Przy śmierci fięocuca przez 


prawdziwe poznanie, y wtedy niczym być widzi to, 
czego fię trzymał, Częfto albowiemfię przytrafia, že 
we lnie dziwne roskofzy, y godności mysl ńafza repre- 


 „Zentuje fobie, ale ocknąwfzy fię, żałuje że fię obudził, 


bo to utracił, czymfię fpiący ciefzył. Tak Zakonnedu- 
fze niejako fię przez fen wygodami ciała, włafnemi ro- 
skofzami, dalłojeśdwami w życiu ciefzą, ale nierychła 
im fię otwierają oczy, kiedy bez wątpienia z potępień- 
Cami przyidzie im wyrzekać: Nacoż namfię zdała py- 
cha? Na conieposłufzeńftwo ? Na co włafność? na co 
nieczyftość? na co obżarftwo ? na.co nienawiść? na co 
leniftwo? na co ofłygłe, proźne, fwieckieżycie? na co 
mi wyfżedł dla gofpodarftwa, nauk, zysku dulz zufzczerb- 
kiem zbawienia włafnego czasutracony? Prożnetobyły 
rzeczy, y uciekające od nas, któresmy miewali, już 
uznajemy je za utracone, które poki teraz fą, mamy je 
za wielkie, y trwałe. O dufżo Zakonna! pogardźtedy 
wfżyftkiemi zmyslnosciami; odrzuc wfzelki ipoczynek 
Ciałaopuść wizyfłko,cofię niemado zbawienia dufzy two- 
jey.  Giefzyć fię będzielz przy śmierci zpracy pokutney. 
Werelić fię będzielż zuboftwa, pokory, y umartwienia. 
Ss Bądz 
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Bądz rozumną , miey baczność nalwoje oftateczne rze- 


zy. 

" Czyliź tedy, o Zakonna dulzo! mafż codziennie 
przed oczami śmierć obecną, abyś lię z Bogiem (woim ofta- 
tnim końcem zjednoczyła ? Smierć wfzędzie na ciebie dybie, 
Czy śmierć obecną malz codziennie, abyś pogardziła 
chwałą światową? ` Jak kwiat fiana odpadnie pozy śmierci, 
Czy mafz przed oczami śmierć obecną codzienii.e, abyś 
fię zzmyslnego, y niedbałego wyzuła życia? Jako fèn 
przemija. Załuy , żeś do tych czas nie pożytecznie śmierć 
miała obecną przed oczami. Poftanow, śmierć codzien- 
nie Obecną mieć przed óczami dla otrzymania zjednocze- 
nia liç z Bogiem oftatnim końcem twoim ; dla pogardze- 
nia chwały światowey, y dla poprawienia zmyslnego, y 
oziębłego życia (wojego. = iw 


DZIEN N 
Na Święto Ss. PLACYDA, y.36. Towarzy- 
fzow jego Męczennikow. 
O MĘCZENSTWIE DUCHOWNYM. 
Niech fię zaprze famego fiebie, z Rozdz, 4. Inftr, 10, 
PUNKT I 


więty PLacyp w Rzymie z Tertulliufza Oyca naylzla- 
chetnieyfzego zrodzony, który ledwofię pokazał na 
świat, 
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y(zla- 
zał na 
świat, 
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„świat, już go opuścił , a do Świętego BENEDYKTA pofzedł 
Zakonnych ufław. Y, to jelt pierwfże świadećtwo , któ- 

„ re Jezusowi Panu; jak roskazuje uciekać odświata, mę- 
Źnie óddał, To przykazanie SS; Oyca twojego: Niech 
fig zaprze famego fiebie ; doskonale wypełnił, Zapart fię 
famego (iebie, aby fię nieuwodzi chwałą świata, rosko- 
fzj atso prożnością, _ A o jak dobrze: albowiem wfzel- 


‚f o kie ukonientowanie tego świata, wizelka jego chwała, do 
owa! 8 | Jeg 


y czegókolwiekfię na nimi pożąda, zgoła niczym nie jeft 
do porownania owey chwały, owego błogosławieńftwa, 
na które zasługuje dla tego fięodrzeczenia: jeżeli by fię 
œ przecie choć mało nazwać mogło; a a niczym, 
to y tak mgłą tylko jeft pokazaną na czas bardzo krótki. 
Był Swięty PLAcY5 fzlachetnego urodzenia, miał rozle- 
głe dzierzawy, wiele dziedziđwá, odebrał to wizyftko 
od Boga, bowiem lą jego łaski , więc wiernym doświad 
czał fiebie temu, który dał , świadkiem fię ftał , gdy we- 
dług nauki jego, y dla miłości jego wfżyftkim wzgatdził, 
wfzyftko za okrulzynę poczytał, y rhniemał za gnoy, 
aby w Zakonie Chryftufa pozyskał, Y cytoświadećtwo 
oddałeś Jezusowi Chryftułowi, tylko fię zaprzyi famego 
fiebie fłatecznie, abyś znowu chęcią niepowracał do 
świata. i 
PUNKT IL 
Swięty PrAcyb, lubo uprzeymie kochał SS, Oyca fwo- 
jego, y przy jego ulławicznie pod czas czynienia cu- 
dow był boku, jednakowo odrzekł fię pragnienia wła- 
s2 {ney 
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iney woli, był posłufzny przykazaniu, pofżedł do Sy- 
cylii, Klafztor, y Kościoł niedaleko granic Mefsańskich 
wyfławił. Y to jeft długie świadectwo, które Jezusowi 
Chryftufowi oddał , ktory nie PZ czynić wolifwo- 
jey, ale tego, który go posłał, . Wypełnił Repuię: 7e- 
żeli kto mie kochając włafkey woli, zdz fwoicb niechce wykoe 


nywać, ten fig zapart farnego frebie. Acz todzay jet mę- 


czeńłtwa , Twoich fię odrzeć żądz, a za drugiego iść wo- 
lą. Lubo bowiem niewyrownywa boleściom Męczeń- 
ftwa natężeniem, jednak długością czafu zwycięża. Ale 
O jak nawfpaniałą nad innych, którzy nie byli posłufzne- 


mi, zasłużył koronę! natę ty pogląday, a chętnie wy- * 


pełnifz słowa owe SS. Oyca fwego:. Wola ma mękę, a po- 
trzeba rodzi koronę. Tak y świadectwo woli Boskiey dafz 
dla pokornego uniżeniafię zawfze Przełoźonemu. 


PUNKT M. 


Swięty Pracyb- z Towarzyfzami a is nietylko Jezu- > | 


sowi Chryftufowi pokazał świadećtwo przez Męczeń- 
ftwo, ale teź przez nienarufzoną niewinność. Nie jeft 
to bowiem chwalebna czyfłośc, żefię w Męczennikach 
zriayduje, ale źe ta Męczennikami czyni. Ty więc je- 


żeli nie możelz Chrylłua przez wylanie krwi wyznać z ` 


Świętym PLACYDEM przed ludzmi, to według przykładu 
jego wyznay go przez zachowanie czyftości: Zaprzji fię 
famego fiebie. Day świadećtwo prawdzie, ktora rzekła: 
Są tacy, którzy famycb frebie rzeżali dla Królefwa Niebieskie- 
go. A jakie to jet wyznanie, wciele. zofławać. procz 
cią- 
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Dzen VI. PAZDZIERNIKA. 395: 

Ciała? Od ciała pobudki być kłotym, a przecie nie być 

obrażonym? W ciele śmiertelnym Anielskie prowadzić: 

- życie? Złote ufła ztądmowią: Prędka jef praca Męczen- 
gikuw, rościągiejfza praca, y boleść kochających czyftość. 

Czyliż tedy, o Zakonnadułżo! dajefz świadectwa 

Jezusowi Ghryftufowi przez odrzeczenie fię świata ? W/zy- 


„|. fko, co fig narodziło z Boga, zwycięża świat. (Czy dajefz - 


3 t 
* 


Í 


świadećłwo Jezusowi Chryftufowi przez wyrzeczenie fię 
| włalney woli? Mąż posłufzny zwyczęftwo opowiadać będzie. - 
Czy dajelz świadećtwo Jezusowi Chtyftufowi przez u: 
„martwienie ciała? Panny idą za Barankiem, dokądby on edt. 
Załuy, żeś przynaymnicy w męczeńftwie duchownym 
każdey Zakonney ofobie do zbawienia tak potrzebnym 
pierwizego Męczennika nalzego nie nasladowała Pofta- 
now jego nasladować przez wyrzeczenie fię świata; przez 
wyrzeczenie fię włalney woli; przez umartwienie Ciała, 


DZIEN VL 
O ZŁOSCI ŁAKOMSIWA. 
Niecbay icb'nienymuje dakomftwo. z Rozdz.57. 
PUNKT. I 


Daleka była od SS. Oyca nafzego złość łakomitwa, ktò- 
ry wfzyftko ubogim, nawet fam jeden óley , które- 

go trochę zbywało, znajomemu owemu Diakonowi wy+ 
dał. Ztey przyczyny Rosie Nięchay ich mie nymuje 
s3 ; ła- 
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łakomftwo, Acz łakomftwo zła rzecz jeft, bo przefzka, 
| dza cnotom; kto bowiem jeft raz zarażony łakomftwem- 
Żadney na potym prawdy, ani Cienia pokory, miłości y po- . 
słufzeńftwa nie utrzyma. Gniewa fię nawlzyftko, y na 
wfzyftkie zofobna uczynki fobie nakazane mruczy, y 
wzdycha. Nie kontentuje fię powlzednią zywnością, y 
zwyczaynym odzieniem. ` Zadnego nie zachowuje uiza= 
nowania, ale leci na przepaść wyftępkow bez pohamo= ° 
wania; nieinaczey, jak koń nieugłaskany na zgubę. Za- 
ifte ftajefię zawfze bardziey, a bardziey zapalonym do 
chuci pieniędzy , że jego mysl tylko fię chęcią, y prze- 
mysłem zysku zabawia. Ztąd niefzczęsliwy Zakonnik: 
ofzukany, mysli, jak to, wfzyftko mieć w Klafztorze, 
czego ani przedtym niemiał naświecie. Jesli y ty nie 
chcefz być ogołocony zcnot, wfżelką pożądliwość do 
rzeczy jakieykolwiek doczefney wykorzeń, bo niepodo- 
bno jeft, żeby fię niemiałtenwiękizą pożądliwością złey 
żądzy zapalać , który będąc zwyciężony w małey rzeczy, 
chciwości w fercu fwoim powziął początki. 


PUNKT E 


Niechay ieb nie nymuje dakom/kwo. Łakomiłwo złymjeft, | 
bo jeft początkiem wielu niecnot. Miłość Brater- 
ską obraża, gdy bowiem zawfże wiele potrzebuje, gnis- 
walie, kiedy Inadz potrzebnieyfzemu czegokolwiek po- i 
zwalają. A gdy fię ztego być widzi wzgatdzonym, ani 
do żadnego dzieła rąk nie przykłada (woich, czego po- 
żytek Klalżtorny koniecznie wyciąga, aby fie tak a 
Dla 
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Bla takich tedy wyftępkow, y odwrdcenia wzroftow co raz 
gorzey codziennie rolnie łakomftwo, że za Xiążeczkę, albo 

* infze bagatelne,rzeczy wadzić fię nie wfłydzi. Zaifte tacy 
Zakonnicy dla tego w plugaftwołakomftwa wpadają, że zno- 
wu tego pragną y do tego fięwracają, co na początku wy= 
rzęczenia lig fwojego mężnie porzucili. A jeżeliby fię nie 

e kochali wdawnym niedoftatku, y dobrowolnym. ogoło- 
ceniu faafych fiebie, żadnego nie będzie wyftępku, kto* 
rego fię dla chciwości wojey uczynić wftydzić będą. 
Więc niechay ich nie nymuje Zakomfwo. Albowiem jeft to 


a | «wyrok prawdy: Którzy chcą być bopatemi wpadną w pokufj. 


PUNKT M. 


Niechay żch nienymuje takomfiwo. Łakomftwo zła jeft 

rzecz; bo fię dwojakim pali ogniem, tu pożądliwo- 
ści, tam piekła; tak Duch Swięty u Joba Świętego w 
Rozdz. 12. mowi: Ogźeń porze przybytki tych, którzy poda- 
runki ocbotnie biorą. Przybytki ich bowiem fą ciała tych, 
w których dufzeich miefzkają. W tych fię dreczą ogniem 
chciwości. - A przybytki ich fą ciemności zewnętrzne, 
w tych fię męczą ogniem piekielnym. Tu fię tedy mor- 
dują w żądzach, w chciwościach, a tam w mękach, y 
onymfię zpracy mysli, y mozołow, praca boleści ro- 
dzi, gdy od upału łakomftwa do upału ognia wiecznego 
bywają ciągnieni. A zkądże Zakonnikom taka zguba? 
a oto od złego, y wyltępkowego początku obcowania 
Zakonnego. Z początku fiebie nie wcale z wfzyfikich 
światą chciwości wyzuli. Toż famo Swżęży Bazyli na o- 
czy 


Z — 
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czy wyrzućał Sinklecyuf/zowi, ktory zwłafnych Dobr fo- 
bie cokolwiek zofławił, niechcący prawdziwey pokory, 


uboftwa, p po pracy przez Zakonne poddańłtwo na- > 


bywać. Y mawiał: Utracites Senatora z Siaklecyufza a 
Mnichem jego nie uczyniłes, Abyś ty fiebielamego nie zgu- 
bił, wizyftko pierwey utrać. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! niepożądafż te- 


go mieć w Klafztorze, czego byś nigdy nie miała na świe- 
cie? Od maymłodfzego bowiem aż donayfiar fżego w/ży/cy ba- 


wią fię łakomftwem : od Proroka aż do więk/żego w/2y/Cy fig 


łakomftwa uczą: Od Proroka aż do Kapłana wfży/cy fprawają 
ztuki. Czy nie wracafz fię przynaymatey do dawnego 
łakomitwa przez poźądliwość ? Wfzy/ty fię nakłonili na dro- 
ge fwoją, każdy do Żakomftwa fwojęgo, od pierwfzego aż do 
gongso, Czy niezofławiłaś fobie czego z światowey 

ubftancyi z początku ztowarzylzeniafię twego w Klalzto- 
rze? Biada temu! który zgromadza łakomftwo złe do domu 
fivego, aby było ma wy/okości gniazdo jego, rozumie, że bę- 
dzie wolnym od rękizłego.  Załuy, żeślię w złości łakom- 
fiwa kochała. Poftanow, nie pożądać w Klafztorze te- 
go, czegoś naświecie mieć nie mogła; nie pożądać tego, 
Coś juz raz opuściła; źadney fobie z początku nie zofta- 
wiać pożądliwości jakieykolwiek do doczefnego dofłatku, 
y zbiorow, 


DZIEN 


Rida aw - nasa JR Y 


PTUKZIETT RZ 


 »chodzącym;. al 


ZX o X a 
DZIEN VI. 
O DOŚWIADCZENIU DUCHA. 

Doświadczaycie ducba „jeśliby był z Boga: z Rozdz; 55; 

e NY STH zi wasi 3 A 

k PUNKT IL 
"To doświadczanie ducha. którego” SS. Ocice dia Noz 

wicyulzow opifuje:: Doświadczaycie Ducha, jesli by' 
był z(Boga', nietylko jeft potrzebne tym dopiero przy- 
e też w dawriymi obcowaniu, y towarzy=" 
ftwie Klafztornym doświadczonym.. Aczfię częfto duch! 
fzatański! w: Aniola światła przemienia, Prawdziwego ; 
ducha;. który: jet z Boga;. ztąd jeft pierwize” doświad. 
czanie,- jeżelsby pofłrzęgli,, że zadane fobie' krzywdy” cierpli=- 
wie znof.: Gierpliwość bowiem: ma’ doskonałe dzieło,» 
ani naymnieyfzey niedoskonałości; albo fałfzii nie przypu-- 
fzcza,. Tą bywają probowani:ludzie jak'złotó w piecu; 
w którym złoto: zawfże: bywa: rozcżnane'od żuźla.. Je- 
żeli zaś kto cierpliwie znieść nie może przeciwności, niech! 
fobie’ ten nigdy prawdziwey; nie' obiecuje: niewinności: 
Taki: duch: niejeft: z Bogae który: każe: krzyż za (obą' 
dzwigać:. Nie jefł z Boga »..kto'cietpliwości Syna Czło-- 
wiecżego nie nasladuje.. Niech'ci: tedy będzie: podey-- 
ianymiwizelki: duch który nietchnie miłością'krzyża, - 
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PUNKT IL 


oświadczaycie ducha, jeśliby był z Boga. Drugie jet "| 
y J g ge] 


doświadczanie, jeżeliby duch ftofował fię do Świę- 
tey Reguły. Oto Zakon, pod którym chcefz żołd prowa- 
dzić, jeżeli możefz zachować, wnidź; jeżeli zaś nie możejż 
wolny odjedz, Bo jeżelibyś inaczej czynił, wiedz otym, ŻE 
cię ten potępi, z którego fi naśmiewafz. Więc duch ftofują- 
cy fię do Reguły prowadzi do żywota; duch zaś prze- 
ciwny Regule prowadzi na potępienie. O jak fię wiele 


od Maftykowe drzewo zdradliwey, y farbowancy do- 


skonałości dla cudzych zachowania ufław udaje, ale na 
końcu ofzukanibywają? Jak wiele utartą nieidzie drogą, 
y nieznajomym chodzi gościncem, mowiący ZProro- 
kiem: Ofobliwie ja jeftem , poki nie przeydę, a całym (ercem 
chybiają Nieba? Jak wiele owyzlze nad powołanielwo- 
je zayrzyi dary, a zuchwalcy, którzy chcieli gniazdo 
fwoje usłać na Niebie, giną w fprofności? Niechże ci 


tedy będzie podeyrzanym duch wizelki, który duchem. | 


nie tchnie Swiętego Oyca twego. 


PUNKT IIL 
Doświadczaycie ducha, jesliby był z Boga. Trzecie jef 
doświadczanie ducha, jezeliby wytrwał w dobrym. 
To wyraża SS. Ociec, gdy mowi: Niech obiecuje fiałość, 
Niech wie, że jefł pod prawem Reguły pofłanowiony; że mu 
fie od tey godziny nie godzi z Klafztoru wychodzić, A jesliby 
z por 


m 
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e jeft 
brym. 


fałość, | 
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b z podufzczenia czartowskiego zezwolił , aby wyfzedł z Kla 


fztoru (czego Boże ucboway ) w tedy ma być wyzuty z odzie” 
mia Klafztornego, y wyrzucony. Tak bowiem duch iza” 
tański podulzcza do nieftateczności. Do jednego po 
drugim uczynku dobrego namawia, pokiby nic niezó- 
Rało oprocz wyftępku nieftateczności. A kogo tak ła- 
eriego do odmienienia pobożnego cwiczenia znayduje, łd- 
cno teżtego przyprawi do opufżczenia powołania fwo- 
jego. Opacznie zaś Duch Bóży do wytrwania uftawicznie 
zachęca. Czegoź by bowiem infzego jak zbawienia fzu- 
kał, kto chce wlzyftkich ludzi zbawić? Ktoby zaś wyrwał 
aż do końca, tem zbawiow będzie, Niech ze ci tedy będzie 
p Zo duch, który ducha ftałości nie tchnie w 
ciebie. 

Czyliź tedy, o Zakonnadufzo! doświadczafz du- 
cha fwojego, jesliby był Boskim, y SS. Oyca twojego 
przez cierpliwość? Dorwiadczałeś nas Bože, probowales w 
ogniu, jak złoto probują, Czy dośwtadczafz ducha przez 
ftolowanie fię do Reguły? Kżórzykolwiek fzli zatą Regułą, 
pokoj nad niemi. Czy doświadczafz ducha przez ftateczność 
w dobrym? Bog was potwierdzi dokońca bez grzechu, Za- 
luy, żeś częściey fię infzym, mż Duchem Bożym uwo- 
dziła. Pofłanow ducha fwojego częfto doświadczać, je- 
sliby był Boskim 'y SS. Oyca twojego cierpliwością, fto- 
fowaniem (ję do Reguly, wytrwaniem w-dobrym. 


DZIEN V 


© UNIKANIU PODEYRZENIA. 
„UŚ Niech 


'290 |. IMEbytacYB 
Wiech nie będzie nazbyt predkim do podejrzenia, z Rozdz. 64. 
PUNKT L 


Sprawiedliwie SS, Ociec nalz napomina: Wiech mie bedzie 
` nazbyt prędkim do podeyrzenia, Sulpicya, to jeft 'po- 
deyrzenie bowiem fprawuje niefpokoyność na umyśle, 
dla tego zaraz przydaje: Bo fig takowy nigdy sieu(pokoż, 
Raz to, drugi raz co inlzego będzierozumiał , Aż na niego 
ma co przypaść zlekkiey przyczyny jakiey. "lerazte, 
albo owe pomyslności lobie z;proźnego wróżyć będzie, 
dla czego lię aren neka ck. To 
fię {zczesliwością unofi, to przeciwnością przewąza. O 
takich dobrze Duch Święty powiedział: Niemafz pokoju 
niezbożnym , bo zawfze dręczą fię ta chciwością, y ftra- 
Chem, którew podeyrzeniu mają. Xchoćbv fię do boja- 
zni Bożey, y pokory przyzwyczaili, nigdy fie nieufpo- 
ją. Nad którymże bowiem odpocznie Duch pokoju? 
tylko nad pokornym, fpokoynym, y lękającym fię słow 
JegO. 


PUNKT 1L 

Niech zie bedzie nazbyt prędkim do podeyrzenia, bo podeyrze- 
nie znoli miłość, jedność z bliznim. Ktoż bowiem 
będzie obcował z aa Zgoła ftrzeć fię po- 
trzeba nieftatecznego, y podeyrzanego przyjaciela, bo 
pożytkiem przyjazni jeft ubefpieczenie. Jakże przyja- 
ciclowi wierzyć, który fię na wlzyftkie nakłania wiatry, 
kto- 
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4, | Który fig przyrownywa do miękiego błota, z ktorego ja- 
T kie chcelz ulepifz formy? Coż też bardziey przyfłoi mi- 
` dości, y jedności, jak ultawiczna fpokoyność ferca, ktò- 
p wey nie zna żaden podeyrzliwy? Jakie w lamym fobie po- 
54e :czyna podeyrzenia, takie tez ku blizniemu form uje mysli. 
B+R Dia czego gdy w limym fobie nigdy niejeft ufpokojony, 
3 o fe Więcteż drugich nie(pokoynemi czyni, | 
Ole 
70 PUNKT JM. 
tr Niech niebędzie nazbyt prędkim dopodeyrzenia, bo pokoy 
oe _miefza zBogiem. Sprawiedliwie bowiem bywaBo 
a | obrażony, kiedy człowiek fąd fobie przywłalzcza Boski. 
o, | - On lam przenika skrytości, y ferca; on zna potajemno- 
gu | ści; jemu famemu wyzna mysl ludzka, alepodeyrzliwy 
rud zmałey” przyczyny fimie fądzić blizniego. Nieftetyż! 
PE któryż człowiek lądzi o człowieku? wizyftko jeft pełne 
Po | zuchwałych fądow. O ktorymesmy rofpaczali, wprędce 
p fię nawraca, y ftaje fię nayl:plzym. O którym zuch walero- 
ow zumielismy, nagle upada, y ftajefię naygorlzym. Ani 
bojażń nafza nie jeft.pewna, ani miłość nalza nie jeftpew- 
na: Czymby był dziś kaźdy człowiek, ledwie zna fam 
człowiek, jednakowo jak tak byłby dziś, czymże zać 
"76: | będzie jutro? Sprawiedliwie tedy fądzi Bog człowieka 
iem | podeyrzliwego, kiedy zuchwale fobie przywłafzcza fąd 
po- oska. -A jakiż jet ow fad Boski? W re fame, o które 
| bo blizniego pofądza, dopulzcza mu wpadać grzechy. 
yja- | „Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! unikąfz podey- 
BĘ f rzenia, źe pokoy wnętrzny miefża? Rozumiaż Abrabam, 
to- f 


t3 że 
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że fiadz niemaf: bojazni w Gerarczykach, a ludzie owey zie 
mi mieliby go zabić dua fwojej ŻONY. Czy unikafz podey- 
rzenia, że pokoy plujcz bliznim  GiyżonaPutyfara płafźcz * 
Jozefa pokazała (wem, bardzo fç rozgniewał na Jozefa. 
Czy unikalz podeyrzenia, że pokoy mielza z Bogiem? 
Gdy obaczył gruby narod wifegeg jafzczurkę na ręka Pawła, 
mowili do fiebie: Wjzakci to ten jeft Mężoboyca. - Załuy, żeś 
tyle razy dla podeyrzenia utraciła pokoy. Pofłanow je- ° 
go ię ftrzedz, abyś pokoy zfobą; pokoy zbliznim; po- 
koy z Bogiem zachowała. 


DZIEN X g 


O GRZECHU Z OPUSZCZENIA ZAKONNYCH 
POWINNOŚCI. 


Wiedźąc, że zato wezmą dobrą zapłatę , jesli to uczynią; jako i 
z drugiey firony bez grzechu niebędą, jesli zaniedbają, i 
z yl 


Rozdz. 64. 
PUNKT I 


W iedząc, że za to wezmą dobrą zapłatę, jesli to czynią; 
jako z drugie ftrony bez, grzechu miebędą, jeslë zanied- | 
bają. Temi słowy nas SS. Ociec ubefpiecza, abysłny | 
fię ftrzegli nietylko grzechow z dopułzczenia , ale jak | 
naybardziey zopulzczenia. Tym bowiem częściey by- | 
wają popełnione, im potajemniey na zdradzie nam ftoją. | 
Policz opufzczenia uczynkow wnętrznych; które Reguła | 
Swięta każdey godziny, albo każdego dnia, albozawfze 
do | 
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deda | Nożdo wykonania ich opifuje. Nieftetyż! w jaką liczbę wpa- 
cy- | * dniefz? a nieboiłzfię? Niech będą choć naymnieylże 
zez © | * niedbalitwa, czy niewiefz, że kto gardzi małemi, po- 
fa. ||  wóli upada? Zapewne, kto zaniedbywa naymnieylzych 


m? | niedbalftw codziennie opłakiwać , y ichfię chronić, nie 
yła, | jw nagle, ale po części cały upada. Tyle mufię co- 
żeś f , dziennie umnicyfza łaski, wiele fię dopufzcza niedbalftwa 
jes | wcwiczeniu (ię w cnotach przepifanych. O Boże moy 
po- | nieśmiertelny! tych grzechów do tych czas nie poznałem. 
Od: potajemnych moich grzechów oczyść mię Panie! 
E „PUNKT IL 
-HJ | Wiedząc, że zato wezmą dobrą zapłatę . jesli to uczynią š 
ZA jako z drugiey firony bez grzechu mie będą, jesli zamied- 
T bają. Policz opulzczenia w cwiczeniach powierzchow- 
jako | nych. Ach! liczbę znaydziefz bez liczby; a nie boilz 
A fię, że fą bardziey utajone przed. oczami twojemi, niż 
|  dopufzczenia? Zaifte to (prawuje ftek potajemnie wzra- 


/  fłający, co jawnie frożąca fię nawałność powoli łodkę 
/ topi tym niebełpiecznicy ; im potajemniey.  Opłakuje- 
| my też jawne grzechy, y pod czas [ię poprawiamy, ale 
gmg H 1 skrytych ani opłakujemy, ani fię niechroniemy.. Ztąd 
anie” | to jelt, że nas dla pogardy w głębinie nałogow topią. 
ysy |  OfPanie! a ktoż będzie zbawiony, gdy fądzić przyt-. 


e ba | dziefz? famąrzeczą jefttouludzi niepodobna. Od pota- 
y DY* | 4emnych grzecbow moich oczyść mnie Panie! | 


PUNKT 
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Medząc ,. że za to wezmą dobrą zapłatę ,. jesli to uczywią; 

- jako zdrugiey firony bez grzechu niebędą jesli zaniedbają.. 
Policz opulzczenia: w urzedzie, y. powinnościach fwoich, 
Ach! jaka liczba będzie?: jaka zcąd fzkóda. Zakony. 
Dobro Klafztorne, duży 6c.. tosty to ścierpifz?. Czy: 


niewielz o: tym; jak.SS. Ociec twoy napomina Opata: * 


Niech wie: Opat, że ma być pilnym: w Paflerskim'winowaniu y 


co by'w.owieczkach gofpodarz mniej; pożytecznego: mogł zna=* 
lésé? Toż (amo>do liebie'ftofuy.. Nie tylko: rozltrząfni 
grzechy z opulzczemia;. w któreś: popadł: dla: zaniedbania! 
roskazow ,, ale:też'owe'niedbalftwa,, przez które miałeś: 
przefzkodę do poftępku:. Ojjak:cię. przy. śmierci: te ob-- 
ciążą grzechy, .. Będą jakował 'na'ferce twoje' polozony.. 
W ten kawaii dufza twoja: nie znaydzie (poczynku.. 
nieprzyjaciele: jey.. Więc teraz’ opła= 


Scifią ją zewfzą ; | 
kuy grzechy: fwoję.. Chroń 'fię niedbalftwa.. Częściey 


fię modlzProrokiem:: Zpożajemnychgrzechow. moich: oczyść: | 


mnie Panie.. 


Gżyliż tedy ,. o Zakonna: dufzo !: wiele (praw wnę-- 


trznych według Reguły. Świętey: przepilanych nie opu: 


fzczalz? Zmiłóy fig: nademną: boże, poniewafż: nieprawości 
moje wyrosły nad gfówę;moją,. Czy, podczas bez skrupułu! 
jednego. lub drugiego nieopufzczałz cwiczenia powierz-- 
ohownego? Mż grzefzny przydaido grżeżeia,. Gzy nie: 
opufzczalz więcey praw w powinńościachiwoich?. Grze: 
fenik gdy zabrmie: w grzechy, gardzi. Źałuy, za eop 

ZCze-- 
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| M ofzezenia.  Poftanow ich fię chronić w (prawach 'wewnę- 

urznyeii według Reguły Swiętey; w cwiczeniach powierz- 
"|. chownych; w powinnościach twoich. 


DZIEN X 


“sO CHRONIENIU SIĘ FRASOWLIWOSCI. 
Nie ma być frafówitwym, z Rozdz. 64. 


PUNKTT 


 »Nayłaskawizy Ociec, aby fię nikt z fwoich nie trapit za- 
fmuceniem, przeftrzega, Aby kto nie by? frafowitwyne 
Pierwfża, a naywiękfza frafowliwośc pochodzi z grze- 
chow dopułzczonych. Acz jeft dobra, jeźeliby rodzie 
ła skruchę, nadziei nie znofiła, ale zła jeft, jesliby (ię 
ku niedowiarftwu', y małości ferca zbytniey nachylała. 
Poniewalz takie jeft miłofierdzie Boskie, że gdy fię któ- 
ykolwiek grzefznik wskrufże, y miłości do Boga na- 
wraca, wfzyftkie jego grzechy w przepaści nieograni- 
czoney Bogadobroci prędzey fię zgładzą, niż jakby mogł 


By" | kto powiekę otworzyć, yzamknąć. Snopek słomy w 
PU. ogień wielki wrzucony nie tak fię nagle zapali, jak prędko 
s | Bog dla niewymowney łaskawości fwojey grzefznikowi: 
uu | prawdziwie pokutującemu odpufzcza. Gdyby byłcały 
o. | Świat kulą ogniftą, a w posrzodek jey kto wrzucił fnopek 


nie” | kądzieli, ten z przyrodzoney fwojey skłonności nie tak 
by prędko przyjął nafiebie ogień, jak przyimuje prze- 
Uu | paść 
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aść zmiiłowania Boskiego pokutującego; albowiem wo- 
wey fprawie zachodzić muli koniecznie jakakolwiek chiwi- 
la, lubo może byćjniepojętna, ale między.pokutującym 
odpufzczającym żadna zgoła nie zachodzi odwłoka. 
A ktożby fię tedy frafował o grzechy przelzłe, gdyby 
fzczerze żałował ? = 


PUNKT I. 
Jie ma być frofowliwym. Drugafrafowliwość pochodzi Z 
uftawicznych, y cięfzkich pokus; ale ytu nie trzeba 
fię frafować. Gzart (zczekać może, ale nie moze kąlać, 


v 


tylko chcącego. Nie fzkodzi umysł, byle niebyło ze- | 


zwolenia. Cokolwiek oprocz woli fwojey cierpilz, to 
cię niezgubi. Zaden nałog nadtobą panować nie bę- 
dzie , niech fię y frożeją na Ciebie ciało, czart, y Świat, 
pokibyś w wyżlzey mysli rozłądku (pokoyny wolą 
przeftawał z Bogiem. Podczas wzgardą łatwiey zwycię- 
Żają ię pokuły,niż wielkim fię opieraniem. Zgoła gdyby ci 
dano na wolne obieranie,nie powinieneś przecie chcieć być 


e c "ze 


wyzwolonym od wyltępnych skłonności. Izalitenniejeft $ 


naylepfzym żołnierzem, ktory wyftępne skłonności, Y 
pokuły zwycięza* Wyftępne skłonności, ‘y pokufy wpro- 
wadzają cnoty w umysł, nas pilnieyfzemi służby Bożey 
czynią, chęć do zachowania pobudzają, czyfzczą grze- 


chy przelzłe, od przyfziych bronią. Zaifte dla tych! 


żadnego pobożnego cwiczenia opulzczać nie trzeba. Już 
by nieprzyjaciel tego, o Czym zamyśla, doścignął. Bar- 
dziey fię Bogu podoba dzieło dobre ztakiemi pokulami 
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uczynione, niż zmyslna w nim pociecha. A ktoż by 


|A pracy żpokulami unikał, alboby był frafowliwy? 


PUNKT HI. 

Nie ma być frafwliwym. Trzecia frafowliwość pocho- 
N dzi P Czafem bowiem tak bardzo jeft 
zawikłanym skrupulat, że nie wie, coby miał zprze- 
fzłych, Co zteraznieyfzych uczynkow poftanowić. Dla 
tego zachwycony w różne rzeczy wewfzyftkim nędznie 
fię chwieje. Boi fię wfżędzie grzechu, gdzie grzechu 
nie malz. - A gdy fię chce ftrzedz jednego, fto infzych 
dla uftrzeżenia fię ich , albo żefG, nagadzafię. Takąjeń 
bowiem ścilniońy frafowliwością, że na ofłatek do nicze- 
go nie jeft fpofobnym. Tę tedy fralowliwość obwie- 
fzcza pifmem zwłafzcza SS. Ociec, która przefzkadza 
do łaski Boga. Jeżeliby kto tedy jeyfię nie fprzeciwił 
z początku , bez miary rofhąć będzie. Tylko tenwnet 
od niey wolnym zofłanie, ktory umie slepym ipolobem 
Oycu Duchownemu być posłufznym. Jeżeli jednak z 
dopufzczenia Boskiego od niey uwolnić (ię nie możefz, 
dzwigay ten krzyż cierpliwie, przez ten także poydziefz 

za Zbawicielem do Nieba. i 
| ©zyliż tedy, o Zakonna dufzo! nigdy nie jefteś 
nieporządnie fralowliwą dla grzechow przelzłych? Zmż- 
Żowanie Boskie nad wfżyfikie jego (prawy. Czy nie jefteś 
nigdy frafowliwą dla pokus? Cbryfłufa także kufi fzatan, 
Czy nie jefteś frafowliwą dla skrupułow? Nad zwyczay 
Uu 2 jefe- 
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jeffesmy obciążeni nad filg , tak że mam już tecknożyć. "Załuw: 
żeś w myśli tyle razy frafowliwości dawała mie lce, Pos 
fanow, niebyćfrafowliwą dla grzechow przelzłych, ant 
dla bardzo cięfzkich, y uftawicznych pokus; ani na ofta- 
tek dlauftawicznych skrupułow. 


DZIEN XL 
O WIECZORNYM RACHUNKU SUMNIENIA. 


Złości fwoje przefzłe z płaczem, J wadychaniem każdy dziet 


na modlitwie Bogu wyznawać , a prawdziwie fig z nich 


napotym poprawiać, z Rozdz. 4. Inftr. 57. 
PUNKT L 


jedy SS. Ociec nam w lnftrumencie 57. Złości fivoje 
rzefałe z płaczem, y wzdychaniem każdy dzien na mo- 
dlitwie Bogu wyznawać, 4 prawdziwie fig z nich napotym po- 
rawiać, Opilał, cwiczenie nam teź wieczorne, Czyli ra- 
chunek fumnienia zalecił. Do tego zaś pociąga naprzod, 
abysmy na modlitwie wyznawali Bogu. Potrzeba jeft 
bowiem, aby Panu Bogu Dawcy wielkiego dobra każ- 
dego dnia za to wlzyftko, cokolwiek nam wnim było 
dano, albo fię nam fzczęśliwie powodziło „ powinno 
dziękczynienie naftąpić' Niewdzięczny źadney juź więc 
nieotrzyma łaski, y ta od niego odjęta będzie , którą 
ma. Zaden cale grzech tak nie fzydzi z Boga, jak jedna 
niewdzięczność. , Ałbowieńu, jeżeli Ammonitowie, y 


Mo- 


MAI O o r nS Ue. 


JĄ 5 Dzrew XI. Pazpztekinka. 
J %Moabitowie tak fą pokarani odniego, że do dzieliątego 


ty: 
o; í pokolenia wniść im zakazał do Koscioła {wego; iź byli 
ni * niewdzięcznemi Synom Izraelskim. - Jakże karani będą, 


ła. |  ktorzyfami Bogu za dobrodzieyfłwa wzięte dziękczy- 
{| nienia zaniedbywali? Abyś tedy niewypadł złaski Pana 
E 3 Boga, bądz wdzięcznym za codzienne dobrodźieyftwa. 


PUNKT IL 
. |  pPowtore chce, „bysmy wyznawali złości mafze przefzłe. 
PR Ich wyznawać nie możemy, jeżelibysmy 1ch pierwey 
| porządnie nierozftrząlneli. Niech więc zafiada mysl 


_ twoja Stolicę Sędziowską na dufzy, y fumnieniu twoim, 
- fprowadz wfzyftkie grzechy fwoje, y poftaw je w po- 
| frzodku. Rozftrząfay, jakiegoś lię złego dopuścił, a 
>. | czegoś dobrego zaniedbał. Uważ pilnie, jak w Świętey 
woje Regule poftępujefz , y jakuftajefz. Jeżelibyś w mowach, 


m0- | wuczynkach, albo w mysłach (woich jaki grzech znalazł, 
po- | oskarzay, ftrofuy, y karz liebie famego, abyś znowu 
ira- | nieważyłfię grzefzyć. To czynił codziennie, ktory 


od, | rzekł: Krufźcie fię w początkach fwoich; famego fiebie Pa- 
| we? rozlądzał, aby niebył od Boga fądzony. Toż fa- 
| mo yty czyń, a welołym ftawifz (ię także na Trybunał 


| dzić, kto famego liebie furowo, y bez wymowki grze- 
| chu rozlądzał, 4 ed 


Uu 5 PUNKT 


| przyfzłego Sędziego. Albowiem niebędą juź tego fą- ` 
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PUNKT HL 


Potrzecie naucza, abyś złości przefżde z płaczem , ywzdye 

chaniem ferca Bogu "wyznawał, a wapotym fig poprawiał, 
Temi słowy skruchę, y poftanowienie wyraza: Małoco, 
albo nic niepomaga rachunek fumnienia, jeżelby rzów= 
ney skruchy, y 
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przedfiewięcia nie miał przydanego. aí 


Ztych zaniedbania wfzelka ułomność w Zakonie pocho- . 


dzi. Ktozby bowiem porządnie za przelzłe żałującgrze- 
chy, ktoźby mocne mając przedliewzięcie , przecie fię 
nie poprawiał? Tzali fię niedzieje dla niedofłatku żalu., 
y skutecznego pofłanowienia , ze fię (rzodkow do popra- 
wy nigdy nietrzymafz, zawize z niemi w nałogach trwalż, 
w ktorych dawno bytes? Abyś prawdziwie żałował, pomysł 
o dawnych dniach;a lata wieczności nieco miey na pamięci,- 
Któreżłą te lata? oto wielkie rozważanie. Ztąd rzeczefz, 


Teraz: zacząłem , ta odmiana jef to Prawicy Boskie. Pole- . 


cifz fiebie famego zfwoim przedfiewzięciem pod czas go- | 


rącey modlitwy Panu Bogu, Nayświętlzey MaRxi Pan- 
nie, SS. Oycu wojemu, także wfzyftkim Świętym Pa- 
tronom fwoim. Tak w pokoju odpoczywać będziefz.. 
Jeżeli zaś inaczey, jak żeby mogła dufza twoja drzemać, 
gdy nie wielz , którey 

Czyliż tedy, © Żakonna dufzo | codziennie wie- 


czorem dzięki czynilz Bogu zadobrodzieyftwa wzięte? | 
ofłatecznych nafłaną czafj nie- | 


O tym zaś wiedz, że w dniach 
bejpieczne, y będą ludzie niewdzięcznemi. Czy rachunek 


fumnienia porządnie czynił? Gaybysmy fig Iring | 
hy: 


by godziny miał przyiśćzłodziey.% | 


| 
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4, niebylibysmy wzdy fądzeni od Boga. Czy. zdobywalz 
lie naskruchę z żalem , y mocne poftanowienie* Rackfemz 
wyznam naprzeciwko fobie miefprawiedliwość fwoją Panu, a 
ty odpusciłeś nieprawość grzechu mojego. Załuy, żeś to nay- 
zacnieyfze cwiczenie tyle razy albo opufzczała , albo bez 
pożytku czyniła. . Pofłanow, wieczorem Bogu dzięko- 


| wać za dobrodzieyftwa wzięte; fumnienie {woje (urowa 


rozftrząfic. Za grzechy fzczerze źałować , y one napo- 
tym poprawiac. 


DZIEN KIL 
O WADZIE POCHLEBSTWA. 
Ci , którzy fironom pochlebują, idą na potępienie. z Rozdz. 65 
PUNKT 1 


Dobrze SS. Ociec napomina, że ci, którzy fironom po- 

chlebują , idą ma potępienie. Jeft to bowiem częfta wa- 
da, która ani Klafztorom nie przepulzcza. W wielu nay- 
bardziey w tym czafie panuje. Wprowadzają ją także 
na mieyfce pokory, y dobrotliwości, dla tego, aby 
kto nie umie pochlebiać , albo za zazdrościwego, albo py- 
fznego był rozumiany.  Jeftzaifte wielką, y fubtelną fztu- 
ką temi czafy, chwalić drugiego dla zalecenia fiebie, y 
ofzukiwając zobligować fobie affekt ofzukanego, a co 
przez tę wadę naybardziey dziać fięzwykło, zmyslone po- 
chwały za pewny fzacunek przedawać. Acz fię ptzeda- 
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jądla faworu, dla łaski, dla chwały , dla zysku codziennie, 
O jak fą głupiemi, którzy, tę oddają zapłatę, hupczą 
zajadłemi Niedzwiadkami.  Niedzwiadek nie kąta z twa- 
rzy, ale ztyłufzkodzi.  Arzaś podchlebcaw oczy chwa- 
li, wnet'zaś jak prędko odeydzie, uwłacza, y fzkaluje. 
Strzeź fiętedy podchlebftwa, bo inaczey poydziefż ży 
ty na potępienie. | 

"PAS ORR JE 


Of, którzy pochlebują fironom, idą ma potępienie. Jelt bo- 
pa podchlebftwo brzydką wadą, y wielką. Acz 


fą prędkie nogi podchlebcow do wylania krwi. Dułze 


też , gdy dla grzechow chwalą, zabijają. Kiedy grze- 
fznika dla popełnioney złości pochwalają , jego w złości 
utwierdzają. Zkąd w Aktach Apoftolskich Paweł mo- 
wi: Czyfy jeffem od krwi wfzyfekich; mieunikałem bowiem, 
abym wam wie miał opowiadać wfezelkżey rady Boskiey, © jak 
jeft na fiebie famego okrutnym, kto pochlebftwa przyi- 
muje! Bo jeżeli tumnienie gryzie prawda grzechu; na 
coż mi fię przyda, gdyby mnie świat cały ultawicznemi 
wynofił pochwałamić Złego fumnienia hie leczy pochwa- 
ła chwalącego, ani dobrego nie rani łającego zelżywość.. 
Będzie mnie bowiem ftrofował fprawiedliwy w miłofier- 
dziu, y łajać mnie będzie; oley zaś grzelznika nie utu- 
czy głowy, mojey.. 


- PUNKT 


kc 
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PUNKTUYM 5a... 


Ci, którzy podcbiebiają fironom, idą na potępienie.  Jeft bò- 
-T wiem, podchlebftwo wadą zgubę przynofzącą. Pod- 
chlebcy'tez-zabija dufzę , kiedy chwali grzech drugiego. 
Dla tego mowi Prorok: Gdy obączyłeś zfodzicja ,, chodziłeś 
zim, a wcudzołożnikamiczęść [woje mofłeś. To wyraża, 
nie zeby. co ukradł, albo: zcudzołożył,. ale że nie od- 
ftępował zdania fwojego;. y część fwoje chwaląc pokła- 
dał... Także mowi: Ufa twoje: obfitowaźy: w złość.» a język: 
„ woy gotował zdrady.  Nieżyczliwość.-y chytrość nie kto-* 
*rych wyraża lutzi ktorzy lubo'wiedzą, że tozłajeft rzecz; - 
-przez pochlebftwo czego'słuchać; aby tych: nie obrazić, 
od ktorych słylzą,. nie tylko ganiąc,. ale też milcząc ze- 
zwalają. nato. Zezwalając zaś, w doł, ktbry wykopali 
wpadają: Ach! niech nikt nie winfzuje tego człowiekoż 
wi, że mu fię powodzi dobrze, przy którego grzechach: | 
nie mafz'mściciela,. a jeft chwalca, bo fię więkiży gniew” 
Boski zaymuje, Nalmiał fię z Boga. grzefznik ,. aby to' 
cierpiał,.to jelt, aby poprawy niecierpiał: karania. Niech! 
Że ię kaźdy ftrzeże wady pochlebftwa „ aby znią nie po-- 
fzedł napotępiemie. NAWOZY 
o Cžzyliż tedy, o Zakonna dulzo! unikafz wady; y; 
nałogu pochlebftwa, że jeft złym ufławicznym?. Widzge: 
Herod; że fig podobało Zydom, naprawił , aby porwano y Pio-- 
| ča Czy umkalz nałogu pochlebftwa „sżejeft złym wiel-- 
| kim, y brzydkim? Zepiey jef być firofowanym” od mądrego, 
| mz głupich podcblebftwem x ofzukamym,. , Gzyunikalz wa-- 
A = > SAR dy 
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dy pochlebftwa, że jeft złym przynofząćym zgubę? A 
lismy bowiem kiedy wmowie podeblebfiwa, jek fari: ciecie: 
Załuy , żeś też tym niecnotliwym nałogiem , y wada jeft 
zarażona. Poftanow unikać wady pochlebftwa dłą jey 
uczęfzczania; dla jey wielkości, y dla jey zguby, - 


DZIEN XII E 


O CZĘSTYM CZYTANIU REGUŁY SWIĘTEY. 


Chcemy , aby tę Regużę częfło czytano w zgromadzeniu, 
zRozdz. 66. 


PUNKT I 


Chcemy, aby częfło tę Regułę czytano w zgromadzeniu, 

aby fię który z Braci nie wymawiał niewiadomością. Onay- 
świętlzy Oycze! to świątobliwie przykazujefz, a ktoż 
ci nie będzie posłulznym? Reguła twoja obowiązuje pod 
grzechem. Acz kaźdemu człowiekowi bywa przekła- 
dana, ale na nikogo niekładziona. Dlaczego ktojąraz 
zwłalney woli obiecał utrzymywać, już mu nie wolno 
jey opufzczać , ktorey mu było przedtym wolno nie 
przyimować. Więc którą zwoli przyjął, juź jey fię po- 
winien trzymać z potrzeby, bo koniecznie potrzeba te- 
go, żeby oddał sluby fwoje, które podzieliły ufła jego, 
y zufł fwoich albo być juź potępionym, albo ulprawie- 
dliwionym. Ktożby tak był tedy rozwiozłego ferca, 
żeby tey Xiąfzki nie zawiże wartował , ktorey gdyby nie 
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umiał, erzelzyłby, y byłby potępiony? Biada tym, 
którzy wfzelkie infze Xięgi cżęściey, niż Regułę fwoją, 
niż Xięgę życia fwojego czytają! czyliź fię im bać nie 
trzeba, aby fię w niey nie wpiłani nieznalezk ? 


PUNKT IL 

Chcemy, aby żę Regue częściej czytano w żgromadzeniu. 
Albowiem Reguła prowadzi dodoskonałości. Kto 

ją pilnie, y ochotnie zachowuje, y choćby pod czas ja- 
kie jey przykazanie przeltąpił, przecie zawize do dosko- 
nałości dąży , aby fię tylko przykładał pilnie do frzodkow 
opifanych z Reguły przeciwko przeftąpieniu. Kto zaś 
doskonałości fwojey zkąd inąd, nie z Reguły fwojey fzu- 
ka, wfzyftko coczyni, idziemu niena pożytek, ale na 
niedoftatek. Albowiem ufławicznie to trzeba czynić, cze- 
go Bog, y Swięta Profefsya wyciąga od nas. Acz po- 
czątek drogi dobrey, zaświadećtwem. Ducha Swietego, 
jeft fprawiedliwie czynić; bardziey jeft to miło Bogu, 
niż ofiarować ofiary. Bo coż jeft fprawiedliwfzego, jak 
to oddawać Bogu, coś obiecał 4 Coz przyjemnieyfzego, 
jak w fprawiedliwości przed Bogiem poftępować? Zebyś 
zaś nie rozumiał, że dla dobrowolności czy uft, czy u- 
czynku, czy ferca mogłbyś otrzymać doskonałość, je- 
żelibyś pierwey Regule fwojey nieuczyniłzadofyc Tak 
przykazanie Boskie naucza: Chodzcie wniey , ani naprawą, 
ani nalewą fig nieudawać, e was jef profła droga, tak aby gts- 
x2 pi 
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piv niey uiebłądzili, Oktoż by nie zawfze w myssy w. 
ach, w ręku miat Regułę. 
PUNKT IL 
 Qhcemy, aby tę Regule częfło czytano w zgromadzewiu. 
7, Zaite Reguła niechybnie prowadzi ciebie dożywota 
wiecznego, bo cała fię kieruje do miłości. Ta jeft bo- 
wiem miłość Boska, abysmy ftrzegliprzykazaniajego. X 
ta jęft milość; abysmy chodzili według przykazania je- 
zo; miłość bowiem jelt nafieniem chwały wieczney, któ- 
rafię nigdy nie wyprożnia. Czemuż tedy nie częftoczy- 
talz Swiętey Reguły fwojey? Ona cię ftrzeże od:grze- 
chu, a choć zgrzelzyłeś, zaraz ci przybywa lekarltwo 
przeciwko grzechowi. Ona cię proftuje do doskonało- 
ści. Ona cię prowadzi do żywota wiecznego. (O jak 
niefzczęsliwym jefleś, y slepym, y nędznym! jeżcliin- 
fzą Xiąfzkę ochotnicy , albo częściey .czytalz, niż tę, 
na którey zbawienie twoje, y żywot zawisł wieczny! 
Czyliź tedy, 0 Zakonna dufzo! częfto Świętą Re- 
gule (czytalz, że cię obowiązuje pod.grzechemć Jeslė 
byś tuaczey czyniła, wiedz o tym, że cię teu potępi, x któ- 
rego fie nafmiewajż. « Gzy częfto czytafz Regułe Świętą, 
że cię prowadzi do doskonałości twojeyć Bgdzcie dosko- 
wałemi , jako jefł Ociec.wafż, Niebieski doskonały, Czy czę- 
fto czytafz Regułę Świętą, że cię doprowadza dożywo- 
ta: wiecznego ? Czyniącym to Króleffwo Niebieskie otworem 
ffanie, Zaluy, żeś tak nie częfto czytała Regułę Swię- 
teg. Pofłanow częściey czytać Regułę Świętą, abyśfię 
uftrzegła grzechu, abyś nabyła doskonałości, doftała do 
żywota wiecznego. DZIEN 
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W PODROZY. 


A gly fie Bracia" z drogi wrócą , wfzyfikich o modlitwę niech 
profèt zdftve wyfiepki, by fnadz przez widzenie, alba 
styfzenie zdych rzeczy; albo przez mowę prożną w 
drodźe nie wykroczyli. z Rozdz.67. 


e. | PUNKĄ I. 


| I iedy SS, Ociec powracającym fię z: podroży Braci mo- 


Z~ dlitwę dlawyftępkow opiluje, y wychodzącym tez ż 
Klafztoru przykazuje, aby niecierpielitego, w czymby 
fhadz wykroczyćmieli przez widzeniezłey rzeczy. Jakże 
prędko bowiem okoidzie za pożądliwością (erca * Jak prę- 
dko oko pożądliwośćrodzi? zkąd napifano u Joba: Jezeli p- 
feto oko zafercem moim: y znowu: Uczysiłem. przymierze z o- 


| czami mojemi, abym też y o Dziewicy nie (Z Bojako czę- 


fto pokuh wkrada fię przezoczy , tak podczas poczęta we- 
wnątrz, przymulza oczy,aby jey powierzchownie służyły, 
Bowiem częftokroćnarzecz każdą patrza fię niewinną my- 
slą, ale famym weyrzeniem umysł pożądliwości grotem 


| bywa raniony. Nie dla tego bowiem Dawżd na Uryafza 


zonę pilnie poglądał, że jey pożądał, ale raczey dla te- 
go pożądał , ze nieoftroznie patrzał. Słulznie fię to dzić- 
je, że kto-powierzchownego oka niedbalę używa, na 
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wewnętrznym fprawiedliwie bywa zaslepiony.  - Takim- 


„kolwiek zas fpolobem zle użylismy oczow , na tych miaft 


fprofność mysli doczynienia hę zbliża, jak Job przydaje 
do fwojey pierwlzey mowy: Cbocia/ż do rąk moichprzyl- 
gnęła zmaza, Wicfz, jak cięfzką pokulę znieofirożnego 
fpoyrzenia na niewiaftę cierpiał: SS. Ociectwoy. . Ofiro- 


znie tedy zamykay oczy twoje, aby śmierć przezokień- * 


ka nie wefzła , albo wyfzła. Dla tego także mająciść w 
podroź, pilnie fię polecay modlitwie włzyftkich Braci, 
albo Opata; a przynaymniey rano będący w drodze o- 
we wipomnienie za wizyftkich nieprzytomnych, która 
bywa zawfze przy ofłatniey modlitwie siużby Bożey , ng- 
bożnie ofiaruy , abyś fnadz.w czym nie wykroczył przez 
dzień widzeniem złey rzeczy. 


PUNKT IL 
Powtóre przykazuje SS. Ociec nalz, aby fie tego frzegli 


podrożni , by w czym niewykroczylz dla ustyfzenia złej rze- 


= ER 


czy. Tak bowiem słowa bliznich słuchając codziennie | 


rzyimujemy w mysli, jak dmuchając, y oddychając 


PrZY. , Piac” 
pona ciałem ciągniemy. A jako złe powietrze u- | 


ławicznym dmuchaniem pociągane zaraża ciało, tak 


przewrotna mowa uftawicznie słuchana słabych zaraża | 
umysł, że nifzczeje z ukońtentowania złego uczynku, | 
y częftey dla nieprawości mowy. Boczęftolubieżnych | 


słowa, gdy fie natrętnie o nalze obijają ufzy, w fercu | 


woynę z pokulą wfzczynają. Łubo niech to odrzuca 


rozum, y język hamuje, z pracą jednak wewnątrz po: i 
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konane bywa, cofię powierzchownie z powodem roze- 
znawa tla czego potrzeba, aby to ani do ufzow nie przy- 
izło , coumysł od słuchania pomyslenia czujący odpędza. 
Swięci tedy Mężowie, gdy żądają wieczności, do takiey 
fie wfpaniałości żywota podnofżą , źe [obie mniemają to 
mieć zanieznofny , y pogrążający ciężar, coby słyfzeli 
światowego; bo bardzo za rofpuftną rzecz, y cięlzką 


* rozumieją, jeżeliby otym niebyłosłychać, ćo wnętrznie 


kochają. Tych jezeli nie nasladujefz w drodze, przy- 
naymńiey powróciwfzy zpodroży proś o modlitwę dla 


PUNKT M 


potrzecie przykazuje SS, Ociec nafż , Aby podrożni firze- 
gli fię tego; w czymby wykroczyli dla prożney mowy. Al- 
bowiem zkażdego słowa, ktore by wymowili ludzie, 
oddadzą rachunek. Niech że tedy ufłąpią z uft nafzych 
ftare prożne słowa, abysmy gdy potępioney zaftarzało- 
ści wina y od mowy fię hamuje, przemienili fię w pię- 
kność nowego człowieka. Co zaifte jeżeli pogardzamy, 
abysmy usłyfzeli : Y ma tego gotują fie mysli. Jakby nas 
odftrafzał od mnieyfzey winy , mowiąć: Ztąd prożne 
słowa mowiący, niech pomyslą, jak fig lękać winy za 
winy zamowy mają; jeżeli ten, zktorym mowi, grze- 
fzy, y wyfłępki też mysli do rachunku na fad fwoy za- 
chowuje. Albowiem więkfza będzie wina prożno mo- 
wienia -niź pomyslić o tym Zakonnikowi, zczego tyle 
razy, y cięfzko gorlzą liç fwieccy ludzie.  Jezeliś y w 
tym 
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tym zprzefzył, przynaymniey pówrdciwiy fię zdrógi 
nie waż fię: drugim opowiadać, co byś za Klafztorua WI- 
dział “albo słylzał;' Bo jeft wielkim wielu zepfuciem. 

| Czyliź tedy „, o Zakonna dufzo! oczy dobrze zas 
mykafz? Mienafjcone jeft oko chciwęgo z firony: nie prawości. 
Czy ufzy zatykalz? Tzali mie rozeżyawa ucho słow? Czy 
frzeżelz fię mow prożnych. Ko mie umie bamować języka 
fojego ,. tego prożnyjefł Zakoni. Załuy , żeś tyle razy te- 


mi Ipofobami wykroczyła. Poftanow oczy dobrze za- 


mykać, ufzy obwarować;, prożnych.fię mow ftrzedz.. 
DZIEN XV. 
O WYSTRZEGANIU SIĘ ZUCHWALSTWA.. 
Aby fie: wfzelakiemuzuchwałfiwnodęła okazya. z Rozdz, Jo. 
PUNKT I 


Słulznie:SS. Ociec nalz: przykazuje: Aby fe w/zelakiemme: 
zuchwalfiwa odjęła okazya. Jeft bowiem: to zuchwal-- 


fiwo czyniące krzywdę Przełożonemu: _ Aczjemu od 
Bogadanajeft władza; Y fąd,. nikomu infzemu. Jemu od: 
Boga jelt nakazano : SZuchaycie ich, y co jeft (prawiedliwego 
rozfądzaycie,. bo to jeft fad Boski, "Tak jeft godziwy fądi 
~ ludzki, gdy, przyftęp uje.do niego powagą Boską: A że: 
by fie. kto nie wtracat dowładzy drugiego, albo` mocy” 
fobie nad innym nie przywłafzczał ,. lub' dla (zkody,: lub 


dla pożytku;, ktory: ztąd'pochodzi;. Apoftoł . takie zu+- 


chwali- 


Dzien XV. PAZDZIERNIKA. " 368. 
chwalltwo, odcina :. Przy- Panu, fwoim flot, albo upada. O. 
nadei wielka zaifte krzywdo! o pycho nieznofna! a prze- 
cie ile razy fię trafia, jezeli nieuczynkiem, to przynay- 
mniey słowem, jesli nie słowem przynaymnieypofądzaniem 
to figwykonywazuchwalltwo,gdy drugi mysli, żelepieyby 
mogł rządzić drugiemi, y nauczać, czalem tomowi, CZę- 
ściey fię kuli o to. Zaprawdę Oycowie dawni pragnęli 
być wfzyfcy podległemi, dla czego jeden Przełozony na 
ow Czas wielu tyfiącami jakby jednym mogł rządzić Kla- 
fztorem, ale teraz jedenledwo niektoremi dla zuchwal- 


|, ftwamogłby rządzić [pokoynie. 


PUNKT E 


Aby fe wfzelakiemu zuchwalfiwu odjęła okazja, Albo- ~ 

wiem to zuchwalftwo jeft pokrzywdzające blizniego. 
Bo gdy rząd nad innym przyimuje, nad którym źadnego 
nie ma prawa, izali nie okrucieńftwo krzywdę czyniącą fpra- 
wujećizali niejeftpokrzywdzającym,kto roskazującemi sło- 
wy; y przykremi roskazami Brata fwego jak sługę traktuje? 


*Takiego hardego człowieka ktoż równym umysłem zawfze 
. ścierpieć moze?  Zaifłe niktby tak nie prędzey darował 


krzywdy, gdyby był ubity, jak gdyby tymfpolobem był 
pobańbrony. Słulznie tak grzefzący mają być przed 
wfzyftkiemi karani, aby fię drudzy bali; bo: dlatego u- 
chwalftwa, za świadećtwem Gerarda Belgi miłość, y po- 
koy w Klafztorze dolzczętu ginie, y częfłokroć wzaje- 
mnemi ranami Brat od Kaa upada. Abyśfię kiedy tym 

SEE. a 
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zuchwalftwa duchem nie nadywał, pomysl, co napifa- 
NO: Czego fobie nie życzy/z, tego drugiemu mieczym, ` 


PUNKT M- 


Aby f wfzelakienu zachwalfłwa odjęża okaza. Jeftbo- 

wiem to zuchwalftwo pokrzywdzające famego zu- 
chwalca, bo nikt oczywiściey głupftwa, y fzaleńftwa 
nie wydaje fwojego , jak kto będąc prywatną ofobą, nie 
jako fie naurzędzie fprawuje. . Nikthebie lamego na po- 
fimiech, y wzgardę bardziey nie wyftawia, jak kto fo- 


bie przywłafzcza władzą, którey niema; bogdy munie > 


chcą fię poddać co do kary należy, czegoz fię ma infzego 
fpodziewać, tylko pogardy, y hańby rządu Iwojego? 
A gdy ledwie który jelt posłuzny Przełożonemu przy- 
zwoitemu, jakże tedy posłufznym ma być Panu nie- 


prawdziwemu, y nieważnemu? Złoz tedy nadętość fwo-. 


ja.» Jezeli choć nad jednym chcelz panować, to nad 
famym Chryftufem pragniefz panować. Tą zaś niezno- 
ina pychą izali nie famego Lucypera przewyżźlzafz Ten 
tylko Naywyżlzemu chciał być podobnym, a ty Star- 
fzym. Więc boy fię y jego upadku. 

Czyliż tedy, o Żakonna dufzo! fwoim zuchwal- 
ftwem żadney nie czynilz krzywdy Przełozonemu {woje 
mu? Wfżelka władza jefł od Boga pofłanowiona. Czy (wom 
zuchwalitwem nie czyniiz krzywdy Bratu (wojemu, (Sto- 
ftrze)? 4 ktoż cię pofłanowił fędzią jego, [lub jey ]? Czy 
nie czynilz krzywdy iwoim zuchwalftwem fobie famey ? 
Za pyfznym idzie pokora,  Załuy zafwoje zuchwalłtwo- 


Posi 


J- 
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Poftanow, ani Przełożonym , ani Braci, leb Siofrom; 
ani fobie dla zuchwalftwa nie czynić krzywdy. 


DZIEN XVI. 


O WZAJEMNYM BRATERSKIM 
POSŁUSZENSTWIE. 


Wzajem fobie niech będą posłufzmi Bracia, z Rozdz. i] 
-PUNKT 1 | 


| a O Przezacne takiego Oyca przykazanie  Wzajem fobie 


niech będą posżu(żmi Bracia. Albowiem ktożby fię wy- 
mawiał być posłulznym Przełożonym , chyba ten ktoby 
fię z Zakonmika, owfzem y z Chrześcianina chciał wyzuć; 
Kto was słucha, mnie słucba, Ale być posłufznym rów- 
nym fobie, albo też niżízym , to jeft zaifte naywięklżey 
unizoności. Obacz że tedy, jak to wyrządzafz posłu- 
fzeńitwo, y czego fię malz w nim zawize fłrzeć. Abyś 
wlzyftkim był posłufzny, wfzyftkich lobie poważay za 
Przełożonych według Apoftoła. „Acz wtedy gruntowny 
okoy jeft w Klafztorze, kiedy jeden drugiego (zanuje po 
Pańsku, jeden drugiego czyni lię siugą. EN 
fzczęsliwa,. y-godna jeft niewola, w.którey fię każdy być 
mieni fiebie famego Panem.  Y zgoła ten panuje nad 
wizyftkiemi, kto wfżyftkich dogadza obyczajom. Tak 
odkażdego bywa czczońty , ypoznawany , źe jeft ię zga- 
dzającym.  Łacno też y krzywdy, y obelgi ścierpi, kto 
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Panem fwoitm przyznaje; 14 fię im tak godzi, „y malcży: 
Zaprawdę ten na ziemi już Niebo zniyduje. Zfiaydziefz y 
ty,jeżelibyś dobrowolnie (zukał okazyi drugim być posłu- 
fznym, y usłużyć według ich woli, a czci, y miłości, 
także posług nie tak onym ofiarować, jak bardziey wy- 
rządzać. Tak z wizelką miłością , y pilnością będzieíz 
posłulzny. Tak'tą drogą 'posłułzeńltwa doydzielz do 
Boga. c i AT 

PUNKT IL 


iech /obiebędą wzajem postufzni Bracia, jednak przekładając „ 


roskazanie Opata; albo Star/żych, których on pofłanowi, nad 
infze, nad które prywatnych ofob roskazania więcty poważać 
nie pozwalamy, O piękny porządku! naprzod bowiem ma 
mieć wzgląd na Przełożonego , potym -młodfzy powi. 
winien fzanować Starfzego, narefzcie wlzyfcy fobie ma- 
ją wyrządzać posługę, dla tego żaden od tego nie jeft 
wymowiony prawa; wizyfcy doteyże wolności, y usłuż 
gi łą wyznaczeni, "Ten porządek przewracają, którzy 
raczey z prywatnego kochania czynią to, CO fię bardziey 
Bratu, niz Przełożóńemu podoba. ` Ten porządek fzpe- 
cą, którzy więcey młodfzych, niż Starfzych izanują ros 
skazy. Ten porządek znieważają, którzy: dumhną po- 
wagą nad' wfzyfłkiemi ufłują panować. *Ale'ona wieki! 
o na wieki niefzczęsliwi, którzyby fię tego nie trzymali 
porządku! Niech wiedzą, że SQ posłufzenfiwa drogą nie 
doydą do Boga. A dokogoż zaś poydą? Tafi zatrzymaj 


Z KWAZĄ. 
i 5 PUNKT 
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Niech bie wzajem beda, postufzni Bracia. Do tego po- 

trzeba, aby fie który meznalazt zwadliwy. Nigdy bo- 
wiem porządnie albo Przełożonemu, albo Starlzemu, 
albo młodfzemu nie będzie posłufzny, kto zmysłowi 
fwemu, y zdaniu wewlzyftkim wierzy, y jego přzekła- 
da nad infzych zdanie. Od każdego prawdziwego po- 
słulzeńltwa wyklętym jeft, kto chce wolą fwoję wewlzy- 
ftkim wykonać. O jak jeft wielkim pożarem w Klalzto- 


„rze fprzeczka! Wfzelki pokoy , miłość, y wzajemne po- 


żera posłufzeńftwo. Zgoła niczym fię nie rożni Od za- 
palacza, ktory fię uladza na co, owfzem jak niebefpie+ 
czniey rożnienialię ogień, niż żywiołowy frożeje, tak 
z więkfzym niebefpieczeńftwem ufadzający fię na co by- 
wa znolzony. Ty abyś tak iprofhym, y nader fzkodzą- 
cym pożarem Klafztoru fwojego, domu Matki fwojey 
Zakonu Swiętego nie zapalał, przyzwyczajay fię nadewizy- 
ftko ani porozumieniem, ani słowkiem, ani skinieniem, ani 
uczynkiem przeciwnym nikomu fię nie fprzeciwiać, albo 
przeczyć. .Do tego pomysl, żegdyś posłufzeńftwo we- 
dług Reguły SS. Oyca BENzpykTa słubował, y wizyftkim 
też bez fprzeczki być poddanym obiecałeś. 

Czyliż tedy, o Żakonna dufzo: wfzyftkim R 
posłufzna? Przełożonych wzajem poważaycie, Czy lię ftrze- 
żefz w tym posłufzeńltwie, abyś młodfzych roskazywa- 
nia nad Przełożonych, albo Starlzych nie przekładała 
roskazy ?- Bądzcie Przełożomym fhoim posłufznemi, ) podle- 
iż Yy 3 go- 
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guycie im. Czy fię ftrzeżefz, abyś fię nie znalazła fwarli- 
wą zkim, y w czymkolwiek? Jeżeli JĄ fprzeczki wgiędzy 
wami, izali mie zwierzęcemi jefłeścieć Załuy tedy, Żeś che- 
ci, y pilności całey nie przykładała jefzcze do tego Swię- 
tego posiufzeńltwa,  Poftanow: wfzyftkim wyrządzać 
posłulzeńftwo : jednak nad Przełożonych roskazy innych 
fobie nie przekładać przykazywania, albo w czymnie być 
iprzeczną. 


DZIEN XVI. 
O PRAWDZIWYM NABOZENSTWIE. 


Zarliwość gorącą miłością wzniecać w fobie Zakonnicy mają. 
z Rozdz. 62. 2 


PUNKT L 


Zarliwość, którą zaleca SS. Ociec nafz, „Aby Zakonnicy 

gorącą miłością 'waniecali w fobie, nie jeft coinfzego, 
tylko nabożeńltwo.  Nabożeńłtwo bowiem jeft prędka, 
y gorąca wola służenia Bogu. = Ztąd naprzod prawdziwy 
nabożny zawfze fię ftara być nabożnieytzym. Podobień- 
ftwem prawdziwego nabożeńftwa jeft drabina Jakubowa. 
Widział Jakub po drabime Aniołow wftępujących, y 
zftępujących. Czy widział którego ftojącego,, albo fie- 
dzącego ? Nie:trzeba ftać" zgoła | na zawieliftey rzeczy 
słabey drabiny; ani w tym (miertelnym życiu nic pew- 
nego nie zofłaje ię w fwoim fłanie. Nie mamy tutrwa- 
łego mielzkania , a przylzłego jelzcze nie dziedzicaomy, 

i 4 tyl- 
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tylko fzukamy. Potrzeba, abyś albo wftępował, albo 
zftępówał, jeżeli chcefz ftawać , upadnielz. ynaymniey 
nie jelt nabożnym, kto niechcebyć poboźnieyfzym. A 
zkąd zaczynałz niechcieć być poboznieyfzym , tamteż 
uftawafz być poboźnym. Albowiem wola służenia Bo- 

(i gdy jet prędka, y gorąca, zawlze fię ftara o lepfze 
dary. Nie przełłaje na zachowaniu przykazań , ale też 
ochotnie, zradością, y rezolutnie, tak z poftępkiem o- 
ne zachowuje. j 


PUNKT IL 


Zarliwość gorącą miłością wzniecić w fobie Zakonnicy ma- 


ja. _ Ztąd powtore prawdziwie naboźny równie, jak 
wpomyslnych, tak w przeciwnych rzeczach iprawuje 
nabożeńltwo fwoje. Albowiem prawdziwe nabożeńftwo 
na prawdziwym {iebie {amego poniżeniu, rezygnacyt, 
wyrzeczeniufię, y ZAmic ważeniu zawisło Iraczey, niż 
na ioy {maku, y słodyczy. Zaifte wielom do zba- 
wienia jelt pozyteczniey% ofchłość, przykrość uczuć, 
niż pełne Aktu pragnienia, y wdzięczność. Wielkie 
podczas w tych rzeczach y przyrodzenia, y czarta jeft 
ofzukanie. Ten (ię Bogu bardzo podoba, kto wiary, 
y miłości Boskiey pełny, lubo cały olchły, ftrapiony, 
y opułzczony, według upodobania Boskiego na chwałę 
Boską wfzyftkie Swiętey Reguły roskazy, ile może chę- 
tnie pełni. Zbyt jeft niewiernym Bogu, kto kiedy go 
Bog ciefzy , Bogu służyć, y jego chce chować przyka- 
zania, ale kiedy bywa opulzczony od pociechy duchow- 
ney 
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ney, natych miaft od Boga odchodzi; y roskazy: Swiç- 
tey Reguly mało waży. zali taki kiedy prawdziwego 
nabożeńftwa nabędzie £ 


PUNKT JIL 
sZarliwośćgorącą miłością wsniecać w fobie Zakonnicy. mają. 
Ztąd prawdziwie nabożny zawlze według wiaty, na- 
dzici, y miłości chodzi. Bez tych bowiem cnot żadne 
nabożeńltwo być niemoże. Natych zawisło życie du- 
chowne, y duchowne doskonałości miefzkanie te trzy 


ma Bramy. To jeft ps od wfchodu, drugą od pul- | 


nocy, trzecią od południa. Brama od wfchodu jelt żywa 
wiara, bo fię przez nią światło prawdziwe, y meomylne 
rodzi wmysli. Brama napulnoc jeft mocna nadzieją, 
bo każdy, jesliby powątpiwał, y rofpaczał, zgrutu zgi- 
nie, ĵesliby zaś niewątpliwie ufał, będzie miał, ocoby 
rofił dla zbawienia. Brama ku południowi jeft miłość, 
bo ogniem miłości pała. Albowiem na południowey 
fironie słońce fię do gory podnofi; y meftwo nadziei w 
miłość Boga, y blizmiego lię wybija. O ktoby tak we- 
dług wiary, nadziei, y miłości żył, jakby miał wielkię 
pragnienie ufławicznie służenia Bogu! O ktoby przez 
Bramy wiary, nadziei, y miłości do miefzkania dosko- 
nałości duchownego wiłępował, jakby fię prędko do wy- 
fokości przebrał! Dla niedofłatku tych cnot przychodzi, 
że prawie zawfze w nabożeńftwie słabiejelz, y nigdy na 

nim nie wytrwalż, 
Czy: 
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'Czyliź tedy, o Zakonna dufzó! prawdziwe mafź 
nabożeńftwo zawiże poftępując lepiey? Nie zma leniwey 
zabawy Ducha Świętego łaska. Gzy mafz prawdziwe na- 
bożeńitwo pod czas przeciwności? Poku/a doświadcza lus 
dzi, Czy zachowujelz nabożeńftwo przez wiarę, ną- 
dzieję, y miłość? Teraz zaś trzy zofłają, wiara, nadzieja, 
miłość.  Załuy, żeś fię nie ftarała do tych czas o praw- 
dziwe nabożeńftwo. „Paftanow: prawdziwe mieć na- 
bożeńftwo zawfze poftępując; prawdziwe utrzymywać 
nabożeńftwo w przeciwnościach; prawdziwie zachowy- 


`e wać nabożeńftwo przez wiarę; nadzieję, y miłość. 


DZIEN XVIIL 


O OBIERANIU XIĄG. 


_ Dla więk(żey doskonałości żywota mają nauki SS. Oyeow. 
z Rozdz. 73. | 


POZNO FE 


Wielka jeft tego potrzeba; aby używać czytania Xiąg, 
poniewalz tymże duchem nabawiają czytającego, 
ktorego zamykają w fobie. Dla czego SS. Ociec nafz 
a ey ein Uczniom fwoim wmawiając Ducha Swie- 
tych Oycow , naprzod podaje Pifimo Swięte: Kżóraż kar- 
ta, albo które słowo Pifma Bożego, tak fłarego, jako yno- 
wego Teffamentu nie jeft profig Regudą żywota ludzkiego? 
Albowiem gdy Pifmo ee uftami Boskiemi jeft wyda- 
Z 'ne 


S 
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ne, wizelką prawdę, y doskonałość zawiera w lobie, 
byle tylko tymże duchem, którym jet uczynione, by: 
łoczytane. /Acznigdy niedoydzie fenfu Pawła, któby lie 
przez używanie dobrey intencyi w czytaniu jego, y pil- 
ność ufławicznego rozmyslania, także poboźnego czy- 
nienia jego nie nabrał Ducha: Nigdy niezrozumie Da 
wida, jezeliby famo doświadczenie w famych niewydas 
wałofię Pflmow affektach. Y tak O inizych. "Potrze- 
ba także nadewfżyftko, aby czyftym czytać fercem, bo 
do dulzy niefzczerey nie wnidzie mądrość: O ktobytak 


czytał, jakby był prędko uczonym, y doskonałymi o 


tym czytania Ipofobem przedziwney cale umiejętności” 
świątobliwości doftąpili Święci Qycowie na pulzczy ,» 
lubo żadnych nie umieli liter. 


PUNKT IL 

powtore opifuje nauki Swięcych Oyców. Któraż Xięga 
Swiętych Katolickich Oycow tego nie opiewa, jakobysmy 
profłym gościńcem do Stworzyciela fwojęgo przytść mogli? 
Gdzięż bowiem bardziey możefz fmakowac w pożytku 
wielkiey świątobliwości, jako w.Xięgach Swietych Oy- 
cow, którzy wzdy inaczey nie pifali, tylkojak żyli? W 
nich zawfze prawdziwy Duch bryftula kwitnąl. : Ztąd 
Zakonnikom, którzy więkfzych nauk, y cnot wy- 
fokości pragną, nad wfzyftkie infze te trzeba czytać. 
O jak wiele od prawdziwego Ducha Chryftufowego, y 
$$. Oyca nafzego odpadają, ktorzy za przeltwornemi 
naukami, y dowodami nowych Teologow chodzą? gy 
| e 


| 
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+ fte nędzni, y slepi na końcu otworzą oczy, że od sle- 
pych zwiedzeni przewodnikow w wielkim wpadnienia w 
doł piekielny niebefpieczeńftwie zofiają. _ Zawfze fię 
prawdzić będą: słowa Reguły Swiętey : Oto Zakon, pod 
którym żołd fwoy chcefz prowadzić, jeżeli go możefz zacho- 
wać ,;wnidz y jesli zaś nie możefż, wolny wychodz, bo jesli- 
byś inaczej czynił, wiedz o tym, że cię ten potępi, % które- 
go fg nafmiewafż. 


PUNKT M 

Potrzecie opifuje Kollacye Oycow Swiętych, y ufawy, 9 
żywoty ich, nawet y Regułę Swietego Oyca Bazylego; 
o tych bowiem mowi: Co wee nie fg, tylko dobrze zy- 
jących, 9 posłufznych Zakonnikow przykłady, 9 rzemiosła 
cnot, On fam doskonale ich zycia, y nauk nasladował. 
Prawdziwie wzdy rozum oswiecają dla rozeznania praw- 
dy od fałlzu, dla odłączenia drugiey rzeczy odnikcze- 
mney, dla poznawania, jak w drodze Boskiey powinni- 
smy chodzić. Nie tylko fiłę zrozumiewającą dla poję- 
cia fenfu mocno ofiadają, ale też fiłę dokochania dziw- 
nym zapalają (pofobem. Bociftarzy Zakonnicy w wfzel- 
kich cnotach, y umiejętności doskonali, doskonałości 
żądającym „ y_ słow, y obcowania dla przykładu doda- 
ja Gdzieź bowiem znaleść możefz wodę czyfłą mą- 
drości Boskiey , jak która blisko zrzodła mądrości Apo- 

ftolskiey płynie? | 
zylź tedy, o Zakonna dufzo! naypierwey czy- 
tafz Pismo Święte? Jak słodkie wargom moim wymowy 
lz PA EWO- 
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twoje! Czy czytafz Świętych Oycow? Oni pełni. Ducha 
Bożego byli. Czy czytalz Kollacye, y żywotyŚ e. Świętych 
Oycow? Niech ci fig podobają przypowieści Przodkow. Załuy , 
żeś do tych czasbardziey inizego czytania pilnowała, y 
nim fię zabawiała, niż tym, do którego jelteś obowią- 
zana. Poftanow, Święte Pismo, Świętych Oycow Ko'- 
lacye, zywoty czytać, a o Regule Świętego wego Oy- 
ca BENEDYKTA niezapominay. 


DZIEN XIX. 


ZE BOG PRĘTKO PRZYBYWA TYM, KTORZY 
GO W PRAWDZIE SZUKAJĄ” 


Nizli mię wzywać będziecie, mowię wam: oto przybywama 
zPrzemowy Reguły. 


PUNKT I 


J aka jeft Boskiey dobroci niezmierność, że za świade- 
&wem Swiętego Oyca nafzego tym, którzy go wpra- 
wdzie fzukają, wim go wzywać będą, mowi: Oto przyby 
wam. _ Ztąd taprzod potrzeba od niego wielkich rzeczy 
fpodziewać fię, nic albowiem Bogu właściwłzego nie 
jeft, jako wielkie rzeczy dawać. Ztey nadziei wizyftko 
podobnym fłaje fię wierzącemu? byleby. tylko prawdzi- 
wie fzukał Boga. Ztąd Prorok powiada: Ufay w Pans, 
a czyń dobrze, y odziedziczay ziemie, a używać będziefź 
bogaćhwa jego.  Ufający albowiem nie mabyć e 
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ale wzgardziwizy dobrami świata odziedziczyć ferce 
iwoje, żeby nieciernie grzechow, ale poźytek cnot ro- 

> dziło. Wtenczas zaifte obficie używac będzie boga- 
ćtwa dobroci Bożey. Doznał tego Swięty Ociec nalz, 


= kiedy prożne naczynie olejem, proźną ftodołę zbożem 


pzez gruntowną fwoją ufność napełnił, albo gdy za- 

, twardziałych bałwochwalcow dowiary nawrócił, albo 
czartow jednym pięścią uderzeniem wypędzał. . Wiel- 
kich y ty rzeczy (podzieway fię od Pana, wfzyftko wraż 
uprolifz , jeśli go prawdziwie lzukałz. 


> PUNKT IL 
Niżeli mie wzywać będziecie, mowię wam: Oto przybywam. 
Ztąd powtóre potrzeba wraz uciekać (ię w utrapie- 
niach do Fana, zaraz albowiem uwolni od wfzelkiego utra- 
pienia. Bo Bog ucieczk nafzą, y mocą, wipomoży- 
Cielem w utrapieniach jelt, które otoczyły nas bardzo. 
Bo jeżeli do innych frzodkow uciekafz fię, gdzienie maíz - 
mocy, bardziey upadałz, niżeli powftajefz. Sam Bog 
ucieczką prawdziwą jeft, bo mocą jeft, dokąd gdy fię u- 
ciekać będziefz ftaniefz ię mocnym. Nie ty albowiem 
albo kto inny będzie ci pomocą, ale ten tylko który jeft 
twoją mocą, ktory uciećzką ftałfię twoją. , Bo wizyfcy 
inni chociażby naymocnieyfi , łaski jego potrzebują, 
bez ktorey nic nigdy niemogą.  Widzilż czemu w ulta- 
wicznych ufrapieniach jefteś, w mocy ucieczki twojey 
niefzukałeś. Święty Ociec twoy że w przesladowaniu 
Żz 3 od. 


g76 ., „MEDYTACYE | 


ód Florentego w Bogu. ucieczki fzukał, przez nagłą jego 
śmierć w Bogu pomoc znalazł. 


PUNKT M | 
Nizli mię wzywać będziecie, mowięwóm: Oto przybywa? = 
~- Zkąd potrzęcie potrzeba o błogosławieńftwo prolić. | 
Nie {zuka bowiem Boga prawdziwie, ani Bog wewlzy- 
ftkich prozbach przybędzie temu, ktory nie fżuką 
nadewlzyitko Boga lamego, jedynego Błogosławieńttwa 
fwojego, © Nalycałz zaifte Panie tych którzy pic 
innego niepragną Oprocz ciebie, y czynifz godnych 
ciebie, Swietych, iezyftych, ktorzy wlżyftko poczy- 
tają za gnoy, aby zyskali ciebie famego. Oto! Panie 


Boże moy naywyzlży, naylepizy, naywizechmocnieyfzy f | 
| 


znalazłem mieyfce, gdzie ty mieiżkafz, wtey. dufzy, 
ktorą ftworzyłeś na obraz twoy , ktora ciebie tylko fa- 
mego fzuka y pragnie, anie wtey która cię nie fzuka y 
nie pragnie. Więc błądziłem jako owieczka, ktora była 
zginęła, fzukając cię zewnętrznie, który jefteś wnętrznie, 
y, wielem pracował fzukając cię zewnętrznie, który je- 
fteś wnętrznie ,:y wielem pracował [zukając cię oprocz 
mnie, aty mielzkafz wemnie, wielce jednak pragnę Cie- 
bie. Szukay tedy duzo moja Boga twojego w tobie, 
tu y na wieki błogosławioną będzielz, „boci zawize bę- | 
dzie przytomne błogosławieńftwo twoje: .„ . f 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! wfzejkich rzeczy 
fpodziewafz fię od Boga? Kżoż ufając w Pani był zawfły- 
dzony? Czyli w utrapieniach, doniegofię uciekafz? ŻE 
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kałem Pama, a ze wfzyfikich dolegliwosci moich wyrwał mię. 


Czyli Boga famego. całym (ercem fzukalz? Je Zapłata 


- twoja wielka bardzo. ` Załuy za twoją niepoufałość. Po- 


ftanow: wfzelkich rzeczy od Boga (podziewać fię , w u- 
trapieniach wraz fię do Boga uciekać, Boga famego ca- 


à łytn fercem źądać , a wewizyftkim wraz ci przybędzie. 


Bv p A E E R: oS | 
O BOJAZNI NIEPOJĘTYCH SĄDOW BOZYCH. 


| "Bojazń Bożą przed oczyma zawfze mając zapamiętania konie 


cznie niecbay fię chroni. z Rozdz, ']. 
PUNKT I 


Bojazá Boża zżadney inney uwagi, jako zrozmyslania 

nie pojętego fąduBożego otrzymuje lię. Sądy albowiem 
Boskie przepaść wielka. Wfzyftkie ich fpofoby w Bo- 
skiey mysli zawarte lą, według ktorych każda rzecz ma 
fwoy óbrot. Jeżeli bowiem pytalz, czemu grzefznika 
Życie przedłużone bywa, czemu fprawiedliwego dni u- 
krocone? Czemuniefprawiedliwy fzczęsliwym jeft? cze- 
mu fprawiedliwy ftrapionym? Zkąd fą woyny, zkąd na- 
wałności, zkąd ziemi trzęfienie, fuchości, wielkie de- 
fzcze? Zkądten słuzebnikiem , ow wolnym, ten boga- 
cieje, ow ubożeje? dla czego ten dobrych mając życia 
Nauczycielow zbawion , ow złym oddany, jakby przez 
gwałt grzechu trzyma ię y potępion bywa? To zaifte 
wizy- 


s4 a 
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wizyftko, gdy ci namysl przyidzie, pamiętay, żefądy 
Boskie {ą wielką przepaścią, miey bojazń Bożą według 
rady Świętego Oycä twojego, zaw/zć przed óczyma two. 
jemi. : 
PUNKT IL : 
O jak niepojęte f dy Boskie! wielu od wichodu przyt- 
dą, y odpoczną z Abrahamem, Izaakiem, y Jaku- 
bem; Synowie zaś Króleftwa wrzuceni będą w ciemno- 
ści zewnętrzne. Nie tylko Zydomtofię przytrafiło, ale 
teź wielu wiernym. Albowiem Judafz był Synem Kró- 
letwa, y słyfzał zinnemi Uczniami to: Siedzieć będziecie 
na dwunafłu faolicach, ftat (ię zas Synem piekła. A zaś 
Murzyn, lubo Barbarzynczyk człowiek był, jednym je- 
dnak ftat fię ztych, którzy od wlchodu, y zachodu przy» 
fzli y przyiść mają, aby z Abrahamem, Izaakiem, y Jaku- 
bem wiecznych dobr zażywali. Niechay więc zbyte- 
cznie nieufają, którzy ftoją , lecz niech częfto powta- 
rzają to: -Kto ftoi niech fię obawia, aby mieupadł, Niech 
ani też nierofpaczają, którzy upadli, ale niech mowią 
fobie; alboż kto upadnie, nie dopomoze aby powitał 
Wfzylcy niech idą za upomnieniem Świętego Oyca: 
Zeby fig bojazni Bożej zapamiętania chronili. 


PUNKT M. 
(O jak ftralzne fądy Boże; jeft wielu ktorzy do famego 
prawie Nieba wierzchołku wftąpili, wizyftkie zu- 
pełnie cnoty mieli, napuftyniach, niedoftępnych miey, 
cac 
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afcach odźycia ludzkiego dalekich. mietzkali ,, jednakże 
przez. niedbalftwo upadłfzy, w przepaści wyftępkow zes 
brneli. . Przeciwnie lą niektórzy , którzy z przepaści wy: 
fiępków powfławfzy „ Święte życie płówadcih. y tak w 
cnocie poftąpili, że czartow wyrzucali y innemi wielu 
cadami jasneli.  Lubo'więc nie wiemy jakim fądem Bog; 


-to albo' czyni, albo przepufzcza, żeby fię tak: działo, 


uktórego naywyżźlza moc jeft; y' naywyżlza mądrość, 
ńmaywyżlza: fprawiedliwość , żadna. niedoskonałość „ Źa- 
dna płochość,. żadna: niefprawiedliwość; zbawienie je- 
„dnak uczemy fię niewyfoce ważyć czyli dobro, czyli 
żłe, ktore widziemiy być dobrym y złym pofpolite, y 
© te dobra fłarać fię „ które dobrym ff, tego złego 
fiaybardziey chronićlię „które jeft złym właściwym. Sąd 
albowiem Boży: fprawiedliwie wfżyftko fłanowi.. -Do te» 
a doltapienia pomoże, gdy kaźdy według mysli 
więtego Qyca nafzego' w umysle żawize rozważać bę- 
dzić jako gardząty Boga y żywot wieczny, który bojącym fie 
Boga zgotowańy jeft, do piekła za grzechy wpadają. 

„o Gzyliż tedy, o Zakońna dufzo! dla: niepojętych 
fądow Bożych bojazń jego ufławicznie malz przed oczy» 
ma twojemi?. Początek mądrość bojazń Boża,  Czyliź dla 
niepojętych: fądaw Boskich! zapamiętania: bojazni jego 
chronifz fię?. Kto fig boi Boga, niczego fig nie zlęknie. Czy- 
liz dla niepojętych fądow Bożych y bojazńi Pańskiey , 
ftrzeżelz fię złego. a czynilż dobrze? Bojezń Pańnskanie- 
£awżdzi złego.  Załuy, że mało kiedy pamiętną jefteś 
fa lądy Boże, a ztey przyczyny Pana Boga nie boilz-fie» 
i Naa o 


Po- 


_ ście figowe fpofzywają. 
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Póftanów dla niepojęcych fądow Bożych: Bójazń Bożą 
uftawicznie mieć przed oczyma, zapamiętania jej ko- | 
niecznie chronić fię, y dla tego wyftrzegąćfię złego, a 4 - 
czynić dobtze. | 


DZIEN XXI. | 
O WYSTRZEGANIU SIĘ GRZECHU DLA JEGO 
| SZKÓD. 


l 


<k 


Strzegąc fie każdej godziny grzechow ý wyfłępkow, 
| zRozdz. 7. rá 


BANA T 4, 


głufznie SS. Ociec nalz upomina nas, aby każdy wy» | 
ftrzegał (ię każdey godziny grzechow y wyftępkow. | 
Grzech albowiem obnaża nas złaski Bożey. O! jaka 
to jeft wielka fzkoda! oto! Rodzice nafijedli owoc, a | 
oczy im otworzyły fię, y poznali , że nagiemi byli. Ob- { 
nażeni bowiem dla grzechu z Niebieskiey łaski odzienia, 
tak widocznie obnaźenia fwojego zmyslność pojęli, że | 
przeź wftyd ktory mieli, pewnie wiedzieli w jak wiel- | 
kie niebefpieczeńftwo prowadziło przykazania Pańskie. | 
go przeltąpienie. Ach! pomysł cu, jako y zjakiey wy- 
dokości wgłęboką przepaść (wrzuciła ich diabelska rada. 
Wielką bowiem przedtym rzyodztani chwałą, teraz li- 
Ten diabelskiey zdrady zysk; 
tę zdradę gotowało jego porodzenie', ażeby nie tylko 
więk» i 


Dzen XX. PAZDZIERNIKA, - BBY 
ożą » więkfzych rzeczy nie obiecywało, ale też aby obnaży- 
kö- ło, a tak obnażonych, ztego co mieli, okazało. Ta- 
ją s.  kimzłym jeft grzech, że nietylko nas od Niebieskiey ła- 
| ski dalekiemi czyni, ale do wielkiey zniewagi y podło- 

«$ ści nas prowadzi. A dy nas obnażaz dobr, które już 
| dziedziczylismy , wfzelką też ufność odbiera. Uciekay 

więc od.grzechu jako od poftaci węża. 

4 PUNKT I 

Słufznie każdy niech fig firzeże każdej godziny. grzechow 9 
+ WS wyfłępkow. , Grzech bowiem odziera z [pokoyności 
| fumnienia. Ojakatojeftfzkoda! oto Kaim? ledwo co Bras 
toboyftwo popełnił ; wraz wielkich fumnienia niefpokoy; 
ności doznawizy, wyfzedł odoblicza Bożego . Niemo- 


GORE 


wy- gło więcey złe jego fumnienie cierpieć oblicza Pańskie- 
kow go , ani fiebie famego znofić, ale tułacz tam y owdzie 
aka błąkał fię, fzukając. pokoju a nigdzie mieznaydując. 
l ą Tak albowiem ma fię grzech, że nim fig ftanie, y do u- 


Ob: | czynku przyidzie, zaciemia, y zdradza mysl.. -Nim zaś 
dokonany będzie jawnie wfzyftkim fzpetność iwoją wy- 


RC: daje y pokazuje. Zkąd krótka owa y niegodziwa U- 
wiek: ciecha grzechu ufławiczną mysli boleść wraża , a fumnie- 
REI nia ufność odbiera y zamiefzaną _zofławuje, takiemu 
RA grzelznikówi ani fen mity, ale bojazni y ftrachu pełny, 
Pada. ani przyjacioł rozmowy od uftawiczney troskliwości nie 
RR uwalniają.  Kataalbowiem wewnątrz ma bodzącego, tak; 
zysk; że grzechu nieznosne kary cierpi, y fędzią famego fie- 
tylko orphenais ihano AAA RA TEA bie 
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bieftajefię, y oskarzycielem. Uciekaywięcodgtzediu 
jako od poftaci węża. -- 8:2 aOR -ni 


PUNKT T. 
Sprawiedliwie niech fig każdy wyfrzeęga każdej godziny grze- 
chow y wyfłępkow. Grzech albowiem gorfzym czło- 
wieka czyni, niżeli jeft umarły. O! jakato jeftfzkoda! 
oto. Łazarz umarły słowem Zbawiciela wizkrzefzony 


do życia, agrzelznik słowem życia nie bywauzdrowiony, 


Ani mow mi, że ten ńiezawafł oczu, ani w grobie leży, 
ani związany jeft, ani narefzte robakom oddany, ponie- 
wafz gorfże ten rzeczy cierpi, niżeli owi, ktorzy f4 umat- 
li, Nie toczą go robacy, ale pomielzanie umysłu nad 
naydrapieznieyfzą beftyą frożcy go morduje. Zawarte 
oczy umarłych nic więcey nie widzą, ten zaś tyfiąc nie- 


moc oczyma widząc nafiebie zaciąga. Owleży 'wgro. . 


bie do grzechu niefpofobny, ten wgrobie zlości od fie- 
bie fimego wtrącony nieznofiym grzechow ciężarem 
przywalony. - Powiefz mi: eczten ciało ma całe? wielka 
rzecz. jeżeli dufza zgubiona y skażona jelt, dla tego tą 
roźnicą teñ nad owego lepfzym jeft, że tylko natural- 
nemu zepfiiciu podległym jeft, ten zaś nim przyidziedo 
niego, zewfząd plugawą zgniłość grzęchow zgromadza. 
Uciekay tedy od grzechu jako PE TA węża, ktory 
tak nielzczęsliwie zaraża y zabija. “ 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! uciekafz od grze- 
chu, że obnaża złaski Bozey? Ożo „począł: niefprawiedli» 
wosé y boleść, a porodził nieprawość. Czy'li uciekalzod w 
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thu, że zfpokoyności fumnienia obnaża? Mie jef tem 
dobrze, który wufawicznym złym przefßaje Czyli ucie- 

- kafzodgrzechu, że śmierćrodzić Bodzieć grzechu śmierć, 
Załuy , że grzechu dotychczas znależytą bojaznią nie 
chroniłaś fię.  Poftanow odgrzechu żawize uciekać: dla 
obBnażenia z łaski; dlaniefpokoyności fumnienia; dla ros 


sœ dzenia śmierci. 


~ DZIEN XXI. 
‘e OCHRONIENIUSIĘ ZŁEGO ZWYCZAJU. 


Strzegąć fie każdeg godziny orzechow, y wyfępkow. 
j z Rozdz. zli 
b 


PUNKT I 


Jeżeli od jakiego wyftepku, albo grzechu wftrzymać 
| *. nam fię należy, to żadnego zaifte bardziey lękać fi 
| niemamy, jako grzechu, ktory jeft wezwyczaju. Ztąc 
| dobrze S$. Ociecprzykazuje, abysmyfię firzegli każdey goa 
| dziny grzechów, y wyfłępkow; bofię zczalem pomnażają, 
| y wzmacniają tak, że znałogu ftają fię niezwyciężonemi. 
| Bo gdy wina wezwyczay poydzie, już fię jey. umysł, 
| choćby chciał, słabiey opiera, bo wiele razy wten fię 
| wdaje zwyczay, jakby tyle więżami przywięzujefię do 

mysli.  Narelztę wezwyczajona wina tak mysl krępuje, 
/ że żadnym fpofobem powitać do dobrego nie może. U- 

fitoje, upada, bo'gdzie długo przeftawała dobrowol- 
sę Aaa 3 ŻĘ nic, 
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nie, tam też choćby niechciała, niejako przymułzona 
uftępuje. Albowiem utrzymują złe nałogi, które raz 


ogarnęły, a codżiennie froztzemi fię ftają, y nie ina- , 


czey, tylko zgrzefznika kończą (ię życiem. Grzechy 
acz wielkie , y ftrafzliwe, gdy wezwyczay poydą, zda- 
ją fie być albo małemi, albo żadnemi, tak dalece, <że 


a » 


potym bez bojazni popełnione bywają. O jak jeftftra- „| 


izny nałog grzechow! ftrzeż fię, abyś y ty nie przy; 
fzedł do tego nałogu. 


PUNKT M: 44 
Niech fe frztże kążdey godzimy grzecbow, 9 wyfiępkow y 
bo nalog grzechowy jeft naywiękfzą karą grzelznika , 
gdy mowi Prorok: Paz wpuścił w mich ducha błędu, aby 
czynili, czego im fię nie godzi, jak bywa ofzukany pijanica. 
Tzali nie jelt nałog grzechowy karą grzefznika, jak do 
Boga rzekł Prorok: Na co żeś to ńczynił , abysmy zbłądzi- 


| 
N 
i 


' 
i 


li zdrogi twojey, zatwardziłeś fórca nafże , abysmy fig bali | 
ciebie? Tak mogłbym wiele przypomnieć, w czym fię | 


pokazuje jaśno; fłać fię skrycie fądem Boskim, prze- 
wrótnością ferca, aby fam grzech był karą poprzedza 
jącego grzechu. Ztąd Apoltoł do Teisaloniczykow pilze: 
Dlatego, izé nieprzyjęli miłości prawdy, aby, byli zbawieni, y 
przeto fpufzcza nanich Bog fprawowane błędu, aby kłamftwy 
wierzyli. Oto grzechowa kara grzechem jekt. Ao jak ftra- 
fzliwa jelt ta kara grzechu! Nie zbłądziłbym, gdybym 
złość tey kary nad zę piekła przeka! „DO piekło 
tylko dla złości winy „złością rozumieć Hę powinno. || | 
; al ŻE PUNKU | 


® 
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„SE ere PUNK TI. 
pa: "e Niech fę frzeże każdey godziny grzechów, y wyfłępkow , ba 
a 4 nalog jednego grzechu do wiele innych rożnych przy- 
aj % więzuje fe grzechów.  Bogdy wina do winy fię wiąże, 
A | wjednym rodzaju grzechu, innych fię poftaci grzechow 
itar 7]  nieuftrzeże. Jeden bowiem grzech drugi, nieinaczey 
przys jak ogniwo jedno. drugie w łańcuchu . za fobą pociąga. 
| Przeto uwazać trzeba. Ze światło prawdy przelłępcę. 
Í jednego prawa opufzcza, aby opufzczony fal fie sle- 
s f s pym,. a slepy obrażałfię wewfzyftkim, -y tak zawize w 
i LU 
ika, 


gorfze upadając rzeczy , na dno bez gruntu wfzyftkich: 


hd. | nie cnot wpadał. A im więcey fię tak dopulzcza grze- 
Ad í chow, tym obfitl(ze skarby gniewu fobie skarbi na dniu: 
amica. | gniewu Boskiego. O jak jeft. obrzydliwy ten nałog. 
ik do rzechu, który tak wielorakie grzechy , y grzechow; 
łądzi- R rodzi. jg: Tiaa 

fię bali "4 Czyliźtedy, 6 Zakonnadufżo! ftrzężelZ (ię nało- 
m fię | gu grzechowego, źe pomału fłajefz (ię zgoła niczwycię- 
RZE zoną?  Grzejznik, gdy zabrnie wgłębinę, gardzi. Czy 
zedza- | fig ftrzeźelz nałogu grzechowego, że jelt naywięklzą ka- 
 pilze: rą grzefznika? Stało fę przez Pana wzmocnienie ferc Naro- 
ati dow, aby fie [potkali z Izraelem, y byli wynifzczeni, Czy 
J ) A 


M ię ftrzezefz. nałogu grzechowego, że wiele różnych 
ak PAY grzechow, y kar rodzi? Będzie łożysko fmmokow; y pa» 
ybym Soa Strúfiow, a napadną diabelfiwa na miefzańcow. ` Załuyy: 
piekło | żeś dotych czasgrzechu nie zaraz napoczątku, galiłaaby 
na. | si fięnieobrocił wnałog. Poftanow przynaymnieyte- 

raz 
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raz firzeć fię złego zwyczaju dla tego, że jelt zgoła nie- 

zwyciężony ;: że jeft naywiękizą. karą; że rodzi rozne 
grzechy. 


DZIEN XXII 
O ZAKONNIKU WEWNĘTRZNYM. 
‘Przenika firca Bog, y skrytości» z Rozdz.. 
PUNKT LS 

Mato poftapi, kto by chciał poftepek {woy na powierza 
chownych tylko Zakonnych pokładać cwiczenñiach.: 
Bog frcaczyftego potrzebuje; jak SS. Ociec nafzświad= 
czy : Przenika Bog ferca, y skrytości. Nie podobają fig 
jemu. ofiary modlitw, poltow, prac, albo czucia nocne- 
go, jeżeliby ferce: nieczyfte było, wyftępkow., y. fa- 
miętności pełne» Trzeba go więc czyścić maprzod 2 
chuci złych według, słow” Zbawiciela © Kto chce. pogść za 
mangs niech fie famego fiebie zagrze, Albowiem pierwizy 
fundament doskonałości, Zakonney jeft zaprzenie fię, 
bez tego nie będzie mogł dokończyć budynku Zakoń- 


ności; ale nieprzyjaciele jego zaczną nafimiewać (ię z'nie+ 


go „mowiąc: Ten człowiek: zaczął budować, a nie mogł 
dokończyć.  Zaprzećlię zaś fiebie famego' nieco jnfzego 
iet, jak zwłafnemi roskofzami rozbrat uczynić; żektó' 

ył pylznym, niech niebędzie pyfznym; 2 gniewliwy; 
niech. nie będzie gniewliwym;, a kto jeft: zbyteczny 7 
ky niech 
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*niech nie będzie zbytecznym.  Zaifłe kto tym fpofobem 
ierca (wego nie codziennie oczyścia, nigdy prawdziwym 


|- nie będzie Zakonnikiem., ale też przezdoskonałekarno- ` 


ści powierzchowney zachowanie że Bogu dla poftrzy- 
żenia kłamie, wyda fie, bo jefzcze wnętrznemi. uczyn= 
kami światu. dochowuje wiary.. | 
PUNKT I 
Frzenika Bog erca, y skrytości, Gdy jeft ferće oczy- 
fzczone zchęci wyftępkowych,. potrzeba go' cnota- 


f e mi Zakonnemi przyozdobić, inaczey fię Bogu nie bę- 


„dzie mogło podobać. Bardzo lię Bogu nie podobał ow 
sługa „ który lubo grzywny fwojey nie utracił ,. przecie 
Z nią też, nic niczyskał; takfię też Zakonnik nieupodo-. 
ba Bogu, który luboby łaski powołania dla złych chu- 
Ci nie utracił. przecie znią niecwiczy fię w'cnotach Za- 
konnych.. Owfzem bez pokory, y cichości ferca', bez 
cierpliwości, ymiłości, bez posłulzeńitwa,. y poddania 
fię mgdy niebędzie Zakonnikiem. Tych bowiem Bog. 

C Od Zakonnika cnot naypierwey wyciągać będzie, do' 

/  kcórych:dał łaskę powołania. Tych pożytkow jeżeliby 

w Zakonie nie wydał, zapewne jakby: drzewo niepoży- 

tkujące wycięty, y na ogień: wrzucony będzie.  Prze-. 

biez: wlzyftkie zolobna Świętey Reguły cnoty, obacz,. 

jakiś pozyrek odniosł.. Jeżeliżadnego,. boy fię, po ro- 
u przyidzie, y pożytku upominaćfię będzie: gofpo- 
Ad 


ar wap rori 
Bbb PUNKT. 
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PUNKT II 


przenika Bog ferca, y skrytości. Nie przeltaje na fercu 

czyftym, y cnotami ozdobionym; ale jako on za- 
wlże lerce przenika, tak chce, aby ferce znowu famo 
zrozumiał. Nie długo bowiem będzie czyftym, ani 
cnotliwym, jeźeliby nieuftawicznie, y jedynie obco- 
wało z Bogiem. Bo kto nie bezprzeltanku mysli iwo- 
jey doBoga kieruje, wnet z doczefnych pociech, albo 
niepożytecznego pomyslenia wyboczy. Zkąd potym 
koniecznie naftąpi ofchłość ferca, a ztey fie opuści, y 
zaniedba tak pożyteczne, y człowiekowi Zakonnemu 
tak potrzebne cwiczeniefię w cnotach. Prawda, że Z 
początku zdać fię będzie cięfzkim, y pracowitym, ale 
z czafem w zwyczay, y niejako w drugie przyrodzenie 
przeydzie, że fię będzie mogł nawrócić na wfzelkim 
mieyłcu, y w wizelkiey okazyi do Boga fwojego. Zcąd 
nietylko od fzkodliwych wad zawlze będzie czyftym, 
yod wielkich zewnętrznych wolnym, ale tez od go- 
dziny do godziny niewymowny pożytek Cnot Zakon- 
nych odniefie. Ilekroć bowiem; ktokolwiek oddalony 
od wlzyftkich rzeczy upadku bliskich wewnątrz fię do 
Boga nawraca, tylekroć Bog jemu zabiegając, nową na 
niego wlewa laskę. Nieftetyź! jak płakać trzeba nad 
temi Zakonnikami, ktorzy prawdziwe umartwienie, y 
codzienny cnot poftępek mało lzacują, y ktorzy lata, 
y fiły natym, co zwłafzcza nie jeft potrzebne, trawią, 
zawlze lgną w tymze błocie, ani nigdy do zjednoczenia 
fie z Bogiem nie powfłają ! Czy- 
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R Czyliź tedy, o Zakonna duizo! wewnętrznie cho- 
dzifż + Wfzelka ozdoba Córki Królewskiej wewnątrz. Czy 

namiętności (erca martwifz? Serce czyfłe fiworz wemnie 


u Boże! Czy cnoty Zakonne fprawujelz? Otol te fg rze- 
r „ Miosła fataki duchownej ; które gdyby były od nas bezprze- 
: 5 Jlqumie „wypełnione, na dniu Jądnym :bgdg rofpieczętowane, 
pr Czy zawize wewnętrznie z a obcujefz? -Chodź 
o- “A frzedemną, a bądźdoskonałym. Żałuy, żeś powierzcho. 
A wnego Zakonu cwiczenia tylko pilnowała, a o wewnę- 
ża trzne fię Zakonnego człowieka mało co; albo nic nie 
m . ftarała. Poftanow wewnętrznie zawfze chodzić, a namię- 
y '| stności ferca martwić, cnoty Reguły Swiętey w fercę 
3 wizczepiać , z Bogiem przytomnym zawlze obcować, 
a RER CE 
ale DZIEN XXIV. 
Si O ZYWOSCI WIARY. 
tąd | Przepafaw(zy wiarą biodra fivoje żaprzewodem Ewangelii 
m, g: idzmy, z Przemowy. 
o | | ! 
di. 5 PUNKT L 
E N „NViara, że jelt fundamentem wfzyftkich ctot, słufznie 
ina 0 SS. Ociec ońęż nam zaleca w Przemowie Reguły $. 


nad | Pr zépafawfzy wiarą biodra Svoje za przewodem Ewangelii 

yi idzzny, Zaprawdę nigdy wiarą za przewodem Ewange- 
ata, | q UEpoydziemy, jeżeliby widra nalza nie była żywa. 
wią, US Jeft żywą, kiedy jedna prawda nie tak fie wierzy, 
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iako rownie y druga. Wfzelka bowiem prawda wiary 
pochodzi od nieodmienncy prawdy Boskiey; ztąd y każ- 
dy napewne, y nieodmienne zasługuje podobieńłtwo. 
Od prawdziwcy wiary jet dalekim, kto wjednym jey | 
unkcie fzwankuje. Chce Bog, abysmy wierzyli w 
wfzyftkie jego prawdy, a żadney nie przetrząlali. Ale 
izali cy ztych niejefteś, który w niektóre tylko prawdy 
wiary żywo wierzyfz? Przypomni fobie każde zofobna “ 
Artykuły wiary, Ach! jak słabey, y ledwo nieumar- 
tey dokładalz lekkowierności? Wierzże mu więc we- 
wizyftkim, który zgoła nie omyla nikogo; wierz temu 
wewfzyftkim, ktory wierzącym da zapłatę żywota wies 
cznego; wierz temu, ktory choć w jednym miewierzą- 
cym wieczne piekła męki naznaczy. Jakaż w ten czas ý 
będzie chwała wiary , jaka kara niewierności, gdy dzień i 
fądu przyidzieź 
PUNKT L | 
przepańwizy wiarą biodra nafze zaprzewadem Frwangelil 
idzmy, Zywą wiarą za przewodem Ewangelii nie i- 
dzie, kto o jakiey prawdzie wiary powątpiwa, albo w 
niey fię zacina. Ktoby bowiem wątpił wiercu fwoim, 
niewierzy, żeby miał'edebrać jaką łaskę człowiek ow. 
Acz wfzyfiko jelt podobne wierzącemu, ale niechwie- 
jącemufię. Dla tego Piotr, gdy biegł po wodach do 
Miftrza (wego, a trochę fię lękał, wnet (ię zaczął topió 
wnet zasłużył ña połajanie od Sprawcy wiary: Mało wie: 
uy, czemu powątpiwadeś ? Stałość wiary zawfze jeft befpie? 
czna 


angelik 
nie 1- 

Ibo w 
woim, | 
sk ow 
chwie-| 
ch do 
t topió 
fo wter" 
t befpie” 
CZNA 
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„czna, jeft bez bojazni, jeft bez powątpienia, bo jelt 
pewną, nieomylną, y źe koniecznie powinna: być wy- 
pełniona: Jedno jata, albo jedna kreska mie odmiemi fig w Za- 
konie, aż fię wfzyfiko fianie.  Pierweyby Niebo y ziemia 
przemieniły, niżeli słowa Boskie.  Izalt mafz'y ty taką 
wiarę żywą? Tę miał SS. Ocieć twoy., kiedy to (prawił, 
że fiekiera Gota po wodzie pływała, y Maury po wo- 
dzie chodził. 
PUNKT M 
Przepafawfzy biodra fwoje wiarą, za przewodem Ewange- 
liù idzmy.  Zywą wiarą za przewodem Ewangelii 
nie idzie, kto Nauki Ewangeliczney nie wypełnia 
uczynkiem. Wiara bowiem jeżeli jeft zywa, złe 
żądze ufmierza , wyuzdane chuci' hamuje , zuchwa- 
łe, y nieugłaskane ferca porufzenia ulpokaja, cnoty za- 
fzczepia, pieścliwe rzeczy depce , przykre znofi; w 
pomysłności fię niepodnofi, a w przeciwnościach nieu- 
pada. Nic niemafż tak trudnego, y tak przykrego, 
czego by (ię niechwytał dla Boga, kto żywą wiarą wie- 
rzy wBoga. W ten czas wzdy prawdziwie jeftesmy 
wiernemy , kiedy co ufłami slubujemy, uczynkiem wy- 
pełniamy. Naproźno fię chlubi zwiarą fwoją, jezeli- 
by tego nieczynił, co należy do wiary. Albowiem wia- 
ra bez uczynkow umarła jeft.  Wiarabezuczynkow nie 
jet Chrześcianina, 4łe czarta. Ty jaką malz, czy ży- 
wą? czy umarłął O łaskawa, y ukochana wiary cno- 
to! ktożby cię wfamym. fobie nieożywiał, która je- 
fteś fundamentem wizelkiey łaski, złączafz członki z 
Bbb 3 gło- 
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głową fwoją Chryftufem; jakie iprawujefź cuda, we-, 
wizyftkim wyumfujelz, także koronujelż w fobie wy- ? 
trwałych fzczęsliwością wieczną? c 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! wfzyftkie wiary “|° F} 
Artykuły rowno; y żywo wierzylz? Swiadećłwa twoje I 
podobnens (ą uczynione: CZY żywo bez bojazni , y powąf- c 
pliwości wierzyłz?,  Wymawia? wiedowiar fiwo ieb, Czy f 
wierzylz zywo czyniąc to, co wierzylzt Kto wierzy Boe | 1 
gu, pilnuje przykazania jego, Żałay , żeś do tych czasży- k 
wey nie miała wiary. Polłanow: żywo wfzyftkie Ar- 2 
tykuły wiary wierzyć; żywo bez bojazni one wierzyć: c 
żywo ich uczynkiem pełnić. o | op 
n 
DZIEN XXV. ( 
n 
O NIEDOWIERZANIU SOBIE. Ź 
‘Zle fobie przyznawać, z Rozdz. 4, Inftr. 43. | 
PUNKT L | E 

Jiedowierzanie fobie bardzo jelt potrzebne Zakonni- 
kowi, aby w zuchwałość nie wpadł, Ztąd to jeft, k 
że SS. Ociec furowo. go napominą.,, ay ze. fobie przys le 
zuawał, Złe fobie zawize przyzna, ktoby pomyśli, że b 
bez łaski Pana Boga niczym niejeft, y nicby miemogł; | P 
że bez pomocy łaski Pana Boga moze- upaść w grzechy c 
> wfżyfłkie; że nie mafz grzechow,, który fprawuje czło- + 
wick, ktoregoby on uczynić niemogł, , Zie tobie przy- Z 
i n 


zná, 
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%na, gdyby uważał: jeżeli Aniołowie upadli, tym bar- 


"dziey, ktorzy trochę mniey ftali fię rownem Aniołom, 


“je powinni fię lękać upadku, aby fnadz po równości tey A- 


-niołow, ktbrey nabyli cwiczeniem fię w Panieńftwie, wi~ 
dząc Córki ludzkie, że (z piękne, do nichfię natchnie-. 
niem cielefney pożądliwości nie nakłaniali, a niebyło inm 
rzeczono: Ja rzekłem: Bogami jefłeście, y Synami, wyfó- 
kiemi wjfzyfiy. Wy zaś jako ludzie pomrzecie, y jako jeder: 
z Mocarzow upadniecie. Zwykła bowiem nadętość, y zu- 
chwalltwo ciała nieczyftością być karana, aby każdy u- 
'epokorzony tak przynaymniey fię nauczył fobie famemu- 
nie dowierzać. O jak dalekim był od zuchwałftwa SS. 
Ociec nafz! Gdy wiefniak ow profit o wskrzefzenie Sy- 
na fwojego umarłego , natychmiafł dał fię z tym słylzeć, 
že to jelt Apoftolskie dzieło, nie mojegrzefznika. Tak 
fobie famemu niedowierzał. 


PUNKT IL. 


Niedowierzanie fobie tak jeft potrzebne Zakonnikowi, 
aby przecie małość ferca oddałało. Boy SS. Ociec, 
ktory każe, aby fobie złe przyzuawał , wtymże Rozdzia- 
le naucza: O miłofierdziu Boskim nigdy nierofpaczać. ` Al- 
bowiem prawdziwe nie dowierzanie (obie żadney nie do- 
pulzcza rofpaczy. Dla tego Apoftoł, gdy cokolwiek 
cierpi, czego niechce, acz nie dowierza fobie, ale nie 
rofpacza, ale przeto potrzykroć profi Pana. A lubo 
zaraz nie jet wysłuchany, przeftaje natym, y dofyć 
mu nałafce, którą otrzymuje od Pana dla peua 
Bai ię 
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fię ciału; usłyfzał bowiem, że cnota dokonana bywa” | 
wsłabości.. Tak y ty bynaymniey niepowinieneś ro- f 
fpaczać, gdy co ludzkiego cierptz., albo iwojąułomność «ik. 
w fobie rozważafz. Czyniącemu: bowiem, jak jet w | 
fobie, Bog nicuymie łaski, | Owizem: im bardziey (wo- *% 
ja poznajeiz nędzę , tym. więkfże. tobie Bog mitofierzy 
wyświadczy miłofierdzie.. Daje wzdy tam łaskę fwoją » 
gdzicby znalazł naczynia proźne. 


PUNKT IE 
Niedowierzanie [obie tak pi potrzebne Zakonnikowi y R 
aby. tym mocniey ufał w Bogu, im: bardziey niedo» 

wierza fobie (amemu.. Ztąd: SS. Ociec procz przykaza- 
nia tego, aby fobie złe przyznawał, wnet przydał y infze, 
aby nadzieję fwoję foruczył Bogu. Nikt bowiem: mocniey 
nieufa, jak kto, że nicniemoże, mniema. Sama wła: 
fna nędza do nadziei ferca mu: dodaje. Wie bowiem, 
że ten nie bywa: zawitydzony , kto w Bogu ufa. Wie- | 
rzy: Boskiey. obietnicy , ktora omylić nie może, y dla: | 
'tego pewnym jelt, że wfzyfiko w tym może, który go 

wzmacnia. Im zaś więcey y Czego: więklzego fię tak od. | 
Pana [podziewa;, a zpoznania włafney, słabości obfite | 
fzym dziękczynieniem Bogu: wlzyftko dobro: z Apofto- | 
łem przypifuje, tym: obficize, y więkfze łask dary bez: | 
niebefpieczeńltwa jakieykolwiek zuchwałosci,, albo na- 
dętości odbiera; Jak bogatym był bym, jak możnym,, 
gdybym tym. fpofobem: y fobie miedowierzał 4. Natako-- | 
we niedowierzanie, y poufałość: SS. Oyca: mojego: ü- 

marly, ow wielniąka Syn ożył.. Czy- | 
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> Czyliź tedy, o Zakonną dufzo!..niedowierzanie , 
fobie odpędza odciebie zuchwalltwo ? Pychy miezawidzia- 
dem. Czy odpędza od ciebiemałość ferca* Upokorz fię Boe. 
& gu, a oczekiway rękijego. Czy pomnaża nadziei twojey ? 


| Ja wmiłofierdzin twoim ufałem, Załuy, żeś w niedawierza- 


nil [obie tylekroć błądzyła. Poftanow: fobie nie dowierzać, 
abyś fobie otuchy jakiey nie czyniła; (obie nie dowierzać,a- 
byś nie rofpaczała: lobie niedowierzać, abyś bardziey ufała. 


DZIEN XXVI. 


* O USZCZĘSLIWIENIU POKOY -CZYNIĄCYCH, 
Szukay pokoju, y cbwytay fie go. z Przemowy Reg. 


PUNK Ek 


Ktożby opowiedział niezmierne toufzczęsliwienie , któ- 
rego zażywa dulza, ktora ma pokoy z Bogiem? Albo- 
wiem itało fię mieyfcejey w pokoju, ani nie malz chłodni- 
ka Pańskiego, tylko gdzie jeft pokoy, gdziefumnienie jeft 
bez grzechu, gdzie jeft dufza czyfta. Gdzie zapalczywość, 
y niezgoda, tam nie maíz Obrońcy Boga. Mieylca Bo- 
skiego nie malz , tylko wdufzy, ktorama pokoy. Kto- 
ra zaś dufza niema pokoju, niechże wie, że nie jeft 
mieyfcem Boga. Pokoy moy daję mam, pokoy moy zofła- 
waję wam, « Lo jeft Zbawiciela dziedzićtwo. Tam w Je- 
ruzalem, który fię tłomaczy: Pokoy, złamał mocy, 
łuk, tarczą, miecz, y woynę grzechu. Owfzem on 
| fam ftał fię tam pokojem ay: kiedy Cyrograff zniosł, 
cc y 


w 
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y zawiefił na krzyżu. Jak bowiem Mądrość czyni mą- « 
dremi, y fprawiedliwość (prawiedliwemi, y poświęce- —. 

> nie Świętemi, tak y fam pokoy czyni nas ipokoynemi, - "|" 
Jeżeli zaś Chryftus wierzących jeft pokojem, więc kto- 4 
kolwiek jeft bez pokoju, ten nie ma Chryftufa, O nç- 
dzne tego fzczęście, kto niemaChryftufa, nic fię w nim 
nie znayduje, tylko ftrach wiekuifty! o nayfzczęsliwfze 
powodzenie tego, kto ma Chryftufa, ten kofztuje bło- 
gosławieńftwa Niebieskiego : Szakay więc według my- | 

h 


sli SS. Oyca fwego z Bogiem pokoju, y cbwytay fig go. | 


PUNKT IL 


Ktoźby. opowiedział ufzczęsliwienie Zakonnika, który $ 
pokoy ma zbliznim? Niewypowiedzianą kochania 4 
pafie fię ultawicznie słodyczą, ze częfto z Prorokiem 
może mowić: Jak dobra rzecz jef, y jak miła Braci zaje- 
dno miefzkać! O jak dobrze, o jak miło, o jak Niebie- | 
ska jeft Braci miefzkać w jedności, abyjedno było lerce, | 
jedna wola, jedna wfzyftkich dulza, yjedenkfztałt życia; | 
bo do takiego domu, albo mysli w którey pokoyten panu- | 
je, wniść niemoże diabeł. Taka jeft godność tey cno- 
ty, żefię pierwey Prorok jey dziwował, niz pokazał, | 
czym by była, y coby z pozytku przyniosła, kiedi rzekł: | 
Oto. O jak dziwny opowiedział pożytek, kiedy przy. 
dał: Jak dobrze, jak mało. Ale powinieneś wiedzieć, o 
Bracie! że niektóre fą dobre, àle nie miłe, jako to czu- 
cia nocne, ciała trapienie, c. bo ciało wtychfię nie | 
ciefży, ale obraża. Inne miłe, ale nie dobre, jako 
to | 
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to polpolite jedzenia, y tym podobne. Tobowiem czy- 
* niący ciefzą fię; gdy co zlezrobią, radują fię w rzeczach 
naygorfzych. O Zakonniku! nie będziefz mogł znaleść 
teraz jednego, co by było dobrym, y miłym, a prze- 
cie pragnielz znaleść tego? |Szakay pokoju, y chwytaj go, 
Ten jelt famą cnotą, który ma dobre y miłe. Ten je 
ową nayfzczęsliwizą dobrocią, który (prawuje jedne- 


| » go obyczaju miefzkać w domu, abysmy razem żyć, y, 


| 


| 
| 


razem umierać zawize życzyli. 


PUNKT M 


> Ktożby opowiedział ufzczęsliwienie dufży, która po- 


koy ztobą famą utrzymuje? - W tey żadna więcey 
namiętność nie ofiada, y nie zaprząta umysłu, źadne 
nie zapalają źądze, żadne zamielzanie nie kłoci, żaden 
nie panuje fmutek. Czy nie tujeft ftan Błogosławionych? 
Czy kto przez ten pokoy takiego nie otrzymuje ulzczę- 
sliwienia, ktorego nikt objąć niemoże, tylko ten, kto 
trzyma? nigdy przecie tego zażywać nie będzie fzczę- 
ścia, ktoby niepierwey wlzyftkich namiętności, y po- 
żądliwości poskromił. Sprawiedliwość bowiem; y pokog 
całowały fię, O Zakonniku! tego więc fzukay pokoju, 9 
cbwytay go, Ten to jeft pokoy, ktory ogołaca człowie- 
ka zniewoli wylłępkow , daje imię fzlachetne, odmie- 
nia z warunkiem ołobę , zsiugi czyni Synem, przyjacie- 
lem z Boga, Oycem z Pana. Zaczyna być Synem Bo- 
skim, kto tak w fobie fpokoynym być zaczął. aj 
pokoju tego nadgroda! dziedzićtwo ofiadać z Chryftu- 
km? Gcc 2 ab RZY: 


b 
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Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! zażywafz ulzczę:, 
sliwienia pokoju, że mafz pokoy zBogiem? Kto fig jemu 
opiera, a miał pokoj? Czy zażywafz ulzczesliwienia po- 
koju, żemafz pokoy zbliznim? Wetrzech rzeczach podo- 
bato fię duchowi memu , które fy doświadczone przed Bogiem, 
3 ludzmi: Zgoda Braci, y miłość bliznich, y Mąż y Niewią- 
fładobrze fię z fobą zgadzający. Czy ię cielzyfz z ulzczę- 
sliwienia pokoju, ze malz z (imą (obą pokoy ? Błogosta- 
wieni pokoy czyniący, albowiem Synami Bożemt nazwani bg- 
bg. Załuy, żeś dotych czas ułzczęsliwienia pokoju nie 
poznała „ani skofztowała. Poftanow natenkoniec: po- 
koy zBogiem: pokoy zludzmi: pokoy z famą fobą za- 
chować. 


DZIEN: XXVI. 


O TRZECH DOSKONALSZYCH POKUSACH 
ZAKONNIKÓW. 


Myśli złe do ferca fwojęgo przychodzące roztrącać o Chryfufa. 
z Rozdz. 4. Inftr. 50. 
PUNKT 4 


Różne, y wielorakie fą pokufy Zakonnikow , ale wielce 
ftają liẹ fzkodłiwemi, które podpozórem dobrego 


na zdradę ftoją. Takiey naprzod jeft żądza opowiada- | 
nia, y.nawracania duz. "Tym pragnieniem tak bardzo | 
nie jedenfię biedzi ze fię ulpokoić, niemoże, pokiby: | 
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„nie dokonał fwego. Boi fię bowiem podpaść pod prze- 
klęćtwo Prorockie , jeżeliby jakie potajemnie wziął nafie- 
nia, a utaił ich w ludziach.  Boifię przeciwko Ewange- 
li czynić, jeżeliby tego, co słylzał na ucho, nie opo- 


t» Wiadał jawnie. Ale nędzny niewidzi, że raczey fiebie 


ogłafzać żąda, niż słowo Boskie. Nieuważa, żepota- 
jemnie , tesknąć fobie w ofobnośći, y na Klafztorney kar- 
ności, pragnie wolnieyfzego powietrza. Zgoła potrze- 
ba, jak SS. Ociec przykazuje te mysli złe do ferca (wego 
przychodzące roztrącać o Chryfiufa. Nikt bowiem nie bie- 
_ rze fobie czci, ale kto jeft powołany od Boga jako 4a- 


* ow.  Jakze bowiem opowiadać będzie, jezeli nie bę- 


dzie posłany? Zakonnika pierwfza jeft powinność pła- 
kać, y modlić fię za grzechy fwoje, y całego świata. 
Jeżeliby zaś od Boga:dla nawracania dulz był wezwany, 
to przez wolą Przełożonych wola Boska już mu objawio- 
na będzie. Nieftetyź wieleż obyczajow fwoich prze- 
wrociło, gdy innych nawracali ? 


PUNKT IL 


Powtòre taką jeft fzkodliwą Zakonnikowi pokulą opa- 

czna miłość ofobności, gdy fiebie oddalić koniecznie 
ufiłuje od (połeczności Braci. PRozumiebowiem, źena 
ofobności daleko obfitfzych pożytkow ducha nabierze, 
ale potrzeba jet, aby te z4e mysli do fêrca fwójego przy- 
cboazące roztrącone były o Cbryfłufa, feft gruntowne zda- 
nie SS. Oyca: Mnich niech nic nte czyni, tylko wczym ra- 


| dzi pofpolita Klafztoru Reguła, albo Przełożonych przykłady. 
1-53 Ca 


Gcc3 
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Co infzego by było, gdyby pofpolita Klafztorna Re- 


guła była, przeciwko uftawom , albo Przełozonych 
przykładom, aby wzamiaft rozmowy Swiętey, albo bu- 
dującey , słow fię tylko fzyderskich , prożnych, y do 
fmiechu, lub gniewu, kłotni, pobudzających słuchało, 
W tym przypadku potrzeba by Bogu bardziey być po- 
slufznym, niż ludziom, ktory naucza: Strzeżcie fig po- 
gorfzenia. Biada światu dla zgorfzenias _ Uciekaycie od 
świata. Inaczey opaczna miłość dla ofobliwości, y od- 
dalenia fię od Braci zawize jeft fzkodliwa. Wieleż bo- 
wiem pałających miłością Boga, y blizniego ofobność 


nieprzyjęła, albo oftygłych wyrzuciła, albo słabych o 


ZA YO dla milości czynić, albo opuścić wfzyftko 
trzeDa: 


PUNKT M. 


potrzecie taką jet Zakonnikowi fzkodliwą pokulą nie- 
pomiarkowana chciwość. Ciało chcąc trapić wftrze- 
mięzliwością, czuciem nocnym , y innemi (pofobami, 
'Acz dla zachowania łaski w życiu tak jeft potrzebne u- 
martwienie ciała, jak jeft potrzebne tchnienie, y ode- 
tchnienie dla życia żywota, ale bardzo jet niebefpie- 
czne, jeźeliby było niepomiarkowane.  Ztądrrależy ta- 
kowe mysli żłe do fErca fwego przychodzące roztrącić o Chry- 
fufa.  Niechce Bog, aby zepfuć ciało, y polzarpać, 
ale aby ufmierzyć poządliwość ciała przez pomiarkowa» 
ne trapienie.  Rozumney wewlzyftkim od nas wyciąga 
posługi. Zaifte którzy zatą pomiarkowania nie idą Ree 
gułą, 
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*gułą , nietylko fobie, ale całemu zgromadzeniu przy- 
kremi będą, y cięfzkiemi, Niefłetyź!  Wieleż ich nie 
odrzuciło wfzelakiego umartwienia, ktorzy nad (iły przed- 
tym trapili Ciało ? 

„  Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nawracania dufz 
róztrącafz o Chryftufa? Ozo! ja was pofjłam. Czy po- 


ftula? Biada famema! Czy pokulę niepomiarkowanego 
umartwienia roztrącafz o Chryftufa? Każdy ma włafay 
dar z Boga, według którego umartwienie Chryfiufa ma ciele 
© nofi trzeba. Załuy, żeś fię natych pokufach yty olzu- 
kała. Poftanow: opaczney żądzy nawracania dulz; 0- 
fobności, y oddalenia fię przeciwko Regule, ciała nad 
fiły łaski, y przyrodzenia trapienia zawíze fię odrzekać. 


DZIEN XXVII. 
Na Uroczyftość Ss. Apoftołow SYMONA 


y Jupy. 
O UTRAPIENIU SPRAWIEDLIWYCH. 


|  Dlaciebie (Boże) fłajemy fię umartwieni przez cały dzień; 
| poczytani jefiesmy jako owce na rześ, Z Rozdz. 77. 


PUNKTE 


Tailte potrzebne jeft umartwienie fprawiedliwemu, aby 


w © 8 3 w 


wiedliwych według świadećtwa SS, Oyca nafzego BENE- 
DY- 


49L, 


kufę, y miłość opaczną ofobności roztrącafz o Chry- . 


fię doświadczała cnota jego. Ztąd wofobie fpra- 
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DYKTA, mowi Pifmo Święte: Dla ciebie ffajensy fig umartwie- * 
ni przez cały dzień, poczytani jefłesmy jako owce ma rześ, 
. Nikt bowiem podczas famego posłułzeńftwa w przy- 
krych, y przeciwnych rzeczach, albo też w jakichkol. 
wiek zadanych krzywdach skrytym fumnieniem nie bę- 
dzie fię mogł zakochać w. cierpliwości, jeżeliby nie ú- 
czuł przeciwności. Nikt nie przefłanie na wizelkiey po- 
dłości, y. niedoftatku, jeżeliby nie cierpiał niepotęgi w 
potrzebnych rzeczach. Nikt fię mniemać niebędzie do 
wfzyfłkiego, co mu nakazują, niejako złym robotni- 


kiem, y niegodnym, jeżeliby gonienaznaczono dopo- « 


dłych usług. Y tak oinnych cnotach. Pokufa do- 
świadcza, czyby prawdziwe, czy fałfzywe; czyby Nie- 
ba, czy kary godne były. Nasladuy więc SS. Apofto- 
łow SYMONA, y Jupy, którzy wiernemi w pokulach z 
Chryftulem wytrwali, ani tego na[obieprzemoc niemo- 
gli, żebyfię Oderwali od przykazania jego, y rad, a 
wiernie cwicz fię w cnotach Świętey Reguły, lubo byś 
był rozmaicie kufżony. Tak dla Boga, y Świętego Za- 
konu cnoty fwojey doświadczać będzielz. 


PUNK IL 


Dia ciebie fig fiajemy umartwieni przez cały dzień; poczytam 
jefiesmy jako owce na rześ, To jeftpotrzebno Zakon- 
nikowi, aby fie cnota jego oczyściała.  Zadeńfię bo- 
wiem nie znaduje odfamego początku świata prawdziwą 
winną lacoroslą, któryby niebył utrapieniem chędożo» 
ny. Dobrze powiedzono: Niké bezale, Zcąd Panipra- 
Wlge 
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swiedliwośći także fądzić będzie.” "Dobra" twoja; jeżeli 
by przez utrapienie ` ścilnienie “twoje już było czy- 
ścione. Dlatego tyle przesladowania 'ówlzem śmierć 
‘fame Swięci Apoftołowie nafi poniesli, aby czyfłąofia: 


*- rę miłości fvojey oddali Bogu. Odeymi' bowiem mi- 


łdści cierpliwość, a fzukać będzie, “có jeft *fwegoy/ mie 
tego co jeft Jezusa Chryftufa, owfzem nażadnym gran: 
cie , albo fiłach fię niezofłanie.  Nasladuy więc Święż 
tych SrvmMoNA, y JUDE, w cierpliwości, aby ćnoty twoja 
od wfzelkiey były oczyfzczone niedoskonałości. >Le 
epiey tu cierpieć, niż na drugim fwiecie. 799 +0%w 


P UNKT II. 

Dla ciebie fajemy fie umartwieni-przezcaty dzień. ,, poczyta- 

ni jeflefiny jako owce ma rzés. To jeft potrzebne Za- 
konnikowi, aby. cnota,jęgo w Niebie uwieńczona była. 
Zaden bowiem nie jeft. w Niebie Mnichem, tylko Mę- 
czenniktem. Potrzeba było y Chtyftufowi cierpieć, 
a tak wnisć do chwały fwojey.  Cierpieli y Swięci 
Apoftołowie nali, y Kielich męki aż do dna wy- 
pili.. -Coż mowilz, coż czynilz, coż myslifz o Zakon- 
na dufzo | gorujefz fiè do Nieba, y porwać Kroleftwo 
Niebieskie? a pytalzhię, aby Ci trudność jaka nie przy- 
padła wdrodze, aby cifię co przykrego. nie przytrafiło 
w podroży, albo pracowitego, a nie wftydźilz (ię? Bez 
wftydu w ziemi famą fiebie grzebiefz? Cokolwiek byś 
czyniła, mie doydziefz- Nieba, tylko cnotliwie ftłuczo- 


Wa, 
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wa. Im byś więcey wtey drodze poniosła, tym obfit- 
iza ciebie czeka zapłata w Oyczyznie Niebieskiey. 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! doświadczenie cno- 
ty znofifż przez cierpliwość? Cierpliwość fprawuje doświad 
czeniee Gzy ochotnie oczyścienie cnoty znofifz przez 
cierpliwość? Miłość jef cierpliwa, wfzyfiko znofi. Czy 
gotujelz fobie koronę cnoty przez cierpliwość? Owoc 
przynofzą w cierpliwości. Załuy , żeś naprzykład Świę- 
tych Apoftołow Symona y Juny nie zakochała fię w cierpli- 
wości. . Pofłanow: cnoty fwojey doświadczać przez ciet- 
pliwość, oczyściać, y wieńczyć. 


DZIEN XXIX. 


O GODNYCH POKUTY OWOCACH. 


Złości fwoje przefzłe z płaczem , y wzdychaniem każdydzien, 
na modlitwie Bogu wyznawać, a prawdziwie fie znich 


napotym poprawiać, z Rozdz. 4. inftr. 577. 
PUNKT L 
dy bez cnoty pokuty niktnie jeft prawdziwym Zakon- 


— 


nikiem,. jako to którego powinność jeft włafna pła- | 


kać ufławicznie; ztąd SS, Ociec dobrze każdego znas 
napomina: Zżoścz [woje przefzłe z płaczem , y wzdycbaniem, 
każdy dzień na modlitwie Bogu wyznawać, a prawdziwie fig 
znich napoty poprawiać. Godny bowiem owoc pokuty 
jeft naprzod, żeby jak długo kto jelzcze byłby m 
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«ny nałogami, y pożądliwościami grzechu, tak długo 
rzechy fwoje przeciwko fobie ftawiał, y: krufzyłię.. 
fak bowiem w ófobie pokutującego mowi Pifwo Swiete; 
Grzech moy zmajomy tobie uczymiłem; a niejprawiedlźwości 
mmojeęy nie zatatłem. Rzckłem, wyznam przeciwko fobie nies 
fprawiedttwość muję Panu, Nie bowiem naodpufzezenie 
winy przefzłey, ani ńaochronę od przyfzłey zasłu- 
ży , ktoby nieufławicznie grzechy, namiętności, y skłon- 
ności złe z płaczem, y wzdychaniem opłakiwał. Nie 
bedzie godzień wymowić:: 4 żyodpuściłeś nieprawość grzes 


+ obu mego. Do tego czynienia owocu pokuty tak długo 


zniewolony będzie, pokifię dręczyć będzie przypomi- 
naniem żłychuczynkow, Tak nauczaPan: Nieprawości 
twoich pamiętać nie będę » ty zaś pamiętay. Tym ipofobem 
odpuflzczenia doftąpił,. ktory rzekł: Poniewafź nieprawo= 
sci mojey nie poznaję, myslić będę o grzechu moim 


PUNKT [. 


złości fwoje przefzde z płaczem, y wzdychaniem każdydzieńw 
na modlitwie Bogu wyznawać, a prawdziwie fie znich 
siapotym poprawiać. _ Drugt-ztąd jeft pozytek pokuty, gdy 
By kto nie tylko pokutą ,. ale też y mlzemi uczynkami,,. 
którym jeft przyobiecane edpufzczenie grzechow, za: 
grzechy fwoje ufiłował dofyć czynić. - Takim: jeff na- 
przod miłość; bowiem miłość pokrywa wielkość grze- 
chow.  Powtore utrapienie ferca,, y ciała,.y tak świad: 
czy Prorok: Obacz pokorę moję,. y pracę moję, a odpuść 
wfzykie grzechy moje.  Pottzecie miiłofierdzie ,y wiara; 
Ddd 2. tak 
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tak fię bowiem czyta : Przez mi/ofierdzie ; g wiarę Oczyścia, 
34 fię grzechy.  Poczwarte, darowanie krzywdy :, Jeżeli 
byście odpuścii ludziom grzechydćh , odpuśchy wam Ociecwafż 
Niebieski grzechy wafze,  Popiąte przyczyna Świętych, 
napifano bowiem: Kto wie, że Brać jego nie zgrzefzył 
śmiertelnie, niech profi, ada Bog życie grzefzącemu dośmier- 
ci. Ojakie drogi do miłofierdzia otrzymania nam otwo- 
rzyła łaskawość Zbawiciela +-/Nikt zaifte pragnący zba- 
wienia, rofpaczą być pokonany niemoże, gdy widzi, 
jakieni (polobami jego namawiają do życia. 


PUNKI III. 

"Złości fwoje przefałe z płaczem, y wzdychaniem każdy dzieh 

ua modlitwie Bogu wyznawać, a prawdziwie fie znich 
uapotym poprawiać. Z.tego bowiem naftępuje trzeci, a 
doskonały pożytek pokuty, abysmy fię już więcey nie 
dopufzczali grzechow , za które źałujemy, albo które- 
mi fię trapi fumnienie nafze. Dla tegó znakiem jeft za- 
dofyć uczynienia, y odpulzczenia, wypychać chęć do 
nałogow zfercfwoich.  Poniewafz niech zna każdy, że 
jefzcze nie jelt rozgrzefzony od wyftępkow.przelzłych, 
pokiby fobie ftawiał przed oczy (woje obraz, lub.poftać 


popełnionych złości, albo podobnych niecńot, gdyfię 


zdofyć uczynieniem, y wzdychaniem ociąga, a ich, 
niemowię, ukontentowanie, ale choć małe pomyslenie 
miefzałoby mysli fwojey skrytości. Ten tedy, kto fię 


o dofyć uczynienie fłara; niech wie, że wtenczas jeft , 


od. grzęchow rozgrzelzony;, y wziął odpufzczenie z 
| s przez 


1 
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przefzłych win, gdy nie czuł fercadwego przejętego po. 
udką.- albo imagiracyą jey , ztąd odpufzczenia {edzia 
jeft wfumnieniu nafzym, który nam zapowiada odpu- 
fzczenie grzechow. . A czy ciebie już rozgrzefzył? 
Czyliż tedy, o Zakonnadufzo! dlaczynienia go- 
daych owocow pokuty grzechy fwoje przeciwko fobie 
ftawiafz & Grzech moy przeciwkomnie jeft zawfze Czy u- 
czynki, którym jeft obiecane odpulzczenie grzechow, 
fprawujelz? Czyńcie godne owoce pokuty, Czy ofiągalz o- 
woc pokuty, aby cię zadna: więcey: nie gryzła' pożądli- 
wość? Gięfzkich grzechow wtedy bierze pokata koniec; kie- 
dy chęci ich dokonywają fie przez dobre obcowanie.  Załuy, 
ześ tych owocow zbierac zaniedbała. Poftanow na 
ten koniec zawfze fię krulzyć zagrzech fwoy; uczynki 
zadofyć czyniące (prawować, a przez te pamięć, y. po- 
żądliwość przefzłych grzechow "gładzić. | 


DZIEN: XXX. 
| O PRZYJAZNI. 
Miłość Braterską niech fobie uprzeymie oddają. z Rozdz. M2, 
P'UN 65 08 6 


Nie przekładać nic trzeba nad miłość. Tafię zaś grun- 
tuje przez nierozerwaną przyjazń. = Do tey nas za- 
chęca SS. Ociec, kiedy każe: M;łość Braterską niech fê 
bie wprzeymię oddają, Nikt zaś tey miłości nieotrzyma, 
Ddd 3 ; tylko 
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tylko zeby naprzod poznawał, zkądfię narodził. Ani 
też przyjazni, czy miłości tey nierozerwany związek 
kochania, ani łąska zalecenia, am wielkość , y. okaza: 
łość urzędu, ani potrzeba, ale fimo.podobieńftwo cnąt. 


Gł» 


rodzi, y jednoczy. Ta to jeft miłość, która fię żadne. - + 


mi nigdy przypadkami niedziel , ktorey odległość miey- 
fca, albo przeciąg czalu rozroźnić, ałbo odladzić nie 
przemoźe, owlzem fama śmierć nierozłączy,.. Jak dłu- 
go przyjaciele w cnocie „ y doskonałości rownemi będą, 
poty ftać będzie ta przyjazń. Jak prędko ftanąfię ro» 
znemi;, skończy fię też miłość. Luboby bowiem: mo=- 


<nieysi znofili niedoskonałych.,. jednak ct niedoskonali:” 


wiele przyczyn zamiefzania, y poroźnienia porywają; nie 
inaczey jak chorzy: choroby (woje przyznawają usługu= 
jącym,lubo im pilnie służą. Na kazdym mieyicu wadzie 
przyrodzoney słabościto hę przytrafia. O gdyby fiękto 
pierwey: o fiebie (amego ftarał, pokazywał fię cnotliwymy, 
jakby zawlze zbliżnim zachowywał miłość £. 


PUNKT I 


ud | 
iłość Braterską. niech (Sbieuprzeymie oddają, Dotegopow | 


trzeba jeft powtornie, aby głębokie  fundamenta ciers 
pliwości rzucane były. Maprzod zawisła na wzgardzie świa- 
towych dofłatkow , y'wlzyftkich rzeczy zewnętrznych. 
Bardzo:bowicth niefprawiedliwa jeft, aby po wyrzecze- 


fi 


niufię świata cokolwiek fię przekładało nad naydrozízą: | 


miłosć.  Powżore, aby każdy takodcinał: włalną wolą;,. 


aby (ię nielądził być mądrym, a przez to więcey nie | 


przes | 


s 
mad "de al „a "Ma ia Ka MR adaha dzić słoń I. 22 
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»przeftawał nazdaniu fwoim, ale blizniego. Pożrzecie, 
aby miał wiadomość o wlzyftkim, y otym, co jeft po- 
żytecznym, y potrzebnym, a y tegonie przekładać nad ` 
gopro pokoju, y miłości. Poczwarte, aby mniemał, 
efie zgoła nietrzeba gniewać dla przyczyn czy fpra- 
wiedliwych, czy niefprawiedliwych. Popigte, aby pra- 
gnął leczyć gniew Brata choćniesłulznie przeciwko fo- 
bie poczęty tym porn jak fwoy, wiedząc, żerów- 
nie jeft fzkodliwy fimutek Brata, jakby fam fię zafmucał 


| przeciwko niemu, chyba żeby go oddalił odmysli Bra- 
„| e ta, jako jeft w fobie. Ktobykolwiek fię tego;trzymał, 
ani w fobie, ani wBracie izkody miłości nie poniefie. 

Czy to zachowujelz? 


PUNKT IM 

Miłość Braterską niech fobie uprzeymie oddają, Do tego 
M potrzeba jch, Pona, Akry aczkolwiek wis 
ftkim miłość, ale przyjazń nie wielom tylko pokazywa- 
fi. Miłość bowiem y nieprzyjaciołom też pokazywać 
jeftesmy obowiązani; ale przyjazni, gdy tylko między 
rownemi fię zaftanawia; tylko niewielom pokazać mo- 
żemy. ` Mało takich jet bowiem, którzyby prawdzi- 
wie do doskomałości dążyli, luboby już byli doskonałe- 
mi. Tak Jakub’ Patryarcha Mąż iprawiedliwy , acz 
wizyftkich dwunaftu Synow fwoich kochał, ale nad in- 
fzych Jozefa; a to czemu? Poniewalz Jozef, jakó 
Chryituk wyrażeniem będąc, miley , y łagodniey przyl- 
gnął do (erca Dycowskiego. Tak Cbryftus Pan o 
. ; iÇ 


410 ^ MEDYTACYE 


fłkich fwoich Uczniow uprzeymą, y Boską kochał mi- 
łością, ofobliwie jednak Jaha, ktory o fobie famym za- 
wize pilze: Uczeń, którego kochał Jezus. Ta bowiem 
miłość jednego nieznaczy kochahiia oftygłości ku dru; 
im, a obfitość hoynieylzą miłości około jednego, 
który fwoim dziewićtwem to zasłużył. Ta jeft 

rawdziwa, y porządna miłość, która każdego nawi- 
dząc, wfzyftkich kochając, nie których prawem zasług 
więcey kocha. To y SS: Ociec przykazuje; gdy. mo» 
wi: Miebardziey jednego kochać, jak drugiego, tylko którego 
by znalazł lepfzyma w dobrych czyskach ,* y posłujzeńf wie. 


Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! przyjazn: zacho- 
wujefz z podobnemi fobie. w cnocie? Du/za Jonaty zkle- 
zona jeft z dufz4 Dawida, J kochał Zo Jondtas jako dnfżę fwo- 
ją. Czy abyś nie obraziła przyjazni, głębokie cterpli- 
wości zakładafz fundamenta? Wyzał fie Jonatas z fukat 
fwojey, y daź ją Datwidomi. / Czydla nierozetwaney przy- 
azni nabycia z niewielą w nię wchodzilzć Mga: przyja 
cielski udo towarzyfi was bardziej przyjacielem będzie , niż 
Brat. Zakiy ; żeś tey przyjażni dotych czas nie ftarała 
fię zachować.  Poftańów / więc dla zachowania jey' w 
przyjażń wchodzić z podobatmii fobie w cnocie: Pezy- 
jazń zachować przez cierpliwość: Przyjazń małością 
przyjacioł gruntować. SA, 

so ogoi  „ „DZIEŃ 


G 


i 
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a DZIEN XXXI 
ZEBRANIE. CAŁO:MIESIĄCZNE.. 

IK Odwroć fię.od złego, aczyń'dobrze:. . z Przemowy:. 
PUNKT I. | 
pierwfza zaifte zabawa jak SS. Oyca napufżczy: Subla: 

ckiey: była: według Proroka: Odwxacać fię' od złego ,. 
æ czynić: dobrze, tak teź: jego: była! ulławiczna: fprawa, 


| saby od czafu'doczafu:imby: bardziey: odftępował |złe- 


go, tymby bardziey brał fię dodobrego. Natym bo- 
wiem: wfzelka doskonałość świątobliwości zawisła.. Czy 
nasladujefz jego codo powinności ftanu fwójego ku Bo- 
gu? Czy skrytefądy Boskie'kładziefz fobie zawfze przed 
oczy ,. abysfię odwracał ód złego ?. Początek mądrości bo- 
jazń Boża. (Czy dlaczynienia: dobrego wielkich fie: od 
Boga Ipodziewałz rzeczy * Ktoż ufał w Panu, a: jef za- 
wfłydzony? Czy bez: bojazni, albo powątpiwania wie-- 
tzylz w Boga, a co'wierzy(z: pełnifz uczynkiem? Kto 
wierzy Bogu, pilnuje przykazań jego. Zaite, gdybyś 
śmierć: wizędzie miał obecną: zawfze byś ftat w boja: 
zni Bożey,. wwierze,, y. ufności' w Bogu! 
PUNKT E 
Czy nasladujefz SS, Oyca (wego w obowiązkach: fłanu' 
iwojeęgo ku Zakonowi? Czy dla.odwroceniafię odi 
aa ar. „Je x dst: e ` * złego)” 


PO 


X E 
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złego unikafz złości łakomftwa? W/żyfty fig nadrógęfwo-» | s 
ją uakdonili, każdy dołakomftwa fwego od pierwfżego aż da 
oftatniego. Gzy zmysły {woje y wpodroży teź dobrze | í 
zamykalz? Nienafjcone oko chciwego wfirowie mieprawości, | | 
Czy rachunek fumnienia wieczorny porządnie odpra- 9 + 
wialz? Gdybysmy fę famych fiebie rozfądzali, wzdybysmy nie 4 
byli fadzeni od Pana. Czy godne pokuty pożytki czy- | £ 
nilz? Grzech may naprzeciwko mnie jef zawfze. Czy dla 7 
czynienia dobrego częfto doświadczafz ducha fwojego, | € 
jeżeli by był Świętego Oyca twego? Doświadczaycje du- | B 
cha, jeżeli je z Boga. Czy wczyfłości, skrulze, y na- „| € 
tężeniu ferca odmawiafz nabożnie Rożaniec? Ma wieki f B 
zgingć niemoze, kto mabożnie Nayswigt [zey Mar Panny wzy. | W 
wa, Czy nakażdym mieyfcu fzanujefz Świętego Anio- | 
ła fwojego Stroża, Niecbciey go pogardzac, bomie odpuści, ft: 
gdyby zgrzefzył. Czy częfto Świętą Regułę czytafz? | © 
Oto prawo, pod którym chcefz żołd prowadzić. Czy czę. | ba 
fto Pifimo Święte, zebrania, y żywoty, lub inne Xią- | ch: 
fzki Katolickich Qycow czytalz? Pełni (ą Ducha Bożego, | bli 
Zaprawdę, gdy byś każdego momentu miał śmierć przed | jeg 
oczami, zawfze tym fpofobem odwracałbyś fię od złe- pai 


go, açzyniłbyś dobrze, 5 
chi 

PUNKT IL Wi 

Czy nasladujelz SS, Oyca fwego w powinnościach ftanu Je 7 
iwojego ku blizniemu fwemu? Czy dla odwracania | SV! 

fię od złego wftrzymujelz (ię od porozumienia? Gdy żo- s, 


na Putifara plafzez Jozefa Panu fizenm pokazywała, bardzo A ; 
SO 


Í winności. 


| Gerpliwości. Bez wątpienia tak byś odftąpił od złego, a 
Ece 2 
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ofig rozgniewa?ł przeciwko Jozefowi, Czy unikafz podchleb- * 


ftwa nałogu? Którzy pochiebują firomom, idą na potępienie, 
Czy, dlaczynienia dobrego uważalz ufzczęsliwienie. po- 
koy czyniących? We trzech rzeczach podobało fig duchowi 
memu, które fq. doświadczone przed Bogiem „y ludzmi: zgow 
de Braci, y miłość bliznich, j mąż , 9 zona dobrze fig z fo- 
dą zgadzający. Czy zachowujefz prawdziwą przyjazń ¢ 
Wyzut fig Jonatas zfukwi fwojey, a dał ją Dawidowi. Czy 
czymiiz posłulzeńitwo Braci (woim? przez to idzie fię do 
Boga. Zaprawdę, gdybyś zawfze ma śmierć naftępują: 
ąCa raczey , niź na długie lata miał pamięć, tacno byścte 
Braterskicy miłości codziennie wyrządzał, y pełnił po- 


Czy nasladujefz S$. Oyca fwego w obowiązkach 


| ftanu fwojego ku fobie famym? Czy dla odwrócenia fię 
| Gd złego unikafz dla jego fzkod wfzelkiego grzechu nay- 
| bardziey opufzczenia, y nałogu złego? Uciekaj od grze. 


chu, jako od oblicza wężowego, | Czy wzdrygafz fię frafo- 
bliwości? Zmiłowamia Pańskie nad wfzyfikiemi [prawami 


d | jego. Czy ftronifz od zuchwalftwa? Ža py/znym chodzi 


pokora, Czy medowierzalz famemu fobie? Nienewidzta- 
dem pychy. Czy dla czynienia dobrego prawdziwe za- 
chowujefz naboźeńltwo $ Wtedy zaś trzy zofłają rzeczyte 
Wiara, nadzieja, y miłość. | Czy wewnątrz poftepujefz ? 


, Wfzelka ozdoba Córki Króewskiey wewzętrena, Czy do- 
d świadczenia, oczyścienia, Y. uwieczenia cnoty. fwojey 


c 


oczekiwafz od cierpliwości (wojeył Owo fprzynofzą w 


czy 
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czyniłbyś dobrze, gdybyś patrzał na ciało (woje, jakby 


natrupa nayfprofnieyfzego. Załuy; żeś (wóim powin- 


nościom znowu nieuczyniła zadofyć wtym miefiącu. 4- 
Poftanow nalepfze. (Czyń pokutę, naczey jakzłodziey 6 


wnocy, tak nagła na ciebie napadnie zguba. 
LISTOPAD. 
DZIEN I 
Na Uroczyftość WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH. 


O CHWALE SWIĘTYCH. 


W Święta Swiętych Bożych tak fie ma Jutrzmia odprawiać, 
jakosmy o Niedzieli mowili, z Rozdz, 14. 


PUNKTLI l 


Aby nas SS. Ociec nafz do chwalenia Świętych pobu- | 
~ dził, przykazuje nam, abysmy ich Uroczyfłościtym | 
nabożeńltwem odprawiali, jak Niedzielę: WSwigta Swig | 
tych Bożych tak fię ma Jutrznia odprawiać, jakofmny anowili o | 
Niedzieli On fam olobliwymnabozeńftwem był do nich. 
rzywiązany. « Dla tego ma Górze KaBynu Świątnicę| 
sa Marcina, y Świętego Jana wyftawił:, Święte: 
go Maura zaś do Francyi odchodzącego skrzyneczką) 
Świętych Relikwii udarował. _Naprzod tedy od naswy”/ 
ciąga, abysmy Świętych czcili Pfalmami, Godni ka 


- bk 
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ką 
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* bo cnocie zawfze jeft część powinna. Godni lą, bo 
miefzkaniem Boskim zawfże byli, y jelzcze fą. Mie- 


fzkanie bowiem Boskie jeft, w ktorym pełność umieję- 

ści, y miłości miefzka. Godni fą4> bo słowo Bo- 
$kie wftąpiło na nich, aby przez nich jąk naywięcey by- 
fo zbawionych. Godnifą, bo koronę fprawiedliwości 
dobie oddaną odebrali; chwałą, y czcią od Boga lą ú- 
wieńczeni. .Ztego wnoś fobie, jak ma być Bog gorąco 
chwalony w Świętych fwoich, który ichtaką miłością, 
y błogosławieńltwem nabawia. 


PUNKT IL 
W Swieta Swietych Bożych tak fig sma Jutrznia odprawiać. 
jakosmy o Niedzieli mowili. „Ztąd powtornie «chce, 
abysmy Swiętych nabożnie wamiodlitwach wzywali ná- 
fzych.  Poniewafz taką ich Bog ściga miłością, że dla 
ich zasług, y pamięci zbawienie daje prolzącym. Zkąd 
mowi u lzajafza: Bronić będę miafła tego, y zbawię go dla 


febie, y dla Dawida sługi mojego, dak dalece bowiem 


kocha Bog fprawiedliwość, że też potomnych ludzi 
Świętych niefwoją zasługą, ale przódkow cnotą ma na 
pieczy. A lubo Moyże/z od fwojego przyczynienia fię 
zaludem nazieminiechciał przeltać, choć by mu toż famo 
roskazał Bog; page rozumiefż gorącością przyczyni 
fię zanami kazdy Swiety w Niebie, gdy od nas profzo- 
ny bywa, kiedy w Niebie miłość jeft doskonała? Oni 
bowiem poznają niebefpieczeńftwa, nędze, y potrzeby 
nafze daleko lepiey w Bogu , niż gdyby przy nasuftawi- 

ś Eee 3 CZNIE 
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cznie obecnemi ftali. Oni także, że zbawienia nafzego, . 
p: fwego ządają , uftawicznie przyczyniają fię za nami. 
Z tego uważ, jaką ufnością Swiętych powinieneś. wzy- 
„wać w modlitwach fwoich. 


PUNKT M. | 
"W Swięta Swiętych Bożych tak fe ma utrznia odprawiać, 
jekósmy. mowili o Niedzieli, okrom tego, że Lekcye te- 
mu aniowi służące mają ję mowić,” Ztąd potrzecie chce, 
abysmy żywoty Świętych czytali ku nasladowaniu. Co- 
Kolwiek w nich jeft napifano, dla nalzego zbawienia, y „ 
informacyi napilano jefł... Zaifte Bog dla nasPatryarchow, | 
Prorokow, Apoftołow, Męczennikow, Wyznawcow „Pas 
nieńki dał, abysmy ich nasladując cnoty, chwałę także 
ch otrzymali Dla tego też bywają przepowiadane 
Dzieje Świętych ; aby fię do naslądowania pobudzały 
ferca ułomnych. A gdy lię zwycięskie ich czyny wlpo- - 
minają ,. przeciwko nałogow utarczkom nafze (ię słabe 
wzmacniają (erća, y ftaje(ię, aby fię mysl tym mniey 
Jękała między utarczkami, im przed lobą tyle położo: 
nych Meżów filnych widzi zwycięftw. Albowiem ćnó-. 
ta Przodków życie zachowuje nalze, y ich pokuta na. 
„dzieję nam przynofi odpufzczenia. Ant też zaśnie | 
przelławaymy natym, żebysmy nasladowali ich po- | K 
wierzchowne uczynki, ale jak naybardziey nasladnymy | 
wewnętrzne. Samemi bowiem ten napełnia fie sKoru- | 
yami, kto ferca dobrze czyniących zaniedbywa nasla- | te 
Kie Z tego olądź, jaką chwałę Świętym daje, | w 
| B'Y 


PARA S, 
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i; 


G A NARA 


G 


DzeN II. LisTorADA, 
gdy ich słowa, uczynki w życiu fwoim wyrażafz. Ty- 
lekroć nowey znich od Boga przypadkowey nabywafz 
chwały. Nawiedzą zaś ciebie przy śmierci tak, jakich 


. fzanujefz. 


f = Czyliż'tedy, o Zakonna dufzo! czcifz Swiętych 
Pialmami? Chwalcie Pana w Swigtych jego. Gzy czcilz 
Świętych wzywaniem? Jdzcie do Joba, Job sługa modlić 
Jie będzie za wami , oblicze jego przyimę. Czy czciiz Swię- 
tych nasladówaniem? Wiele pokarmu jefi w odłogach Oycow. 
Pahit, żeś tym fpolobem do tychczas Swiętych nie 


„chwaliła. Pofłanow Pfalmami, wzywamiem, y naslado- 


waniem ich pilniey odtąd fzanować, y chwalić, 
DZIEN IL 
Podczas wfpomnienia Dufz wfzyftkich 
wiernych. 
O CIESZENIU STRAPIONYCH DUSZ W CZYSGU. 
Zalem firapionego pociefzyć, z Rozdz, 4. Inftr. 19. 
PUNKT L 


toż bardziey boleje, jak dufza w Czyfcu zatrzymana? 
dla tego dobrze, y. według mysli SS. Oyca nafżego 
ftofować A niey będziefż z inftrumentu ten punkt: Za- 
lem frapionego. pociefzyć. Zgoła pociefzenia twego po- 


| trzebuje, Jakież bowiem rozumielz męki dufze cierpią 


w Czy- 


4r? 
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wCzyfcu? Gdybywfzyftkie męki, katownie ,„ utrapie- 
nia, które fię-na świecie wymyslić by mogły , domntey- 

izey, która jeft w Czyfcu męki, y dręczenia były przy- 

rownane, pociechą będą.. Wolałby każdy: z żyjących 

wiżyfłkie, ktorefię tu zdarzają: widzieć: męki, y bole, 

gdy by: owe doświadczenie poznało kary., aż: do,skon= 

czenia świata wlzyftkiemi temi razem: bez lekarftwa być 

dręczonym mękami,. które'wfzyłcy ludzie od Adamado 
tych czas pojedynkiem poniesli,niż jednego'dnia w Czylcu: 
mnieyfzą,, która:tam. jelł męką byćkatowanym.. Jedno 
tylko jeft, czymby fię rożnieły. odmąk piekielnych, 
że te końca nie:oczekiwają ,, ale'wzroftuna dniu idnym.. 
Tak wyznał według Świętego: Auguftyna.,. który doznałi 
mak Czyfcowych.. Więc i 

Czylcu zofłającemi.. Pociefzay, icłĦdziś.modlitwami; y; 
y ofiarami:-- Jaką miarą: miłofierdzie onym micrzyébę- 
dzielz, taką fię: tobie odmierzać będzie.. | 


PUNKT II. 

Talem frapionego pociefzyć.. Godne f4 pocielzenia duze: 

Gżylcowe:.-. boty bowiem: w» owym: Czyftu mieć: 
będą odwłoki, poki fię naymaieyfze ich grzechy, jak drze- 
wo; fiano;. słoma nieftrawią, * Nie mowże: -Goź todo 
mnie,. choćbym: długą: miał odwłokę,. bylem: przecie 
polzedł do'żywota: wiecznego. Albowiem: ogień: ow 
Czytcowy.twardfzy „ y.dłużizy będzie;. niz: fię: wymy: 


slićmoże.. Oto! o:dniu' ladnym: jeft napifano:: Będzie | 


dzien jeden jak żyfźc lat, a:tyfigc-lat, jak dzień jeden 3; t94 


ę:zalić na dufzamiw 


famo | 


IM << m na PA mk a. 
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* famo rozumiey 6 Czyfcu. Tam jedna godzina w mę- 
kach za tyfiąc lac zdać cifię będzie. „A ktoż wie, czy 
nie więcey dni, Miefięcy, albo lat przez ten ogień będziefz 
miał przechodzić * więc miey uźalenie nad Dufzami Czy- 

|  lowemi. Wpuść palec fwoy na jeden przynaymniey 

rioment wogień, abyś z krótkiego , y momientalnego 

bolu nauczył fię wyrozumieć krotkiey boleści Czyfco- 
| wey, a oneod nich przez uczynki pokutne ufiłował od- 
| wrócić. Bądz miłoliernym, abyśy ty miłofierdzia do- 
| ftąpił. 

| PUNKT II 


alem firapionego pociefzyé. Pociefzenia f4 godne dufze 
Czyítowe, bo fą nabawione wielkim pragnieniem 
widzenia Boga. Jako zaś w piekleto naywiękfzą jeft męką, 
ze potępieńcy fa ogołoceniz widzenia Boga, tak w Czy- 
fcu nayciężfza pł, że fię opozniają dufze Czyfcowe 
od zażywania y widzenia Boga. Tym bowiem bar- 
dziey dokucza boleść z tego zatrzymania, im wyżfzym 
poznaniem, y miłością fą Boską obdarzone. Takze 
tym bardziey fię trapią z przewłoki widzenia Boskiego , 
im bardziey pragną zjednoczenia ię z Bogiem. Jeżeli bo. 
wiem Oblubienica z miłości słabieje, jeżeli mocne jak 
śmierć kochanie, jakźefię rozumiefz trapi dufza, ktora 
pragnje być z Chryftufem? Poznaje kochanka, a ztąd 
ufpokoić fię nie može, pokiby go nie zażywała. Mieyże 
więc użalenie nad dufzami Czylfcowemi. Wfpomagay 
ich różnemi cnot uczynkami , naybardziey zaś pragnie- 
Fff niem 
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niem Niebieskiey Oyczyzny. Jeżelibyś ćhoć na jedem | œ 
moment im widzenia Boskiego przyfpielzył, na wieki 

ci będą wdzięczne. Uważ y tu jak naybardziey, Że 4. 
czegobyś fobie życzył w takim ftanie, aby ci fię ftało, b 
czyńże toż famo dulzom Czyfcowym. i | 
Czyliźtedy, o Zakonna dulzo! ftrapionew Czy- | | 
-fcu dufże pocielzafż modlitwą , y ofiarami? Judafè, u- ' i 
czyniwfzy składkę, dwadzieścia tyfięcy grzywien frebra posłał | E 
do Jerozolimy, aby ofiarę odprawili za grzechy umarłych. | | 
| w i 


Swięta więc , y zbawienna jeft mysl modlić fig 26 umarłych, aby 
byli rozwiązani z grzecbow, Czy ftrapione w Czyfeu du- 
{ze ciefżylz uczynkami pokutnemi? Chleb y wino fwoje 
nad grobem [prawiedliwego poło. Czy ftrapione w Czy- $ 
fcu dulze ciefzyfz cwiczeniem fię w cnotach, naybat- | 


dziey zaś pragnieniem Oyczyzny Niebieskiey? Nadzże- 
ja, która bywa z odwłoką, trapi dufże. Załuy, ześ do 


a Gil ah A 


tych czas nie wyświadczyła miłofierdzia dulzom Czy- | 1 
fcowym. Poltanow ftrapione w Czyfcu dufze modli- | r 
twami, y ofiarami, uczynkami pokutnemi, cwiczeniem | 1 
fie w cnotach, y pragnieniem Oyczyzny Niebieskiey p 
cielzyć. ; 
DZIEŃ I. h 

O CWICZENIU SIĘ W MIŁOŚCI BOSKIEY, 4 
Naprzod Pana Boga kochać z całego ferca, z całej duży , m 

z całych ff. z Rozdz. 4, Inftr. 1. b 


PUNKT 


Dzen III. LisroPADA. 421 


| PUNKT L 
d. (Całe życie SS. Oyca nafzego cwiczeniem fię w miłości 
i a Boskiey było, y cała jego Reguła (zykuje fiędo mi- 
łusci. Dla tego jezeli chcemy być Synamt nayuko- 
cnanfzego Oyca, naprzod kochaymy Pana Boga z całe- 
go ferca. CGo'to jelt zaś Pana Boga kochać z całego 
„erca? tylko nadewfzyftko Boga kochać. Jesli więc 
ferce twoje pragnie wipaniałości, fzukay jey w Bogu: 
Jeden nadewlzyftko wfpaniałymjeft.  Jeśliczci pragnie: 
e izukay jey w Bogu: Jeden jeft chwalebnym na wieki. 
Jeśli pragnie roskolzy , fzukay jey w Bogu, nic nie mafz 
milfzego nad jego miłość, ani fię nie kocha nic zba- 
wienniey, jak ta nad innenadobna, y fwiętna prawda. 
Jeźeli pragnie umiejętności, fzukay jey w Bogu, on 
wfzyftko zna y daje umiejętność maluchnym. Jeze- 
li fzuka odpoczynku, fzukay go w Bogu, żadnego nie 
f  mafz pewnego fpoczynku okrom Boga. Jezeli pragnie 
nafycenia , y obfitości, (zukayjey w Bogu; on jeft 
pełnością, y nieuftającym dofłatkiem nieskazytelney 
słodkości. Jeżeli pragnie wiele oliadać , f(zukay tego w 
Bogu, on wfżyftko oliada. Jeżeli pragnie zacności, 
fzukay jey w Bogu, nad niego nic nie mafz zacnieyfze- 
go. Jeżeli pragnie zemfły, fzukay jey w Bogu, nad 
niego niktfię fprawiedhwiey nie mści. Tak tedy na- 
dewizyftko y we wfzyftkim kochay Boga, yı tylekroć 
miłośc Boską, ; z całego lerca wykonyway; ilekroć czego 


byś infzego przez niego pragnął. FAS 
FFfF 2 PUNKT 
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P UNKT I. 


N?przod Pama Boga kochać z, całey dufzy. Coż jeft Pana 
L Boga kochać z całey dufzy? tylko go poznawać, 
II na wolą jego fię oddać, o nim zawfże przytomnymm - 
| Il | slić. A coż poźytecznieyfzego poznać możelz , jak 


(i | Boga? tego jeżeli znalz , znafz wizyftko, y błogosła: 
il wionym będziefz. A coż jeft fprawiedliwizego , jak cl 
| wolą (woję na Boską oddać wolą? kto fię zupełnie jey B 
| oddaje, nigdy od fprawiedliwości, y pobożności nie m 
odftępuje; w wlzyftkich pomyslnościach, y przeciw- øf %w 
nościach jelt [pokoyny, ani fię na prawą, ani na lewą fti 
nie nachyla. A coż jeft roskofznieyfzego? jak Boga ka 
zawize fobie przytomnego w pamięci zatrzymywać. bc 
Oto! on ciebie napełnia całego, bo nie byłbyś, gdy- | Z 
byś go nie był pojął. Oto! całym jefteś, w tym, z | ne 
ktorego wlzyftko, przez którego wfżyfiko, w którym f ba 
wfzyftko. Oto! jeft przytomny tobie Bog twoy, Pan ga 
twoy . naywyżlzy , naylepfzy, naymocnieyfży, naymi- ftc 
łofiernieylzy , y nayfprawiedliwfzy; naypięknieyfzy, y wi 
naymożnieylzy , ftateczny, y nieograniczony nieod- i Ch 
mienny, odmieniający wfzyfłko; nigdy nowy, nigdy | Sv 
ftary, odnawiający wiżyftko, yw fłarozytności przywo- | mi 
dzący pyfznych, a nie wiedzą. O czymże odtąd tedy rz 
myslić będzielz o dufzo moja! jak o Bogu fwoim? | wi 
Czegoż będziefz chciała, tylko woli Boga twojego? O ce 
kimże pamiętać będzielz, tylko o Bogu fwoim? zgoła | ni 


Nh jeżeli nie częfto przez dzień rozumu, woli, y pamięci ce 
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aie cwiczyłabyś w tey Boskiey miłości , nie uzyjefz cych 
nayznakomitfzych mocy do końca, do którego ftwo- 
rzone fą, nie kochalz Boga z całcy dufzy fwojey. 


PUNKT W. 


Nyrżod kochać Pana Boga z całych ff. 4Qoż jeft Pana 

Boga kochać z całych fit? tylko go we wfzyftkimko- 
chać. O czymkolwiek tylko myslifz, mysl dla miłości 
Boskiey. Czegokolwiek pragniefz , albo kochafz, z 
miłości Boskiey pragni, albo kochay. (Cokolwiek mo- 


* wilz, słyfzy(z, fmakujefz, dotykafz (ię, wąchalz; wfzy- 


ftko z miłości Boskiey mow, słuchay, fmakuy, doty- 
kay fię, wąchay. Cokolwiek czynilz, opulzczafz, al- 
bo cierpifz, wizyftko niech pochodzi z gruntu miłości. 
Zda fię to byćlekkim, y łatwym, ale w czynieniu pil- 
nego y wielkiego wyrzeczenia fię potrzebuje, Potrze- 
ba jeft uftawicznego cwiczenia, abyś tym fpofobem Bo- 
ga z całych fit kochał. To jeft bowiem, co nam Apo- 
ftot przypomina: Wfżyfiko cokolwiek czynicie czyli w sto- 
wie, czy w uczynku, wfzyfiko w Imię Pananafzego JEZUSA 
Chryfufa czyńcie. Zaprawdę niechby było cięfzkie to 
SŚwiętey miłości wykonanie, zaifte nie w czym infzym 
miłości nalzey' Boga bardziey doświadczamy, jak w wy- 
rzeczeniu (ię, w Cierpliwości, y w podeymowaniu prac 
wielkich. Tym więcey kochać będziefz, im byś wię- 
cey co poniosłdla Boga. Y tym przyjemnieyfzym fta- 
niefz fię Bogu, im gorẹtlzym byłbyś w miłości. - Wie- 
cey waży u niego Ez dzieło. < Nikczemna to 


3 jeft 
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jelt rzecz u niego, luboby była wielką, jeżelibyś z mi- 
łości nie poftępował, Wielka jeft u niego, luboby po- 
dłą była, gdyby z wielkiey pochodziła miłości. 
| Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! cwiczyfz fie w 
i | miłości Boskiey z całego ferca w wlzelkim pragnieniu l .- 
NIN | ca [wego ? Nię/pokogne będzie ferce twoje, pokiby nie odpo- 
czeło wtym ddbrym, do którego ftworzone jef. Gzy liç 
cwiczyfz w miłości Boskiey zcałey dufzy, częłtoprzez | 
dzień wfzyltkie jego mocy nadgradzając miłości Bo» | 


skiey ? Kochaymy y my Boga, albowiem on naypierwey nas ue 
kochał. Czy lię cwiczylz w miłości Boskiey z całych m 
fit, we wlzyfłkim jego kochając? Z wyzyfikach (if fwotcb 
kocbay tego, który cię faworzył. ŻZałuy, żes dotychczas | 
pierwlzego przykazania tak rzadko uczynkiem wypeł- 


niala. Polłanow codziennie w wlzelkim pragnieniutwo- 
im, przez wlzyftkie mocy dufży twojey, w wfżelkiey 
fprawie, y namiętności twojey Boga kochać. 


DZIEN IV. | 


O MIŁOSIERDZIU $. KAROLA BORROMEUSZA | 
BISKUPA KU UTRAPIONYM. | 


W utrapieniu ratować. “z Rozdz. 4. Infir. 18: 
PUNKT L 


więty KAROL skoro Opatem zoftał , Oyca napóminał 
twojego, aby dochodow na rzecz marną nie obracał: 
Í Ob- 


Baa kam a 4 2 Ha: Ciak" wa Na Am aa 
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nat 
cał: 


Dzien IV. LisTOPADA. 
» Objąwfzy po Oycu rządy Dobr, cokolwiek zbywało, 


na ubogich rozdawał, Męża tego miłość ku utrapio- 
nym ofobliwie (ię wydawała, kiedy przedawfzy Urytań- 
skie Xięftwo, całą fummę pieniężną na czterdzieści ty- 
Bfcy czerwonych złotych, jednego dnia na ubogich 
wydał. Ten miłofierdzia affekt ynam zaleca SS. Ociec 
nalz BENEDYKT, gdy w Rozdz. 4. lufir. 18. mówi: W u- 
trapieniu ratować. Y (prawiedliwie, albowiem miłość za- 
wisła na uczynkach miłofiernych, gdyż doświadczenie 
miłości, jeft pokazaniem uczynku.  Poniewafz ktoby 


« miał dofłatki tego świata, y widział Brata wego potrze- 


bującego, a zamknąłby przed nim ferce fwoje, jakże 


- miłość Boska w nim miefzka? Jezeli bowiem Brata fwe- 


go, ktorego widzi, nie kocha; Boga, którego nie wi- 
dzi, jakże będzie mogł kochać, Jakże takowi słuchać 
będą: Ze coście jednemu z naymnieyfzych moich uczynili , 
zmmieście uczynili. _ Podzcie błogosławieni Oyca mojego, bierz- 
cie Królefłwo, które wamjefi zgotowane, Czy raczey nie 
usły(zą: Zeście mic mieuczynilł jednemu z. naymniey/zych 
moich, ani mne nic mie uczyniliście, Idzcie przeklęcz w o- 
gień wieczny. Izali powiefz, o Zakonna dufzo! niech 
będę odrzuconą , bo uczynki według ciała miłofierne 
wykonać nie należy do mnie? Nie day tego Boże! 
nie albowiem niedoftateczni, ale niechcący bywają po- 
tępieni. Acz wnętrzności nie zamyka przed bliznim 
fwoim, kto gdyby mogł, chciałby wipomagać. Tę 
famę wolą Bog za uczynek mniema. Więc porachuy 
fię, czy mafz tę wolą, ajezelibyś miała, nie będzielz 
potęg- 
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potępioną. Jako'żywo zaś jey mieć nie będziefz, gdy” | 
ubogiego, chorego, pielgrzyma widzifz, a, uzalenia | 
fię żadnego nie czujefz, ant modlitwą, ani wzdycha- | 
niem jego nie ratujefz. Albowiem jeżeli nie czynilz «fe 
użalenia liç, ktoreim więcey fię oświadcza, więceyć5- 
ficuje, jakże byś dała ziemski dochod, ktory fie pô- 
działem umnieyfza? 


PUNKT IL 


® 
m 


Ç więty Karor nie tylko uczynki według ciała, ale y 
duchowne miłofierdzia pełnił, kiedy błądzących na © 
drogę zbawienną naprowadzał , powątpiwającym radził, 
grzelznikow do pokuty porulzał. Podczas powietrza w 
Medyolanie, (przęty domowe wfzyftkie, nawet łolzka 
nie zoftawiwfzy fwego, na żywienie zapowietrzonych 
oddał, lam potym na gołey ziemi legając. Aby zaś to 
zarazliwe uftało powietrze; nakażawlzy Supplikacye, 
Sam uwiązawfzy (obie ulzyi powroz, bofo, nie raz ska- 
leczywłzy nogi, krzyż nioląc, fiebie famego za grze- 
chy ludzkie ofiarując, gnięw Boski odwrocić ufiłował. 
Tenże affekt, y miłofierdzie zaleca nam SS. Ociec nafz 
temi słowy: W utrapieniu ratować. Nikt fię nie. może 
wymawiać od tych miłofiernych uczynkow, kiedy fam 

SS. Ociec nafz przykładem twoim nas zachęca, Tzali ka 
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JM bowiem wieyskiego pofpolftwa do fiebie przychodzące- Se 
il o w Sublaku nie nauczał, a tak wiele w łaskę litości z że 
IK beftyalskiego nie zamienił ducha? izali bałwochwalcow , pr 

powiadając , dowiarynienawrocil? Izal Swiçcijego t- | 7" 


cznio. 
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e | o €zniowie Gałe Narody do Owczarni Chryftulowey nie 
= odptowadzili* _Zaifte dzieło to jefł Boskie, nawracać 
ra | rzefznikow.. Coż bowiem infzego tączey czynił Syn 
ź ja Boski? tylko żebłądzących nauczał, fiedzących wcie: 
`. q tiościach oświecał , wlzyftkich naprowadzał na drogę 
Í  zóawienia, „Zbawienne także jeft dzieło nawracać grze. 
|  fznikow. Powinien bowiem wiedzieć, żektoby odwró: 
cił grzefżnika od błędu drogi fwojey , wybawi dufzę je- 
go od śmierci, ý pokryje wielkość grzechow. Więc 


i y ty.jeżeliś nie rozumiał, y nie wiedział o innym u- 

a »i © Czynku miłofierdzia dla nawrócenia grzefznikow, modl 

fię przynaymniey, aby byli zbawieni: wiele bowiem 

8 waży modlitwa Iprawiedliwego uftawiczna, 

R | ułan 4 UNS. HL | 
% Owięty KaRoL miłofiernym fię czynił ku dufzom Czy- | | 
a. | FofcowymaoY:ren affekt midofierdzia zaleca nam S$. 

5 Ociec nafz „gdy naucza: Wntrdpienia ratować, Boktoż 

au bardziey pragnie nafzego ratowania, jak dufże w Czy: | 
al | fu? fiebie famych „ratować nie mogą, a cięlzka ich | 
G | jet męka.  Ratuymyż je tedy, jak możemy. Albowiem | 
sę jaką miarą mierzyć będziemy, taką nam odmierzać bę- | 
A dą. Boy przez ogień nam przyidzie przechodzić; y | 
Ab każdegokolwiek uczynku, jakimbysbył , ogień doświad. | 
s czać będzie, . "am'bowiem złoto nafże obroci fie wżu- | 
» Źel; tam fię.wyjawi wfzelaka nieczyftość, tam fama | 
= prawda, wziąwizy nato czas, co {obie pod czas danego | 


u. | Pogardzamy, fprawiedliwość fądzić będzie, Coź zaś 
; Ggg m 
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tam wfzyftkie fprawiedliwości nafze? tylko ża fukno nay- 
brzydfze poczytane będą. Cokolwiek teraż lekce wa- 
żąc opulzczamy , dotykając fię: pokrywamy, pobiaża- 
jąc zaniedbywamy , jakim dręczeniem tam mfżczący fię 
ogień pożerać będzie? Bodayżesmy teraz na dufże. w 
Czyfcu miłofiernemi byli, abysmy y my* wtedy miło- 
fierdzia doftąpili. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo ! jefteś miłofier- 
ną ku utrapionym naciele? Chory byłem ,  nawiedziliście 
mnie c. Czy jefteś miłofierną Ki utrapionym duchow- 


nie? Coż wa fie zda, gdyby miał kto fio owiec, a zbłge - 


dziłaby jedna znich; izali nie zofławuje dziewiędziefiąt dzie- 
więć ma górach, a idzie fzukać tey, która zbłądziłae Czy 
jefteś miłofierną ku dulzom Czyfcowym? Święta, y zba- 
wienna jeft mysl modlić fig zaumarłych. Załuy, żeś miło- 
fierdzia Świętego KAROLA do tych czas nie wykonała. Po- 
ftanow być miłofierną ku utrapionym naciele;, ku utra- 
pionym duchownie; ku dulzom w Czyfcu zatrzyma. 
nym. 


DZIEN V. 
O SRZODKACH ZACHOWANIA CZYSTOSCI 


Az Do. SMIERCI 
Czyfłość kochać, z Rozdz. 4. Inftr. 63. 


PUNKT IL 
-Nay. 


ram. . EN E N A GG oużi a w de w ga A 


e 
DIRAM 


a. 


Dzien V. LisToPADA. 


"Nayukochańfżym czyftości zawfze był SS. Ociec nafz, 
dla cego dla pokonania ciała pokufy ciało {woje w 
cierniach tarzał; przeto ciało fwoje całe życie trapił, 
przeto fwoim włzyftkim naftępcom cży/łość kochać przyka- 
za. Nikt fzczerze nte kocha, kto jey ulławicznie nie 
uliłuje zachować. Zachowuje fię zaś naprzod karaniem 
ciała, albowiem jeżeli ciało delikatnie bywa karmione, 
y zmysły (wojey żywości wolno używają, poniewolnie 
Ciało nieposłulzne będzie, Jak prędko by twardym po- 
karmem, y odzieżą, pofłami, biciem, y zmysłow po- 
ewierzchownych pościągliwością było - ujęte, wnet fię 
wizelka ciała pożądliwość rozchodzi, bo żimysły po- 


wierzchowne Bramą (4, przeż którą śmierć wfchodżi. 


Obżarftwo też podnietą, y Matką jeft lubieżności. Ro- 
skofz przyrodzenia naturalnie idzie za żołądkiem pokar- 
mem napchanymi, y w napojach wina zbytkującym. 
Nieftetyż! wielefię skarzy nacięfzkie ciała pokufy, ale 
nie fą użalenia godni. Jakze oś m kto oleju do- 
daje ufławicznie do płomienia? kto do gorącego ciała 
podniety przyrzuća £ Zaifte nie tak czynili Swięci. Sw. 
Hilaryn , pay był w młodości oftremi lubieżności bod- 
cami napaftowany, tak mawiał dociała lwego: O Osle! ży 
wżerzga/% przeciwko mnie? Ale ja tobie wzamiafł owfa dam 
plew; y macięcia dobre, włożę maciebie nieznofne ciężary, 
poki ci fię fuit będzie o nieczyfłych rzeczach; ale tylko mafz 
myslić o tym, abyś dla słabości, y miepotęgi fil mieumierad. 
A oto! to czyniąc, doskonałey aż do śmierci dochował 
Cczyftości, _Nasladuy jego z pomiarkowaniem, y radą 

8 Ggg 2 Oyca 
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Oyca Duchownego , jeżeli prawdziwie ćżyftość kóchaf, 


PUNKT IL 

zyftość kochać,” ‘Prawdziwie kochać będziefz, jeżeli 
byś ię ftrzegł prożnowania. Zachowuje fię bowie "1 
czyftość pozyteczną pracą, y nauką Świętego Pilia, 
Jakaż była nieprawość Sodomy? Prożnowamie, Co za 
przyczyna cudzołoftwa Dawida?  Prożnowanie,  Bawił 
fię w domy prożnowaniem. Wiele złościnauczyło pro- 
znowanie, y nic nie czyniąc, zle czynić uczemy fie. 
Trzema bowiem powrozami nas czart do grzechu cią- 
gnie, - Pierwizy jeft: Zapominanie powinności flann, drus 
gi: Prożnowanie; a trzeci: Pożądliwość ciała. Zapomi- 
nanie powinności ftanu za fobą prożnowanie; prożno- 
wanie zaś za fobą pożądliwość ciała ciągnie. Gdyby- 
smy baczni byli nato, aby duch nafz nie zapominał o 
powinnościach fwoich, nigdy prożniakami nie będzie- 
my. Jeżeli nigdy niejeftesmy prożnujący, ani miey- 
fca nie zoftanie pokufieciała.  Niepodobnanarefzcie jeft, 
aby fię mysl, y ükontentowanie nafze razem bawiło około 
nauki Pisma Świętego, y około widoku ciała; o jednym 
bowiem gdy myslemy, drugiego zapamiętywamy. Dla 
tego kochay fię w naukach Pifma Swiętego, a poźądli- 
wości ciała miłować niebędziefz. Zajfte, kto temityl- 
ko frzodkami czyfłość ufiłuje zachować, według świa- 
detwa Klimaka, podobnym jelt człowiekowi w morze 


wpadnionemu , który jedną ręką pływając, rozumie, że 


śmierci uydzie. Do przemysłu nalzego zawiże łączyć | 
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DzieN V. LISTOPADA. 
„trzeba niedowierzanie fobie, y poufałość do Boga. Tak 
nigdy y od naywiękfzych pokus nawałności nie będzie- 
my Zatopieni, 


ki PUNKT-IL 
Czyftość kochać. Nie będziefz kochał, jezeli ftronić 
nie bẹdziefz z prożnością od okazyi grzefzenia. 
Chcelz wiedzieć, że tak jeł? słuchay przykładow: 
Samf0n nad lwa okrutnieyfzy, y twardfzy nad kamień, 
ktory y jeden, y nagi tyfiąc ścigał uzbrojonych , mięk- 
è Czeje na łonie Dalili. Salomon, przez którego fię ode- 
zwala mądrość, który dyfputował o Cedrach Libańskich 
aż do Izopu, który przez ściany wyrafła, odftąpił od 
Pana, bo był kochańkiem Niewiaft. Nic nie mafz nie- 
belpiecznieyfzego Męfzczyznie jak Niewiafła: ani teź 
Niewieście nic nie jeft niebefpiecznieyfzego, jak Me- 
fzczyzna: Obydwa fą ogniem, obydwa słomą.  Dlate- 
go dobrze napomina Duch Swięty: W pofrzodku Nie- 
wiafł miecbcieg fię bawić. O jak wiele Mężow Swietych, 
że fię niechronih takiey okazyi, świątobliwość pozba- 
ym | wili zczyftością! że nie dla ízczerey Boga miłości Nie- 
Dla | wiafty albo dogofpody przyjęli, albo prawa Boskiego 


dli. | nauczali, y pomału uftając miłość Boska, a naftępu- 
eyl- | jąc naturalny affekt, potym nieczyftym ogniem pożar- 
ży ci zoftai! Słufznie dla przykładu, y nauki fwoich U- 
rze czniow SS. Ociec na jedne noc, lub ‘przy obe- 
„że cnych innych fwoich Zakonnikach żSioftrą fwoją ScHo- 
zyć ŁĄSTYKA, nie chce fię bawić.  Izali belpięcznieyfzym nie 
Z€- | Ggg 3 bę- 
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la, niż żebyś znim fię potykał? 

Czyliż tedy, o Zakonnadufzo! kochalz czyfłość 
pracując? Posliśłygę ma robotę, aby nie prożnował. Gzy 
kochafz czyftość , chroniąc (ię niebelpieczeńltwa? Wienin 
mi, Biskupem jeffem, prawdę mówię, mie kłamię widzi. 
dem, że Cedry Libańskte, y trzoda Baraow pod tym podo- 
bienftwem upadli, o których przypadku miebardziej  przemje 
slałem, jak Grzegorza Nazyańskiego, y Ambrożego.  Ucie- 
kay tedy od fide? miewieścich, któryś nie je Swiętfeym mad 


Salomona. Słowa Świętego Augultyna. Załuy, żeśfię 
dotych nie przykładała (rzodkow. Pofłanow czyftóść 
kochać, martwiąc ciało; pilnie robiąc, y, chroniąc lię 
okazyi wizelkiey. | 


DZIEN VL 
O CWICZENIU SIĘ W SLUBIE CZYSTOŚCI. 
Czyfłość kochać, z Rozdz. 4. Inftr. 63. 
PUNKT I 


Gdy SS. Ociec nalz. każe czyfłość kochać, naucza też, 

abyś fię zaprawiał w czyłłości. Co bowiem ferce 
kocha, około tegofię y wlzelka jego mysl, y uczynek 
l zabawia.  Dwojakie zaś jeft. cwiczenie (ię, czy zapra- 
III | | wianie w czyfłości: Jednego potrzeba je podez pos 
U kufy, 


będziefż y ty odrany, gdybyś uciekał od nieprzyjacie- 


Dawida, nie męznieyfzym nad Samfona, ant mędrfzym nad 
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* kufy. Ledwie co bowiem naymnieyfża fzepce ci do u- 


cha mysl lubieżna, wnet ja uchwyć , roztrąć o Chryftu- 


fa. Nictak wfzelkiego zfey żądzy zmysłu zaraz nieo- 
deymuje, jak poboźne nawrócenie mysli, y ferca do 
Ufrzyżowanego Jezusa. Pomaga y to, abyś rozmyslał 
o Szlachetności dufzy, y zacności ftanu fwojego; na- 
tychmiaft bowiem pogardzil(z fprofnością ciałą. Zkąd 
Duch Swięty napomina: Synu! uwielbiay dufzę fwoję, y 
day jeg część wedłng zasługi fwojey; grzefzącego nadufzę 
fwoję ktoż ufprawiedliwi, y czcić będzie zmieważoną dufzę 


aj è fwoję? Potrzeba, abyś także mężnie fię opierał gwał- 


towney pokufie, y filnie dał odpor, kto bowiem długo 
jakby z pokulą igrał, bać fię trzeba, aby w śmierć nie 
wpadł na początku ukontentowania położoną. Ty na- 
sladuy przykładu Swietego Bernarda, kiedy bywalz ku- 
fzony od nieprzyjaciela: /4z precz fżatanie , poniewaf/ż nie 
wiefz tego, co jefł Boskiego, ale bardziey mądrość twoja nie- 
przyjaciołką jeft Bogu! 


PUNKT II. 


Abyś czyfłość chować uczynkiem doświadczył, powol- 

nego czalu pokuly Opatowi, albo Oycu Duchow- 
nemu inysli złe oznaymi. Czart bowiem podczas ża- 
dnego innego e wyznania tak niebywa zawiły- 
dzony, jak podczas wyznania pokufy cielefhey. Za- 
raz zefromocony ucieka. I)oznał tego młody ow Puftel- 
nik, ktory ilerazy czuł nieczyftą pokulę, tyle razy do 
ftarca, czy do Opata fwojego. na [powiedz chodził, a 
t 
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tak ufżedł rąk plugawego afimodeulza. W tey naofłatek* 


utarczce zawize być potrzeba wielkiego ferca.. Częfto 
bowiem zbytnia bojazń upadnienia [im upadek fprawia: 
bo dufzę, y ciało do fprzeciwieniafię wycęcza. Tak- 
że zbytni fłrach takowych pokus niekiedy, fazy” 
przyczynia pokus, y przymnaźa, - Nie będzie tobie 
fzkodzić umysł, jeżeli nie będzie zezwolenia, Zadnym 
fpofobem cię czart nie mogłby ofzukać, jeslibyś. lam 
nie chciał. Szczekać może, kąfać nie moźe, tylko chcące- 
go. Ztąd cokolwiek by ci liç czy nądulzy, czynaciele 
przeciwko czyfłości przytrafiło, nieboy fie, niechciey 
fię frafować. Jak długofię nim brzydziłz, tak, długo 
Chryltus miefzka w polrzodku ferca; nieinczey, jak 
niegdyś pod czas nayciężlzych pokus miefzkał w fercu 
Wielkiego owego Opata Antoniego. Jeżeli zaś Chry- 
flus wtobie, ztobą, y za ciebie walczy, izali smiało 
nie rzeczefz z Dawidem: Bać figę wiebędę , coż mi uczyni cits 
do? 


PUNKT UL 
„Ą byś kochaź czyfiość , pod czas pokoju jak naybardziey 
wnieyfię cwyczyć będzielz. « Bardzo ztądfzacować 
będziefz czyftość, y kochać, częfto też teń slub-mafz 
odnawiać. Przez ten bowiem złączyfz [ię zChryłtulem 
Niebieskim fwoim Oblubieńcem ; poydziefz za Barań- 


a 


kiem bez zmazy dokądbykolwiek fzedł.  Powtore wfzy | 


ftkie nieczyfte mysli, y namiętności przez rozmyślanie 
uftawiczńe o przytomności Roskicy ,; przęz gorącą Nie- 
bie- 
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bieskiego twego Oblubienca miłość, przez przyczynio- 
ne w Niebie zazycia pragnienia tak zgoła wypychay, 
aby y wzmiańki nie było albo w mysli twojey, albo w 
słowie twoim o wfzelkiey złey żądzy, lub nieczyfłości. 
Tax zdobi Oblubienicę Chryfłufową Tak diabłu, o- 
wy nieczyftey przyłudzie wfzelką zagrodzifz drogę, aby 
ciała, y dulzy zgwałcić nie mogł. Ach! aby fię taknie 
ftało, profzę cię z Swiętym Hieronimem: Mierzgdnicò 
wierna Syonu, aby za gofpodą Troycy tam czarci miepląfali, 
J Syreny mie gniezdziły fig, y jeżowie ziemni, 


Czyliż tedy, oZakonnadufzo! cwiczyfz fie wczy- 
ftości, podczas natychmiaft maleńkie pomyślenia roz- 
trącając o Ghryftufa? Błogosławiony, kto rozbijać będzie 
maluchne jego o skałę. Czy cwiczylz fię w czyfłości, Oy- 
cu Duchownemu, albo Opatowi złe mysli do ferca twe- 
go przychodzące zaraz oznaymiając ? Idz do Ananiafża, 
Czy cwiczyfz fię w czyfłości ulławicznie dla miłości 
Niebieskiego Oblubieńca żądze oddalając ciała? Kocha- 
nek moy mnie, yjajemn. -Załuy, ześ do tych czas tak 
drogi slub w podłym fzacunku, y cwiczeniu fię mia- 
ła. Poftanow napotym cwiczyć fię w czyfłości w cza- 
fie woyny, y pokoju; zaraz malenkie pomyslenia złe 
roztrącic o Chryftula, Qycu Duchownemu one zaraz 
oznaymić; dla gorącey miłości Niebieskiego Oblubień- 
€a wizelkiego im weyścia czy domysli, czy do zmysłu 
uftawicznie zagradzając. 
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"DZIEN ML 
O WSPANIAŁYM ZAKONNYM STANIE. 


Wtjfoł żyjąch Zakonnikow naymężniey/ży jef Rodzag. 
z Rozdz. 1. 


PUNKT [L 


Naywiękizą pochwałę odmierza SS. Ociec nafz życiu 
Cenobitow , to jek Zakonnikom wefpoł żyjącym, gdy 
Cenebitow naymężniey(zym rodzajem nazywa. Y w cale za- 
sługuje fobie na to, albowiem jet zyciem Anielskim. 
Ktożby fię obawiał bezżeńskie życie życiem Aniel- 
skim, y Niebieskim nazwać? Coż fą przyfzki. pod czas 
Zmartwychwitania wfzyfcy wybrani? Izali nie, że już 
na ten czas, fa wizy(cy Cenabitami, to jeft welpoł żyjący, 
jako Aniołowie Bolcy w Niebie powściągający fię od 
od Małżeńskich cale? Izali cen nie jeft ftopień wfpania- 


ły, nad który nic fobie wfpanializego nie może fię ży- | 


czyć? Poniewafż nieskazytelność czyni bliskim Boga. 
Tak tedy medla nafzych acz zasług, ale złaski Pana Bo- 
ga jeftesmy, czym jeftesmy: co należy do czyftości, y | 
świątobliwości, lą Aniołami wprawdzie, albo raczey | 
Obywatelami Niebieskiemi ; ale tym czalem na ziemi 
pielgrzymami, Poki bowiem jeftesmy w tym ciele; 
pielgrzymujemy od Pana, Zamiłuy tedy O Bracie. 
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O Siofiro! Zamiłuy naydrożfzą perłę, zamiłuy czylłość, 


ktora cię czyni domownikiem Boskim. 


PUNKT: I 
vyefpoł żyjących zaymężniey/ży jef rodzay. Jet bowiem 
życiem Prorockim, prawda mowi: Zakon, y Prorocy 
aż do Jama. jednakowo nie był on przeciwnikiem, ale 
Uczniem prawdy, ktory mawiał też po Janie: Po częśc 
poznawamy, ypo części prorokujemy,  Uftało tedy Prorot 
ćtwo, bosmy juź poznali, ale przecie niecałe uftało, 


e bo jefzcze po części prorokujemy. Uftało Proroctwo 


O pierwfzym przyiściu, ale nieultało o drugim przyi- 
ściu Pańskim. Wielki zaifte prorokowania rodzay, kto- 
rego pilnują Cenobitowie: Jakiż to? Oto według Apo- 

oła: Nie wważać, co fię widzi, ale cu fie niewidzi, bez 
wątpienia jeft prorokować.  Chodzić w duchu, z wiary 
żyć, co jelt nawyfokości fzukać , nietego co jeft na zic- 
mi, zapomniec otym, co jeft pozad, a rozściągać fię 
na przed fobne rzeczy, zwielkiey części jet proroko- 
wać. Zinfzey miary jakim fpofobem , tylko dla Du- 
cha Prorockiego obcowanie nafze jeft w Niebie? Tak 
bez wątpienia Prorocy niegdyś, jakoby niemiedzy ludz- 
mi byli (wego czaft ; ale mocą, y natchnieniem niektó- 
rym ducha dni owe przeglądając, radowalifię, aby 
obaczyli dzień Pański, y widzieli, y w nim fię 
cielzyli. O jak wlpaniały tedy jeft fłan Zakonny! 
zamiłuy , o Bracie! O Siofro! zamiłuy naydrożlzą per- 
łę; zamiłuy ae które jeft w Niebie, a jako 


h2 by- 
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byłeś na ftopniu Prorockim na ziemi, tak y wporządku 
Prorokow będzielz w Niebie. 


PUNKT M. 
YY elpot żyjących naymężnieyfzy jeft rodzay, Jet bowiem 
zyciem Apoltolskim. — Jeżelifię chlubić godzi, 
mamy zgoła chwałę, ale jeżeli jeftesmy rozumni, po- 
ftaramy fię tomieć u Boga. Ta jeft bowiem prawdziwa 
chluba, aby kto fie chlubi, chlubit fie wPanu. Boanirę- 
ka nafza nie jet wyloka, ale Pan to wfzyftko uczynił. 


Uczynił nam wielkie rzeczy, który jeft mocny, aby 


słulznie wielbiła dulza nafza Pana, Jego bowiem darem 
wielkim ftało fię, abysmy wielkie owo pofłanowienie 
umysłu, zkąd (ię wielcy chlubik Apoftołowie, wipania- 
le nasladowali: /Otosmy opuściii wfzyfiko, y pofzlismy za 


tobą. Podobno jeslifię y wtym chcemy chełpić, nie | 
będziemy głupiemy. Prawdę bowiem rzeczemy , że fą | 


niektorzy, którzy więcey niż łodkę, y fieci opuścili. Coż 
zaś jek to, żeci wprawdzie Apoftołowieopulzczali wlzy- 
ko, ale aby zaprzytomnym Panem w ciele pofzl1? Nie 
jet to rzecz nafzaotym mowić, befpieczniey famego słu- 
chaymy Pana: Żeś mnie widział, mowi, Tomafzt, te 
wierzyłeś , błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwierzyli, 


Zamiłuyże więc o Bracie, O Siofre! drógą perłę, za- | 
miłuy z Apoltołami doskonałe odrzeczenie świata, afic- | 


dzieć będziefz fądząc dwanaście pokólenia Izraelskiego. 


Czyliż tedy, o Zakopnadufzo ! fzanujefz czyftość, | 


abyś fię ftała godną wfpaniałości Anielskiey PA 
rze 


| 
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seze? Będą jak Aniołowie Bofcy, którzy fie nieżenią. ` Czy 
obcowanie twoje jeft w Niebiefiech, abyś fie ftałą godną 
wipaniałości Prorockiey w Klafztorze? Po części proro- 
kujemy. Czy odrzekafz fie świata, abyś fie ftała godną 
zącności A poftolskiey w Klafztorze? Opniciw/ży fieci po- 
fzli zanim. Załuy, żeś do tych czas niemiała fię „do 
wipaniałości ftanu Iwojego. Poftanow mieć fię doniey 
przez czyłtość , przez obcowanie Niebieskie; przezad- 
rzeczenie fię świata, 


DZIEN VII. 
O NIEBESPIECZNYM ZAKONNIKOW UPADKU. 


Sarabaitow naygorfzy jeft rodzay. ż Rozdz. 1. 
POFPERI/L 


Jak prawdziwych Zakonnikow ftan jeft okazały, tak też 
tych niebefpieczny upadek. Zkąd SS. Ociec życie 
Sarabaitow naygorfzym rodzajem nazywa.  Nieftetyż! 
ka jeft niebefpieczny Baa: » ktory fie z'wyfo- 
tego dzieje ftopnia! Nieftetyż! jak fie naygorfzemi ta- 
ją, którym za prawo jeft roskolz żądzy! z Aniołow prze- 
mijają, fię w nayfprofnieyfzych czartów, którzy odrzu- 
ciwfzy czyftość żyją lubieżnie, y nafycają fię słodzina- 
mi wieprzow wzamiaft Anielskiego chleba. Izali niei- 
naczey jak czarci niejako ogniami piekielnemi pałają? 
Labieżmość jeft to ogień aż do zatracenie pożerający,  Obwi- 
Hhh g nic- 
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nienie tey niecnoty nietylko aż do nieprawości fzpeci, Kot 
ale aż do zguby pożera, bo lię ogniem lubieżności wiży- € 
ftkie dobre uczynki palą. Zadnych przedoczamiWize- „|, * 
chmocnego Boga, miłości, ý fprawiedliwości-niemalz afo í 
uczynkow, które fię skażenia zarazą pokazują być nje- x 
czyfłemi. -Kiedy więc ten ogień raz [ię rózipalii, go- f 
rzeć będzie aż do piekła nadoł, gdy ftrawiwizy ciało i 
natychmiaft ducha od pieca ogniftego zapałone, wpiec BR 
ognia wiecznego wrzucilby. O jak głęboko upadł, któ- 
ry juź przez czyftość witąpił do trzeciego Nieba! Ach! k 
kto ftoi, niech patrzy, aby nie upacł. Widziałem fza- o] « 4 
tana jako błyskawicę z Nieba fpadającego. Zwyfoka u- t 
padł, potłuczony, y pogruchotany zolłał, A ktoż fię J 
nie przelęknie? 3 
í 
PUNKT I r: 
Garabaitow 7099072) jeft rodza,  Jeft bowiem życiem SĘ 
| zwierzęcym. Nieftetyż | jakimze nie jeft upadkiem? a 
Których obcowanie jakby Prorockie było w Niebie, te- nı 
raz wfzelka ich mysl, y uczynek bawi (ię naziem. Już | U 
wiecey nie chodzą według wiary, nadziei, y miłości, | P 
ale według zmysłu, y zmyslności, y wtym lię, cowi- o: 
dzą, czego doznają, jak nieme bydło pfują, a do tego | 2 
ym gorzey, til bardziey przewrotnie fam rozum zmy- z 
słowi poddają, 2 przeżeń nieskończone niejako poczy- 5 
nają żądze, aby rodzili nieprawość. Zadne ich zgoła | F 
dzieło Zakonne nie z gruntu nadprzyrodzonego, ale k 


niş 


wizelakie z natury zeplutey pochodzi. Ztąd żadnego | 
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nie mafz zasługującegó nażywot wieczny, wfżelki u- 
czynek zeplutey natury nałogami jeft zefzpecony. Ach! 


|, kto ftoi, niech patrzy, aby nieupadł, Widziałem fza- 


tana jako błyskawicę z Nieba (padającego. Zdelpero- 
m jeft kray jegó. A ktożfię nie przelęknie? 


PUNKT IL 


Sarabaitow maygor/ży jef rodzay. _ Niefłetyż! jakim nie” 


jett upadkiem? krorzy z Apofłołami byli wybranina 
fądzenie grzefznikow , wnet fię ftawają (ami grzefznika- 


„ Mi; y fą fądzeni, żejak wieprz do błota, tak ię do świa- 


ta powrócili. Tak upadają, ile ich po odrzeczeniu ię, 
jelzcze uczynkami dochowując wiary światu, przez po- 
rzyżenie kłamią Bogu. Tak upadają, którzy co opu- 
ścili, znowu toż famo rzeczą, albo chęcią przed fię bio- 
rą. Tak upadają, ile znich chce, aby ich widziano za 
ubogich, ale być takiemi nie chcą. Tak upadają, ktò- 
rzy obiecują ubogiego nasladować Jezusa , ale mammo- 
nie służą. Apoftołowie nigdy fię do tego, co opuścili, 
nie powracali , owemu Uczniowi nie pozwolono, aby fi 
powrócił dla pogrzebienia Oyca (wego. Będą tedy lą- 
ozić dwanaście pokolenia Izraelskiego. Ach! kto przez 
odrzeczenie fię świata ftoi z Apoftołami dla fądzenia, 
niech patrzy, aby fim nie wpadł nafąd, gdyby ię cze- 
gokolwick znowu chwytał światowego. Widziałem (za- 
tana jako błyskawicę z Nieba padającego. Stał (ię duch 
jego idący, a nie powracający, A ktożfię nie przelę- 
nie ? 


Czy- 


DIM 
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Czyliź tedy, O Zakonna dufzo! boifzfię, abyś od 
ftanu Anielskiego do diabelskiego przez nieczyfłość nie 
odpadła? Ogniem jefi wfzyfikie wyrywającym, y wykorzenia- 
jącym owoce. Czytię lękafz, abyś odftanu Prorockiego 
w ftań zwierzęcy przez życie lubieżne nie wpadła? Ciafo 
nie poymuje tego, co jeff ducha,  Czyfię lękafz, abyś cd 
ftanu fądzenta, w ftan ofądzonych przez powrócenie [ię 
doświata niewpadła 2 Tys fąd będzie nayfarowfży. Załwy, 
że y ty wdajelz fię w ten upadek wielki, Poftanow za- 
wlze napotym wiżelkiey naymnieyfzey nieczyiłości, 
wfzelkiego życia lubieźnego, wizelkiey chęci y affektu 
ftrzeć fię doświata nad węża gorlzego. 


DZIEN IX. 


JAK POWINNO BYC MIŁE ZAKONNIKOM 
KLASZTORU SWEGO UBOSTWO. 


Na którym zaś mityfcu jeft taki niedoflatek, że y'wyżfzey o- 
pifaney miary mieć niemogą, ale daleko mnieyfzą, alba 
zgoła nic, niech błogosławią Pama Boga, którzy tam 


miefzkają, z Rozdz. 40. 
PUNKT I 


by fie Zakonnicy na uboftwo fwego Klafztoru nie uska- 
rzali, SS. Ociec ich naftępującemi napominasłowy: 

Na którym zaś mieyfcu jeft taki niedofłatek, że y wyžfzey 0- 
pifaney miary mieć mie mogą, ale daleko mniey/zą, albo ae 
8 


Dzen IX. Lisroraba. 
da nic, niech błogosławią Pana Boga, którzy tam miefzkają. 
Czemu? bouboftwo Zakonne bardziey jafnieje na takim 
mieyfcu. Bardziey fię oddaje Bogu slub uboftwa, ktore- 
mu fię obiecało, * Jakże bowiem jeft ubogim, kto w niczym 
nie chce niedofłatku cierpieć. Jakże bowiem jefł ubogim, 
kto nie rad pod czas chce być bez famey potrzeby? jak jeft 
ubogim, kto pragnie, aby mu nie (chódziło na niczym? 
błogosław tedy Pana Boga, kto natakim ubogim mie- 
fzkafz mieyfcu, Oto! y którzy obfitują w dobra do- 
czelhe , onych bez zgwałcenia slubu uboftwa Swiętego 

« do obfitości uzyć nie mogą. Niegodzifię więcey we- 
felić wucztach, y! rozmowach bogaczow, jak w ubo- 
ftwie, y wfłrzemięzliwości Zakonnych Braci. Powin- 
no być odcięto wfzyftko, co jeft zbytecznego. Zby- 
tkami nogi Chryftulowe, to jelt, ubodzy mają fię żywić. 

PUNKT I 

Ą a którym zaś mieyfēu jef taki niedoflatek, że y wyžfzey 
opifaney miary mieć nie mogg, ale mnieyfzą daleko, alba 
zgoła nic, miech błogosławią Pama Boga, którzy tam mie- 
fzkają. Czemu? bofię cierpliwość Zakonna bardziey 
wydaje. Poniewafz nierozdzielną jelt towarzyfzką ubo- 
ftwa cierpliwość. Prawdziwie w duchu nie jefł ubogi, 
kto nie z wefelem zimna, y upału, także wfzelkiego nie- 
doftatku cierpieć nie jeft gotowy. Koniecznie y którzy 
obfitują, temi fię powinni ciefzyć, Te to fa częścią 
slubow, które przedzieliły wargiich. O jak fą fzczę- 
sliwemi. którzy w ubogim miefzkają Klalztorze, tam 
jet wygnańcem NRA jezeliby im czego a do- 
ii tar- 


444 _MEDYTACYE 


ftarczało. Tam jet wygnańcem zła wola Zazdrofzczą- 
cych. Tam jelt wygnańcem wízelka mienia chciwość. 
Błogosław tedy Boga, który tam miefzkalz. Jeżeli zaś 
Klaiztor twoy obfituje, fam odetni podczas potrzebę, 
abyś mogł doznać niedoftacku ubogiego, y cieroiącego 
JEzusa.  . Obacz Klaftory, od SS, Oyca na Górze Kafsy- 
nu wylławione. Obacz pierwiaftkowych Świętych Mni- 
chow, a obaczyfz znolzących wfzelkie uboftwo, oba- 


czyfz, jak z ofiarowanych od wiernych Ghryftulowych | 


darow, zbogaćtw, zwlzyltkiego. dobra obfitości nic 
fobie nie przywłafzczali, tylko potrzebę, owlzemy tą 
fię brzydzili, aby mogli cierpieć uboftwa niedoltatek. 
PUNK TZI 
na którym zaś jefi mieyfcu taki niedofłatek, że y wyżfżey 
opifawey miary mieć nie mogą, ale daleko mnieyfzą, albo 
zgoła nic; miech błogosławią Pana Boga, którzyj tam mie- 


| 
| 


eea 


fzkają, Czemu? bo Zakonna pokora bardziey fię wy- | 


daje. _Niechce bowiem SS. Ociec, abysmy tylko wne- 
trzną, ale teź powierzchowną pokorę dla zbudowania 
patrzących po lobie pokazywali, Króraz jeft zaś inna poko- 


ra powierzchowna? jak podłość w pokarmie, yodzieniu, | 


y wwizelkim fprzęcie. Gdzież zaś jeft więkiza pycha? 
tylko tam, gdzie (ię obfitość dobra hoynie, y. nad fłan 
zozdaje.  Sprawiedliwie na takowe zbytki zalący fię fpie- 
wa owe Pifima Świętego słowa Bernard Swięty: „Jakże fre 
zacmiło żłoto , zmienił fig kolor naylep(zy?  Rozrzucone f 
kamienie fwigtmcy ma rogach ulic wfzyfikich, da" 

ię 
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fię zacmiło złoto, kiedy zycie Zakonne przed tym dla 
chwały cnot było jalne, teraz zaś dla światowych uczyn- 
kow jeft zacmione. Prawdziwie zmienił fię kolor nay- 
zacnieyfzy , kiedy fię habit Zakonny nadto przyprawia, 
aby fię podobał oczom ludzkim bardziey , niż Boskim. 
Prawdziwie rozrzucone fą kamienie na rogach wfzyftkich 
ulic, kiedy Zakonni mężowie fzukając proźnych, y 
fwieckich rzeczy ; tułają fię za Klafztórem. Błogosław” 
tedy Boga, kto w.ubogim miefzkafz Klalztórze. Praw- 
dziwym albowiem Synem SS, Oyca być nie może, jeże” 
liby na wfżelkiey nie przefławał podłości. 

e © Czyliż tedy,o Zakonna dufzo! miłujefz uboftwo 
| wKlafztorze? Błogosławieni ubódzy w duchi, albowiem ich 
_ je Króleftwo Niebieskie: “Czy fiç cwicżyfż w.cierpliwości 
uboftwa w Klafztorze?. Cerplówość wam jef potrzebna, a- 
byście odniesli obietnice.: Czy w Klafztórze kochafz po- 
dłość uboftwa?  Weyrzał Pan na pokorę „służebnicy fwojeg,* 
Załuy, żeśfię na uboftwo Klafztóru wego częfto ska- 
rzyła, albo obfitości jego przeciwko slubowi uboftwa na 
złe zazywała. Poftanow w Klafztorze zawfze ubóftwo, 

a w uboftwie cierpliwość, y pokorę 'z wefelem kochać. 


DAFEN g 
O CZĘSTYM ODNOWIENIU SLUBOW. 


Niech obiecuje fłałość fwojg, y nawrócenie obyczajow fivoich, 
3 posłujzeńftwo. z Rozdz, 58. 


lii 2 "PUNKT 
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PUNKT. IL 


ardzo pożyteczna , potrzebna, y przynależyta jeft 
B rzecz, abysmy, ktore sluby raz kaza SS. Oa U 
czynić, niech obiecuje fiałość fwoję, 9 nawrócenie obyczajow 
fwoich, y posłu(zeńfiwo, częfło je odnawiali.  Pożyte- 
czna bowiem jeft, bo nam nową łaskę do oddania slubòw, 
któresmy obiecali, uprafza. Acz wielki jeft, akt.miło- 
ści, ile razy tą wolą, którą podczas Profefsyi daw- 
niey uczynilismy sluby, porym onęż odnawiamy. W 
tedy prawdzą fię o nas owe Pfalmifty słowa: Ten jeff ro- 
dzay fzukających Boga. Ale czy tzukających mam mo» 
wić, czy mających? Mamy bowiem Pana, bo naszro- 
dził podczas Profelsyi w nadzieję żywota, abysmy przy- 
fpolobienie Synow odebrali. Jakże nas zaś zrodził? 
Wizakże słowem prawdy. Więc słowem zrodzeni, sło- 


wo, którym jeft Bog, mamy. Szukamy zaś Pana Bo- | 
ga, kiedy przez odnowienie slubow zawfze więkfzych | 
łask z miary łaski błogosławieńftwem słodkości żądamy, | 


Tak o fobie mowi, y świadczy fam Pan, którego ma- 
my, yfzukamy. Kto mnie pożywa, jefacze łaknąć będzie, 
Ktoż więc nieczęfto odnawiać będzie sluby fwoje, 
aby włalce przed Bogiem, y ludzmi bardzięy poftępo- 
wał? 


PUNKT T. 
Niech obiecuje fłałość fwoję, y nawrócenie obyczajow fiyo- 
ich, g postufzeńftwo, Potrzebne jeft częfte odnawia- 
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nie slubow tym, którzy je niezbożnie gwałcili. Bo- 
wiem grzelznikowi nie dajefię odpufzczenie grzechow, 
jeżeliby nie poprawił złey woli. Nie może skutecznie 
poprawić, jeżeliby żnowu nie obiecował slubow , y nie 
oddał Panu, bo napifano jet: Slubuycie, y oddawnycie; 
niepodoba fię Bogu glupia obietnica. Izali Bog nieu- 
ftawicznie woła na przeltępcow takowych: Biada tobie zły 
rodzaju jątrzący fię; zły y fałfzywy rodzay kłamftwa aż do 
dziś dniafzakający,y kochający prożnosci ant wiary nie za- 
chowujący, którey byłeś zaslubiony prawdzie? lzali nie 
malz potrzeby znowu lię narodzić? Czy nie do łaski mo- 
jey znowu tym fpofobem, którym naProfefšyi przy- 
chodzić powinieneś? A naybardziey plemię jafzczurcze 
uczynku, tym bardziey teraz potrzebę ma wniść pow- 
tornie w wnętrzności Matki łaski, y rodzić fię, im u- 
czynki ich poslednie poznawane bywają gorfzemi nad, 
pierwfze.  Dziękować famey łafce, a jeżeli fię mowić 
może bardziey dobrowolney litości, która dobrodziey-- 
ftwami obfypuje nietylko niezasłużonych, ale zbyt zle 
zasłużonych, y niewdzięcznych.  Dziękować mu, 
który też po tylu upadkach znowu odradza słowem 
prawdy (wojey. Sprawiedliwie z Prorokiem (piewać bę- 
dziefz: Dobrowolnie ofiarować ci będę, y wyznam JImiento= 
wi twemu Panie, poniewafz jeft dobre. 


PUNK PHL 

Niech obiecuje ffałość fwoję, y nawrócenie obyczajow fivo- 
ich, y posłufzeńftwo, Ę Przynależyte jeft częfte od- 
ii 3 | no 


ja 


443 „MEDYTACYE 


nowienie slubow dla doskonałego ich wypełnienia. Coż 
bowiem tychże obowiązkow nam bardziey przypomina, 
jak częfte ich powtorzenie? Coż nas mocniey pobudza, 
abysmy je doskonale zachowali ? jak ponowione sluby 
onęż zachowania. _Zaifłe ktorzy sluby obiecują Bogu, 
a tylko powierzchownie zachowują je, zbyt niedosko- 
le slubom fwoim zadofyć czynią; ale ktorzy z natęźe- 
nia, y odnowienia fwojego slubu dzieło, ktbre slubo- 
wali Bogu, czynią,. ci łą, którzy doskonale slub fwoy 
fprawują. Ten jeft rodzay fzukających Pana. W pro- 
ftocie ferca (zuka jajego. Nie czego infzego bowiem, jak 
jego, nieczego 1ńizego oprocz jego; nieczego inlzego 
po nim fżukają, ale jako na Profefsyi oddawali sluby. 
iwoje dla chwalenia Boga, tak oddają sluby [woje na 
chwałę jego, gdy odnawiają y uczynki, które slubo- 
wali, czynią. Wiec nie wypełniaymy slubow tylko po: 
wierzchownie, ale wnętrznie. Prawdą jeft Bog, a ta- 
kich fzukańcow pragnie, ktorzy go Izukają w Duchu, y 
prawdzie. Łatwiey wtedy będzie Niebu, y ziemi przemi. 
nąć, niż abysmy tak fzukający, nie znalezli Boga. 
Czyliż tedy „o Zakonna dużo! częfto sluby {woje 
odnawialz dla otrzymanianowych łask ich zachowania? 
Sluby fwoje oddam Panu, Gzy po przeftępftwie slubow 
częfto sluby odnawiafz dla otrzymania pierwizey fukień- 
ki Świętey Profelsyi? Poazgałeś związki moje , tobie oddam 
ofiarę chwały. Czy częfto sluby odnawiafz dla wypełnienią 
ich doskonale? Jeżelsby kto slub Panu Bogu ćzynił, mię uczyni 
nieważnym słowa fwego, ale wfzyfiko, co obiecał , wypełni. 
Lâ- 
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J0Ż 

na, Załuy, żeś tak rzadko sluby odnawiała fwoje. . Pofta- 
za , aow śluby dla otrzymania łask nowych, albo dla naby- 
by P cia znowu pierwizey łaski, y dla wypełnienia ich dosko- 
ju, f nale częfto odnawiać. 

Oe E a ja 

dw SER DZAEN AL 

0- | 

oy, | Na Uroczyftość S. MARCINA Biskupa. 
'0- | 

ak | O NASLADOWANIU POKORY S. MARCINA. 

y ® i S 

S | Nie jeft wyniefione ferce moje. z Rozdz.*]. 

> "PON KR Aak | 
o. 9 Gdy SS. nafz Ociec ofobliwym był miłofnikiem Swięte- 


o MARCINA , poniewaz na jego honor Swiątnicę w 
y Kościele Apollina zbudował , siufznię y my jego też 

czcić, y nasladować powinni. Nad wfzyftkie zaś 
jego cnoty, także w wfzyftkich jego zacnościach , y 
i godnościach fwiątobliwości jainieje przedziwna pokora, 
2 którą moze mowić: Nie jef wyuiefione fêrce moje. Nieza- 
cność gó żołnierskiego pokolenia, nie łaska Cefarska 


_ | wynieść mogła, wzdyby włafnemu słudze niezdeymo- 
„ |  wałobuwia, chędożył, y fiedzącemu u ftolu nie słu- 
í żył. O jaka jelł ta pokora! izali fię prawdziwie nad 
y wfzyftkich naypodleyfzym uprzeymym ferca niemnie- 
mał affektem? ale jak my od niey jeftesmy dalecy? czę- 


ftokroć bowiem albo urodzone fzlachećtwo , albo przez 
cno 
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cnotę nabyta godność zarzuca umysłowi nafżemu, a je- 
po nadętemi ofzukiwa myslami, aby dla miłości Chry- 


l:i 


ula drugim pokornie służyć gardził, Ale izaliw(zy! cy | 


ludzie równi przyrodzeniem jeftesmy? Uważmy, że u- 
przywilejowanym Aa: przybyło nam, abysmy 
nad nie któremi byli widziani Rządcami, lecz znaydzie» 
my prędzey , czym naturalnie jeftesmy. Uwaźmy też 


cnoty naypodleyfzych ludzi przy grzechach nafzych, ` 


albo jeżeli zadnych nie mają, rozumieymy O nich przy 
skrytych lądach Boskich, na których nas podobno: da- 


leko zasługami przewyźlzą, a pokornie im służyć, cie- « 


fzyćfię będziemy. Biada nienasladującym Jezusa ! któ- 
ry przyflzedł służyć, a nieżeby mu słuźono, przybliżą 
fię w mękach do pyfznego Lucypera, którego naslado- 
wali na ziemi. 


PUNK FIL 

Nee jef podniefione fErce moje, Do wizyftkiego fię niego- 

dnym mianował Swiety Marcem. Niechciat Urzedu 
Diakona, Kapłańftwa, mniey Biskupftwa na fiebie przy- 
jąć, zawlżefię niegodnym pokazując; mężnie fię (prze- 
Ciwiał czczącym liebie. Å to czemu? bo dobrze u. 
ważył owe słowa z Xiąg Królewskich: Nogi Swietych 
fwoich zachowa. Coż ię bowiem rozumieją obydwie 
nodze? Tylko męftwo, y pokora. Aby tedy nie upadł 
ftanął na obydwoch nogach. Dobrze wiedział, żepo- 
korni nafądzie Boskim wyloko pofławieni będą, ktorzy 
bv teraz doczefną część dobrey mysli rachunkiem po- 
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deptali. Dobrze uwaźa, że tym jeft niebelpieczniey- 
[zy upadek , im fię ftaje zwyżlzego ftopnia. Żawfzelo- 
bie kładł przed oczy przykład Elcazara, który na woy- 
nie słonia ubiwfzy położył, ale podnim, którego zabił, 
poległ, - Bałfię dla tego y on, aby ciężar, któryby na 
fiebie przyjął, jego nie skrufzył. O ktoby fobie z S. 
MARCINEM takowe uwagi myslą, -y chęcią ftatecznie ro- 
składał, rozumiem, zeby nogami, y rękoma honory 
odpędzał od liebie. , 


PUNKT I 


Nie jef podniefione ferce moje, Lubo bowiem cnotami, y 


„ cudami Swięty Marcın jafhiał, przecież naypokor- 
niey(zym był wfobie. Y chociafz od Boga, y ludzi był 
fzanowany, nic przecie dobrego nie uwazał w fobie. Aż 
do śmierci pokutne, y nader pokorne prowadził życie, 
poniewafz żaden go dobry uczynek, żadna łaska nadąć 
nie mogła, ktory głęboko miał wyrażony nafercu fwo- 
im: Cożmafz, czegoś miewzigł? Jeżeliś zaś wziął, czego% 
Sfi chlubifz jakbyś nie wziął. Niejeftesmy dofłateczni z fie- 
bie myslić o czym dobrym, jakby z nas, było, ale wfzelki 
doftatek z Boga jeft. Ł askąjefłem Boga to,czym jefiem, Tą zaś 
pokorą zawize naobfitfze od Boga zasługował dary fask 
acz wfzelka dolina napełniona będzie, My, że z na- 
fzych dobrych pyfzniemy fię uczynkow , y wzięte łaski 
przez pychę traciemy , y niegodnemi fię fłajemy do wzię- 
cianowych. Alepowroćmy fię doferca. Nasladuymy 
Świętego MARCINA, nii: nkiem wypełniemy ow SS. 

k 
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Oyca nalzego dobrych uczynkow inftrument: żel; by 
*widział w fobie cokolwiek dobrego, niech Bopu przyzna, nie 
fobie, złe zaś zawfzę że odfiebie jef uczynione, niech wie, 3 
9 fobie przyczyta. h 
Czyliż tedy, o Zakonnadulzo! z Swiętym Mar- 
CINEM innym ochotnie służyfz? Jeżeli kto chcemiędzywa- | 
mi być pierwfzym , będzie nad w/zyfikich oftatnim, y wfży- | 
fkich sługa. Czy zSwiętym Marcem do wizyftkich | 
Urzędow niegodnym fiebie fądzifż ? Gdybyś był wezwany | 
a gody, nie fiaday napierw(zym mieyftu, abyfnadz nadciebie 0 | 
niebyt godnieyfzy, a wtedy zacząłbyś z wfiydem brać fę do qk 
ofiatniego mieyfca: bo wfzelki, kto fię podnofi, będzie ponizo- | 
ny, a kto fię poniża, będziepodwyż(zimy. Czy zSwiętym | 
MARCINEM w darach nadprzyrodzonych pokornieofobie | 
trzymałz? Ja bowiem jetem naymniepfzym , u 'w/zyfikich 
finieciami, aż dotąd, Żałuy, żeś tey Świętego MARCINA 
pokory nienasladowała. Pofłanow innym zpokory o- | 
chotniesłużyć: do wfzyftkich urzędow nie godną fię czy- | 
pić: z darow fię nie pyfznić nadprzyrodzonych. 


DZIEN XIL i 

O POTRZEBIE NADZIEI. 

Nadzieję fwoją w Panu Bogu pokładać, z Rozdz, 4. Inftr. 41. | i 
PUNKT L i 

Nayświętlży Ociec nafz tym inftrumentem: Nadzieję } 


foją w Panu Bogu pokładać , naybardziey nam zaleca 
CZĘ 
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częfte Akty Nadziei w Bogu. Y słufznie, bo nam jeft 

otrzebna nadzieja dla ochronienia fię grzechow. Nigdy 

owiem niezwyciężemy pokus, albo namiętności nie u- 
fmierzemy. rozruchu, jeżeliby nadzieja Niebieskich rze- 
czy ducha naizego nie ugruntowała. lak mocna utnośc 
Boga umysł pokrzepia, aby go dopełnienia nieprawo- 
ści, ani pochlebne namowy, ani boleści mąk nie prze- 
ciągneły, ani złamały. Poniewafz nadzieja ku wieczno- 
ści umysł kieruje, y dlatego żadney fię złości niedo- 


: (isp do ktorey kulzony bywa. Prawdzi (ię w tym owo 


oba zdanie, kto ufa w Bogu: Zawfydzeni zofiali, bom ufał, 


Albowiem gdy fię Iprawiedliwego nadzieja wewnątrz 
wbija, y jako Żywo (ię nie ac na tobie pokufy, 
nieprzyjaciela rodzaju ludzkiego wfłyd ogarnia, bo gdy 
przyisć do skrytości fprawiedliwych niemoże, ze da- 
remno jeft okrutnym kuficielem, wfłydzi fię, y ucieka. 
Ufay tedy pod czas pokus wfzelkich w Bogu, a nadzieję ja- 
ko kotwicę będzielz miał dulzy befpieczną, y mocną. 


PUNKT IL 

Nadzieję fwoją w Panu Bogu pokładać. Nadzieja jeft po- 
trzebna dla zwyciężenia Życia tego przeciwności, y 
świata fzczęsliwości. Albowiem ta ufność ofobliwym 
jeft wybranym doświadczeniem , że tak umieją przedzie- 
rać (ię drogą teraznieyfzego żywota, żeby przez pew- 
ność nadziei znali, 12 już defzli wyfokości, aby wfzy= 
ftko, co przemija, pod iobą być widzieli Zkad ota- 
kim wybranym Boć ge ; oaile cię nad wyfokości zie- 
2 $ 


mug 
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mi. Aczkolwiek niskości żiemi lą fzkódą, obelgami, 
uboftwem, ale mysl, która ufa jw Bogu, ta befpieczną 


przechodzi, kiedy jakoby o 'przylzłych, albo natych- * 


miaft przemtjających mysli rzeczach, y za nie'zapłaty 
fpodziewafię w Niebie bez końcatrwałey. Niejako zaś 
wipaniałości ziemi (4 zyskiem rzeczy, pochlebftwami, 
honorami. Te, ktokolwiek przez podziemne jelzcze 
żądze chodzi, tym famym wyfokiemi rozumie, im za 
wielkie mniema, Ale jeżelibylię raz jeden ferce do Nie- 


bieskich przez ufność przybiło rzeczy, wnet jakbyby- | 


ły nikczemne, którefię zdały być wipaniałe, rozezna- 
wa. Bo jak kto na górę witępuje, tym trochę podrzu- 


conemi, y pod fobą leżącemi gardzi rzeczami, im bar- | 


dziey dąży do wyfokości; tak kto nanaywyżlzym natę- 
żenie intencyi pragnie zawielzać, gdy famym ufiłowa- 
niem teraznieyfzym żadney dla życia chwały, albo woli 
nie nayduje, nad wfpaniałość nie wynofi fię ziemi. Y co 


| 


rozumiał pierwey , y wierzył nad fobą w podziemnych | 


położony żądzach, potym witępując poftępujący, iż 
jeft podległym fobie, doznaje. Więcufay w Bogu fwo- 
im, a nie zawiedziefz fię ant w pomyslnościach, ani w 
przeciwnościach na nadziei (wojey. 


PUNKT IIL 
Nadzieję fwoją w Panu Bogu pokładać.  Nadzieją jeft po- 
- trzebną dla nabycia cnot, y doskonałości Zakonney , 
bo nadzieja zawlze zwykła zayrzeć darow lepfzych.. Ni- 
gdy od zaczętey nie ufłaje cnoty, ale codziennie 5 
więk- 
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więkfzey doskonałości poftępuje. Samo błogosławiéń- 
ftwo, którego fię przez łaskę Pana Boga y włalhe fpoł. 
robienie [podziewa, odwagi, y męftwa dodaje, aby u- 
ftawicznie poftępował. Albowiem wierny Pan wwfzy- 


 ftkich jeft drogach fwoich. Obiecał wtymżyciu pokutu- 


jącym odpufzczenie.  Jawno ztąd jeft, bo jak (powiada. 
jącym fię daje odpufzczenie grzechow, tak odtey na- 
dziei nieodpadającym da Królefiwo Niebieskie. Więc 
ufay w Panu Bogu, odmienifz męftwo, wezmiefż na fie- 
bie skrzydła jak Orłowie; latać będziefz, a nie uftaniefz, 

Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! ufałz w Panu Bo- 
gu dla uftrzeżenia (ię grzechow? Wybawi potrzebnego od 
miecza uf ich. Czy ufafz w Bogu dla pokonania prze- 
ciwności, y pomyslności tego świata? Biada tym, któ- 
rzy utracili cierpliwość, Czy ufafz w Bogu dla nabycia 
doskonałości? Wóniefre fie Orzeł, a na trudnych mieyjcach 
założy GK Załuy, żeś takrzadko Akt nadziei 
czyniła, ani dla poftępku dufzy fwojey ufności wewizy. 
ftkim nieużyła. _ Poftanow w Panu Bogu pokładać 
nadzieję dla uftrzeżenia fię grzechu, dla zwyciężenia po- 
myslności, -y przeciwności tego świata, ala nabycia do- 


skonałości. 
DZIEN XII 


Na Uroczyftość Wfzyftkich Świętych 
Mnichow Zakonu $.Oyca 
BENEDYKTA. 
Kkk 3 O 
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456 MEDYTACYE | 
O PRZYKŁADZIE PRZODKOW. S i 


Niech nic nieczyni Zakonnik , tylko to, w czym go pofpolite | Ñ 
Reguła Klafztorna , albo przykłady Starfzjch upominają, R 


z Rozdz. . A 
PUNKT L > 


Q jak chwalebne jet Króleftwo , w którym SS. Ociec | 
nafz BENEDYKT z Synami fwojemi tryumfuje! ktoż f 
by do tego niezliczonego Świętych Społ-Braci Speź- i 
Siofr , Orfzaku dolłać (ię niepragnął?  Doftanielz fie, 0 
jeżeli nic czynić nie będzielz, tylko to, w czym Star- | 
fzych przykłady upominają. A jakiz tobie na począ- | 
tku dają przykład? Izali nie meg choć w wielkiey nie- 
winności, y pobożności życia? Z powierzchowney o- 
ftrości życia mierz wnętrzną (erca skruchę.. Zakon za- | 
fzczepiah wekrwi fwojey, w pracy, y utrapieniu; w 
głodzie, y pragnieniu; w zimnie, y nagości; w prze- | 
sladowaniach, y obelgach , y wielu uciskach. Oni fo- 
bie Celle budowalt, w ktorych tylko nakryci, y ogro- 
dzeni od wichrow, y od defzczu miefzkali. Zadnemu 
nie godziło fię prożnować, wfzyfcy rękoma pracowali. |, 
Zaden fię nie ważył gadać, wlzyfcy w ufławicznym cwi- 
czyli ię milczeniu, y one kochali. Onym zapokarm 
ftrawa była, a za napoy woda, ziemia zaśzałofzko. A 
żebym co powiedział o innych przedziwnych ku nasla- © ] 
dowaniu Oycow nafzych oftrościach , jakże ich nasla- 
dujefz w cnocie pokuty? Zaifte nie jeft Mnichem, kto 
nieczyni pokuty. PUNKT 
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PUNKT IL 


Niech móc mie czyni Zakonnik, tylko to, w czym go pofpo- 

lita Reguła Klafżkorna , albo przykłady Starfzych upomi- 
mają. A któreż fą olobliwie przykłady Starfzych na- 
fzych? Izali nie uftanney chwały Boskiey? Poprze- 


| dzali czucia nocne, owizem całe nocy trawili na fpiewa- 


niu. Nic nigdy nieprzekładali nad służbę Boską, ale 


| wnet na znak dany opuściwlzy wfzyftko, każdy znich 


drugiego na służbę Boską pofpiefzał uprzedzić. Zaden 


'na (piewaniu w Chorze niechciał być nieprzytomnym; 
| wizyfcy, chybaby niedopuściła śmiertelna choroba, z 


innemi chwałę Boską pragneli ipiewa. W fa- 
mym fpiewaniu juz nie ludzie, ale Aniołowie, w kto- 
rych obliczu fpiewali, przytomnym zawize dalifię wi- 
dzieć, Y lubofię naznaczonych godzin dziełem rąk, 
według Reguły zabawiali, jednakowo w mysli uftawi- 
cznie Pfalmy rozftrząfali. Ztądfię ftało, że od okru- 
tnikow nadrzewie zawiefzeni od chwały Boskiey nay- 
mniey nieuftawali. A cojeft dziwno, pośmierci y wi- 
dziani (4, y słyfzani wdzięcznie chwalić Imię Boskie. 
Zgoła nic nieczyni Zakonnik, jeżeli służbę Boską fpra- 
wuje niedbale. 


PUNKT HL 


Niech ric nie czyni Zakonnik , tylko w czym Starfzych 
przykłady upominają, Jakież ią te przykłady Star- 
fzych 
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fzych nafzych, Czyli Przodkow? Izali niemiłości nie- £ 
wymowne Braterskie? Im ci to prawdziwie miło było w 
jedności mielzkać, bo zawfze jedno ferce miewali, y 
dufzę jedną. Zadnego niebyło zayrzenia między nie- 
mi, tylko o lepfze dary. Zadney nienawiści, albo za- 
marfzczenia ferca. Każdy przeftawał na niedofłatku „wy 
podłości, takźe każdy nad wlzyftkich lię rozumiał nay- 
nikczemnieylzym. Ztąd żaden nie chciał być Przeło- 
żonym, ale wfzylcy poddanemi życzyli fobie; bo każ- 
dy twoich Braci, także fwoich Przełożonych fzanował. 


Y aby Braterskiey miłości posługi jeden drugiemu mogł ef] « 


wyrządzić, częfło nocy na pomoc wzywali, aby jeden 
przed drugim mogł pobożnie ukraść pracę, dokonać, 
atak znieść ciężar. _ Zaden nie zofławał opulzczonym, 
pomiefzanym, albo fmutnym, każdy miał pociechy 
iwoje. Prawdziwie nic nie będzie czynił Zakonnik, je- 
żeliby tych Przodkow przykłady nasladował, Niczym | 
jet bowiem, ktoby miłości nie miał, R 


p a ORO A Ów, ŚR 


Czyliź tedy , o Zakonnadufzo! nasladujefz Przod. | 
kow przykłady w pokucie? Mnicha powinność jef zawfze 
Żakać. Czy nasladujelz przykłady Przodkow w słuzbie 
Boskiey? Mnicha powinność jeft czyfłą Bogu ofarować modii- 
twę. Czy nasladujefz Przodkow przykłady w miłości 
Braterskiey ? Bez mułaści Brażerskiey Klafztor piekłem jeft, 
a którzy tam miefzkają, nie Zakonuikami fię faj, ale czar- 
tam,  Załuy , żeś Świętych fwoich Społ.Braci, lub Spoź. 

Siofiry nie nasładowała. Poftanow chodzić zaich przy- 

kła- 
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kładami w pokucie, wsłużbie-Boskiey , w miłości Bra- 
terskiey, lub Szofrzynżej, y wewfzyltkim. 


DZIEN XIV. 


© NĘDZY ZAKONNIKÓW Ob SWEGO POWO. 
ŁANIA: USTAJĄCYCH. dra 


Jeżeliby kiedy imaczey uczynił , aby wiedział, że goten 
JEJ J | WCZYBIE 40.00) é 
potępi, z którego fig mafmiewa, z Rozdz. 58. 


PUNKI L 


Qprawiedliwie SS. Ociec cięfzko bardzo grozi Profefso- 
wi: Jeżeliby kiedy inaczey uczynił, aby wiedział, że go 

ten potept, a którego  fię nafmiewa. Przewidział , jak wiele 
od iwego powęąłania affektem y obyczajami powróci fię 
do świata. Ale jaka tych jeft nędza? Którzy bowiem 
odbiegają powołania fwego, a uczynkami dochowywa- 

ją Światu wiary, ftają fię czarnemi jak zimne węgle. 
Czemu? bo przez oziębłość mysli od ognia miłości Bo- 
skiey (4 zagalzeni, y umarli.  Zkąd B. Izydor: Którzy 

z dobrego żywota do złey świata powracają fie cbuci, fg zg- 
emionemt, y czarnością nałogow zefzpecońemi, także pocbu= 
dni miłości Boskicy ją cudzoziemcami, « Którzy chęcią do 

| świata uciekają, bywają odłączeni od towarzyftwa A- 
| miołow, a łączą fię zczartami. Którzy Święte obcowa- 
| nie opulzczają, a nakłaniają fię do światowego życia; 
f dalekiemi få od Ash Boskiego. Więc uwazay, 
O 


MEDYTACYE 


o Zakonna dulzo! codzinnie, jakieś obiecała życie, 
zkądeś przyfzła, y pocoś przyfzła, y czemuś przyfzła ? d 
abys nigdy albo chęcią, albo obyczajami nie powracała f 


fię do świata, 
PUNKT I. 


|eżeliby kiedy inaczey uczynił, aby wiedział, że go ten poe | 
© sepi, z którego fię nafmiewa, Jaka nędza slubo-łóm- | 
cow! Naywięklze okrucieńftwo, y trogość grzechu 1 
popełniają, którzy łamią sluby woje. Bo lubo niektó- gf. 
rzy choć nieporządnemi, y miekarnemi byliby, y grze- f 


fznikami, przecie nie fą przeltępcami. Źtąd ile tylez 


infzey miary gdyby fię kto chował po Zakonnemu, 
przecie mniey jeft wdzięczna Bogu jego Zakonność, $ 


ktorą fzpeci slubu przeftępitwo. Owizem Bogu zgoła być 
nie możę miło, cokolwiekby fię jemu Zakonnego fprzeci- 
wiało, pokiby slubu przeftępftwa nie powrócił do ferca, 
Nadaremnie pracuje, pości, czuje, modli fię, bo Bog go 
potępi, z którego fię wyfimiewa. ” A tym więklze po- 
typienie bedzie, im zapłata byłaby obfitfza, gdyby slu- 
bom fwoim zadofyćuczynił. 1 
&wem trupiey głowy owey, ktora do Makarego Opata 
przemowiła, nad innych bardziey w piekle fą męczeni 
Chrześcianie,zaifte Zakonnicy jefzcze ciężlzę cierpieć bę- 
dą męki, ktorzy między Chrześcianami powinni byli być 
doskonalizemi. Niechciey fię więc cielzyć wnaygor 
fzych rzęczach, abyfię Bog nie ciefzył w zgubie two: 
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PUNKT HL 
jeżeliby tedy inaczej uczynił, aby wiedział; żego ten potę- 


pi, z którego fie nafiniewas Jakaż jeft nędza oziębłych ź 
Naybardziey bowiem niepodoba fię Bogu oziębły Za- 
konnik. Oziębłych światowych ludzi Bog cierpliwie 
oczekiwa z zimna do ciepła nawrócić, ale Zakonnika w 
powołaniu fwoim oziębłegóo gniewający fię gdy obaczy, 
zaczyna go wyrzucać zuft twoich. Y słułznie, boon 
do womitu wraca fię fwojego; -bo on łaskę powołania 
wyrzuca. Ach jak on ma w ckliwości Chryftula! októrym 
napilano: Mod, y mleko pod językiem jego.  Dziwuję ię, 
jakby mogł obrzydhiwość cierpieć wImaku naysłodize- 
go pokarmu, jeżeli przecie koiztował, jak slodki jeft 
Fan Bog. Albo wprawdzie jefzcze nie kofetował, y niezną, 
CO za Imak w Chtyftalie, dlatego teź nie pragnie nic- 
świadomego: albo jeżeli kofztował, a słodyczy niepo- 
czuł ; zdrowego nie ma finaku. Acz fam jeft mądrością 
Boską, która mowi: Ktomnie pożywa, jefzcze łaknąć bg- 
dzie, a kto mnie pije, jefzcze będzie pragnął. _ Ale jakże 
może łaknąć, albo pragnać Ckryftufa, pełny codziennie 
słodziń wieprzowych? nie może pić Kielicha Chryftu- 
fowego , y Kielicha diabelskiego. Kielichem diabel- 
skim jeft pycha;  Kielichem diabelskimuwłaczanie, ob- 
mawianie, y nienawiść jet.  Kielichem. diabelskim pi- 
jańftwo jeft.  Kielichem diabelskim jet cielefne ukon- 
tencrowanie , bo duchowne, y cielelne roskofzy wje- 
dnym fię: nieścierpią. Nuż cielzżefię tedy w Panu Bo- 

| LII 2 : gu 
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gu twoim, y raduy, aby' po uftąpieniu doczelhey ra- 


dości, nienaftąpił, któryby cię pożarł, wieczny fmu- , 
k. | 4 


Czyliź tedy, o Zakonnadufżo! nigdy fię doświa- 
ta chęcią, albo obyczajami niewracafz? Kto fę nazad o- 
glada, mie jef (pofobny do Króleftwa Bożego. Czy slubow 
nie gwałcifz? Daleko lepiey jeff mie stubować , niżeli po slu- 
bach obietnicy nie oddać, Gzy niejefteś oziębłą? Bodayżeś 
albo był ciepłym, albo zimnym, ale żeś je ofiygły, zacznę 
cię wyrzucać zufi fwoicb.  Załuy, żeś nędzę Zakonni- 


kow odpowołania fwego uftających y ty dotychczas w. 


ponofiła, / Poftanow ani chęcią, ani obyczajami doświa- 
ta ię nie wracać: am slubow nie gwałcić: anibycoltygłą 
w powołaniu fwoim. | 


DZTEN XV, 


O CODZIENNYM CWICZENIU SIĘ WMIŁOSCI 
| BLIZNIEGO. | 


Potym kochać blizniego jako frebie famego, z Rozd, 4, Infte. 2, 
PUNKT IL 


Kiedy jeft naywięklze przykazanie; kochać Pana Boga ż 


całego ferca, zcałey dufży, 9 z całych fif, drugie zaś 
odobne temu: potym bizzwiego jako fiebie famego , Słulznie 
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'ra- | wisło punktach. . Pierwfzy jet, abysmy Codzienne,ura. 
mu- szy ochotnie blizniemu nafzemu darowali.  Acż jelt nie- 
4] podobna, póki wtym życiu jeftesmy , abysmy codzien: 
wia- R nie wzajem (ię nieurażali, Zkąd-potrzeba jeft, abysmy 
ad o- | urazy codziennie odpulzczali. Poniewafz z zrządzenia 
bow f Beskiego bywamy obrażeni,.abyfmy gdy innym codzienne 
y slu- | Qdpufzczamy krzywdy, Boga także mieli, zkądby'codzien- 
azes || nymnafzym wybaczał grzechom. Do Pacierza bowiem; 
cznę | ktory złożył, kondycyą przydał, mowiącz Odpaść nam 
ynni- nafże winy, jako y. my odpufzczamy mafżym  winowaycom, 
| czas w. Albo więc nieczyniący mawiamy ter Pacierz, czyli Pań- 
świa. | ską modlitwę, y fiebie amych , mowiąc, bardziey nie 
tygłą | się skaęk albo podobno kondycyą tę w modlitwie o- 
"| pulzczamy, Prokurator nalz prozby, którą złożył, nie 
| uważa. Coż nam ztym czynić trzeba? tylko abysmy 
prawdziwey miłości affekt wyrządzali Braci, a żadna fię 
| złość niezoftała wfercu, wtedy Wfzechmocny Bog u- 
OSCI | waży miłość nafzę, a nafzym nieprawościom użyczy ła- 
"| $kawościfwojey. | 


fe. 2. PUNKT IL 
potym kochać blizniego jako fiebie famego. Drugie cwi- 
czenie ię wtym Świętym kochaniu jeft, abysmy co- 
Boga ż | dziennie jedno, y drugie dzieło miłofierne blizniemu nà- 
je żaś |  fżeniu uczynili. Do tego nas Ezechiel napomina, kic- 
aiie dy mówi: Pod Niebem. zas skrzydła itb Profle jednego do dra 
ść bli: | giego. Acz wtenczas skrzydła cnot pod Niebem pro- 
ch za ite (ą, kiedy dobra, które ma drugi, tego drugiemu 
wisło | Llig mi- 


man an : 
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miłofiernie użycza. Tak, kto może, y fmie, ubogich f 
niech polila. Kto jelt pełny łaski nauki, mech nieumie- | ry 
jętnego blizniego w ciemności słowem iwego przepowiaj? 5] 
dania olwieca. , Kto fię zabawiać z famym Bogiem go-| c: 
dzień, niech fie modli za bliznich wyftępujących. Skrzy-$ w 
dła zaś naize już nie lą profte, jeżelifię tylko ku pozy- w 
tkowi nafzemu nakłaniają. Alefię wtedy profłtemi ftają,P ki 
-gdy ku pożytkowi blizniego kierujemy, co mamy. Zef żi 
zaś dobro nalze niejeft odnas, ale od tego to wzielismy, f d 
od którego fię ftało, abysmy byli, dla tegoż famegof łc 
przy fobie nie powinnismy zątrzymywać, y mieć za wia A 
ine, gdy to, że nam jeft dane od Sprawcy'nafzego ku poi 
fpolitemu pożytkowi, widziemy, Kto tak jeft mitozi łc 
fierny nablizniego, ma Boską obietnicę, że doftąpi midi p 
łofierdzia. fv 
PUNKT IN A 
Potym kochać blizniego jako fiebre famego. Trzecie jet n 
cwiczenie fię w tey Świętey miłości, apysmy,.dobrym) 2 
przykładem codziennie blizniego nalżego budowali, C 
Zadnym bowiem fpofobem jego zbawienia skuteczniey  t 
promowować nie mozemy, jak przykładem. . Acz -dof n 
tego uczynku miłości (ama Prawda nas napomina: Wiech > k 
jafnieje światło wafze przed ludzmi, :aby widzieli. uczynki 
„wafże dobre, á wielbiiz Ogea wafZego, który jef w Niebie- 
fech: Za tą prawdąddzie, kto wewlzyftkim; co mowi, 
`y wewizyfłkim, co czyni; nie tylko poftępku fwojego, 
ale też bliznich zbudowania Izuka, Niekiedy zai! 
ryc 
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sumie- A rych famego fiebie rozsądza , aby niedbałych, y ofty- 
powiag? złych do poznania fiebie. odwołał, y odciągnął. Pod 
m go-| czas dobre pokazuje uczynki, aby przypatrujący (ię im 
Skrzy-  wftydzili ię, że nienasladują tego, co widzą. Ponie- 
pozy=* wąlz twarde światowych ludzi ferca, jeżeli pierwey przy- 
tajai kładow Zakonnych nie widzą, ani lię (zerokością pobo- 
Y Zelf żności niemogą rofpierać, ani wzoru Chrześciańskiey 
lismy, | doskonałości nasladować. Ty fię tedy gorliwością mi- 
mego ja łości blizniego zapał, dobrym cnot zapachem fpraw, 
a aby wiżyfcy biegi do zapachu oleyku Chryltulfowego. 

ku po- i Gzyliż tedy „o Zakonna dufzo! wykonywalż mi- 
„miłoz łosć blizniego, odpulzczając mu codzienne urazy? Od- 
> pofźczaycie, a będzie wam oapufżczomo, Czy cwiczyfz fię 
i w miłości blizniego pzez Codzienne miłofierne uczynki? 
Błogosławieni miłofierni, albowiem y oni miłofierdzia dofiq- 
pią. Czy fię ewiczyfz w miłości blizniego przez codzien- 
ie jefł ny dobry przykład?  Któby czynił, y nauczał „ wielkim 
Brym zwany będzie w Króleftwie Niebieskim.  Żałuy , żeś nie 
jowali,  cwiczyła fię w miłości blizniego częfto. Poftanow mi- 
czniey  łość blizniego codziennie wykonywać przez odpufzcze- 
cz do, nie urazy, przęz uczynki miłofierne, przez dobry przy- 

Niech © kład, 


czynki | 
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mowi, 

jego» ZE WIECZNE KARY JAKBY TERAZNIEYSZE 
jektó- UWAZAC TRZEBA. 
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Niech będzie pamiętny, jako pogardzający Boga w piekto 
za grzechy wpadają. z Rozdz. 7. 


PUNKT I 


emi słowami: Niech będzie pamiętny, jako pogardzający 
Boga w piekto zagrzechy wpadają, SS. Ociec nam zale- 

ca uwagę mak piekielnych, nie jakby przylzie, ale jak 
teraznieyfze były. To wyraża w teraznieyfzym czafie, 
gdy mowi: wpadają. Zwykła bowiem takowa uwaga 


głębiey przenikać ferce, y bardziey od grzechu odftra- 


fzać.  Uważ tedy teraznieyfzą karę fzkody , przez ktorą 
RAE wyłączenifą na wieki odwidzenia Boskiego. 
a nich bowiem ogień fpadł, nie widzieli słońca, Ogień 


na niezbożnych pada, ale fię słońce dla ognia ipadają- T 


<= 


cego nieda widzieć, botych, ktorych ogień piekielny 
pożera, ad widzenia prawdziwego światła zaslepia, aby | 


ich powierzchownie boleść upalenia dręczyła, a wew- 
nątrz męka slepoty zacimiała: aby, którzy Sprawcy 
fwojemu tercem, y ciałem zgrzelzyli, razem na fercu, 
y cicle bylt karani. Ale nad wfzyftkie męczenia więk- 


fza męka fzkody, która zwiecznegoświatła, z wieczne- | 


go błogosławieńftwa ogołaca potępieńcow. Acz patrz 
na cych fiedzących w ciemnościach, y w cieniu śmierci, 
a obaczyfz, że jak śmierć zewnętrzna od dułzy ciało od- 
dziela, tak śmierć wewnętrzna dzieli dufzę od Boga. Nie- 


ftetyź! jakaż tey śmiercimęka? Jakielz to jeft rozłącze- | 
nie? zdaleka każdą rzecz mogłbyś rozeznać gdybyśpo- | 


my- 


dm mi. hea „SE 
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myslił, od czego by tozłączała. -A jeżeli fię tey docze- 
(hey dziwujefz męce, jakże byś mogł myslą zgrzefzyć ? 

BUNKF-.IL —. 

Niech będzie paźniętuj s jako pogardzający Boga, ża śe. 
chy w piekto wpadają.  Uważ teraznieyfzą karę zmy- 

słu, terazfię bowiem męcży, kto jet potępiony na 
taki ogień, na takie zinio, że wizelakiogień, y gofą- 
cość tego świata nic niejeft w.porownaniu tego upału, 
y zimna. Widzenie jego zawlze patrzy. na ziemię, y 
na ftrafzne czartow twarzy. Słylzenie przenika głofy 
rofpaczających.  Powonienie tiapełnia fię imrodem mie- 
znolnym. Smak riafyca fię żołcią fimoczą, Nie malz 
żadnego członka, nie mafz żadnego zmysłu, któryby 
nie uczuł mak przykrych; wfżyftkie tak fą różne, wiel- 
kie, y tak ieh wiele: ze fię ani policzyć, ant-pojąć nie 
mogą. O gdyby na tę, jakby na teraznieyfze miał 
wzgląd , izaliby źadnym 'mie smiał wykroczyć zmysłem ? 

PUNKT HL 

Niech bedzie pamiçtny, jako pogardzający Boga ża grzechy 
wpiekło wpadają,  Uważ ceraznieyfzą wizyftkich mak 
wieczność.  Przypłaca bowiem potępienićc za wfzyfłko, 
co uczynił, alefię jednak nie trawi. Płaci wmękach 

d zate, które tu zakazane zachowywał żądze, y skaza- 
| ny naogien mizczący fię. zawize umiera, bo fię zawlże 
i przypatruje śmierci. Nie trawi fię bowiem w śmierci, | 


K 


bo gdyby fię zakończyło życie umierającego , z życiem 
- Mmm by 
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by też skończyła fię męka. Więc fię męczy, ale nieú- 
miera; umiera, ale żyje mdleje, a opiera (ię; zawize 
fie kończy , a jeft bez końca. Tak smierć wniwecz O: 
broci grzelznikow na wieki. To zfamego słuchania je 
firafzne, tym bardziey cierpieniem. Ktoź by, uważa- 
jąc tę śmierć wieczną teraznieyfzą, a teraznieyfzą tosk©- 
izą, y proźnością świata nie pogardził ? 

Ćzyliżtedy; o Zakonna dufzo! teraznieyfzą mę- 
żafz, abyś nie zgrzefzyła myslą? Ze fię wy- 
Czy teraznieyfzą zmysłu 
powierzchownemi nie 


kę uwa 
nofił , tyle daycie mu żałości. 
uważafz mękę, abyś zmysłami 


grzefzyła” Tle był wroskofzach, tyle daycie mu kary. Czy | 


teraznieyfzą mąk uważafz wieczność, abyś Boga terá- 
znieylzą roskofzą, y proznością zwiedziona nie obrazi- 
ła? Idzcie przeklęci w ogień wieczny. Załuy , 
czas tak niepamiętną naofłateczne rzeczy Żyła. Pofta- 
now naniejak na teraznieyfze poglądać, abyś Boga nie 
obrazila, myslą, zmysłem powierzchownym, prożno- 
ścią, albo roskolzą tego świata. 


DZIEN XVIL 


ZE W POSPOLITYCH RZECZACH RACZEY, NIE 


W OSOBLIWYCH SZUKAG TRZEBA 
DOSKONAŁOŚCI. 


Niech nie mie czyni Zakonnik, tylko to, w czym g0 po/polita 


Klafztorna Reguła upomina, Z Rozdz. ”]- 


"ROLI" 


| 
| 


k 
| 


ześdotyćh |; 


PUNKT 


[s 
O 
PO 
TREC" 


„NIE 


ofp olita 


UNKT 
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PUSK EL i 


Złota zgołata jeft SS. Oyca nafzego Reguła: Niech nic nie 

czyni Zakonnik, tylkoto , «w czym go pof$olita upomina Res 
gula, Potępia ofobhiwość, każe, aby fzukać doskona- 
tości w pofpolicym Reguły zachowaniu. Które fą ofo- 
bliwie rzeczy, te (ą podeyrzane o pyfze, y chwale pro. 
żney. Gdy bowiem kto co ofobliwego czyni, juz nie 
lepiey żyć, ale żyć pragnie, aby go widzono, żeby 
mogł mowić: Mie jeflem jako inni ludzie. — Bardziey (obie 
pobłaża jednym poftem , ktory innym obiadującym fpra- 
wuje, niz gdyby zdrugiemi fiedm dni pościł, Kiedy 
Zaś ztego, co czyni olobliwie, sławy, y powazania na- 
bywa, jefzcze fig mocniey do ofobliwości przywięzuje, 
à do pofpolitego Zakonu, y Klafztoru cwiczenia bar- 
dziey fię leniwym fłaje.  Ktoż nieuleczonego takowego 
ofobliwość lubiącego niedoświadcza błędu? TIzali nie 
nadaremno pracuje? Izali mu mie powiedzą? Odebrażeż 
znadgrodę fwojąt Uciekay tedy od ofobliwości. Kto bo- 
wiem to czyni, czego nikt nieczyni, wfzyfcy fię dzi- 
wują. To tylko czyń, co jeft pofpolitego. To-gdy- 
byś zwielką pokorą, y miłością wykonał, będziefz dø- 
skonałym. Nie tylko Bog uważa bowiem, wiele kto 
czyni, ale ktoby z wielu czynił. 


PUNKT IL 
Niech mic nie czyni Zakonnik, tylko to, w czym go poffolita 


Klafztorna upomina Reguła. Zwykła bowiem ofobli- 
Mmm 2 wość 
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wość częftokroć być zarażona wolą włafną. Kto jefto- 


jobliwym, zawize co ofobnego, Czego pragnie włalna 4 
wola; fzuka, a pofpolite dzieło, które nakazuje posłu- ` 


fzeńftwo, zaniedbywa. /Ztąd gdy (ię inni pracą, onmo- 
dlitwą; gdy Gię inni hem, onfię czuciem nocnym.ba- 
wi: Nic muifięnie przytrafia cięfzkiego, luboby coby” 
ło cięfzkiego, co czyni zwłalney woli, ale kazde po- 
fpolite cwiczenie zdaje mu fię nieznolnym, że to z po- 
słufzeńftwa pochodzi. Ktoż zdrady diabelskiey w tey 
niecnótliwey olobliwości wadzie nieuważa? Izali takte- 
mu wymawiać, y na oczy wyrzucać niebędą: Nte po- 
doba mi fie pofi wafz, bò w nim fẹ znajduje wola wafzas 


Wola Boska poświącaniem jeft nafzym, a co fię ztey | 


woli dzieje, Swiętym jelt, y doskonałym. Dla tego 
kto pofpolite rzeczy zfzczerym zmartwieniem wfzelkiey 
włahości, y zposłufzeńftwa czyni, doskonałym jeh. 
W tey rzeczy jelt nam przykładem fam Zbawiciel, kto- 
remu wzdy pokarmem było czynić wolą Qyca [wojego, 
który jeft w Niebiefiech. Hy | 


PUNKT M. 


Niech zic nie czyni Zakonnik , tylko to, wczym go popo- 
lita napomina Klafztorma Regula. Wfizelka bowiem o- 


| 
Ń 


na Sa 


m 
s = 


fobliwość częftokroć leniftwo nader wielkie w pofpolie | 


tych rzeczach za fobą ciągnie. Tak olobliwość lubią- 


cy czuje nałofzku, fpi wChorze, y co z drugiemi (pie- | 


wającemi miałby poyść fpac, to fm w Chorze po Ju- 


trzni (ię zofłaje; czuje, y modli fię. Naymnieyfzych | 


rze» 


na 


ft O- 


afna y 


słu- 


mo- 
pa- 
być 
po- 
, pO- 
vtey 
akie- 
te po- 
afza? 
ztey 
tego 
lkiey 
i jeft. 


| kto- 


maoe 


jego | 


popo- 


em o4 | 
fpoli- 


lubią- 


i pie- | 


po Ju- 


yfzych j 
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DzieN XVII LisToPADA. ATE 
rzeczy zaniedbywa, ao wielkie, y ofobliwe fię kufi, ale 
toź fimo naofłatek, co czyni ofobliwego, bez wizel- 
kiego nabozeńftwa, y lzczerości odprawia, bo nie Bo- 
ga , ale wfzędzie fiebie famego wewfzyftkim fzuka. Ktoż 
tego wielkiego ofzukania nicrozumie? . Izali raki, kiedy 
by wizędzie liebie famego fzukał, fiebie teź famego znay- 
dzie, ale na zatracenie? Izali źe gardzi małą rzeczą, po- 
małunie upadnie? Izali niebędzie słuchał: Przeklęty czło- 
wiek, który (prawnie służbę Boską niedbale? Zaifte, kto 
nic nie zaniedbywa, naymnieyfze rzeczy wizelkie, tak- 


* że pofpolite zolobliwą (zczerością wykonywa, jeft do- 


skonałyta. Bardziey fię bowiem Bogu uczynek nay- 
mnieyfzy z wielką fzczerością dokonany podoba, niż 
wielkie dzieło wieniftwie fpełnione. 

Czyliż tedy, oZakonna dufzo!: ftronifz od ofobli- 
wości, a doskónałości w pofpolitych rzeczach fzukafz 
dla wielkey pokory, y miłości? Więk/że jeft mad te mi- 
łość. Czy chronilz fie olobłiwości, a doskonałości izu- 
kalz w poipolitych rzeczach dla wielkiego umartwienia, 
y posłufzeńitwa? Nie przyfzedłem czynić woli fwojey, ale 
tego, który mnie postat.. Czy chronilż fię ofobliwości, a 
fzukafz doskonałości w pofpolitych rzeczach- dla wiel- 
kiey fzczerości? Błogosławieni czyfiego ferea. Załuy, żeś 
do tych czas do ofobliwych rzeczy prędką, a do pofpo- 
litych leniwą była. Poltanow chronićfię ofobliwych, 
a doskonałości w pofpolitych fzukać dla wielkiey poko- 
ry, y miłości, dla wielkiego umartwienia, y posłufzeń- 
ftwa; dla wielkiey, y ofobliwey ferca fzczerości. | 

| Mmm 3 DZIEN 
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DZIEN XVIIL 
O TROJAKIM ZAKONNYM STANIE. 


Odwróć fię odzłego, a czyń dobrze; faukay pokoju, y 
chwytay fię go.  zPrzemowy. 


PUNKT L 


rojaki Zakonny ftan SS.Ociec nafz temi słowy nam 
pokazuje: Odwróć fię od złego, a czyndobrze; fzukaji 
pokoju, y cbwytay fie go. Inni bowiem fą zaczynający, 
ktorzy ftronić od grzechu nadewfzyftko ufiłują, a u- 
czynkiem chowają to: Odwróć fię od złego. 
gdy zmysłom służyli ciała, y wizyftko według zmysl- 


472 


Albowiem | 


ności fwojey fzacowali, w róż 


ne nafwiecie wpadli grze- 


chy. 
przez wiarę zaczynają po 


znawać cięfzkość grzechu,y nale- 
Dla tego y temi liç naybardziey 


| 


| 


8 
u 
Hr 


| 


Ztąd chwyciwfzy fię nawrócenia Zakonnego, | 


zyte kary za grzechy. i 
brzydzą, y ich unikają. Uftawiczna ich jeft zabawa, 
ciało fwoje poddawać, y w niewoli trzymać, Nie u- 
ftawają, pokiby zupelnie wfzyftkich skażonych namię- 
tności w {obie mych nie umartwili. Oto! to jeft ży- 
cie zaczynających Zakonnikow. Ale izali y ty jefzcze 
tym żyjelz życiem lubo po tyle lat Profefsy! twojey? 
bodayżeś każdego roku przynaymniey jeden zwyciężył 


nałog, zaifte już byś był od wizyftkich wolnym. Ach. 
przynaymnicy teraz prz 


yłoz rękę fwoją dokorzenia; i- i 


na; 
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naczey nigdy doskonałości nie otrzymafz, do którey 
powinieneś dążyć. 

PUNKT IL 
[nni fą poftępujący , ktorzy fię ftarają dobro poznać, 

» wnim fię cwiczyć. Y ci zachowują owe słowa S$. 
Oyca nafzego: Czy dobrze, Gdy bowiem odnałogow 
fa czyftemi, przez wiarę poznają fzacunek cnoty, y jey 
nieograniczoną w Niebie nadgrodę. Dla tego wfzelkim 
nfiłowaniem wniey fię cwiczyć poty żądają, pokiby fię 
dobrym przyzwyczajeniem do wlzelkiey nie nabawili cno- 
ty, a wkażdey rzeczy jakby naturalnie, y famym u- 
kontentowaniu cnoty pokazali fię cnotliwemi. Nie tyl- 
ko bowiem cnotę wielce fzacują, ale też dziwnym fpo- 
fobem do niey tesknią. Acz im częściey w niey fię za- 
prawiają, tym łacniey, y ochotniey, także częściey w 
niey fię bawią. Ach! czemuż tobie cnota jefzcze jelt 
tak przykra? Czemuż ją tak rzadko wykonywafz ? Do 
tych czas przyzwyczajenia fię dodobrego czynić za- 
niedbałeś. Nie umiefz fzacować cnoty. Nie nabawiafz 
fię nią. Y coź zadziw, źe tak mało poftępujefz w Re- 
gule fwojey, która ci wiele cnot, y wielkie opifuje, 


PUNKT III. 


Jani (z doskonałemi, którzy pokoju w częftym zjedno- 
„_ czeniu fię fiebie z Bogiem pragną być. Ci wypełnia- 
Ją owe słowa SS. Oyca: Szakay pokoju, y chwyżay fie go. 
Albowiem gdy mają cnoty, miłością naywyżizego res 

ra 
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bra wdzięcztiefię pociągają do Boga przypatrują fię 
chwale Bożey, przekfztałtywają fię wtenże obraz od 
jafności w jałność, jako Duchem Boskim z Apoftołem 
mowią: Zyję ja, jè nieja; Łyjć zas wezinie Chryftas, Ktoże 
bytu mogł pomyslić, jakim liç potokiem roskolzy dufza 

doskonala oblewa? Kcoby mogł pojąć, jakieyby zażywała 
słodyczy pokoju? Izali nie prze radość zawołał <S5. O- 
ciec, kiedy Boga obaczył* Izafi mu nie było wąskie 
włzelakie tworzenie? Tey radości; tego pokoju jeft u- 
czeniem, kto mile przez wiatę wlepia oczy w Boga 

4 przez miłość twie fię do niego, aby y on mogł zawo-! 
łąć: Ktoż mas oddzieli od miłości Chryfiufać Ani śmierć, and 
życie, ani Aniołowie, ani godność , ami mocy, ani terazniej- 
fee, am przyfzł ózafy, ani męfiwo , ani wy/okóść ; ani gtg- 
bokość y ant inne f worzenie niie będzie nas mogło oddzielić od 


Gd śniłości Boskie). Ach! choć zdaleka do tey doskona> $ 


łości czy ufiłujefzć 


Czykż tedy, o Zakomńa dufzo! jeżeli myslifz o | 


ftanie zaczynających, mężnie odrzekałz fię namiętności 
fwoich ? Kto chee pugść zamną ; niech fig zdgrze Jiebie fame- 
go Czy, ; ) 1 
czyfz fię w enotach £ Uczcie fig odemnie, zen jeft cichy) 
ego firca: CZy; jeżeli myslifz o ftanie doskona- 


3 pokoru | 
alz z Bogiem ? Oni was niech 


łych, częfto (ię zjednocz 


będą jedo.  Załuy , żeś przez teftany nie ubiegała fię do | 


doskonałości fwojey.  Poftanow zaptzeć fiebie famcy 
w (tanie zaczynających; w ftanie poftepujących mysli 
ocnotach; wfłanie doskonałych czętto fię zjednoczać 
z Bogiem. DZIEN 


| 


jezeli myskifz o ftanie poftępujących, cwt | 


afie f 
zodi 
olem 1 
KtOŻe a 
Jufza 
jwala 
3. O- 
askie 
eft u- 
joga z 
jawo- E 
rl, aż 


siz o 
tności | 
e fame- 
s cwi- W 
cichy; | 


skona- L 


15 niech 
fiędo | 
famey | 


myslić | 
doczać | 


ZIEN f 


E 
in PAT EN KIX. 


ZE Ob ROSKOSZY ZAKONNEGO ZYCIA JEST 
SIĘ CIĘSZKO ODERWAC, Y ZAŁOSNO. 


"z Wiewjmowną słodkością, poydzie fe w drodze przykazań 
fd Boskich. z Przemowy. 


PWNKT L 


oraz zalmakował owych słow SS. Oyca nalżego: Znie. . 
wymowną słodkością poydzie fig w drodze przykazam Boskich, 
wfzakżę bardzosżałować będzie, jeżeli by fię od niey o- 
dęrwał,, Ale niech żałuje, pożyteczny jeft żal, aby. fię 
na powierzchowne fprawy całego niewylał, a uczynił 
fig „do wńętrznych cały nieczującym. - Pomału fie. bo- 
wiem mys| z skruchy ferca z cwiczenia figiw przytomno 
ści Boskiey, z pożyteczney pamięci naofłateczne rze- 
czy ,, Zuczynkow cnot tak wyprożnia, że nie tylko wię- 
cey fię już.nie wzmaga, ale też więcey fiĘ w fobie prze- 
gladac (zgoła zaniedbywa. Tak fię dzieje, że Świętą 
* egułę w wielu co do wnętrznego człowieka przeftępuje, 
ale gdy od czafu do.czafù. przypomina fobie z żalem miły 
{woy Ipoczynek, w ktorym roskolzował przez rożne mysli 


€ wynielienia do Boga, jefzcze lię_nie ftaje do cwiczenia 
nieczułym, aby żadnego znich fmaku, y pożytku nie 
odniosł. Załuy tedy, kiedy fię odobłapiania piękney 


Racheli przez zewnętrzne odciągalz zabawy, abyś fię 
Nnn | nie 
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nie ftał nieczułym. Obrzydliwość bowiem Bogu fpra- 
wuje nieczułość, aby wyrzucił ńieczyłych zuf fwoicb. 


PUNKT IL 


Z *iewymowną słodkością poydzie fie w drodze przykazań Bo- 

skich.  Pożyteczny jelt żal, aby .przynaymniey w 
powierzchownych (prawach ufiłował znowu ducha do we- 
wnętrznych wzmagać, Rzekłem: aby u/a/ował, bo ileź 


razy chcelz, a nadaremno? Ilerazy rufzalZ , a nie wzru- ; 


fzalz? Ilekroć ufiłujelz, a niedaje fię więcey? Kufilz, 


aodrywafz fię ? gdzie zaczynalz, tam ufłajefz: a gdyje- | 


(zcze poczynafz, podcinają cię fłarania powierzchowne ? 
Przycbodziii Synowie aż do porodzenia (mowiProrok ) 4 
fil niema rodząca, Znajelz to? nikt nie lepiey nad cie- 
bie. Jefteś wytartego czoła, y nakfztałt bydlęcia Efrai- 
ma wyuczony kochać młoćbę, jeżeli wizelkie to uliło- 


wanie odrzucafz, a fpokoynym fumnieniem w rzeczach i 


powierzchownych lezyfz. Nieday tego Boże! ta jeft 


część tego, który ię odważa nazłe zamysły, Od tych | 


zaifte życzę tobie pokoju; nie ziemi. Niczego fię wig- 


cey nie aj dla ciebie nadten pokoy. Dziwujefzfię, | 
1 


jeżeliby fiç kiedy mogło przytrąfić? mowię też tobie, 
jesliby rzecz , jak to bywa, przez zwyczay, do hieba- 
Czności przyfzła. Ufiłuy więc z żalem, y zawfże ufi- 
łuy. Bog weyrzy na pokorę, y pracę twoję, abyś te- 
go zdradliwego pokoju z złemi nie zażywał, 


PUNKT | 
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RZ PUNKT IL 


Z riewymowną słodkością poydzie fig w drodze przykazań Bo- 
skich.. Pożyteczny f żal, aby Za czafem przez ten 
fam częfto fię kto pobudzał między powierzchownemi 
fprawami, y fłaraniami do częftego wewnątrz odmie- 
nienia. Ledwo bowiem przyzwyczajenie fię do dobre- 
go przez częfte wyniefienia mysli do Boga uczyniłbyś 
fobie, nieinaczey jak drzewo powodzie, tak y ty nad 
wfzełkie rzeczy doczefne zawfze wypływać będzielż. 
Nigdy ci cięfzko y trudno nie będzie w wizelkim zew- 
nętrznym uczynku obcować z Bogiem (woim, jeżeli z 
| żalem obcować będzielz, owfzem ledwo będzielz mogł 
_ ścierpieć, gdybyś choć na kròtką chwilę od tego Świę- 
tego przefłał cwiczenia. A jakaż ztąd nie wfzczyna fię 
wdzięczność ducha ?. Jaki poftępek £ jaka doskonałość? 
zgoła to cwiczenie tak było polpolite dawnym Oycom, 
że ledwiefię nietylekroć myslą modlili, ilekroć ufłami 
oddychali. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! żałujefz, jeżeli 
fie dla powierzchownych (praw od wnętrzney odmiany 
odciągafz, abyś fię nie ftała nieczułą ? Kofztnycie , g obacz 
cie, poniewafz słodki jef Pan. Czy załujelz, abyś przy- 
naymnicy do wnętrzney odmiany fię brała, byś nie za- 
żywała zdradliwego pokoju? Obacz pokorę moją, y pracę 
moją, a odpuść wfzyfikie grzechy moje,- Czy żałujelz, je- 
źeh choć nakrótką chwilę od Boga obecnego ducha, y 
IKT | umysł odwracafz? Dobra rzecz jef wyznawać Panu. Za- 
Nnn 2 łuy, 
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łuy, żeś dotychczas chętna w powierzchności leżała. 
Poftanow całą fiebie do wewnętrznych rzeczy: nawró- 
cić, y żałować, jeżeliś fię kiedy od wnętrzney odciąga- 
ła odmiany, abyśfię nieftała nieczułą do Świętego cwi- 
czenia; abyś niebyła ofzukana zdradliwym pokojem, y 
befpieczeńftwem fumnienia; abyś fię nieódrywała choć 
na krótką chwilę od Boskiey przytomności. 


DZIEN XX. 


O FAŁSZYWEY ZAKONNOSCI. 


Przez: wygolenie glow fwoich Panem Bogiem łudzą. 
zRozdz. 1. 


PUNKT I 


Cale prawdziwą przed światem opowiada Zakonność, 


ale, jak SS. Ociec mowi: Przez wygolenie głow fwoich P 
Ludzą bówiem Panem Bogiem | 


Panem Bogiem łudzą. 
przez wygolenie glow fwoich , którzy nofzą krzyż Chry- 


ufów, a nie nasladują Chryftufa. Dwojaką krulzą fie | 


skruchą, którzy fą takiemi, kiedy y tu dla doczelhey | 


chwały doczefnie (ię trapią, y na przyfzłym świecie dla 
wnętrzney pychy ciągną ich na wieczne męki. Pracują 


z Chryftufem, ale zChryfłufem niekrolują. Nasladują | 


Chryftufa wuboftwie (woim, ale w chwale nie nasladu- 
ją. Z potoku na drodze piją, ale nie podniolą głowy w 
Oyczyznie. Płaczą teraz, ale wtedy nie będą poda 
ze- 


UO 


TEE TE 


„/„lezbożności ? 
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fzeni. Y fprawiedliwie, bo coź czyni pycha pod pielu» 
(zkami pokornego. Jezusa £ Tzali nie ma, czym by fię po- 
śtyła złość ludzka, chyba zkąd uwinięta jeft niewin- 
ność Zbawiciela? Czy nie owi nader pyfzni z Palmu, 
których wynikła ztreści nieprawość ich, daleko befpie- 
czmiey okryci lą nieprawością, y niezboźnością fwoją, 
niż my tajemy fię pod świątobliwością cudzą? ktoż bo- 
wiem bardziey jeft niezbożnym, czy opowiadający nie- 
zboźność, czy zmyslający świątobliwość? Izali nie ten, 
który też kłamftwo przydając, powtarza, y przyczynią 


PUNKI IE 


Przez wygolenie głow fivoich Panem Bogiem Zudzą, ktorzy 
_ lię zamizernemi pociechami nędznego ciała fwego 
upędzają. Kocha bowiem w ciele iwoim pociechy czy 
wsiowie, czy wznaku, czy wuczynku, albo w czym: 
kolwiek innym, a te powa czafem, a prźecie nie 
cale rwą. Ztąd tojeft, że rzadko affekta (woje kierują 
do Boga, y_ich skruchą nie jeft uftawiczna, ale tylko 
godzinna. . Ztąd tak fzkodliwa pochodzi oziębłość, że 
wola ich nigdy zupełniefię nie czyści, ani dobrego tak 
nięchcą, „jak poznali, od włafney pożądliwości cięlzka 
uwiedzeni, y wabieni.  Ztąd nie fmakuje im Ghryftus, 
ale ciało; nie fmakują im (woje: cwiczenia duchowne, 
ale ziemskie pociechy ; nie fmakuje im Zakonne umar- 
twienię, ale otyłość ciała. Jeden chleb z drugiemi je- 
żą, alefię zniemi nie nalycają, Zawlza łakną. Cze» 
Nan 3 mu? 
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mu? bonaápetiiéfig nawiedzeniem Boskim nie może du- | 
fza, ktbra jefzcze lgnie do żądz ciała: a im bardziey fię | 


wyproźni znich, tym więcey temi nalycona zoftanie; 
jeżeli wiele, wiele; jeżeli mało, mało; albo przynay- 
mniey jeżeli bardziey doświadczafz , nigdy fię te ztemi 
miefżać nie będą mogły na wieki, bo fię nie wlewa wino 
nowe, tylko wnowe naczynia, aby (ię obydwa zacho- 
wały. Ani teżciało, yduch; ogień , y oziębłość w je- 
dnym nie miefzczą fię mieyfcu, zwłafzcza gdy oziębłość 
zwykła memu Bogu fprawować ckliwość, O jakie 


kłamftwo! powierzchownie iść za duchem, wnętrznie ef e 


zaś zaciałem, fzydzić z całego świata! 


PUNKT N 
przez wygolenie głow fwoich Panem Bogiem łudzą, którzy 


pogorizeńia wzniecają, y cierpią je w Domu Bożym, ' 
jakże by bowiem w domu zgodliwym mielzkać żmyslał | 


ez kłamitwa, kto wnim wzbudza gniewy, niezgody, 
zayrzenia? Jakźeby zmyslał befpieczne chodzenie w do- 
mu pokoju bez kłamitwa, ktofię codziennie w nim kło- 
ci?  Izalifię bowiem niegorfzemy; kiedy oko nafze, 


rzekę; wola nafza mniey proftą, y dobrą w naswtrąca | 
jncencyą? Tzali fię nie gorfzemy , kiedy wola włafna rę- | 


ce nalze od dobrych uczynkow do cudzych fpraw cią- 
nie? Izalifię niegorfżemy, kiedy noga nafza, ktora 


w fwięrym obcowaniu po ftopniach drabiny, ktora fię | 


TERS 


y 


pokazała Jakubowi, z cnoty w cnotę powinna by wftę- | 


pować, zawize bardzicy dla małości ferca zftępuje m 


DK 


eń SSA 
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dla niedbalftwa słabiey chodzić ufiłuje ? Strzeż fię tedy, 
abyś dla pogorlzenia Bogu przez poftrzyżenie głow 
fwojey, w Domu Bożym niekłamał, y nim nie łudził. 
Wyrwi oko gorlzące, y zarzuć zafiebie. . To przyfłoi, 
jeżeliby czyniła ręka twoja ufilaie dobro to, ktore mo- 
żę, Wyrwi nogę gorlzącą, y zarzuć za fiebie. To przy- 
ftoi, jeżeliby noga łaski, ktora profto ftoi, chodziła 
bez obrazy. 
Czyliż tedy, o Zakonnadufzo! Bogu niekłamiefż, 
y nim niełudzi(z pod pokornym habitem przez pychę? 
lbyś mie przyfiępował do Boga dwojakiego ferca będąc. Czy 


f niełudziiz Bogiem pod habitem. umartwienia dla ciała 


żądzy? Podczas zdrady miechcieli wiedzieć o mnie, mowi Pan. 
Czy nie łudzifz Bogiem pod habitem miłości dla pogor- 
fzenia? Wieprzyfłoi latom nafzym, aby wielu dla wyrażenia 
mego było ofżukanych. Załuy, ześ y ty dotychczas w Za- 
konności fię fałlzywcy kochała. Poftanow Bogu nie 
kłamać przez pychę, przez żądze ciała, przez pogor- 
zenia. 


DZIEN XXI 
Na $więto, Ofiarowania Nayświętlzey 
MARYI Panny. 
. - Q PRAWDZIWEY ZAKONNOSCCI. 


Mamy tedy wolą, służby Pańskiey fokot pofłanowić. 
z Przemowy, PUNK 
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PUNKAJAZĘ 


Prawdziwie życie Nayświętfzey Many Panny w Koście- ' 


le jeft fzkołą, w ktòrey fię doskonałey Zakonności 


- nauczyć możemy. Zkąd SS, Ociec nafz wyciąga fzko-- | 


ły służby Pańskiey : Mamy tedy wolg, służby Pańskiey po- 


flanowić fzkołę, mney w niey fzukać nie-powianismy Mi- -1 


ftrzyni, jak Przebłogosławióney Mavi Panny w Koście- 


le, ona bowiem opuściła Dom Oyca 'w młodym. je- 
fzcze wieku, abysmy y my zświatem doskonale rozbrat 
uczynili. ‘Acz jeft niepodobno włzelaką naukę Chry- 
ftufa wykonać, jesliby wprzod rozwodu nieuczynił z 
wfzyftkim , co dziedziczy, także Oyca, y Matkę, Sie- 
ftry , y Braci nieopuścił.  Owfzem niedolyć na tym pò- 
wierzchownie opuścić, jesliby też wewnętrznie z całe- 
go affektu, nieopuścił tegó.  Łacno znowu y do 
zewnętrznych przyidzie rzeczy, ktoby niezaraz y du- 
fzy iwojey dla Pana Boga nienawidział. Nasladuy te- 
dy Miftrzynią twoję, a będziefz mogłbyć uczniem w izko- 
le Pańskiey słuzby. 


PUNKT I 
Mamy tedy wolą, służby Pańskiej pofłanowić fzkołę, A ja- 
kez nam nakazuje czytanie Miftrzyni nalza ? Oto, 


wftępuje lama przez dwanaście ftopniow Kościoła bez | 


pomocy do Kapłana, aby (ię bardziey zbliżyła do Bo- 
ga. Skoro bowiem opuścilismy: wlzyftko , potrzeba 
jelt, abysmy codziennie bardziey a bardziey ku Bogu 

DE. 
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poftępowali, Nigdy zaifte fprawiedliyy niemniema,źe 
ogarnął, nigdy miemowi: Dofjc jefł s, ale zawiże łaknie, 
y pragnie fprawiedliwości „tak, że gdyby zawize żył, 
zawfze by, ile w fobie jeft, prawiedliwfzym być ulto- 
wał, zawizeby fię ftarał całemi-fifami z dobrego w.lep- 
fze pofiępować. Nie doroku bówiem, albo do czafu 
nakfzeałt najemnika „ ale na wieki nakfztałć Syna: z Nay- 
Świętfzą MARYA, Panną oddaje fię na usiugi. , Słuchay 
głolu tey Miftrzyni fwojey: Na wsekźyie żapożzuę 0 4/fra- 
włędliwieńin twoim, Nie więc do czafu. „Przetoź ipra- 
wiedliwość tego zofłaje nienajaki czas, ale na wieki wie» 
kow. 


PUNKT IE 

Mamy tedy wolą, służby Pańskiey pofłanowić fakotę, Ja- 
kież jeft narefzcie ofłatnie czytanie tey naysłodfzey 
Miftrzyni? Oto! taką była MARYA, aby jey jedney ży- 
cie w Kościele wfzyftkich było karnością. Acz jakiew 
jedney Pannie kfztałcy cnotfię wydają! TFajemnicawfty- . 
du, znak wiary, nabożeńftwa posługa: coż jazaś mam 
wykonywać? pokarmu jey mierność, powinności nad- 
miar: jedno nad przyrodzenie nazbyt, drugie zgoła fa- 
memu przyrodzeniń mało? (Fam żadnych niemafz g- 
pufzczonych czałów, tu powtarzane dni do potu. Do 
fpania niepierwcy chęć była, jak potrzeba, a przecie 
gdy fpoczywało ciało, czuł umysł, który częfto pod 
Czas fnu albo czytania powtarza, albo fħem przerwane 
kończy, albo roziporządzone fprawaje , albo fprawują- 
Ogo ce 
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ceeropowiada. ( Tak bowiem dniem, y nocą w miłości | ,. 
osła, aby te 0 fobie. z Ducha Świętego przepowiedzia- | © 
ne słowa ochotnie wypełniła: Ja fote, a force moje czuje. | 
Nasladuy tedy Miftrzynią (woję, a będzielz doskonałym | 
Uczniem w lzkole służby Pańskiey. K 
Czyleź tedy, o Zakonna dufzo! nasladujefz Miftrzy- | rt 

niq fwojęvw wyrzeczeniu fię? Jesliby fig kto mie odrzekł | 
wfzyfikiego. co dziedziczy, nie może być Uczniem moim. Gzy | > 
nasladujefz  Miftrzynią fwoję w ufławicznym poftępku? f 7 
Bieżcie , abyście ogarneli, Czy nasladujefz Miftrzynią two z 

ję w wiżelkim; rodzaju cnot? Bądzcie doskomałemi, jako]. 

Ociec wafe Niebieska jeft doskonałym. Załuy , żeśdotych l 


czas Miftrzyni fwojey nie nasladowała w fzkole słuzby i 
Pańskiey. Poftanow onęż nasladować w odrzeczeniu fięj | , 
w codziennym poftępku, w wizelkim cnot rodzaju. x 
DZIEN XXI na 
ZE SIĘ NIEGODZI INNYM ZAKONOM | M 
PRZYGANIAC. | R 
ac 
W fzyfiy w Chryfiufie jedno jeflefmy. z Rozdz, 2. słu 
PUNKT L wi 
ch 


(| Abysmy ktbrym Zakonem nie gardzili, potrzeba owe, < 

NiE. słowa SS, Oyca nafzego uftawicznie fobie kłaść prze e: 

N oczy: Wfayfèy w Chryfiufie jefeszny jedna: Jakże bowiemi F 

| -członek Ghryftuk, drugi tegoz Ciała członek bez wiel- jal 
| kiej, 


| 


1 OWE 
prze 
>wieml > 
z wiel: 
kiey 
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kiey pychy znieważy ? Porachowaćfię zgoła mają, którzy 
przeciwko temu wyrokowi: Wiechcieyczeprzed czafem fĄdzić, 
pokdby nie przyfzedź Pan „ który y oświeci. skryte ciemności, 9 
wyjawi rady fre, nie lękająfię drugim Zakonom uwła- 
czać? Ze bowiem fwojętylko fprawiedliwość lamę chcą 
ftanowic, dla tego fprawiedliwości Boskiey nie fą podle- 
głemi, aniektórego Zakonu. Bo choć porządnieżyją, 
gadający jednak pyfznie, obywatelami fię czynią Babt- 
lońskiemi, to jeft, Sromoty, owfzem Synami ciemno- 
śgi, gdzie żadnego nie mafz porządku. Ty tedy, ktoś 
jeft takim, po usiyfzaney przypowieści o publikanie, y 
Faryzeufzu, powróćfię do ferca, niechciey znieważać 
innych Zakonow: ale uczynkiem utrzymuy fwoy , dru- 
gie zaś miłością,  Sprawi to potym miłość, abyś (ię 
wprawdzie z ich pożytku nie pozbawił, których uftawy 
nasladujelz. 

PUNKT I 

NY fzyfcy jefesmy w Chryftufie jedno. Jakżeby tedy kto, 
bez wielkiey niefprawiedliwości o drugim Zakonie 
fądził? Coż to należy do ciebie, pytaćfię o cudzych 
sługach? Przy Iwoim Panu ftoją, albo upadają.  Ktoż 
cię pofłanowił fędzią nad niemi 4 Czemu w oczach Braci 
tak ciekawie zdzbła fzpiegujefz* Czemu fię z Reguly 
chelpifz, a przeciwko Regule uwłaczalz? Czemu prze- 
ciwko Ewangelii przed czalem, y przeciwko Apoftoło- 
wi cudzych sług fądzilz? Izalifię Reguła niezgadza z 
Ewangelią, albo Apoftołem? Inaczey Reguła juź nie 
jet Regułą, bo niedobra y nie profta. Słuchay więc, 
Ooo 2 a 
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a naucz fié pierwey Reguły Iwojey, kto fmiefzuwłaczać, | 
y przyganiać innym Zakonom. Hipokrjto mowi, wje i| 
rzuć maprzod balkę z oka fwojego, h tak obaczyfz, jakmafź 
wyrzucić zdzbło z oka Brata fwego.  Szacuy acz lwoy Zas 
kon, abyś wnim żył porządnie, ale też drugie (zcze- 
rze kóchay. Jako bowiem w domu QycaPrzedwiecznć- i 
o wiele jeft miefzkania, tak tu wiele jet Zakonow wje- 
dnym Jościeje. A jako tu fą łask podziały, tenże zaś 
duch ; tak tam też różność acz chwały, ale jedno mie- | 
fzkanie.  Wfzejka zaś jedność tak tu, jak ram zawisłane | 
jedney miłości. | | 


PUNKT IIL ' 
W iyfty w Cbryfiufie jeflefiny jedno, Jakże by tedy kto | 
" bez cięlzkiey urazy miłości drugiemu uwłaczał Za- p 
konowi? Wizylcy bowiem pofpołu ubiegamy fię doje- 
dney tukni, a zewfzyftkich jedna złożona! Bo choćby 
zwielu, y rozmaitych, jedna jeft przecie gołębicamo= | 
ja, nadobna moja, doskonała moja. Zinlzey miary a- 
ni ja am; ani ty bezemnie, ani on bez obydwoch, ale { 
polpołu wfżyfcy jeftesmy jedno, jezeli przecie ftaramy fię 
zachowywać jedność ducha w związku pokoju. Mowię, 
pie tylko nafz Zakon, albo fam inny dotey nalezy dró- 
gi, alerafzrazem, y każdy inny, chyba że fnadz wzajem 
zazdrościć fobie, wzajem fię drażnić, wzajem gryść, y 
fzkalować będziemy. Ta bowiem fama mowi wPie- 
niach Salońonowych: Sporządzać wemnie miłość; że lu- 
boby jedna była w miłości; przecie podzielona porzą” 
kiem,  Wfzyfłkich dla tego kochać trzeba, y AŻ: 
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Zakony, alefię fzczegulnychnietrzymać. Czemu? ba 
każdywtym powołaniu, w którym jeft powołany, niech 
trwa. d 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! znieważalz inna 
Zakony? Dziękuję tobie Boże, żem nie jefi jako drudzy lu. 


* dzie, Gzy pofądzafz drugie Zakony? Wiechcieycie Jądzić, 


abyście nie byli fądzeni, Czy uwłaczalz innym Zakonom? 
Ufzczypliwi wieofiqguą Królefwa Bożego. Załuy, żeś fię 
jedności Świętych Zakonow dzielić , y krajać do tych czas 
nie wftydziła.  Pofłanow: innych Zakonow nie zniewa- 
zać; niepolądzać; nie uwłaczać im, alewlzyftkiekochać, 
czcić, a iwego dopełnić, y wego fię trzymać. 


DZIEN XXII. 


JAKIEMIBY SRZODKAMI MILOSC WŁASNA 
WYKORZENIONA BYC MOGŁA. 


Zaprźeć fig famego fobie. zRozd. 4. Inftr. 10. 
PUNKT. L 


Miłość włafha gdy jeft korzeniem wfzyftkich "wyftęp. 
kow, fprawiedliwie do każdego z roskazem mowi 

SS Ociec: Zaprzeć fie famego fiebie. Bo ta miłość zawfze 
ię zaczyna od fiebie famey, y kończy fięna fobielamey. 
Ale jakże jey fię zaprzeć trzeba? Dla miłości Boskiey, 
Mowi Job w| Rozdz. 7-15.  Obrała zawiefżenie dufza 
swoja y śmierć kości moje, rofpaczadęm „już, więcej żyć nie 
i 0063 będę. 


ji 
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będę.  CGożfię bowiem przez dufzę znaczy? tylko natę. | 
żenie mysli; co przez kości ? tylko włafna miłośc. Dufza 
tedy niejako fzubienicę obiera, aby kości pomarły, bo i 
gdy fie mysl do miłości Boga podnosi, włzelką miłość | 
włalną w fobie zabija. Acz Święci mężowie naypewniey | 
wiedzą, że wtym Życiu mieć odpoczynku nie mogą; y $ , 
dla tego zawiefzenie obierają, aby porzuciwlzy żądzefwo» | 4 
je, do gory wynafzali umysł Częścią moją Pan, rzekła | 
dulza moja, przeto oczekiwać naniego będę. Sany Pan cze- 
ścią tego jelt, -dla ktorego miłóści wízyftkim gardzi, a 
jego faimego przed fobą, y wlzyftkim mieć obiera. 


| PUNKI IL 
Ii ` Zaprzeć fi amego fiebie , to jeft , włafney miłości. A jak? 
| ; wzgardą doczefnych rzeczy.  Wfzelka bowiem dulza 
M słaba fzuka dlafiebie cokolwiek ziemskiego, gdziebyod- | 
| il poczeła; jakojelt to, co też ludzie kochają riiewinni, 
LINN Nie ta jeft tylko zła chciwość, która idzie za ciałem, 
M | albo zakazanemi roskolzami świata, alejtakże jeft niepo- 
| 
| 
4 
| 
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rządną wfżelka ta , ktora zbyteczną miłością oprocz wie- 
LP cznego błogosławieńftwa czegokolwiek żąda. Dlatego 
"LEN Bog chcąc, abysmy miłość mieli tylko wiecznego ży- 
UI | wora, do włzełkiego innego ukontentowania dodał go- 
ryczy, bysmy tym ochotniey ziemskich rzeczy gardzi- 
li miłością, im przykrzeyfzego w nich doznawamy utra- 
pienia. Nauczają nas wlepfzych fię kochać przez gorz- .| 
kość podziemnych rzeczy, aby podrożny dążący do 
Dyczyzny, ftayni nieulubił zadom fwoy.  Jarzekłem: 
Pa- > 
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Panie zmiłuy fię nademną , uzdrow dufzę moją nie do- 
zwalając tez miłości godziwey rzeczy fwieckich. A je- 
żeli ztego pochodzą fzkody dla człowieka, a jakie nie 
powftaną zzłey miłości? 


PUNKT M 

7 aprzeć fie famegó: frebie, to jeft, miłości właney. A 
jak? uwagą śmierci. Albowiem wierzy, że już u- 
marłym jeft, nie że ma dopiero umierać, kto z Apofto- 
łem fobie świat, y liebie światu ukrzyżowanym być pra- 
gnie. A jako umarły ani nic roskofznego niewidzi, 
ani fmakuje; tak teź ant on nic ztego, CO zmysłami 
czerpa nie kocha. A jako umarły tak ganiących, jako 
y- chwalących zarowno uważa; tak on; owfzem zaś ani 
uważa, bo jelt umarłym. Zgoła fzczęsliwa jeft ta mysl 
-O śmierci, kto fię czyftym zachowuje, owizem dalekim 
fię czyni cale od miłości włalney, aby już więcey nie 
żył w fobie, a żył w nim zaś Chryftus, Bodo wfzyftkie- 
go innego jeft umarły; nie czuje, nie ftara fię o nic „nie 
pragnie, tylko tego, co jeft Ghryftufa. Totylko jego 
znayduje żywym, y gotowym do wizyltkiego. O kto 

by żył tym zyciem, Caleby żył zyciem Boskim. 
Czyliź tedy , o Zakonna dufzo! miłość włafną mi- 
łością Boga ftarafztię wykorzenić?. W/zyfcy co jeft fwoje- 
go /żukają, nieco jefł Jezusa Chryfłufa. Czy lię ftarafz 
miłość włafną wykorzenić pogardzeniem ziemskich rze- 
czy? Wfzyfiko mam za fzkodę dla okazałey wiadomości Pana 
mojego JEZUSA Cbryfłufa. Czy milość włalfhą rozważa- 
| niem 
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niem śmierci ftarafz fię wykorzenić? Umarli jefteście y 
życie wafze ukryte jef z Cbryfiufem. Załuy, żeś (ię niefta- 
rała dotychczas wykorzenić miłości włalney. Pofta- 


now, miłość włalną miłością Boga, pogardą ziemskich h 


rzeczy, rozważaniem śmierci wykorzeniać. 


DZIEN XXIV. 


O SZKODLIWYM TOWARZYSTWIE Z LUDZMI E 
| SWIECKIEMK | 


Mnicbom tułać fig zë Klaf4forem; zgoła dufzóm icb nie jéf 
pożyteczno, z Rozdz. 66. 


E 


PUNKT L A 
i 


Jakby fzkodliwe było Zakonnikowi towarzyftwo z (wie- 
ckiemi ludźmi, fwiadkiem jeft owg chłopię, o kto- 
'm wipomina Święty Grzegorz w zywocie SS$.OyCana- | 
dzego, że Rodzicow fwoich, nadto miż był powinien, 
kochając, do ich miefzkania bieżąc, także bez błogo- 
sławieńlitwa wylzedłfzy z Klafztoru, tegoż dnia natych- 
miaft jak do nich przyfzedł, umarł, Cięfzko bowiem 
tego SS. Ociec zakazał, kiedy w S; Regule mowi =` Mai- | 
shom tułać fig za Klafztorem , zgoła dufzom:iċh wie jef pożyte | 
czna. Y Iprawiedliwie, bo to poufałość, ytowarzyftwo 


znowu wtrąca do zabiegow , y fpraw światowych. Izali 7 


fam Pan, y Bog nafz tego słabego affektuku Rodzicom, | 
pokrewnym, albo innym kochanym iwieckim, lubo po | 
Q* 
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bożnym, martwić fię,: przykładem nas nie nauczył, kie- 
dy pod czas God Matce odpowiedział (wojey :: Coż tobie, 


3 mnie niewiafia?. lego bowiem nierzekł jako lię gniewa: 


jący , ale. dla nas, aby nawróconych do Pana Boga już 
nas nie przynaglało ftaranie fię ¿o Rodzicach, pokrew= 
nych, y innych.,,także przyjacielftwa owe nie przefzka- 
dzały do cwiczenia duchownego. Poki bowiem jefte- 
(my światowemi, przyftot nam być dłużnikami pokrew- 
nym Ge. ale,skoro opuścilismy , y zapomnieli fiebie {a+ 
mych, daleko bardziey od ich pteczołowitości powin= 
Aismy być wołni, Nazad pattzy, ktokolwiek poufalez 


' ludzmi światowemi obcuje. Potrzebna zaifterzecz jelt, 


że których ściga miłością , o tych także mieć wielkie 
ftaranie, ale więkfzym kolztem Zakonności wfpomagać 
ich niech ufiłuje, 


PUNKT I 

Mnichom tufać fig za Klafztoremz, zgoła dafzom ich niejefi 
pożyteczno, bo z towarzyftwa, y poufałości z fwie- 
ckiemi uczą fię początkow ich. Zkąd bowiem niekto- 
rzy Zakonnicy mądrości tego świata tak lqpełnt cali, 
ktorego fię odrzekli Nauczylifię jey z obcowania z 
fwieckiemi, - Zkąd początkow świata za światem w Klas 
Iztorze pofłanowieni doświadczają, y wykonywają, y 
nad początki Zakonne bardzo przekładają? Nauczylifię 
od fwieckich,  Zkąd w mądrość obfitują, którey ciało, 
y krew objawia, y którą fię cielzyć według Apoftoła 
miechcąc zdawali fię 4 Swieccy ludzie tey. ich mądrości 
Ppp nau- 
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nauczyli. Ale jak [zalejefz gwałtownie, 
tak światowych rzecz - Nie będziefz 
jelt ducha; aleco ciała. Nie będziefz umiałcego, c k 
leży do powołania twego, ale co jeft światowego. Nie bę.) P 
ziefz umiał tego, co jefł Boskiego, ale co jeft Xigże P 
cia ciemności, Z te o tẹ przypodobania niecnotliwemu A 
światu, kroremu fię przypodobać zakazano nam jeti | 
wizelki upadek karności Zakonney, owfzem lamych Kla Y 
fztorow pochodzi. . * Ajpowietn wia cio lęcey nie był 
by światem, gdyby fię w Klafżtornych zako . Bt 
tkąch.  Y Zako nie może być więcey Zakonem, gang A 
lię trzyma św | 


E 
| 
PUNKT m. Bo 
Moichowi tułać fie za Klafztorem; zgoła dufzom ich niepo h 


iemi zno- 


rzemijającefni ; turbują fię z (zkod 
choć bardzo małych doczelnych doltatkow , jakby w | 
nich cała byłą ich część, y fubfłancya. Ach! którzyż 
obcy zjedli krzepkość Zakonnika ? [wieccy ludzie. Ztych | 
wielu obcowania nauczył fie (braw ich, y służył Bał. | W 
wanom ich. Ty nasląduy Brata Owego na pufzczy ob. 
cującego, jeżeli który z fwieckim doprafzął fię towa- 
rzyftwa z foba, Albowiem gdy Brat według ciała jego 
| o 


p. Aby pofzedł do drugiego ich Brata. A gdy zadumiony, 


1E [wieckiemi tówarzyftwa, abyś (ię nie zefzpeciła nało- 
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- do niego przyfzedł dla pewney pomocy, odpowiedział: 


F który przyfzedł, powiedział, żeżez umarł; Puftelnik od- 
T powiedział także podobnie: y ja reż umarłem. _ 
Czyliż tedy, o Zakońna dufzo! żadnego towa- 
|| rzyftwa miemafz z(wieckiemi ludzmi, abyś (ię w ich nie 
/ wdawała ftarania? Uciekaycie odświata, y odtego, cojef 
| «e fwiecie, Czy żadnego niemafż towatzyftwa z(wie- 
T ckiemi, abyśfię ich nienauczyła początkow * Niechcieg- 
cte fg przypodobać temu światu, Czy zadnego nie malz z 


gami ich? Cokolwiek jef na fwiecie, pożądliwością jeft ciała 
T pożądliwością oczow, y pychą życia. Załuy, żeś dotych 
Czas zbytnie doświata przywiązana była. Poftanow 
unikać od wfzelkiego z fwieckiemi towarzyftwa; abyś fię 
ich ftaraniami , początkami, albo nałogami nie zefzpeciła, 


DZIEN. XXV. 


Na Uroczyftość S. KATARZYNY Panny, 
y Męczenniczki. 
JAKSIĘ NABYWA |MĄDROSC. 


Wfzyfikiego zacznie przefirzegać zakochaniem fię w cnotacb, 
z Rozdz. ']. 


PUNKT L 
Ppp 2 Dia 
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Dla nabycia mądrości potrzeba jelt, aby fię każdy na- 
" przod oczyścił znałogow , zkąd Swięta KATARZYNA 
Mądrości nieftworzoney nie mogła fię pierwey zaslubić, 
poki z grzechow przez Ghrzelt niebyła omyta. Tofa- 
mo potwierdza SS. Ociec nafz: W/ayffkiego zacznie prze 
firzegać zakocbaniem fie w cnotacb, które Pan robotnikowi, 
Jwojemu juź od złości, y wyfiępkow oczyścionemu przez Du- 
cba AC: PARZE będzie raczył, „Coż. jeft bowiem 
infzego mądrośc, jak cnoty miłość? Gdzie zaś jefł mi- 
łość; tam pracy nie malz, alelmak. -Y podobno mądrość 
od (maku nazywafię, żę. docnoty wchodząc nie która 
rzecz, jakoby przyprawa, onę fmaczną oddaje, która 
przez fię niesłoną niejako, y przykrą widziała fie. U- 
tracilismy ten (mak zlamego prawie początku rodzaju 
nalzego. Æ czego [erca {mak za przemożeniem zmysłu 
| Ciała zaraził jad ftarego węża, zaczęła fobie dufza nie 
MU | -_ fmakować w dobrym, ale wzłym,  Skłonne bowiem f 
| zmysły ludzkie, y mysli do złego od dziecińftwa wego. 
Przeto (maku do złego przypufzczać nie trzeba, aby do- | 
brego nie jaki potajemny {mak mysli wewńątrz opano- | 
wać całym powabem nie zdał fię, Do tego zaś nalezy 
poprzedzić wiądomość o dobrym; bo niemafz towarzy- 
ftwa światła z Ciemnościami . y mądrości z nieumiejętno- 
ścią. Trzeba też dobrą poprzedzać wolą, bo w zazdro- 
ściwą dulzę nie wnidzię mądyość. 


PUNKT M. 
W fzyftkiego zacznie przefrzęgać zakochaniem fig w emili 
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Dla otrzymahia tey mądrości nalezy, abysmy mądrość 
tego świata, y Ciała zwyciężali. Zkąd y światową mą- 
drość w owych piącidziefiąc Filozofach.do wiary nawró- 
conych pokonała Święta KATARZYNA. Jak wielu bo- 
siem świata, y ciała mądrość przeklęta ofzukiwa, y po- 
czętego w nich Ducha gafi, którego chciał Pan gwał- 
townie zapalić? Jak wicie zatrzymywa od brania (ię 
do doskonałości kwangeliczney , ktorą przecie tak 
uroczyście obiecali przy Profelsyi *,, Jak wiele z 
Źciefzki doskonałości już zaczętey namawia prowadzić? 


ale woła ich teraz wielkiey rady Anioł, iź nącoby cze- 


kali tadcudzych? Kroz wiernieyfży , y kto mędrfzy nad 
niego? Zaiłte ociągaćfię nic trzeba, abysmy rady jego 
wykonali, kiedy fię przez mie zpalzczęki ftudni piekiel- 
ney wyrywamy. Albo ktożby tu o fryfzt profił, albo 
fię ociągał? Przeftawać koniecznie na jego radach trze- 
ba, kiedy wytrwającym zbawienie wieczne jeft obieca- 
ne. lnaczey nacoóż naEwangelią uczęfzczamy, jeżeli 
Ewangelii niechcemy być posłulzni? Abysmy tedy 
fzli za Ewangelią, roftropność ciała, y mądrość nadę- 
tości światowey podeptać trzeba, Tey.że niechciał po- 
tzucić ten, który rzekł: Mifrzn, chcę iść zatobą, do- 
kądbyś fzedł; odpowiedzi ińfzey od Pana nie odebrał, 
tylko tę: Ze lifzki jamy mają, y ptaki Niebieskie gniazdos 
Syn zas człowieczy niemi, gdzieby głowę skłonił: Roftro- 
 pność ciała w jamie lifa; w gniazdzie zaś ptazym ftro- 

| 8 Ppp 3 fowa 
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fował wyniosłość świata. > Ale te wyrzuciwiży , dopie- 
ro fmakować będzie cnota. 


PURE PAM 
W £zyftkiego zacznie przefirzegać zakocbaniem fie w cnotach, 


Dla nabycia tey. madrości nalezy, aby wfzelaka * 


rzecz [makowała, która jelt według Boga. Bo w tym 


| 
| g 
| 


jeft prawdziwey miłości fimak, kto wfzelkie rzeczy we- | 


dług Boga rozftrząfa, y dla ich dobroci; jak w Bogu 
mielzkają, kocha. Aczkolwiek naprzod, że Bog jeft 
naywyźlzym dobrem , nadewlzyfłko fmakowaćci będzie, 
Potym fmakować też fam fobie będziefz , ale tylko ile 
Boskimjefłeś; bo tylkoprzez niego jefteś dobrym. Sma- 
kować ci także będzie blizni cwoy nie inaczey, jak ty 
fobie famemu dla Boga, bo on, jak ty, jet człowie- 
kiem. Inne jakiekolwiek rzeczy narefzcie inaczey ci 
fmakować niebędą mogły , tylko tak, jak ciebie do wie- 
cznego twojego dobra doprowadzają. Które cię zaś 
od niego odwracają, bynaymniey ci fmakować nie bę- 
dą, bo tobie naybardziey lą złemi. Oto! ta była mą- 
drość Świętey KATARZYNY, dla ktòrey jey fię męki, ko- 
ła mieczowe; bicia, śmierć fama, bardziey niż rosko- 
fzy, łagodności, czci, bogaćtwa, albo życie długo- 
wieczne podobały. A kto jey nie nasladuje, nigdy nie 
będzie mądrym, bo mu cnota nigdy fmakować nie bę- 
dzie. Aby dolłąpił, potrzeba jeft, aby rzecz nie w fo- 
bie, ale według wiary dla Bogą rozważał. E 
ya 
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p ` 
pie- | Czyliż tedy, oZakonna dufzo! nałogi porzucafz, 
aby ci fmakowała cnota? Mądrość nie przemiefzka w czele 


9 grzechom podległym, Czy świata, y ciała roftropność po- 
rzucalz, aby Ci fimakowała cnota? Podobaźo fię Bogu dla 
głupftwa opowiadania zbawić wierzących, Czy powazalz 
tzeczy według Boga, aby ci fmakowała cnotać Sporzą- 
dził wemnie miłość. Załuy > Z08 Swiętey KATARZYNY nie 
nasladowała w mądrości. Poftanow ją nasładować , po- 
rzucając nałogi, opufzczając świata, y ciała roftropność; 
powazając, y kochając rzeczy kierowane ku Bogu. 


DZIEN XXVI 
O TRZECH CIERPLIWOŚCI STOPNIACH. 


Niech cierpliwość zachowuje. z Rozdz. 7. 
PUNKT L 


Tak wiele złego od czarta, od swiata, od ciała wyciet: 

piał SS. Ociec nalz, y jak to cierpliwie znaiosł , wyda- 
je ię zSwiętego Grzegorza w życiu jego. Zkąd nie 
dziw, że nam częfło cierpliwość zaleca: Niech cierpliwość 
zachowuje, ` Cierpliwość nam codziennie jeft potrzebna, 
abysmy czyniąc wolą Boską, odniesli obietnice. Trzy 
zaś fą ftopnie cierpliwości. Pierwfzy jeft, aby skrytym 
fmnieniem wprzyktych , y przeciwnych rzeczach cierpliwość 
+ zachował, łatwo na krzywdy milczy, kto. ma dobre 
fumnienie. Prawda wybawi jego, Choć złe fumnienie 


gdy 
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ducha, czy ciała, a przed famym (ię Bogiem uskarzać 


nauczył. W.tym Świętym zamilczeniu przepaść nędzy | 


ludzkiey przepaści miłolierdzia Boskiegowzywa, y wnet 
bywa. wysłuchana. Ledwo fię bowiem w pokufach, 
w ofchłościach , albo jakichkolwiek utrapieniach potaje- 
mnie, bierzefz do ferca, y na Boską oddajefz fię wolą, 
zaraz ci będzie fpulzczona z wylokości pomóc. ' Cożeś 
do tych czas wskorał słowami uskarzającemi fię, albo 


gdy milczy; łacniey bywa rozgrzefzóne. Chryftus fam 

bronił pokutującą y cierpliwą Magdalenę przeciwko Fa- | 
ryzeufzowi.  Naoftatek bardzo, łatwo fiebie famego | 
ścierpi, ktoby fię zamilczeć o fwoich ułomnościach czy * 


"4 


niecierpliwością fwoją? Przyczyniłeś złości, a nie o- | 


chroniłeś ; Milcz a lepiey lię nieć będziefz. 
PUNKTI 


Niech zachowaje cierpliwość, Drugitey cierpliwości jet | 


ftopień, aby też dla Pána Boga wizyftkie przeciw- 
ności zniosł. Miłość wfzelką rzecz z gorzkiey słodką, y 
fmączną czyni.  Ktożby bowiem niechętnie cierpiał, 
gdy pogląda naPana Boga, jak naypierwizy nas przez 
mękę fwoją ukochał? Krożby nie ochotnie chodził sla- 
dami jego, który z miłości ku nam pierwizy ucierpiał 
zofławując nam przykład? ktozby zmiłości ofiąqgnienia, 
y zażywania Naywyżlzego Dobra ochotnie nie cierpiał ? 
kiedy tez potrzeba było cierpieć Chryftufowi Panu, a 
tak wniść do chwały {wojey. Sama prawdziwa jeft ctet- 
pliwość, . ktora y tego kocha, ktorego znosi. Bazaor 
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sim | p a nienawidzić, nie jeft to cnota łaskawości, ale 
> Fa. JE słona zapalczywości. Ztąd gdy cokolwiek‘ cterpifz, 
nego A > miłości tego, ktory cię pierwizy ukochał, znoś. Coż 
"CZYJE byc pomogło, gdy byś w tym, cocierpilz zewnętrznie, 
a wewnątrz bolał. _Niechciey takiey cnoty ofiary , którą 
EZ | zupełną powierzchownie ofiarujefz, wewnątrz zarażą 
GA f złości falzować. Tym ię gorfzą winą wnętrznego ża- 


lu przed furowym fędzią ftaje, im bardziey fobie przed 


lą, ludzmi pofłać cnoty przywłalzcza. 
u 
OżES jg PUNKT IM. 
albo Jiech zachowuje cierpliwość, Trzeci także tey Cierpli- 
SM wości jeft fłopień, aby znofzący nie uftawał, jak 
mowi Pifmo: Ktoby wyrwa? aż do końca, ten zbawion bg- 
dzie, Na nicfię nie przyda, jeżelibyś z początku skry- 
> Cie krzyż zmiłości nofił, ale na końcu udawał fię do 
ijet f fzemranią, albo nienawiści. Kielich męki; aż do ofta- 
na tniey kropli wypiłten, ktory rzekł: Spełniło fig. Przy- 
4, Y E -kladem jego {erce wzmocnić trzeba, kiedyfię zaczyna 
piat, długością boleści trapić.* Jedyne bowiem fpoyrzeniena 
rzez i Ukrzyżowanego Jezusa wlzyftkie nafze przeciwności tak 
sla- |  osłodzić może, zebysmy niechcićli być bez utrapienia. 
piał Coż bowiem. fą wizyftkie przeciwności. nafze względem 
ema, A  mękijego, tylko kwiaty w porownaniu ciernia? -Ado te- 
siał? go coż by nam mogło lzkodzić, jeżeli Bog jeft z nami, 
1,4 | ywnas, y za nami? Niechfię nam wfżyftko fprzeci- 
tetz À wia, wlzylftko nam też dopomoże do zbawienia. -Y 
ZnO- Qaq gdy- 
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dybysmy przez cierpliwość zbawienia doftąpili, cozi „i 
pomože, gdybysmy Czego» y odkogo niecierpieli” 5 
Owfzem to jedno pomaga, abysmy jak naywięccy, 4, „R 
ftatecznie cierpieli, Przez cierpliwość pómnaża lię wiele p > 
kość chwały zawlze w Niebie, 7 e 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo ! potajemnie przeą ż 
- ciwności znolilz? Głupi wyjawia gniew fwo), Czy zm o: 
łości cierpilz przeciwności? Miłość cierpliwa jef CZY) wc 
trwafz w cierpliwości ? Nie fy zgodne meks tego wieku dil aj, 
przyfzłej chwały, która fię w mas objawi. Załuy, żeś [e cje 


fzcze na pierwizy ftopień cierpliwości nie wftąpiła' Posey 
ftanow, potajemnie , miłofnie , wytrwale > przeciwnodi wi 
ści nącymświecie znofić. T- 

| TF k b 
DZIEN XXVI. na 
JAK SIĘ WZMAGAJĄ ZŁE UZYWANIA, ABY = 
SIĘ MIAŁY ŻA PORZĄDEK. "z 

e 


Wewfeyfikim wfft) niech Mifirzynią nasladują Regułę , p 

godniey bez przyczyny zaden nie maa odfiępować. Z Rozdz.3. - > 

PUNKT I wa 
| 


ielkie zaitte , y cięfzkie jeft przykazanie SS. Oy% e 

nafzego : Wewfzyfikim w/fżyfcy niech nasladują Mifrzj: fta 
nią Regułę „gy od niey bez przyczy żaden nie ma odfłępowa: co 
Ale ach! jak wiele złego używania przeciwko nicy 


tego fię nie wzmaga, aby Ge miało za porządek, y F 
5 


Dzen XXVII. LISTOPADA; Bo2 


COP gdy dawna, y od Qycow nafzych zawfze zachowana o- 
pieli ftrość slabieje, Oni bowiem aż do chorych ufławami 
cys AB Reguły -miarkowali twardość, a niepfuli Reguły, aby 
> wick wniey więcey było zbawionych. Nieday tego Boże 
_ | zaś, aby takich prożności, y zbytkow, jakich fię pod: 
prze Lżas napatrzyć, nauczali, y pozwalali.  Dziwńo mi bo- 
ZM] wiem, zkąd między Zakonnikami taka niewltrzemiçżli- 
„ Czy” wość, prożność, zbytek, y ulżenie zaprawićfię mogło: 
eku m0) aby, gdzie fię te dzieją pilńiey; roskofzniey, y obfi- 
żeś Jef ciey, tamfię wlepfzym mogło trzymać porządku, tam 
-. Pozęby fię więkfza mogła rozumieć Zakonność. Oto bo- 
CiWNOH wiem fzczupłość rozumie fię załakomftwo, trzezwość 
1 za frogość, milczenie za fmutek. Przeciwnym [pofo- 
F bem ulżenie ma fię zapomiarkowanie; rozrzutność za 
p oynosć, zaniedbanie poprawy za miłofierdzie Zakon- 
he. A gdy tojedno ze dwuch czyniemy, nazywamy 
ABY f miłością. Ta miłość pfuje miłość, to pomiarkowanie 
zawitydza pomiarkowanie. Takie miłofierdzie jeft peł- 
ouli „DS okrucieńftwa, ktorym fię bez wątpienia tak ciału słu- 
A » ży, aby była zabita dufza.  Któraż jeft bowiem miłość, 
GZ. 3. | ciało kochać, a ducha zaniedbywać? Jakie pomiarko- 
wanie, wfzyftko dać ciału, a nic dufży? Jakie zaś mi- 
łofierdzie , służebnicę ożywić, a Panią zabić? Ty tedy 
straj p nie opufzczay z oftrości Reguły od Qycow przez u- 
Mujftrzje ftaw i 5 i 
powa Ran pomiarkowaney , abyśfię zuchwale od Reguły nie 
niey 
y ad Qqq 2 PUNKT. 
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PUNKTI 5 
qyewżzyftiam w/ży/cy. Mifirzymią niech nasladują Regutę, i 
y od niey bez przyczyny żaden niema odfiępować, Ale jaki 
wiele złego używania przeciwko niey (ię nie wprowadza, 
kiedy fię przeftępowanie jey donałogow przywodzi. Skon 
ro bowiemftralznym lądem Boskim za pierwizym niekat:) 
nym idzie przeftępltwem: chętniefię powtarza „„powtór 
ezone łeche. „ Tak pomału ufypia bojazń, wiąże zwyjj 
czay , aby już, bez braku przywłalzczały fię ulubione 


M ziaja R AC AA liwia _„A30- WE: 


rzeczy zagodziwe, a odniegodziwego pomyslenia, czyją 


nienia, wynaydowania rzeczy umysł, ręce, y nogi 
nie były.bronne; ale coby do ferca,. dogęby; do reki 
przyłzło,. działo fię przeciwko Regule. Sam ten nałog 
przeftępftwami na relzcie (ię zasłania; ale daremnie, bd] 
w nałogach zwyczaju nie wymawia, ale pomnaża grze 
chy. „Strzeż fię tedy, abyś y ty przezzwyczay złego prze 
ciwko Regule nie wprowadzał zażywania, y tak zuchwá 
le jey, nie mijał, saw sog aR mv: i 
l PUNK T;-HI. 
Wewlzyftkim w/ży/ćy Mifrzynią niech. nasladują: Reguły 
y od niey bez przyczyny żaden mie ma odfłępować. - b 
ach! jakiefię złe zażywania przeciwko niey dzieją, kiedy 
fig immikt niefprzeciwia. Niektórzy bowiem prożnośch 
"albo zbytkow przeciwko Regule,albouftawom według it 
nych zwyczaju zażywają, ale jakby nie używali, dla tego 
że, albo z żadną urazą, albo znaymnieyfzą. — Niektórzy 
przeciwko Regule, albo uftawom czynią , aby niczgodni” 
ni 
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nieźyli zdrugiemi, idąc wtym nie zafwoją chucią złą, 
ale zainnych pokojem.  Drudzy zaś, że pofpolftwu 
przeczącemu fprzeciwić (ię niemogą. Ale y temi fpo- 
fobami zbyt fię wzmagają złe zażycia, że prawie wizy- 
fcy je zachowują bezuskarzenia fię, y bezprzygany. Bia- 
da przecie tym, którzyby mogli, y powinni fię (prze- 
ciwić! Biada tym, przez których te niezliczone przy- 
chodzą wzgorlzenia! ty słowem, y przykładem, albo 
przynaymniey fprzećiw fię dobrą wolą, jeżeli inaczey na 
złe lekarftwa mieć niemozefz. _ Tak nie podpadniefz ka- 
rze gorlzących. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nie opufzczalz fię 
od oftrości Reguły, y ufław, abyś złego zwyczaju za 
radę, y porządek nie wprowadzała? Otoprawo, podkto- 
rym cbcefz żołd prowadzić, Czy niewprowadzalz złego 
Używania przez zwyczay póftępowania Reguły Świętey, 
aby fię zachował dla porządku? ` Niech wie, że powiniej 
chować wfzelką Reguły karmośc. Czy fię fprzeciwialz sło- 
wem, przykładem, albo przynaymniey dobrą. wolą, 
aby złe uzywania za porządek nie były zachowane? Żwła- 
facza terazniey/zą Regule wew(/zyfikima niech zachowa. Za- 
łuy,: żeś y ty podobno powod dała wielom złego zaży- 
wania przeciwko Regule, y uftawom. Poftanow prze- 
to wtwardości Reguły, y uftaw nic nieulżywać; ża: 
dnego nie przypulzczać zwyczaju dla przeftępowania Re- 
guły; fprzeciwiać fię złym używaniom słowem, przy- 
kładem,albo przynaymaiey dobrą wolą zawize,ile możelz, 
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DZIEN XXVIII. 
O WZGARDZIE LUDZKIEY POCHWAŁY. 
Wyniosłości fig firzec. z Rozdz.4. lnftr.68. 
FERREE , 


Jakby SS. Ociec pogardził ludzką chwałą, fwiadczy $. | 


Grzegorz w jego życiu, gdy mowi, że pogruchota- 
wizy żywicielka ego dzban, a cudownie go naprawiwfzy 
BENEDYKT, bardziey żądając Świata złe cierpieć , niż po- 


chwały, od fwojey żywicielki potajemnie uciekł, On | 


fam ztąd tę nam ludzkiey chwały pogardę żaleca, kic- 
dy każe frzećfię wyniosłości. Coż bowiem bardziey je 
przyczyną wyniosłości? Jak pochwałaludzka.  Alesłu- 
fznie uciekać od niey trzeba, bo jeft prożną. Czy nie 
prożna tojeft, gdy częftokroć to, oco cię chwałą lu- 
dzie, nie jeft godno pochwały? Albo gdyby godno 
było, izah nie jeft prožno, chwały (wojey watgom lud- 
zkim , skrzyni bez klucza, bez zamku powierzać? Izali 
nie jeft rzecz głupia, skarb {woy tam złożyć, zkądby 
go nikt wydobyć niemogł, gdyby chciał? Jeżeli albo- 
wiem pokładalz chwałę twoję wulłach moich, juź nie 
wtwojey jet mocy, ale w mojey ; poniewałz cię według 
mego upodobania albo chwalić mogę, albo tobie uwło- 
czyć. A który cię w tey godzinie chwalę, po godzi- 
nie 


| 
| 
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| nie o tę fama rzecz (nadz ganię: albo ktory cię teraz w 
oczach wynofżę, wnet ztyłu (zydzę, y Oczerniam: al- 
„ bo ktory cię utami chwalę, fercem cię znieważam. 
P Ktoźby tedy nie gardził chwałą ludzką, ktora jeft tak 
rozna, fałfzywa, y daremna, takżetak fzybko z dzwię- 
f kiem słow przemija? Ty jeżeli jefteś rozumny, chwały 
tylko Iżukać będziefz w lumnieniu fwoim., które ją to- 
bie zachowa żywemu, ynienarulzoną umarłemu powro- 
ci. Wlzędzie bowiem przy tobie albo chwała, albo (ro- 
mota nierozerwana jeft. 


PUNKT M v* 


Wypniosłości fe /łrzeć, bo pochwała ludzka jeft fzkodli- 

wa. Jeżeli bowiem fzkodliwa jeft, więc ktorzy cię 
błogosławią, w błąd cię wprawiają. -Gdy fię zaś wi- 
dzilz być z dobrego chwalonym , co fnadz mieć pozna- 
jelz, jednakowo, ile w tobie jet, tarczą prawdy fta- 
ray fiẹ odfiebie odpędzać poftrzał łaski, dając Bogu 
chwałę, y mowiąc: Łaską Boga jefiem to, czym jefien, 
Inaczey jesli byś fobie przypifał dobro, które maíz, 
gubilz, do odebrania łask nowych niegodnym fię czy- 
nifz. Mol zepfuje skarbtwoy  Doświadczay więc ty 
fam dzieła fwego, a tak w fobie f(amym będziefż miał 
«chwałę, aniew czyminnym.' Dotego uważ owe słowa fta- 
tca: kto bardziey, niż jeft godny, jelt czczony, albo chwa- 
lony, więcey ma fzkody; ktoby zaś niebył zgoła fza- 
nowany od ludzi, ten z wyfokości uwielbiony zoftanie. 


PUNK 
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PUNKT IL 


Wyniosłości fie firzec w pochwałach ludzkich, bo po- 
chwała prawdziwa, y fzczera jeft od famego Boga. 
Acz Bog fam ani omylić nie może, ant pochlebiać. | 
nikogo łacno nie chwali, którego by widział, żeby fię 
nadymał ztęgo, albo któregoby przewidział Od końca 
żeby miał być odrzuconym. Do człowieka bowiem 
dóbrzemowiono: Mie chwal człowieka w życzu jego, kto- 
rego jako nie może wiedzieć wnętrznych , tak ani przewie- 
dzieć ofłatecznych rzeczy ;.gdy także o fobie famym 
ma co wyznawać: -w niczym liebic nie jeltem świadomy, 
ale w tym niejeftew ufprawiedliwiony. 54 bowiem fpra- 
wiedliwi, y mądrzy, a uczynki ich w ręku fą Boskich, 
a przecie nikt niewie, jesliby był godzień miłości, al- 
bo nienawiści, ale fię wfzyftko naprzylzły” ćzas zacho- 
wlije niepewne. Szczęsliwy więc, „któ wizelkiey fwo- 
jey pochwały nie od ludzi, ale od Boga famego fzuka, 
czeka. Tak nigdy niebędzie ofzukany' ód pochwał 
ludzkich, ani famego fiebie-nie ófzuka wymosłością dla 
ochwał ludzkich; ale jeżeliby fię chciał chlubić ; w Pa- 
nu Bogu fię będzie chlubić. 
Czyliż tedy, o Zakonńa dufzo! gatdzif odwa- 
żnie pochwałą ludzką , że jeftprożna ? Prozy próżmejo 
cbwali, ‘Gzy chwałą ludzką mężnie gardzilz, że jeft 
fzkodliwa? Uważajcie, abyście: fprawiediiwości fivojey nie 
czynili przed ludzmi, abyście widzeni byli odnich; tmaczej 
zabłaty mieć nie będziecie u Qyca wafzego, który jeft w r 
; 1 0ZC= 
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biefiech, Czy gardzifz chwałą ludzką mężnie, że praw- 
dziwa, y fzczera pochwała od famego jeft Boga? Ukochali 
bardziey cwałę ludzką, niż Boską.  Załuy, żeś do tych 
czas tak pilnie fzukała pochwały ludzkiey.  Poftanow 

chęci gardzić, y dla tego chwały fwojey tylko fzu- 
ać w fumnieniu fwoim; chwałę wiernie przypilywać Bo- 
gu, także chwały prawdziwey , y fzczerey odniego fa- 
mego w Niebie czekać. 
DZIEN XXIX. 
O POGARDZENIU NAGANY LUDZKIEY. 
Złorzeczącym mie odzłorzeczać, z Rozdz. 4. Inftr. 32. 
SPOUNK Tof 
Nikt bardziey tegoinftrumentu: Z/orzecżącym nie odzło- 
rżeczać me zachowa, jak kto naganami ludzkiemi 
gardzi. Trzeba zaś niemi gardzić , bo z dzwiękiem głofu 
nikną, ani włofa na głowie nie obrażają. Jeżeli bowiem 
milczyfz, azelżywości za zelżywość nie oddajefz, wnet tak 
nagana przeminie,że po godzinie więcnikt jey pamiętać nie 
będzie. - Im zaśskąpiey ufiłujefz je od fiebie odbijać, tym 
mocniey y dłużey je wbijafz w pamięć chęciom słuchają- 
cych. Jeżelibyśzaś z pogardą jako niesłyfzący ścierpiał,y 
od drugich uważać ich nie będziefz, - Raczey ten, który na- 
ganę wtrącił, niż który cierpliwie zniosł, bywa zniewaźo- 
ny. Nasladuy SS,.Oyca wego, ktory ganiącego y wołają- 
Rrr cego 
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cegoczarta: Przeklęty, nie błogosławiony! żadnymodpo- | 
wiedzi słowem nie zelżył, a toż famo, któreon z ftarego 
nieprzyjaciela, ty z (wojego odniefielz zwycięftwo. 


3 

PUNKT IL À 

Złorzeczącym wieodzłorzeczać , bo gardzić trzeba przy-% fi 
ganą ludzką, gdyż dnym raczey, niż obraźonym / i 
fzkodzi Ganıciel bowiem. nieinaczey fiebie famego E ft, 
pierwey gani,.niż który zapala ogień, wprzodlię zje- | 3 
dnacza; kto wtwardy krzemień ręką bije, ten nie ka- | p 
mień tłucze, kto na pobudkę nie jeft posłufzny, fiebie A d 
famego uderza. . Komuż fzkodził Semeż? Dawidowi, je M N 
go mężem krwi, y niezboźnym , y tyfiąc złościami za- 1 p 
rażonym nazywając. Zaprawdę nie Dawidowi, ale (ó- | g 
bie, Zkąd Dawid anifię niepobudził do gniewu, ani) N 
fię na nim mścić niechciał, ale Hetmana woyska profzą- i N 
cego, aby mu głowę uciął, wftrzymał: Coż mnie, y b 
tobie Synu! dozwol mu, aby złorzeczył, byfnadzwey- | w 


rzał Bog nautrapienie moje, a oddał mi dobrym zato 
| | przeklęćiwo? Ktobowiem drugiego przyganą nabawia, © ly 
|| ten Boskiey podpada zemście.  Bo'Pan zemiłymowi: © 
I | Do mnie należy zemfła, ja oddam, Ale jak jeft ftrafzna w; 
| wpaść w ręce Boga żyjącego * Oto! Dawid nakarmiony zk 
zelżywościami z pokojem powraca zwygnania; Seme | C 
jowi zaś Bog nadgrodził złością; bo raniony odBanaje- | że 
go Syna Jojady zginął. i 


PUNKT 


ony | 
eme- | 
1aje- 
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PUNKT IL 


7 łorzeczącym nie odzłorzeczać ; bo jelt chwalebna gar- 
dzić przyganą ludzką. Nie albowiem krzywdę cier- 
nieć , ale krzywdę uczynić, albo nieumieć cierpiec, 
zelźywa rzecz jeft. Jak wiele pomosł krzywd Dawid? 
jak wiele uczynił Sal? Ktoż znich był chwalebniey- 
izym? Izali niekcory obelgę zniosł, Dawid? Izali nie 
zawfze zwycięfłwo odnofił znayprzyjaznieyfzego nie- 
przyjaciela fwego? Ale jak prędko y on zaczął krzyw- 
dzić, izali nie zofłał zefromocony w obliczu słońca? 
Nikt. ci bowiem nie może odjąć chwały przed ludzmi, 
pokibyś był cierpliwy. Owizem przyczyni tym wię- 
cey oney; im by wkładał na kogo więkize przygany. 
Nietylko chwały twojey na ziemi pomnaża, ale y w 
Niebie dziwnym fpofobem, tak trochę cierpiąc, miał- 
byś odebrać tam niezwiędły wieniec. Cierpliwość bo- 
wiem dzieło ma doskonałe. | 
Czyhź tedy, o Zakonna dufzo! gardzifz przygan 
ludzką, że jeft prożna? Wos zgłowy wafzey wie zginie. 
Czy gardziłz przyganą ludzką, że famych fiebie znie- 
wazają?. Pamięć bezbożnych zginie. Czy przyganą lud. 
zką gardzifz , że to jeft rzecz chwalebna? Potrzeba było 
Chryflufowi cierpieć , a tak wniść dochwały fwojey. Załuy, 
żeś dotych czas tak markotno przygany ludzkie znofiła. 
Poftanow tęz fame fercem pogardzać, że fą prożne; że 
ganigcego znieważają; że cierpieć je jeft rzecz chwale- 
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DZIEN XXX. * 
Na Święto S. ANDRZEJA Apoltoła. BR 
E gl 


ZEBRANIE CALO-MIESIĄCZNE. 


Ubyfpieczeni będąc o zapłacie Boskieg , idą z wefelem mowiąc ; | i je 
lecz wtym wfzyfikim przezwyciężamy , dla tego, kún A 7 
nas umiłował, z Rozdz.”]. i 


PUNKT I 


waż chwalebnego Apoftoła Swiçtego ANDRZEJA, jar $ 1 

|] kim pragnieniem, y radością żądał śmierci krzyzo” p 
wey: O dobry krzyżu, dawno upragniony, y już pożądany f 
chęci nagotowany, ubejpieczony, y uciefzony przychodzę doj f 
ciebie, tak y ty radując fig przyimi mnie Ucznia tego, który y 
zawisł na tobie) Zkądze mu takie pragnienie śmierci, aj | 
y 
0 
Í 
1 
d 
| 


jelzcze śmierci krzyzowey? odtego czalu, którego po- 
fzedł za Chtyftufem, niczego fobie vaczey „nieżyczył | 
fercem, jak odrzeć fię famego fiebie, a krzyż {woy noz | 
fé. Wiedział, że nikt by doskonałości Boskiey miłości | 
nie otrzymał, jeżeliby tego fobie pierwcy nie położył | 
za fundament. Nasladował tego pierwizego Apoftola | 
przykładeSS. Ociec nafz w Sublaku. Wiefż, jakfię tam f 
odrzekł? wiefz, jak ciało fwoje męczył ? Nie dziw, że | 
y tak bardzo kochał.  Nasladuy obydwóch Świętych. | 
Idz za nauką SS, Oyca: Ubefpieczeni będąc o apa a 
; skie); | 


Dzien XXX. LISTOPADA. STI 
skiey, idą z'wefilem mowiąc: Lecz wtym wfzyfkim prze- 
zwyciężamy dla tego, który nas umiłował, A czyliś już 
prawdziwy fundament doskonałości Zakonney założył, 
rozftrząsni , czyli byś miłość Boską codziennie, y do- 
skonale częfto wykonywał? Niefpokoyne będzie ferce 
twoje, poki nieodpocznie wtym dobru, do którego 
jelt tworzone, Czy ufafz w Panu Bogu? Biada tym, któ- 


| zży utracili Ifożę. Z tego łacno uważyfz, jeżelifię kie- 


dy nieprzyjaciele twot z ciebie nie nafmiewah: że żem 


| człowiek zaczął budować, a niemogł dokonczyc ê 


e) jar 
yŻo= 
daney 
zę do P 
który | 
c, 4] 
o po» | 
yczył | 
y no- | 
iłości | 
łożył | 
oftoła | 
ę tam f 
IW, Że | 
ętych. b 
cie Bo- | 
skiej, i 


PUNKT II. 
waż powtóre, że Swięty ANDRZEY tak wefoło, y o- 
chotnie fpiefzy do krzyża, także życiem terazniey- 
fzym gardzi, a tego jeft przyczyną, że dla Boga wfzy- 
ftko opuścił od początku nawrócenia (wojego, takze 
wołającego Pana wewfzyftkim dla nadziei zywota Nie- 
bieskiego nasladował.  Będzietz y ty nasladował jego, 
y nauki Nayświętlzego Qyca fwego: Ubejpieczeni będąc 
o zapłacie Boskiey , idg z wefelem, mowiąc: Lecz wtym 'wfżye 
fikim przezwyciężamy dlatego, który nas umiłował , jesli do- 
skonale wypełnifz ; jeżelibyś opuściwfzy wlzyftko, po- 
wołaniu fwojemu zadofyć czynił. Uważ tedy, czy ci 
jeft miłe Klafztoru twego uboftwo, y niedoftatek? Bło. 
gosławiemi ubodzy wducbu, albowiem ich jef Królefiwo Nie- 
bieskie. Czy uzywałz frzodkow do zachowania czyfto- 
ści, a wnich fię częfto cwiczyfz ? Posli sługę ma robotę, 
aby nie prożnował, Czy poftępujefz według trojakiego fta- 
i Rrr-3 nu 
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nu Zakonnego? Nie pofłępować , jeft to ufkawać. Czy ra. | PT 
czey w pofpolitych rzeczach, niż wolobliwych łzukafz | "Z 
doskonałości fwojey ? B/oposzawieni czyfłego ferca. Czyją w 
nie jefteś nędznym, że od fwojego uftajefz powołania? ? fw 
Kto fię nazad ogląda, mie jej /pofobnym do Króleftwa Bożego, E 
Czy częfło sluby odnawiafz (woje ? Siuby fwoje oddam Pa) ** 
nu Bogu, Gzy zaprawdziwy, czy zafałfzywy malz Za. | = 
kon? Nieprzyfępny do Boga dwojakiego będąc Jerca.  Czyją >" 
nie jefteś przyczyną, że fię złe używania przeciwko Re- | 34 
gule wzmagają, któreby fię miały za porządek, y ra. || 2b 
dę? Biada temu, przez którego'wzgor(zenie idzie, Czy $ 
załujefz oderwać fię od roskofzy Zakonnego życia? Sma- | 
knycie, y patrzcie, że Jefi miły, y słodki Pan Bog. Czyj 
uwaźafz częfto fan zacny Zakonny:, y niebefpieczny je- || 
go upadek ? Albo Aniolami, albo diabłami A O ktoby 
uważał obecne meki wieczne, jakby doskonale z Świę- 
tym ANDRZEJEM wlzyftko opuścił, a` powołaniu fwemu 
zadofyć uczynił! 


PUNKT M | 


(waż potrzecie ; źe Swięty ANDRzEY profi ludu, aby | G 
go nieskładali zkrzyża, ale na nim mogł umrzeć, 


więc [ię tak ftało ; bo zmiłości blizniego wlzyfłkie prze- | c 
awności, wfzyftkie prace w obchodzeniu Scythii, Epi- bi 
ru, Thracyi, Achai, opowiadając Ewangelią przed e 
tym poniosł. Chciał bowiem; Ukrzyżowanego Jezusa 


wfzyltkim nietylko słowem, ale y' przykładem iwoim 
miłofnego. na (obie wyrazić, Y ty byś ochotnie zniosł 
| prze- 
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| przeciwności, gdybyśfię famego miłością bliznie ood- 
| rzekł dla Ukrzyżowanego Jezusa; jego byś prawdziwić 


| wewfzyftkim kochał, gdybyś wypełnił owe SS. Oyca 


$ {wepo słowa: Ubefpieczeni będąc o zapłacie Boskiey, idą z 
wefelem, mowiąc: Lecz wtym wfzyfikim przezwyctężamy 
"a tego, który mas umiłował, Więc porachuy lię z fobą, 


za- | czylię martwilz, abyś mie uwłaczał, y nie przyganiał 
zy | Swiętym innym Zakonom? W/zyfćy w Chryfizfie jeftefmy 
Re- | jedno. Czy martwifz fiebie, abyś iwieckich ludzi przez 
ra. || Zbyteczną poufałość, y towarzyftwo nie gorfzył? Ucze- 
zy (je skaycie od świata, y od tego co ma nim jefi. _ „Czy chętnie 
ma. przeciwności znolifz, abyś zywych, y umarłych sku- 
zy | teczniey ratował? Błogosławieni miłofierni, albowiem oni 
je- miłofierdziadofłąpią. Czy z radością dla miłości blizniego 
by y odblizniego cierpifz, abyś fię zawfze cwiczył w miłości 
yig- blizniego ? Wiekfzey miłości nikt niema, jak gdyby położył du- 
R fzę fwoją za przyjacioł fwoich. O ktoby skolztował sło- 
dyczy niezmierney blizniego miłości, jakby ochotnie 

dla jego zbudowania z Swiętym ANDRZEJEM umierał: 
Uważ poczwarte, ze Święty ANDRZEY dwa dni z 
był Chryftufem cierpiał , z Chryftufem na krzyżu umarł, 
2 | naoitatek w nader wiełkiey jafności wyzionął duflzę. 
Ze- Zkądze mu ta łaska? Według przykładu Chryltufażył, 
Di według przykładu Chryftufa umarł. Y ty według o- 
y d bietnicy SS. Qyca przy fzczęsliwey śmierci poydzielz za 
ok nim ubefpieczony będąc o zapłacie Boskiey , byleś fie- 
i bie przezwycięzał w życiu wewlzyftkim dla tego, któ- 
R " mas ukochał. Więc porachuy 'fiebie lamego, Czy 


1C- 
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fiebie zapierafz, abyś gardził pochwałami, y przyganą 
ludzką? Łaską Pana Boga jeflem to, czym jefem Czyfię 1 
zapieralz (iebie amego, abyś fię ftał pokornym, y ciet- 
pliwym? Uczciefię odemnie ; żem cichy, y pokornęgo fErca, |, 
Czy frzodkami (pofobńemi wykorzenialz miłość włalną, M 
abyś nabył mądrości? Sporządził wemnie miłość, Zalew | 
tedy żeś znowu tego Miefiąca obowiązkom fłanu fwo= | 
jego nie uczynił zadolyć.  Przynaymniey dziś poftanow | 
niektóremi umartwieniami niedofłatek dopełniać, a w 8 
dniach naftępujących bardziey fię polepfzać. Abyś zdo: + 
łał, proś przyczyny Świętego ANDRZEJA Apoftoła, abyś + 
mogł krzyż (woy w Świętym Zakonie aż dosmierci fta- 
tecznie dźwigać, y nanim ż nim umierać, KA 


GRUDZIEN. | 


DZIEN 1 a 


CZEMU KAZDEY GODZINY ROZWAZAC 
TRZEBA ZYWOT WIECZNY. 


É 
Da 


O" OGNN g 4 HB e mea MA o, MA 


HH | | Zywot wieczny na umysle fiooim niech zawfze rozbiera, 

NM zRozdz. *7. fi 
II | | PUNKT L śĆ 
Hil HI | Nayświętlzy Ociec nafz chce bowiem, abysmy zawfze | n 
"HR ma umysle fwoim rozbierali żywot wieczny: Ale uczy- 


niemy zadofyć woli SS. Oyca, bylesmy każdey godziny 
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ang ña, n apizýkład owego Świętego Starca , ( októtym wfpos 
fig | minają żywoty Qycow, ze lię kaźdey godziny do pos 
ISA niefienia prac,- do cierpliwości, y poftępku pobudzał, ) 
ret je y my rozważali chwałę Niebieską. Ktoźby bowiem 
ną, if kadés godziny rozbierając na umysle Íwoim żywot wic- 
iev f zay, a nie chętnieby dla Nieba prace, to godzinę 

; na Świętym czytaniu, to na modlitwie , to co innego na 


f nauce z wielką górliwością bez uftawama podjął? [zali 
a w |! wtedy więcey niebędziemy pracować, ale ufławicznie 
"| leźec, kiedy zamałą tego czafu pracę napełni nas Pan 
byś 4, Bog wdzięcznościątwarzy fwojey. Ten bowiem będzie 
fia- | wieczny fpoczynek,y błogosławieńftwo nafze,gdybysmy 
E zasłużyli na jego twarz w twarz panio Dobrze to zro- 
T  zumiał Filip, kiedy mowi: Panie, pokaż nam Oyca, a do- 
T pó namnatym:  Dofyć jeft zaifte nateysucielze, oba- 
| Czyć ľ twarz "Boską, ant już czego infżego więcey 
| nie trzeba, bo niebędzie, czegoby więcey potrzeba by- 
| ło, gdyby było widzenie to, które jeft nadewiżyftko. 
| To rozważay. każdey godziny , a ochotnym, y gorącym 
| będziefz kazdey-godziny w uczynku iwoim. 
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ZYWOC wieczny miech na umysle fwoim zawfze rozbiera, 

PdŃto;by” to każdey godziny uważał, 'źe nie zrado- 
ścią pokuly nadufzy, choroby na ciele, utrapienia od 
przeciwńikow , wfzyfłkie świata tego przeciwności po- 
ofat | nofi? Izali fię mie oddaje zamomentalną tę, y lekką u- 
czy” = | trapienia kròtkość wieczna chwały wielkość? Poniewafz 
sz; Sss taką 
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taką wfzelkiego welela, wfzelkiego ukontentowania, y. 
wfzyftkiego: dobra obfitość ta chwały wielkość, <w. fobie, 
zamyka, że gdyby nam pozwolono choć naymnieyízen 

o momentu z bicy. napuńkt! czafu.. do, skofzcowania, 

rzecie wizyftko złe aż do końca świata dla niey powin- 
nibysmy cierpieć. Więc co, y jako: z radością przy 
ftoi nam cierpieć, gdy nie jeft nic doczelnego, A niga 
skończono , ktòreyfiç wefela żadnym nie zamykają koń- 
cem, ani fię żadnemi nie trwoźą przykrościami+ To 


[i 


rozbieray kaźdey godziny, a żadnemi fię nie przeko- | 


nafz przeciwnościami. „Albowiem y nam potrzeba ciers 
pieć, jezeli chcemy z Chryftulem wniść do chwały. 
jes. AEN e 


rZywot wieczny niech na umysle fwoim zawfze rozbiera Ktoby. 
bowiem każdey godziny myslał onim,‘ czyliby fię do 


-EEr i a 


wielu, M natężeńfzych uczynkow cnot nie pobudził? - 
O 


zali w domu Oyca nie jet wiele miefzkania, ale jedno 
nad drugiejeft wyźlze? Imkto więcey w Ewangeliczney 
doskonałości. poftępuje, tym w Niebie wfpantallze 0: 
trzyma mieyfce. Tam niemalż braku w ofobach, ale 
wzgląd na zasługi. Rozbierz tę rozmaitość zapłaty, 2 
bez  przeftanku bieżeć będziefz w zawody cnot, abyś 


dofzedł zapłaty. O jak fzczęsliwym będzielz, jeżeli, | 


gdy taka mnogość złosliwych jeft odpędzona, ty mo 
byś wniść na wefelną ucztę! O jak fię ciefzyć będzieiz, 
że życia zrzodła y upragniony zawfze czerpać, y CZet- 
pając mogł byś pragnąć; boci fię tam nanic nie zad 
alDO 
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albo chciwość namiętności rodzić, albo nafycenia ckli- 
wość! O jak fię cielzyć będziefz, żeś zawfże bardzicy 
ku Bogi. pofłępował! Albowiem choćby y naymniey- 
{zy z Świętych był doskonale błogosławionym, przecie 
według jakości zasług więkfze , lub mnieylze otrzymują 
ołogosławieńftwo. 


| Czyliźtedy, o Zakonna duzo! każdey godziny 
rozbierafz zywot wieczny, abyś zawize gorliwiey dla 
Nieba pracowała? Czego oko nie widziało , ani ucbo nie sły- 


. (zało, ani do ferca ludzkiego nie wfłąpiło, to Bog nagotował 


tym, którzy go kochają. Czy kążdey godziny rozbie< 
ralz zywot wieczny, abyś cierpliwie zniosła przeciwno- 
ści? Nie fă zgodne meki do przyfałey chwały , która fię w mas 
objawi, Czy każdey godziny rozbierafz żywotwieczny, 
abyś w'cnotach bardziey poftępowała ? Gwiazda bowiem 
od gwiazdy fię rożni. Załuy, Żeś tak rzadko dla poftęp- 
ku dulzy fwojey tozbierała błogosławieńftwo iwoje. 
Poftanow kaźdey godziny o nim myslić , abyś gorętczey 
pracowała , abyś ochotniey cierpiała, abyślię częściey 
cewiczyła w ćnotach Świętey Reguły. 


DZIEN IL 


O POTRZEBIE, POZYTKU, Y ZĄDANIU 
"KARANIA, 


Karaniu Zakoynemu niech podlega, zRozd,48- 
Sss 2 ,PUNKI 
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PUNK DAJA 
Częftosmiy czytali” w Xiędze Dialągorim | Świętego i 
yite- | 


Grzegorza, ze SS. Ociec karania używał naw 


s Braci. Tak Mnichow za Klafztorem jedzącychu= { 


arał; innych, że wzieli chuftki bez pozitolenia;. ftro- 


fował; tułacza owego podczas modlitwy rozgą ubit. f 


Częściey jefzcze o radzącym kary jy nakażiljącym czy- | 


tam $S. Oycu w Regiile: Kazaniu Zakonstemy niech podlega: | 
Pottzebna jek bowiem Zakonnikowi kara: W którym f 
Klafztorze na złą gorliwość Braterską częftego nię mafż Je 
karania, tam Izraelskiego pofpolltwa tajemny panuje nie- $ 


doftatek, które kowala niemiało.. -Bo jako żelazo inne | 


metalle mocno uskramia, tak: młot katy wyftępujących i 


nałogi hamuje, y nie jako kując przectwney: haginantu 


ducha twardość łamie. A jako Filiftynczykowi: prze: $ 


ftrzegali tego , aby (nadz żydzi nie robili. miecza; albo 
włoczni; tak -złosliwe duchy zdradliwey) pobożności Zâ- 
stong, żarliwość kary, miecz ducha znieść ź uft Braci 
ufiłują.” Takfię dzieje, aby przeftali słuchać słowa Bo: 
zego, naSwięte cwiczenia aby nie chodzili „aby osła 
biała żywność karności, y cała (pękała fię Zakonność. 
Bo gdy każdy za fwoim idzie zdaniem, ani mu ścisła 
Miltrzowitwa karność nie daodporu, poniewolnie du- 
chownegó zachowania gwałci uftawę. Zkądktokólwiek 
jet, w kim ię burzy życia Zakonnego górliwość, ra 

przyimuje:karania, y wtedy też, gdy jeft niewinnym; 
cielzy fię fwoim połajaniem. Nie dla tego, żeby go 9 


grzech | 
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grzech grzyzło fumnienie, ale poniewafz fię fpodzie- 
wa, że to drugim słuchającym pomoże, aby, dla czego 
on niewinny, y czyfły był ftrofowany ,` drudzy albo u- 
padli, albo mający upaść fnadz (ię poprawiali. 


PUNKT IL 


Karaniu Zakoznemu niech podlega. Pożyteczne jet al- 

bowiem karanie. . Bo na tofię człowiek z świata Mi- 
ftrzowfitwu „karności Zakonney poddaje, aby rzęcz, 
ktorą zświata pochlebującego zaciągnął, przykrego ka- 
rania muł ftart. Zkąd Duch Swięty napomina w Pilmie 
Swiętym. . Mawróccie fię do firofowania 'mego, ot pokażę 
wam ducha mego, Nie mowi: Dopobłażaniamegó, alena- 
wróccie fig do firofowania mego. Albowiem doniektórych 
ftrotowaniem gardzących mowi: . Rano powfłaną, a mie 
znaydą mnie, dla tego, że. obrzydzili moją karność, 5 zie 
przejęli bojazni Bożey, ant na radzie mojej nie brzefłalż, 9 
uwłaczali całemu firofowaniu memu. Ztąd napomina, mo- 
wiąc: Karności Pańskicy, Synu moy, nie odrzucay: y- nie 
ufławaj , gdy !od kogo bywafz karany: Albowiem kogo Bog 
kocha, tego karze, y jako Ociec w Synu podoba fobie. 
Sprawiedliwie bez wątpienia nie oludzkim, aleo Boskim 
mowi fię karaniu, gdy w miłości Chtyftufowey od bliznie- 
go.ku blizniemu naciąga fię furowość, aby fię od złego 
Oddalał, a czynił dobrze. Ty takich pożytkow kara- 
nią nie zaniedbyway. Do niegofię pilnie przykładay, 
y odbieray ochotnie. | 


niy, Sss'g PUNKT 
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PUNKT JIL tz 
ch 


araniu Zakonnemu niech podlega. Pożądane jeft bowiem 
karanie. Mądry twardość uczynioney frogości dla 

dufzy fwojey ran zalekarftwo fzacuje. Zkąd je napila- | 
no:- Jeżelibyć firofował mądrego, zrozumie, karmość. X KZI 
znowu: Więcey, wskora firofowanie u mądrego, niż plagi u ł 
glupiego. Więc jak chory, który niebierze lekarftwa, | 
umiera; tak, kto nie bywa ftrofowany, nie może 
UIN {iç podnieść z słabości dułzy (wojey. Zkąd znowu ptzez 4 
II Salomona powiedziano: MNrechctey odeymować od dziecięcia "i * 
I karności, jeżelibyś go bowiem zaciął rozgą, nie umrze, tj 
go rożgą bijefż , a dupę jego wybawiafż z piekła. Chcelż | 


| NI słylzec, cofię przytrafia, którzy niechcą być karani? | 


' ktory gardzi ftrofowaniem ftarfżych: Na męża, który SS 
pogardza zaciętym karkiem eot fpadnie nagłe nii 
zatracenie, y zanim niepoydzie zdrowie. Izali karanie | fm 
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Zakonnego ;, rozeznawać jego pożytek, tak kochać, y 
żądać go, abyśfię do niego y pilnie przykładała, y 0- 
chotnie przyjmowała. | 


DZIEN IL 


ZE, KTO SŁUBOW NIE PEŁNI, ALBO GWAŁCI, 
ZDAJE SIĘ-NASMIEWAĆ Z BOGA. 


Jeżeliby kiedy uczynił inaczey, aby wiedział, że go ten 
potępi, zktóręgo fip nafmiewa.- Z Rozdz. 58. 


PUNKT L 


akby był cięfzki grzech tych, którzy nie. pełnią slu: 
bow, gwałcą, albo wiarę Profelsyi fwojey łamią, 
SS, Ociec nalz temi świadczy słowy: Jeżelibykzedy uczy” 
nit inaczej, aby wiedział , że go ten potępi, zktórego fię naa 


fmiewa.  Nalmiewa fię bowiem z Boga, kto nie 


wykonywa slubow fwoich. Ofiarowałeś lamego fiebie 
Bogu, a fławfży (ię wzad cofającym, umykafzfię? Bo- 
ga dziecięciem , a fiebie czymłż .jaykiem, bo gdy 
wprzod fiebie famemu ofiarowanego ufiłujefz niejako 
igrając uchodzić, zdajefz fię chciec go przegarzać, ja- 
ko dziecinę. Niechcieyciefię mylić, Bog nie bywa 
wyfmiany; coby bowiem człowiek zafiał, to y żąć bę- 
dzie. Szydzifz Sprawcy, obrażalz kłamfłwem praw- 
dę. Ale gdy Bog jeft bez wątpienia prawdą, żadnym 
bardziey wyftępkiem nie bywa obrażony, pomu 

Ni SE ee E 
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ftwem.  Obiecałeś, a obietnicy wypełnić fię lękafz? 


slubowałeś, a slubu, abyś go oddał, nie boifz fię zwła- 
czać? słuchay Pfalmifty mowiącego: *Slabnycie, y odda- 
waycie. Słuchay Moyżefza: Gdy bedziefz slubowa? Panu 
Bogu twojemu slub, nie bedziefz fię ociągał oddawać, bo go 
wyciągać Bog twoy będzie. 


PUNKT-7IL 
eżeliby kiedy inaczey uczynił , aby wiedział , że go tenpo- 
tępi, zsktóregofię nafmiewa. Szydzi bowiem z Boga, 
kto sluby woje gwałci. U ludzi każą zachować obietni- 
cę, tym bardziey u Boga? Człowiekwięc nietraci tego, 
co raz wziął: . Bog zaś na prawie dziedzićtwa, (wego. O» 
fzukany. zóftanie? Ziemskiego żołdu wodzów tych bro- 
nią,. ktorzy służbę woyskową obiecali: my na Boskie- 
go wybierania (ię broń przylięgamy, wyrażamy nafo- 
bie charakter żołnierftwa Niebieskiego, a znaku cecho- 
wać na (obie zbiega niebojemy fię? [zali nie nalimiewa- 
my fię z Boga, jakby on był słabfzym, niż człowiek, 
wodz woyskowy, któryby złosliwych, y niewiernych 
bronić niemogi? Dałeś o Bracie! O Siofiro! Bogu nie 
złoto, nie konia, nie co cudzego, czego niemalz, ale 
fiebię (amego przez sluby fwoje, jaką że tedy nadgrodę 
Panu twejęmu: dalz w zamianę? „Jaką że bowiem da odmita- 
zę człowiek za dufzę fwojąż_ Więc nawróć fie do Pana Bo- 
ga, a opuść grzechy iwoje; modl fię przed obliczem Bo- 
skim, a umniezfzay obrazy; odnawiay , y oddaway slu- 
by {woje Naywyżlzemu Panu: bo zachowalz, y Reż 
: nilz, 
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hifz, jako obiecałeś Panu Bogu twojemu, y włalną wo- 
lą, y utami fwojemi wymowiłeś. 


P UNK T-I. 
Teżeliby kżedy inaczey uczynił , aby wiedział , że go ten po- 
| żępi,! e którego fe nafmiewa. Z Boga fię bowiem na- 
finiewa, kto wiarę jemu daną łamie. Izali nie fzydzi z 
Boga, kto dwojako Bogu obiecuje. Obiecuje ufłami, 
ale uczynkiem , co obiecał, umyka. - Ale uważ: owe 
Prowerbialifty Pańskiego słowa: Synu mog, jeżelibyś fie 
ręczył za przyjaciela wego, dałeś rękę fwoję obcemny wwi- 
kłałeś fię słowami ufi fwoich, y ułowiteś fie włafną mową 


faga. _ Albowiem jezeli rękę Iwoją obcemu daje ten, y 


fiebie do oddania rachunku zaniego winnym czyni, kto 
by fię za przyjaciela ręczył , tym bardziey ty rachunek 
winieneś Bogu, który nie za obcego, albo cudzego o- 
bBiecałeś, ale fiebie famego Panu Bogu olobliwie CA 
rowałeś? Acz zacząłeś ogniem miłości Boskiey pałać, 
gdyś poftanowił oddać fię nasłuźbę żołnierftwa Niebie- 
skiego; goreć bez wątpienia zacząłeś dladucha; aledla 
wyrodney Ciała gnulności cały ftałeś fie oziębłym.. Wi- 
dzifzfię pokazywać przed ludzmi, ale w oczach Pana 
Boga upadłeś. Pówróćże fię tedy do Boga twojego. 
Przepralzay go za zgwałconą wiarę.  Nanoweobiecuy, 
aby więcey nie pamiętał nieprawości twoich. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! z Boga nie nafmie- 
wafz fię nie pełniąc slubow fwoich? _Jeżelzbyś fię bawił, 
będzie ci poczytano za grzech. Czy nie nalmiewafz fię Z 

I Boga 
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Boga gwałcąc slubyfwoje? Początek pycbycczłowięka, ode | 
figpować od Boga. Czy mie nafmiewałz tę ziBoga łamiąc | 


LATE: „| wią 
wiarę daną? Nie uczyni nieważnym słowa fwojego, alt fię 
wfzyfiko, co obiecał , wykona.. Zółuy, ześ y ty slubow B go Š 


rzynaymniey nie pełniąc, z Boga liç nalmiewała, Po- 


tanow: sluby pełnić; slubow nie gwałcić;  przeftrze. = i 
gać wiary daney w całości, | I nici 
DZIEN IV. 8 

O POCHWALE ŁEZ. R (x 

Złości fwoje przefzłe z płaczem , y wzdychaniem każdy deia teczi 
na modlitwie Bogu wyznawać, z Rozdz. 4. Inftr,58. -F do 1 
Er PE 

PUNKT :'£ E 

Nayświętlzy Ociec nafz słufznie nam łzy zaleca, mo- PE: 


wiąc: Złości [wye przefzłe z płaczem, y wzdychaniem) 
każdy dzień Bogu na modlitwie wyznawać. Nic bowiem 
nie mafz skutecznieyfzego nadłzy. Mokrość łez dulżę | doba 
zwlzelkiey skazy czyści, y dla wydania cnot rodzaju! odbi 
ferca nafzego rolą żyzną czyni. Częfto mizerna dulza * Oto! 
jako pod frzonowym lodem liftki, y kwiatow ozdoby | zaraz 
składa, a za odftępującą łaską fama w fobie pufta, ca: y pay 
ła zofłaje fuchą, y jakby dla opadających kwiatow. wie łąsk 
dzi fię zozdoby obnażona. Ale wnet jakby łzy z daru 
uprzeymego Dozorcy wytrysły , natychmiaft taż fama 
dufza fię odmładza, rofpufzcza fię z mrozu gnulhości: | rpłog 
y 


ości 
yi 
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y niejako: wiofienne: drzewo powianiem południowego 
wiatru zagrzewając lie, ożyłym cnot fwoich kwiatem 
liç przyodziewa. Gdy tedy cały (chniefz, y wielenie- 
doskonałościami obfitujefz , także łaski odbieżyfz zmy- 
stem pojętney ; żąday płaczu,: proś codzinnie Pana Bo- 
ga ołzy, a łzami od wizelkiey skazy oczyfzczony zofła- 
nielz, i 


? PUNKT IE 

Złości fwoje przefzłe z płaczem y y wzdychaniem każdy dzień: 

Bogu na modlitwie wyznawać, Zaifte nic nie mafz sku- 
tecznieyfzego nad łzy., bołaskę wyjednywają. One więc 
do Trybunału Boskiego wysłuchania poufale przyftępu- 
Ją, y uprafżający łacno, O co profzą , © nalzych grze- 
chow. pewnym odpułzczeniu mają nadzieję. * Łzy fą w 
zwiąskowym pokoju między Bogiem; y ludzmi pofrzez 
dnikami, y prawdziwemi (3, także nayuczeńlzemi w kaź- 


f dey ludzkiecy niewiadomości wątpliwości Miftrzynia- 


mi. Bo wczymkolwiek wątpiąc, jesli by fię Bogu po- 


, dobalo, albo nie, nigdy łepiey pewności od Boga nie 
, odbieramy, - jak-gdy prawdziwie łaczący modlemy fię. 


Oto! jak izy. omywają wfzelką plugaftw w.nierządnicy 
zarazę, -ý nięczyftym rękom dają, że nietylko nog, ale 


“| y Pańskiey glowy dotykaćfię zasługują. Płaczżeted 
T łaskę znaydzieizowobliczu Pana Boga. ar 


ia PUNKT I 
Złości fuoje przefzte z pfaczem , y wzdychaniem każdy dzień 
Ttt 2 Bo- 
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Bogu na modlitwie wyznaway, bonic nie mafz skutećzniey- 
fzego nad łzy, bowiem gdy z oczow ciała wynikają do 
nadziei nas naywyżlzego błogosławieńftwa” podnofzą. 
Nie mogą być pogardzone w prozbie fwojey , ktore teź 
ogromne głofy. mają wufzach Stworzyciela, Te głoly 
ow częfto do Boga wypulzczał , y coby mogły dla o- 
trzymania, fubtelnie poznał, ktory mawiał: Wystysbny 
modlitwę mają Panie y prozbę moją a przenikay ufzami łzy mo- 
je. Kto bowiem nieoczami uważania, ale ufzami prze- 
niknienia żebrze, 1ź głofy zawierają fię wetzach , jaw- 
nie pokazuje. Bo łzy gdy wobliczu litościwego fędzie= | 


go profzą, nic.nie powątpiwają, ale tak miłofietdzie, | 


jakoby rzecz wfzelaką włafnego prawa fobie ptzywła- | 


fzczaią, y ze wyiednali to, oco profili, ciefzą (ię ;zu+ 
fnością. O łzy roskofzy duchowne , nad miod bez wąt- 
pienas yrnad wlzełki kanar slodze! płyńcie bez prze: 
ftanku zoczow nafzych, abyśćie nam) nadzieie błogo* 
sławieńltwa uczynili. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! płaczefz dla 0% 
czyfzczenia» dufzy ? Piotr zaczął płakać gorzko: Czy pła- 
czefz dla iuprofzemta daski? Magdalena Zzami| zaczeła obmy: 
wać mogi Ftaufowe,. Czy płaczelz dla otrzymania nadziet 
blogosławienftwa? - Pawe? Panu służył z, wfzelką pokorgi 
y łzami, Załuy, żeś do tychczas tak mało (ię: modhła dia | 
łask łez. Poftapow napotym gorąco'o. nie: profić Pana | 
Boga dla oczyfzczenia dufzy dla uprofzenia łaski, dla | 
otrzymania nadziei błagosławieńftwa. | 
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JAKIE ZŁE NIESZCZĘŚLIWA DUSZA ZAKONNIE 
KA CIERPI, GDY SIĘ DO ZIEMSKIGH 


va POWRACA RZECZY. 

ay Nam gnufnym, J zle żyjącym, także wiedbałym wyd jej 
102 z zaźrwożeniem,  zRozdz.' 37]. 

€- Aa | 


PUNKT. 1 


W jakie złe Zakonnik wpada, gdy ziemskich, y fwia: 
IY cowych żąda pociech, S$, Oćiec krotkiemi, ale 
poważnemi opifuie slowami: zam guusnymy zle żyjącym 
także niedbałym wftyd ieft z zatrwożeńiem.  Nieltetyż . 1a- 
kiego witydu zzatrwożeniem nie mafz nam gnufnym £ 

dy bowiem (wiatowych, y ziemskich f(zukamy uciech, 
oto! nieiaka 1iakby skupiona rzefza wfzyłtkiego, coś- 
my widzieli, albo słyfzeli, znowu naf. prowadzi, aby- 
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+6 śmy zgiełk czyńiących żądz łoskot „przykro cierpieli. 

Jezeli by bę mysl nafza zaczęła pilńiey na modlitwie 
g zabawiać, oto widoki myśli, oto poftaći rzeczy, kto- 
z. re widział Aczkolwiek człowiek (ię opiera, y iak by 
wia około: lacaiące muchy odegnać od myśli fwoiey uft-uft- 
shá luie, alg one wnet iak odlecą, tak fię powracaią; zaraz 
dla | iak tylko bywaią odpędzone, znowu (iadaią, y nielako 


uciekaiącego Awoiego gonią, aby iego złapać, a do 
włalhey niewoli kulżą lię ` cwiczenia przywieść, w tedy 
Teteg - są 
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fię niefzczęśliwa dufza uczyłak wiele niedobiegła, że 
fię do ziemskich, y fwiatowych przywiązała rzeczy, 
Ty fię więceniechciey przez guufność. do nich nakła- 
niać, gorąco załadzay fię na przedfięwzięciu fwoim. 
Opuść ten mizerny świat, y jego przyłudy, aby fięwię- | 
cey tak fzpetnie nie wylmiewał z ciebie, | 


PUNKT I 


Nam złe żyjącym jef. wyd z zatrwożeniem, Albowiem 
gdy powołania nalzego nie pomęsku pilnujemy, zle 
ah -y wdalismy fię w zmyslność, nieftetyż! jak 
jeltesmy zawftydzeni? poniewafz nilzczeje, dulza nalza 
fucha, -zacmiona, kamienna; nakiztałt kamienia zatwar- 
działa, ani fię wełzy rolpływać, ani światła niemoże 
ciemnościami zewfząd otoczona widziec. Acz fię fłara 
rzykładać do tajemnicy Plalmow, do Medytacyi, do 
Ego czytania, ale jako ciekącym oczom riezno- 
fnym światłem odbijafię, - Ząda cnotą, jako może, do 
gory fię podnieść, ale niejakim fwoim ciężarem obcią- 
zona, w ziemskich rzeczach upokorzona mufi leżeć 
Do kogoź fię nie ftolują przyzwoicie owe Proroka słowa: 
Pofadził mnie w ciemnościach, jako umarłych wiecznych; o- 
toczył muig, abymnie wyfzedł, obciążsł pęta moje, ale gdy 
bym wofał, y profit, vieprzypuści modlitwy mojej. , Smuci 
fię, frafujefie, żąda, a żetey famey nędzy niepozwa- 
lają jey opłakiwać, oftrzeyfżą bolow przykrością na- 
pełmionia, trapi fię. Ty tedy martwi zmysły fwoje, 
abyś niewpadł wtę nędzę, abyś z niey jak nayprędzey był 
uwolniony. PUNKT 


«o 


KMX aN „zj Lw 
U ə t o 


Smriti EPO e G D NR o oe 


t | TT 4 <MJ a » 


| 


a e nani 


Dzen V: GRUDNIA. 


PUNKT I. 


Nam nżedbałym wfłyd jef z zatrwożeniem:  Zaifte gdy je- 

ftesmy niewiernemi, naymnieyfze zaniebywamyrzes 
czy, albo zbytnią gorącością choć cwiczeniem obo- 
ftronnym; jako naukami, Oc. Zabawiamy fię, pobo- 
żność pomału traciemy , ale nieftetyż! jakie wtedy:za 
trwożenie na dufzy? Dzieje fię bowiem myslinędźney 
tak zacmione zatwwożenie, Że światła, którym fię piet- 
wey ciefzyłź żadną miarą wynaleść nie mogłaby. Gdzie- 


by fẹ tylko obrociła, żadney nie czuje pociechy.. Ja- 


kiekolwiek by duchowne odprawiała cwiczenia, tylko 
ofchłość mysli odnofi. _ Teskni więc fobie nawlzelkiey 
rzeczy duchowney. Staje fię gorzkim, cokolwiek du- 
chowi przedtym nad plaftr miodu było. To zaśw lud- 
zkiey mysli niefzczęście jeft karą grzechu. Acz fprawie- 
dliwa jet, aby kto czego fię przez niedbalftwo chcący 
dopuścił, cierpiał'niechcący. Ty tedy pobożność fer- 
ca nad wfzyftko inne przekładay , nic nie zaniedbyway, 
bądz wiernym, a zawlze chodzić -będziefz w wielkiey 
jafności z Bogiem fwoim. 

Czyliź tedy , o Zakonna dufzo! brzydzifz fię świa- 
towemi uciechami, abyś nie wpadła w ciemność dufzy? 
Y światło ocz moich nie jeft zemną, ` Czy zmyslność mar- 
twifz, abyś pociechy wnętrzney nie utraciła? Dla tęgo 
ja płaczę, y oko moje wyprowadza wodę, że daleko odemnie 
Jefi Pociefzyciel nawracający du(zę moją. Czy jefteś wierną 
wnaymnieyfzych rzeczach powołania iwego, y pobo- 

ŹNOŚĆ 
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źność lerca nadewfzyftko zachowujefz, abyś nielzczę- 
ścia wnętrznego nie miała uczuć. Dobry jef Pan Bog ufa- 
jącym wfiebie, dufzy fzukającey go.  Załuy, żeś dotych | 


czas łata {woje w (zczerey klęfce, y nielzczęściu wnę- 0 


trznym bez fmaku Ducha przepędziła. Poftanow wzdy | 
w (wietle zmiłowania Boskiego odetchnąć; a, dla tego | 


:brzydzić fię świarowemi uciechami;. martwić zmyslność 


twoją; być wierną w naymnieyfżych rzeczach powoła- 
nia fwojego, y pobożność fęrca nadewlzyftko zachowy- 


wać. i. 
U 


DZIEN VL 


JAKBY MÓGŁ ZAKONNIK PRZEZ UBOSTWO 
PRZYJSC DO PRAWDZIWEGO BOGACTWA. 


Niech Mnich na wfżelkiey podłości, y niedoftatku przeftaje, 
z Rozdz. 7. 


P:UNKT: -E | 


Nie bez wielkiey nadgrody chce SS, Ociecnafz, 4by | 
. Mwicbrawfżelkiey podłości , yniedafłatku przefławał. Kro | 
bowiem pragnie prawdziwych bogaćtw, tacno fię zakocha | 
w ofłatnim uboftwie. -W tym jednym nad wlzyftkich | 
bogatym liç ftanie, a tego, coby mu było potrzebne- 
go , nie będzie mu niedofławać, Wtym będzie miał 
złoto Mądrości Boskiey, frebro wymowy budującey. 
W tym ubofłwie fa różne płafzcze ozdobnego y uczci- 
wego 


ma a p (5 gd kę" ma nA da bra a 


US 
je 
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wego obcowania, dwa razy farbowany bez wątpienia 
karmazyn podobney miłości, odzienie glancowney czy- 
ftości. Witym bilior cierpliwości, fzarłat Królewskiey 
godności. Kto bowiem tak nad fobą panuje, aby fię 
kwapił martwić wfzelką pożądliwość doczelnych dofta- 
tkow , fprawiedliwie przyodziewa fie w fzarłatu duchow- 
nego ozdobę. . W tym uboftwie mieć będzie pierścień 
Wiary, naramiennik doskonałego w fprawnym życiu 
dzieła, y manele też przypatrującey fię bogomyslności. 
A ktozby tedy wfzelkiey chęci do doczefnych bogactw 
chętnie nie odrzucał, a na wfżelkiey podłości nie prze- 
ftawał, aby nabył prawdziwego cnot bogactwa? 


PUNKT IL 


Na wyzelkiey podłości, y miedofłatku niech Mnich przeftaje. 

Lacno przeftanie na potrzebach życia, kto dobra 
Niebieskiego ubogim w duchu obiecanych zabiega, bo 
wowym prawdziwego błogosławieńftwa żywocie, jakie 
tobie, y jak lepfze dadzą ci rzećzy, nie jeft wiadomo, 
przyznaję fię, że nieto jeft (ił nafzych o tym rozmawiać , 
nie jeft nafzey zdolności fzperać. MNatym niech będzie 
dofyć, dla zyskownego skutku niewyrażoney fprawy to 
donieść, źe towezmą, którzy wfzyltko doskonale opu- 
Ścili, Czego oko nie widziało, ant ucho nie słyfzało, ani fie 
w /ercu ludzkim nie pomieściło, co Bóg magotował kochają- 
cym fiebie, Oto! ile, y jakich Swiętych nadzieja tych 
Niebieskich doftatkow do ofłatniego światowego przy- 
prowadziła uboftwa? Uwaz Pawła, pierwfzego Puftel- 
h Uuu nika , 
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nika, na chlebie, ywodzie-przeftaje, Uważ 4r/eniepo „M 
ktory z Dworzanina Cefarskiego ftał fię tak ubogim, $ 
y niedofłatnim, źe tylko oftatnią potrzebę do żywno- | 
ści, y odzienia przypufzczał. Uważ Świętego Oyca | 
fwego, włzyftkie, y bardzo oblzerne dziedzićtwaświa- | 
towe opuścił, których przecie wolno mu było używać, | 
a na wfzelkim uboftwie, y niedoftatku w skale Sublackiey | 
przeftławał. Pragni y ty dobra Niebieskiego, a ocho- | 


tnie ich nasladować będziefz. 
PUNKT IL 


N? wfzelkiey podłości, yniedoflatku niech Mnich pizeflaje. 
Zadnego frafunku o doczelne rzeczy mieć nie bę- 
dzie, kto zafwóy skarb, y tu y tam pragnie odziedzi- 
czyć Chryftuła. On fię bowiem nam ftat Odkupicie- 
lem, yfzacunkiem, y zapłatą, który jeft życiem ludź- 
kim, y wiecznością Aniołow. Tego jeżelibyś w pier- 


fiach fwoich przez pilne ftaranie ofadził, na niego tesa 


wfzelką pieczołowitość jakieykolwiek potrzeby włożyłz. 


A gdy fięw nim przez ufławiczney modlitwy rozmowę $ 


ciefzyfz , także fiebie czułemi Swiętey bogomyslności | 


zafilafz potrawami, on ci fię ftaje pokarmem y odzie- h 


niem.  jJeżelibyśzaś jednakowo niektórey powierzchow- | 


ney potrzebował wygody, nicnie powątpiway, nie trać 
nadziei o jego wierney obietnicy, którą deklaruje, 


mówiąc: Naprzód fzukaycie Królewftwa Niebreskiego, ato | 
wam wfzyfiko przydano będzie. Ktoż bowiem pragnącey | 


Izraelskiego pofpolftwa gromadzie z owego fuchey ska* | 


ły 


SE 
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ły kafnieniażrzodłom każał wypływać;: ktoryłaknącym 
Niebieskiey manny przez letni czafow przeciąg mogł 
dodać, ten jednego człowieka na fwoich uftawicznie 
przefłającego usługach niebędzie mogł opatrzyć po- 
trzebami? My zaite naymnieyfzey wiary , nalcgamy na 


7 | Cbryfłula ;iaby był. skąpym.. - Beż . wątpienia małego 


ferca niedowiarftwo czyni ubogim Chryftufa; ale zu- 
pełna wiara bogatym jego, y hoynym, doznaje w da- 
waniu darow;- Ubłay tylko wtym fię cwiczyć, Coro- 
skazał, a źadney zgoła niechniebędzie wątpliwości z 


' tego, co obiecał, Bądz. belpiecznym poborcą, gdzie 


do oddania prędki jeft dłużnik. " Bez przyczyny tam fię 
niedowierza, > gdzie On jeft <obiecownikiem, który ni- 
gdy niekłamie: - Ubefpieczonym chodzi fobie dłużnik, 
gdy proftaprawda utrzymuje (ię w obietnicy. 

> Czyłiż: tedy, © Zakonna dufzo! odrzucafz chęć 
da.ziemskich dofłatkow ; abyś prawdziwych bogaćtw, 


«| ycnot nabyła? Zgoła bogatym był ow ubogi Łazarz, który 


po śmierci fwojey godzien był naźonie Abrabama odpoczywać, 
Czy przefłajefz na potrzebach, abyś "prawdziwe boga- 


| &wa, Niebieskie dobra otrzymała? Bźoposławieni uba- 


dzy w duchu, albowiem ichjeft Kroleftwo Niebieskie. “Gzy 
nie malz żadnego frafunku o jakikolwiek doczelny nie- 


 dofłatek, abyś prawdziwe bogactwa, Chryftufa odzie- ` 


dziczyła? Ożo! tem jefł Syn may, wktórym fobie upodobała 
dufza moja, Załuy, żeś bogatego uboftwa nie poznała. 
Poftanow dla ich otrzymania chęć do doczefnych do- 
ftatkow wykorzeniać;  przeftawać ina potrzebnych rze-.. 

CE; Uuu2 i czach; 
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czach; żadnóyinić mieć fralobliw ości ocjedzeńiu y gi 
dzieniu. | MID | 


DZIEN VI. 
oO ZAKOCHANIU a A az Y SWIĘTEY . 


PUS 
Niech będzie fam. 2 Rozdz. [Sc 
PUNKT. 


Jakby SS. Ociec kochał Puftynig, wydajefię żtego, że 
w młodym wieku do niey fi$ przeniósł, długo wniey 
miefzkał , takze Cellę (woję ukochał, Oto:bowiem Tos | 
tyla jego w Gelli-znieważa , a niechciał SS. Ociec dla wyż; | 
Znaczefita nowego wyfławienia Klalztotu Celli opuścić, 
ale;fię wefie Przełożonemu pokazał, y kazde zofobna 
wyżnaczył mieyfte, . Zkąd'y nam naybardziey Celli; y 
Puftyni, czyli olobności zamiłowanie zaleca; gdy mo- 
wi;:. Niech będzie [am A któżby nie kochał Gelli (Cel 
la.bowiem jeft duchownego cwiczenia dziwnym warfta- 
tem, 'na którym zapewne ludzka: dufzą Stworzyciela 
fwojego w fobie napfawia obraz, y do czyfłości (ię fwo- 
jego początku wfaca. = Fam ię: zmysły tępe do fubtel- 
ności (wego dowcipu powracają, y wyftępney natury 
przaftiki fzczerze fię naprawiają. Jey przyznać trzeba, 
aby fie zdawały ufta uftimi bledniejące , y- myst:była 
łaski Boskicy tłuftością wytuczona. Jey przyznać, a 
OSY, © Gi <zio- 
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człowiek czyftym fercem -poglądał „na Boga, który w 
{woje uwikłany cieinności fiebie fameģo nieznał. Ona 
fprawiuje,: że Człowiekdo Iwego powracafię początku, v 
z'wypędzenia na wygnanie do znakomitości dawney czci 
| przywraca. Ona to czyni, aby człowiek. pofłanowio+ 
_,ony'jak'na zamku mysli, wlzyftko obaczył; 'jak pod fie- 
bie (pływa, -także jak fam wtych rzeczach wpadających 
wycigczce upatruje dla fiebie przeyście. 


PUNKT IL 


Niech, będzie fam,  Ktoź by nie kochał Celli2 Gella jeft 
przybyckiem Swiętego żołdu; wybieraniem fię zwy= 
Gięskiego woyska ; OQbozem Boga, wieżą Dawida, któ: 
rajet zbudowana zbalztami; tyfiąc puklerzy wifi na 
niey., wfzelaka broń mężnych żołnierzy.  Gella jeftpo- 
lem Boskiey potyczki; placem duchowney utarczki, 
Komsdyą Amołow, gdzie Duch z ciałem w zawody cho 
dzą, 'a mężny od słabości niebywa pokonany.  Zgrzy- 
ta nieprzyjacioł otoczone okrucieńftwo; którzy ią w 
Celli, zbroją wiary opatrzeni pód Hetmana fwójego mie 
zwyciążoną obroną skaczą; 'y z porażenia nieprzyjacioł 
fwoich'juz pewni tryumfują. "Do których bez watpie- 
nią. mowi: Pax Bog będzie za was wojował sa wy milczeć : 
będziecie. „A jeżeh jeft jeden: Nieboyfię, więcey bo- 
wiem jeft z nami, mżeli zniemi. © -Puftynio śmierci 
wyftępkow, a życia cnot? wtobiefię poznają grzechy, 
y.lekarftwa na grzechy, wtobiefię jedynie cnoty peł- 


Nią. 
Uuu 8 PUNKT 
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PUNKT [M AOI 
Niech będzie fim, Krożby niekochał Celli? Szkołąjeft | 


Niebieskiey nauki, y Boskich fztuk karnością, lam f 


bowiem Bog jeft- całym; jeft. dróga ; którą lię ‘bie: f 
ży, "przeziktórą przychodzitię do 'Naywyźlżey Prawe a 
y znajomości. Tam (ię poznają tajemnice Boftwa, o b 
których fię nie godzi mowić człowiekowi. Tam Prawe | 
dę Ewangeliczną zgoła poymujemy. Tam y o całym | 
życiu, y o śmierci Chryftufa otrzymujemy wiadomość, 
y nietylko'o tym zaifte co powierzchownie czynił „iale yj 
co wewnętrznie na dufzy. Nikt zaś dotak wipaniałego | 
prawdy nie dochodzi poznania, jeżeliby* niezamiłował | 
ofobność,  Izali Moyże/ż na pufłyni nierozmawia z Boz 
giem, y Boskiey prawdy nie odbiera wyrokń% : Izali Zs 
taf% na pufzczy nie poznawa przechodzącego Pana ?. 1. 
zali F/izen/z dwojakiego Miftrza twojego ducha nievd-l 
biera lofem napułżczy ? Izali y SS. Ociec nafz naprzod: | 
nie obaczył Stworcę, kiedy. lam na wieży tey czuwał; 
y modlił lię? ER, 
Czyliżtedy 0 Zakonna dufzo!-kochaíz Celle dla 
naprawy obrazu Boskiego na dulzy fwojey? Ofobność 
powinień kochać ktokolwiek Bogu żyć pragnie mowi Swię- 
ty Tomałz. Czy kochafz Celle dla pokonania nieprzy= 
jacioł fwoich? Pafłynia jef świerdzą ufiąpić nieznającym | 
broniącym: fę mowi Swięty Piotr Damiani. Czy Cellę 
kochafz dla poznania Przedwieczney Prawdy?  Oddale- 
niem fig nierozerwanym ofwieca fig dufza mowi tenże. Hz 
i Ai fr 5 uy, 
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łuy, żeś dotych czas tak fię wzdrygała Cell." Pofta- 
nów ją kochać dla naprawy: obrazu dufzy (wojey ; dla 
zwyciężeńia niepiżyjacioł fWóiCh,; dla) późnańia Praw- 
dy. 


DZIEN VIII. 


Na Uroczyftość Niepokalanego Poczęcia 
Nayświętfzy MARv1 Panny, 


O SZCZĘŚCIU NAYSWJĘTSZY MARYI PANNY 
BEZ ZMAZY POCZĘTEY, Y DUSZY OD 
POZĄBŁIWOSCI CZYSTEY.. 


Nie chodz: 'za pożądliwościami fwojemi. z Rozdz. "]. 
PUNKT I 


niezmierńa dobroci Boskiey fzczodrobliwości ku 
Nayświęt(żey Maryr Pannie! zbogacił ją łaską po- 
przedzająca, która ją od grzechu pierworodnego cale 
wyżwoliła, aby dufza jey nie pierwey by ciało ożywiła, 
niż by miłość ferce jey napełniła. Tą zacnością między 
wizyftkiemi czyftemi ludzmi wywyżlzona , bo fię Ma- 
tką Boską ftać miała. Fak zdobiło ją, -żeby taką jalnia- 
ła czyfłością, nad ktorą więkfza po Bogu wymyslić by 
fię niemogła. ` O jakie to jeft fzczęście Nayświętfzey 
MaRyi Panny ! abyś je poznał, uważ podnietę grzechu 
pierworodnego, jak wiele'złego; y grzechow za fobą 
j s pa- 


538 MEDYTACYE 
L pociąga. | bedwie co bowiem poczęci jeftesmy; juże- | sl 


smy; zProrokiem narzekać powinni: „ Ożo,bowiem write n 
prawościach począłem fief y wgrzecbach poczęła mmie Matka | n 
moja. A chociaż Świętym chrztem jeftesmy odrodze+ P n 
ni, jednak zofłaje podnieta grzechu , zkądbysmy (ię ża- | 
i wfze do złego pobudzali." Jeżeli zawlze duch z cia- «f 
III łem nie walczy, y oney rozumowi nie podbija, wpra- E p 
BIEN wujemy fię z jednego do.drugiego grzechu. „Jak fzczę- 
IN sliwa zaś jeft dulza, ktora według zdania SS. Qycaza E p 
poźądliwościami (wcjemi nie idzie? Przynaymnieyfię | ki 
i uftrzeże grzechu uczynkowego: ; ` f m 
NI ję: - E P 
I z PUNKT l RB 
i ù Nayświęt(za Marva Panna nie tylkos8ił grzechu pierwo- > -fp 


pode jet wyzwolona od Syma; ale też takavjey | iz 

WI = jeft dana łaska, aby wfżelaką Aniołow, y ludzi prze- k 
| i niosła miłość. Bo fundamenta jey ra gorach Świętych; b na 
I kocha Pog Ramy Syonu nadwfzyfłkie, przybytki Jaku | 
IN bowe; wierzchu świątybliwości Anielskiey, y h- E św 
ji | dzkiey założona jelt świątość Marar, Y bardziey Bog O 
[UT ukochał początek świątobliwości jey, niz dokończeniś | fe 
| f | doskonałości innych. A o jak zupełnie do łaskiteylło © ur 
fowała fie; y, znią robiła? Jak doskonale chodziłąza © po 
natchnieniem jey 2 ;żadney.przefzkody nieczułagdpode | uv 
Il piety. grzechu pierworodnego. Coż nam bardzicy prze mi 
il | | fzkadza, jak poządliwość, abysmy łalce Pana Boga nie lar 
| byli posłufzni? Ta, mysl zacimia, aby jey niepoznała Í po 
Wolą osłąbia, aby nie fzła zanią. ; Jak zaś jeit bez 
sliwa 
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sliwa dufza,- która słucha napominania SS. Oyca, aby 
nie fzła za poządliwościami (wojemi; tak bowiem y ona 
na przykład bez zmazy Poczętey Panny załaski natchnie- 
niem choć zdaleka póydzie. 


PU N-K TAL 


p rzebłogosławiona Panna nietylko od grzechu pierwa- 
rodnego uwolniona jef' od Syna, ale też jey taka jeft 
pozwolona łaska, aby jey uftławicznie przyczyniała. Ja- 
ko bowiem sługa ow Ewangeliczny talenta (woje po- 
„mnożone Panu (wojemu oddał, tak Nayświętlza MARYA 
Panna łaski bezprzeftannie pomnażała. Nie była jey 
przefzkodą podnieta grzechowa, aby niemiała z łaską 
"pofrobić. Ale my nędzni, że tyle łask zaniedbywamy, 
izali nieto winno, że idziemy za pożądliwościami nafze- 
mi? Jak fzczęsliwa ta dufza, która nasladuje SS. Oyca 
nafzego, gdy mowi: Zapożądliwościami mie chodz. fwoje- 
mi, tym bowiem (pofobem tacno dla nasladowania Nay- 
świętlzey Maryı Panny łaski fobie daney dopełni miary. 
O Naysłodfza Marya Panno! winfzuję ci zuprzeymego 
ferca aftektu łaski twojey, ktorą cię Bog tak cudownie 
uprzedził, aby cię od grzechu pierworodnego, y jego 
podniety, także odwizelkiey pośmierci - skazitelności 
uwolnił Nuż! o nayłaskawfza Panno, y Matkoprzyi- 
mi mnię za Syna przez tę łaskę (woją, y przez niepoka- 
lane twoje Poczęcie oczyść lerce, y ciało moje od złych 
poźądliwości, abym fię chronił grzechow uczynkowych, 
Xxx fzedł 


BAO MEDYTACYE | 
fzedł za natchnieniem łaski, a onę zawlże pomnążał, 
Amen; 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nie będziefz cho- 
dziła za pożądliwościami (wojemi, abyś nie wpadła w 
uczynkowe grzechy? Zmysł, y mysl ludzkiego ferca do 
ztego fà skłonne od dzitciiftwa fwego. Czy nie póydzielz 
za poządliwościami [wemi, abys polzła za natchnieniem 
łaski? Zza, gdy dobrze czynić będziefz , mie odbierzefz? 
Jeżeli zaś zie; zaraz fłanie wedrzaiach grzech twoy, ale 
pod tobą będzie żądza jego, a ty mad nim panować będziefż. 
Czy nie póydzielz” za pożądliwościami fwojemi, abyś 
dopełniła miary łaski fwojey? Mowie zaś, według ducha 
cbodzcie, a zgd% wie wykonacie ciała, Załuy, żeś według 
pożądliwości raczey , niż według łaski żyła.  Poftanow 
za poządliwościami (wojemi nie chodzić, abyś nie wpadła 
w uczynkowe grzechy; abyś fzła za natchnieniem łaski; 
abyś jey zawlze przyczyniała, 


DZIEN IX. 


ZE PO UPADKU ZARAZ POWSTAC TRZEBA, 


Powfłańmyż tedy za pobudka Pifina Świętego, które tak mowi: 
Godzina już jeft, abysmy zenu powfłali. z Przemowy. 


PUNKT IL 


„bysmy niedługo w grzechu trwali, czyli zułomno- 
= ści, Czy zzłości upadalibysmy w grzech, S$. Ociec 
nalz 
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nalz furowo nasnapomina: Powyfaźmyź tedy za pobudką Pifma 
Świętego , które tak mowi : Gudzina już jef , abysmy ze fan 
powali.  Powftań, mowi, powftań profzę; obudz fię 
o człowiecze, który w grzechu załypialz; wzdy fię o- 
żyw , który odśmiertelnego miecza przednieprzyjacio- 
łami (wojemi upadłeś. Przybywa Apoltoł Paweł; słu- 
chay, słuchay jego wołającego , kołacącego, y wyra- 
źnemi nad tobą głołami krzyczącego:  Powfłań, który 
BI, a powfłań zumardych, a obudzi cię Chryflus. Kto 
slyfżylz budzącego: Chryftula, czemu 0 (woim wskrze- 
- fzeniu niedowierzafz? Słuchay uft jego: Kżo wemnie wie- 
rzy, cbociążty umarł żyć będzie, * Jeżeli Zycie Qżywiające 
ciebie fzuka, aby cię pokrzepiło, y dodało fetca, a ty 
czemu fię zamykafz, abyś dłużey w śmierci fwojey leżał? 
ftrzeż fie, firzeż fię, żeby cię przepaść rofpaczy nie po- 
chłoneła: Mysl twoja niech ma ufność w łaskawości Bo- 
- skiey, aby dla wielkości grzechu niebyła zatwardzona. 
Niegrzefznikom to rofpaczać nalezy, ale bezboźnym; 
nie wielkość grzechow do rolpaczy przywodzi, alebez 
boźność. Jeżeli tyle mogł diabeł, aby cię w głębinie 
wyfłępko wzanurzył; tym bardziey cię moc Chryftufa 
będzie mogła dotego, od czegoś odpadł, obrotu przy- 
wrócić? Więc powitań, kto zafypialz, o oświeci cię 
Chryftus. 


! PUNKT IL 
Powfłańmyż tedy zapobudką Pifma Swiętego, które tak 
mowi: Godzina już jef , abysmy zefuu powfłali, Pow- 
Xxx 2 ftań , 
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ftań, powfłań profzę, mowi SS.Ociec twoy, któryś 
w grzechach zalnął! Oto! miłofierdzie Boskie ciebie wa. 
bi. Upadł ofieł ciała twojego w błoto pod ciężarem; 
jeft bodziec pokuty, któryby kłoł; jeft ręka ducha, 
któraby mężnie wyciągała.  Obacz! ow Samfon nay- 
mocnieylzy, zeledwie co pochlebującey niewieście fekret 
ferca (wego wydał, nie tylko fiedm włofow, w ktorych liç 
moc chowała, utracił, aleteż ftawfzy fię łupem, yoczy 
ozbawił; potym zaś, gdy mu włofy odrosły , profit 
"ana Boga (wego pokornie o pomoc; bałwochwalnicę 
Dagona obalił, y daleko więcey niź przedtym nieprzy- 
jacioł pozabijał. ` Jeżeli tedy ciebie czart, ciało, y świat 
olzukał , jeżeli fiedm Darow Ducha Świętego odi 
jeżeli światło ferca zagafił, nie upaday naumysle, nie- 
chciey z gruntu rofpaczać, jelzcze fię pokrzep w fiły, 
odważ fię o mocnieylze rzeczy kufić, a tak przy miło- 
fierdziu Boskim z mieprzyjacioł lwoich będziefz mogł 
tryumfować.  Uważ nieskończone miłofietdzie Bogaku 
grzelznikom. Faraona niepokutującego ile razy Boskie 
miłofierdzie do pokuty przyzwałoć Jak mile przyjął u- 
pokorzonego Achaba? Do jakiego świątobliwości fto- 
pnia przywiodł Piotra, Mateulza, y Magdalenę? Jak li- 
tościwie obiecał Ray Łotrowi? Więc powitań , który 
fpifz, a oświeci cię Chryftus. 


PUNKT IL 


powiłańmyź tedy za pobudką Pifma Świętego, które tak 
mowi: Godzina już jef, abysmy zefim powfłali, Pow- 
ftań, 
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ftań, powłtań profzę, nalega SS. twoy Ocieć, ktory 
jelzcze fpifz w grzechu. Słuchay ftrafzliwie wołającey 
Boskiey fprawiedliwości: Strafz'iwa wpaść wręce Boga 
żyjącego, Jakwiele, którzy fię opoznili nawrocić, po 
pierwizym grzechu ftrącił do piekła? Jak wielom, kto- 
rzy Boskich natchnieniow do pokuty pobudzających za 
niedbali , dopuścił w grzechu fwoim uimierać? Jak wio- 
lom, ktorzy zwłaczali nawrdcić fię aż do śmierci, dla 
więkf(zego ich potępienia grzechow dodawać grzechom 
dopuścił? O jak ftrafzliwie (prawiedliwości Boskiey fro- 
ży lię miecz nagrzefznikow ! W ogniu żarliwości Boskiey 

ędzie pożarta wfzyftka ziemia, a w mieczu jegowfzel- 
kie ciało. Czemuż fię tedy bawifz nawrócić? naco w 
grzechu choć na moment trwalz?- Ktory ci tego mo- 
mentu do pokuty pozwala, podnbno drugi (prawiedli- 
wości Boskiey zachował. Niechci będzie przykładem 
ow Puftelnik, który gdy wielu ozdobiony cnotami z 
fwoim niektorym towarzyfzem służył Bogu, ta mu klę- 
ska przez diabła jeft zarzucona, że gdyby kiedykolwiek 
go napaltowała lubieżność, aby na nię zezwolił. Ale 
nędznik ! gdy umarł, w przytomności towarzyfza, za to 
czartom oddany jeft. Uważając jego cwiczenie fię w cno* 
tach towarzy(z zawoła: O! kżoż będzie mogł byc zbawiony? 
- 4 Jakże on to zginął? Do krórego natychmiaft rzekł Anioł: 
Mieturbuy fig, ten bowiem, który lubo wiele uczynił , przez 
jedne mieczyfłość w/żyfłko zefzpec. Więc powftań, który 
fpilz, a oświeci cię Chryftus. Powfłań, aby cięciemno- 
ALLG ści 
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ści śmierci nie ogarneły.  Powfłań, abyś nie wpadł w 
ręce żyjącego Boga. 

Czyliź tedy, 0. Zakonńa dufżo! zaraz poupadku 
powftajelz , że cię do pokuty wabi Chryftus? lzali, kto | 
upadł , mieprzyłoży fię, abyprwfłałt Czy zaraz po upadku 
powiłajefz, ze cię miłolierdzie Boskie do pokuty nama- 
wia? Niechce śmierci grzefzmika, ale żeby fie bardziej na. 
wrócił, y żył. Gży po upadku wnet powfłajefz, że cię 
Boska fprawiedliwość budzi? Wyofrzę jak błyskawice 
miecz (woj. Załuy, żeś y ty częftokroć opozniała fig 
z upadku powfławać.  Poftanow zaraz czynić pokutę dla 
wołającego Chryftufa, dla budzącego miłofierdzia, dla | 
grożącey fprawiedliwości, 


DZIEN X. 


JAK KAZDY SIEBIE SAMEGO POWINIEN PILNO. * 
WAC, ABY NIE WPADŁ W GRZECH, 


Strzegąć fie każdey godziny grzechow , y małogow, 
zRozdz. "7. 


PUNKT L 


Aby nas do czułego ftarania fig o dufzę nafzę pobudził 
NS. Ociec nafz, każdego napomina: Aby fie firzepł 
każdey godziny orzechow, y nałogow, Według zdania bez 
wątpienia Ducha Świętego mowi : Uważaj fiebie famego, 
aby kiedy nie fiało fig słowo potajemne w Serca twoim nieprawo- 
Seif 
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ścią. Ile bowiem mysli w fercu powftają, którym jesli 
byś nie dał odporu, natychmiaft ftają fię grzechem? 


Jak wiele imaginacya wyraża obrazow, których jesli 


a 


byś nieoddalił, ftajątię grzechem? gdzie tedy do grze- 
fzenia skłonnieyfza jeft droga, tam oftrożność mabyć 


æ przed czalem prędfza. Oto! fame bydlęta dla zacho- 


wania natury fwojey ifiności, pilnie ftronią od fzkodli- 
wych rzeczy, y przeciwnym (polobem pożyteczne o= 
bierają fobie. Tym bardziey ty, gdy mafz rozum, y 
w Boskich wyuczony przykazaniach , brzydz fię grze- 
chem, jakby jadowitym obrokiem, a fprawiedliwości, 
jakby ku potrawie służących zioł zabiegay. Miey ba- 
Czność więc na uftawiczne ftaranie około (amego fiebie, 
na (woje mysli, na fwoją wolą, y żądze, abyś zataz u- 
przątał, co jeft fzkodliwego , a co dobrego zawizecho- 
wał. _ Wchodzifz bowiem przez frzodek fideł, od nie- 
przyjaciela nakażdym mieyfcu fą ufadzone fidła. 


PUN K T-I 


Niech f frzeżze każdej godziny grzechow, y nałogow. Pil- 
nuy fiebie famego, aby kiedy słowo potajemne nie 
ftało fię nieprawością.  Uważay |fiebie famego, to 
jeft, nie twego, nie to takze, co jeft około ciebie, ale 
lamego fiebie uważay. My bowiem fami, y czym in- 
fzym jeftesmy, y co jeft nafzego , czym infzym jelt, co 
infzego takze jeft, co fię około nas uwija  Zaifte my 
jeftesmy y dufzą, y myslą dufzy; na obraz jeftesmy 
ftworzeni Stworzyciela nalzego. Nafzym zaś jeft ska 
em 
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łem, a którzy przez fiebie mych odprawują powin: | 


ność, zmysłami lą. Około nasfą bogactwa, nauki, y | 


inny życia Iprzęt, y doftatek. Coż tedy Duch Swięty, 
y co zniego SS, twoy Ociec przepiłuje tobie? Pilnuy, 
nie ciała, ale ani zbyteczną żądzą nieścigay jego poźy- 
tku, rozumiey zdrowia, rozmaitego roskofzy zażycia, 
ani bogaćtw, ani chwały; y godności dofłojeńftwu (ię 


niedziwuy.  Aleabyśyty, cokolwiek cikiedy życia te- | 


go doczelnego obficiey pomocy dodaje, za tyle nie miał, 
iż byś dla tego pieczołowitości, y trwozliwych zabic- 
gow, ofobliwey życia swojego częsci y niezaniedbał, 
y niegardził. Bo ciało jelt śmiertelne, duiza zaś nie 
śmiertełna jeft: Zycie ciała, y wfzyłtko znim złączone 
fzybkim pędem przebiegają ; dulzy zaś życie jeft nież 
śmiertelne, y wizyfłko do niey należące żadnego nie 


przypulzcza okryslenia. Uważayże tedy famegoliebie, | 


to jelt, dułzy (wojey, aby fię jey cokolwiek z zmysłowy 
albo rzeczy powierzchownych nie ftało grzechem, 


- PUNKT HI 


Niech. fg frzeże każdey godziny gzechow, y małogow, U- 
waz hiebie famego, aby fię słowo potajemne nie fta- 

ło nieprawością. Jak ochotny fzermierz miey dufzy o- 
ko nigdzie nieboczące, ale nafiebie pilne, y nielpiące, 
Opatrz, y przeftrzegay rękom fuchatlawym mieylc, 
których by była śmiertelna rana. Nie bądz umysłu drze- 
miącego, abyś na kfztałedzieciny w dzień nie typiał , aro- 
znych fobie fimemu nie formował mysli: Ci boyis 
u. 
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budynki ofięgają wefołe, piękne, wiele bogaćtw, nader 
wielkie roskolzy , niezliczone proźności , wiele tylko 
prożna ich mysl objąć może.  Abyśtakowemi proznemi 
myslami dufży niezaprzątał fwojey, bo proźnująccy 
zgoła, y uftawającey dufzy to jeft fzaleńftwo , przeglą- 
dać fię welnach podczas niefpiącego ciała. To ducha 
fpufzczanie, nabrzmiałość, y prożność mysli powścią- 
gay. Na fiebie famego miey baczność, aby. słowo to 
potajemne nie ftało fię nieprawością. Jeżeli bowiem z 
każdego słowa prożnego ludzie mulzą dać rachunek, i- 
zali nie oddadzą rachunku y zamysl prożną, niegodzi- 
wą. 
Czyliż tedy , o Zakonna dulzo! ftrzeżefz każ- 


dey godziny dufzy fwojey, aby myslą złą, albo żądzą 


niecnotliwą nie zgrzełzyła? Z /ferca pochodzą złe mysli. 
Czy ftrzeżelz kazdey godziny dułzy fwojey , aby przez 
zmysły, albo rzeczy powierzchowne niezgrzelzyła? 
Izals dufza więcej niejefi niż pokarm? Czy ftrzeżelz każdey 
godziny dufży fwojey, aby proźżnemi, y marnemi my- 
slami nie zgrzelzyła? Zkażdęgo. słowa prożnego, któreby 
wymowilł ludzie, oddadzą rachunek. Załuy, żeś dotych 
czas na fiebie famą nie miała baczności, abyś nie zgrze- 
ła,  Pofłanow miećoko nafamądufzę fwoją, aby przez 
złe mysli, albo żądze niczgrzefzyła; aby przezzmysiy, ' 
albo rzeczy powierzchowne nie zgrzefzyła; aby przęz 
marne, y proźne mysli, y inne; albo żądze nie zgrze- 


fzyła, 
Yyy DZIEN 
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DZIEN XI 
JAK WZGROMAĄDZENIU ZYC TRZEBA. 


Zarliwość gorącą miłością mają w fobie wśniecać Zakomicy, 
z Rozdz, 72, 


PUNKT L zyje 


W żadnym zgoła Rozdziale Reguły Świętey Nayświę: 
izy Ociec fpolobu dobrze zyć w zgromadzeniu nie 
okresla piękniey, jak w wtorym odkońca, gdy mowi; 
Zarliwość gorącą miłością maja. w fobie waniecać Zakąnniej, 
W tym bowiem Rozdziale opifuje, jak fię. kto powinień 
mieć względem fiebie w wfzelkim obcowaniufwoim, to 
jeft, aby fię bał Boga. Acz porządnie żyje, kto w 
wlzelkim fwoim obcowaniu fłarafię zachować dròg fwo- 
ich, y w oczach Boskich, y woczach ludzkich; ftrze- 
ac y fiebje od grzechu, y blizniego od'pogorlzenia, 
Zawfże taki podnofi nad fiebie, bo zawfże na tęgo pa- 
trzy, ktoryjeft nadloba, aby milczał o brzmieniu żądz 
cielelnych, o zgiełku świata, Boi fię zaifie obrazić Bo- 
ga, który jeft nad fobą, a pogardzającym Boga dopu- 
lzcza wpadać w.piekło.  Zawiże fię fłara, aby jakim 
grzechem blizniego niepogorfzył, bo zawfze brzmi w 
ulzach jego fłrafzliwy ow Zbawiciela wytok ; Biada czło- 
wiekowi, przez którego wzgorfzenie idzie! O jak porzą- 
dnie przytomnym fobie będąc, na kazdym mieyfcu, y 
0 CZA: 
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czafu każdego chodzi przed Bogiem, y ludzmi, ktofię 
tak Pana Boga boi! RZ 

PUNKT I. 

arliwośc gordjącą miłością mają w fobie wzniecać Zakonnicy 

ku bliznim fwoim , aby ułomności czy,ciała czy oby= 
R. cierpliwie znolili. Acz po towatzysku żyje, kto. 
fię ftara ponofić nie tylko cierpliwie, ale y ochotnie ü- 
łomtńości Braci; kto fie fłata łagodnym fiebie, y przy» 
jemnym ftawiać wlzyftkim; kto fię fłafa, aby go ko- 
chano, y oñ kochał. O jak miłe, wdzięczne, y do- 
bre jeft takie towarzyftwo! prawdziwie jeft Rajem, w 
ktorym Aniołowie ziemicy miefzkają, a potokiem to: 
skofży dla wzajemney fię miłości napawają. Alewtym 
Raju nie bawią fię owi Synowie Adama, ktorzy zbłą- 
dzili w pułtymi bezwodney.  Zgoła zbłądziłi, y błądzą 
zdrógi prawdy, którzy do Auli pychy odchodząc, 
towafzyskiego mieć niechcą życia; cierpieć, kochać, 
y,aby ich kochano, zbraniają lię, których ofobliwość 
nie może fię towarzyfzyć. Ale ywbezwodnym: bo ża- 
dnym potokiem Boskiey pociechy niepoktopieni na zie- 
mi płonney , y fuchey , trzymająfię wieczney fuchości. 
Dla tego drogi do mielzkania w pokoju nieznalezli; że 
fię zaftarzeli w cudzey ziemi, dla odwrócenia zmazani 
ią z umarłemi , skazani fą ztemi, którzy fą w piekle. Ach, 
Panie, obroń mnie od tego piekła! 


Yyy2 ` PUNKT 
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PUNKT IM. 

arliwość gorającą miłością mają w fobie wzniecać Zakonuje 
cy ku Boga, b nad miłość Chryftuh nic zgoła nie 
pioak Prawdziwie bowiem kocha Boga, kto wlzy- 

kie jego przykazania zachowuje, a jednakowo pokor- 
nie Bogiem obcuje. Gdyby to wlzyftko czynił, ufła- 
wicznie fię fłara, aby ducha proźności wydmuchnął, 
który ztego zwykł fię rodzic, a ilekolwiekby go` po- 
czuł, nie dopulzcza zgoła dozwolenia. -O jak lię po- 
doba takie pokorne Bogu, y miłofne obcowanie! takie. 
80 człowieka Bog broni, wynofi, y zrzenicy woku je- 
go ftrzeże, aby nigdy nieobraził o kamień nogi (wojey 
odmienia męftwo jego, aby odednia dodnia bardziey w 
miłości wyraftał. 

Czyłiż tedy, o Zakonna dufzo! porządnie obcu- 
jelz zfobą? Błogosławieni którzy fię Pana Boga boją, -Czy 
po towarzysku obcujefz z Bracią, z Stsfirami? Oto! jak 
dobrze, y miło miefzkać za jedno z Bracią. Czy pokornie 
obcujefz zBogiem? Nie ja zaś, alełaska Pana Boga zemną, 
Zaluy , żeś tego [polobu życia w zgromadzeniu nie za- 
chowala. Poftanow porządnie zfobą, po towatzysku 
zblizniemi; pokornie z Bogiem obcować. 


DZIEN XIU. 
O PRZYKŁADACH .BRATERSKIEY MIŁOSCI. 


Miłość Braterską niech (obie zprzeymie odda: . z Rozdz.72 
4 niech fobie uprzey ją e z 


nie 
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PUNKT L ŚR 


Acz słowa fame SS. Oyca nafzego : Z/ość Braterską niech 

fobie uprzeymie oddają, do miłości porufzają , aleprzy- 
kłady naymilfzey tey ku Braci miłości do teyże filniey 
pociągają. Ktożby bowiem nie chętnie znofił nieprzy- 
jaznych Braci, kto fobie przypomina, jaką miłością SS. 
"Ociec Braci otruć fwoim, go chcącym, dał odpufzcze- 
nie? Niech fig zmiłuje nad wami Bog Bracia. Zgoła twar- 
dfze nad kamień miałby lerce, ktobygo nie nasladował. 
-Czego bowiem dobrego ta miłość jemu nie dała? [zali 
nie zupełne odpufzczenie grzechow ? jeżeli jakiemi zma- 
» zany jet: Odpuście, a będzie wam odpufzczono. Izali nie 
łaskę? Ten ma prawdziwie miłość, kto przyjaciela ko- 
cha w Bogu, a nieprzyjaciela dla Boga. _ [zali nie imic- 
nia, y Zakonu fwojego wfpaniałość * Wielu od niego 
na słuzbęWizechmogącego Boga jeft zgromadzonychtak, 
że za jeden dwanaście Klafztorami za pomocą Wfze- 
chmiocnego Jezusa Chryfłufa rządził.  Izali nie Króle- 
ftwo Niebieskie? Błogosławieni, ktorzy cierpią prze- 
sladowanie dla fprawiedliwości, albowiem ich jeft Kró- 
leftwo Niebieskie. 


PUNKT II. 


Lubo mocno słowa te SS.Oyca nalzego : Miłość Braterską 
niech fobie wprzeymie oddają, do miłości pobudzają; 
ale mocniey pociągają jey. przykłady. Ktoz Bowiem 
niechętnie bolejących na dufzy, y ciele cielzyć będzie, 
Yyy 3 gdy 


552 MĘEDYTACYE 

gdy rozważa, że SS. Ociec jega, gdy obaczył idącego 
czarta dla kufzenia Bract, za nich lię modli, y opęta- 
tanego od tegoż złego ducha Mnicha, policzek mu wy- 
ciąwizy, zdrowym uczynił? Zaifte wielka | miłość , 
utrapionego pociefzyć.  Czegoż fobie bardziey życze- 
my w utrapieniu czy w wnętrznym, czy zewnętrznym, 
jak pociechy? dla tego kto ywa świadczy po- 
ciechę, choćby go odzłego cale nie uwolnił, przecie 
dziwnym fpolobem utrapieniu jego dopomaga, y cię- 
żaru jemu ulżywa, także w cierpliwości jego wzmacnia, 
y potwierdza. Prawdziwie, że jesli jednemu z naymniey- 
fzych tych wyrządziłeś pociechę, Chryftufowi ia. 
memu wyrządziłeś. . Obacz tedy, jaką miłości gorącos 
ścią odtąd 'wizyftkich opulzczonych ciefzyfz, 


PUNKT IIL 


(Gyałtownie słowa te SS. OQyca nafzego : Miłość Bratera 
ską niech fobie uprzeymie oddają, fetce do miłości po- 
budzają, ale przykłady jego gwałtownicy jelzcze dona- 
sladowania pociągają. Ktoby. rozważał, że SS„Ociec 
iwoy na modlitwie razem z Bracią ftoi, y na robote w 
roli wychodzi, a do dzwigania polpolitych ciężatow 

Braci nie pobudził by fięż Zaite kochanie miłości ‘je 
pokazaniem uczynku, Bo nietylko językiem, ale 
uczynkiem, y'ptawdą kochać- trzeba blizniego. 
Zkąd dobrze y Nauczyciel miłości mowi: Że wiek- 
fa madgroda, y miłość fie nabywa z pofpolitych Braci poe 
sług, Acz miłość, że według świadectwa lamey Era 
| "Bazę 
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dy, „prawdziwym jeft kochaniem, więc, jeżeli czego 
chcecie, aby wam uczynili ludzie, y wy onym Czyńcie. 
Zapłata zaś, źe tak nietylko pelni, ale y dopełnia pra- 
wa Chryftufowego. Albowieńt prawo Chryftulowe, 
jet, jak mowi Święty Grzegorz: Coż przyzwościey rozi- 
mieć fie może, jak miłość! Ktorą wtedy prawdziwie wy- 
konywamy , gdy Braterskie cięzary z miłości dzwigamy. 
Nasladuy. tedy SS. Oyca iwojego, a miłość twoja, y Za- 
plata bardzo wielka będzie, © 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! według przykładu 
SS. Qyca fwojego nieprzyjaznym Braci, Sżofirom, chę- 
tnie odpufzczalz ? Czyńcie dobrze tym, którzy was mend- 
widzą. Czy na przykład SS. Oyca (wego utrapionych, 
na dufzy, y ciele cielzyfz? Wyprowadzi/z dufzę moją % 
utrapienia , a w miłofierdziu fwoim rofprofży[% nieprziyjacioł 


fwoicb. Czy naprzykład $S. Oycaiwojego odprawujefz 


posługi pofpolite Braci? Jeden drugiego znoście ciężary. 
Załuy, żeś ną takie miłości przykłady jefzcze prawdzi- 
wie niekochafz Braci, „Sżofłry fwoje. Poftanow według 
przykładow SS, Oyca odpufzczać nieprzyjaznym Bract, 
Sioffrom; utrapionych na dufzy , y: ciele ciefzyć; pofpo- 
lite posługi doskonale wykonać. 


DZIEN XI 


"O NIEDBALSTW E PODCZAS GODZIN 
KAPŁANSKICH. 


Le- 
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Leniwą służbę nabożeńftwa fwego pokazują Zakonnicy, - 
z Rozdz. 18. 


PUNKTI 


F eniwą, jak mowi SS. Ociec, Wabożeńfiwa fwojęgo po- 
kazują służbę Zakonnicy, którzy bez poprzedzające- 
po przygotowania idą na godziny Kapłańskie. Potrzeba 
owiem jeft, aby mysl podczas modlitwy o tym roz- 
ważała, o czym przed modlitwą mysliła. Bo jeżeli my- 
sli dobre były przed tym w fercu nafzym poczęte dla pa- 
miętania Pilma, albo dla przypominania (obie duchow- 
nych fpraw, albo też dla rozważania Niebieskich ta- 
jemnic, jefzcze podczas modlitwy jakby fię nie rozu- 
miały, y nie były pojęte, uciekają, wypadają, y zaraz 
nifzczeją ; jakże zatrzyma mysli dobre , kto o nich przed 
modlitwą nigdy niepomyslił* Cały roftargniony przy- 
chodzi, cały modli fię roftargniony, y Cały też rolłar- 
gniony wychodzi. Bez gorącości przylzedł, bez po- 
Żytku, bez fmaku odchodzi. Czy nie leniwa bardzo 
ta jeft słażba nabożeńftwa, ktorą Pan Bog przeklina; 
że wlzyftko dziejefię niedbale, y ozięble, 


PUNKT IL 
Leniwą służbę nabożeńfiwa fwojęgo pokazują Zakonnicy, 
ktorzy dobrowolnemi roftargami zabawiają fię pod 
czas godzin Kapłańskich. A zkądźetoleniftwo? Bo lą 
pełni ftarania około rzeczy cielelnych. Pałają do fpraw 
(wo- 
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fwoich powierzchownych, a  ziębnądo cwiczenia. du- 
chownego.  Rożnemi fię umysłu namiçtnościami mic- 
fzają, Raz Imutkiem drugi radością nieporządną fie na- 
pełniają. Nie może w tym fłanie mysi o czym inizym 
rozważać, ale pragnąc, jak czym być może napełnione 
ferce jego; gdzie bowiem skarb twoj, tam y firce twoje, 
a gdzie ferće twoje, tam y mysl jeft cwoja, Czyli zaś 
nie jeft leniwa służba ta nabożeńftwa, tego czafù Boga 
obrazić, którego przyfzedłeś błagać, y: rofić .za (wo- 
je, y całego Kościoła potrzeby? ly tedy wftrzymuy, 
myśli (zpetne przez pamięć na Boską obecność, y SS. 
Aniołów, a nadewlzyftko nałogi, y nieporządne wy- 
korzenić namiętności, chuci, y pafsye w fobie, a zaś 
cnoty zafzczepić ufiłuy. Tak a nieinaczey ftatecznie 
wytrwafż na modlitwie. 


| PUNKT M. 

|Leniwą służbę wabożeńfiwa fwojego pokazują Zakonnicy, 
którzy myslą, y duchem nie fpiewają. Jakże ich 
Bog wysłucha, którzy famych fiebie nie słyfzą? Jakże 
fię Bog nakłoni naich proźby, którzy fię ku niemu ża- 
dnym nie podnofzą affektem? Zgoła fię niemodli, kto 
mysli, y affektu fwojego nie podnofi do Boga. Izali 
y ta nie jeft leniwa nabożenftwa służba? Ale fię ty po- 
praw. Nasladuy dawnych owych Oycow, którzy za- 
topieni w Bogu ipiewali, którzy nie Proroka słowa, ale 
włalne wyrażali. Tak gorąco fpiewali, że mysl y affekt, 
ich aftcecznie, przylegać do Boga. Tak rozważając pil- 
ZZ me 
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nie tajemnice Boskie, że raczey Aniołami, nie'ludżmi: | 
lię wydawali. "O ktoby tak fpiewał, jakieby .łaski+co» | 
dziennie od Boga za fiebie, y zacały Swięty Kościoło- | 


trzymał ? ale a w że w służbie Bosktey cali jefte: 
smy leniwi, wieleż łask'dlą fiebie, y dla innych tracic- 


n Jak ścisły ztego niedbalftwa “rachunek: oddamy? | 
í 


zakże powinność jeft nafza, fzczerą Boguofiarować 


modlitwę, 


Czyliż y ty, o Zakenna dufżo! bez przygotowa: | 


nia namodlicwę nieidziefz? Przed modlitwą gotny du(zę 


Svoja; a miecbtiey być jako człowiek , który kufi Boga, Gzy 
y ty nie modlilz fię zrozrywką?  Miechciey być jednym z 


ludu, "który wargami czci Boga, a. mię frcem: Przeklęty 
człowiek , który Boską służbę odprawuję niedbale. Załuyy | 


R" RE ZZ — 


że też twoja nabożeńltwa służba ile tyle była” leniwav | 


Pofłanow , przed modlitwą. gotować dulzę fwoją ; ro- 
zumienie Plalmow tylko uważać; z włalney chęci Pfal- 
my fpiewać. | 


DZEEN: XIV. 
ZE JĘZYK. TRZEMA ŹAMKAMI OPATRZYC 
TRZEBA. 
Niekochać fię w wielomowftwie, z Rozdz. 4. Inftr. gg. 


PUNKT [I 


ABYŚ fe miekocbał w wielomtwfwie według zdania SS. 
Oyca twojego, przyday ftraż uftom twoim” Piet” 
OPI) wizym 
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wizy zamkiem jeft rozmysł mysli, abyś'bez tego ni- 
gdy niemowił. >| Bowiem jeft napifino: Ufa. fprawied i- 
wegi rozważał będą. mądrość, a język jęgo opowiadać Jąd bę- 
dzie. Opowiada więc iprawiedliwy fąd dlatego, żewlcy- 
fiko mowi z dobrym rozlądkiem, y zrazmysiem, y Z 
radą. Ztąd nic nie mowi z prędkości, nic gniewliwie, 
nic pyfzno; nic żeby fię nie podobało ludziom, mic fmu- 
tnie, nie bojazliwie , nic z radości , bo to wfżyftko zwy- 
kło bez” wątpienia nie całe ludziom zachować zdanie. 
Albowiem prawo Boga jego w fercu tego ; aby jako nieja- 
ki korzeń w fercu fprawiedliwego położony rodził słowa 
fprawiedliwe ; słowa prawdziwe , słowa świątobliwe. 
Ó ktoby tak zrozmysľem rozmawiał, zapewne ani wie- 
le; ani Gozłego, ani:co proźnego,.ant obrazliwie by nie 


lubił mowić. 


PUNKT IL 


byś fię niekochat w wiełomowftwie, niechbędzie dru- 
gi zamek języka twego, aby nie mowił, tylko zZ po- 
suizeńftwa, albo'uprzedzoney woli Przełożonego. Zkąd 
SS.Ocieć mowi: Mnużcb niech milczy aż do pytania. A te- 
go SS. Oyca twego przykazania przeftrzegać będzielz o- 
chotnie, gdybyś porządnie uwazył fzkody wielomow- 
dwa. Albowiem grzech, ktbry fię ftaje przez język, 
nadewfzyftko prawie nayskłonnieyłzy , ale tenże jeft wie- 
loraki, Rozgniewałeśfię? zaraz przybywa język. Zey- 
muje cię poźądliwość , żeztąd czymkolwiek pafiefz oczy? 
Malz y tu język nadewfzyftko jako: jednacza, ktoryby 
zz 2 fię 
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ię przyczynił do grzechu, ktbryby przez zdradę bli. | da! 


znich olzukiwał, Twoy język także jeft‘ miafło tarczy 
do nieprawości, gdy nie zlerca rozmawia, ale to wy- 
mawia, co: jelt do zdrady. Więc nacoż wfpominać, 
jakby lię grzefzyło przez język! Życie nafze -pełne jeft 


wyftępkow języka. Abyśtedy nie zarabiał fobie na gniew | 


na dniu Pańskim, wftrzymay język {woy od wielomow- 
ftwa, bo nieuydziefz grzechu.  Odday klucz odjęzyka 
wego Przełożonemu , a nie obrazilz słowem nikogo. 


PUNKT II 


Abyś / w wielomowfwie nie kochat, trzecim zamkiem 
języka twojego-niéchci będzię dobra intencya, abyś 
wwizelkich fwoich mowach to dobrą intencyą, to na- 


bożną w {ercu przefyłał modlitwę. Modlitwę żaifte, 1 


bo bez pomocy Boskiey język tak fzpetnych rzeczy Ue 
trzymać w zamknięciu nie może. Mow tedy żPro: 
rokiem: Panie otworz wargi moje, a ufła moje opowiadać 
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będą chwałę twoję. Intencyą zaś; bo języka na inlzy ko- | 


niec użyć trzeba, naktóry tylko nam jet dany, Akto- 
ryż to jelt ten koniec? Wfzakże chwała Boska. Na tę 


tylko Bog otwiera ufta fprawiedliwych. Dla tego Pan | 


Bog rzekł do Moyżelza: Ja otworzę ufa twoje, ý nauczę 
ciebie, co ci trzeba mowić. Błogosławieni, których ufa 
Bog otwiera, aby mowili. Czego infzego mowić nie 


mogą, jak słowa Boskie, a na chwałę Boską. Nędzni | 


zaś lą, ktorych ufta diabeł otwiera. Co infzego nie 
gadają, tylko słowa złosliwe, y na wzgardę Boga. g 
À | a 


roz 
loże 
tenc 
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| da cym; którzy gardzą; izali fami nie będą wzgardzo- 
nemi. 
Czyliż tedy , o Zakonna dufzo! ftrzeżefz uft (wo- 
ać, ich od wielomowftwa, abyś bez rozmysłu nic nie wy- 
mowiła? Kto jef. nieuważny w mowie, mczuje zde. Cz 

iew |) frzeżelz uft fwoich od wielomowftwa, abyś bez woli 
. | Przełożonego nicniemowiła? Kto fie być rozumie Zakon- 
yka | nikiem, nie trzymając na wodzy języka fwojego,.żego jef pro- 
C żmy Zakon. Czy ftrzeżefz uft (twoich od wielomowftwa, 
_ abyś bez poprzedzoney modlitwy, y dobrey intencyi 
| nie mowila? Jezyk moy rozmyslać będzie fprawiedliwość 
| twoję, cały. dzień chwałę twoją. Załuy , żeś tyle razy Pa- 


iem e : 7 ; 
byś E 14 Boga obraziła „ua Pofłanów, położyć. ftraź 
na- | Uftom (woim, wyftrzegać fię wiele. mowić, także bez 
te, | rozmysłu, bez wyrazney , albo potajemney woli Prze- 


ruj i łożorey; bez poprzedzoney modlitwy, y dobrey in- 
tencyi nic nigdy nie mowić. 


a DZIEN XV. 

ye ZE ZAKONNIK POWINIEN BYG ZWIERCIA- 
pan | DŁEM DOBRYCH UCZYNKÓW. 

p | Aby fig zbudowali. z Rozdz. 47. 

da PUNKT. L 


ako SS. Ociec ftat ię zwierciadłem dobrych uczynkow, 
tak y Synowie jego Oyca fwego w tym powinni wy- 
|, Łzz8 rażać 
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razać. `A jako SS:Ociec częfto «nam zbudowanie zale l 
ca, Aby fię zbudowali słuchający, tak tey nauki uczynkiem 
wypełnić nam potrzeba. - Albowiem przykłąd dobry,| 
jelt przyczyną nawrócenia wiełom. Bojak mowi Swie f 
ty Job wolobie:grzefżnika : Naprawia/z:swiadkow fwojdl 
przectwko'nie „ y pomnażafz gniew fwoy, a kary <wemmih 
"walczą,  Swiadkow fwoich przeciwko grzelznym Bog] 
"haprawia, bo dobra, ktorych on czynić zaniedbał, te] 
že dą tia ukaranie jego od innych; pokazuje, że*kto lę| 
przykazaniami nie Zagrzewa, przynaymniey przykłada 
mimafię pobudzać, także w chęci próftości nic dobie pyje 
myśl jego nie ma mieć za trudność, co doskonale doko | ktd 
nanego od drugich widzi. Y częłtokroćfię dzieję, ái „ad 
gdy na dobroć życia cudzego patrzy, o fwojefię ufilnie! bac 
botfzkódy „opłakiwa, poprawia. Ztąd także katywnitt) Sio 
walczą; że mg dziwne cnotliwych uczynki widzi, żyj Sw 
cie twoje, ktore zieh porownania nie podoba lię jemu f do: 
umysinym zawize utrapieniem dręczy, pokiby cale 1i bo 
grzechow fwoich nie nawrócił fig do Boga. Obaczte|| prz 
dy,. jaki malz obowiązek, abyś grzefzący świat zbudo: | 
wał; bo'przeż Świętą Profelsyą' widokiem ftałeślię Bo | ska 
gu, y Aniołóm, y' ludziom.  Uważ, jakie potępienie | ich 
tobie świat (prawi, kiedy świadczyć będzie, iż wtobie 
źadnych dobrych nie widział uczynkow! | 
PUNKI A 
by fe zbudowali, Przykład dobry jeft przyczyną do- | cn 
A ści w wielu rzeczach. M. MORZA każdepo-. | bę 


fianowieniefwoich Panow$ ` których jeżelibyś naslado- 
wał, 
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| wał; ńicomylnie dóydziefz do doskonałości. , Mają bo- 
| wiem Biskupi, y Kapłani dla przykładu Apoftołow ,„'y 

mężow Apoftolskich, ktorych fię czcią zafzczycając, 
| ufiłoją miećy zasługę. Mają Zakonnicy fwojey Reguły 


polip Xiążęca, Pawłów;y Antonich, Julianow, Hilaryonow, Ma- 
b karych, y tych, którzy miefzkali po polach, y Puftyniach, 
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I y robili obie pesi przy ftrumieniach Jordanu. 
| tych, jak wiele, nasladowało, doftąpili pożądaney do- 


skonałości! moćwielką bowiem ma dobry przykład, 


'| pociąga też choć niechcących.; Ztąd o Swiętym Zfre- 
T mie MOWI Święty Grzegorz: Nikt niebyt tak niewfydlzwy , 
j J | ktdryby wiepoglądą 


jąc ma niego, nie oblewał fig wfłydem, a 
nad: fiebie farnego lepfzym fie nie fławał , y skromnieyfzym. O-. 
bacz tedy; abyś sy. ty był takim zwierciadłem Brad, 


zj | Sioftrom (woima, nie tylko» w. wfżelkiey doskonałości 


Swiętey Regułysprzed niemi jafnicjąc. ale y ich mocno 
do otrzymania jey fwoim pociągając przykładem. To jeft 
bowiem Przykazanie Boskie: zech śwsecż światło wafze 
przed ludzmi, aby widzieli uczynki wafze dobre, 3 wielbilż 
Ozta wafzego, który jef w Niebiefiech. O jak cię oto o- 
skarzać będą młodfi Bracia, Sioftry,-że z uczynkowtwo- 
ich poftępować nie mogli! 


PUNKT II. 
Aby fe zbudowali. _ Przykład dobry jeft przyczyną wie- 
u koron. Poniewalz. gdybyś cnotę wykonał, ła- 
o fię patrzący na ciebie ludzie do podobney brać fię 
gdą cnoty. Wielebyś'zaś'do dzieła pobożnego fwoim 
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| 
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pociągnął przykładem, tyle fobie w Niebie urobifz ko- f 


rón, “Albowiem jeżeli (prawiedliwy, Bog wieczną biadą | 
gorfzącemu grozi, a miłofierny. Oddawca przyczyni - 


wzroftu owocow fprawiedliwości temu.,: któryby bli- 


zńiego fwego w dobrym, y do dobrego'zbudował. O- | 


bacz tedy, abyś fie ftat wlzyftkim prawdziwym cnot 
przykładem; aby ci wzraftała korona twoja w Niebie u- 
ftawicznie. Bo do tego cię zachęca ten, który każde: 


mu zofobna da według uczynkow.lwoich. «:O jak żało- 1 


wać będziefz, żeś fię © pomnożenie chwały fwojey nie 
pilniey ftarała. 
Czyliż tedy, o Zakonna 


dufzo'! jefteś widokiem 
ce > NE 
światu grzelzącemu , aby fię nawrócił? 


Od wfzelkiep | 


wfirzymuycie fiè złej połaci. Czy jefteś widokiem Zako- > 


nowi, aby włzyftkie ofoby w nim miefzkające zayrzały 
fobie leplżych darow ? Wy jefieścieświatłem świata. Czy 
jefteś widokiem wfzyftkim ludziom , aby były pomno- 
żone korony twoje w Niebie? : Kżoby czynił, :y nan 
czał , ten wielkim zwany będzie w Króleftwie Niebieskim 
Załuy , żeś dla niedoftatku dobrych uczynkow ani świa 


tu, ani Zakonowi niebyła zbudowaniem. ' Poftanow | 
wizyftkich zbudować ludzi dla nawrócenia 'zgrzechow;” | 


dla doskonałości fprawiedliwych , dla pomnożenia zapła: 
ty. 
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Umarłego. pogrześć. zRożdz. 4. Int r: 


PUNKT L 


Sprawedliwie SS. Ociec nafz napomina: zmarłego pogrześć, 

Nic bowiem niemafz pożytecznieyfzego, jak czelło . 
rózmyslać o grobie. . Wfżyftkie wyftępki, y nałogi ro- 
zmyslanie o grobie wyrzuca. Jakże hę nałogami bę- 
dziefz, mogł zabawiać, jeżelibys mocno pomyslił, co 
temu dziś, tobie (ię tożłamo przytrafi jutro? Jakbyś fię 
mogł pylznić, gdyfię  widzifz w Bracie prochem być, 
y popiołem? Jakfię będziefz mogł zapalać piomieniem 
richawiści, który widzifz, jak wfżyftkie dobra docze- 
fne tak fzybko uciekają od Brata twego £ Jak fię będzielz 
mogł zapalic fprofnością,. który widzifz, jak w Bracie 
twoim tak prędko ufycha wlzelka zieloność ludzkiego 
ciala Jak obźarftwo będziefz mogł lubić, który widziiz, 
iż Ciało Brata twego nie jeft czym infzym ; tylko pokar- 
mem robakow.? Jak fię będziefz mogł porufzać do gnie- 
wu; albo dó nienawiści który uważafz, źe w Bracie 
twoim wfzelka pafsya tak nagle jeft znieliona? Słowem: 
zadnego nie malz nałogu któryby fie w próch A popioł i 
y wnic nie obrocił, kiedy fię ufilnie mysl o grobie. Czy 
myslilż otym; gdy umarłego grzebielz ? 


P'UN RET TR 
Umarłego pógrzest. Nič tak nie [prawuje pogardzenia 
a (em teraznicyfzym, jak mocne o grobie rózmyslą- 
e. Kto by dłużey wiązał lię do prożności, albo roskofzy 
Aaaa te 
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tego świata, poniewafz że wlzyfłkie przemijającerżeczy od | 


t umarłego trupa cale odpadają, widział bys? Nictak bo- | 


wiem nie ofzukiwa rodzaju ludzkiego pofpolicie, jakże 


dłużey dobr tych dziedziczyć niemoże. “Ale gdy pro» | 


żność , y krotkość ich z popiołow umarłego uważa, nic 
mu nie fmakuje, a to, co tak przelatuje fzybko, za daw- 


ne juź rozumie, O ktoby tak mądrze rozważał grob | 
iwoy , zapewne ani prożnością, ani reskofzą tegoświa- | 
ta niebyłby ułowiony. A przecie to jefł mądrego, | 


nie tak każdey rzeczy początku, jak końca,.y. skutku 


upatrywać. O tym końcu mysl światowego fzczęścia, | 


gdy grzebiefz umarłego, a od fpraw (wićckich dalekim 
liç zgoła uczynilz. 


PUNKT II 


=~ 


marłego pogrześć, Nic tak nie pobudza do cnoty; | 


„jak pilne, y zywe o grobie rozmyślanie, Przez jak 
długi czas w grobie leżeć; y od wfżelkiego dobrego u: 


czynku przeftać mufiemy. -Izali tedy nieufilnie trzeba | 


nam robić, „cokolwiek może ręka nafza, gdy wtym je- 
ftesmy światle, aby nas ciemności grobowe nie ogarne: 
ły, a już więcey dobrze zasługiwać nią moglibysmy: 
Weyrzyt tedy wgrob, obacz tam tajemnice, fpoyrzy 
na rozfypaną urodę kości fpruchniałe, ciało zgniłe. Gdzie 
męftwo, gdzie moc? Izali niewfzyftko popiołem! Iza- 
li:nie wlżyftko prochem? Izali nie wizyftko perzyną? I- 
zali nie wfzyftko robakiem? Izalępićwfzyftko (mrodem? 
To wbij w pamięć, gdy grzebielz umarłego, a ocnotę 


na- | 


a» alby 


| 


Dzień XVII. GRUDNIA. BÓR 


nadewfzyfłko, y jedynie ftarać fię będziefz , bo talama 
nieskazytelną zofłaje ci do chwały. 

Czyliż tedyą o Zakonna dulzo! gdy grzebiefz 
umarłą Sioftrę, (Brata), rozmyslafz. yo grobie twoim, - 
abyś nałogom umarła? Pamiętay naoffateczne cztery roe- 
czj, a na wieki nie zprzefzyfa. Czy gdy. grzebiefz 
umarłego, myśslifz o grobie fwoim, abyś światu umar- 
ła O śmierci, jak gorzka RE człowiekowi, po- 
kóy mająceniu w dofłatkach fiwoich! Czy: gdy peb u- 
marlego; rozmyslafz o grobiefwoim, abyś fię pobudzi- 
ła do cnoty? Bieżcie, gdy światło żywota macie, aby was 
ciemnosci śmierci nieogarneły.  Załuy , żeś grzebiąc Społ- 
Siofiry fwoje, (Braci) 6 przyfzłym obywatelfwie gro- 
bu fwojego nigdy, albo nie mocno mysliła. Poftanow 
ftatecznie dlaftey przyczyny o tym myslić, abyś na- 
łogom,' y światu umarła, a do cnoty fię pobudziła, ` 


DZIEN XVII. 


O PRZYISCIU PANA NASZEGO JEZUSA 
CHRYSTUSA. 


Posłany jeft Anioł Gabryel do Panny poslubioney 
Jozefowi. 

O pokorze, którą fię Nayświętf(za Marya Panna fpo- 
rządzała do poczęcia słowa. 


Do wfzyfikiego, co mu tylko roskażą, jako złym, 9 niego- 


dnym robotnikiem fam fiebie być fądzi, z Rozdz. 7. 
Aaaa 2 PUNK” 
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PUNKTI 


posłany jet Anioł Gabryel od Boga do Miafta Galiley- | 
skiego do Panny Mapy poslubioney Męzowi, któ. / 


uiewiafłazn. Co usłyfzawizy, zattwożyła (ię w mowie 


postawiona. jeftes miedzy | 


e» 
oaen 


jakajeltta pokorą Panny w takiey łask wipaaiałości! Nie- | 


ltetyż! jak jefteś odniey dalekim? [zali y SSOciecewoy 


cı jelzcze lą tayne, ale naścisłym fadzie Boskim będą 


objawione; Poznay grzechy, których był byśfię do- | 


gdyby cię Boska obrona niezacho 
mniemac fię będzielż za naypodleyfżęgą, y niegodnego 
wfzelkićgo dobrodzieyftwą Boskiego , lam lobą brzydzić 
fię będziefz. Tylko lie fadzić będziefz godńym bicia, 
ykary,  Będziefz ię, dziwować że Bog tak nikczemne: 
go Człowieka; tak prędkiego do wfżelakiego złego, tak 
opiefzałego do wizyftkiego dobrego raczy.. obierać go 
fobie za sluge. Przezto zaś Poznanie (jebie, naslacow a” 

g ` i Ç- 


"E 
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będziefż. przynaymhiey= zdaleka pokorę Panhy. Maryi 
Przęz, tę.znią podwyżížonym zofłanielz. -Ona bowiem, 


za świadectwem Bernarda Świętego pokorą poczęła Sys 


ia Boskiego, 


| PUNKT Ik 

Jęzekł do niey Anioł: We boyfie > MARYA zhålaztas bòs 
wiem łaskę u Boga, Oto pozmiéfz wźjwotje, y poro: 
*zafanSyna, g nażwiefz imię jego Jezust tembędzie wielkim 
) Syaem Najwyżfzego zwany, y da mu Pin Bog Stolicę Du 
wzda, Oyca jego, y królować będzie wdomó: Jakubowym ma 
wieki, a kroleftwu jego mie będzie końca, Rzekła zaś Ma- 
RYA. do Anioła: "Jakże fięsto fłać może ;rporiewafe mie znan 
meža? lm więcey. jet podwyźlzona Panna tyms baf- 
dziey £> uniźą. Słyfży , że znalazła łaskę u Boga; sły» 
zy ; 2. à znalazła, czego fzukała; sły(zy, że to znalazła, 
Czego: nikt przed niąnie mogł znaleść, to jet Bogą, yładzi 
pokoy , skażenię śmierci, Zycia haprawę, ajednakowe 
niegodną (ię. (ądzi ;takiey godności, utrzymywała Pat 
nieńftwo (woje : <Jokżefię to: może fłać.;; poniewafz, wie zadne 
mężać, O jak dalekim jelteś od tey pokory « Panńy Ma- 
Kr. lzali y SS-Ociec:twoy nie napomina ciebie; abyś fi 
wiegoduym fgdził dowfzyfikiegot Ale gdy cię çhwalayjak 
chciwie.słuchafz pochwały. fwojey 4: Y:lubo fię niegq- 
dnym znafz wfzelkiey pochwały, a wdomu Qyca nadz 
tylko mogłbyś być pogardzonym;'a przecie w fzkole 
pokory y pychę kochafz, czci pragniefz?. Kiedy bo- 
wiem głębiey. fe upokarzałeś,, gdyś słyfzał o pochwale 
Aaaa 3 two- 
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twojcy ?. Kiedy fię wymawiałeś ułomnością fwoją czy. 

ciała ań dusi albo niefpołobnością ate A ke 
urząd jaki znakomitfzy ofiarowano? Czyliź nieraczey | ni 
zuchwale nad fiły {woje ciężar przyjąłeś na fiebić? Ale poc 
pomysl: cialna jeft Brama, y niska do Nieba, tylko po- | 
korni nią fię wciskają. Uważ, że prożna chwała jeftto U rzy 
mol, który. wlzyftkie dobre uczyski gryzie; jefttO(ito; | nią 
które wody mądrości zatrzymać niemoże, a prawdziwie | 
zPrzebłogosławioną Panną upokorzyfz(iebie,: Upoko- | Pra 
trzony będzielz znią podwyżlżony. . Ona bowiem dla |  ;,j; 
pokory poczęła Syna Boskiego. bot; 


PUNKT M. oc 
Odpowiadając Anioł; "rzekł doniey:: Dach” Swięty zf | ley 
pimatcię, a moc Najwyżfzego zacmi tobie. “Przeto, J| mo 
co fie: narodzi z ciebie Świętego, będzie źwane Synem Boskim | wy 
Rzekła zaś MaYa: Oto sZażebnica Pańska , miech mi fie flame | Bo! 
według słowa twego, Ot! jak zwykłazawizebyć łaski Bo- 
skiey poufałą cnota pokora. Bog bowiemodpor dajepy- | low 
fźnym, a pokornym dajełaskę. Pokornietedy odpowiada, | któ 
aby była zgotowaną Stolicą łaski. Ożo,mowi,szażebnica Pañ- | któ 
ska. Boa jeftta,cak wfpaniała pokora,która nie zna ufte- | wy: 
ować godnościom ? zyć rolputnienieumie. Obrana jeft | 
Ill Marką Boga, a słażebnicą (iebie nazywa, Nië maly. t0 | i 
MIN / jeft zaite pokory znak, odebrawfzy taką chwałę, nie | Jey 
NIN zapomnieć pokory. Nie jeft to rzecz wielka, być po- | wD 
HI kornym w zarzuceniu; wielka zgoła, y rzadka cnota, |  Wię 
l pokora uczciwa. = Jeżeli mnie Bog jaką ofobliwfzą łaską | Ty 
|| z obfitości miłości iwojey.obdarza , wnet zapominam Wer 
( i ; ne 


l 
l] 
| 
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fhey. ułomności fwojey. ` Jeżeliby mnie nikczemnega ` 
człowieka moim ofzukane zmyslaniem najaki lubo mier-- 
ny urząd wyniosło posłufzeńftwo, za Boskim bez wątpie- 
niadopufzczeniem albo dla moich,albo dla grzechow mnie 
poddanych, czyliź nie zaraz zapomniawizy, kto byłem,ta- 
kim fię-rozumiem, jakim jeftem od ludzi rozumiany, kto- 


* rzy ferca niewidzą? wierzę zaifte, bo nie uważamłumnie- 


nia, ymniemając, Ze nie honor do Cnot, ale cnoty dohono- 
ru należą, tym świętfzym, im wyźlżym fiebie rozumiem. 
Prawdziwie według zdania SS. Oyca: Do w/zyfikiego, comi 
tylko roskażą , jako złym, 9 niegodnym fądziłbym fiebie ro- 
botnikiem, gdybym choć łamę tę pychę, pominąwizy 
pom na takich urzędach popełnione błędy , doskona- 
ey w fobie hamował. Upokarzay że fię tedy o dufzo 
moja! z Nayświętfzą Panną, abyś z nią prawdziwiebyła 
wywyżlzona. Ona bowiem dla pokory poczęła Syna 
Boskiego. , 

Panno, y Matko Boga! O naymocnieyfza Kró: 
lowa Nieba, y ziemi! jak wielkie tobie uczynił rzeczy, 
który jeft mocnym? Jakiemi cię przyozdobił łaskami, 
który ciebie fobie obrał za Matkę? O jak wfpaniała, jak 
wyfoka, jak niepojęta jeft godność twoja Po Bogu więkiża 
fię wymyślić nie może. A zkądżetobie taka zacność: [zali 
nie zkąd, że Pan Bog weyrzał na pokorę służebnicy fwo- 
jey? ach! jak fię zadumiewam na twoją naygłębfzą pokorę 
w Naywyżfzey godności! O jak fię witydzę za moją nay- 
więkfzą pychę w naypodleyfzey nikczemności fwojey! 
Ty, o pełna łaski! O Błogosławiona między niewiafta. 

mi 
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mi. - trwożyfz fię, gdy. cię tak pozdrawia Anioł, aja l 


nayliźfzy grzelznik, jak niecierpliwie znofzę pociechy, 


y łaski ujęcie, jakoby mi prawem należały , którytylko: 


zgubę mam zfiebie, y dla moich grzechow: tyle: razy 


zasługuję napiekło. Ty będąc Upewniona, żeś znalazła A 


łaskę u Boga, przecie (ię niegodną lądzifz; abyś: była 


Matką Boga, a ja niewiadomy, czybym był miłości, | 


albo-mienawiści godzień, nad fiły {woje pragnę ciężarow 
godności, y przyimuję. Ty gdy Matką. Boga jefteś, 
przecie fię nazywałz służebnicą; a ja że wkażc ym ftanie 
moim (zwankuję , chwałę fię, y ufprawiedliwiatm: O nay- 


pokornicyfza Panno! prawdziwie jeftes godna, abyśpo- $ 


częła słowo Przedwiecznego Qyca; Żeś jeft pokorną. 
Ach: otworz,Panno łono! gotuy żywot! -mow więc: 
Niech mi fẹ fłarie według słowa twego, abysteż łaską przy: 
fzło. Mow: Miech mi fie fianie z słowem wediug słowa twt 


go, aby y mnie do poznania nędzy mojey prowadziło. | 


Mow: Niech fię fłanie słowo, które było ma początku n Boga, 
cialo z ciała mojego według słowa twego., abym ja poznał ue 
łomność iwoję. . Izali bowiem to słowo mys 4 poymę; 


jeżelibym fiebie famego niepoznał, y nikczemnym nie | 


nczynił.. O-mądrości. któraś zuf Naywyżfzęgo wymilełay 
fegaięca od końca, mocno, y miło rofporządzającawjzyfiko, 


przytdz dla nauczenia nus drogi. rofiropności! Przyidz! nas | 


ucznas być pokornemi, abyś mogła w nas miefzkać. ] 

Gzy tedy, o dulzo moja |. fiebie mniemać 
będzielz megodną do wfzelkich łask ? Ato ff poniża bp 
dzie podwyż/zony, Czy rozumiećlię będzielz Biega 


Pań sk 
dziw. 
tylko 
tylko 
dzi, 

lo zf 
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do wfzelkiey godności? Bog fprzeciwia fię pyfzmym. Czy 
fądzić fię będzielz niegodną, y złą robotnicą w ftanie łaski, 
y godności? Pokormym daje łaskę, ZZA ześ fię tylu łask 
nis czyniła niegodną dla twojey pychy. Poftanow,(porzą- 
dzać fiebie do nich przykładem Błogosławioney Panny 
przez pokorę, a dla tego fiebie fzacować nie godną do 
wizelkiey łaski; fiebie niegodną rozumieć do wfzelkiey - 
godności, fiebie fądzić złą robotnicą w ftanie łaski, y 
godności. 


DZIEN XVIL 


SŁOWO PRZEDWIECZNEGO OYGA JEST, 
WCIELONE. 


O przedziwnym zjednoczeniu człowieczeńftwa z Bo- 
ftwem. 


Aby fig działa wola jego wnas. z Rozdz.*?, 
PONREICE 


Słowo ftało fię ciałem, y miefzkało między nami; gdy 
Panna ledwie te słowa wypełniła:  Ożo ja służebnica 
Pańska, niech mi fię f'anie weding słowa twego. O jak prze- 
dziwne jeft to zjednoczenie! niemoże być oznaymione 
tylko od obdarzającego , ani niemożefię jego nauczyć, 
tylko poczynający. . Dla tego też, co fię z ciebie naro- 
dzi, zwane bedzie Synem Boskim, takze co fię narodzi- 
ło zfimego Oyca, będzie twoim, a co fię narodzi z 
Bbbb Cic- 


572 - MEDYTACYE | 
ciebie, będzie jego, a przecie niebędziedwych Synow, 
ale jeden.  Zgoła przedziwne jeft to zjednoczenie, Ale 
ktory chciał człowieczeńltwo nafze z fwoim złączyć Bo: 
ftwem chce, abysmy y my jedno byli znim. ‘Poto f 
bowiem przyfzedł naswiat, Dla tego zttąpił z Nieba, A 


nie żeby uczynił wolą fwoję, ale wolą tego , który go po- 


słał, W tym założył przyczynę, y iftotę wfzelkiey do- || 
skonałości nafzey. Do tego także obowięzuje SS. Ociec k 
nafz, mowiąc: Aby fę działa wola jęgownas, Alenigdy | 
woli fwojey do Boskiey fpolobić nie będziefz woli, je- | 
żelibyś fię od woli fwojey cale nie odwracał. . Sama two- - 
ja włafna wola rozrywa to miłe, kochane, y przedziwne 

zjednoczenie, : ; 


j 
. 


PUNKT E 

Słowo ftalofie ciałem, aby to czyniło zawize, co fię 
podobało. Qycu. Pokarm bowiem jego jelt, aby f 
czyniło wolą Oyca Iwojego, tak, aby nie przyfzło ża- |] 
dnego jego- rozwięzywać przykazania , ale wypełnić, | 
Ztąd z woli OQyca przez dziewięć Miefięcy leży w żywo» | 
cie Panieńskim; nawiedza Jana Poprzedziciela fwego ; | 
chce fię rodzić w ftayni Betleemskiey. Dlatego w piet- 
wizym punkcie czafu Poczęcia [wojego oddaje fię zdu- 
fzą, y ciałem na wolą przedwiecznego Qyca fwojego, 
któremu pragnie być posłulznym az dośmierci, śmierci 
zaś krzyżowey. Do tego wypełnienia woli Boskiey y 
ciebie także obowięzuje słowo Wcielone, gdy mowi; 
Nie każdy, który mowi domnie, Panie, Panie, wnidzie A i 

; Kr 
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Króleftwa Niebieskiego, ale kto czyni wolą Oyca mojego, któ- 
Ale ry jeft w Niebiefech. Do tego cię też obowięzuje SS. O- 
Bos |  Ciectwoy, gdy mowi: Aby fiẹ działa wola jego wnas. Ale 
o nigdy tego zjednoczenia liç RE nie vprolifz; 
f jeżelibys codziennie przykazania Boskiego uczynkiem 
»  miewypelniał, jeżelibyś wewfzyftkim Miftrzyni niena- 
dał | sladował Regue, -To jeft bowiem wola Boza. Ta wola 
f Boska jeft poświęceniem twoim. Tę wolą Boską czy- 
„E miąc, odmichefz obietnicę Boską. Cokolwiek byś procz 
je. Í tey woli Boskiey czynił, nie poświęci ciebie, y nie zba- 
wi.  Widzifz tedy, że famo przeftępftwo przykazania 
Boskiego, y Swiętey Reguły oddziela to jedno potrze- 
bne do zbawienia zjednoczenie. 


PUNKT HL 

Słowo fłałofię ciałem, y wchodząc naświat, mowi: O. 
~ fiary niecbciałeś ; ciału zaś (pofobif2 do mnie, Tedy rzekłem: 
Oto przychodzę, abym uczynił woią twoję, A Co to jeftza 
jedno? aby cierpiał, yumarł, O jak ochotnie Ofiaruje na 
wfzelką mękę, owlzem co cierpi od punktu czafu poczęcia 
fwojego w żywocie Panieńskim ? Pomysl, gdybyś teraz 
miał z takim rozumem powrócić fię w żywot Matki, 
jakbyś fię wzdrygał ? y. jakiebyś tam mial cierpieć nie 
wczały, y niewygody? A przecie Chryftus naydosko- 
nalizym rozumem owizem wizelką doskonałością dufży, 
y Ciała, w pierwfzym punkcie czalu poczęcia [wego ob- 
darzony nie wzdrygał lię żywota Panieńskiego , wizyftko 
zniosł. [zali tedy y ty na przykład Słowa wcielonego w 
wizelkich przeciwnościach «nie rzeczefz: Oto idę, abym 

Bbbb 2 u- 
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uczynił wolą twoję Boże? Takci przykazuje Słowo Wcielo- 
ne: Weź krzyż fwoy, aidz zamną.  Taknapomina Ss. Ociec 
twoy, gdy mowi; Aby fięża deteta wola jegow mas. A czemu 
byśnie cierpiał ochotnie zSłowem wcielonym według wo- 
li Oyca? wiżyftko bowiem, cokolwiek, y od kogokolwiek, 
y jakimkolwiek fpofobem, procz jednega grzechu, tobie 
fię przytrafia, tofię zdarza z woli, y roskazu Boskiego 
na zbawienie twoje. Bo Bog czyni to wízyftko, y nie 
malz złego w Mieście, czegoby nieuczynił Bog. Za- 
dnego niemafz względem Boga przypadku. Izali dwa 
wroble nie przedają fię za grolz, a jeden znich nie upa- 
dnie naziemię bez Ta walzego! Losy rzucają, aleich 
Bog miarkuje. Zkąd y los padł na Macieja. O ktoby 
tak według woli Pana Boga wlzyftkie przyjął niefzczę- 
ścia, zazywałby ftatecznego pokoju, y odpoczynku, 
y oddałby Bogu naywdzięcznieyfzą ofiarę! Ale coż cię 
oddziela od tego zjednoczenia fię z Bogiem! Czyli nie 
nie cierpliwość twoja? Gdy słowo jakie na fiebie usły- 
fzyfz, pfow nasladujelz, ci bowiem, kiedy kto nanich 
kamieniem rzuci, kamień gryzą. Tak y tyopuściwfzy 
Boga, który cię opatruje utrapieniami dla uwolnienia fię 
ż grzechow fwoich , do bliznich, do powtarzonych ubie- 
galz fię przyczyn. : Ale upamiętay fię, zjednocz fię Z 
wolą Pana Boga, Słowo Wcielone nasladować będziefż, 
a z welelem poniefielz krzyź fwoy. 
O Synu Boga żywego! o Synu Makv Panny! 0 
nayukochańfzy Sikapi, y Zbawicielu moy! o Sło- 
wo:Wcielone czczę cię naypokorniey, chwalę, y bło- 
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gosławię cię na wielki. O jak wielkie łaski tobie po- 
winienem oddać, żeś złona Oycowskiego na łono Pa- 
nieńskie dla miłości mojey zftąpił 4 Czymże ci oddam że 
tę łaskę, że malz wzgląd na mnie fprofnego grzefznika, 
y fwoim Nayświętf(zym Wcieleniem mnie poświęciłeś y 


b zbawiłeś? Czy bymcj wiele dał, gdybym lię całego to- 


bie za sługę oddał, gdybym czynił wolą twoję. Ach 
Naysłodfzy Jezu! nie moja, ale twoja niechfię dzieje 
wola na wieki. Oto dla miłości twojey, o Jezu! opu- 
fzczam wfzelką włafność woli mojey. Nie moja, ale 
twoja wola niech fię dzieje naymillzy Jezu! Oto! dla mi- 
łości cwojey mocno fłanowię , przykazania twoje, y S. 
Reguły zachować, ani nigdy od nichfię nie oddalać. 
Nie moja, ale twoja wola niech fię dzieje, naywdzię- 
cznieylzy Jezu! Oto! dla miłości twojey oddaję fiebie 
całego tobie, przyimuję krzyż zręki twojey, wlzelką 
mękę, y lamę śmierć. . Nie moją, ale twoja wola niech 
fię dzieje naymocnieyfzy Jezu! Oto! już tobie dałem 
to, ocoś mnie ztak wielką ulilnością profił, Już albo- 
wiem więcey nie fobie, ale tobie żyć jedynie ftanowię. 
Chcę puyść za tobą, chcę wypełnić wolą twoję, któryś 

rzyfzedł naten świat, nieżebyś (woję, ale Qyca {wo- 
jego czynił wolą. Dla tegoś bowiem wziął na fiebie cia- 
ło, abym fię przezciebie zjednoczył zwolą Oyċa two- 
jego. O Adonai, o Wodzu domu Izraelskiego, któryś fie po- 
kazał Moyźefzowi w ogniu porającego krzaka, y jemu na gó- 
rze Symai dałeś prawo; przyidz dla wykupienia nas w ramie- 
niu rościągłym, O Adonat, y Wodzu domu Izraelskiego 
Bbbb 3 pro- 
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prowadz minie ściefzkami przykazań twoich, abymczy- 
nil wolą twoję, Ach! ktoryś fię pokazał w ogniu gora- | 
jącego krzaka, wypal wemnie włzelką włalność woli mo- | 
jey. Ach! któryś dał prawo nagórze Symaż, (praw to, | 
abym fie w włzyftkich przeciwnościach twojey nayświęt- 
izey poddał woli. Przyidz. odkup maie w ramieniu ro- 
ściągłym od włalney mojey woli. > 
Czyliż tedy „o dulzo moja! zjednoczyfz fię z słu- | 
wem Wcielonym, abyś porzuciwizy włafną wolą, czy | 
niła wolą jego? Bądz wola twoja jako w Niebie, tak y ma 
ziemi, ` Czy zjednoczyfz fię z Słowem Wcielonym, abyś 
przez zachowanie przykazań Boskich, y Swiętey Regu- | 
ły czyniła wolą jego? Przy/żedłem wypełniać prawo, Czy 
fię zjednoczyfz z Słowem Wcielonym, abyś, zradością | 
przyimując przeciwności, czyniła wolą jego? Mie ża, 
co ja chcę „ ale co ty, - Załuy tedy, żeś lię z Słowem Wcie - 
lonym nie zjednoczała. Poftanow jego czynić wolą | 
przez wyrzeczenie (ię włafney woli; przez wypełnianie 
przykazań Boskich, y Świętey Reguły; przez cierpli | 
pliwość w przeciwnosciach. | 


DZIEN. XIX. By 
NAYŚWIĘTSZA MARYA PANNA NAWIEDZA | 
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Dzien XIX. GRUDNIA. PE. 
Bliznięgo kocbać jako fiebie famego. z Rozdz. 4. Inftr. 2. 


PUNKT L 


ftawfzy Marya wone dni, pofzła wgórną krainę z 
pofpiechem do Miafta Judskiego, y welzła w dom 
Zacharyafzow , y pozdrowiła Elzbietę. -~ Taka była 
Nayświętlzey MARYI, y Matki Boga ku powinowatey 
fwojey miłość , y chęć miłości, że wftała, pofzła w gòr- 


i 


£ 


- ne krainy , pokwapiła fię do Miafta Judskiego na powin- 
fzowanie jey przedziwnego (wego poczęcia. Bo praw- 


dziwa miłość nie zna opiefzałego zamyslania. Cielzy 
fię z cudzego dobra, jako zfwego. Czy nasladujefz tę 
Maryı Panny miłość? Czy kocha/zblizniego jako fiebie fa- 
mego, jak każe Prawo Boskie, y Reguła SS. Qyca two- 
jego: A którzyż f4 tobie pokrewieńítwem bliżsi, nad 

raci y Sioftr twoich? Wfzyfiy w Chryftufie jeftefiny jedno. 
Jakże ich więc kochafz? zgoła jeźeli ię nie zalifz nad u- 
trapionemi, jeżeli fię, wipo? niewefelilz z wefelącemi, 
Przebłogosławioney Panny nie nasladujefz , prawdziwey 
nie mafz miłości. Poniewafz gdy tę opiluje Apoftoł, 
infzego podobieńftwa nieużywa, jako ciała ludzkiego: 
Jeżelico, mowi, cierpi jeden członek, fpoźboleją wfzyfikie 
członki, jeżeli fię ciefzy jeden członek, fpoł-radują (ię 
wizyfikie członki. 


PONET I 
MARYA pozdrowiła Elżbietę. Nie gardziła Matka Boga 
pierwey pozdrowić krewny (wojey. Z obfitości ko- 
cha- 
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chania ufta jey zawfze wymawiały mądrość.  Wiedzia. 
ła, że fię miłość niczym bardziey nie zapala, niechowa, 
jak słowem miłości, y czci. Nie”wie bowiem miłość, 
co to jeft fie pyłznić. `. Zkąd fię Salomon oświadcza: 
Nie zawfłydzę fig nawiedzić przyjaciela. Miłość przyjaciel 
la czcią poprzedza, anifię nigdy o punkthonoru nie fta- 
ra. Bo przyjaciel jeft drugi ja. Między przyjacielam- 
wizyfłko jeł rowno. Ztąd y fama Prawda mowi: Już 
nie będę was zwał, sługami, ale przyjaciołami. Dia tego 
też y Oyca fwego nazywa Oycem ich. Nader wiele to 
pomaga do potwierdzenia miłości, jeżeli jeden drugiego 
mniema za Przełożonego , lubi służyć poddany, a Prze- 
łożony z wefelem znoli poddanego. Czy idziefz za przy- 
kladem tedy Nayświętizey MaryrPanny? Czy według 
zdania. $s. Oyca tym fpofobem prawdziwie kochafz bli- 
zniego jako bhebie famego? Czy uczciwie znim rozma- 
wialz, y o nim mowifz? Słowo miłe przymnaża przyjacioł, 


PUNKT M. 

{arya wefzła w dom Zacharyalzow, aby Pani służyła 
służebnicy.  Zaifte prawdziwa miłość nie przeftaje 

na fimym kochania affekcie, albo na słowie; ale uczyn- 
kiem wyrządza kochanie. Tak napomina kochany Chry- 
ftufa uczeń Jan: Syuaczkowie, nie kochaymy tylko językiem, 
albo słowem; ale uczynkiem; y prawdą.  Niechfię ftara je- 
den drugiego podczas ciężary znolić, kto chce prawdzi- 
wie blizniego kochać jako ficbie famego. - Niech jeden 
drugiemu uczynność miłości wyrządzić uliłuje, kto chce 
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miłość Braterską z lzczerey pokazać miłości. Stanie fię 
y tak; gdyby Brat nieBratu, ale Chryfiulowi w Bracie 
usłużył, A jeżeli Brat, któremu służą , posługę od Bra- 
ta przyimuje, jak sługa odPana; jak Elżbieta od Ma- 
Ryl: Zkądźe mi to, aby przyfzła domnie Matka Pata miojego. 
Poniewałz tym fpofobem dziwnie uczyńki miłości sło- 
dnieją, y pomnażająfię zsłodkości, Czy także tasla- 
dujefz Przebłogosławioną Pannę, y jey Świętą po- 
krewną? Czy według napominania SS. Oyca fwego tak 
prawdziwie kochafz blizniego fwego jako fiebie famego ? 

O Panno, y Matko! zkądże ci taka miłość? ogień 
wieczney miłości na łoniefwoim piaftujelz. Y coż to 
za dziw, żebyś taki pożar miłości wywietrzyła? Czegoż 
fię dziwować, że takim miłości affektem pałalz , aofwoy 
nie ftarafz fię honor, ale Pani służebnicę pozdrawiafż , 
Matka Boga Matce Poprzednika służyfz? o Stowo Wcie- 
lone! o Zbawicielu moy! któryś przyfzedł ogień Ipu- 
fzczać na ZIEMIE , który czego infzego niechcelz, tylko 
abyfię zapaliła! Nuż! jednę iskierkę ztego Boskiego 
ognia wpuść wferce moje! Ach! dotych czas byłem 
zimny Cały w miłości. Dotąd nikt nie mogł poznać, 
zem jeft Uczniem twoim; bo nikt nie mogł wemnie zna- 
leść miłości blizniego. O jedyne zdrowie, y życie du- 
fzy mojey twoją Swiętą miłością ożyw mnie! O korze- 
niu Jefsego, który jefłeś na znak ludowi, na którym zatrzy- 
mywać będą Królowie ufa [woje , którego Narody profić będą: 
Przysdź dla wybawienia nas, już fię miechciey opozniać | O 
korzeniu Jefego, bodaybyś owoce wydał miłości we 

Gccc m mnie 
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mnie. O któwy.jęlłeś naznak ludowi wybranemu, bod day: 
bym y ja kochania twojego był. uznany jednym Z wyż 
branych twoich | o Królu Bosy miłości! na ktorym 
Królowie dla słodyczy miłości ulta {woje zatczymywa- 
ją, bodaybym y ja choć jędney kropelki tey Niebie- 
skiey pociechy mogł ko lzcować. O.Fanie panujących, 
ktorego profzą Narody, ach! przyidz dla. wfzyftkich 
Narodow pragnienia, y wzdychania! przyidz na wy: 
bawienie mnie od śmierci, w kbtey poty bez miłości 
zoftawałem. Ach! niechciey I ię bpozniać, abyś mnię 
wskrzefił. O Panno, y Matko tchni wemnie ducha te; 

go. miłości , którego z nayuk ochanizego lerca Słowa 

Wcielonego zaciągalz , a żyć będę! 

Cz zyli liż tedy, o dulzo moja! całą {erca chęcią ko 
chać będziefz blizniego iwojęgoć Wfzelkie oi. g koa 
cha podobne fobie; tak J wfzel elki człowtek bliznie o fa O) 
Czy : słowami uczciwemi, y miłofnemi oświad lczyfz mi 
łość blizniemu (wojemu? Słowo dobre mad perosina 
Czy uczynkiem m będziefz kochać blizniego (wojego? 
Tak mas Bo g ukochał, y my pawi anifmy jedem drugiego kochać. 
Zaiuy:,* żeś miłośc 1 Matki Boskiey nie nasladowała. Po- 
ftanow naśladować, abyś chęcią ferca , Słowami, uczde 
wemi, y miłofnemi, uczynkiem koci hata bliznich fo” 
ich. 


I EN XX. 


SŁOWO WCIELONE POSWIĄGA POPRZ 
SW EGO; l TAKĄ 
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Dzien XX. GRUDNIA. . 
Jaką nienawiścią. Zbawiciel grzech ściga. z Rozdz. 44. 


PUNKT 1 


Y ftało fię, skoro usłyfzała Elzbieta pozdrowienie Ma- 

Ryi, skoczyło dzieciątko w żywocie jey. Słowo 
Wcielone przez Słowo Matki poświęciło nad wfzyftkich 
pierwfzego Jana Poprzednika iwojego. ‘Taką bez wat- 
pienia nienawiścią ściga Zbawiciel grzech , że żadney 
odwłoki niechciał, ale mocno przynaglał Matkę fwoją, 
aby polpiefzyła do uwolnienia Poprzednika fwego od 
grzechu pierworodnego. Acz fam Zbawiciel poznaje 
doskonale złość grzechową, ktory dla tego na świat 
przyfzedł', aby nas oczyścił odniey we krwi fwojey, 
Grzech bowiem nieskończoną obrazę Boga w fobie za- 
wiera. Tak jeft wiełkim złym, że Bog dla jednego pier- 
worodnego grzechu cały rodzay ludzki poddał pod 
moc śmierci doczefney, y wieczney. Tak jeft. wielką 
złością, że grzelznika podaje w moc zatańską naynie- 
przyjaźnieyfzego nieprzyjaciela fwojego. Tak jeft wiel- . 
ką złością , że dla nieskończońności obrazy nieskończo- 
ną ceną Wcielenia, y męki muliał fię gładzić. Słufzniete- 
Gy nieskonczoną nienawiścią ściga go Słowo Wcielone. 
Słufznie bieży do poświęcenia Poprzedntka iwojego. 
Słufznie fię wefeli, y skacze ten wżywocie, że był u- 
wolniońy od tego złego. Ale czyliź y ty wedlug ro- 
skażu SS. Qyca wego nie będziełz nienawidział wyftęp- 
kow? AUC A Ź PUNK IE 


pz 
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PUNKT IL 


Oto bowiem, jako dofzedł głos pozdrowienia twego | 


do ulzu moich, skoczyło od radości dzieciątko w 
żywocie moim. Onieograniczona Słowa Wcielonego 
nienawiści ku grzechowi! ledwiefię poczęło, w drogę 
fię wybiera, aby urząd zepfucią grzechu ku Janowi fpra- 
wilo, Tylko bowiem póymuje pieskończoną złość je: 
go: Poymuje nieograniczoną dobroć, 656. na którąby 
grzech powitał. Póymuje podłość, któraby obraziła 
nieskończony Majefłat. ` Ztąd niechciało dłużey, aby 
Poprzedziciel jego był nieprzyjacielem Oyca lwojego; 
któryby miał być przyjacielem Oblubieńca, Niechçia- 
ło, aby w ciemnościach niewiadomości, y wzacmieniu 
rozumu zoftawał, któryby światło, ktore oświeca kaź- 
dego człowieka, miał opowiedzieć. Raduy fię tedy, 
y skacz, o Poprzedniku Nayświętfzy! oświadcz welele 
iwoje, jakim możefż fpolobem lepfzym,  Godzień jef 
zaifte wfzelkiego oświadczenia wdzięczności, ktory cię 
od takowey wybawił złości. Ale izaliź y ty kiedy z Sło- 
wem Wcielonym nie będziefz nięnawidział wyltępkow? 


PUNKT M. 
Zkądże mi to, ażeby przyfzła do mnie Matka Pana mo- 
jego? Niedziwuy (ię, o Nayświętfza pokrewna Ma- 
tki Boskiey, że. w żywocie nofi Słowo Wcielone; toMa- 
tkę fwoją pobudziło, aby pofzła do ciebie, a przez Sy- 
na (wojego poświęciłaSyna twojego. Nieskończenie pa 
wie 
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wiem nienawidzi grzechu. Przeczuwa, awfzem już czuje 
boleści, któreby miałcierpieć przez całe życie, y śmierć 
fwoję, abygrzefznikow przez krew {woją pojednał z 
Bogiem. Umie ważyć fzacunek, którymby mieli być 
odkupieni. Poznaje, imby grzech dłużey 'panował w 
grzelzniku, tym by słabfza była jego wola do dania od- 
poru grzechowi. Dla tego niechcego długo w jarzmie 
zatrzymywać grzechu, ktoryby miał opowiadać poku- 
tę, y odpufzczenie grzechow. Skacz fobie, o Janie! 
Poprzedniku Pański! fwoim 'wefelem y nam opo- 
wiedz wielkość grzechu, z którego żeśuwolniony, prze- 
dziwniefię ciefzyfz, Aleizali y ty niepoydzielZz zalito- 
ściwym napominaniem SS. Oyca fwojego ? Izali nie bę- 
dzielz nasladował słowa Wcielonego , a nie będzielz wy- 
ftępkow nienawidział? 

O Słowo Wcielone! y także już Matki żarliwość 
domu twojego ftawiła, żeś zaraz pofpielzyło dla wyku- 
pienia Poprzedziciela fwojego z niewoli grzechowey ? 
o światło prawdziwe, ktore oświecafz fiedzącegó w ciem- 
nościach! także to nienawidziałeś grzech, że tę niena- 
wiść fwoję nad inne wizyftkie cnoty twoje znakiem po- 
wierzchownym , to jeft przedziwnym pląfaniem Poprze- 
dziciela fwojego chciałeś światu objawić? A czemuż nie 
miałobyś było nienawidzieć? kiedy także grzech niepo- 
chybną nienawiścią przesladuje ciebie? jak wiele bo- 
wiem utrapienia fercu twojemu jefzcze pod fercem Pan- 
ny, y Matki twojey ukrytemu fprawuje? O mnieslepe- 
mu, mizernemu, y nikczemnemu człowiekowi! ktory 
Gccc 3 je- 
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„Akai e fenawiedziłem doskonale nieprzyjaciela mojego! 
sgo który tyle razy odniego fproinie c olzuk jaa y 
zżycia ziupiony nadprzyrodzonego, a prze ciejefzczefię 
cielzę ofzukaniem , y zmartwieniem jego. O sło vo 
Wcielone | oto ye tu malz RN  yfzego grzefzniką, 
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nych uwa iniae grzechow w! o zycie dulzy mojey! O 
gwia tło prawdziv we mysli mojey | o męftwo umysłu me: 
go! OŻYW, oświeć, yi we fp „rzył mnie, abym równą ad- 
cad nienawiścią $ ścigał grze cl. Poznaję, ale nie rychło, 
„poznaję; jak jeft zła rzecz, y przykra obraz zić 
ciebie! O kluczu Dawidow, 4 berło domu Tzrdelskiego, > td 
z ołwier ad a. mtkt mieżan ka 43 ZAM , AMI ikt mie oź wies 
«P ayidz a Wyprowadz, zu iąz (AEP damu więzienia, 
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ścigać, że jelt nieskończoną obrazą Boską; że rozum 
zaciemia; że wolą słabieje, y dufzę zabija. 


DZ I E Ni XXL 
Na Uroczyftóść S. Tomasza A poftoła. 
O GODNOŚCI WIARY. 


Przepafaw(zy wiarą biodra nafze za przewodem Ewangelii 
idzmy. zPrzemowy. ty 


PUNKT E 


Die trzech przyczyn nam zaleca SS. Ociec: nafz wiatę - 


gdy mowi: Przepafiwfzy wiarg biodra nafze, albo za- 
chowaniem dobrych uczynkow, za przewodem Ewangelii idz, 
my, Pietwfza jelt, że rozum: pofwiçca. , Ztąd chce. 
abysmy przepafali biodra nalze wiarą. Bo lą; według 
świadećtwa Piotra Swietego głowy Apoftołow y biodra 
mysli. Te- tedy wiara. poświęca, kiedy rozum pano: 
waniu Boskiemu-ofiaruje ,. poświęca „na chwalłę:Boską, 
łączy z mądrością Boską le wiara, poświęca, kiedy 
rozum światłem, Boskiey Prawdy oświeca , aby nieorhyl- 
nie-z słowem Boskim objawionym bez wfzelkicy wątpli: 
wości trzymał.: Te wiara poświęca; kiedy rozum na- 
bawia przez zmysły powierzchownę, a nie przez dowod 
naturalny, przez (woją wieczną prawdę. wizelkich „rze. 
czy :rożeznaniem,. Ot! Święty. Tomasz, „pierwey niż, 
| GDE waw 
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mu fię Chryftus pokazał, tylko: na przyrodzonym fwo- 


im zdaniu polegał, y ftałfię niewiernym; ale ledwomu / 


fię pokazała Prawda, uwierzył, y zawołał: Pax moy, y 
Bog moy! poświęciła wiara rozum jego. O dufżo Za- 
konna! czy jafnieje temi -świątobhiwości promieniami 


twoy rozum? W ciemnościach zofłaje, y błądzi, jesli / 


w tym swiatle nie chodzi. 


PUNKT IL 


Druga jeft przyczyna; że wiara wolą porufza do zacho- 

wania przykazań Boskich. Dla tego chce SS. Ociec, 
abysmy wiarą chodzili za przewodem Ewangelii. Zai- 
Re żadnego nie mafz w Ewangelii cięfzkiego przykazania, 
w którego by wola nie zakochała fię wypełnieniu, gdy 
by tylko żywą wiarą wierzyła, że jeft od Boga poda- 
ne. Jakżeby fię ważył temu fprzeciwiać , który ma 
moc ciało, y dufzę zatracić, y wtrącić w ogień piekiel- 
ny? Jakżeby nieochotnie wfzyftkie przykazania Boskie 
uczynkiem wypełnił, -ktory kochającym fiebie-obiecu: 
je żywot wieczny ? Ot: Święty: Tomasz aż do Indow 
idzie, Słowo Boże przepowiada wizędzie, źadney fię nie 
lęka pracy, aby roskazowi Nauczyciela (wojego o prze- 
powiadaniu Ewangelii dofyć uczynił. Zaifteoziębłości 
nalzey w wypełnieniu przykazań Boskich infzego nie malz 
początku, jak słabość wiary nafzey. Aże i z codzien- 
nego słuchania Ewangelii, czytania, y Medytacyt Sło- 
wa Bożego nie poprawiamy, jeft przyczyną, że zywey 
wiary doBoskicy nie przykładamy Prawdy, Wierz, > 

ni 


| 
| 
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nie tylko wola twoja, ale teź czynienie twoje będzie w 
przykazaniach Boskich. 
PUNKT IL 
r] *zżecia przyczyna jet, ze wiara fetce cnotami zdobi. 
-Ztąd SS, QOciec. chce, bysmy) użarą, albo zachowaniem 
dobrych uczynkow biodra nafże przepafjwałi, Wiara zaite 
nas zamyka w pokorze, gdy maluczkim tylko weyściedo 
Króleftwa Niebieskiego obiecuje. Wiara fprawuje, że 
fie nas famych odrzekamy , gdy umartwiontych tylko do 
fzkoły przyittiuje Jezusowey. * Wiara nas cichemi czyni, y 
cierpliwemi;gdy cierpliwości dzieło doskonałe tylko przy- 
pifuje, Wiara nas czyni miłofiernemi, gdy miłofiernym mi- 
łofierdzie przyznaje. Wiara nas czyftemi fercem czyni, 
gdy tym,którzy lą czyftego ferća, widzenie Boga obiecuje. 
Zadney rady nieznaydziefz Ewangeliczney, którey by 
{erce niepragneło wykonać, gdyby zywą wiarą obda- 
rzone było. Ot! wfżyftkie fą tecnoty w$S. Tomaszu, 
tak, Że niewierne Narody ku zadziwieniu fiebie, y m- 
łości Jezusa porufzył. _ Tyle naoftatek w cnoty wiara 
jego urosła, że w Kalaminie zanią nielękałfię być wio- 
Cznią przebodżonym. O jakim jeft darem wiara! która 
ferce tyle cnotami zdobi, ktorych fię prożbami od Boga 
mie zawfze wyjednać może, bez ktorego łaski jey mieć 
nie możemy. 

Czyliż tedy, o Zakónna dulzo! wiarą poświę- 
calz rozum fwoy?  Zaslabię fiebie tobie wwierze, y bg- 
dziefz wiedział , żem ja jeft Pan. Czy wiarą wolą fwoję 

Dddd | Ô 
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dziefz podległą Bogu, mojemu? Czy przez wiarę ferce fwoje 
cnotami zdobilz. Abrabam uwierzył Bogusy poczytano mu je 
za fprawiedliwość. Załuy, żeś tych godności wiary, y przy- 
wilejow nieużyła. Poltanow z Świętym TOMASZEM wiarą 
rozum pofwięcać; wolą do zachowania prawa pobudzać; 


ierce cnotami zdobić, 


DZIEN XXIL 


PRZEBŁOGOSŁAWIONA PANNA SPIEW 
: PIENIE: Magnificat, x 


O WDZIECZNOSCI NAYSWIĘTSZEY MARYI 
PANNY ZA DOBRODZIEYSTWO 
WCIELENIA. 


Jesli co dobrego w fobie baczy, Pe, nie (obie przypifówać 
z Rozdz. 4. Inftr. 42. 


PUNKT L 


do, zachowania prawa porułzafz? Izali dufę0 moja nie be ' 


rzekła MARYA: Wielbi dufza moja Pana, y sozradował | 
fig duob moy w Bogu Zbawicielń moim, Przez te słowa | 
naprzod dary fobie ofobliwie pozwolone przez Wcielenie | 
Syna wyznawa; potym powizechne Wcielenia dobro” | 


dzieyftwa, któremi nie uftaje radzić o rodzaju ludzkim | 
na wieki, wdzięcznym umysłem wylicza. Jey zaś au- 


(za Pana wielbi, y wlzyftkie wnętrznego człowieka chę” 
y dych y 


ci, y affekta na Boskie ofiaruje chwały. Je 


$ 


i 


paliwo T cz) e ao. ME E a Z 
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Bogu.zbawieniu fwoim ciefzy fię, a ją fama naniego pa- 
mięć konteńtuje, od którego każdy (podziewa fię zba- 
wienia. O. ktoż by tu o wdzięczney Panny y Matki chę- 
ci, y affekcie ku Słowu Wcielonemu nie pomyślił, y 
nieznał by wiecznego zbawienia Sprawcy z ciała (ię fwo- 
jego mającego rodzić? Nasladuy ky» o dufzo Zakon- 
na! kiedy fpiewafz naysłodfze to Pienie: Magnificat , a- 
byśprzy naymniey jakimkolwiek fpolobem była wdzię- 
czna za niezmierńe Wcielenia dobrodzieyftwa, y uczy- 
niłaś zadofyć SS. Oyca (wego przykazaniu: Jesli co do- 
brego w fobie baczy, Bogu nie fobie przypifować. Z Wciele- 
nia Pańskiego wfzyftko ci dobre wypłyneło. 


PUNK TSI 


Ze weyrzał na pokorę służebnicy {wojey, oto bowiem 
ztego błogosławioną mnie znać będą wizyftkie Na- 
rody. Temi słowami Przebłogosławiona Panna, y Ma- 
tka Boga świadczy, jak podło rozumiała o fobie, y że 
wfzyftko, co tylko ma zasługi, to Naywyźfzego przypi- 
fuje łafce. Aczpokorną Chryftuf służebnicą fiebie być 
zdaniem pokazuje {woim, ale względem łaski Niebieskiey 
wnetfię wyniefioną ogłafza, y tak uwielbioną,żejey uzczę- 
sliwienie ofobliwie słulznie jeft w podziwieniu wizyltkich 
Narodow. Przydaje też jefzcze Boskiey miłości łaski, 
które przedziwnie odebrała, y przyftoynym dziękczy- 
nieniem naywięklzego {wego Dobrodzieja wychwala. 
Nasladuy ją, o Zakonna dulzo! przy pieniu: Magnif- 
cat, y pokornie według przepifu Reguły: Jeslżbyś codo- 
Dddd 2 brego 
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brego w fobie baczył , Bogu, nie fobie przypifówać, a tak bę- 
dziefz godna zawlze nowych nabywać łask, Albowiem 
dziękczynienie jelt nową proźbą, 
PUNKT M 
e mi uczynił wielkie rzeczy, który jeft: mocny, Y 
Święte imię jego. Nic przez te słowa fwoim zasłu- 
gom nie przyczytała, alę całą fwoją zacność tego przy- 
znaje darom, który iftotnie jet mocny „y wielki. Acz 
ten. wiernych fwoich z malych, y słabych mo: 
cnemi czyni, y okazałemi; łaknących fprawiedliwości 
napełnia dobrocią łask; bojącym fie fiebie miłofierdzie 
daje, y pokornych podwyżlza. Tylko pyfznych po- 
niza, y. którzy dybią nabogaćtwa doczefne, zoftawuje 
ogołoconych z łask (woich. Dobrze zaś chwali Błogosła: 
wiona Panna Święte imię jego, poniewafż y ona przez to 
imię wfzyftkie odebrała faski; Izraela Zbawiciela fwojego 
według obietnicy Abraamowi , y jego nafieniu uczynio* 
ney przyjęła , aby wlzyícy wierzący świątobliwości y 
zbawienia przyfzłemi ftali fe uczeftnikami, 'według stow 
Prorockich : Każdy, ktobykolwiek wzywał Imienia Pańsktee 
o, zbawiony będzie, Nasladuy Pannę „ y Matkę Boga: 
Nayświętfzemu Imieniowi Pańskiemu dobyś baczył tyl- 
ko w lobie dobrego przyznay, a nie fobie, tak więć Y 
ty przez nią będziefz zbawiony. 


O Słowo Wcielone! o dufzo moja wielbi ciebie 
oim duch moy? 
czy ná 

Cie" 


Pana mojego. Raduje fie w Zbawicielu {w 
Cokolwiek bowiem dobrego, czyli to nadulzy, 


i 
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ciele mam, od ciebie wziąłem. O jakci obowiązany 
jeftem nia wieki! o zrzodło wizyftkiego dobra mojego! 


| że weyrzało na pokorę dufzy mojey. Ja bowiem nik- 


czemny, y fprolny grzefznik żadney fobie nie wysłuży- 
żem łaski, y przecie niezliczonemi mnie obdarzyłaś ła- 
skami. Ja naywdzięcznieyfzy człowiek żadncy lię wię- 
cey łaski dla mojey niewdzięczności nie fmiem f(podzie- 
waćja przecie co raz nowego.cokolwiek od godziny do go- 
dziny odciebie biorę. Niech będzie pólwięcone tedy po. 
million kroćrazy , o Słowo Wcielone, imię twoje! niech 
go wychwala Niebo, y Ziemia, od którego, y przez 
które, y w którym całe wziąłem zdrowie: niech wiel- 
bi, y polwięca Imię twoje za mnie Panna Macka twoja, 
Bo godne tobić podziękowania dać ja nigdy nie zdołam. 
Przynaymniey za dziękczynienie życzę, aby każde zo- 
fobna weftchnienia ferca mojego, y wlzyftkie porufzenia 
dufzy , y ciała mego chwałę twoję ogłofili: Niech bę- 
dzie pochwalone po tyfiąc króć razy Nayświętlza Wcie- 
lenia, y Imienia twojego tajemnica! ty tylko, O wylbo- 
dzie! światło jafhości wieczney, y- słońce fprawiedliwości : 
Przyjdź, a ośwżeć fiedzących w ciemnościach, y cieniu ś mier- 
ci, abysmy wfzyfcy poznali ciebie zbawienia nalzego 
fprawę; y wiecznym dziękczynieniem wychwalali. 
Czyliż tedy., o dufzomoja! zPrzebłogosławioną 
Marya, Panną uprzeymym ferca affektem rozważalz do- 
brodzieyftwa Boskie? Powianismy zaw/że dziękować Bogu. 
Czy pokorę, y niegodność (woję dla dobrodzieyftw Bo- 
skich rozważalz? Coż jefi człowiek, że pamiętafz o nim? 
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Czy przypiłzefz Imieniowi Pańskiemu zbawieniefwoje? 
Niemam Panie, niemam, ale imieniowi twojemu day. chwałę, 
Załuy , żeś.dotych czas. Słowu Wcielonemu tak była. 
niewdzięczną. Pofłanow z Nayświęcfzą MARYA,, y Ma 


tką Boga uprzeymym wdzięczności affektem dobrodziey: y 
ftwa rozważać Boskie; niegodność (woją do nich uwa: | K 
żąć; zbawienie woje Imieniowi Pańskiemu przyznawać Í 
A f l ki 
DZIEN XXII 3 

SWIETY JOZEF OBLUBIENIEC PANNY YMATKIJ © 
BOGA, O TAJEMNICY WCIELENIA | F 


INFORMOWANY. i 


ZE SW. JOZEF NIEGODNYM SIĘ SĄDZIŁ, ABY/ p 
SPOŁ/MIESZKAŁ Z PANNĄ OBLUBIE. f g 
NICĄ SWOJĄ. d 


Nad'wfzyfikich fie niżfzym , y podleyfzym z prawego fórca j 
uprzejmie niech rozumie, z Rozdz. 7. 


PUNKT IL | 


ni 

Gdy była poślubiona Matka Jezusowa Marya Jozefo | © 
wi, pierwey nizlifię zefzli, naleziona jet wżywo | W 

cie'mająca:z Ducha Świętego. -A Jozef zaśmąż jey be- | 

dąc fprawiedliwym , y niechcąc jey osławiać, chciał ją | t 

potajemnie:opuścić. Czemu ją chciał opuścić? Weż,| 1 

fobie niemoją , ale lepfzych innych mysli Melyanna ] 

a 
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Dla tego Jozef chciał ją opuścić, dla czego y Piotr od 
fiebie Pana zbywał; mone: Wymidz odemnie Panie, bom 
jaje człowiek grzefzny: Dla czego y Setnik bronił mu 
weyścia dó domu (wego, gdy rzekł: Panie mie jefłem go- 
dzień , abyś wfzedź do przybytku mego: Tak tedy y Jozef 


a: Ñ mienigc fięniegodnym, y grzelznikiem mowił w fobie; żeż 


cą y taką niepowinno mieć więccy poufałego towarzyfłwa, 
ktorey lię przedziwney lękał godności. Dziwujelz (ię tego 
Swiętego pokorze, alebardziey fię dziwuy, żety, gdy tak 
nikczemnym, y zarzuconym jefteś pti sa wizkole 
pokory jełzcze fię nienauczyłeś iodmego pokory ftopnia: 
Nad wfzyfikiewfię niżfzym z prawego ferca uprzeymie niech 
rozumie. Niewiefz zgoła ktoby był teraz, albo jakim 
potym Brat twby, dobrze zaś wielz , jakim ty jefteś dla 
grzechow. Czemuż tedy nienad wfzyftkich fiebie po- 
dleyfzym uznajefz. 


PUNKT IL 

Chciał ją potajemnie opuścić. Przeczuwał bez wątpie- 

nia Jozef, y lękał (ię, źe Marva Boskiey przytom- 
ności nieomylną nofiła znakomitość , a żetajemnicy prze- 
niknąć nie mogł, chciał ją potajemnie opuścić. Dzi- 
wujelż fe, ze Jozef fądził fiebie niegodnym obcowania 
brzemienney Panny, gdy słyfzyz, że y Swięta Elżbie- 
ta jey niemogła znieść obecności, tylko zbojaznią nie 
jaką, y pofzanowaniem. Mowi bowiem: Zkądże mi to, 
aby przyfzła do mnie Matka Pana mojego? Dla tego także 
Jozef chciał potajemnie opuścić ją.  Niegodnym fię sA 
Zii 
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dził „żeby takiey Panny miał zażywać towarzyftwa, 
Zadrzał na wipaniałość mocy Boskiey;. Zadrzał na Maje- 
ftat Boskiey przytomności. Wezdrgnął fię na nowość 
cudowną, na głębokość tajemnicy. O ktoby naprzy- 
kład tego Swietego w Bracie (woim miał wzgląd na łaski 
mocy Boskiey , jakby fię ochotnie miałza niżfzego nad 
wlzyftkich , y podleylzego uprzeymym {erca affektem? 


PUNI 


A gdy on tó myślał, oto Anioł Pański pokazał mu fię 
— weine; mowiąc: Jozefe Syaw Dawidow niebo fig przy 
jąc MARYI madżońki ćwey, albowiem co fie wsiej urodziło, 
jefł z Ducha Swietego:  Wftawlzy zaś Jozef zelnu, uczy. 
nil, jak mu przykazał Anieł Pański, y wziął małżonkę 
fwoją.  Obacz, ma jakie zasłużył łaski dla tey pokory 
Jozef. Od Anioła o tajemnicy Wcielenia zasłużył być 
mformowanym, goczień był być mniemanym Oycem 
Jezusa; godzień był żnowu wziąć małżonkę (woją, choć 
ciężarną z Bogiem Człowiekiem; godzień był wiaądo: 
mym-fię ftać tajemnic Niebieskich; godzień, był być 
wiernym sługą, 'y roftropnym poftanowiony nad cze- 
ladką Pana [wojego, pociechą Matki jego być, jey ciała 
Piaftunem ; zasłużył (im naofłatek być naywierniey(zym 
fpoŁpomocnikiem. wielkiey rady. Tak Beg wynofi po- 
kornych. Tak będą ofłateczni pierwfzemi. Izali y ty 
kiedykolwiek według woli SS. Oyca twego nie będzielz 
fię miał za niżlzego, y podleyfżego nad wfzyftkich u- 
przeymym ferca affektem ? 

Ach! 


| 
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Ach! kiedyż pizecie,.6 Słowó: Wcielone! nau- 
częfię pokory? Ty,o Boże naymocnicyfzy,Majeftacie nie 
skończony , godńości ńieokreslońa! nauczafz mnie. po- 
kory, poniewalz ńikczemńość natuty mojey przyjąłeś. 
Pokory ńaucza mnie Matka twoja, która fię wyznaje 
służebnicą pokorną. Pokory naucza tinietwoy Piaftun, 
ktory dli pokory nie (mie (pół.miefzkać z Panną. Oblu- 
bieńicą fwoją. _ As przecie pokoriym, ý podłym nie 
chcę być widziany. - A ña coż fię pylznię ziemia; y po- 
piot? czemuż fię porulzam pies zdechły, y fobak, anie 
człowiekł Na có fie ńad innych przeńolzę, kiedy ca= 
ły w grzechach narodżchy, y wychowany jetem? O 
gdybym dobrze w fiebie weyrzał! o gdybym grzechy fwo- 
je póftawił przedoczy! ogdybym grzechy Braci, Sioftr 
moich, Zafiebie rzucał, a ich dobre Iprawy przed fiebie 
tylko kładł, iza bymfięniżey wfzyftkich nieupokarzał ? 
Izalibym fe nielądził ich towatzyfiwa y obcowania w 
cale niegodnym ? Izalibym fię nie miał za naypódleyfże- 
fzego całym lerca affektem? y niechciałbym być po- 
czytany za nayofłatecznieyfzego 4  Nuż tedy, dufzo 
moja |. upokorz fię , z prochem fię mielzay , aby wlzytcy 
pos e deptać mogli. Nie poznafz tajemnicy Weie- 
enia, nie odbierzelz łaski Wcielenia, nie będziefz fię 
fzczyciła Słowem Wcielonym, jeżeli febre nie będziefz 
rozumiała za ńaymnieyfzą nad wfzyftkich. O Królu Na- 
rodow, y onym pożądany; kamienu węgielny , który (prauu- 
jedź w/zyfiko jednym , przyda; a zbaw człowieka, któregoś 
ulepi? z gliny, aby już więćcy nie pyfzniłafię ziemia, y 


Aan Eeee Czy- 
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Czyliż tedy, o dufzo moja! fiebie rozumieć niebę N 
dziefz zanaypodleylzą nad wizyftkich naprzykład Swię | go 
tego Jozefa dla grzechow twoich? Ja jeffem naymnieyfi ko 
Czy fiebie mieć nie będziefz za naynikczemnieyfzą na? p. 
wlzyftkich dla dobroci “innych? W pokorze rozumieją) |or 
wyżfzemi nad fiebie wzajem, Czy fiebie nieuwierzyfz 2, M 
nayniźfzą nad wlzyftkich, abyś wzięła łaskę Wcielenia > ty 
Ktoby uniżał oczy, ten zbawion będzie. Załuy, żeś po) cie 
kory Świętego Jozefa nienasladowała. Pofłanow wie zb 
rzyć fię być zanayniżfzą nad wlzyftkich dla grzechów ło: 
fwoich ; dla poboźności Braci, ( Sżofir, ) dla otrzyma pr: 


nia łaski Wcielenia, | wc 
nie 
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w Wigilią Narodzenia Pan'skiego. f a 
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SWIĘTY JOZEF zMARYĄ BRZEMIENNĄ IDZIE) by 
DO MIASTA SWOJEGO BETLEEMSKIEGO | wić 
NA POPIS. kte 


O POSŁUSZENSTWIE SŁOWA WCIELONEGO. | P? 


W famym posłufzeńftwie niech cierpliwość zacbowyje. | 8- 
z Rozdz. 7. An 
| czy 
PUNKT L by 

w 
Yon czas wyłzedł dekret oc Gzfarza Augulta,aby popil go 
no wfzyftek świat, Szecł cez Jozefod Galilei z z. , 
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nie bę Nazareth do Zydowskiey ziemi, do Miafta Dawidowe- 
d Swi go; ktòre zowią Betleem: Przeto iż był zdomu, y po- 
nieyfż kolenia Dawidowego, aby był popifan z Marya; poslu- 
zą naik bioną fobie małżonką brzemienną. Tak Słowo .Wcie- 
umiej lone jefzcze w żywocie tającefię chciało być posłulzne 
zyfz 2), Monarfze ziemskiemu, pyfznemu, y. łakomemu, abyś, 
eleni E ty według woli SS.Oyca {wego w famym postuftenfrwie 
żeś po) cierpliwość zachował, y Przełozonemu wyftępnemu nie 
w wię zbraniał lię być posłulznym.  Jakiby był bowiem Prze- 
zechoW łożony , czy dobry, czy zły; albo przyjazny, albo nie- 
rzym przyjazny, trzeba mu być posłufznym.- ‘Z ktorego po- 
f wodu czy dobrego, czy złego; czy zmiłości; czy Z 

Í nienawiściby przykazywał, trzeba mu być posłulznym, 
T kiedyby grzechu niebyło wtym, co roskazuje. -Nie 
Í malz infzego Przełożonego , jak ten; który na lobie no- 

J. f fi ofobę Boską. Jako więc Bogu; tak y jemu trzeba 
Í byćposłulznym. A jako Pafterzowi (wemu, jakokolwiek 
DZIEJ byłby odziany , owcefą posłulzne y drógą idą , którąkol- 
GO f wiekby on chciał; luboby on infzą fzedł drogą: tak 
którzy lą z Boga chwalcami miłości, Rządcom Iwoim być 

EGO. posłulznemi POK: choćby oni grzefznemi byli, y 
l zeroką chodzili drógą, byle tylko cialney nauczali dró- 

uje gi. Coż to należy do ciebie „-czyby tobie Ofieł, czy 
| Anioł jaki Boską oznaymiał wolą? Co to należy do tego 

| czyby dobry, czy złybył, tobie który pokazuje drógę, 
byleśtylko dofzedł do fwego terminu? nasladuy tedy Sło- 

popil wo Wcielone, a woli Boskiey w roskazach Przełożone- 

5 Miaftó 89 choć wyfłępnego bądz posłufzny. 
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W.on'czas; wyfzedł dekret. Szedł też Jozef doMiafta | 

Dawidowego, aby był popilan z Marya, poslubto- | 
ną (obie małżonką brzemienną. Tak chciało Słowo | 
Wetelofie'wówych dniach, to jet podczas zimy, nad- 
chódzącego porodzenia wego, roskazowi Augufta, 
które w tych okolicznościach zgoła niefprawiedliwe wi- 
działo fię, -pokotnie być posłulzne , abyś ty wedługna- | 
pominaria SS. Qyca (wego nauczył fię w famym posłu- 
fzeńftwie cierpliwość zachować, a zdanie (woje pokor- 
nie poddać pod rozlądek Przełożonego. Nic bowiem z 
roskazow Przełozóńych nie powinnismy rozftrząfać, 
kiedy wolne fą od grzechu. Boga fądzi, kto Przeło- 
żóńego rozlądza.  Jako'bowięm rzemieslnik do każdey 
żofobna fztuki naczynia, czyli inftrumentow uzywa we 
dług źdania (wegó, ani kiedy taki inftrument wynaleziony, 
ktoryby do czegokolwiek był fpofobny, niedałfię łacno 
użyć, tak należy poddanemu w każdych rzeczach, w ktò- 
rych. Przełożony fądzi , dla dokonania duchownego 
dziela być pósłulznym; aby, gdyby fé fprzeciwiał to 
czymić , niebyło przefzkódą do wypełnienia dzieła du- 
chownego, A 'jakó ińftrumient roboty fobiefamemu mie 
óbieta, do któreyby użyty był, tak poddany ma rzą | 
dzenie'fwego Przełożonego według umiejętności y rady 
powinień zezwolić. Y to jefzcze tym ochótniey, IM | 
włafne zdanie włalną miłością zarażone żawfze od (wego 
chybia rozlądku. Nasladóy tedy Słowó Wcielone, p f 
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re liç niefprawiedliwemu poddaje dekretowi ; nic nieroz- 
ftrząfiy, co ci jeft nakazano; wfzyftko czyń, chyba że- 
by roskazywania oczewiście były w fobie grzechowe. 


nA PUNKT III. i 
Szedłteż Jozef, aby był popilan z Marya, poslubioną fo- 
bie małżonką brzemienną. Y ftało fię, gdy tam byli, wy- 
pełniły fię dni, aby porodziła: Y porodziła Syna iwojego 
pierworodnego,połozyła go wżłobie,iż mieyfCa im nie by- 
ło w gofpodzie. Tymipolobem Słowo Wcielone podroż w 
żywocie Panieńskim poftanowiło, yroskazom Celarza jeft 
posłufzne , lubo przewidziało, że narodzenie jego być 
miało w ftayni między tyle niewygodami, y niewczala- 
mi, abyś ty niejękał fie w famym posłufzeńltwie cierpli- 
wość zachować, y trudne wizelkie roskazy wypełnić, 
Tym bowiem jeft postufzeńftwo Bogu przyjemnieyfze, 
im jet przykczeyfze. Tym jet czyścieyfze posłufzeń- 
ftwo, im od właąfney woli przez ogień przeciwności jeft 
wyprawione bardziey Dobrze to zrozumiał wielki ow 
„Abrabim, który fię Syna (wego Świętemu posłufzeńftwu 
ofiarować nielękał. _ A jakżefię ztąd nie upodobał Bogu? 
Oycęm wierzących jef nazwany. Wiedzieli o tym. SS. Apo- 
ftołowie, którzy na roskaz Chryftufa między przesladowa- 
niami, y śmierciami Ewangelią przepowiadali. A najaką 
ztąd zasłużyli fobie zapłatę? Oto Xiążętami Nieba, y zie- 
mi f4 poftanowieni. Totedyposłufzeńftwo w przykrych , 
y przeciwnych rzecząch jeft drogą, ktorą fię idzie do 
Boga. ` To jeft krzyżem Mnicha, ktory powinien dzwi- 
Ecee 3 gać, 
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gać, y iść za Chryftulem. To cierpliwością jeft, którą z 
Chryftutem znofić trzeba Zakonnikowi, a tak wniśćdo | 
chwały jego. Nasladuy tedy Słowo Wcielone, przy- 
kre, y oltre roskazy cierpliwie wypełniay. 

Ktożby mogł kiedy, o Słowo Wcielone! pojąć | 
rady mądrości twojey ? wielbię, y wychwalam ciebie 
na wieki,  Bodaybymcię mogł godnie uczcić, jak jefteś 
godne, o zbawienie dulży mojey! ty fię bowiem podda- 
jelz, ty jefteś posłufzne Xiążęciu doczelaemu, pyfznemu, 
łakomemu; a ja Przełożonym pobożnym nie chcę być po- | 
słulzny. Typosłufzne jefteś w tych okolicznościach,gdzie | 
jeft roskazywanie nierozumne, niefprawiedliwe, y nie- | 
znolne; a ja zbawiennym, fprawiedliwym, y dobrym 
przykazaniom być fię posłufznym zbraniam. ` Ty jelteś 
posłufzne w rzeczach przykrych; niewygodnych, y zee: 
wlząd ciebie niegodnych , a ja podczas zfzczerey zło- 
ści choć łagodnego posłulzeńltwą niechcę wypełnić. Ach! 

okądźe fię pyfznić będę? Poki pokorą, y posłulzeń- 
wem twoim gardzić będę? Daremnie tedy, o Słowo 
Wcielone ! dla mnie przyjąłeś ciało. Daremnie mi przy- 
kład posłufzeńftwa w ciele śmiertelnym pokazałeś! o ła» 
skawy Panie! niech przepadnie odemnie ta niewdzię- 
czność nayfprofnieyfza, za tobą póyść jedynie chcę. We- 
dług twego przykładu pragnę być posłulznym. „0 £m- 
manueln | Królu, y prawodawco mafż , oczekiwanie Narodow; 
9 icb Zbawicielu, przytdz dla wybawienia mas, Panie Boże 
na/z! O Krolu posłufznych panuy nademną! o Prawo». 
dawco moy! twoję wolą w woli Przełożonego zawlze 
| vy- 


ch 
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zo wypełnię! o oczekiwanie Narodow! ciebie czekam, u- 
sdo wolni mnie, y wybaw od twardego karku, wybaw mnie 
rzy» od włalney woli, y zdania, wybaw mnie odnieposłu- 
° fzeńftwa, ktore od pierwfzych Rodzicow moich odzie- 

; 


ojąć | dziczyłem. 

ebie l$ Czyliź tedy , o dulzo moja! będziefz posłufzną we- 
sfteś dług przykładu Słowa Wcielonego Przełożonemu choć 
dda- wyltepnemu? Kto was słucha, mate słucha, Czy będzielz 
mu, posłulzną, zdanie fwoje zdaniu Przełożonego (wego w 
' po- | wfzyftkich godziwych rzeczach poddając? Kżo wami gar- 
dzie | dzi, miną gardżi, Czy będziefz -posłulzną jPrzełożone- 
nie- | 


mu wrzeczach przykrych, y przeciwnych? Wie przy- 
fZedłem czynić woli mojey, ale tego, który mnie posłał; Oy- 
ca, Załuy, ześ tak zacnym Słowa Wcielonego przykła- 
dem w posłulzeńftwie pogardziła.  Poftanow Przełożo- 
nemu wyftępnemu , zdamiu (wemu zmartwionemu , wrze- 
czach przykrych być posłulzną. 


DZIEN XXV. 


Na Uroczyftość Narodzenia Pana nafzego 
Jezusa Chryftufa. 


O; NASLADOWANIU NOWO-NARODZONEGO 
ZBAWICIELA. 


Nasladować Cbryfiufa, z Rozdz. 4. Inftr. 
PUNKT 
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PUNKT IL 


Stało fię zaś, gdy tam byli, wypełmiłfię czas; aby po- 

rodziła. Oto! jak Bog Ocieć słowo uczynił skroco- 
cone, Chcefz wiedzieć, jak długiz, jak krotkie uczy- 
nit? Niebo, (mowi to słowo ) y ziemię ja napeiniam. 
Wtedy ciałem fię ftało z mienarulzonego Panny żywota 
bez skażenia Panieńskiego Dziewićtwa pochodzące; w 
cialney mieści fie ftayni. Od wiekow, mowi. Prorok; iy 
na wieki tyś jef Bogiem; a oto ftat (ię niemowlęciem je: 
dnego dnia. Na coż to, albo jaka jego potrzeba była, 
aby fię tak wynilzczył, tak upokarzał liebie,: tak fię 
skrocił Pan Majelłatu, tylko abysmy y my podobnie 
czynili? Już ogłałza przykładem, co potym ma opo: 
wiadać słowem: Uczcie fę odemnie, żem jefi cichy, g pokorne 
go ferce, aby fię prawdziwym pokazał, ktory mowiź 
zaczął JEZUS czynić, y zaczać. Nie opulzczaymy 6 
bez przyczyny tak drogiego ptzykładu nam danego, alć 
fpolobmy fie do niego według woli SS.Oyca: Nasla: 
dając Chryfiufa, y odnawiając fig duchem mysli nafżey: 
Uczmy fie pokory, która jeft fundamentem, y.ftrożefi 


ve < 


wee TT JPN + ZZA" 


cnot. Chodzmy za nią, która fama może zbawić du | 


fże nalze, Coż bowiem bardziey niegodniey(zego, COŻ 


bardziey obrzydliwfzego , coź ciężlzego do kary, JS | 


żeby, widząc Boga Nieba, który fię ftał dzieciną, ha 
to przydawał wfpaniałości fwojey na ziemi? Nieznony 
jeft niewftyd; że gdzie fiebie wynifzczył Majeftat, tam 


robaczek miałby fię nadymać, y pyfznić. © jezu Dzie 
ci- 
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cind! ôJezu taypiokornieyfzy! o Jezunmaystodfzylvczdzę 
cię. dziękuję :tobre,iżć fięstak.dla mitóścišmoójey:raczy- 
łeśszymiztzyćo sjak jefto minie: kachającyzogdy na 
ciebie takstialefikiego, *y;lpokóynego poglądam y wielki 
Boże; Naywyżlzy Boże ,, Boże nieogriniczoryd na re 
ce fwoje iciebreodbieram,. ani pufzczę ciebie; pokibyś 
mi me pobłogosławił; abym vy ja jęden' z tyck: malu 
chnych fię ftał;cktótych: jeft KróleftwocNichieskie. si 


Y wpielufzki go uwineła. Uważ okoliczności tego Naro- 
dzenia, abyś nasladował Chtyftula.-- Dlaciebie bowiem 
dokazują, ciebie naprawiają, tobie fię poddają dlanaslado- 
wafia. Wzimiefiernatódził» Czyliż roztimiefż, że fię to z 
przypadku fłało,aby fiępodczas nielitościwego takiego po- 
wietrza; iw ciemnosciach; wotwartey rodził ftayni, które- 
gojeft zima „y latoż (dzień, ynóc, Niebo; y ziemia? - Nie 
Obierają fobie drugie dzieciczafttkiedy byfię rodziły , bo 
te jefzcze ledwo żyć zaczynające , żadnego nie mają 
rozumu, niemają też ZadneyObierdńia wolności, żadney 
wolności tozmńysłtno Ale Obryftuslubosbybezłówiekiem, . 
był jednak ina początku u Boga, y Bogiem był teysktorcy 
terązojeft;>mądpośćt,»y mocy ;) jako imot Boska, sy 
tiądrość Boska.ó «Rodzący lie także Syn Boski (, wktóre> 
goto wgliibyło ; wfzelaki "fobie /jdkiby tchciab, . obrać 
czas) obrał to,Co'jeft przykrzeyfzego ,*zwłafzczadzićci- 
mie, vy Synowi'ubogiey Matki, ktoraby: ledwa miała 
pielulzki dosobwiqienia, żłoby do gkłónienia, ' Ackiedy 
AA Ffff ; taka 


Ę 
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taka wyciągała potrzeba, żadney'wzmiańki nie słyfżę o 
urobieniu kożułzka.- Pietwfzy Adam“ odzięwafię w fu. 
knie kożufzkowe',! a drugiego Adama obwiją w pielu- 
fzki. Nie mafz takiego zdania u świata. Albo ten fię my» 
li; albo;świat błądzi, ale żeby fię miała «mylić mądrość 
Boska, to.jeft rzecz niepodobna. . Słufznie więc y cie- 
lefha roftropność ( poniewafz y śmierć fama ) nieprzy: 
jaciołką jét Bogu;,! y światowa. także.roftropność nazy- | 
wa fię głupftwem. Coż bowiem? Chryftus ktory wlzake 
że fię niemyli, obrał to, coby ciału furowfzego było. 
To tedy lepiey, to 'pożytecznicy, to raćżey obierać 
trzeba: a ktokolwiek czegoinfzego naucza, albo radzi te- 
„go jak fię zwodziciela ftrzedz potrzeba. OJEzu! o miło: 
ści dufzy mojey! Kocham ciebie; chwalę"ciebie, blo- | 
osławię ciebie na wieki. Już nieto fobie obieram, co | 
kę podoba ciału, ale co tobie. «Ciebie, o dziecino! 
nasladować chcę po wfzyftkie dni żywota mojego, abym 
rosł z tobą latami, y mądrością, 


PUNKTI. 
złożyła gówzłobie, Kiedy? wnocy. Czemu wnocy? 
w nocy chciałfię narodzić, aby potępił chlubę świato* | 
wą. Chryfłusobrał , cofądzi być zbawiennieyfzego, ty | 
obieralz, co on.odrzuca.  Ktoż zedwoch roftropniey* 
fzy? którego rozlądek fprawiedliwfzy ? o którego zdro- 
wfza rada? Milczy Chryftus, niewynofi fię, nie ogłafza; 
a oto zwiafłuje go Ahioł, wychwala 'wielkość iebie* 
skiego woyska, -Y tytedy według napominania SS, Oya 
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fwojego; wasladuy Chryfinfa, znaleziony: skarb zachóway.. 
Chciey lubić, aby Cię nie znano, niech'cię chwalą cudze 
ufta, a twoje niech mlczą. -Gdzież fię rodzi? w ftayni. 
Gdzież jeft położony ? W złobie. A izali tonie jeftten, 
ktory mowi: Moyjefiokrąg ziemi , y zapełnieniejej. Naco 
tedy ftaynią, naco źłob obrał? Zaifte, aby zganił świata 
chłubę, potępił proźność światową. Językiem jefzcze 
nie mowi, a ćokolwiek jelt o nim, to wizyftko ogłafza, 
opowiada, oznaymuje. , O. mądrości która z skrytości 
wynikafz! o prawdziwie Wcielona, y zakryta mądrości 
ty jefteś obiecana przez Izajafza dziedino, umiejąca ga- 
nic złe, a obierać dobre. lak tedy złym -jeft roskofz 
ciała, dobrym zaś utrapienie. “Tak złym, jeft pycha 
życia, dobrym zaś pokora. Poniewafz y tę, y tamtę 
obierafz, odrzucafz dziecię mądre słowo niemowlęce. 
O słowo, które fię ftało ciałem! ciało słabe, ciało nie- 
miówięce, 'eiałomióde, ciało niefpofobne do wfzelkiego 
dzieła, nieźnofzące żadney pracy! po tyfiąc kroć razy 
niech cię chwalą, y wielbią za mnie wfzyłcy Aniołowie, 
y SwięćiBofcy|! ciebie nasladować chcęaź do śmierci. ` 

Czyliż tedy, o Zakonna'dufzo! kochafz fię w pos 
korze Jezusa maleńkiego? Kto fre poniża będzie podwyż(ż0= 
[zony Czy zdzieciną Jezusem potępiafz roftropność 
świata? /Viech fig zabrze famegò fiebie. “Gzy z dzieciną Je- 
ZUSEM gąrdziłz prożnością świata?  Uczekaycie od swiata. 
Zaluy, żeś dzieciny Jezusa nie nasladowała.  Pofłanów 


Jego naslaidować w pokorze, w oftrości życia, y wzgat= 
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Na Swieto. Siwigtego SzczEPANA Pietwizego 
| we»+<Męczennikay yu ion ye 

O PRAWDZIWYM S. SZCZEPANA KOCHANIU 
| NIĘPRZYJACJÓŁ SWOICH |... . 

Mitprzyjacioć kochać, `z Rozdź, 4.Inftt. 51, * $ 
oem oni PDN KT Hyro onrosido kofio? vI 


ZCZEPAN pełny łaski, y męftwa czynił cuda, y znaki 
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wielkie między ludem. Powftali zaś niektórzy zBos | 


zmicę. umawiając (ię Z SZCZEPANEM, 4.nie mogli ię lprze, | 


ciwić mądrości, „y,duchowi, który mowił, | Zbijał: ich 


bowiem .z wielką ułnością,, „ A; czemuchytwardego kara | 


ku, uporczywemi.LDuchowi Świętemu, nieużygego (ef 
ca, y męzoboycami Zbawiciela nazywa? Zaite mez 
nienawiści, ale. z wielkiego kochania, abyukarani fię por 


prawiali,, będąc naprawieni,, byli zbawionemi,. {zanta | 


nie jeft (zczera miłość nieprzyjąciol?, Oni, śmigrć MU 
knowali na on: żywota życzył. | Izali on nie: znofił.ich 
wizyltkiego ciężaru, kiedy.ciężar. grzechowy naybafe 
dzicy .mężoboyftwa odjąć od nich „sy-odciąc ufiłował 
Izali. nig wlzelkiego dopełniał prawa; kiedy/, za Nauczy* 
-cjelem miłości icdląc, w łagodności, y. skromności Brat 
ci (woich ftrofówat? Nasladu y tedy pierwfzego Mezzo 
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nika, kocbay nieprzyjącto? , jak SS. Ogieę twoy każe, ftro- 
fuy ich, abyś zbawił ich dulze ftrofowamem Brater- 
skim, boi Pri ; 


varya Ara Ao Ni Kytrsbke 
Yi kamicnowaliSzezeraNna wzywającego y ymowiącego.: 
Panie Jezvysprzyimi ducha mojego; *a klęknąwizy -nå 
kolana; i zawołał głolem wielkim , mowiąc:Zanze., nie po- 
czytay im tego za grzech” O wielkie nader , y fzczere ko- 
chanie nieprzyjacioł modlić fię rza nich!” Nie mowżety; 
nieprzyjaciela mam złego, zeplutego., niepoprawiające- 
po ię; niejeft więklzy nad tych, których kocha; y-z4 
corydh fig modli Swięty. SZCzEPAN. " Jefzcze tobie nie 
wydziera życia, jak czynią jemu Zydzi "A przecietię 
modli zanieprzyjacioł, odwraca od'nich gniew Boski, 
asty: dla lekkiey bardzo krzywdy tylko tchniefz zemftą 
wielką;* życzylz, aby Bog-skarał nieprzyjaciela twego. 
Jeftże to kochać nieprzyjaciela, jakprzykazuje SS. twoy 
Ociec?; Jeftźe tokochać blizńiego” jako fiebie fimego, 
poniewalz mu to czynilż, y życzyfz, czego fobie nay- 
mniey ‘nie chciałbyś uczynić? Jakże: otrzymafz odpu- 
fzczenie grzechow , jeżelibyś 'nieodpuścił” zferca nic- 
przyjacielowi: f(wojemu?' Jakże doftapilz jakieykolwiek 
od Boga łaski przez modlitwy fwoje, jesli byślię nie zga- 
zał znieprzyjacielem fwoim? Jakże żyć będziefz ży- 
Siem, jesli byś niekochał? 
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cioliwoich? C2yń dobrze tym, którzy cię nienawidzą, Czy 
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Vdz | 
Świadkowie składali (zaty A, u nog młodzieńca, któ. |, 
rego zwano Szawłew, Zac nego nieprzyjazniey(zego 

nie miał Święty SZCZEPAN, jak tego Szawłz, ktory y aby 
kie zawdzięczenie odniosł od nayukochańlzego Szczera | 
NA? Wyborne, y przedziwne nawrócenie, że fię zwil- | 
ka w Baranka, z przesladowcy w Apolłoła, z naczynia | 
bzydkiego w naczynie wybrane zamienił. Wfzyfcy bo- | 
wiem Oycowie to Świętego Pawła nawrócenie modlitwie | 
Świętego SZCZEPANA przypifiją. Tak dobrze temu u h 
czyni, który go nienawidział,  Słulznie tedy obaczył í 
chwałę Niebieską, który tak, jak Ocice Niebieski był | 
doskonałym: który fprawuje wichod słońca nad dobre: | 
mi, y złemi. Ty nieobaczyfz, jeżeli nie poydziefz za 
jego przykładem, y SS.Qyca fwojego napompieniem, 
a nieprzyjacioł fwoich podobno oś niekochał Nikt 
bowiem nie wftępuje do Nieba, tylko doskonały. -Nic 
zmazanego nie wnidzie do Króleftwa Niebieskiego. ©" 
Czyliź tedy, o Zakonna dufżo! fzczerze kochalz 
nieprzyjacioł fwoich ? Strofny go między [obg , y nimtylko, | 
a zbawifz dufzę jego. Gzy fzczerze kochalz nieprzyja 


| 
| 
łącno kamienowali go, wfzyfłkich fzat pilnował. A ja- j. 


nz" 


TEE TE" 


EZ 


fzczerze kochałz nieprzyjacioł fwoich ? Modi fig za przte 
stadujących ciebie.  Załuy żeś do tych czas prawdziwego 
nie miała kochania nieprzyjacioł.  Pofłanow nasladow ać 
Świętego SzczeraNa , firofując'w miłości, y łagodności 
NIĆ” 


-= 
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nieprzyjacioł fwoich; modlącfię zanich; y dobrze im 
czyniąc. 


DZIEN XXVI. 
Na Swięto Swiętego JANA Ewangelifty. 
O OSOBLIWEY MIŁOSCI JEZUSA KU S. JANOWI. 


Nie ma jednego więcey, niż drugiego miłować , oprocz, 
żeby którego wdobrycb uczynkac nalaz? lepfZego. 
z Rozdz. 2. 


PUNKT L 
pe Swiętego Jana nadinnych ukochał Apoftołow, 


iedy mu pod czas Wieczerzy olłatniecy pozwolił na 
pierfiach fwoiahIpoczywać.  Zasłużył naten ofobliwfzy . 
miłości affekt dla olobliwego pragnienia poznania Bo- 
ftwa, y Człowieczeńltwatajemnicy. On ztey przyczy- 
ny. obficiey ftrumień Ewangelii zfamego Świętego (erca 
Boskiego zrzodła czerpał, -On Boftwo: Słowa nam o- 
znaymił: Na początkubyło Słowo, a Słowo byłou Boga. On 
przed wfzyftkiemi Pana na brzegu po Zmartwychwfta- 
niu Íwóim ftojącego poznał: Pan jef. Czy nasladujefz 
Jezusa? Czy pełnilz słowa owe SS. Oyca fwojego: Nie 
sma jednego więcey, niż drugiego miłować, oprocz, żeby któe 
rego wdobrych uczynkac nalaz? lepfzego?  Zailte porządna 
milość wyciąga, abysmy tym bardziey kochali bliznie- 

go 


a 
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go , imwięcey dobroci. Boskiey. ftaje fię uczynkiem. Pos | 
trzebuje tego porządna miłość , abysmy tym więcsy ko | 


o 


chali blizniego , im go Bog bardziey kocha. Albowiem I j 


blizniego w Bogu y dla Boga:kochać potrzeba, 


i 
PUNK.T II. | 
JEZUS nad innych Apoftołow kochał Jawa, dla tego na | 
krzyżu.mu włalną Matkę załwoją oddał Matke Ow | 
Matka twoja, _ Zasłużył [obie naten miłości, przywiley, 
bo Dziewićtwa nienarufzonego dochował, ° Powinien: 
był jako Panna niekomu infżemu, jak Pannie zalecony, | 
Czy nasladujefz miłość Jezusi ? Czy zachowujelz owe 
słowa SS. Oyca iwojego: Nie jednego więcey niż drugiego 
kochać , oprocz żeby fie który znalaz? w dobrych uczynkach 
lepfzym, „ Jeżeli żanfzey przyczyny batdziey 'kochafg, 
brakujelz/w ofobach, > Nie za małą rzeczto fobiemieyy 
y za grzech przeciwko miłości, jeżelicbierzefż ma ficbię 
poftać grzelznikow, anie taczey kochalz>łaski zasłui 
w dobrychs; Qńychże zgoła wyłłępkow czynilżfię by? 
winowaycą i, dlacktbrych kochafz bliźniego twojego | 
Będzielz:uznany za przeftępcętego przykazania, którym 
fię pizymufzafz nióitawidzićć .grzefznika cy hieprawośći | 
jego. > Więc kochay fprawiedliwego dlofprawiedliwośi | 
jego dim jeft iprawiedliwfzy; tym millzym mech i 
bydzie: Naturale. bowiem kochamiyito bardzieyyó | 
jeh (eplzęgos.tym bardzicy nadprzyrodzenie więceyko | 
chaymy:tax ico. jeft lepizego wedłag: Boga, vy łaski je 
Oi f : 


3 PUNKT 


e A 


warnen O. 


ti 
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PUNK FIE. 


Ezus nad innych Apofłołow kochał Jana, dlaczegów 
* pokoju "> jego już podefzłego wata przyjął, Za» 
służył fobie na to ofobliwe kochanie, źe boleści, y ü- 
fe Ciski śmierci już raz ftojący pód krzyżeńi wytrzytnał 
| Czy nasladujefż kochanie JEzysk? Czy wypełnńiafz. sło= 
| waSS,Oycatwego: Nie więcey jednego niż drugiego Ro- 
chać , oprocz: żeby fig który znalazł w dobrych uczynkach lepa 
fejm jeżeli zinlzey przyczyny batdzicy kochafz, pode 
padafz pod. wyftępek towatzyfłwa, Zkądże bowie 
fodzi fię tniłość nie potządna, y zbytnie umysłow przy- 
jacielftwo , jak z towatzyftwa? Ale nieftetyz! jak  ńie- 
izczęsliwe fodżi owoce ta hiezbóżna Matka? Nienawi- 
ŝi, kłótiie, fwaty, pogorlzenia , tyfiąc pofozżumieńia; 


zakazuje furowo : Aby ż jakiey przyczyny lute ważyć fię jeden 
$ drugiego bronić Mnicha w Klafztorze, _ Zadniego |tedy z 
in(zey przyczyny batdżiey fiiekochay , jak z okoliczno- 
ści więkfzych zasług. bw 

¿©  Czyliż tedy; o Zakońna dufzo! wiżyftkich 2a- 
tówo kochiafz, oprocz tych, którzy fa leplzefmi w dde 
btych uczynkach?. Piotr widzłał Ucznia tego, którego 
kochał Jezus, Czy dla braka olob jednego bardziey niż 
drugiego nie kochalz? U Boga nie maf braku ofób, Czy 
Z poufałości jednego więcey niż drugiego niekochaiz < 
Będzitfz kócbać blizmiego , jako fiebie famiegoo Załtiy, ŻEŚ 
częftoktoć przeciwko ptżykazaniu tniłości Bratefskiey 
Gggg gtze- 


; | y zathiefzinia wznieca. Ztąd to jef, że SS. Ociec tak 
L 
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grzelzyła. Poftanow , wfzyftkich jednofłaynie kochać, 
oprocz tych, których byś znalazła lepfżemi w dobrych 
uczynkach, y dla tego nikogo dla braku w olobach, 
albo dla poufałości bardziey nie kochać, 


DZIEN XVII. 
Na Switęto Swiętych Niewianiątek. | 
ZE PASSYĄ GORĘ BIORĄCĄ MARTWIC W SOBIE | dl 


_ TRZEBA, BO JEST NIEBESPIECZNA , SZKO- 
DLIWA, Y ZGUBĘ PRZYNOSZĄCA, 


Zaprżeć fię famego febie. z Rozdz. 4. Inftr. 10. | m 

"PUNKT: K | | 4 

Słufznie SS. Ociec każe: Zaprźećfię amego fiebie, bo pal- i re 
ł 


sya gorę biorąca, jeżeliby nie była umartwiona, JÆ | ty 
niebelpieczna. Przykład weź zHeroda. Był Krójefh | za, 
pełen nadętości; ztąd gdy wyrozumiał zMędrcow, Ze | pał 
fie Król Zydowski narodził, natychmiaft fiè zmiefzał, AJ 
w jakie ztąd nie wpadł niebelpieczeńftwa? Wysłał ichdo | cie, 
Betleem, aby pówracając, oznaymili mu o Królu zna | nie, 
lezionym. - Naco? nie dla tego żeby mufię pokłonił, | por 
ale aby go zabił. Nie inaczey y twoja pałsya, która | fzer 
ciebie nad inne namiętności E jet ci niebefpie | żch. 
czną. Chryftula w fercu twoim morduje? dulzę twoją | Aż, 
zabija, jeżelibyś fię upędzał zanią.  Ztego bowie”) por 

ZIZO” 


zna” | 

onil, | 
która | 
efpic- | 
twoją | 
wiem” 
zrzo” 
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zrzodła grzech wynika, grzech'zaś wnofi śmierć. Dlatego 
powiedziano Kaimowi: Ządza twoja będziepod tobą, a tybę- 
dziefż mad nią pamowad, Jeżeliby- bowiem uftawiczną 
palsya górę biorąca natarczywością niebyła wykorze- 
niona, zaraz we drzwiach grzech fłanie, a wedle wey- 
ścia ukontentowania położona będzie śmierć. 


| PUNKT IE 

Dobrze każe SS. Oćiec Zaprzeć fię famego fiebie, bo paf 

sya gorę biorąca, jesliby nie była zmartwiona, fzko- 
dliwą jeft.  Obacz, wiele jeft niecnot przyczyną, y 
fzkod, nadętość Heroda. Widząc, że był omylonym 
od Mędrcow, rozgniewał fię bardzo, y posławizy pobił 
wfzyftkie dzieci, które były w Betleem, y powfży- 
ftkich granicach jego, od dwoch lat, y niżey, EE nA czą- 
fu , któręgo fię był dofłatecznie wywiedział od Mędrcow. 
Nie mnieyfże fzkody wnofi na dufzę twoją twoja palsya gó- 
rę biorąca, ta jeft bowiem, przyczyną wfzyftkich grzechow 
twoich. Dla czego jeslibyś fię tey opierał, zrzodło drugim 
zawalileś. Tę jakbyś długo chował, od innych także 


nałogow nigdy nie będziefz wolnym. Ztąd do pierwizey 


potyczki przeciwko pafsyi, która-na ciebie bardziey na- 
Ciera, brać (ię trzeba. Tę zwyciężywfzy , zawiże 
nieprzyjaznieylzą znowu należy wykorzeniać. Tego 
porządku bitwy, y nacierania na nieprzyjacioł dufży na- 
fzey nauczył nas Pan Bog, kiedy mowi: Wie zlękiejz fie 
ich, ponieważ. Bog twòy w pofrzodku ciebie jóf. Bog wiel- 
ki, y frafzliwy firawi narody te w oczach. twoich pomału, Y 
Po części, Nie zdołafz ich wygładzić pofpołu, aby fię 


Gggg 2 - | {nadz 
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fnadz nie-rózmnożyły przeciwko tobie beftye ziemi, | 
Stawi ich Pan Bog twóy w obliczu twoim, y pobijefz, | 


pokiby zgoła niebyły wygładzone. Jeżeli tedy nie | 
chcelz z Herodem iść w głąb grzechow, zaprzyifię fa- | 


mego fiebie. 


PUNKT M. | 
Sprawidliwie przykazuje SS. Ociecnafz: Zaprzeć fie famigi 
~ fiebie; bo palsya górębiorąca, jesliby niebyła zmar- | 
twiona, jet zgubę przynofzącą. Obacz zgubę Hero. | 
da. W grzechy (woim umarł. Pod Ołtarzem Boskim | 
bowiem słyfzane były głofy zabitych wołających: Cet 
mu niebronifz krwi mafzey? Y odebrali odpowiedz od Bo | 
ga: Jefzcze poczękąycie przez czas mały, pokiby fie niedo | 
pełniła liczba Braci wafzych. Nie inną zgubę y ty mieć | 
ie „jeżeli idąc za pabyami gorę biorącemi, wpadł: 
byś wich nałog. Jaka bowiem namiętność-nie zatwat: 
dzia fię przez uftawiczność? Jakwielom, czego fię pier £ 
wey dla przykrości lękali, famym zwyczajem w słodycz | 
fię obrociło ? Słuchay fprawiedliwego Joba; jak narzeka 
na takowe namiętności; Czego fie przedtym dotykać "i| 
chciąłą dufza moją , teraz tojef dla ucisku pokarmu, mego. | 
Naprzodci fię żdać będzie nieznofnym grzechem pałsy! | 
twojey górę biorącey, jeslibyśfię wzwyczaił zaczalem, 
nie będzielz go fądził tak dalece cięfzkim, po chwili an | 
lekkim nie uczujefz; pochwili ani go czuć będzielz; p0 
chwili znowu ani kontentować będzie. Tak pomałuza* 
pufzczafię w zatwardziałość ferce, a ztey na potępieć ; 
wie- 
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wieczne, (O Jezu dziecino! przez krew Świętych Nie- 
winniątek wyzwol mnieod nieprzyjaciela mojego, od paf- 
syi mojey górę biorącey, abym w grzechach moich nie 
umierał. - 

Czyliż tedy , o Zakonna dulzo! zapierafz fię paf- 
fyi gorę biorącey dla jey niebelpieczeńftwa? Począł ża!, 
d uczynił nieprawość. Czy odrzekalz fię paByt gorę bio- 
rącey dla jey fzkody? Mąż grzefżmik przyda do grze- 
fźenia, Gzy odrzekafz fię paGsyi gorę biorącey dla jey 
zguby? Twarz Boska nad czyniąceme zfe, aby zgubiła, J 
zgładziła z ziemi pamięć o nich. © Załuy, żeś palsyi fwo- 
jey gorę biorącey przez tyle lat w fzkole umarcwienia 
ftrawionych jefzcze nie wykorzeniła.  Pdłłanow ją wca- 
le wygładzić dla jey niebefpieczeńftwa, dla jey fzkody ; 
dla jey zguby. i 


DZIEN XXIX. 
Chryftufa Narodzonego oznaymiono 
Paftufzkom,. | 


O SĄDACH BOSKICH W PASTUSZKACH 
POKAZANYCH. | 


Niech fig Pana Boga boją. z Rozdz. 72 
PUNKT IL 


Byli Pafterze wteyze krainie czujący, y ftrzegący no- 
Gggg 3 y ens 


a 
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cne ftraze nad trzodą fwoją. A oto Anioł Pański ftant | fi 
podlenich, a jafność Boża zewfząd jeoświeciła.  Komuż {z 
tię objawia Chryftus? nie nadętemu, y pyfznemu Hero- | wi 
dowi, ale pokornym paftulzkom, Bog bowiem pyizaym f wi 
przeczy łaski {wojey, pokornym zaś daje łaskę. Boy lię G 
tedy, y zadrzyi, bo jak ci odjętabędzie łaska, wnetupa- |, tn 


dniefz, Boyfię, bocię opuściła ftraż twoja. Nie wat- | 
pi, że przyczyną tego jeft pycha, choćby fię nie poka- | ro 
zała, choćbyś o fobie nie wiedział, O czym nie wiefż, 
Bog wie, y który ciebie lądzi, ten jefł, ktory dla py- | kc 
chy twojey potajemną łaskę fwoją odeymuje tobie. Bo | T 
nie ten, kto fiebie lamego zaleca, jeft doświadczony, | 
ale kogo Bogą zaleca.  Tzali ciebie zaleca Bog, gdy cię | 
ogołaca z łaski? albo izali, ktory daje łaskę pokornym, | 
odlewnie daną? Więc dowod pychy jeft ogołoceniem | 
łaski. Dla czego nienaymnieyfża to jeft łaska, jeżeli O 
bysmy fię nie pylznili , uymuje fię ferca pokoy , albo czu- 

jąca łaska poboźności. Malż tey rzeczy oczywiłty do- cic 
wod w Apoftole, który miechcąc cierpiał pobudki ciśła, uw 


na oftatek laski. Dlatego boy fi Boga, jak napomina SS. 
Ociec, aby cię jak pyfznego Heroda łaska nie mineła. 
PUNKT I. go 


„A jąfność Boża zewíząd ich oświeciła, y zlękli fię wiel- 
ką bojaznią. Komuż fięobjawia Ghryftos?. Niero- wy 


nie żefię wynofł, ale żeby (ię nie wynofił, Ale czyjuż | ob 
wynikająca pycha, czy źe nieprzecież, zawlze będzie | ty 
przyczyną umnieyfzoney,albo zawiefzoneyjakieykolwiek | bo 
| 
l 


ftro- 
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ftropnym według ciała Faryzeufzom , ale proftym Paftu- 
fzkom. Acz z proftaczkamirozmowa jego. Tam Zba- 
wiciel światło (woje przedziwnie wlewa, gdzie proftość 
wiary ferca czyści, y oczy ferca przywraca oświecone. 
Gdzie by bowiem oko twoje było fzczere, całe ciało świe- * 
tne będzie. Tego światła mieć nie mogą, ktorzy fię 
tylko fadzą na fwoim zdaniu, którzy na fwoim polegają 
rozumie. Tego światła nielą godni, ktorzy tylko do- 
świadczeniu zmysłow wierzą. Tego światła nie mają, 
ktorzy tajemnicy Boskie zuchwale chcą przeftrząfać. 
Ty fig boy Boga, abyś poproftu z Paftufzkami wierzył, 
aby łaska Zbawiciela, która fię wfzyftkim pokazała lu- 
dziom , tobie (amemu fię nie pokazała. 


PUNKT IL 


Opówiadam wam wefele wielkie, które będzie wfzy- 
ftkiemu ludowi, już wam fie dziś narodził Zbawi- 
ciel. A ten wam będzieznak: Znaydziecie niewinniącko 
uwinione w pielufzki , y położone w żłobie. Komużlfię 
objawia Zbawiciel? Nie ludziom cielefnym, albo boga- 
tym, ale czującym, y ubogim Paftufzkom. Biadawam 
ogacze! y cielefii ludzie, ktorzy macie pociechę fwo- 
4, abyście juz niebyli godni Niebieskiey. Jak wiele „ 
owiem Szlachetnych według ciała owey godziny w 
miękich leżało pościelach , a zaden znich nie znalazł fię 
Odzień nowego obaczyć światła, wiedzieć o owym wiel- 
im wefelu, Aniołow słyfze fpiewających: Chwała na 
wy/fokości Bogu, a na ztemni pokoy ludziom dobreywoli. _ Po- 
» znay 
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znay tedy o człowiecze! ze ktorzy niefą "w pracy lud. 
zkiey, nie [4 godni, aby ich nawiedzili Aniołowie. Po: 


| 


znay, jak (ię podoba miełzkańcom Niebieskim uboftwo, | 


y praca, którey duchowna jeft intencya; poniewafzy P 
tych, ktorzy dla pożywienia ciała wedlug przytaglają: | 
cey potrzeby pracują, czynią godnemii rozmowy; â fe 


tozmowy tak (zczęsltwey. - Bez wątpieńia ludzką w nich | 
poźitają porządność , którą poftanowił Bog, aby w po» 


Cie czoła {wego pożywał Adarh clileba iwojego, Boy: 


že fięt edy Boga, abyś dla proznowania, y tukontenta: | 


wania Cielefnego fiieutfacił jalności światła nieftwotzo 
fiego. O Jezu móy faysłodlzy! oświeć mnie, abytii 


poznał ciebie, y fiebie$ y kochał ciebie zawfze nadóe | 


mnie, y riadewizyfiko tylko, żeś jeft Bogiem moit. 


| Czyliź tedy, 6 Zakonta duo! boilzfię fidow 
Boskich, a kochafż fię w pokótze, abyś otrzymała łaskę 
Zbawiciela? Pokorny daje łaskę, Czy lękatz fie fądów 
Boskich, a w ptoftości (ię kochalz , abyś łaskę otrzytiite 
ła Zbawiciela? Dodszć ty czyni Pam Bog, którzy fă dos 


+ 


4 


N 


| 
| 


brigu, y prawego ferca, Czy fię lękatz fąadow Boskich, 4 | 
kochalż fię w pracy , abyś Zbawiciela oćtzymała łaskę! | 


W pocie czoła twojego pożywać będziefz chleba. fiwogo, , Ze 
luy, żeś bojazmi. lądów Bo 


skich mie zawfze przed -ocza | 


mi miała, Poftanów ich fig lękać, a dla tego fię upó* | 


kaczay , być proftaczkiem, y pracować, 


DZIEN 


Ni 
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d- | z 
e O pieniu Anielskim: Chwała na wyfokości Bogu. $ 
y | Nie nam Panie, nie nam, ale Imieniowi twojemu day chate. 
Ę i z Przemowy Reg, 
s 
ch | PUNKT L 
O4 


ys | . Anatychmiaft było z Aniołem mnoftwo Woyska Nie- 
(ds | bieskiego chwalących Boga, y mowiących: Chwa- 
de Í da na wyfokosci Bogu: a ma ziemi pokoy ludziom dobrey woli. 

f Dobre zaifte jeft podzielenie, że Bogu chwałę, namzaś 
dee |  pokoy opowiadają Aniołowie. Do czynienia tey chwa- 

f ty Bogu y SS. Ociec nas napomina, gdy mowi: Mie nans 

Panie, nie nam, ale imieniowi twojemu day chwałę, Y stu- 
fznie, bo jako początkiem zrzodeł, y rzek wfzyftkich 
morze jeft, tak cnot y umiejętności Bog jeft. Ktoż bo- 
wiem Panem cnot, tylko (am jeft<Krol chwały? Ale we- 
dług Pienia: Temżejef fam Bogiem umiejętności Pan. W ftrze- 
mięzliwość ciała, lerca przemysł, proftość woli z tego 
wypływają zrzodła. Nietylko zaś, ale y jesli kto jeft 
ops PAY, jesli kto jasnieje wymową, jesli ktopodo- 
ba fię zobczajow, ztąd to jeft. Ztąd umiejętności, ztąd 
mądrości jeft.mowa. -  Poniewafz skarby mądrości, y 
umiejętności tam wfzyftkie (3 zakryte. Coż lą fzczere 
rady, fprawiedliwe fądy, Święte żądze, izali. nie zrzo- 
dełkami f4 potoku owego? A jeżeli doftatek wed wraca 
{ię potajemnemi, y podziemnemi lochami bez przeltannie 
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do morza, aby znowu ała widzenia, y używania nafże- | 


go ufławicznym, y niesłatygowanym wytryskały doga- 


zaniem, czemuż też nie duchowne ftrumienia, aby 
poląmysk skrapiać nie uftawały, do włalnego zrzodła 
chwały Boskiey bez zdrady, y bezprzefłanku niemają 
fię wracać? Nie będzie miał pokoju, kto Bogu nieod- 
daje chwały. Górliwy bowiem Bog jeft o honor fwóy, 


PUNKT IL 


Chwala na wyfokości Bogu, a naziemi pokoy ludziom 
dobrey woli, fprawiedliwy jet ten podział Anio- 
łow. Rozumiefz bowiem, żemafz coś, czegoś nie wziął? 


Jesli tedy wziąłeś, patrz, abyś niezupełnie dary fwoje | 


oddał Bogu, y na jego poświęcił chwałę, a fiebie na- 
chyliwfzy o cokolwiek zchwały, y czei jego zdradli- 
wego niebyłeś fprawiedliwie ftrofowany, y fz źdrady ku 
Bogu. Bo jeżeli zczegofię wynofilż, albo co fobie Z 
tego przypilujelz, ofzukiwafz Boga fwoją chwałą, y 
ezcią fwoją. A jakże ztąd z Ss. Oycem fwoim z Proroka 
będziefz mogł mowić: Wie nam Pie, mie tam, ale Imit- 
niowi twojemu day chwałę, Coż odpowiefz Apoftołowi 


E [ea jedi y mowiącemu; Samemu Bogu cześć, J | 


chwała? Jesli jednakowoż mowilz, acz wargami czcilz 


5 EEE EA TTM" 


Boga, ale zferca mniemania fiebie famego. „Ale izali | 


mieć pokoy będziefz, gdybyś ofzukiwał Boga chwałą 
fwojąt Kcożfię jemu fprzeciwiał , a miał pokoy? Usły- 


fzylz zgoła: Rozumiałeś bezbożmie, że będę tobie podobny? | 


karać cię będę awię przeciwko twarzy fwojey. 
> sPofwię p Po” PUNKT 


gs 
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PUNKT IL 


(Chwala na wyfókości Bogu,a na ziemi pokoy ludziom do- 

brey woli. Nienowy to podział jeft ten Aniołow, ale 
dawny. Jozef, wiedząc o tym dobrze, że mudom, y 
wfżyftkie dobra całego Egyptu Pan jego powierzył, je- 
dnak Pani nie wyłączał od tego dziedzictwa, y dla tego 
nie kochałfię w niey, gdy tak mowi: Niemafz niczego z 
dobra Pama mojego, coby niebylo w mojey władzy, albó czes 
goby mi nie oddał , oprocz ciebie, która jeffeś żoną jego. Znał , 
że niewiafta jeft chwałą męża, a opacznie, za nielpra- 
wiedłiwą tzecz fądził , tego czynić niechwalebnym, kto- 
ty fię chwalebnym uczynił. Coż tedy? człowiek RS 
liwy jeft o chwałę iroh a Boga imie ofzukać, jakby 
o twoją był żarliwy ? ale słachay , co by mowił? Chwa- 
ży mojey nikomu wiedam. Coż tedy Panie dafz, coż dafz 


am? Pokog, mowi, daję wam, pokoy żofławuję,, wam, 


Dofyć mi natym; wdzięcznie przyimuję ; Co zolławu- 
jelz, y zofławuję, co trzytmalz. Takfię podoba, tak 
należy. Zgoła odprzyfięgam fię chwały, abym Inadz, 
jesli przyłwafzczę fobie, co nie dozwolonego, nie 
utracił słufznie y ofiarowanego. Pokoju chcę, poko- 
ju pragę, a więcey nic. Komu gie dofyć na pokoju; 
na tobie nie dofyć. Ty jefteś bowiem pokojem nafzym, 
który uczyniłeś wfżyftko jednym. To mi jeft potrze- 
bne; na cym dofyć, pojednać fię ztobą, pojednać (ię z 
fobą. Ro jako poftanowiłeś naprzeciwko fobie, ftałem 
fię też fobie famemucięfzkim. Ubelpieczony jeftem, 
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abym nieby? niewdzięcznym za dobrodzieyftwo danego 
pokoju, ale święto-kradzkim najezdnikiem chwały two- 
jey- Tobie Panie! tobie chwała twoja niech będzie nic- 
narufzona, zemną fię dobrze dzieje, gdy mam po- 
koy.  Wiżyftkie mysli, słowa, y uczynki, o JEzu dzie- 
cino! niech brzmią zferca, z uft, yuczynkow: Niemam 
Panie ,mienam , ale Imieniowi fwojemu day chwałę, Abym 
pokoju twojego zażywał na wieki, 

Czyliż tedy , o Zakonna dufzo! abyś znalazła 
przed Bogiem pokoy, dajelz mu chwałę, źe wfzyfłko 
dobró wzięłaś odniego? Kto fig chlubi w Panu, będzie chwa- 
lony. Czy dla zachowania pokoju daje(z chwałę Bogu, 
abyś KRYK nie olzukała z chwały (wojey? O brzydliwością 
Pama jefł każdy mafmiewający fg, Gzy dajefz Bogu chwałę dla 
za żywania pokoju jego, że jeft gorliwym o chwałę (woją? 
W ogniu żarliwości fwojey frawi całą ziemię. Załuy, żeś 
chwałę Boga fobie prz włalzczając , pokoy utraciła. 
Poftanow Bogu we A dać chwałę abyś odziedzi- 
czyła pokoy jego: abyś początkowi Bogu fwojemu nie 
wiżyftko debro przypifywała; abyś Boga chwałą (woją 
nieofzukała; abyś nie przymufiła Boga niebyć w tobie 
żarliwym o chwałę fwoję, 


DZIEN XXXI 


Zebranie Cało-Miefiączne. 
O OSTATNIM DNIU ROKU. 
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-Dla poprawy złości tego życia nafztgo, dni jakoby z przymice 


rza jakie pobłażają fię, z Przemowy Reg. 
PUNKT L 


Naybardziey tego oftatniego dnia roku zabierż (ię z Świę- 

tym Oycem (woim na pulzczą Sublacką. Podobna 
już ofłatni jeft dzień życia twojego. A gdyby. był, 
czegoż byś fobie życzył tego roku, albo tego Miefiąca 
uczynić? Uważ tedy, jak tego Miefiąca zwłafzcza po- 


„winności fwojey ku Bogu czyniłeś zadofyć; czy Nowo- 


narodzonego Zbawiciela nasladowałes w pokorze, oftro- 
ści życia, y wzgardzie świata? Kto śdzie zamną, wie cho- 
dzi w ciemnościach, ale będzie miał światło żywota. Czy 
uliłowałeś Boską wypełniać wolą przez odrzeczenie fię 
włafney woli, przez zachowanie przykazań Boskich, y 
Swiętey Reguły , przez cierpliwość w przeciwnościach ? 
Nie przyfzedłem czynić woli fwojeg, ale tego, który mnie poż 
słał.. Czy wiarą rozum poświęciłeś, porulzyłeś woli, 
y ferce przyozdobiłeś cnotami? Izali dufza moja nie bę- 
dzie podlegała Bogu? Czy uprzeymym wdzięczności 


„ affektem rozważałeś dobrodzieyftwa Boskie? . Powinni- 


smy zawfze dziękować Bogu. Czy dawałeś wewfzy- 
ftkim Panu Bogu chwałę, abyś przed nim znalazł pokoy? 
Chwały mojey drugiemu nie dam, Czy przeląkłeś fię fądow 
Boskich w Paftufzkach pokazanych? z proftakami roz- 
mowa jego. Czy nienawidziałeś grzechu? Oża Baranek 
Boży, oto, który gładzi grzechy świata. Czy ląłeś łzy dla o- 

Hhhh 3 ; czy- 
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czyfzczenia dufzy? Pawe? Panu służył zwfzelką poko- | 
rą, y płaczem. Czy zaraz po upadku powftałeś , y miałeś | 


_ na fiebie baczność, abyś znowu niezgrzefzył? zalidu- | 


J 


feaigceyniejefi, niz pokarm? Nieftetyż! już znowu mi- 
nął rok, y Mieliąc. Już tego roku, tego Miefiąca bliz- 
{zy jetem śmierci. © Argdzież jeft pokuta moja? Gdzie, 
poprawa moja? gdzie poltępek moy? Załuy dulzomo” | 
ja? żeś obowiązkowi (wójemmu ku Bogu tego roku, tego | 
Miefiąca naymniey nieuczyniła r Pofłanow f 
przynaymniey w przyfzłym czafie fie poprawić. Dh | 
tego mocno zlobą rozważ owe SS. Oyca bi sło 


wa: Dla poprawy złości tego życia mafzego dni, jak żprzje | 
mierza jakiego pobłażają fig. | 
PUNKT IL | 

Dziś jet oftatni dzień roku, y Miefiąca, a podobno 
ten, wktórym odpowiadać będę fędziemu mojemu 
za wfzyfłkie, y każde zofobna momenta jego. Alejak, $ 


y co odpowiem Czyliź w Zakonie zgadzałem fię z łaska- 
skami wziętemi? Czyliż obowiązkowi mojemu ka Zako: 
nowi czyniłer: zadofyć? Albo ; nie żem niewykó* 
nywał slubow moich,” gwałciłem je , nafiniewałem 
Czy dla uboftwa fłarałem fię doftać. bogaćtw prawdzi | 
wych? O jak był bogatym ow ubogi Łazarz, który pó | 
śmierci fwojey zasłużył małonie Abrahama fpoczywać: | 
Czy byłem posłufzny Przełożonemu wyfłępnemu w126 | 


czach przykrych? Kto was słucha, mnie słucha, Sy l 
0* 
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kochałem Celle? ofobność powinień kochać, kto pra- 
gnie żyć Bogu. © Czy niebez przygotowania fię, z roz- 
rywką, y bez affektu Ipiewałem? Przeklęży, którzy służ - 
bg Boską fprawuje niedbale. Czy poznałem pożytek, po- 
trzebę karania, y. dla tego żądałem go? Lep/ża je? oczy- 
wife karanie, niź miłość potajemna,: Nieltetyż: znowu 
rok minął , minął.Miefiąc. ‘Teraz tego roku, tego Mie- 
fiąca bliźfzy.jeftem furowego fądu. Podobno jelżcze 
tego dnia e yfzę: Już mie będziefz mogł więcey fzafować ; 
odday racbunek Szafarftwa fwego. Ach! jak:ż! oddam! 
Zmiłuy ię nademną Boże według wielkiego miłofierdzia 
twego, a według wielkości zmiłowania twego. zgładz 
nieprawość moję. Uznaję bowiem nieprawość moję; 
bom nieczynił zadolfyć powinności mojey ku Zakono- 
wi. Uznaję, że przemijam zczafem, y zabieram fiędo 
domu wieczności mojey. Ach! przynaymniey ten raz 
jefzcze pozwol mi czafu pokuty. - Poftanawiam naftę- 

ępującego y Miefiąca „yroku fię poprawić. Naten ko- 
niec zawfże rozmyslać będę owe SS. Qyca mojego sło- 
wa: Dla poprawy złości tego życia nafżego dni, jakoby z 
przymierza jakiego pobłażają fię. 


| PUNKT M. 
Dziś oftatni tego roku y Miefiąca jeft dzień, a podobno 
ten, wktórym Oddawca moy płacić mi będzie za 
pracę zywota mojego, y miłość moją. Czy zapłaty 
czekam befpiecznie? Czy mam miłość? Czy parządnie, 
y po towararzysku, y pokornie nieżyłem w zgroma- 
dze- 
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dzeniu? Otojak dobřze, y jak miło miefzkać za jedno z Bra. 
cią. Czy odpulzczałem; czy utrapionych ciefzyłemy. 
czy Braci fercem, ufami; uczynkiem kochałem? "Kt 

nie kocha zofłaje wsmierci. Gzy tylko dla zasług jednego! 
bardziey niż drugiego kochałem? U Pana Boga nie mafa 

braku. w ofobach, Tak tedy znowu rok; Mieliąc przeą 
fżedł , a ja nic, albo mało co dla Nieba zrobiłem, bom) 
obowiązkowi miłości ku Braci, ku Sioftrom nie czynie, 
łem zadofyć. O dobry Jezu! ty już wołafz na mnie: 

Oto zapłata moja Jef zemną | A,ktoraż to zapłata? wfzake o 
że ta, którey ani oko nie widziało, ani ucho nie słyfza |, 
ło, ani do ferca ludzkiego niewftąpiła. Ach! jeżeli» 
mierzyć mi będziefz chwałę tąż lamą miarą, ktorą jaj 
mierzyłem miłość Braci, Siofirom moim; jak fię lękam; | 
aby mi już albo drzwi do Nieba nie były zamknięte, ak 
bo żeby mi mała nie dofłała fię zapłata, Nuż naymiło: | 


 fiernieyfzy Jezu! pozwol-mi jelzcze czafu pokuty. Te 


raz dopioro uznaję, źe kazdý czafu moment tyle waży; | 
ile Niebo. Zaden odtąd bez miłości, bez zasłu 1 nie 
przeydzie, Dla tego'zawlze przypominać fobie będę | 
słowa SS. Oyca mojego; Dla poprawy złości tego życiąnie | 
Jego dni, jakoby z przymierza jakiego pobłażają fig, | 
Dziś oftatni tego roku, y Miefiąca dzień jeft, 2 | 
podobno ten. wktórym Gofpodarz . pożytkow ofłatni | 
raz wyciągać będzie, jako cierpliwie tylelat drzewo nie- | 
pożytknjące w ziemi Świętey znofił. Jeżeliby żadnego p 
nie znalazł, izali go niewytnie, y niewrzuci na ogień? | 
Jakiż pożytck tedy odniosłem tego ofłatniego ronn 
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l Miefiqca? Czy namiętności złe, y pożądliwości wyko- 


tzemiłem : Mgż grzefżny przydado grzefżenia. Czy język 
trzema opatrzyłem zamkami W wiselomotwfwie mie uydzie 
fie grzechu, ` Czy nie częfto do ziemskich, rzeczy fię 
wracałem? Swiatlo óczow moichy ytego miemafż zemną, 
Czy fiebie prawdziwie do włzyftkiego zaniegodnego , y 
złego miałem robotnika 3 “Kto fie poniża, podwyż(zóńgm 
będzie, Czy ftałem fię zwiefciadłem.dobtych uczynkow 
światu Wy jefłeście światłem świata, « Ot! minął rok, 


dE mingt Miefiąc. Izali jak owi, ktorzy fą w piekle jęczeć, 


y.wyć nie mam ? Więc zbłądzilismy 2 drógi prawdy „ a słoń 
ce fprawiedliwości nie zajafniałonam; y słońce rozumu nie wea 


rg jal /370 nam, | Zmordowalismy fig wdrodze wiegrawości, y zaw 
kam; 


e, al: 
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Mie: 
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śracenia, a chodzilismy drógami trudnemi; drógi zaś Boskie 
mie ztiali/mo, Na coż ñam wyfzła pycha? Albo chel- 
pienie fię zbogaćtwa coż nam przyniosło? Przemineło 
to wizyłiko jako cień; y jako Goniec przebiegający, 
albo jako ftrzała wypufzczona do mieyfca naznaczone- 
805 rozdzielone powietrze wnet w fobie jeft zamknięte, 
aby niebyło znać przeyścia jego. Tak y my narodze- 
m wnet być przeftajemy , y cnoty bowiem żadnego zna- 
ku nie moglismy pokazać: w złości zaś nafzey firawieni 
jeltesmy, O Panie Jezu! pozwolimi przez Swięte Naro» 
'zenie twoje czafu pokuty ; abym mogł obowiązkowi 
Twojemu ku fobie famym zadojyć uczynić. / Dla tego 
rozważąć będę słowa SS. Oyca mojego: Dla poprawy 240- 
sct tego Zycia nafzego dni, jakoby z przymierza jakiego poblaa 
żają fię. Ach! ptzepuść mi na wieki, Tu zadolyć czy- 
nić będę, liii ME- 
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Na niektóre Uroczyfe Swięta, 
niw Zakonu Swiętego Oyca 


BENEDYKTA 


z inizego Autora 
WYJĘTE 
Na Dzen XI. Leca. 
O ZACNOSCI SLUBOW ZAKONNYCH. 


W fep pierwfzy:- Stuchay Ducha Swiętego do ferca mo- 


wiącego.  W/łęp wtóry:, Proś o łaskę abyś poznała 
Boską dobroć tobie wyświadczoną, w przypulzczeniu 
cię do oddania slubow Zakonnych. Wpunkcie: I. Uważ: 


iż względem slubow Zakonnych, wfzyftkie ozdoby, o | 
kazałości y godności świata tego galną co bowiem chwa- | 
lebnieyfzego , jak wfżyfłko za nic poczytać, cokolwiek 


świat ten miłuje, jako to honory, bogaćtwa, roskolze, 


sluby Zakonne przewyżfzają. -Bo Zakonną olobę mięe. 


dzy Anioły w pilują , jako to Anielska czyftość, między 
Apoftoły uboftwo , do Chryftufi aż do śmierci podobne 


mJ ~ 


czyni posłufzeńitwo chwała światowa przemija, y pro | 
żną jel; trochę zabrzmiawlzy , wnet przelłaje, albo | 


jak biyskawica ledwo, Co zabłysnie,- zaraz ginie, da i 
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ta Zaś ślubow Zakonnych y doczefna jeft y wieczna, bo 
Zakonna ofoba przy takim Panu zofłaje, y służy Kro- 
lowi chwały , który tego chce, aby tam y takim był 
sługą, gdzie y jakim jelt Pan jego. O! rappt na- 
zbyt fą uczeni przyjaciele twoi Boże. W punkcie. Il. U- 
waż: iż życie prawdziwey Zakonney ofoby do męczeń- 
twa fie równa, ‘które tym jeft trudnieyfze, im dłużfze, 
bo aż h śmierci trwające , tym fię jednak różni męczeń- 
fitwo Zakonne, 'od'męczeńftwa krwawego, źe to odty» 
rana zadane bywa, a Zakonne od miłości y dobrey wo- 
li dla Boga, korona włalna Męczennikowjeft. Męczeń- 
two Zakonne jeft trojakie, dla slubow trojakich, y 
owfzem wielorakie dla różnych przykrości wiłanie Za- 
konnym, jakie przykrości f4? Umartwienia, niewygo- 
dy, pracowite zabawy , wfzyftkie fię wyrzeczenia, patrz 
jako cię wiele koron czeka, jeżeli to Zakonne męczeń- 


*_ ftwo z miłości ku Bogu chętnie y z wefelem dufznym fta- 


tecznie aż do śmierci podeymować będziefz.  Przypo- 
m fobie, jak mało ucierpiałaś w Zakonie a na 
wfzyłłkie biedy, kłopoty, utrapienia Bogu fię ofiaruy. 
W punkcie III. Uważ męftwo y wfpaniałość umy- 

słu, ktora fię znayduje w slubach Zakonnych , bo przez 
sluby człowiek nato fię odważa mężnie, czego przyka- 
zać Chryfłus niechciał, lecz tylko radził: Kżo może po- 
jąć , miechay poymuje, jeżeli cbcefz być doskonałym, idź, a 
przeday wfzyfiko, a day ubogim. | Patrz tedy żebyś od tey 
w(pantałości umysłu nie odftąpiła, a do światowości, którą 
podeptała, nie wróciła fię affektem, żeby zciebiepiekło 
liii 2 || ( w 
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(stboway Boże) nie ńatrzątiło: ię, #68 mężkieyfzą byla 


na służbę Boską idąc, a niżęli w Zakonie mająć już więk 
fzą znajomość. Boga; cnoty, wieczności, nadgrody, 
bow Bogu fprawujących fię, 


ROZMOWA. 


roś o łaski Boga, aby jak do: chcenia y iofiarowanią 
slubow Zakonnych dał lashe tak ach żałować 
chciał do wypełnienia onych, j 
Dufzo Chryfiufówa SIĄ i Bierz Panię rozum, pamięć, 
wołą, y Co we mnie jeh, 


UWAGA. 


NĄ SLUB POSLUSZENSTWA, 
Stopnie Zakonnego posłufzenftwa JĄ tes. 
I. Być posłulzną zochotą bez żadhego ociągania fig, 
daleko bardziey bez żadnego fprzeciwiania fię wo- 
li Przełożonych, | 
IL. Być posłufzną w proftości ferca, to jeft: nierozbie- | 
rając roskazu Starfzych, ale slepą nie jaką popędiie | 
wością wizyftko wykonywać. | 
III. Być posłuizną z radością wnętrzną y zewsjętrzną t0 
jelt: czynić co każą y-co roskazują w nętrznie po: | 
chwalić, za słulzną rzecz y świętą poczytać. | 
IV. Być posłufzną bez odwłoki, to jeft: zaraz wyko” | 
nać co roskazuje, nie odkładając naczas ipny. 
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ła Y, Być posłufzną zpokorą, rozumiejąc olobie żeś do 
ks - | niczegó niefpofobna, y życzyć, Aek Przełożo- 
y; | ne y Śtarlze z tobą nieinaczey, jeno jak zbydlęciem 
y poftępowały, 


VI. Braku między Starfzemi nieczyń moc roskazania 

. mającemi, abyś posłufzna była Starlzym , tak cno- 
tliwym y łaskawym, jako niefprzyjającym y niedo- 
skonałym, jak mądrym, y roftropnym, jakoteż nie 
bicznym y niedyskretnym, tak w małych, jako y w 
wielkich okolicznościach, 

VIL Na znak dzwonka zaraz fię porywać y napodłe, 
wzgardzone, y cięlzkie zabawy, urzędy fię ofiaro- 


wac. 

VIIL *Zawfze bronić y chwalić, „cokolwiek Przełóżona 
pofłanawia, jey rozfądkowi przeciwnego zdania 
nigdy niępokazać. ; 

IX. Poftanowić u fiebie y niewątpliwie trzymać, iź co- 
kolwiek Przełožona każe, to fam'Pan Bog każe, y 


figs | wola Starfzey fet wola Boska, bo w'jey ofobie na 
wO- | Chryftula patrzać kaźda pówinna wedle przepilu 
| Świętego Patryarchy. 

bie | X. Nakofiiec do nabycia tey cnoty wielce pomaga, 
„dh | zawfze być skłonną do wykońania roskazu, y peł- 

|| nienia skinienia woli Przełożonych, z wielkim po- 
a | ipiechem y wefelem duchownym. >“: 
p 4 | i 

| ROZMOWA. ; 

yk | _ Myskrufze za przefzłe nieposłufzeńftwa twoje, wodwo- 


dze na wizelkie wypełnienie roskazow Starlzych, 
ug na 
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na potym'y w odnowieniu ducha, do posłufzeńftwanie- 
leniwego, tudziefż ofiary Bogu czyń z rozumu, woli pro- 


fząc Zbawiciela nalzego o łaskę, abyś jak on dla ciebie, | 
tak ty dla niego ftała fię posłufzną aż do śmierci , a śmier- ? 


ci dla cięlzkości, trudności, uczynionego fobie gwałtu 
krzyżowey. Du/zo Cbryfiufówa: „Rozdz. (9. tęgi 1. 


Tomafza á Kempis, 


DZIEN V-PAZDZIERNIKA. | 


"Na Swięto S.PLACYDA Męczennika, | 


Wpiącim leciech Bogn'ma służbę odda, wielkiey śwyiątobli»| 

i wości dofaedł, © ` *nnIoq 

Uwa: że niemafz nic leptzego, jak z młodu zaraz Bo; 
gu służyć, -w przod nizeh lę pozna świat y rofpufła 

jego.  Naprzod że godzień Bog, aby mu te pierwiafiki | 


oddać, Do kogoz słufznie pierwfze rozeznanie rozumu 


obracać? jeżeli nie dh tego, co nas fiworzył, który na 
fzym Panem y Oycem nas jedynie kochającym. . Powter | 


re: że kiedy człowiek zaraz z młodu fię w cnotach y do- 


skonałości gruntuje, w naturę prawie obroci fię dobro | 
ci. A zatym go niełatwie nieprzyjaciel dufzny na prze- | 
ciwną ftronę: pokufami (wemi przerobi. ` Pożrzecić: ŻE | 
taki człowiek hader fzczęsliwy, który świata niezna; | 
boco my przez zmysły doznajemy, to namfię potym | 

p ima. | 


f 
PUNKT L | 
| 


ZNA 
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immapinacya fławia z wielką przefzkodą do dobrego, 
czego nie doźnaje ten człowiek, który zmłodu zaraz 
świata nieznał, uczyńże na fię reflexyą czy był Bog tak 
fzczęsliwy do Ciebie w młodych. leciech, żeś pierwize 
zażywanie rozumu y„woli jemu oddała. Czy świat do 
fiebie wpierwey cię przeciągnął? czyć nielmakował ? 
Jeżelis Boga w młodych lecięch nigdy śmiertelnym grze- 
chem nieobraziła, tośfzczęsłiwa. Jeżeli cię zaś fumnie- 
nie przeświadcza, żałuy ferdecznie, a proś Boga twe- 
go, mowiąc: O Panie! niepomni ma grzechy młodości mo= 
ey. Nie umiałam użnać zacmości dobroci twojey , a swiat mi 
fie bardzo udawał. ~ Już, teraz zupełnie ferce y mysl moje do 
ciebie obracam Pawa mego, Stworcę mego.  Uważ: że ten 
Swięty PracYb od piąciu lat, jak zaczął być dobrym y 
Swiętym, tak wtey świątobliwości trwał, y poftępo- 
wał, aż wielkiey dofzedł doskonałości.. Myć czafem za- 
czniemy być dobremi, rozgrzeje fię też lerce do Boga, 
zdobędziemy fię teź na jaki akt cnoty, a długoż tego? 
łęku cófamy. coż zaprzyczyna? atota: żeś 
my nieftatkowie przy Bogu, że nas lada co ftrącizdro- 
gi doskonałości, od Boga odwiedzie. Dalfza przyczy- 

na tego. Ze wsłuźbie Bożey opufzczamy ręce, nieza- ` 
wize, nieuftawicznie, niewyżey a wyżey poftępować 
chcemy.  Wźżyciu zaś Zakonnym kto niepoftępuje, 
niech wie otym, że uftępuje, jak kiedy kto pad wodę 
na todce płynie, jeżeli wiosłem nierobi, pewnie gona- 
zad woda unofi.: Naoftatek dla tego ten nieftagek w nas 


|! pia 

ye ZNAVdNUIE. ześmy €rrinni dobhir n > AS A 

ne znayduję, żeśmy. gruntu "dobrego w DucRowien- 
= o a] . 
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położone uftępują y cięfzko upadają , .tak Zakonnica je. 
żeli gruntownego fundamentu w Duchowieńftwie nie- 
ma; niepochybnie cięfzko upada, y ftatku wdobtyń 
niebędzie mieć. A-czyjeno ty fama- tego.na (obie. nie 
doznajefz ? O jakoś podobno w dobrym wielki niefłacek! 


Co polłanawiałz na Ipowiedziach,' przy Kommuniach, | 


[7 


| 


ftwie nie położyli. Jako nasłabym fundamencie ściany ' 


o» 


kaja > of Z SZ 


a malz to [way ftatekt . Opłakuy fwoją -niefłateczność, | 
a dla Boga, Boga fię mocno trzymay, .. Założ dobty | 
fundament, który jeft: bardziey. Boga kochać, niż wizy” | 


ftkie rzeczy tworzone; brzydzić fię grzechem bardziey, 
niż piekłem, w Zakonie. niczego nie lzukać, tylko Bo- 
ga y zbawienia (wego. Mieć na pamięci. y wulławi: 


cznym cwiczeniu zwycięfłwo / fiebie famey. « Mieć :po- | 
garde tego wfzyftkiego, co. świat kocha,- jeżeli ten | 


undament założyfż , nadzieja, źe ftatecznie wielką Świę: 
tą będzielż, , 


PUNKT II. 


Jak tię też w Niebie ciefzy przez , całą wieczność | 
<Święty.PLacyb, że kilka dulz to przykładem fwoim,to 
namową Bogu pozyskał, więkłża to jeft pociecha, nie | 
żeli gdyby Matka Syna {wego na Fronie Królewskim 
widziała fiedzącego. < Aty będziefzże-miała pociechę 
w Niebie, żeś ktorą dufżę przyprowadziła „do Nieba. 


Bracią y Sioftry pociągnął do slużby Bożey.:: - Uwnżć 
1 


Rzeczefz: Nie moja to rzecz. / Niewierz temu, bo wpo* | 
fpolitóści do wizyfikich rzeczono , aby:o bliznich każ | 
ich | 


i 
M 
4 
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ich dufze fie ftarali, y dotych, którzy za klauzurą fie- 
dzą choćbowiem nie kazujefz, fpowiedzi niesłuchafż, 
z ludzmi światowemi nie korrefpondujefz, mafz, jednak 
fpofob, jakobyś ktorą dufzę Bogu y Niebu pozyskała. 
Niech tylko Życie twoje takie będzie, źe lię zniego 
wlzyftkie Sioftry budować będą; że cię wcnociejakiey, 
naprzykład w cierpliwości, w wzgardzie famey fiebie, 
w pośłulzeńftwie nasladować będą; to twoja będzie A- 
poftolska funkcya. -A czy {ię ftarafz oto? zebyś zawize 
dobry przykład Sioftrom twoim y całemu zgromadze- 
niu dawała? Jeżeli tak czynifz, będziefz miała ciefzyć 
fię zczego w Niebie.  Jeżeliś zaś więcey zgorfzyła, niz 
zbudowała , będziefz (ię miała czego wftydzić. Teraz 
fię namow na przykładne życie Zakonne, abyś też przy- 
naymniey jedne dufze miała, ktoraby zokazyi twojey 
wieczności fzczęsliwey dofżła, Boga chwaliła przez całe 
wieki y tobie wzdzieczną była. 

Uważ :: Jaki affekt dokrewnych (woich ten Święty miał, 
Czego im życzył. Nieżyczył im honorow naywięk- 
{zych Rzymskich. Nieżyczył im, aby ich był widział 
naybogatlzemi nayokazalizemi wowey Rzeczypofpoli- 
tey Oc. aleim życzył: żeby byli dla Jezusa wzgardze- 
ni, żeby wfzyftko dla niego opuścili, nawet y życie 
{woje włalne. Znać, zeSwięty PLACYD lądził , jako ten 
bardziey krewnych fwoich kocha; który im Boga y 
rzeczy wiecznych życzy, niżeli ten, ktory im świata y 
fortuny doczefney. Jakoż kto fię zna, y naczym za- 
wisło prawdziwe y nieodmienne błogosiawieńitwo bar- 

Kkkk dziey 
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| 
_dziey tego, niż tamtego życzyć powinieneś. Acy jaki | c) 
malzaffekt dokrewnych? Czybyś ich nierada widzieć | 


nświąta nayokazallzemi, naydoftatnieyfzemi , nahono- 


rach Senatorskich pierwizemi ; jeżeli bardziey tego ży- p 
włafnie życzy, all 


czyfz, niż Boga y Nieba, to im tak 


| 


E 
| 


jako gdyby kto zmiłości wielkiey bardziey życzył być b Pu 


kuchcikiem, a niżeli Królem Francuskim albo Papie: 


f ci 
żem. Znak toje: żejefzcze niemalz doskonałe u | 
wagi. Goto jet Bog y jak wielkie fzczęście jemy | 


sluzyć, jak wielkie fzczęście być oddalonym od niebe- BBS 


fpieczeńltwa zguby wieczney. Dopieroż bardziey małź | 
Jeżeli fię frafujefz, turbujefz, albo | 
ufilnie ftarafz, aby krewni twoi okazal(i byli u świata, | 


jefzcze światowość. 


niż u Boga, pomiarkuy ren affekt, bo nie jeft wedle 


Boga,  otoprzyfzłaś do Zakonu, aby fię krewnych (wo. | 


ich zaparła wedle świąta, a kochała ich tylko affektem 


pożądanym wedle Boga, a jezeliś w tym poblądziła, ża: | 


i 


łuy ferdecznie. 


PUNKT Il 


Umrzeć wolał, a niżeli (ię wiary Chryftufowey zaprzeć, 
Uważ : że ten Święty więcey fobie Boga fzaćował , 
nizli życie fwoje, y słufznie to uczynił Pewna bo- 
wiem, źenic godnieyfzego nie mafz y zacnieyfzego na 
Boga, zktorym w porownaniu życie nalże, nić nie je 
dla niego y to życie powinno (ię łożyć, powinno ufłę: 
pować, żebysmy tylko obelgi y włydu Boskiego ufzli, 
albo jego honor zasłonili.  Uczyńże „na fiebie aplika- 


cyd: | 


l 
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cy4, czy ty tak fobie Boga fzacujefz? żebyś go y nad 
życie (woje włafhe przełożyła. Prawda; że fię częlto 
ztym oświadczalz; jako byś Boga nadewizyftko fząco- 
wała, ale gdy okazya przyidzie, albo Boga obrazić, 
albo fobie y ciału dogodzić, podobno Bog częfto uftę- 
puje: Nienafłępujeć tyran zmieczeńń na kark , niebiorą 
Cię na katowriie, żebyś fię Boga zaparła. Tylko niejaka 
okazya niech przyidzie przeciwna, czart pokaże albo 
honoru twego ufzczetbek , albo ponętę jaką z myslności 
y uciechy iwojey, aż fię ty zaraz Boga zapietaiz, gdy 
wolifz chuci fwojey pafsyi dogodzić, niżeli Boga nie o- 
brazić, O jak,niefzczęsliwy Bog wtey mierze odnas? 
Co też $$.Bozi krwi wylali dla niego oświadczając ię 
ztym; że go nadktew, nad życie naymilfze (zacowali. 
U nas tak Bog zmalał, ze go dla frafzki jedney odftę- 
pujemiy. Załuy, jeźeliś tak nieuważną kiedy była, 

Uważ ; że kazda Zakonna ofoba powinna być. mę- 
Czeńnica bezktwawna, każdy bowiem, kto fię dla Jezu- 
sa fwego umartwia, a mianowicie dulzę iwoję, ten fię 
dobrowolnie na ofiarę Bogu zabija; życia jednak (wego 
w Bogu y przy Bogu nietfaci, tę nienawiść fiebie fame- 
po ydułzy fwojey nawielu mieyfcach w Ewangelii Chry- 

us fadzi: Kto ma wsżenawiści dufzę fwoję na żywot wie- 
czny firzeże jéj ÁA naczymże tanieńawiść zawisła? na- 
czym to zawisłolmęczeńftwo bezktwawne? Oto mar- 
twić rozum, aby go pod zdanie Przełożoney poddać 
wewfzyftkim, gdzie grzechu nie malz jawnego; mar- 
twić wolą, aby niefwoją, ale cudzą pełnić; Miartwić 
Kkkk 2 « chu 
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chuci, pafsye , affekty nieporządne , ukontentowania 
choć do małey rzeczy, . Kiedy to zachowalz, będzielz 
Męczennicą bezkrwawną, nie od kogo infzego, tylko | 
od fiebie famey. Które męczeńltwo wielce potrzebne i 
jeft, y Bogu fiç podobające, bo tylko tacy męczenni. 
» 


cy Niebo ofiągają. Kroleltwo Niebieskie ; od nich | 
gwałt cierpi, y gwałtownicy one biorą.  Uważże: fo- | 
bie teraz czy też jefłeś na tę męczeńftwoodważna. Bez 
takiego męczeńftwa trudno być w Niebie, trudno być | 
doskonałą Zakonnicą, chyba kiedy w Niebie być nie | 
chcefz, chyba fuknią tylko nie rzęczą  chcefz być Za 
konnicą, jeżeli taką męczeńnicą być niechcefz, odważ 
fię nazwycięftwo fiebie famey,  Malz podobno wiele | 
okażyi dotego. A żałuy ześ do tego 'czafu (obie po- 
chlebowała y żeś fię w czym nie umartwiła. 


POSTANOWIENIA: 


I. [)ziękuy Panu Bogu załaskę powołania, źe cię od 
świata umknął, Bo to będzie znakiem, ze po- 
wołanić {woje kochalż. Czefło sluby [woje odnawiay 
Zakonne, y fłanow, że jm w niczym fprzeciwiać lię 
niechcelz , znakiem będzie, ze chcelz fłatkować w 
służbie Boskiey, y żeś kontenta, 

II. Poftanow, że jeżeli kogo słowkiem zgorlzyfz, zaraz | 
to fama nafobie mocno karać malz, naprzykład uczy- 
nilz dylcyplinę, jakiey byś nierada czyniła. 

III. Wykorzeń z fiebie affekt światowy do krewnych 
Iwóich takiemi (pofobami, nigdy od Boga ap 

A 
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dla nich dobr światowych, tylko taką kondycyą, 
jeżeli to będzie zchwałą Boską y ich zbawieniem. 
Potym nigdy krewnych fwoich y domu (wego chwa- 
lebnie przed drugiemi nie wfpominay, jakbyś nay- 
podleyfza była. Trzecia: Nieturbuy fig, gdy jaki 
ufzczerbek albo na fortunie, albo nahonorze mieć 
będą. Jużeś fię ty ich zaprzała. Piqta: Patrz fo- 
bie okoliczność jaką, w którey mogła byśfię heroi- 
czną pokazać ztym, źe Boga fobie fzacujefz. Na- 
przykład gdy byś (ię (ama dla miłosci Boga na coin- 
izego odważyła. Szofła: ftaray fiç żadnego dnia nie 
opuścić, żebyś martwić fię w czymkolwiek nie mią- 
ła, a mianowicie oko mattwić, jężyk, dworność, 
palsyą gniewu. | 


ROZMOWA. 
z Swiętym PLACYDEM. 


O jako ty Oycze Swięty mafz zasług u Boga wiele ! od- 


„_/. piąciu lat służyć temu Panu począłeś, nie znałeś 
świata, CO jego ponęty. O jakoś w tym fzczęsliwy ! 
Boday bym była świata nieznała! Pociągnąłeś tak wiele 
dulz do sluzby podobney. Niech że ja też tak (zczęsli- 
wa będę, abyś mnie moy Oycze zupełnie Bogu pozy- 
skał. O jako mi fię niechce być wtym Zakonie do- 
skonałą! Tyś życie położył dla Boga, -y krew męczeń- 
ską wylał, a jam co dla niego uczyniła? Pofzłam na 
słuzbę jemu oderwawfzy lię odświata. Coż mia z tey 
Kkkk 3 służ- 
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służby zapociechę Pan moy, Bog mdy ? Ato tylkomiey: | 
ice w Zakonie zaftępuję, Móy Oycże Święty upfoś fa. | 


teczność u Boga twego, A naybardziey uproś zwycię: 


itwo fiebie famey.; 


DZIEN XII. LISTOPADA. 
Na Swięto Wfzyftkich Świętych Mnichow 
akonu nafzego => 
PUNKT I 


b 
| 


» 
t 


j 


$ 


Uwa, jak wiele y jak wielkich Świętych «ma Zakon, | 


w którym jelłeś; podziękuy Panu Bogu, że tak-wie: 
lu w Kościele owym tryumfującym bardzo wyńiosi Za 
kon twoy; potym powinlzuy fzczęścia tym wielkim 
Świętym, cielząć lię zich chwały, którą od Boga tą fto- 
krotnie obdarzeni. Pomysllobie: co też ja na (ądzie Bo: 


gu memu odpowiem, gdy mnie albo z grzechów moich, | 


albo zniedbałego życia w Zakonie ftrofować będzie, y 
pokaże: oto widzifz tak wiele Swiętych tego Zakonu, 


y wtak wielkiey chwale. A czyli nie tenże koniecftwo: | 
rzenia (wego mieli, co yty, tęż Regułę Zakomnącóy | 


ty? Czemuż przecie oni mnie doftali , a ty lama fiebić 
fądź , do kogo należyłz. Czemuż oni wielki ftopień 
chwały otrzymali? Tyś nahańbę y konfuzyą zasłużyła. 
Załuyże, Ześ tak wiele lat firawiła w Zakonie, a jefzcześ 
podobro y Jeden fłopień chwały w Niebie NASZA 
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nieg | D jaka tó konfuzya będzie, Uważay to teraz, żebyśw 
ófie. | rzeczy famey natę konfuzyą nieprzyfzła, a koniecznie 
ycię: |  napożytek dufzy obracay tę konfuzyą. 

| Uważ , jak żejmiędzy remi Świętemi BENEDYKTA S. 

| jeft też wiele Panień delikatnieyfżych niżeli ty. Więk- 

b fzego urodzenia niżeli ty. Fortuny bardzo wielkiey y 

| nadziei pewney, a przecie one tym wlzyfłkim dla Boga 
JOW | wzgardziły, y wolały pogardzić światem, żeby tylko 

| wiecznie z Bogiem królowały. Ty podobno. będzielz 
| fię tym wymawiała Panu Bogu, jam tcy powinności 
nieczyniła. Tey Reguły niczachowała, bom słaba by: 
ba. Ale ci słabize pokaże Sioftry Pan Bóg tego Zakonu; 


Of, | mowiąc: że te były słabfze, a przecie że mi fzczerza 
wie |  chciały.służyć, czyniły to. Będziefz fię jelzcze wy- 
Za |  mawiała: Jam docych podłych uftawnieurodzona: Ale 
kimi | ci pokaże Pan Bog Królewny. Xiężniczki Panny, któ- 


te naypodleyfzey usługi niewftydziły fię w Zakonie dla 
Jezusa, y zanaywiękizy honor miały w kuchni służyć, 


ich, | garki pomywać, niżeli na naywiękizych honorach fie- 
sy | dzieć. Będzielz jelzcze mowiła: Jam taką naturę mia- 
iüs | ła, com niemogła ścierpieć, gdy mi ten, albo owaSio- 
y0- ftra aż do żywego dojadła, niepodobno nie gniewać fiĘ 
07 | nanie. Aż tu Pan Bog wielki OrfzakSwiętych Panień 
bić okaże, które zarzuty, potwarzy niewinne przyimowa- 


y, znofiły dla Jezusa. A przecie zelżycielow kocha- 
ły, y zańich fię modliły. Coż ty na to wfzyftko mo- 
wić będzielz? O jako fię zawftydzifz! teraz fię zawftydź 
skutecznie, żebyś potym z niepowetowaniem ph fie 
> wity- 


chciał, żeby cię do 
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as wftydziła „. koniecznie zaczni być dobrą Zakonnica. Bo 
jeżeli cokolwiek mafz, chcefz mieć każdą, rzecz dobrą. 
dobry habit, dobrą czapkę, fama tylko chcelz fie mieć | 


za złą.y niedoskonałą w Zakonie: Załuy: ferdecznie: 


opłakuy wlzyftkie twoje opufzczenia wielu cnot, O pla- | 
kuy wyniosłości, niecierpliwości twoje, a tak konfuzył | 


jakokolwiek na lądzie Boskim uydzielz. 


"PUNKT IL 


Uweż: fpoyrzawfży na wfzyfłkich Świętych twego Za 


konu w,Niebie; że żadnego tam nie mafz, ktoryby 
wiele me pracopai na tę chwałę, którą teraz ma w Nig- 
bie. Jedni bowiem albo przez krew wylaną y męki, 
albo też przez męczeńfwa długie bezkrwawne przylzii 
do Nieba. A ci wfżyfcy tacy ludzie jaktey ty. © byli 


takiemi jako y ty. To uważywizy , jeżeli cokolwiek | 


mafz ducha wipaniałego, toś tak powinna mowić, co 
niegdyś Auguftyn Swięty: Mogliciyte, a janiebędę mogli 
mogło tak wiele. Zakonnic z tego mego Zakonu być 
cierpliwemi być posłulznemi być pokornemi, a ja nię 
będę mogła? Mogło .tak wiele kochać nieprzyjącioł, 
dobrze im czynić, wlzyfłkie krzywdy darować, a ja nie 
będę mogła? coż mi przelzkodzi do tego? Nic inizego 
tylko zła wola moja, że nic dla Boga czynić. niechcę, 
w niczym fobie naprzykrzyć. Zachęć (ię tak wielu. przy: 
kładami do dobrego y doskonałości Zakonńey,. Natoć 
na to tak wiele wtym Zakonie Pan Bog mieć Świętych 
teyże Reguły zachęcił, y BORY 


do 
ute 
Spi 
drc 
Bo 
sko 
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do doskonalizego życia. ` Nie Chybifz Nieba, gdy tą 
utorowaną tak wielu przykładow drogą póydziefz. 
Spbyrżyi na poftępki twego Życia, a jeżeliś zbłądziłaz 
drogi do zbawienia, co prędzey fię cofni, a żałuy, żeś 
Boga tak dobrego do tego czalu obrażała , jemu medo- 
skonale służąc. 


sei P U NKT-I. 

U ważywfzy wielką chwałę Swiętych Boskich w Niebie 

twcgo Zakonu, to ty fobie wiem imaginujefż , żeto 
niepodobna doyść do tey chwały: Rózumiejąc, że to 
świątobliwość y doskonałość na jakichfiś nadzwyczay- 
nych fprawach należy. Mylilzfię w zdaniu twoim; tyl- 
kò te (prawy, ktore Zakon opifał doskonale y bez grze- 
chu zachoway, y zupełnie sluby Zakonne, a niepo- 
chybnie wielką Swiętą w Zakonie twoim będziefz. Na- 
przykład niech będzie zawfze dobra Medytacya od.cie- 
bie odprawiona Mfzy słuchanie nabozne, fpowiedzi do- 
skonałe, y infze zabawy z chwałą Pana Boga, to temi 
zabawami zwyczaynemi do wielkiey świątobliwości doy- 
dziefz. `` Na czym zaś dobroć fprawy zawisła? oto na 


f tym; Powinna fie poprzedzać intencya doskonała, że 


niechcę dla czego infzego czynić, tylko dla miłości Pä- 
na Boga, dła chwały jego Boskiey. = Potymta (prawa 
zawize powinna być złączona z Panęm Bogiem, to jeft 
PAF Czafowe zabawy odzywać fię częfto pamięcią y 
srcem do Boga, aby znakiem było, że kochamy, 


y ze nie infze pobudki czyniemy , tylko kochania. Do 
ay 


LIH te- 
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hiebie famey , albo ciała choć małe, zebysmy bardziej 
świadczyli miłość nafzą ku Bogu. Zgoła przy każdej 
fprawie zachować to, coć opiłano. albo>w Regułach, 
albo winfzych uftawach, albo w prywatnych nabożeń: 
ftwach. Reflektuyze liç; czy tak fprawy fwoje Zakon: 
ne odprawujefz? Czy każda twoja zabawa jeft dla mi- 
łóści Boga? Kiedy owo kogo bardzo zakochalz , a dh 
niego co czynifz; o jak czętto do niego to lercem, to 
myslą wzdychalz, y pamiętafz o tym, co dla niego 
czymiiż. . Jeżeli Bog tego nie ma wiprawach twoich, 
znakiem jeft; źe go niekochafz. A przecie bądz pew 
na, że wizyftka doskonałość y świątobliwość na niczym 
niezawisła , tylko na kochaniu Boga.  Niechby któcu 
da czynił, niech by.|kto; ciało krajał: jeżeli Boga (we 
go miłości mieć nie będzie zanic to. Pożźałuyże fpra 
twoich, któremi fobie na karę podobno, nie naświątć 
bliwość zarobiłaś, _ Spoyrzawfzy na tych Swiętyc 
'Wfzyftkich fwego Zakonu, Ipytay fię ich, jako oni te 
raz o świecie y o ziemskich rzeczach lądzą? Pewnie je 
dni odpowiedzą: że cokolwiek czynilismy, cierpieli 
fmy dla Nieba, wfzyftko to mało; godzień by Bog 


tego do każdey zabawy może fię przydać umartwićnie | 


| 


} 


| 


| 
| 
| 
| 
| 


nalz, Pan nalz czego więcey. Drudzy: O jak to Bog | 


nadgradza fowicie to, co my mu ż miłości nafżey da 
jemy.  Kazde ftworzenie powinnoby dla tego Pana czy: 
nić wfzyftko z fzacunku jego, a onby nie powinień te: 
go płacić , bo mu to wfzyftko z [prawiedliwości należy; 
Ą przecie on płaci to ftokrotną nadgrodą. O jak do- 


bre- 


Il. 
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bregó, o jak łaskawego Pana mamy. Trzeciby odpo- 
wiedzieli: o fak fq nierozumni ludzie na świecie, któ- 
rzy nie wierzą o tym Bogu, y o tym co im powiedzią- 

no, którzy kiedykolwiek Boga tak dobrego obrażają, 

Naofłatek inniby odpowiedzieli: wfzyftkie doftatki, po- 

ciechy , błogosławienftwa, które świat ma, mnieyizą 

od pociech nałzych proporcyą niżeli błoto do, kamieni 

drogich. Te ich mowy przyimuy fercem skłonnymdo - 
tego wfzyłłkiego co ont mowią, ażebyśuznawizy praw- 

de, wielki pożytek znich odebrała. A czyń naprzod 

pragnienie krolować y żyć ż Bogiem, y ztemi Swiętemi 

Sioftrami y Bracią tego Zakonu na wieki. Potym uznay 

niegodność twoje tak wielkiey zapłatyą dla ktorey alba 

nic, albo mało co zrobiłaś, Naofłatek opłakuy złości 

twoje, żeś Boga twego tak dobrego , tak łaskawego kie- 

dykolwiek obraziła, y niefpofobnąfię przez grzech do 

Nieba uczyniła. 


POSTANOWIENIA. 


I. Pofłanow czefto fię pytać tak wiele lac w Zakonie żyd 
ję, mam że fię u Boga mego zaco Nieba upo- 
mnieć ? | 
II. Poftanow fobie oto fiebie pytać, gdy fię dó jakiey 
usługi ociągać będziefz, po coś do Zakonu przy- 
fzia £ Niemieć fie dobrze, niewygody fzukać, ale fic- 
bie ame martwic, famego tylko Boga lzukać. 


LII 2 II. 
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III. Poftanow apetyt wyniosłości martwić, to jelt Ma jed 
jąc lię za podleyfzą wkażdey okazyi, bo zważon Cz 
będzie każda zasługa. ga. 
IV. Pofłanow y to pytanie częfto roftrząfić, czy ja te zna 
w Niebie będę? Niewiem pewnie; jeżeli niewielz, dnc 
tofię ftaray abyś wiedziała, żyjąc tak, abyś żadne nie; 
go grzechu cięfzkiego nie miała, fzo: 
V. Poftanow kazdą (prawę mianowicieobojėtną jakieti zbł 
fa jedzenie, ręczną robota, fpanie, wfłanie, z zł ję. 
chowaniem opilania jak naydoskonaley odprawować wat 
VI. Poftanow mysli światowe, jakie lą o honorach, U. 
doftatkach, o przyjazniach, tak jak nieczyfłezarii 


odrzucać, bo to będzie znakiem że cifię świat niej 
podoba, i 


ROZMOWA. | 


Q Święci Oycowie y Bracia, Matki, y Sioftry moj O! 

- © jakoście fzczęsliwi, żeście juz krefu dolzli, żeśc | 
już Boga, dla ktoregoście byli ftworzeni ofiągneli: da WIE 
wam czego winfzować, jeft lię z czego ciefzyć, że Nie ( 
bo, że Boga macie; ktorego nigdy nie ftracicie, AJ Blu 
też kiedy z Bogiem y zwami cielzyć fię będę? Czy jen nie 
przyłdzie ten czas, żebym fię zwami w Niebie ciefzyła gt 
z wamizłączyła, : Przyznam lię nieidę tądrogą coy wý ŚĆ! 


W tey fukni chodzę co y wy; ale pofłępki różne; nit T 
chce mi [ię pokorną być, wzgardzoną dla Boga; niech blu 


być cierpliwą, niechcę być uboga. A przecie by 
chciała być zwami w Niebie, /Odpowiedząć ci Święć 


„M 
TE 
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ft me jednofłaynym głofem. Darmo to fobie obiecujefz: 
W A yoya g ; > J 
važoni Czytay żywoty nafze, jako fą napifane, cośmy dla Bo- 
= ga czynili, cierpieli; a gdybysmy to jelzcze lepiey u- 
7 ja tel znawali, ćo to jelt Bog, co Niebo? Tobysmy dla go- 
zwielz, dności jego, dla dobroci nigdy niewypowiedzianey dla 
żadne niego więcey_czynili, y cierpieli. Zaczym jezeli chcelz 
 Pznami na wieki krblować, idz tą drogą co y my, a nie 
jakiet zbłądzifz. Więc cale fie nawalze przewodnictwo odda- 
, zzi ję. Jezusa y wasnasladować będę, abym y Jezusa y 
vove was w Niebie dofzła. 
ach, 08 


cza _ DZIEN XVII. LISTOPADA. 
Í - NaSwięto S. GERTRUDY Xieni. 


Qto Oblnieniec przychodzą, 


i. Opływay w radościach Zakonna dufzo , że cię dnia dzi- 
w fieylzego toż famo potyka fzczęście, którym fię 
li: jd wielki cwoy Zakon zafzczycił, Swięta twoja Patron- 
Nie ka GERTRUDA przez całe życie fwoje cielzyła. Oto O- 
Aji blubieniec twoy naymilfzy Chryftus do ferca twego gar- 
„y jem) nie fię. Oto ferce fwoje złercem twoim złączyć pra- 
iefzył gnie. Oto lerce twoje zapala ogniem ferdeczney milo- 
oy wj SCi, chcąc wnim wygafić wfzelkiey chuci ułomności 
le; niy twoje. Woła na ciebie: Oblubieńco moja, kochańko 
nechet MOJA: Day zi ferce twoje. A poniewaz tak jeft, źe O- 
c byl blubieniec twoy Chryftus, tak ufilnym pragnieniem żą- 
Swięl Li! 3 í 
f” j - 
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da {erca twego, więc fłarać [ię pilno powinnaś, ażebyś | 


wfzelkie oziębłości, marności, albo jakie 'PEZy 
ferca niepotrzebne do jakiey rze 7 
gowała, a jak naywybotniey[zemi (gdyby można $é 
„rafickiemi ) na przyjęcie tak wielkiego gościa przyoz. 


łączenie f 
czy fłworzoney wyrys | 


mi 


dobiła ferce [woje atfektami. Powóirę: Uwaź, że Oblu. | 
bieniec Gbryftus tak fobie ulubił czyfłe S. GeRrRuby feu | 
Ce, ze one fobie za Niebo obrał s wmm ufławicznie | 


ipoczywał y mielzkał, y w fercu fig Gikrkyby fżukać, 
y znaydować kazał, a dla tego, Ze ferce GERTRUDY $i 
nic w życiu nie chciało, y nie kochało, tylko Jezusa, 
o niczym nie myslił rozum jey tylko o Jezusie, do nis 
Czego nie przylgneło lerce, tylko do Jezusa. ~ Dalekie 
było od wlzelłkiey światowości, y od światówey pfo 
Żności, zawize pałało Seraficką miłością do Jezus: 
Zawiże u Grkrtupy Swiętey był Jezus w mysli, w ultach y 
wlercu: ktore nie wygasłą miłością jego pałały, y do 
niego ferdecznę wefłchnienia bez przeftanku przełyłały. 
Był w oczach Jezus, które co Moment nawlpomnienie 
jego słodkiemi fie łzami polewały. Był wufzach, któ 


te O Jezusie rady sluchały. Był Jezus y wefhie u Grr- | 


TRUDY, która (ię z nim ciefzyła, lerce jey do niegoczu* | 


lo. ` Pośrzecie: tu pilnie uważay z jakim też fercem jee | 
fteś dla Oblubieńca twego, Z jąkiey racyi czujelz ozięe 
błość nafercu. Podobno nie zinńey, tylko z tey ZE | 


mafż rozdwojone ferce dla rzeczy jakiey fłworzoney; 


ale sluchay comowi Jezus nie możecie służyć razem Bo- | 


BU y mammonic, Bogu y światu, Jezusowi y cialt, 
po 


3 
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pokorze y wyniosłości.  Niezgodzi fię albowiem poko” 
kora zwyniosłością. Męka Jezusowa, ztwoją nie cier- 
pliwością, cichość y skromność Jezusowa z twoją (zcze- 
bietliwością y lekkomyslnością. Cierpliwość JEZUSOWA 
z twojemi niepomiarkowanemi pafsyami. Posłufzeńftwo 


JEzusowE ztwoim uporem y krnąbrnością.  Laskawość 


y miłofierdzie JezusowE ztwoim gniewem y zawzięto* 
ścią. A ztąd poznaway przyczyny, dla których Jezus 
daleki jet od ferca twego, bośfię ty daleką uczyniła od 
Jezusa kochanego. A naoftatku uważay jak tego go- 
ścia Niebieskiego w Nayświętfzym SAKRAMENCIE do Cie- 
bie przychodzącego w alsyfłencyi tak wielu Aniołow 
tyfigcy natwarzy Śr upadających, y Króla fwego 
wiekuiftey chwały adorujących, przyimijefz do ferca 
fwojego? Zjakim przygotowaniem chęcią y affekta- 
mi? czy pierwey ftarafz liç, ażebyś naprzod zniego wy- 
rzuciła wizelkie na miętności, do złego skłonności, do 
chwały Boskiey wkorzenione Oziębłości y inne złe na- 
logi. Tu fię zabaw pilnym Examinem Zakonnego zy- 
cia twojego. A cokolwiek upatrzyfz na fumnieniu two- 
im coś podobnego, ftaray fię nieodwłocznie ażebyś te 
przy konfelsyonałe łzami pokutnemiobmyła, ftłacecznym 
przedfięwzięciem do zmytego niewracać fię czernidła. 
A potym proś GERTRUDY Świętey: ażeby ci uproliła na- 
wrocenie {erca JEZUSOWEGO ku lobie. 


ME- 
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O odnowieniu Ducha. 
Wjięp pierwfzy: Słuchay Pawłą Świętego, Pofiębuymy w 


` nowosci Ducha, 
W hep drugi: Proś Pana Boga o łaskę na odnowienie ży” 
l wota twojego, 


PUNKT 1 


Odnowienie Ducha pofpolicie bywa trojakie, jedno 
jeft tylko zmyslone na Pozory powierzchowne, któ- 


rzeczą famą mowieniem tylko y fzczerą obłudą, ta 
skromność , układność jaką powierzchownie ukazuje- 
my, a wdawnych nałogach, palsyach fłatecznie trwa- 
my, czym nietak Przełożonych ofzukujemy, jako fie- 
bie. prawdziwe y (zczere, lecz 
do czafu tylko, bo tak odnawiających fię, lada okazya, 
lada pokula , lada ofoba zich obyczajami nie zgadzająca 
lię zdobrych początkow zbija, ruynuje. Trzecie od- 
nowienie Ducha jeft pomierne, lecz y to niedoskonałe, 
odnawiający poprawuje fie w wyfłępkach 
więklzych, a innych, nietak woko każdemu wchodzą- 
cych mnieyfzych gtzechow, poprawić fię niechce, od 
takiego odnowienia racz nas w Zakonie żyjących zacho- 


7ać Panie. 
> PUNKT 


Do 


czy 
slúf 
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PUNKT IL i 


Do nowości prawdżiwey y doskonałey życia Zakonne- 
go rależy naprzod prowadzić życie Chryftufowe ; 
czyli podobne Chryftufowi pokofnemu, cichemu, po- 
słufziemu, ubogiemu , nieprzyjacioł kochającemu , 
roskofzom , wygodomi przeciwnemu, czy moje takie 
życie? Akt żalu, wftydzenia, poprawywtym, y wtym 
pofłanowienie. Powżóze:; Do nowości należy Życie ftö: 
fować do życia Przenaydoltoynieyfzey Maryı Panny, 
riasladując jey czyftości ciała y dulzy w naygłębfżey po - 
korze, w nieugafzoney ku Bogu miłości.  Poźrzecie: DQ. 
odnowienia Ducha należy nasladować żywoty Świętych, 
mianowicie Oycow, Braci y Siofłr w Niebie już krolu- 
jących, którzy nanas wołają: tak żyicie, jak w życiu 
nafzym przykład macie. umartwienia wfzelkiego, zwy- 
cięftwa nad lobą, aktow heroicznych y odważnych, mi- 
łości w zajemńey , znofzenia defektów blizniego, gorą- 
cego nabożeńftwa , pragnienia więkizcy a więkfzey do- 
skonałości, abym fię tak odnawiał, pomocy z Nieba y 
mego fłarania potrzeba. i 


PUNKT [IL 
Do nowości życia należy odnowienie tak wnętrznego, 
__ jak zewnęrtznego człowieka. _ Wnętrzne odnowie- 
nie zawisło na ferdecznym kochaniu fię w powołaniu Za- 
konnym, na obtzydzeniu fię by naymańleyfzych dobro- 
Mmmm 04 Wok. 
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wolnych grzechow „niedoskonałości; na mężney po- 


gardzie ludzkich relpektow , na podufzczeniu fię złych . 


obyczajow, zaftarzałych nałogow;' do zewnętrznego 
człowieka -odnowienia należą zwierzchne zmysły, ję- 
zyki, obcowanie skromne, umartwienie powierzchow= 
ne, uboftwo., fprawy, Zakonne, -tu nad życiem, moim 
chcę uczynić rek 

dnego znaydę, «za łaską Boską odnowię , profząc Ducha 
Świętego, żeby On przez łaskę fwoją co zdroznego na- 
proftował, co: oftygłego zagrzał, co zranionego opa- 
tzył, a co skalanego, niepięknego wemnie skutecznie 
obmyć raczył, i> 


U WA GA. 
«  Na'słub uboftwa Swiętegó, 


Doskonałość Zakonnego ubof wą wydaje fie w nafiępującyc 
j Punktach. EARS 


I- Zadney rzeczy jako [wey włafney nieuażyway bez po- 
zwolenia. 
II. Zadney rzeczy niebrać; darować, ;użyczać, prze- 
mieniąć bez pozwolenia Przełożoney. 


, IU; Niemieć niczbytniego, delikatnego, zbyt drogiego; 
„„owlzem ochotnie przyjąć y żądać co podleylzego, 
jez ZAC! tego; tak w odzieniu. jakoy innych rzeczach. 


Wach. * 


AA 
l 


IV. 


exyą, a co woboygu odnowienia go» | 


| 
N 
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TV, Niedoftatek w rzeczach też potrzebnych żnieść skro- 
mnie, ochotnie przyjąć y ządać zradością bez na- 
rzekania , fzemtania, Uskarźenia (ię na niedozor- 
nych, do ktorych fłaragie o nich czynili, o nas w 

| tey rzeczy z urzędu należy. 

V. Rzeczy pottzebnych y pozwolonych fhieć naymniey, 
wczalatmi y wygodami wzgardzić dla ubogiego 
Chryftufa. 

VI. Zawfze fie kontentować temi rzeczami, które nam 
Zakon złaski y miłości, nie z powinności daje; czy 
to do jedzenia, czy to do picia, czy to do miefzka- 
nia, czy to do infzey rzeczy. 

VIL Stać fię podobną słupowi nic nieuwazającemu czy 
go fłroją, czy zubiorow odzierają, a zatym być 
zawlze gotową y. te rzeczy oddać, których zaży- 
walz kiedy Przełożona zechce. 

VIII. Przycłumić w (obie żądze do mienia jakiey rzeczy 
światowey , a nie przykładać domiey ferca. 

IX. Poczytać fię za niegodną tych rzeczy, które Bo- 
ska Opatrzność przez ręce Statfzych udzieliła. 

X. Nic ofobliwego nie przypulzczać w jedzeniu, w pie 
ciu, innych rzeczach, chybaby posłulzeńltwo ina- 
czey roskazało, 

XI. Dla nasiadowania: Jezusa Pana żądać głodu, pra- 
gniemia, zimna, upały, y inne dufzney cielefhe przy- 
krości zkądkolwiek y dokądkolwiek y odkądkolwiek 

„„, przychodzące cierpieć. sę 
XII. Na fpowiedziach yz naymnieyfzych defektow prze- 
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przeciw uboftwu Swiętemu popełnionych uskarżać fię śe, | 


ROZMOWA. 


o nagiego na krzyżu zamnie Jezusa, profząc aby cię | 
D ia" tekte, tak łaski fwojey ddei od 
rzeczy tworzonych, nieporządnego affektu bronił sy 
zniego łaskawie wyzuć raczył.. ` 

Oyez nafz s Zdrowaś MARYA Efe, 


MEDYTACYA 


O koncu Zakonney ofoby, 


Wjięp pierwfzy: Patrzay w duchu na Chtyfłuf sług fobie 
zgromadzającego. 
Wiłęp drugi: Modlitwa do Boga o łaski poznania końca 
Zakonney ofoby. | 


PUNKT L 


Uuaż: iż wizyftkim Zakonnym ofobom, ten jeft po- 

wlzechny y jedyny koniec, dla ktorego nas Pan 
Bog zświata do Zakonu powoływa, abysmy w Ząkon- 
ney ofobności, lepiey y doskonaley mu służyli, niż lu- 
dzie na wolności, abysmy pilniey zachowali, nietylko 
Boskie y Kościelne przykazania, ale też rady Chryftu-_ 
owe, Reguły powinności,  pofłanowienia Zakonne, 
y tym fpolobem dulze łatwicy zbawić, 3 Boga na s. 
0- 


>h Pos 


Tiat B 


O końcu ZAKONNEY OSOBY. Ó55 
kochać mogli; tu fię reflektuy na przykazania Boże 
y Kościelne, czy jeftže y w Zakonnym habicie prawdzi- 
wy a Boga fię bojący człowiek?  Powtóre: Rozżbieray 
wizyfkie, albo więć przednieyfze uftawy, obligacye, 
roskazy Starfzych , czy dofyć im wedle powinności czy- 
nilz? Jeżeli tak, dziękuy Majeftatowi Boskiemu, proś 
o dalfzą łaskę jeżeli zaś co z drożnego w fobie obaczy(z 
opłakiway , nic niejeft Zakonne życie twoje, poltanow 
wtym y owym poprawę za pomocą Ducha Świętego. 


PUNKT B | 
R ozbieray frzodki końca twego rozmaite; naprżod za- 

żywanie częfte SAKRAMENTOW , Ipowiedzi y' Kom- 
munii Swiętcy, ćwiczenie w cnotach umartwieniach, 
łaski y pomocy w nętrzne, które daleko hoyniey Pan 
Bog daje. w Zakonie; niż na świecie, frzodki wnętrzne, 
jakie tą miefzkanie ofobliwize od fwieckich oddzielone, 
Reguły, czułość Przełożonych , przykłady, Sioftr in- 
nych modlitwy Za tobą, uczeftnićtwo zasług y dobrych 
uczynkow, oddalenie okazyi odzłego , y inne wfzystkie 
Zakonowi polpolite przywileje. Uważay powtóre: Ofo- 
bliwfze frzodki Zakonu twego bardzo pożyteczne, ja- 
kie (a renowacya albo odnowienie Ducha, fiebie fam ey 
Co roczne ćwiczenia, duchowna puftynia niemal co rók, 
Medytacye codzienne, Examina częfte, modlitwa ufta- 


wiczna , opatrzność Starlzych we wfzyftkim , miłości 


Przełożonych, affekt równych, usługa młodfzych , do- 
ftacek wfzelki, prace, urzędy y zabawy nie fą nad fły, 
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więcey potobie Zakon niewyciąga, tylko żebyś Regu | 
ły y ufławy Zakonne bardzo lekkie zachowała, refle. | 
ktuyże fię jakoś tych frzodkow zażywała, a napotym 
zażywać mafz, abyś nanayscisleyízy y nayfurowlzy.fad | 
fprawiedliwego Boga nietrafiła po śmierci, jezeli tak wie. 
le frzodkow mając, w drodze duchowney nie poftąpifź, | 
y ich ku nabyciu doskonałości niezążyjelz; żałuyże za ' 
przefżłe niedbalftwa, a popraw fię. 


PUNKT I. : 
przypomni fobie z jaką gorącością, 'z jakimeś fłara- 
niem y ufilnością itarała fię do Zakonu tego, niedła | 
czego iniżego, wfzakże jeno, ażebyś pewniey y belpie- 
czniey zbawiła jedynaczkę fwoję. Wiedząc o przywi: | 
leju Zakonutego; ze kto w nim świątobliwie Żyje yt- | 
miera, potępiony nie będzie, miłeć były w Nowicya. | 
cie początki, przy żywości gorącość Ducha, czemuż | 
teraz oftygłość Ducha, czemu zabawy Zakonne miano: | 
wicie Duchowne Medytacye, Examina 6, w Kościele | 
przykrzą (ię; czemu teraz rozmyslania z rozerwaniem 
wolnym, rachunki fumnienia bez guftu, nabożeńftwa 
bez uwagi byle dla oka- ludzkiego, dla czułości. Star- 
fzych odprawujelż,  częfło opulzczafz, Pytay fię z 
Bernardynem Świętym: Dyfzo moja, dufzo Zakonna, po 
coś do Zakonu przyfała, na coś świat opuściła? c. c, 


W rozmowie ofiaruy fię Panu Bogu na gcr;tfzą modli- 

twę, albo służbę końcowi twojemu przyzwoitą 
pros ne'to o łaskę, żal wzbudziwfzy za gr uiności prze- 
izle. Oycze na/z, Zdrowaś MARYA &C £ 


O końcu ZAKONNEY OSOBY. 


UWAGA. 
Na slub czyftości. 


(z, | Po modlićwie wwyczayney punkta mafępujące bierz awuagę. 


I. Staray fię abyś lekce fobie nie ważyła, co fię Aniel- 
skiey cnocie Iprzeciwić może, przy tym abyś ant | 
śmiertelnie, ani powizednie przeciw temu slubówi | 
nie wykroczyła; ani uczynkiem, ani myslą. 
ja | II. Byś zawfże PA oe była w słowach, fpoyrzeniu» | 
(> guftach, ato dla Boga przytomnego y Aniola Stro- | 
yie | za. 
u- II. Pamiętay na uczciwość y przytomność tak w przy- 
tomności drugich, jako y wofobności. 
IV. Wizelkich okazyi niebelpiecznego albo niepottze- 


uż | aS 
di bnego obcowania, jako to rozmow, fchadzek, twa- 
(e rzy, ręki, bo habitu na drugiey ofobie dotykać lię 


m wyftrzegay. 
V. Mysli fzpetne, zkądkolwiek pochodzące zaraz od- 


7a że i i ; 

f „rzucić, affekta nieporządne natychmiafł uskramiać, 
Z mysl y fantazyą od nieprzyftoynych rzeczy odwra- 
90 cając. 


REESE 
| VL Niedelikatnie fię obchodzić z ciałem fwoim, tak w 
4 jedzeniu, piciu, (paniu, jako też innych piefzczo- 
i tach, a naybardziey truńkow mocnych, {pania po 
4 obiedzie wyftrzegać fię. | 
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VIL Potraw chociaż podłych y zwyczaynych nie jeść” | 
do doskonałey fytości, umartwienia procz poftow y , 
dyfcyplin zwyczaynych mieć zawfze wużywaniu, | 
VII. Zadnego momentu czafu na prożnowaniu nie ftra- | 


cié. 
IX. Znaki ofobliwlzey czyftości według Kafsyana. Na- u 
przod: Za niepodobną rzecz poczytać, abym kiedy 
na pokulę cielefną zezwolić miała. Powtóre: Od | 
mysli nteczyftych nagabania być daleką, albo niemi | 
fię brzydzić.  Pożrzecie: W konwerłacyi zroźnemi 
olobami nic w fobie nieczuć nieporządnego. Poe 
czwarte: Wefhie niemieć fzpetnych fantazy1; luboć 
to być może dla więkfzych nafzych zasług He. Na- 
koniec uważay , jakich frzodkow zażywalz, dla za- 
chowania tey czyfłości. 
Rozmowa według affektu y wnętrznego natchnienia 
Ducha Swietego.  Oycze na/z. Zdrowaś MARYA 6c. 


MEDYTACYA. 


O zacności słubow Zakonnych. 
Więp pierwfzy: Słuchay Ducha Świętego do ferca ci 
mowiącego. 
Wjłęp drugi: Proś o łaskę abyś poznała Boską dobroć 


tobie wyświadczoną, w przypufzcze- 
niu cię do oddania slubow Zakonnych. 


PUNKT 


ŚL. 


| 


| 
| 


„wlzy, wnet prze 


O ZACNOSCI SLUBÓW ZAKONNYCH. 659 
PUNKT L 
Uważ: iż względem slubow Zakonych, wlzyftkie <0- 
zdoby, okazałości y godności świata tego galną, 
co bowiem chwalebnieylzego, jak wfzyfłko za nic po- 
Czytać, cokolwiek świat ten miłuje, jako to honory, 
bogaćtwo, roskofze, sluby Zakonne przewyzlżają, ba 
Zakonną ofobę między Anioły wpifują, jako to Aniel- 
ska czyftość, między Apofłoły uboftwo; do Chryftufa 
aż do śmierci podobne czyni posłufzeńftwo, chwała 
światowa ABE R y prożną jelt; trochę zabrzmia- 
aje, albo jak błyskawica ledwo co za- 
błysnie, zaraz ginie, chwała zaś slubow Zakonnych y 
doczefna jelt y wieczna, bo Zakonna oloba przy takim 
Panu ETR y służy Królowi chwały, który jego 
chce, aby tam y takim był sługą, gdzie y jakim jeft 
Pan jego. O! zaprawdę nazbyt lą uczczeni przyjacie- 


le twoi Boże. 
PUNKT IL 

Tważ.: iż życie prawdziwey Zakonney oloby do mę- 
czeńftwa fię rowna, które tym jeft trudnieyłze, im 
dłużlze, bo aź dośmierci trwające, tymfię jednak ró- 
Źni męczeńftwo Zakonne, od męczeńftwa krwawego, 
Że to od tyrana zadane bywa, a Zakonne od miłości y 
y dobrey woli dla Boga, korona włalna Męczennikow 
jeft.  Męczeńftwa Zakonnego jeft trojaka, dla slubow 
trojakich , y owfzem wieloraka dla rożnych przy- 
krości w fłanie Zakonnym jakie przyktości fa! 
Nnnna aU- 
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Umartwienia, niewygody, pracowite zabawy, wfzy- 


ftkiego fię wyrzeczenia, patrz jąko cię wiele koron cze- 
ka, jezeli to Zakonne meczońliwo z miłości ku Bogu 
chętnie y zwefelem dulfznym ftatecznie az do śmierci 
podeymować będziefz; przypominayże fobie, jak mało 
ucierpiałaś w Zakonie, a na wizyftkie biedy, kłopoty, 
„utrapienia Bogu fię ofiaruy. 
PUNKT IIL 

Uważ męftwo y wfpaniałość umysłu, którafię z nay- 

duje w slubach Zakonnych, bo przez sluby człowiek 
na tofię odważa mężnie, czego przykazać Chryftus nie 
chciał, lecz tylko radził: Kto może pojąć, niechay poymu= 
je, jeżeli cbcefż być doskonałym, idz, a przeday wfzyfiko, 
a day ubogim. Patrz tedy żebyś od tey wipaniałości u- 
mysłu nieodftąpiła, a do światowości, którąś podepta- 
ła, nie wróciła fię affektem, żeby z ciebie piekło ( m- 
cboway Boże ) nie natrząlało lię, ześ mężnieyfzą była na 
służbę Boską idąc, a niżeli w Zakonie, mając już więk- 
fzą znajomość Boga; cnoty , wieczności, nadgrody, 
która czeka pośmierci wtym życiu, wedle fwych slu- 
bow Bogu [prawujących lię. | 


ROZMOWA. | 
Proś o łaski Boga, aby jak do chcenia y ofiarowania 

slubow Zakonnych dał łaskę, tak ich żałować nie 
chciał dowypełnienia onych. 


Dufzo Cbryfiufowa &c. Bierz Panie rozum, pamięć; 


wolą, y -co wemnie jeft. F 


O ZACNOSCI SLUBOW ZAKONNYCH. 


UWAGA. 
NA SLUB POSŁUSZEŃSTWA. 
- Stopnie Zakonnego posłufzeńftwa fà te: 


I. Być posłufzną zochotą, bez żadnego ociągania fię, 

daleko bardziey bez źadnego fprzeciwiania fię woli 
Przełożonych. 

II. Być posłufzną w proftoci ferca, to jeft: nierożbie- 

` rając roskazu Starfżzych , ale slepą niejaką popędli- 
wością wfzyftko wykonywać. 

IU. Być posłulzną z radośćią wnętrzną y zewnętrzną, 

© to jeft: czynić co każą y co roskazują w netrznie po- 
chwalić, za słulzną rzecz y świętą poczytać, 

IV. Być posłulźną bez odwłoki, tojelt: zaraż wykonać 
co roskazują, nieodkładając na czas inny. 

V. Być posłufzną z pokorą, rozumiejąc ofobie żeś do 
niczego niefpofobna, y zyczyć, ze być Przełożo- 
ne y Starfze ztobą nieinaczey , jeno jak zbydlęcićm 
poftępowały. | 

VI. Braku między Starfzemi nieczyń moc roskazania ma- 
jącemi, abyś posłufzna była Starfzym, tak cnocli- 
wym y łaskawym, jako niefprzyjającym y niedosko- 
nałym, tak mądrym y roftropnym, jako teź nieba- ' 
cznym y niedyskretnym, tak w małych, jakoy w 
wielkich okolicznościach. o. 

Nann 2 VIIL, 


662 MEDYTACYA 


VII. Na znak dzwonka zaraz fię porywać y napodłe; 
wzgardzone, y cięlzkie zabawy, urzędy fię ofiaro- 


wać. 

VIII. Zawfze bronić y chwalić, cokolwiek Przełożona ` 
polłanawia, jey rozfądkowi przeciwnego zdania ni- 
gdy niepokazać. 

IX. Poftanowić u fiebie y niewątpliwie trzymać, iż co- 
kolwiek Przełoźona każe, to fam Pan Bog każe, y 
wola Starlzey jeft wola Boska, bo wjey ofobie na_ | 
Chryftuk patrzać kaźda powinna wedle przepifu $, - 
Patryarchy, 

X. Na koniec donabycia tey cnoty wielce pomaga, za- 
wlze być skłonną do wykonania roskazu, y pełnie- 
nia skinienia woji Przełożonych, z wielkim pofpie- 
chem y welelem duchownym. | 


ROZMOWA. 


NY skrufze zaprzefzłe nieposłulzeńftwo twoje, w od- 
wadze na wfzelkie wypełnienie roskazow Starfzych, 
napotym y wodnowieniu Ducha, do posłulzeńftwa nie 
leniwego, tudziefz ofiary Bogu czyń zrozumu, woli, 
posa Zbawiciela nafzego o łaskę, abyś jak on dla cie- 
ie, tak ty dla niego ftała (ię posłulzną aż dośmierci, a 
śmierci dla cięfzkości, trudności, uczynionego fobie 
gwałtu krżyżowey. Dufz%o Chryfłufówa, Rozdz.9. Xię- 
giI. Tomafza a Kempis, 


RE- 


Yo X i 
REJESTR. 
DUCHA SS. OYCA NASZEGO 
BENEDYKTA. 
CZYLI 
Medytacyi na Regułę, y życie Swiętego Oyca. 
CZĘSCI DRUGIEY.- 


LIPIEC 


= Dzen II. O powinnościach miłości. a = 


IL. O upadkach Zakonnikow. 7% a 
A O tygodniowych w kuchni, y do flołu. z 
O umiejętności Zakonney. - ME S 
O przyczynach niefzemrania przeciwko żywności. 
O nieoddawaniu ztym za złe. - R. 
O doskonałości czyfłości. - - 
O firzeżeniu fig zdrady. - - 
O potrzebie Świętego milczenia. - 29, 
Na Swięto w/pomnienia SS. Oycanafzego BENEDYKTA, 
O potrzebie wyrzeczenia fig doskonałego. 33. 
O jedynym fiaraniu famego fiebie. 
—2="NANN 3 


- 
` 


REJESTR. 


XII. Şak Zakonnik nikomu krzywdy czynić nie powinień, « | 


fobie uczynioną cierpliwie znieść. y 48 
XIV. O karach gorfzących. 45. 


XV. O potrzebie po ałościduchowney do Oyca Duchownego w | 


pokufach, 49. 
XVI. Na Sui N.M. P. zGóry Karmelu. Ś. Szkaplerza. 52, 
XVIL O masladowaniu SS. Oyca nafzego BENEDYKTA dla za- 
chowania , Reguły $. 3 RO 56: 
XVIII, O f/zczęsliwey śmierci. 
XIX. Jak móże Zakonna ofoba otrzynać poufatosé do Binin 
Żonego. - 64. 
XX. Ktoremi frzodkami mogłaby Ag otrzymana fzizera Bra- 
terska miłość.  - - 68. 
XXI. Czemu slub flatości tak ścisle ma być zachowany. < 
XXII. Na Swięto S. M Magdaleny AGA ŚĆ O aaa 
Jerca skrufze.  - 
XXU. O pokufach Zakonnyche =- = 
“ XXIV. Oczuciu nocnym. - - » : 
XXV. Na Święto S. Jakuba Apoftoli O cierpliwosci ea 
sladowaniach za /prawiedliwość. 
XXVI. Na Święto S. Anny. O /po/obach modlenia fie dobrze. s 
XXVII. O potr zebie, pożytku, y zasłudze pracy. } 
XXVIII. Jakimby /pofobem przykazanie me Pady wyp 
nione było. 
XXIX. O wiczeniu fię wS. ubofwie. „ z =i 
XXX. O zacnośliach ofobnośći. . 
XXXI. Zebranie Cało- Miefiączne. - 


SIERPIEN. 


DzreN 1. Czemu na fad Boski zawfze pamiętać trzeba. 107. 
1. O cierpliwości w chorobach. 121. 


DL O firzeżcniu fie przefiępfiwa naymnieyfzych uflaw. w 
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REJESTR. 

Iv. O radi postujzeńfiwa. : 
V. O wyfirzeganiu fie ofpalfiwa. - 
VI. O A ran e Fd - - SOW 
VII. Ze fig nie godzi Zakonnikom za Klafztorem tułać. - 
VIII. O złey zarłiwości. 8 - 
IX. O zapłacie chwały Niebiefkiey. . sy śe 46. 
X. Na Swieto Swiętego Wawrzyńca M. O męfiwie Zakon- 

nym. £ 3 g Si 
XI. O powodach posłufzeńftwa bez odwtokis ~ 
XI. O mało Zbawionych. - - - 
- XI. O/przeczaniu fię. - 
h zewnętrznych. E 


XIV. O upokorzeniac 162. 


XVI. Na Święto Wniebowzięcia N. M. P. O podwyżfzeniu p 
k 


Q- 
ory. $ AR - - 166. 
"XVI. Na Swięto S. Joachima Oyca N.M. P.; który fię ob- 

chodzi w Niegzielę pierwfzą Wrzefnia. „jak 

Zakonnik w utrapieniu powinień ratować. 169g. 

XVIL O trżech powodach nawrocenta obyczajow. - wo. 
| XVIL O bezrożności w 5. posłufzeńkwie. 8 176. 
„| XIX. O Zakonney skromności. : Š 179. 
~ XX. Na dzień S. BERNARDA Opata. O Zarliwosci dobrey. 182. 
XXI. Odobrym zwyczaju. pa > > 186. 
XXII. O /pofobach nabycia pilności w [piewaniu Pfalmow. <- 190. 
XXIIL O posłufzeń/iwie ku Przełożonemu młod/zenu, 194 
XXIV. Na Swięto S. Bartłomieja Apoft. O profłocie rofiro- 
ARA prey. . - - - 1098. 
XXV. Ze nie więcey mowić trzeba, jak należy. - 201. 
XXVII. O wyfrzeganiu fg prožnowania. 205. 
XXVI. O wy/rzeganiu fig krnąbrności. - 208. 
XXVII O Zektorze tygodniowym. - 211. 
XXIX. O trzech /pofobach obecności Boskiey. - 215. 
XXX. O fronieniu od wyklętego. 2 218. 
XXXI. Zebranie Cało-Miefiączne. - 221. 
| RE- 


REJESTR. 
WRZESIEN. 


Dzien I. O doskonałości ubofiwa. - ” - 24: 


I. O wiecžności piekla. . ź > 228. | 
sę w w 231. i 


IL. O żaleniu fie wyftępnemi. - 
IV. O doświadczeniu prawdziwej pokory. » - 234 
V. O wyfrzeganiu fig czynienia niepokoju. =» <- = 2376 
VI. O wyfrzeganiu fig lenifiwa. -< . 240; 
VIL O wiedbalfwie w używaniu rzeczy Klafztornych = 243. 
VIII. Na Swięto Narodzenia N. Maryı Panny. O trojakim 


obowiązku powołania.Zakonnego..  * 246: , 
IX. Owielkiey złości fzemranta. - . Ż49: 


X. O pomiarkowaniu. - - . 252s 

XI. O milczeniu po Komplecie. - = 255. 

XII. O czytaniu Duchownym przed Kompletq. (+ =- 257% 

XIII. O poście jeńemmym. + + |= +. «+  . 2604 

XIV. Jak Zakonna ofoba nad służlą Boską nic nie powinna 
przekładać. . ACTA 

XV. Ze Zakonnik oprocz po/politego jedzenia, żadnego po- 
karmu, albo napoju pożywać niepowinień 266. 


463, 


XVI. O powinności Kantora. - E EE 


XVIL O zachowaniu porządku dnia.  - so ord: 
XVIIL Ze żaden Brat nie powinień fig bawić zdrugim Bra- 
tem czafow nienależących. - - -970i 
XIX. O Wiedzieli. í - a « 279, 
XX. „Jak fłużdę Boską, oprocz Choru, y'w drodze "odprawiać 
trzeba. - 28% 


XXI. Na Swięto S. Mateufza Apot. O zaprzenia fig życia. 285: 


XXIL Ze u obcych nie godzi fig jeść. 289: 
XXII. O dobrym używaniu czafu. > 292. 
XXIV. O przyimowaniu gości. 


« 295 
XXV. 


BA Kd AANA RANA 


BR DERA hA ndha Kabara ABA M mi A A 


RE j E S TR. 

XXV.. O ckliwosi. ark Duchownych; Yo dXzyg. 
XXVI. O trojakım Zakonnikow niebo pezofińa š Jol. 
„XXVII. O [prawie zbawienia. * PA 

; XXVI. Że zamiedbanie obecności Bastiey jef przyczyną ofi. 
fikichi grzechow 307. 


7 ; 


"XXIX. Na Święto Świętego Michała Archanioia: O RTTA ż 
fateczności , y skutki KE sk w Sete gio" | AA 
XXX. Zebranie Cato- Miefi gegne giży NOE 


PAZDZIERNIK 
NA Dzien Rożańca N. M. P. 
Dzen L O czyjlości , AAA y inteńcyi odprawiania Ro: 
żańca 317. 
TL. Na Swięto SS. mia Strożow. Ò Jiražy Anielskiey. 320% 
III. Na poświęcenie Kościoła: > M00 imodlenió fe: ŻŻ4: 
IV. O niępewności śmierci: SW 
`; We Na Święto SS. PŁACYDA, y Towirzyfzow jego: O mę- 
REŻ fwie Duchownym. + 830s 
r VI. O złości łakomfiwadi s” è < 335° 
| VIE O doficiadczaniu Ducha. - a zt 339e 
VII. O unikaniu podeyrzenia. 341. 
TX. O grzechu zopufzczenid Zakonnych poioiiośc, 544: 
X. O wyfirzeganiu fig frafobliwości. 
XI. O rachtmku wieczornym eten 3 
XM. O wadzie podehlebjfiiwa: skt. 
XIAO seph pm czytamiw Reguły Ss- si 
XIV. Czego hg Zakonnik firzedź ma tö podr PN 
V. Owyfirzeganiu fig zuchwalfiwa. 
XV Owzajemnym Brater skim pokafaańnwić, 
XVII. Oprawdziwym nabożeńiwie. 
XVIIL Oobieraniu Xiqg: ; 371. 
XIX. Że Bog (zp pr zbywa yi, któr zy gó priwdgiwis 
RX. O bojążni HAARD gda Bożychi SZT. 
XXL 


REJESTR. 
XXI. Ofirzeżeniu fig grzechu dla jego fzkod. 
XXII. O chronieniu fig złego zwyczaju, 
XXI. O Zakonniku wewnętrznym, 
XXIV. O żywości wiary. - . * 
XXV. O niedowierzaniu fobie, . 
XXVI. O ufaczęsliwieniu pokóy czyniących, » 
RXVIL O trzech doskonal/zych pokulach Zakonnikow, 
XXVIIL: © utrapieniu /prawiedliwych, - 
XXIX. O godnych pokuty- Owocach, a 
XXX. O przyjazni, - - + 
XXXI. Zebranie Cało- Miefiączne, s 


LISTOPAD. 


Dzien I. Na Święto WW., SS. O chwale Świętych. „414, | 
II. W dzień wfpomnienia duz WW. O ciefzenńiu: firapionych Ą 
>o go dyfgw Czy/cu. . 27801 k i 
IM. O cwiczeniu fie w miłości Boskiey. DE 
IV. W dzień S. KAROLA BoRRoMEUSZA! ARCYCISKUPA. 
O Mitoferdziu S. KAROLA BORROMEUSZA ARCY* 
BiskuPA Awutrapionym, + 
V. O frzodkach zachowania czyfości aż do śmierci. 
VI. Ò eona A w flubie ezyflości. - 
VIL O w/poniatym fłanie Zzakonnym, r 
VII. O mebefpiecznym upadku Zakennikow. 39" 
IX. Jak y być mite Zakonuikom Klafztorn fizego ubo. 
wo. - > = » > "44% | 
X. O częfłym odnowieniu flubow. - TO AR 
XI. Na'Swięto S: MARGINaBisk. + O: nasładowaniu pokory S. 
BA Marcina. A „OE S” 449: 
XU. O potrzebie nadziei. | + © + > + 0». 45% 
XIII. Na Święto WW: SS. Zakonu S. O. BENEDYKTA. 
O przykładzie przodkow. (++ - zi 


REJESTRY 


9.23 


4ot. |* XIX. Ze od roskofzy Zakonnego życia JSE fę cięzko oderwa 

104: | — y: zatofnie. O: c» -> 475. 

107. A XX. -O falfzyieey Zakonności. - sh "478. 
4i XXI. Na Święto ofiarowańia N. M. P. O prawdziwey Za- 


83: 4 XIV. O nędzy Zakonnikoiw od fiVego powołania ufiających. 459 

86. 4 XV. O codziennym cwiczeniu fie w milości blizniego. 46a. . WE 

89. | XVI: Ze wieczne kary jakby terazniey(ze uważać trzeba. 465. . E 

92) KVI Ze wpo/politych rzeczach, nie w ofodliwych fzukadč trzeba ' | 

395. i| - doskonałości. . . R "468, ba | 

98: Y XVII. O żrojakim lanie zakonnym. | 472. z 
, ję. 


komności. À -~ 481. | 

| XXI. Ze fig nie godzi innym Zakonom przyganiać. 484. RER 

3] XXL Jakiemi frzodkami milość włąfia wykorzeniona mogłaby EUI 
ud 5 być: - - - -487 s 


Ad "XXIV. O fzkodliwym towarzyfiwie z ludzmi jwieckumi. 490. 

nych, a XXY, Fa Święto S KRDA RZ NEJ y M. jak fę nabywa 

7 „MEFE mądrość. aiii ód s 493. 

649] XXVI. O trzech flopniäch cierpliwości. sw 497. 
8 XXVII. Fak fig wzmagają złe używania, aby fię miaty ža po- 


p: rządek. j - 500. 
4 > | XXVII. Ojwzgardzie lidzkiey pochwały. e 504. 
4% XXIX. O pogardzeniu nagany ludzkiey. > 507. 
UZ XXX. Na Swięto S. ANDRZEJA Apoft. Zebranie Cało-Miefq- 
w. czne. - > - - - - 510 
gån GRUDZIEN. 
5: 5.6 3 . 
| g | DZziEN 1. Czemu każdey godziny rozważać trzeba żywot wie- 
449: - ; czny. ż SEPETE = - 514. 
45% l. O potrzebie pożytku, y Żądania karania. - 516. 


M. Że, kto slubow niepelni, albo gwałci, zdajefę [zydzić z Bo- 
455 rure s ` ` - 521. 
XIV. Oooo 2 IV. 


REJESTR 


HV. „O pochwa tez, - leng 
V. Jakie złe niefeczyskwa dufza Zabomika cierpi, gd) „fig do. 
ziemskich powraca rzeczy. 527. 
VI. Jakby mogł Zakonnik przez Kiakąco Pa do preden 
~ wego bogatiwa. } 530. 
MII: O zakochaniu Celli, y Świętej pujiyni. 534. 
VHI. Na Święto N iepokalanego Poczęcia N.M.P. 0 faczęściw 
„W. Mayr Panny bez zmazy poczęłej , y dufzy 


od pożądliwości czyliey. a Fry (3397 

n z poupadku zaraz: potofać trzeba. 540: 
X. jak każdy fiebie Jamego pen pongia aby n nieupadt W 

grzech. ` ; ; 544: 
XI. gak wgromadzeniu zyć Wabi: + 548: 
XII. O przykładach Brąter/kiey miłości. - 550: 
XIII. „O niedbodftwie podczas godzin Kapiańjkich. "553, 
XIV: Zejezyk trzema zamkami opatrzyć trzeba. 556. 
XV. „Ze Zakonnik po być Zwier. ad dobrych nózytie 

kow. ' ; = 559. 
XVI. O grobie. © 562. 
XVI. O przyjściu Pana nafzego GMA Ciryftufa - 565; 


XVIIL: O pr zadzionym Zjodnecżwik ckdoscieczeńjbuja z Bo- 


fiwe 57h 

XIX. O wybor ney ailal N. MARYI P. ku foojej powino: 
watey Elzbiecie. 576 
XX. Słowo W cielone poświęca Popr. zudnika fioego. + 1 BB 


XXI. Na Święto S. Tomasza Apoft. O'Godności Wiary. 585 
XXII. -O wdzięczności N. MARTI P. za IESE e 

I cielenia. 588 
XXII. Ze Jozef S. mie odnym fie kaze, aby Jiótniefzkał | 

x Panną Oomi MAA 592 
XXIV. O Po/fłufzenftwie Słowa IM cielonego. 596. 
XXV. O nafladowaniu Nowo-narodzonego Zbawiciela. ać 


E XVII. Liftopada. Na Święto $. GERTRUDY: Xieni 647. 


REJESTR. KALE 

XXVI. Na Święto $. SZCZEPANA pierwfzego Męczennika. | 

` O prawdziwym S. Szczepana kochaniu nieprzyja- | 

ciot fiwoich. » a ke 606. 

XXVII. Na Święto S. JANA Ewang. O ofobliwey miłości ` 

| JEZUSA ku S. Janowi, . 609: 
XXVIII. Na Swięto SS. Niewinniątek. Ze papa górę bio- 
racamartwit w fobie trzeba, bo jej niebefpieczna , 

fzkodliwa,. y zgubę przyńofząca. > 612. 

XXIX. O Sądach Bofkich w Pa ufzkach pokazanych. 625. 

XXX. O Pieniu Aniefkim : Chwała na wy/okości Bogu. 612. 

XXXI. Zebranie coło-miefiączne. - 622. 


Na.dzień XI. Lipca. O zacności flubow Ziakomnych: 628. 
„ BV. Października. Na Swięto SS. PLACYDA Szc. MM. - - 632. 
-F Nadzień XIII. Liftopada. Na Swięto WW. SS. Mnichow 


‘Zakonu nafżego. 640. 
O odriówieniu Ducha. 650. 
O końcu Zakonney ofoby. 654. 


PRZESTROGA. 

WY Tey drugiey Części znaydują fie niektóre Święta: jako to: S. 
m. Joacaima przypadające w Niedzielę pierwjzą Września. 
Rožanca N.M. P. $S. Aniołow Strożow , SS. PLACYDA 8zc. MM. 
kiedy przypadają w Rożaniec; albo inne Swięto wyżjze: Na po. 
świącanie Kościoła włalnego ; y inne Święta tym podobne w, 
Przeniefieniu; w takowe tedy dni zamieniać trzeba Medytacye z 
owych dni na te, w które Kościoł Boży obchodzi te; y tym po- 
dobne Swięta, albo Rubriceila porządnie przenofi , a tak Medyta- 
cye zgadzać fig będą z Pacierzami Kaptańfkieni. Tylko pamiętać 

o tym pilnie trzeba. Yi 


00003 


OMYŁKI DRUGIEY CZĘSCI. 


Pochwyta y Pochwytayf£ %.v. 15 fiebie fiebie f ZBA Z 


nie utaiła nie utaiło. £ 42. v. 3. odebrała odebrał. f£ 42. 
V. 8. dla otrzymania.dla otrzymania £ 50. v.18. | be- 


"pieczni befpieczny.<f T4- Ve23.. - mogłobyś mogłbyś, | 


f.79.v.x: chciał niechciał. £ gi V.17. > zżyą zLią, f 
91. v.25. nieftarałą fię nieftarała (ię, (196. v. 26, nie- 
przeftępcza nie za przeftępcę. f. 99. v. 6. małą mało, 
f.126. v. 10- fkrufzą kruf a. f.1o9.v.2. nie uftałow 


Ćwiczeniu fię_nię uftało, w Cwiczeniu fię, sfo 15L V; 15. 4 
powołaniu mpo- | 


połujznym niepofufznym: f. 155, V.5. 
połamiu. £158. v.8. < rofkazane rofkazanie. £ 159. V. 23. 
y wrofkazanie, +y rofkazanie. £ 16r.Y. 5. bezbożnym 


bezrożnym. £ 171. v.26. dzie dzieł f.177.Vv.26.- na 


na którey na którey. f.190.v.22.- dofkonal dofkónale, 
f. 222. v. 6. odnow odmow. f 241. v. 9. do żadney 
bo Żadney. £. 243) vy. ul.» dłomości ułomności. f. 231, 
V. 13., „uopadł upadł.f, 231.v.20. wziać wziąć 'f. 232, 
v. 7... AK JAK, £ 268. 7a titulo. - Pfałteraz Plałterz. £ 
264. V. I. godzinę godziną, £ 269. v.14. w Niebiefkich 
w Niebiefiech. 4. 296. v. 4. zażywają nazywają. 293. V. 
19. gdyby gdy. f.3t9, v. 7. perzeciwkoprzeciwko. f. 321. 
v.18. co ra cofaz. £337. Vi. nieu boją nieufpokoją. 
f.280, v. r6. . dofłaża dofiała jie. £. 358, v. penult. - ma- 
drość mądrości. £379. V-22. “w ogieńje wogień, f 419. 
v.6. _ wińtyfkiego wieyfkiego. f. 426, v. 24. « ąozić fą- 
dzić £ 44: v. 21. cierojącego cierpiącego. f. 444. V. 5. 
więkłze więkfza. f. 471. v. 17. zawfza zawfże. f 479.V. 


aś 


| 


ult. teche łechce. £. 502.v.7. ktoy który.  £ 51ą.V. 28. 
Przeciwney przeciwnego. f. sIg.v.I2. Przegarzać prze- 
drażniać. £. 521. v. 19. ` Ziemfkigh ziemfkich. f.527. v.3. 
Marai Maryi. f. 538. v.18. wyftępko wzanurzył wyftępkow 
zanurzył. ` f. 541. v. 21. O oświeci aoświeci tamże v. 23. 
Bogiem z Bogiem. f 550. v. 5 o niezahowała nie zas 
chowała tamże v.20. od niego do niego. f. 551. v. 14. 
Swoy Twoy. f. 552. v. 19. wroli roli tamże V. 21. a- 
fttecznie ftatecznie, f. 555. v. 26. Przykłąd przykład, 
- £. 560. v. 3.  Poftanowieni poftanowienie. Tamżev.27. 
będziez będziefz. f. 567. v. r. niezkąd nieztąd. f:569. 
v.24. aby też aby też domnie. f. 670.V.15. ` nien- 
~ czynił nieuczynił tamże v.22. wfzelkiey wfzelkiey. 
. BP £ 671. v. r 755 popraw 575 że tamże v. 3. ` przyja- 
j cielam przyjacielem. £. 578.v.7. powięcił poświęciła. 
f. 33a V. 24- ofobliwie ofobliwe. f. 589. v. 21. nay- 
wdzięcznieyfzy nayniewdzięcznieyfzy. f.591. v.6. Bc- 
fkia Bofkich, Tamże w. ofítat. nadwfzyftkim nadwfzy- 
ftkich. f. 593. v. 12. - oq Ceferzą od Cefarza. f 596. V. 
1. odkońca.  jedeń'go drugiego jeden drugiego. f. 611. . 
v.16. nic zlękiefz nie zlękniefz fię v. 24. jaft jeft v.25. 
f. 613. fięt edy fię tedy. f. 6r8.v. Io. polamysli pola 
mysl. £620. v.4. przyłwafzczę przywłafzczę. £ 621. v. 
19. "albo; alboj nie; f£ 624, v. 19. po towararzyfku pó 
towarzyfku f. 625. w. oftat, czeffa częfto, f. 644. V. 9. 
inne łafkawie popraw. 
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